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KALENDARZ
W Y D A W A N Y

OBSERW ATORIUM ASTRONOMICZNE WARSZA WSKIE

NA ROK Z W YC Z AJNY

1858.

W A R S Z A W A .

185  8 .





K A LEN DA RZ
W Y D A W A N Y

O BSERW A TO R Y U M  ASTRONOM ICZNE W A R SZA W SK IE 

NA ROK ZWYCZAJNY

\VA
ROK DRUGI.

W A R S Z A W A .

1 8 5 8 .



W olno drukow ać, z warunkiem  złożenia w Komitecie Cenzury, pb w ydruko­
w aniu, prawem przepisanej liczby egzemplarzy.

W arszawa, dnia  7 [19) września 1857 roku.
s t a r s z y  C r n z o r , F . Sobieszczański.

W  DRUKARNI GAZETY CO DZIEN NEJ.



III

E P O K I  G Ł Ó W N E .

Ro k  1858 Ery Chrześciańskiej jest:
—  6571 Peryodn Juliańskiego.
—  7366 ery Bizantyńskiej. .
  1274 ery tureckiej, którego początek <1. 22 sierpnia 1857 rokn, a komee

d. 10 sierpnia 1858 r.
—  5619 ery żydowskiej, którego początek d. 9 w rześnia 1858 roku.
—  2611 od założenia Rzymu podług Varrona.
—  2605 ery N abonassara , której początek przypadł d. 26 lutego 3967 roku

peryodu Juliańskiego, albo roku 747 przed erą chrzescianską 
podług chronologów , a roku 746 podług astronomów.

—  2634 O lym piad, albo drugi rok 659 O l y m p i a d y ,  z a c z y n a j ą c e j  się w  h-
pcu 1858 roku, odnosząc początek Olympiad do roku 775 /2 
przed Chrystusem, albo do 1 lipca 3938 roku peryodu Juliań­
skiego. .

  1858 K alendarza G regoryańskiego od 276 lat, tojest od roku 1582 dnia
4 października zaprowadzonego, zaczynający się dnia 1 sty­
cznia n. s. R ok zaś 1858 podług kalendarza Juliańskiego za­
czyna się w e dw anaście dni później , tojest d. 13 stycznia n. s. 

  —  N ow y kalendarz zaprowadzony został w  P olsce w roku 1586.

L ICZBA ZW RO TÓ W  K A LE N D A R SK IC H .

P odług now ego  
(G regoryańskie­
go) Kalendarza.

ŚW IĘTA. RUCHOM E 
N iedziela  Starozapust. 
N iedziela  M ięsopustna 
N iedziela  Zapustna
P o p ie le c ....................
W ie lk a n o c ..............
K rzyżowe d n i . . d. 10, 
W niebow st. P a ń sk ie .. 
Zielone Ś w ią tk i. , , . . .
Trójcy Ś w iętej...............
B oże C ia ło ......................
N ied ziela  1 A dw entu .

X V I L iczba złota X V I  
X V  Epakta X X V I

X IX  Okres słońca X IX  
I  P oczet Rzymski I  

C. L itera N iedzielna E.

Podług dawnego  
(Juliańskiego) 
Kalendarza.

RZYM SKIE.
d. 31 stycznia, 
d. 7 lutego, 
d. 14 lutego, 
d. 17 lutego, 
d. 4 kwietnia  
11,12 maja. 
d. 13 maja. 
d. 23 maja. 
d. 30 maja. 
d. 3 czerwca, 
d. 28 listopad.

K O ŚCIO ŁA  W SCH O D N IEG O .

M ia so p u s t .......................... 26 janw ara.
Syropust............................... 2 few rala.
1 deń W elikaho P o s t a . . 3 few rala.
Werbnaja N e d e la  16 marta.
W oskresenie Christowo. 23 marta. 
W oznesenie H ospodne.. 1 maja. 
S oszestw ie S-go D ucha. 11 maja.
1 deń P etrow a P o s t a . . . 19 maja.

M ięsopust rachując od N ow ego Roku do P op ie lca , jest tygodni 6 i dni 5.

S U C H E  D N I .

P ierw sze   dnia 24,  26,  27 lutego. I T r z e c ie .. . ,
D r u g ie ...............dnia 26,  28,  29 maja. I C zw a rte ..

dnia 15, 17, 18 września, 
dnia 15, 17, 18 grudnia.



IV

ZAĆMIENIA W  ROKU 1858.

W  roku 1858 przypadają dwa zaćmienia słońca i tyleż księżyca, z tych 
tylko pierwsze zaćmienie słońca i pierwsze księżyca u nas widzialne będą.

I. Zaćmienie słońca obrączkowe d. 15 marca. Widzialne w całej Europie, 
w wschodniej części Ameryki Północnej, w północnej części Ameryki Połu­
dniowej, w północno-zachodniej stronie Afryki i zachodniej części Azyi.

Dla Warszawy zaćmienie będzie cząstkowem,
początek jego nastąpi: o godz. 1 min. 33.3
środek...................... .... o godz. 2 min. 44.9
koniec...........................  o godz. 3 min. 56.5 po południu, po­

dług czasu średniego warszawskiego. Zaćmienie trwać będzie godzin 2 mi­
nut 23. W chwili środka zaćmienia o godzinie 2 min. 45 po południu, wielkość 
zaćmienia wyniesie dziewięć cali, czyli, że księżyc zakryje słońce w trzech 
czwartych częściach jego średnicy, tak, iż pozostała nie zakryta część tarczy słoń­
ca, pokaże się w postaci łuku świetnego, podobnego kształtem do jasnego różka, 
w jakim się nam księżyc trzeciego dnia po nowiu przedstawia. Pomimo za­
krycia tak znacznej części tarczy słonecznej, nie nastąpi jednak zupełna cie­
mność. Dla niektórych miejsc północnych, jakoto: Chrystyanii, Greenwich, 
Londynu, Oxfordu, Sztokholmu, Upsali, zaćmienie to będzie największem, 
gdyż tylko mały skrawek tarczy słonecznej pozostanie niezakrytym. W ogóle 
zaćmienie to będzie dla pewnych miejsc obrączkowem, dla innych cząstko­
wem, a nigdzie całkowitem.

II. Zaćmienie słońca całkowite d. 7 września, widzialne tylko w środko­
wej i południowej Ameryce i w małej części północnej Ameryki i Afryki.

I. Zaćmienie księżyca cząstkowe d. 27 lutego. Widzialne przez ciąg całe­
go trwania w Europie i Afryce, w początku zaś w Azyi i Australii, przy koń­
cu w Ameryce.

Dla Warszawy początek zaćmienia nastąpi o godz. 10 min. 33 wieczór.
środek..................................  o godz. 11 min. 37 „
koniec  o godz. 0 min. 41 d. 28 lute­

go rano. Wielkość zaćmienia cali 4; tojest.na jedną trzecią część średnicy
księżyc wejdzie w cień ziemski.

II. Zaćmienie księżyca cząstkowe d. 24 sierpnia. Widzialne przez ciąg 
całego trwania w Australii i w południowej części Azyi; w początku widzial­
ne w południowo-zachodniej stronie Ameryki Północnej, a przy końcu 
w wschodnich częściach Afryki.

W tym roku zakryty będzie Saturn przez księżyc dnia 23 grudnia o go­
dzinie 10 min. 53 rano.

Także i gwiazda zwierzyńcowa 1-ej wielkości we Lwie (Regulus) d. 19 maja 
o godz. 10 min. 34 wieczorem.

CZTERY PORY ROKU.

Wiosna zaczyna się dnia 20 marca . . o godz. 10 min. 49 sek. 3 wieczór. 
Lato  ̂ „ dnia 21 czerwca . o godz. 7 min. 29 sek. 32 wieczór.
Jesień „ dnia 23 września o godz. 9 min. 39 sek. 32 rano.
Zima * dnia 22 grudnia . o godz. 3 min. 26 sek. 54 rano.



V

P O Ł O Ż E N I E  G E O G R A F IC Z N E  

O B S E R W A T O R Y U M  W A R S Z A W S K I E G O :

S zerokość  g e o g ra ficz n a .................................................. 5 2 013 ,5 ,,
D ługość na  w schód  w lu k u :

» » » w zg lędem  F e r r o ..................  38  41 2 5 .5
n  n  r> P a r y ż a ...................................  18 41 2 5 .5
» n n G r e e n w ic h ...........................21 1 4 8
n v » B e r l i n a ..................................  7 3 7  5 5 .5
„ na  zach ó d  w zględem  P e te rs b u rg a :  
n n n (O b serw ato r.M ik o ła jew sk ie ) 9 17 4 9 .8

albo w czasie na w sch ó d :

n v n w zględem  P a ry ż a  . .
n » d n G reenw ich
» » vi „ B e r l in a . .
„ n a  zachód  w zględem  P e te r s b u r g a . 

W yniesienie O bserw ato ry u m  (p o d staw y ) : 
N ad  poziom  W isły w najniższym  je j  stan ie .

1 14 4 5 .7  
1 2 4  7.2 

3 0  3 1 .7  
3 7  11 .3

N ad  poziom  m orza  B a ł t y c k i e g o ..............................  3 1 9
W yniesien ie  m iejsca b a ro m e tru ..................................  3 6 7 .

112  s tó p  p a ry zk ich .

W ysokość równika niebieskiego nad poziom
warszawski czyli kąt pochyłości sfery . . 37° 4 7 '

Największa wysokość słońca w południe w W ar­
szawie d. 21 c z e rw c a ..........................................6 1 ° 1 5 f

Najmniejsza d. 22 g ru d n ia .......................................... 14  19
W  porównaniu dnia z nocą dnia 20 marca

i d. 2 3  września.  ...................................3 7 0  4 7 '
Największa długość dnia, 21 czerwca 168- 4 3 “ -
Najmniejsza długość dnia, 22 grudnia....................... 7 38
Średn ia  tem p e ra tu ra  ro czn a  W arszaw y  -j- 7 °.31  C elsiusza
. _ czy.li.............................................................50.35 Reaumura.

Średnia wysokość barom etru roczna 7 4 9 . 9 0 4  milimetrów
C2) 1i................................................................................27  cali 8 .4 2  lin. pa r.

Z boczenie igły m agnesow ej od  północy  na  z a c h ó d ................................. 11°.



VI
S  T Y C Z h Ń .

D  N I
ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

RZYM SK O -KA TO LICK IEG O .

ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 
W SCH O D N IO -K A TO LICK IEG O .

1 P iątek N O W Y  ROK F u lg e n c y u s . B . 2 0  D e k .  1 8 5 7 . lliu a t. B o h .

2 S o b o ta M ak arego  O pata. 2 1 Ju lian ii M u czen icy .

3 N i e d z i e l a P o  N . R. D a n ie la  M ęczen . 2 2  N . p r . R o z d . A n a st .W ie li .

4 P o n ied z ia ł. T y tu sa  i G rzeg o rz a  B B . 2 3  S S . M u cze. iv K ry tie .

5 W to r e k •j- T e le s fo r a  P a p . i E m iliany P . 2 4  N a w . R . C H R . E w b en ii.

G Ś r o d a T R Z E C H  K R O BI. 2 5  R O Z D E S T . C H R Y S T .

7 C zw a rtek  . L u eyan a  M . i T e o d o r a  W . 2 6  S O B O R . P . B O H O R .

8 P ią te k S ew ery n a  O pata. 2 7  S T E F A N A  I  M U C Z.

9 S o b o ta M arcyanny P an n y  M ęcz . 2 8  S S . M M . w  N ik om id ii.

10 N i e d z i e l a 1 p o  3  Kr A g a to n a P . i W ilh . 2 9  N . p o  l i o z .  S S .M M . M lad .

1 1 P o n ied z ia ł. H ig ina  P .M . i T e o d o z y u s . W . 3 0  A n isiiM u cz.

12 W to r e k A rk ad yu sza  M . 3 1  M elan ii P rep .

13 Ś rod a  iśt W eron ik i P anny i G o tfred aB . 1 Jan .  1 8 5 8 .  O B . H O S.

14 C zw artek H ila reg o  B isk u p a  i F e lix a  M . 2 S ilw e str a  P a p y  R ym .

15 P ią te k P a w ła  p ierw sz . P u ste ln ik a . 3 M alacbia  P ro ro k .

16 S o b o ta M a rce lla  P a p ież a  i O tton a  M . 4 S ob or. SS . A p o st.

17 N i e d z i e l a 2 p o  3 K r ó l  Im . J e z .  A nton. 5 N . p r . B o h . F eo p em p ta .

18 P o n ied z ia ł. K at. S . P io tra  w R zym . i P ry s. G B O H O J A W . H O S P O

19 W to r e k  * K anuta K ró la  i H en ry k a  B . M. 7 S ob or. S . Joanna K rest.

2 0 Ś rod a F abian a  i S eb a sty a n a  M M . 8 H eo rh ia  P rep .

21 C zw artek A g n iesz k i P ann y  M. 9 P o lie w k ta  M ucz.

22 P ią te k  |) W in cen t, i A n a sta zeg o  M . M . 10 H rih oria  E p.

2 3 S o b o ta Z aślub. N . M .P . i l ld e fo n s a B . 11 F te o d o s ia  P r e p .

2 4 N ied ziela 8 p o  3 K r .  T y m o teu sza  B . M . 12 N .M y t .  i F a k . T atian . M .1

2 5 P o n ied z ia ł. N a w ró cen ie  S . P a w ła  A p o st. 13 Jerm ila  M ucz.

2 6 W to r e k P o lik a rp a  B . M . i P au lin y  W d. 14 S S . O tec . w Synai.

2 7 Ś rod a J an a C h ryzostom a B . W . 15 P a w ia  P rep .

2 8 C zw artek K aro la  W . C esarza  i Rajm . 16 W e r y lii  S . P e tr a  A p o .

29 P ią te k  -V) F ra n ciszk a  S a le z . B . W y zn . 17 A ntonia  W elik .

3 0 S o b o ta M artyn y  P a n n y  M ęczen n icz . 18 A fan asia  i K iry ła .

31 | N i e d z i e l a 1 S t a r o z a p u s t  P io tra  N o las. 19 N. B ł u d . M akaria E bip .

D N I  G A L O W E .

*  D n i g a l o w e  I-go  r z ę d u , (któro należy obchodzić przez nabożeństw o i uw olnienie uczniów od
l e k c y j ) .

*  D . 13 (1) NOW Y RO K  R uski, oraz Rocznica U rodzin J .  C. W . W . X. H eleny P a w łó w n eji J .  C.
W . W . X. A lexie ja  A lexandrow ieza .

• D ni g a l o w e  I [ - go r zę d u , (k tó re  n a le ż y  o b c h o d z ić  ty lk o  przez n ab o ż eń s tw o ) .
'  D . 19 (7), Rocznica U rodzin J .  K. M. W . X. A n n y  Pau:łownej, W dowy po K rólu N iderlandzkim .



STYCZEŃ ina dni X N X I. YII

S tonce w s tęp u je  10 zn ak  Wodnika r^-vw d . 2 1 .

D n i
Wschód 
słońca 

god . m in.

Zachód 
słońca 

god . m in .

Długość 
dnia 

god . m in.

G odz. na ze­
garze, gdy na 
kom pa. g. 12. 
god z. m in .

H
Wschód 
księżyca 

godz. m in .

Zachód 
księżyca 

godz. m in .

1
2

Piątek
Sobota

8
8

12
12

3
3

56
57

7
7

44
45

12
12

4
4

05©3
•>4

5 45 w. 
7 17 w.

P  < 
© ®

3 Niedz. 8 12 8 58 7 46 12 5 crq 8 42 w.
4 Ponied. 8 11 3 59 7 48 12 5 oo- 10 3 w.
5 Wtorek 8 11 4 0 7 49 12 6 11 20 w. 3©
6 Środa 8 11 4 2 7 51 12 6

# * * p-
7 C z w art. 8 10 4 3 7 53 12 6 0 36 r. ©*

8 Piątek 8 10 4 4 7 54 12 7 1 50 r.
9 Sobota 8 9 4 6 7 57 12 7 CD 3 4 r.

10 Niedz. 8 9 4 7 7 58 12 8 CF3 4 19 r.
11 Ponied. 8 8 4 9 8 1 12 8 &. 5 33 r. 4o
12 Wtorek 8 7 4 10 8 3 12 9 6 4 lr . £P
13 Środa 8 7 4 11 8 4 12 9 7 37 r. 5’
14 Czwart. 8 6 4 13 8 7 12 9 p* 8 19 r.
15 Piątek 8 5 4 15 8 10 12 10 CO p  4 4 6 w.
16 Sobota 8 4 4 17 8 13 12 10 O' CD© b 2 6 w.

17 Niedz. 8 OO 4 18 8 15 12 10 C T 3 6 46 w.
18 Ponied. 8 2 4 20 8 18 12 11 Cu 8 6 w.
19 Wtorek 8 1 4 21 8 20 12 11 9 26 w.
20 Środa 8 0 4 23 8 23 12 11 P - 10 47 w.
21 Czwart. 7 59 4 25 8 26 12 12 5 ’ 5 ’

*

22 Piątek 7 57 4 27 8 30 12 12 C n 0 lOr.
23 Sobota 7 5G 4 28 8 32 12 12 1 37 r.

N ie d z . 7 55 4 30 8 35 12 12
P  o n ie d . 7 54 4 32 8 38 12 13
W to r e k 7 52 4 34 8 42 12 13
8 r o d a 7 51 4 36 8 45 12 13
C zw a rt. 7 50 4 37 8 47 12 13
P ią te k 7 48 4 39 8 51 12 13
S o b o ta 7 47 4 41 8 54 12 14

3 1 1 N ie d z . | 7 45

O.
P

41 w. 
U  w.

39 r. 
Or. 
3 r. 

45 r.
& -■
I  ®

431 8 58 | 12 141 || 7 36 w.| we dnie

^ ^ A N E T T

M e rk u r y  Wenus. 
M ars. . 
Jowisz . * 
Saturn . 

__Uranus. .

D nia 16 stycznia

wschód zachód P rzejśc ie  
przez połud

g* m. g. m. g- m.
7 43 r. 4 19w. 0 6 w.
7 35 r. 3 16w. 11 24 r.
X 27 r. 11 34 r. 6 30 r.

11 28 r. 1 50 r. 6 36 w.
3 58w. 8 14 r. 0 9 r.
0 0 r . 3 44 r. 7 50 w.

Odmiany księiyca.
(Jf O statn ia  kw adra . d. 7 o god. 2 m in. 12 rano.
®  N ó w .................... d . 15 o god. 6 m in. 56 rano .
Ó P ierw sza kw adra d. 22 o god. 6 m in. 22 wiecz.
©  P e łn ia  . . . . d. 29 o god. 10 m in. 35 rano.

K siężyc na Rów niku. . d. 5 o god. 3 wieczór,
najdal. od ziemi d. 10 o god. 10 w ieczór.

,, na Rów niku . . d. 20 o god. 5 rano. ^
„  najbliżej ziem i. d. 26 o god. 10 wieczór.______



V III
1 U T Y.

D N 1 ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA ŚW IĘ T A  KOŚCIOŁA

RZY M SK O -KA TO LICK IEG O . W SCH OD N IO-K A TO LICK IEGO .

1 Poniedział. -j- Ignacego B .M . i Brygidy P . 20 Jan. Ewfimia P rep .
2 W t o r e k OCZYSZCZENIE N. M. P. 21 Maxima Ispowiednika.
3 Środa B łażeja Biskupa Męczennika. 22 Tim ofteja Apost.
4 C zwartek Ansgarego B. 23 Klimenta Ep.
5 P ią tek  (§ A gaty Panny Męczenniczki. 24 Xenii P rep .
6 Sobota D oroty Panny M. 25 H rihoria Bohosłowa.
7 N i e d z i e l a M i ę s o p u s t  Romualda Opata. 26 N. M i a s  Xenofon. P rep .
8 Poniedział. Jana  z M atty Wyznawcy. 27 Joanna Złat.
9 W torek Apolonii Panny M. 28 Jefrem a P rep .

10 Środa Scholastyki Panny. 29 Ihnatia Boh.
11 Czwartek Eufrozyny Panny. 30 T rech  Świat. .
12 P iątek G audent. B. W . i Eulalii P . M. 31 SS. K ira i Joanna Czud.
13 Sobota © Juliana Męczen. i Jo rdana. 1 Feuyr. Trifona M.
14 N i e d z i e l a Z a p u s t n a  W alentego Ii. M. 2 X. S y r . SR1ETEN. HOS
15 Poniedz. <•> Faustyna i Jow ity MM. 3 1 den posła W. Simeona.
16 W torek  «s Julianny Panny Męezennicz. 4  Isidora Piłusiot.
17 Środa f  Popielec. Sylwi.B. iD ona.M . 5 Ahafii Mucz.
18 C zwartek Konstancyi Panny Męczen. 6 W ukoła Episk.
19 P iątek K onrada Wyznawcy. 7 Parfenia P rep .
20 Sobota Eucharyusza Biskupa. 8 F teodo ra  Stra.

21 N i e d z i e l a §) W s t ę p n a  Eleonory Panny. 9 N. lPos'i Nikifora Mucz.
22 Poniedział. K ated. Ś. P io t. w A., Paschaz. 10 Charałampia Mucz.
23 W torek Romany Panny. 11 W lasia i W siewołoda.
24 Środa f  M acieja Apostoła. 12 M eletia Archiepis.
25 Czwartek Flawiana Męcz., Sygfryda B. 1 3 M artyniana Prep.
26 P iątek f  A lexandra B. 14 Aivksentia P rep.
27 Sobota @ f  Anastazego E ., Leand. B.W . 15 Onisima Apost.
2 8 1 N i e d z i e l a S u c h a  Romana Opata. [16 N .S P o s  Pamfila i Porfir.

D N I  G A L O W E .

J D nia 15 (3) Im ien iny  J .  K. M. W . X. A nny Paw łów nej i Rocznica U rodzin J .  C. IV. W . X. Milo*
ła ja  K onstantynow icza , oraz Święto O rderu Świętej Anny.

• D nia 16 (4) R ocznica U rodzin J .  C. W . W. X. M aryi Paw łów nej, M ałżonki W . X. Sasko-W ejm ar-
skiego, i  R ocznica U rodzin J .  C. W . W. X. W iary Konslantynównej.



L U T Y  m a  d n i  X X V I I I .  IX

Słońce wstępuje w z n a k  R yb M d - 2 3 -

D n i
Wschód 

słońca 
g od . m in

Zachód 
słońca 

g od . m in .

Długość 
dnia 

g od . m in .

G o d z . n a  z e ­
garze gdy n a  
ko m p a. g.12. 
g o d z . m in .

cT;
p a-

Wschód 
księżyca 

godz. m in .

Zachód 
księżyca 

g o d z . m in .

1
9
3
4
5
6

Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P ią tek
Sobota

7 44 
7 42 
7 40 
7 39 
7 37 
7 36

4 45 
4 47 
4 48 
4 50 
4 52 
4 54

9 1 
9 5 
9 8 
9 11 
9 15 
9 18

12 14 
12 14 
12 14 
12 14 
12 14 
12 14

CI3O
CU
CS

łPO

8 57 w.
10 15 w.
11 3 1 w.

*  *  *

0 48 r. 
2 3 r.

A
CD
CU
B.
CD*

7
8 
9

10
11
12
13

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

7 33 
7 32 
7 30 
7 2-8 
7 26 
7 24 
7 22

4 56
4 58
5 0 
5 2 
5 4 
5 5 
5 7

9 23 
9 26 
9 30 
9 34 
9' 38 
9 41 
9 45

12 14 
12 14 
12 14 
12 15 
12 15 
12 15 
12 15

c
Cu
N
t o
g

3 18 r.
4 29 r.
5 30 r.
6 19 r.
6  53 r.
7 17 r.

3*
CD
Cu
B.
CD*

4 29 w.

14
15 
IG
17
18
19
20

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

7 20 
7 18 
7 16 
7 14 
7 12 
7 10 
7 8

5 9 
5 11 
5 13 
5 15 
5 17 
5 19 
5 20

9 49 
9 53 
9 57 

10 1 
10 5 
10 9 
10 12

12 14 
12 14 
12 14 
12 14 
12 14 
12 14 
12 14

crqcP-N
to
B

03

4
CD
CU
B-
CD*

5 5 1 w •
7 12 w-
8 34 w-
9 58 W'

11 25 w- 
. * * *
0 54 r.

21
22
23
24
25
26 
27

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

7 6 
7 4 
7 2 
7 0
6 58 
6 56 
6 53

5 22 
5 24 
5 26 
5 28 
5 30 
5 32 
5 33

10 16
10 19 
10 24 
10 28 
10 32 
10 36 
10 40

12 14 
12 14 
12 14 
12 14 
12 13 
12 13 
12 13

OęuN
03
3
P*
t o

A
CD
Cu
B.
CD*

5 8 w.

2 24 r.
3 48 r.
4 56 r.
5 43 r.
6 15 r. 
6 35 r.

- 8 |Niedz. | 6 5 1 1 5 3 5 |1 0  4 4 | 12 1 3 |? ^ | 6 3 0 w | we dnie

P ł a h e t y

D nia 16

w schód 1 zachód | 

g. m. | g. m.

utego
P rzejście 

przez połud. 
g. m.

€  c
i®  > 
V
© i

K siężi

»

O d m ia n y  k s i ę ż y c a .
s ta tn ia  k w a d ra  .  d. 5 o g od . 10

J ó w ...........................d . 13 o  g od . 11
ierw sza kw adra d. 21 o god. 2

nin. 40 wiecz. 
nin. 36 wiecz. 
nin. 22 rano. 
n in. 29 wiecz.

vieczor.
vieczor.
an o .
vieczor.

M erkury 
W enus. 
M ars. . [ 
Jow isz.
S a tu rn . 
U ranus. .

6 27 r. I 2 47w.
7 22 r . ! 4 49w.
0 49 r . ' 10 7 r. 
9 30 r . I 0 6 r.
1 4 3 w . 6 6 r. 
9 2 r . 1 1 45 r .

10 36 r. 
0 4 w. 
5 24 r.
4 45 w. 
9 52 w.
5 48 w.

c na Rów niku . d. 1 o god. 11 
naj dal. od ziem i d. 7 o god. 5 
na Równiku . d. 16 o god. l i r  
najbliżej ziem i d. 22 o god. 9



X
M A R Z E c.

D N 1 ŚW IĘT A  KOŚCIOŁA 

RZY M SK O -KA TO LICK IEG O .

ŚW IĘT A  KOŚCIOŁA 

W SCH OD N IO-K A TO LICK IEGO .

1
2
3
4
5
6

Poniedział.
W torek
Środa ^
C zwartek
P iątek
Sobota

Albina Biskupa, Antoniny M. 
H eleny Cesarzowej. 
Kunegundy Cesarzowej. 
Kazimierza Królewicza. 
Teofila B.
W iktora i W iktoryna MM.

17 Few. F teodora. Tirona.
1 8 Lwa Papy Rym.
19 Archippa Apostoła.
20 Lw a Ep. Katan.
2 1 Timofeja P rep .
22 Obr. Mosz. SS.M . wEw .

7
8 
9

10
11
12
13

Niedziela^
Poniedział.
W torek
Środa *
Czwartek
Piątek
Sobota

G ł u c h a . Tomasza z  Akwinu. 
Jana  Bożego, B eaty P . 
F raneiszkiW .,Cyryl, i M etod. 
40 Męczenników. 
K onstantyna W yznawcy. 
G rzegorza Papieża.
Nicefora Bisk, i M odesty P .

23 N. 3 P osta. Polikar. S.M.
24 Obr. Gł. S. Joanna Kr.
25 T arasia Arch. Kons.
26 Porfinia A rchiep.
2 7 P rokopia Prep.
28 W asilia P rep.

1 Mart. Ewdokii P . M.

14
15
16
17
18
19
20

N i e d z i e l a

Poniedz. @
W torek
Środa
C zwartek
P ią tek
Sobota

S r o d o p u s t n a . M atyldy Król. 
Longina M. i L contyny P . 
Cyryaka Dyak. i Tacyana M. 
G ertrudy  Panny.
G abryela Archanioła.
Józefa Oblubieńca N. M. P . 
Archippa W.

2 N. 4 Po*. F teodotaS .M .
3 Ew tropia M.
4 H erasim a P rep .
5 Konona Mucz.
6 SS. 42 Mucz. w Ammor.
7 W asilia Mucz.
8 Feofilakta P rep.

21
22
23
24
25
26 
27

N i e d z i e l a

Poniedz. §)
W torek
Środa
C z w a r t e k

P iątek
Sobota

B i a ł a . B enedykta O pata. 
Pawła B. i Oktawiana W . 
K atarzyny Szwedzkiej P . 
f  M arka i Tym oteusza MM. 
ZW IAST. N. M. P. Ireneusza. 
Ludgera B. N. M. Bolesnej. 
R uperta Biskupa.

9 N. 5 Po*. SS. 40 Mucz. 
10 K ondrata M.
1 1 Sofronia P a tr .
12 F teofana P rep .
13 Nikifora P a tr . Car.
14 W enedikta P rep .
1 5 Aliapia Mucz.

28
29
30
31

N i e d z i e l a  

Poniedz. ©  
W torek 
Środa

K w i e t . Syxta P .  i D oroteusz. 
Cyrylla Męczennika.
Kwiryna M.
Kornelii M. i Balbiny P .

16 N. W b r b n  Sawina M.
17 A lexia Czeł. Boż.
18 Kiryłła Archiep.
19 Chrizanfta i Daryi.

D N I  G A L O W E .

* D nia 3 (19 lutego), P am iątka  W stąp ien ia na T ron Jego Cesarsko-K rólew skiej M ości N ajjaśn iej­
szego ALEXANDRA I I  M IK O ŁA JE WICZA.

‘ D nia  10 (26 lutego), Rocznica U rodzin J. C. W. W . X. A lexandra  A lexandrow ieza .



Sio/

M A R Z E C  m a  d n i  X X X I  XI

ice wstęp, w zn a k  B arana V  d. 2 0 .—Porównanie dnia z nocą.-Pocz. wiosny.

D N r
Wschód 
słońca 

god. min.

Zachód 
słońca 

god. min.

Długość
dnia

god. min.

Godz. na ze­
garze, gdy na 
Lompa. g.12. 
godz. min.

0. i?3 N
Wschód 
księżyca 

godz. min.

Zachód 
księżyca 

godz. min.

1
2
3
4
5
6

Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

6 49 
6 47 
6 45 
G 42 
C 40 
G 38

5 37 
5 39 
5 41 
5 43 
5 44 
5 4G

10 48 
10 52
10 56
11 1 
U  4 
11 8

1-2 13 
12 12 
12 12 
12 12 
12 12 
12 12

aq0ftN
Co
5
CO0

7 50 w. 
9 8 w.

10 2Gw.
11 43 w.

* * *
1 O r.

*co
ft
5.co

7
8 
9

10
11
12
13

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P ią tek
Sobota

6 36 
G 33 
G 31 
G 29 
G 27 
G 24 
G 22

5 48 
5 50 
5 52 
5 53 
5 55 
5 57 
5 59

11 12 
11 17 
U  21 
U  24 
11 28 
11 33 
11 37

12 11 
12 11 
12 11 
12 11 
12 10 
12 10 
12 10

03OftCS
CO

S3
W
dO

2 13 r.
3 18 r.
4 12 r.
4 51 r.
5 19 r. 
5 38 r. 
5 53 r.

4co
ft
5.co’

14
15 
lG
17
18
19
20
2~1
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

G 19 
G 17 
6 15 
G 13 
G 10 
G 8 
6 5

6 0 
G 2 
G 4 
G 6 
6 7 
G 9 
6 11

11 41 
11 45 
11> 49 
11 53
11 57
12 1 
12 G

12 10
12 9 
12 9 
12 9 
12 8 
12 8 
12 8

erą0
f tN

g
p *
to<*>

G 4 r. 
G 14 r.

co
ft.
2 .co*

a  °

7 38 w. 
9 6 w.

10 3 7 w.
* * *

0 9 r.

Niedz 
P onie 
W tor 
Środ, 
Czwa 
Piąte 
Sobo 
Nied 
Poui( 
Wtoi 
Środ

d.
ek
X
rt.
k
ta

G 3 
G 1 
5 58 
5 56 
5 54 
5 51 
5 49

G 12 
G 14 
6 IG 
G 18 
G 19 
6 21 
G 23

12 9 
12 13 
12 18
12 22 
12 25 
12 30 
12 34

12 7 
12 7 
12 7 
12 7 
12 G 
12 G 
12 6

erą
0
f t
N

a
3 *

O x
GO

3*CO
f t

CO*

1 37 r.
2 50 r.
3 43 r.
4 18 r. 
4 41 r.
4 57 r.
5 9 r.

s.
Jd.
•ek

5 47 
5 44 
5 42 
5 40

6 25 
6 26 
6 27 
G 28

12 38 
12 42 
12 45 
12 48

12 5 
12 5 
12 5 
12 4

erą
Ol
3
►—*
p

6 47 w.
8 4 w.
9 22 w.

5 20 r.

c  *5 
5' ®

P l a n e t y

M e rk u ry . 
W e n u s. . 
Mars. . 
J o w is z . . 
S a tu rn .  . 
U ra n u s , .

Dnia 16 
wschód ! zachód
8- m. | g. m.

m arc a

Przejście 
przez polud. 

g. m.
£  0  
©  N  
5) P i
© p

K s ię ż y

M
Jł
ł>

Odmiany księiyca.
statnia kwadra . d. 7 0 god. 7 m
ó w ...............................d. 15 0 god. 1 m
erwsza kwadra d. 22 0 god. 9 m

n. 35 wiecz. 
n. 36 wiecz. 
n. 6 ran o . 
n. 32 wiecz.
no.
eczó r.
eczór.
eczór.
jczór.

6 15 r. 
6 32 r. 

11 55w. 
^  50 r. 

U 51 r. 
8 13 r.

5 6w.
6 22w. 
8 36 r.

10 41\v. 
4 13 r.

11 51w.

11 37 r. 
0 25 w. 
4 15 r.
3 14 w. 
7 58 w.
4 0 w.

c na Równiku . d. 1 0 god. 9 ra 
najdal. od ziemi d. 7 0 god. 1 wi 
na Równiku . d. 15 0 god. 7 wi 
najbliżej ziemi d. 19 0 god. 6 wi 
na Równiku . d. 28 0 god. 5 wi



XII
K W I E C I E  Ń.

D s i
ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

RZY M SK O -KA TO LICK IEG O .

ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 
\YSCHO D NIO -K ATOLICKIEGO .

1
2
3

Czwartek.
P ią tek
Sobota

Wielki. Teodory M. i Hug. M. 
Wielki. Franciszka a Paul. W . 
Wielka. R yszarda Biskupa.

20 Mar. C. Weliki. SS. Otec.
21 P. Welikaja. Jakow a P r.
22 S. W elikaja. W asilia M.

4
5
6
7
8 
9

10

N i e d z i e l a

P o n i e d z .
W torelc
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota

WIELKANOC Izydora Bisk. 
W IELKANOC. W incen. Fer. 
W ilhelm a O pata i Celestyna. 
Epifaniusza Biskupa. 
Dyonizego Biskupa.
M aryi Kleofy.
Ezehiela P roroka.

23 N .W O S .C H R .^ ikonaP .
24  P . SW IE T ŁY . Zacharyi.
25 W. SW IET. BŁAH. P .B
26 Sob. Ar. Hawryila.
27 M atrony Sełun.
28 łłariona Now.
29 M arka Prep.

11 
12
13
14 
1 5 

16 
17

N i e d z i e l a  
Poniedział. 
W torek  
Środa @  
C zwartek 
P ią tek  
Sobota

P r z e w o d n i a .  Leona P  apieża. 
Juliusza Pap., Damiana Bisk. 
H erm enegilda Królewicza M. 
Tyburcyus. i W aleryana MM. 
Bazy lisy i Anastazy i P P .
Lam berta Męczennika, 
ltudolfa B.

30 N . F t o m - Joanna P .
31 Ipatia P rep .

1 A pr. Marii Ehip.
2 T ita P rep .
3 N ikity Ispow.
4 Josifa Piesnopisca.
5 F teoduła Mucz.

18
19
20 
21 
22
23
24

N i e d z i e l a

Poniedział.
W to rek  §)
Środa
Czwart.
P ią tek
Sobota

2 Po  W. G robu Cli. Apolon. 
Herm ogenesaM .
Sulpicyusza Męczennika. 
Anzelma Biskupa.
Sotera i K aja Męczenników. 
W ojciecha Biskupa i Męcz. 
Bony Panny.

6 N. M i r o n  Ewticbia.
7 H eorhia Ep. Melit.
8 Iridiona Ap.
9 Ewpsichia M.

10 T erentia M.
11 Antipy S. M.
12 W asilija Ep.

25
26
27
28
29
30

N i e d z i e l a  
Poniedział. 
W torek  
Środa (V) 
Czwart. &  
Pią tek

3 po W  Op. S. Józ . M arka E. 
Marcellina i K leta Papieżow. 
Teofila Biskupa,
W italisa Męczennika.
P io tra  Męczennika. 
K atarzyny Seneńskiej P .

1 3  N . liAzsŁ.Artemona S.M.
1 4 M artina Papy Ilim.
15 A ristarcha Ap.
16 Ahapii i Iryny M.
17 Simeona P rep .
18 Joanna P rep.

D N I  G A L O W E .

D nia 22 (10), R ocznica U rodzin J .  C. W . W . X. W łodzim ierza  A lexandrow icza .
* D nia 29 (17), Rocznica U rodzin Jego Cesarsko-K rólew skiej M ości N. A LEX A N D RA  I I  M IKO­

Ł A JE  WICZA.



KWIECIEŃ ma dni XXX. X III

Słońce ivstępuje w znak B y k a  d. 20.

D n i
Wschód 

słońca 
g od . m in .

Zachód 
słońca 

god. m in .

Długość 
dnia 

god. m in .

G o d z . n a  ze ­
g arze , g d y  na 
k o m p a. g .12. 
godz. m in .

P
rzyb.
dnia

Wschód
księżyca

godz. m in .

Zachód 
ksigżyca 

g o d z . m in .

1
2
3

Czwart.
P iątek
Sobota

5 37 
5 35 
5 33

6 31 
G 33 
6 35

12 54
12 58
13 2

12 4 
12 4
12 4

arą
04

to

10 41 w.
11 56 W .

*  *  *

CD
P -
B.
cd’

4
5
6
7
8 
9

10

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

5 31 
5 28 
5 26 
5 24 
5 21 
5 19 
5 17

6 37 
6 38 
6 40 
6 42 
6 44 
6 45 
6 47

13 6 
13 10 
13 14 
13 18
13 23 
13 26 
13 30

12 3 
12 3 
12 3 
12 2 
12 2 
12 2 
12 1

CTą
O
P -
N

04
g
p ‘

04
t o

1 6 r.
2 4 r.
2 48 r.
3 19 r. 
3 42 r.
3 58 r.
4 l i r .

CD
P -
E.CD

11
12
13
14
15
16
17

18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

5 15 
5 12 
5 10 
5 8 
5 5 
5 3 
5 1

6 49 
6 50 
6 52 
6 54 
6 56 
6 57 
6 59

13 34 
13 38 
13 42 
13 46 
13 51 
13 54 
13 58

12 1 
12 1 
12 1
12 0 
12 0 
12 0 
12 0

Cfą
O
P -
N

C5

S '
to
O

4 22 r. 
4 31 r. 
4 43 r.
4 55 r.
5 12 r.

p- .
0  A 
5’ ®

3
CD
O-
E.5 '

9 44 w.
11 17 w.

# * *

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

5 0 
4 57 
4 55 
4 53 
4 50 
4 48 
4 46

7 1 
7 2 
7 4 
7 6 
7 8 
7 9 
7 11

14 1
14 5 
14 9 
14 13 
14 18 
14 21 
14 25

11 59 
11 59 
11 59 
11 59 
U  59 
11 58 
11 58

CTQ
0  
ci­
ts

CD

1  
p

CD
P -
B.
cd’

0 38 r.
1 40 r.
2 21 r.
2 47 r.
3 5 r. 
3 18 r. 
3 29 r.

Niedz.
Pouied.
W torek
Środa
Czwart
Piątek

4 44 
4 42 
4 40 
4 38 
4 36 
4 34

7 13 
7 14 
7 16 
7 18 
7 19 
7 21

14 29 
14 32 
14 36 
14 40 
14 43 
14 47

11 58 
11 58 
11 58 
11 57 
11 57 
11 57

erą0
9
-a
g
0

B.%5 ®

7 6 w.
8 23 w.
9 39 w. 

10 52 w.

3 38 r. 
3 47 r. 
3 58 r. 

ś!
CD
Cl.a.
cd’

P lan ety

______D

wschód
g- m .

nia 16

zachóc 
g. m .

k w ie tn ia

P rz e jś c ie  
p rze z  p o łu d . 

g. m.

Odmiany księiyca.
(g O s ta tn ia  k w a d ra  . d . 6 0  g od . 3 m in . 7 w iecz.
®  N ó w .........................d . 14 0 g od . 0  m in . 40 ran o .

P ie rw sz a  k w a d ra  d . 20 0 g od . 3 m in . 50 w iecz. 
0  P e łn ia .........................d . 28 0 g od . 4 m in . 20 ran o .

K s ię ż y c  n a jd a l. od  z iem i d . 4  0 g od . 8 ran o .
,, n a  R ó w n ik u . . d . 12 0 g od . 5 ran o .
„  n a jb liże j z iem i. d . 16 0 g od . 5 ra n o .
„  n a  R ó w n ik u . . d . 24 0 god. 12 0 p o łn o c y .

M erk u ry , 
' y onus. . 
M a rs . 
Jow isz.’ 
S a tu rn .  
U ran u s

t  23 r.
5 30 r. 

!0  I 2\v.
6 S r .  
0 51 r. 
6 t i r .

9 Ow
8 3w 
6 34
9 17w 
2 8 r  
9 57w

1 12 w.
0  46 w.
2 23 r .
1 37 w. 
5 57 w.
2 4  w.

3



XIV
M  A  -1.

ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA

R ZTM SK O -K A TO LICK IEG O . W SCH O D N IO -K A TO LICK IEG O .

1 Sobota Filipa i Jakóba Apostołów. 19 A pr. Joanna P rep.

2 N i e d z i e l a 4 poW A tanazego B. iZygm. 20 N . S a m a r  F teod . Trick.
3 Poniedzial. Znal. S. K rzyża i A lexandra. 21 Januaria S. M.
4 W  torek Floryana M. i Moniki Wd. 22 F teodo ra  Syk.
5 Środa Piusa V Papieża. 23 H eorkia W. M. i Alexan.
G C zw artek (,' Jan a  w Oleju. 24 Saw wy Strati.
7 P ią tek f  Domicelli Panny. 25 M arka Ewan.
8 S o b o t a STANISŁAW ABisk. i Męcz. 26 Wasilia Ep. Amas.

9 N i e d z i e l a 5 p o  W .G rzegorza Bisk. 2 7 N. Si.EPŚimeona S.Mucz.
10 Poniedzial. f  Izydora Oracza. 28 Jasona Ap.
11 W torek  . y  M am erta Biskupa. 29 9 M uczennikow w Kiz.
12 Środa j- Pankracego Męczennika. 30 Jakow a Ap.
13 C z w a r t . ® W NIEBOW S. PAŃ. Serw.B. 1 Maj. WOZN. HOSP.
14 P iątek Bonifacego Męczennika. 2 Afanasia W elik.
15 Sobota Zofii z 3 córkami. 3 Tim ofteja Mucz.

16 N i e d z i e l a 6 PO  W .Jan a  Nepom. K. M. 4 N. SS. O rEcPelakii P.M.
17 Poniedzial. Paschalisa W . 5 Iryny M.
18 W torek F elixa Biskupa i W enant. M. 6 Jow a M nokostr.
19 Środa P io tra  Celest. P ., Iwona W. 7 Znam. K rest. Hospo.
20 C zwartek B ernarda Seneńskiego. 8 Joanna i Arsenia W.
21 P iątek D onata i W iktoryna MM. 9 S. N IK O ŁA JA  CZUD.
22 Sobota Julii Panny M ęczenniczki. 10 Simona Ziłota Apo.

23 N i e d z i e l a ZES. Ś . DUGJDezyder. B.M. 11 N .SO SZ. S .D M ok iaM .
24 P o n i e d z . ŚW IĄ TEC ZN . Joanny W d. 12 P .  S. D Kpifania Ep.
25 W torek G rzegorza VII, U rbana P P . 13 H likeryi M.
2 6 Środa f  Filipa N ereusza W. 14 Isidora M.
27 Czwart. ; Jana  Papieża i B edy Kapł. 15 Packom ia W elik.
2 8 Piątek f  Germana Biskupa. 16 F teodora Oswia.
29 Sobota Teodozyi Męczenniczki. 17 A ndronika Ap.

30 N i e d z i e l a T R Ó JC Y  Ś. Felixa Papieża. 18 N. 1 p o  S .F teo d o ta  M.
31 Poniedzial. P etronelli P . 19 1 den Petr.Posta. Patrikia.

D N I  G A L O W E .

J ) n i a  5 (23 kw ietnia), Im ien iny  J .  C. K . M. N. ALEXANDRY F E D O R O W N E J i J .  C. W . W . X.
A lexa n d ry  Józefównej, M ałżonki Jego C. W. W . X. Konstantego M ikola jew icsa  i  J .  C. W.
W . X. A lexa n d ry  PetrówneJ.

- D nia  11 (29 kw ietnia R ocznica U rodzin J .  C. W . W . X. Sergiusza  A lexandrow icza .



MAJ ma dni XXXI. X V

Słońce wstępuje w znak Bliźniąt II (ł- -15

D
I W schód 

słońca 
I g o d . m in .

Zachód 
słońca 

god. min.

D ługość 
dn ia  

g o d . m in .

G o d z .  n a  z e ­
g a r z e ,  g d y  n a  
k o m p a .  g .1 ‘2. 
g o d z . m in .

W schód  
księżyca 

g o d z .  m in .

Z achód 
księżyca 

godz. min.

1|Sobota | 4 3 2 1 7 23 |14 51| 11 57| ||11 54 w.|

2 Miedz. 4 30 7 24 14 54 11 57
3 Ponied. 4 28 7 26 14 58 11 57
4 Wtorek 4 26 7 28 15 2 11 57
5 Środa 4 25 7 29 15 4 11 57
6 Czwart. 4 23 7 31 15 8 11 56
7 Piątek 4 21 7 33 15 12 11 56
8 Sobota 4 19 7 34 15 15 11 56

44 r. 
19 r. 
44 r. 

3 r. 
16 r. 
2 7 r.

p.c

9
10
11
12
13
14
15

Miedz.
Ponied.
Wtorek
Srodu
Czwart.
Piątek
Sobota

4 17 7 36 15 19 11 56
4 16 7 38 15 22 11 56
4 14 7 39 15 25 11 56
4 12 7 41 15 29 11 56
4 11 7 42 15 31 11 56
4 9 7 44 15 35 11 56
4 8 7 45 15 37 11 56

3 8  r . 
48 r. 

Or. 
14 r. 
35 r.

10
11

Cu
E .O

4 5 "w 
15 w 
27 w

46 Miedz. 
Ponied. 
W  torek 
Środa 
Czwart. 
Piątek 
Sobota

17
18
19
20 
21  
22  

2?
24
25
26
27
28 
29

4 6 7 47 15 41 11 56
4 5 7 48 15 43 11 56
4 3 7 50 15 47 11 56
4 2 7 51 15 49 11 56
4 0 7 53 15 53 11 56
3 59 7 54 15 55 11 56
oo 58 7 56 15 58 11 56

Miedz.
P onied.
W torek
Środa
Czwart.
Piątek
Robota

"Miedz

3 56
3 55
3 54
3 53
3 52
3 51
3 50

57
59

0
1
3

16
16
16
16
16
16
16

1
4
6
8

11
13
15

19 r 
51 r 
l i r  
25 r. 
38 r  
48 r.

11
11
11
11
11
11
11

56
56
57 
57 
57 
57 
57

9
10

4a
gi
a ‘
39 w 
45 w
38 w

57 r. 
7 r. 

18 r. 
32 r.

e-
5.
CD

Ponied. |
3 4 9 1
3 4 8 1

6116  
7] 16

17
19

11
11

57
57

11 18 w.|
11 46 w.j 5 '®

U la m e t

M erk urv  
W enu8. 
M ars. . \ 
J ° w i s z .  
S a tu r n . 
U ranus

D nia  16 maja
P r z e jś c i e

w s c h ó d  z a c h ó d p i z e z  p d łu d .
g- m . g- m . g- ID.

4 i  r. 7 Iw. 11 37 r.
4 58 r. 9 39 w. 1 18 w.
7 40w. 4 12r. 11 54 w.
4 20 r. 7 58w. 0 8 w.
8 3 r. 0 12r 4 8 w.
4 21 r . 8 8 w. 0 12 w.

Odmiany
d£ O statn ia  kw adra  . d.
i® N ó w ..........................d.
"5) Pierw sza k w adra  . d. 
©  P ełn ia ......................... d.

K siężyc n a j d a l .  od z i e m i  d.
„  n a  R ó w n ik u  . d.
„  n a jb l i ż e j  z ie m i  d.
,, n a  R ó w n ik u  . d.
„  n a jd a l .  od ziemi d.

księ&yca.
6 o god. 8 m in. 4 ran o .

1 3  o god. 9 m in. 12 rano. 
19 o god. 11 m in. 44 wjecz. 
27 o god. 7 m in. 29 wiecz.

1  o god. 12 w nocy.
9  o god. 2 w ieczór.

14 o god. 9 rano.
22 o god. 5 rano.
29 o god. 9 rano.



XVI
c  z  e  r  w  i E  0 .

1
D N I

ŚW IĘT A  KOŚCIOŁA 

RZY M SK O -KA TO LICK IEG O .
; ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

1 W SCH O D N IO -K A TO LICK IEG O .

1
2
3
4
5

W torek  ». 
Środa * 
C z w a r t e k  
Pią tek  ( 
Sobota

Fortunata K. i P rokula  M. 
f  Blandyny P. M.
ROŻE CIAŁO. Erazm a B.M. 
O ptata B. i Saturniny P . M. 
Bonifacego I!., W aleryi M.

20 M aji. P talałeja M.
21 Konstantina i Eleny.
22 W asiliska M.
23 Michaiła P rep.
24 Simeona P rep.

6
7
8 
9

10
11
12

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek
P ią tek  @
Sobota

2 p o  Ś w , N orberta  B. 
R oberta  Opata.
Maxymina i M edarda BB. 
Prym a i Felicyana MM. 
M ałgorzaty Królowej Sz. 
Serca P. Jezusa. Barnaby Ap. 
Onufrego Pustelnika.

25 N. 2 p o  S. Obr. H ł.S .Joa.
2 6 K arpa Ap.
27 F terapon ta  S. M.
28 Nikity Prep.
29 F teodosyi P . M.
30 Isaakia P rep .
3 1 Erm ia Ap.

13
14
15
16
17
18 
19

N i e d z i e l a

Poniedział.
W to rek
Środa
Czw artek
P ią tek  f
Sobota

3 p o  Św. A ntoniego Padew . 
Bazylego Biskupa.
W ita i M odestaM M . Libii P . 
Benona B., Justyny P . M. 
M arcyana M.
Marka i M arcelliana MM. 
Gerwazego i P rotazego MM.

1 Junji. N. 3 p o  S. Fteod.
2 Nikifora P a tr . Kon.
3 Lukiliana M.
4 M itrofana P atr.
5 D orofteja S. M.
6 W isariona Czud.
7 F teodo taM .

20
21
22
23
24
25
26

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota

4 p o  Ś w .  Sylweryusza P . M. 
Alojzego Gonzagi W. 
Paulina Biskupa.
Agryppiny P . M.
N aród. S. Jana  Chrzciciela. 
P rospera  Biskupa.
Jana  i Paw ła Męczenników.

8 N. 4 p o  S F teodora St.
9 K iryła Arch.

10 Timofeja Ep.
11 W arftolom eja Ap.
12 Onufria P rep .
13 Akiliny M.
14 Eliseja P ror.

27
28
29
30

N i e d z i e l a

Poniedział.
W t o r e k ,
Środa

5 p o  Śwr. W ładysława Kr. W . 
Ireneusza B. M.
PIO TRA  i PA W ŁA  Ap. 
Emilii i Lucyny Panien.

15 N. 5 p o  S. Amosa P r.
16 Tichona Czud.
17 Manuila M.
18 Leontia M.

D N I  G A L O W E .

- D nia X (20 maja), Im ieniny J .  C. W. W . X. A lexieja  A lexandrow ic ta .
• D nia 2 (21 maja), Im ieniny J .  C. W. W. X. K onstantyna M ikolajew icta  i J .  C . W . XV. X. H eleny 

Faw lów nej i Rocznica U rodzin J ,  C.XV. W . X, A lexa n d n j PiotrówneJ.

------------------------------------------------------------------------------------------— ---------------------------------------



CZERWIEC ma dni XXX. X V I I

Słońce w stęp , w znak  Itaka 6 9  d. 2 i.-P rzes ile iiie  dnia z nocą -P oczątek  lata.

D
W schód  

słońca  
god. m in.

Zachód 
słońca  

god. min.

D ługość  
dnia 

god. min.

Godz. na ze­
garze, gdy na 
kom pa. g.12. 
godz. min.

W schód  
księżyca  

godz. m in.

Zachód
księżyca

godz. m in.

Wtorek
Środa
Czwart.

4 I Piątek
5 (Sobota

47
46
45
44
44

9
10
11
12
13

Niedz.
Ponied.
Wtorek
Środa
Czwart.
P i ą t e k
Sobota

43
43
42
42
41
41
40

14
14
15
16
17
18 
19

16
16
16
16
16

22
24
26
28
29

16
16
16

31
31
33

16 34
16 36
16
16

37
39

57
58 
58 
58 
58
58
59 
59 
59 
59 
59

0

0 8 r.
0 23 r.
0 35 r.
0 45 r.

ft
S3

55 r.
6 r. 

19 r.
36 r. 

Or.
37 r. 
35 r.

9
10

4 w
7 w.

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

40
40
40
40
40
40
40

19
20 
20 
21 
21 
22 
22

16 39
16 40
16 40
16
16

41
41

16 42
16 42

12
12
12
12
12
12
12

ft
S3

10
11
11
11
11

48 w 
14 w 
32 w 
45 w 
55 w

Niedz.
P onied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota
Niedz.
P  onied. 
W torek
Środa

3 40 
3 40 
3 40 
3 40 
3 41 
3 41 
3 41
3 42 
3 42 
3 43 
3 43

P l a n e t y

M erkury
Wenus.
Mars.
Jowisz,
S a tu rn .
Uranus

22
23
23
23
23
23
23

8 23 
8 23 
8 23 
8 22

16 42
16 43
16 43
16 43
16 42
16 42
16 42
16 41
16 41
16 40
16 39

12
12
12
12
12
12
12

ft
i

36 w, 
19 w.

15 r. 
26 r. 
39 r. 
58 r. 
23 r. 
58 r. 
47 r.

12 3
12 3
12 3
12 3

9 51 w.
10 14 w.
10 29 w.
10 41 w.

ft 4c S
CD

D nia  16 czerwca

wschód
g
T 4 4 T
5 38 r. 
4 56w. 
2 38 r.
6 17 r.

I 2 23 r.

zachód 
g. m.

Przejście 
przez polud. 

g. m.
6 17 w. 

10 21 w. 
1 40r. 
6 36w. 

10 24w. 
6 16w.

29 r. 
0 w. 

16 w. 
38 r.
20 w.
21 r.

Odmiany
(g O statn ia kw adra . d.
©  N ó w .........................d.
3) P ierw sza kw adra . d. 
©  P ełn ia .........................d.

K siężyc n a  Rów niku. . d.
„  najbliżej ziemi d.
„  na Rów niku. . d.
u  nąjdal. od ziemi d.

księiyca.
4 o god. 9 m in. 45 wiecz.

11 o god. 4 m in. 11 wiecz.
18 o god. 9 min. 38 rano.
26 o god. 10 m in. 37 rano.

5 o god. 10 wieczór.
11 o god. 7 wieczór.
18 o god. 10 rano.
25 o god. 11 rano.



X V III "  1 
L I P I E C .  I

D N I
ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

RZYM SK O -KA TO LICK IEG O .

ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 
W SCH OD N IO-K A TO LICK IEGO .

1
2
3

C zwartek
P ią tek
Sobota

Teodoryka Kapł.
Nawiedz. N. M. P . i O ttona. 
H eliodora i Anatoliusza BB.

19 Junji. Judy  Ap.
20 M eftodia S. M.
2 1 Ju liana M.

4
5
6
7
8 
9

10

N i e d z i e l . (5 
Poniedział. 
W torek  
Środa 
Czwart. * 
P ią tek  
S o b o taQ

po Św Józefa K alasant. W . 
Filomeny P . M., Cyrylli M. 
Dominiki P . M.
Apoloniusza i Pulcberyi P . 
Elżbiety W d. i Kiliana B. 
Cyrylla B. i Anatolii M.
7 Braci synów Felicyty MM.

22N. 6 p o  S Ewsewia S.M.
23 AkripinyM .
24 lłożd . S. Joanna K rest.
25 Few ronii P . M.
2 6 Dawida P rep .
27 Samsona Str.
28 K ira i Joanna Czud.

11
12
13
14
15
16 
17

N i e d z i e l a

Poniedział.
W to re k -ty
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota.

ip o Ś w . Jana  z D ., PiusaP.M . 
Jana  G walberta Op. 
M ałgorzaty P . M. 
Bonawentury B.
Rozesłanie Ap.
N. M. P . Szkaplerznej. 
A lexego W yznawcy.

297 po S. SS. Ap.PETR. i P 
30 Sob. SS. 12 Apostolow.

1 Julji. Kośmy i Dam.
2 Połoz. R. P . Bohor.
3 Jakinfta Mucz.
4 Andreja Arch. K ryt.
5 Afanasia Afon.

1S
19
20 
21 
22
23
24

N i e d z i e l a  
Poniedział. 
W torek 
Środa 
Czwartek 
P ią tek  yr 
Sobota

8  p o  Sw . Szymona z Lipnicy. 
Wincentego a Paulo W. 
Eliasza P ro r. i Czesława W. 
P raxedy  P .
Maryi Magdaleny.
Apollinara Biskupa M. 
K rystyny Panny M.

6N  8 p o  S Sisoja P rep .
7 Ftom y Prep.
8 Prokopia W . M.
9 Pankratia S. M.

10 45 Muczen. w Nikop.
11 Ewfimii M.
12 P rok ła i Iłaria.

25
2 6  
27 
2S
29
30
31

N i e d z i e l a  

Pon iedz .v ) 
W torek  * 
Środa 
Czwartek 
P ią tek  
Sobota

9 p o Ś w , Kuneg., Jakóba Ap. 
Anny M atki N. M. P .
Natalii Panny M. 
Innocentego Pap. i Celsa. M. 
M arty Panny.
Abdona i Senneny MM. 
Ignacego Lojoli W.

X3 N. 9 p o  S  Sob. Ar. Haw.
14 Akiły Ap.
15 Kirika Mucz.
16 Aftinohena S. M.
17  M ariny M.
18 Jakinfta M.
19 M akriny P rep .

D N I  G A L O W E .

D n ia  8 (26 czerwca), Rocznica U rodzin  J .  C. W. W . X. A lexa n d n j Józefównej M ałżonki J .  C. W. 
W X. Konstantego M ikołajewicza.

*  D nia 13(1) Rocznica U rodzin ,r. C. K. M. N. ALEXANDRY FED O RO  W N E J.
D nia  17 '51 Im ieniny J . C. W. W. X. Sergiusza  A lexandrow icza .

' D nia 23 (11), Im ieniny J .  C. W . W . X. Olgi M ikolajewnej, M ałżonki J .  K. W . X. N astępcy Tronu 
W irtem bergskiego i J .  C. W. W. X. Olgi K onstantynównej.

D nia 27 (15), Im ieniny J . C. W. W-X. W łodzim ierza  A lexandrow icza .



LIPIEC ma dni XXXI. X IX

Słońce wstępuje w znak Lwa >, ^ ■22 .

C n i
W schód 

słońca 
god. min.

Zachód 
słońca 

god. min.

D łu g o ś ó  Godz. na ze- 
garze, gdy na 
kom pa. g.12. 
godz. min.

dnia 
god. mii

W schód 
księżyca 

godz. min.

Zachód 
k s ię ż y c a  

;odz. m in.

Czwart.
P ią tek
Sobota

44
45
46

4
5 
G
7
8 
9

10
T r
12
13
14
15 
1(> 
17
T s
19
20 
21
22
23
24

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P ią tek
Sobota

47
47
48
49
50
51
52

22
22
21

16
16
16

38
37
35

21
21
20
19
19
18
17

16
16
16
16
16
16
16

34
34
32
30
29
27
25

12
12
12

12
12
12
12
12
12
12

10 53 w.
11 3 w.
11 12 w.

11 24 w.
11 38 w.
11 58 w.

*  *  *

0 2-8 r.
1 13 r.
2 23 r.

i

4o
fts.a

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota
Niedz.
P  onied 
W torek 
Środa 
Czwart. 
P iątek  
Sobota 
Niedz^

53
54
55
56
57 
59

0

16
16
15
14
13
12
11

16
16
16
16
16
16
16

23
22
20
18
IG
13
11

12
12
12
12
12'
12
12

10
9
8
6
5
3
2

16
16
16
16
15
15
15

9
7
4
1

59
55
53

12
12
12
12
12
12
12

3 50 r.

fta

9
9
9

10
10
10
10

13 w.
35 w. 
50 w.

2 w. 
12 w. 
22 w. 
33 w.

26
27
28
29
30
31

honied.
W torek
Środa
'“Z Wart.
piątek
Sobota

11
12
14
15
17
18 
19

1
59
58
56
55
53
51

15
15
15
15
15
15
15

50
47
44
41
38
35
32

12
12
12
12
12
12
12

M e r k u r y  
W enus. . 
M ars. 
łow isz. ] 
S a tu rn . 
D rau u s i

20 w. 
37 w. 
51 w

2 w. 
11 w
21 w 
32 w

10
11
11
11

*
0
1

46 w.
2 w.

25 w.
56 w. 

*  *

40  r. 
38 r.

2 48 r.

sj
a
fto

D nia 16 lipca.

»o 
xt%

zachód
g- m. g. m.
4 29 r . 8 51w.
7 9 r. 9 44w.
3 17 w. 11 40 w.
1 0 r.
4 4lw . 8 35w.
0 29 r. 4 25w.

Przejśc ie  
przez połud.

44 w.
28 w.
26 w.

8 r. 
36 w.
29 r.

O dm iany k s ięx y ca .
(?£ O statn ia kw adra . d. 4 o god. 8 m in. 8 wiecz.
(g) N ó w  d. 10 o god. 10 m in. 48 rano.
$  P ierw sza kw adra . d. 17 o god. 10 m in. 3 wiecz.
0  P e łn ia ......................d. 26 o god. 1 m in. 27 rano .

K siężyc na  Równiku. . d. 3 o god. 4 rano.
,, najbliżej ziemi d. 10 o god. 4 rano. ^
,, na Rów niku. . d. 15 o gcd. 5 wieczór.
,, najdal.od  ziemi d. 22 o god. 7 wieczór.
„  na Równiku . d. 30 o god. 9 rano.



XX
S I E R  P 1 E N.

D H I
ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

RZY’M SK O -KA TO LICK IEG O .

ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 
W SCH O D N IO -K A TO LICK IEG O .

1
2
3
4
5 
G 
7

N i e d z i e l a

Poniedz.
W torek  -$■
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota

10 po Św P io tra  w Okow. 
N. M. P . Anielskiej. 
Znalezienie Ś. Szczepana M. 
Dominika Wyznawcy.
N. M. P . Śnieżnej. 
Przem ienienia Pańskiego. 
K ajetana W yznawcy.

20 Jul. N. IO poS . lliiP ro r.
21 Simeona P rep .
22 M aryi Mahdaliny.
2 3 Trofima M.
24 Borisa i H liebaM .
25 Uspenie S. Anny.
26 Jerm olaja P . M.

8
9

10
11
12
13
14

N iedz. -J{£
Poniedz. v
W torek
Środa
Czwartek
Piątek
Sobota

11 p o  Sw. Cyrya. i L arga M. 
Romana Męczennika. 
W awrzyńca Męczennika. 
Zuzanny i Dygny P P .
K lary Panny.
H ippolita i Kassyana MM. 
f  W igilia. Euzebiusza W .

27 N. 1 I p o S Pantel. W  M.
28 P rohora  i Nikan. Ap.
29 Kallinika M.
30 Siły i Siluana Ap.
31 Jewdokim a Praw .

1 Awltg. SS. M. Mak.
2 Stefana Archid.

15
IG
17
18
19
20 
21

N i e d z i e l a

Poniedz. 6)
W torek
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota

12p o  S. WN1EBO W Z. N. M. P . 
Roeba W yznawcy. 
Anastazyusza B.
Agapita Męcz., Bronisławy P . 
Benigny P . i Rufina W . 
B ernarda Opata.
Joanny Frem iot W d.

3 N. 12 po  S. Isaakia P .
4 7 O trok  w Efez.
5 Ewsihnija M.
6 PREOBR. HOSPOD. .
7 Dometia P . M.
8 Emiliana Isp.
9 M atfeja Apost.

22
23
24
25 
2G
27
28

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota

o S. Jacka W ., Symf. M. 
Filipa Benicyusza W . 
Bartłomieja Apostoła. 
Ludwika Króla.
Zefiryna Pap. M.
Cezaryus. i P rzen . Ś. Kazim. 
A ugustyna Bisk. Dok. Kośc.

10 N. 13 p o  S. Lawren. Ar.
11 Ewpła M.
12 Fotia  M.
13 Maksima Prep .
14 Miclieja P ror.
15 u s p F n i e  P . BOHOR 
IG N eruk. Obr.

29
30
31

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek

14 p o  Ś. Ścięcie ś. Jana  Chrz. 
Felixa M.
Rajmunda W . i Rufiny P .

17 N. 14 p o  S. M irona M.
18 F lo ra  i Ł aw ra M.
19 A ndreja Strati.

D N I  G A L O W E .
D nia 3 (22 lipca), Im ieniny Je j Cesarsko-K rólew skiej Mości N. MARYI ALEXANDRIAW N E J 

i J .  C. W . W. X. M aryi A lexandrow n ij Córki Ich  Cesarsko-K rólew skiej M ości, i J .  C. W. 
W . X. M a ryi Mikołajeumej, W dowy po J .  C. W. W . X. M axytnilianie  Leuchteubergskim , 
i  J .  C. W . W , X. M aryi Pawłóuinej M ałżonki W . X. Sasko-W ejm arskiego.

*  D n ia  8 (27 lipęa), Rocznica U rodzin Je j Cesarsko-K rólew skiój M ości N. M ARYI A LEX A N ­
DRIA W N E J, tudzież Rocznica U rodzin i Im ieniuy J .  C. W . W . X. M ikołaja M ikolaje- 
w icza  6tarszego, i Im ieniny J . C. W. W. X. M ikołaja M ikolajewicza  młodszego.

- D nia 18 (6), Rocznica U rodzin J .  C. W. W. X. M aryi M ikotajewnej, W dowy po J .  C. W . W . X.
M axytnilianie  Leuchtenbergskim .

'  D nia 28 (16), Rocznica U rodzin J .  C. W. W . X. K a ta rzyn y  M ichałównij.



SIERPIEŃ ma dni XXXI. xxi
Słońce wstępuje w znak P a n n y  11)2 d. J3.

D H I
W schód 
słońca 

god. m in

Zachód 
słońca 

god. min.

Długość 
dnia 

god. m in.

Godz. na ze­
garze, gdy na 
kompa. g.12. 
godz. min. * O

W schód 
księżyca 

godz. min.

Zachód 
księżyca 

godz. min.

1
2
3
4
5
6 
7

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
Piątek
Sobota

4 21 
4 23 
4 24 
4 26 
4 27 
4 29 
4 30

7 50 
7 48 
7 46 
7 45 
7 43 
7 41 
7 39

15 29 
15 25 
15 22 
15 19 
15 16 
15 12 
15 9

12 6 
12 6 
12 6 
12 6 
12 6 
12 6 
12 6

03
O

P*
i-i

3
3
CO

9 44 w. 
10 1 W.
10 25 w.
11 2 w.
11 59 w. 

*  *  *
1 17 r.

4
CD

B.
<D

8
9

10
U
12
13
14

Niedz.
Ponied.
Wtorek
Środa
Czwart.
Piątek
Sobota

4 32 
4 34 
4 35 
4 37 
4 39 
4 40 
4 42

7 38 
7 36 
7 34 
7 32 
7 30 
7 28 
7 26

15 6 
15 2 
14 59 
14 55 
14 51 
14 48 
14 44

12 5 
12 5 
12 5 
12 5
12 5 
12 5 
12 5

03
O
CbN
t—L
3
3*
0%
.*

2 50 r. 
4 24 r.

4CU
fu
E.w-

7 54 w.
8 8 w. 
8 19 w. 
8 29 w. 
8 40 w.
8 51 w.

15
16
17
18
19
20

i i
1 ?
23
24
25
26
27
28
29
30
31

Niedz.
Ponied.
Wtorek
Środa
Czwart.
Piątek
Sobota

4 43 
4 45 
4 47 
4 48 
4 50 
4 52 
4 53

7 24 
7 22 
7 20 
6 18 
7 16 
7 14 
7 11

14 41 
14 37 
14 33 
14 30 
14 26 
14 22 
14 18

12 4 
12 4 
12 4 
12 4 
12 4 
12 3 
12 3

03
O

P*
to
3.
5’
to
•

4CD
CU
E.
cd’

9 6 w. 
9 26 w. 
9 55 w.

10 3 3 -w.
11 27 w. 

* * *
0 34 r.

Niedz.
Ponjed.
W torek
Środa
Czwart.
Piątek
Sobota

4 55 
4 57
4 58
5 0 
5 2 
5 3 
5 5

7 9 
7 7 
7 5 
7 3 
7 1 
6 58 
6 56

14 14 
14 10 
14 7 
14 3
13 59 
13 55 
13 51
13 48 
13 44 
13 40

12 3 
12 3 
12 2 
12 2 
12 2 
12 1 
12 1

03
O
p-N

to
3
u
Ot
to

4CD
Cu
c .
Ćd’

7 21 w. 
7 30 w. 
7 40 w. 
7 52 w.

1 48 r.
3 5 r.
4 23 r.
5 41 r.

4
o
Oj
g_
O*

Niedz.
Ponied.
Wtorek

5 6 
5 8 
5 10

6 54 
6 52 
6 50

12 1 
12 1 
12 1

03
OO
3
w

8 7 w.
8 28 w.
9 0 w.

SĆ
CD
CU
g_
CD*

Wenus. 
Mars. . ’ 
J °wisz! ! 
Saturn. 
Mranus

D

wschód 
8- m.
7 27 r .
8 41 r.
2 28w. 

t l  H w . 
.8  1 r. 
10 26w.

aia 16

zachóc 
g. m.
7 59v
8 33%% 

10 8v
3 38% 
6 45v 
2 29v

sierpnia.
Przejs'cie 

przez połud. 
g. m.
1 44 w.

. 2 39 w.
6 18 w. 

ł. 7 28 r. 
f. 10 55 r.

6 31 r.

O dm iany  k s ię h y c a .
(£ O statn ia kw adra . a .  2 o god. 3 m in. 45 wiecz.
(g) N ó w .......................d. 9 o god. 6 m in. 18 rano.

P ierw sza kw adra . d. 16 o god. 1 m in. 7 wiecz.
P e łn ia ......................d. 24 o god. 3 m in. 36 wiecz.

<£ O statn ia  kw adra . d. 31 o god. 9 m in. 40 wiecz. 
K siężyc najbliżej ziem i d. 7 o god. 9 rano.

,, na  Rów niku . d. 12 o god. 2 rano.
„  najdal.od  ziemi d. 19 o god. 8 rano.
” na Rów niku . d. 26 o god. 3 wieczór.

4



W R Z E S I E Ń.

D N I
Ś W IĘT A  KOŚCIOŁA

r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o .
ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 

W SCH O D N IO -K A TO ŁICK IEG O .

1 Środa Idziego Opata. 20 Awli. Samuiła Pror.
2 Czwartek Stefana Kr. Węg. i Justa Bis. 21 Faddeja Ap.
3 Piątek Serafii P. M. 22 Ahafonika M.
4 Sobota Rozalii Panormitańskiej P. 23 Łuppa M.
5 N i e d z ie l a 15 p o  Sw. Joack. O. N. M. P. 24 N. 15 p o  S .Ewticha S.M.
6 Poniedział. Zaeharyasza Pr. 25 W artftołomeja Ap.
7 W t o r .# © f  Wigilia. Reginy Panny M. 26 Adriana i Natalii.
8 Ś r o d ą NARODZENIE N. M. P. 27 Pimena Prep.
9 Czwartek Gorgoniusza M. 28 Mojseja Mur.

10 Piątek Mikołaja z Tol. 29 USIEK.HŁA.S. JOAN.
11 Sobota >f8 Prota Męcz. i Teodory Pokut. 30 Alexandra Newsk.
12 N ie d z ie l a [ 6 p o Ś w . Im. Maryi. W aler. 31 N. 16 p o  S. Położ.Pojasa.
13 Poniedział. Mauryliusza Biskupa. 1 Sent. Simeona Stołp.
14 W torek Podwyższenie Ś. Krzyża. 2 Mamanta Muczen.
15 Środa §) f  Nikodema Kapłana Męcz. 3 Anfima S. M.
16 Czwartek Cypryana i Eufemii MM. 4 Wawiły S. M.
17 Piątek j- Justyna M. i 5 ran ś. Franci. 5 Zacharyi Pror.
18 Sobota f  Józefa z Kop. i Tomasza. 6 W osp.Cz.Arch.Michaiła.
19 N i e d z i e l a 17 po Sw. Januaryusza M. 7 N. 17 p o  S. Sozonta M.
20 Ponied. Eustackiusza Męczennika. 8 ROZD. P. BOHOR.
21 W torek & Mateusza Apost. i Ewang. 9 Joakima i Anny.
22 Środa Maurycego Męczennika. 10 Minodory M.
23 Czwart. V Tekli Panny Męczenniczki. 11 Feodory P.
24 Piątek N. M. P. od wykup, niewoln. 12 Awtonoma S. M.
25 Sobota Cypryana i Justyny MM. 13 Kornilia Sotnika.
26 N i e d z ie l a Wład. z G. Józ. B. U  N. 18 p o S.WOZ. C. KR.
27 Poniedział. Kośmy i Damiana. 15 Nikity W. M.
28 W torek Wacława Króla Czeskiego M. 16 Ewfimii W . Mucz.
29 Środa $ Michała Archanioła. 17 Sofii M.
30 Czwartek Hieronima Doktora Kos’cioła. 18 Bwmenia Prep.

D N I  G A L O W E .

*  D nia 7 (26 sierpnia) R ocznica Koronacyi Jego Cesarsko-K rólew skiej M ości N. ALEXANDRA II.
M IK O ŁA JEW ICZA  i Je j Cesarsko-K rólew skiej M ości MARYI A LEX A N D RO W N EJ.

*  D . 11 (30 sierpnia) Im ieniny Jego Cesarsko-K rólew skiej M ości N. ALEXANDRA II  MIKO-
i i  • i n  i • '• ^ } ê a n dra  A lexandrow icza , oraz Rocz. U rodzin J . C.

W,. W. Ołj/i Miko taje wnej M ałżonki J .  K. W. W . X. N astępcy  T ronu  W irterabergskiego 
i Święto O rderu S- A lexandra Newskiego.

D. 20 (8) Rocz. U rod. J  C. W . W . X. M IKOŁAJA ALEXANDROW ICZA N astępcy Tronu. 
 ̂ D . 3 (22 sierpnia) Rocz. Urod. J .  C. W . W . X. Olgi K onstanty nównej. 

t D . 21 (9) Rocznica U rod. J .  C. W . W. X. Konstantyna M ikolajeioicza.
D. 29 (17) Im ieniny  J .  C. W . W . X. W iary K onstantynównej.



WRZESIEŃ ma dni XXX. X X III

Słońce > znak Wagi r5= d .SS.-Porftw nanie iluia i  nocą.-Początek jesieni.

D

Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

Wschód 
słońca 

god. min.

Zachód 
słońca 

god. m in.

Długość 
dnia 

god. m in.

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

Niedz.
P onied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota
Niedz.
^onied.
W torek
=roda
Czwart.
?;ątek

°nied.
W to re k
3roda 
Czwart.

5 11
5 13 
5 15 
5 16

18
20
21
23
25
26 
28

47
45
43
40

13
13
13
13

36
32
28
24

Godz. na ze­
garze, gdy na 
kom pa. g.12. 
godz. min.

Wschód 
księżyca 

godz. m in.

Zachód 
k s ię ż y c a  

godz. m in.

12
12
1

38
36
34
31
29
27
24

13
13
13
13
13
13
12

20
16
13

8
4
1

56

30
31
33
35
36 
38 
40

22
19
17
13
12
10

12 52
12 48
12 44
12 38
12 36
12 32
12 28

5 41 6 5 12 24 U 54
5 43 6 3 12 20 11 54
5 44 6 1 12 17 11 53
5 46 5 58 12 12 11 53
5 48 5 56 12 8 11 53
5 49 5 54 12 5 11 52
5 51 5 51 12 0 11 52

5 53 5 49 11 56 11 52
5 55 5 47 11 52 11 51
5 56 5 44 11 48 U 51
5 58 5 42 11 44 11 51
6 0 5 40 11 40 11 50

0
0

59
59

59
58
58
58
57
57
57

56
56
56
55
55
55
54

9
10

47 w.
57 w.

*  *  *

0 21 r.

53 r. 
25 r.
54 r.

o

p.P

& *

o-5

7
7
8 
9

10
11

26 w. 
36 w. 
46 w. 
58 w.
1 1 Wi
2_9_wl 
54 w. 
29 w. 
16 w. 
18 w. 
29 w.

0 46 r.
CD 2 3 r.
P.
5.5*

3
4

24  r. 
41 r.

6 2 r.
0 w. 

15 w. 5 ' ®
6
7
7
8 

10

34 w. 
3 w.

45 w.
46 w. 

6 w.

p.a

P̂ AKEt*

jyenus.Mars. 
Jowisz* 
Saturn.
Franus

U nia  16 w rześnia

Wschód Przejśc iezachód przez połud
B- m.
5 49w.
7 15w.

1 54w.
4 52w
0 27w.

11 46 r. 
2 43 w. 
5 33 w. 
5 42 r.

6 r. 
4 29 r.

O dm iany
@ N ó w ....................... d.
3) P ierw sza kw adra . d.
(?) P ełn ia .........................d.
<f£ O statn ia  kw adra . d.

K siężyc najbliżej ziemi d.
na Rów niku. . d. 
najdal.od ziemi d. 
na  Rów niku. . d. 
najbliżej z iem i d.

k s ięży ca .
7 o god. 3 min. 39 wieczór

15 o god. 6 min. 40 rano.
23 o god. 4 m in. 44 rano.
30 o god. 3 m in. 16 rano.

4 o god. 3 rano.
8 w południe.

16 o god. 3 rano.
22 o god. 10 w ieczór.
29 o god. 7 wieczór.



--------------------------
XXIV

P  A Z D Z I E R N I K.

D N I
Ś W IĘT A  KOŚCIOŁA 

R ZY M SK O -K A TO LICK IEG O .

ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA
W SCH O D N IO -K A TO LICK IEG O .

1
2

Piątek
Sobota

Remigiusza Biskupa. 
Aniołów Stróżów.

19 Sent. Trofima M.
20 Ewstafia W . M.

3
4
5
6
7
8 
9

N i e d z i e l a

Poniedz. ®
W torek
Środa
Czwart.
P ią tek
Sobota

'  N . M . P. Roi.  Kandy. 
Franciszka Serafickiego. 
Placydy i Flawiany Panny M. 
Brunona W yznawcy.
Justyny  Panny Męczenniczki. 
Brigidy W dowy.
Dyonizego Bisk. Męczennika.

21 N. 19 po S K odrata Ap.
22 Foki M.
23 Zacz. S. Joanna K rest.
24 Fekły M.
25 Ewfrosinii P rep .
26 JOANNA BOHOSŁ.
27 K alistrata M.

10
‘ 11

12
13
14
15
16

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek
P ią tek  |)
Sobota

2-0 PO S. W ine. K., F ran . Bor. 
P lacydy Panny.
Maxymiliana Biskupa. 
Edw arda K róla Angielskiego. 
K alixta Papieża Męczen. 
Jadwigi W d, i T eressy  Pan. 
F loren tyna Biskupa.

28 N. 20 po S Charitona P r.
29 Kiriaka P rep .
30 Hrilioria S. M.

1 Okt. PO  KB. P . BOH
2 Kipriana S. M.
3 Dionisia S. M.
4 Jero fe ja  S. M.

17
18
19
20 
21 
22
23

N i e d z i e . i*
Poniedział.
W torek
Środa
C zwartek
P iątek  V
Sobota

'2 1 po Św W iktora B. 
Ł ukasza Ewangelisty.
P io tra  z A lkantary W yzn. 
Ireny P .
Urszuli P . i tow arzyszek MM. 
K orduli Panny M.
Jana  K apistrana W yznawcy.

5 N.2 1 p o  S ,C har.M .i3S w .
6 Ftom y Ap.
7 Serbia M.
8 Pelabii P rep .
9 Jakow a Alfeowa.

10 Ewłampia M.
11 Filipa Ap.

24
25
26
27
28
29
30

N i e d z i e l a

Poniedz. #
W to rek
Środa
Czwartek
P ią tek  ^
Sobota

2 2 p o  S Jana Kant., Rafała A. 
K ryspa i Kryspianina MM. 
E w arysta Papieża Męczen. 
Sabiny Męczenniczki. 
Szymona i Judy  Tadeu. Ap. 
Narcyssa B. i Euzebii P . M. 
fZ enobii M. i ZenobiuszaB.M

12 N 22 p o  S. Prow a M.
13 K arpa M.
14 N azaria M.
15 Łukiana P . M.
16 Łonbina M.
17 Ossyi P ro r.
18 Ł uki Ap.

31 | N i e d z i e l a (23 po Św. W olfganga B. 119 N 23 p o  S Jo ila  P ro r.

D N I  G A L O W E .

D nia 4 (22 w rześnia), Święto O rderu S-go Rów no-Apostolskiego X ięcia W łodzim ierza.  ̂
D n ia  17 (5), Rocznica U rodzin J .  C. W . W . X. M aryi A lexandrow nej, Córki Jego C esarsko-K ró­

lew skiej M ości.
D nia 25 (13), Rocznica U rodzin J .  C. W . W . X. M ichała M ikoła j ew icza.



PAŹDZIERNIK ma dni XXXI.
Słońce wstępuje w znak Nicdźwlfldka, Ify d. +.3.

D n i
Ii

Wschód 
słońca 

rod. min. g

Zachód 
słońca 

od. min.

Długość 
dnia 

god. min.

3odz. na ze-|
*arze,gdyna
kompa. g.12. i 
godz. min. |

U
było
dnia

Wschód 
księżyca 

godz. min.

Zachód 
księżyca 

;odz. min.

1
2

Piątek
Sobota

6 1
6 3

5 37 
5 35

11 36 
11 32

11 50 
11 50

era
Bg.I— NO'

11 34 w.
* * * § “ 4 

§■ ®

3
4
5
6
7
8 
9

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P ią tek
Sobota

6 5 
6 6 
G 8 
G 10  
6 12  
6 13 
6 1 5 1

5 S3 
5 30 
5 28 
5 26 
5 23 
5 21 
5 19

U  28 
11 24 
11  2 0  
11  16 
11  11 
11  8 
11 4

11 49 
U  49 
11 49 
11 48 
11 48 
U  48 
11 47

09O
CUN
04
g.
5

za co

1 3 r.
2 31 r.
3 55 r.
5 17 r.
6 38 r,

^  -io. 4
CD ®

4
CD

CU
s .
CD*

5 5 w. 
5 17 w. 
5 33 w.

10
U
12
13
14
15 
lG

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota

6 17
G 18 
6 2 0  
6 22  
G 24  
6 26 
6 27

5 16 
5 14
5 12 
5 10 
5 8 
5 5 
5 3

10 59 
10 56 
10 52 
10 48 
10 44 
10 39 
10 36

U  47 
11 47 
11 47 
11 46 
11 46 
11 4G 
11 46

09O
CUN
<?i
g.
5

-i

A
CD

2 .
CD*

5 56 w.
6 26 w.
7 9 w.
8 5 w.
9 12 w.

10  26 w.
11 42 w.

17 |Niedz. 
1 8 1 Ponied.
19| W torek
2 0 Środa 

Czwart. 
2 2 jPiątek 
2 3 ISobota

. 6  29 
6 31 
6 33 
6 34 
6 36 
G 38 
G 40

5 1
4 59 
4 58 
4 55 
4 52 
4 50 
4 48

110 32 
10  28 
10 25 
10  21 
1 0  IG 
10  12 
1 0  8

11 46 
11 45 
11 45 
11 45 
11 45 
11 45 
U  45

09O
CUN
cn
g.
g ’
CD04

*
CD

CUg f
Q*

* * *
1 Or.
2 18 r.
3 36 r.
4 58 r.
6 21  r.
7 50 r.

24
25 
2C 
2 '  
25 
2 < 
3(

Niedz. 
Ponied. 
W torek 
Środa 

1 Czwart. 
P iątek 

} Sobota

6 42 
6 43 
G 45 
G 47 
G 49 
6 51 
G 53

4 4G 
4 44 
4 42 
4 4C
4 38 
4 3(
4 34

10  
1 0  1

9 57 
9 53 
9 49 
9 45 
9 41

11 44 
U  44 
11 44 
11 44 
11 44 
11 44 
11 44

09O
CUN
-3
g
5*

5 4 w.
5 42 w.
6 38 w
7 53 w 
9 22 w

10 50 w
* * *

4a
Cu
W.
3 "

3 MNiedz. | 6 5 4 i 4 32 | 9  3 8 | 11 4 4 | ? '  || 0  18 r.
Dnia 16 października O d m i a n y  k s i ę ż y c a .

@  N ó w ...................... d .  7 o god. 3 min. 31 rano.
s) Pierwsza kwadra . d. 15 o god. 2 min. 6 rano.

Pełnia.......................d . 22 o god. 4 min. 43 wlecz.
d£ Ostatnia kwadra . d. 29 o god. 9 min. 57 rano.

K siężyc na Równiku. . d. 5 o god. 8  wieczór.
najdal. od ziemi d. 13 o god. 10 wieczór.

”  na R ó w n ik u  d .2 0 o g o d . 7 rano.
” najbliżej ziemi d. 25 o god. 7 wieczór.

“ LUNETY wschód  
g- m.

zachó 
g. m.

Przejście 
przez polud. 

g. m.

'Ve'lU8. 
M ars. 
Jowisz. | 
Saturn .

1 tJranus

5 21 r. 
U  18 r.

1 32 w. 
7 30w. 

11 32w.
6 24\v.

4 571
6 13\ 
8 39\ 

12 0 
3 0\ 

10 31

y. 11 l i r .  
v. 2 47 w.
v. 5 4 w . 
r. 3 49 r. 
v. 7 19 r. 
r. 2 29 r.



XXVI
L  I  S  T 0  P A  D .

D N I ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
RZYMSKO-KATOLICKIEGO.

ŚWIĘTA KOŚCIOŁA 
WSCHODNIO-KATOLICKIEGO.

1
2
3
4
5
6

PONIEDZ.
W torek
Środa
Czwartek
P ią tek  'D
Sobota

W SZYSTK. ŚW IĘTY C H . 
Dzień Zaduszny. W iktoryna. 
H uberta Biskupa.
K arola Boromeusza B. 
Zacharyasza i Elżbiety. 
Leonarda Wyznawcy.

20 Okt. Artemia W. M.
21 Ilariona W .
22 KAZ.BOŻ.MAT. Awerk.
23 Jakow a Apostoła.
24 A refy M.
25 M arkiana M.

7
8 
9

10
11
12
13

N i e d z i e l a

Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota |)

24 PO Św. W ilibrarda B. 
G odefryda B.
Teodora Męczennika. 
Andrzeja z Awelinu.
Marcina Biskupa.
5 Braci Pol. MM. i Marc. P.M . 
Dydaka W yznawcy.

2 6 N.24 p o S.DimitriaW. M.
27 N estora M.
28 T eren tiaM .
29 Anastasii M.
30 Zinowia i Zinowii M.
31 Stachia Ap.

1 N o j .  Kośmy i Damiana.
14
15
16
17
18
19
20

N i e d z ie l a

Poniedział.
W torek
Środa
Czwart.
P iątek
Sobota a

i 5 po ś .  Stanis. K., Op.N.M .P. 
Leopolda M argrabiego. 
Edmunda Biskupa.
Salomei P ., Grzeg. Cudotwór. 
Maxymy B.
Elżbiety Królowej W ęg. W d. 
Felixa  W alezyusza Wyznaw.

2 N . 25 p o  S AkindinaS.M .
3 Akepsimy M.
4 Joannikia P rep .
5 H ałaktiona M.
6 Paw ła Arch. Kon.
7 33 Muczen. w Melit.
8 Sob. S. Michaiła.

21
22
23
24
25
26 
27

N i e d z . ( ? )
Poniedział.
W torek
Środa
Czwartek
P iątek
Sobota (§

26 p o  Sw. Ofiarow. N. M. P . 
Cecylii Panny M.
Klemensa Papieża.
Jana  od krzyża Wyznaw. 
Katarzyny Panny Męczen. 
Piotra A lexandryjs. B. M. 
Barlaama i Józefata Pust.

9 N . 26 p o  S Onisifora M.
10 E ras ta  Ap.
11 Miny M.
12 Joanna Miłost.
13 Joanna Złotoust.
14 Filippa Ap.
15 1 den Posta F il. H uria M.

28
29
30

N ie d z ie l a

Poniedział.
W torek

1 Adw . Kufa M. i Mansw. B. 
Saturnina Męczennika. 
Andrzeja Apostoła.

16 N 27 p o  8. M atfeja Ap. 
1 7 Hrihoria N eokesar.
18 Platona i Romana.

D N I  G A L O W E .

Dula 18 (6), Rocznica Urodzin J . C. W. W. X. Mikołaja Mikolajewicza. młodszego.
Dnia 20 (8), Im ie n n y  J  C! W. W. X. Michała Mikolajewicza, tudzież świ5to wszystkich Cesar- 

sko-Rossyjskich Orderów.



LISTOPAD ma dni XXX. X X V II

Siońce wstępuje w znak Strzelca / d. 22.
Wschód 
słońca 

god. m in .

Długość I G o d z .11:1 ae- 
r ł n i a  g a rze ,g d y  n a
o m a  k o m p a . g.12.

god. m in . ' godz. m in .

Wschód
księżyca

godz. m in

Zachód 
słońca 

god.

Zachód
księżyca

godz. m in .

Ponied.
W torek
Środa
C z wart.
P iątek
Sobota

9 34 
9 31

Niedz.
Ponied
W torek

9 13

10;Środa
1 1 1 Czwart. 8 58
12 P iątek
13 Sobota

Niedz.
Ponied.
W torek
Środa
Czwart
P iątek
Sobota

11 45
11 45

11 45
11 45

Niedz. 
Ponied 
W torek 
Środa 
Czwart. 
Piątek 
Sobota 
Niedz. 
P°nied. 
W torek

35 w.

 D n ia  16 l is to p a d a Odm iany
Now . dP rz e jś c ie  

p rze z  p o łu d  
g

wschód z a c h ó d _  P ie rw sz a  k w a d ra  . d,
(?) P e łn ia ............................d.
(T O s ta tn ia  k w a d ra  . d” crSjy îus 

M ars . 
Jowiss.* 
f a tu m  
Uranią

g. m .

1 37 r.

K s ię ży c  n a  R ó w n ik u . . d. 
„  n a jd a l .o d  z iem i d.
„  n a  R ó w n ik u . . d.
„  n a jb liże j z iem i. d.
„  n a  R ó w n ik u . . d.

księiyca-
5 o god. 6 m in . 12 w iecz. 

13 o g od . 10 m in . 7 w iecz.
21 o g od . 3 m in . 49 ran o . 
27 o god. 6 m in . 59 w iccz.

2 o g od . 3 ran o .
10 o g od . 6 w ieczó r.
16 o god. 4 w ie c zó r .
22 o g od . 6 w ie c zó r.
29 o g od . 7 ra n o .



XXVIII
G R U D Z I E Ń.

D N I
ŚW IĘT A  KOŚCIOŁA 

r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o .

ŚW IĘTA  K O ŚCIO ŁA

w s c h o d n i o - i c a t o l i c k i e g o .

1 Środa Eligiusza Biskupa. 19 Noj. Awdia P ro r.
2 Czwartek Bibianny Panny. 20 H rihoria Dek.
3 Piątek Franciszka Xawerego W yzn. 21 WCH. PR. BOHOR
4 Sobota B arbary Panny Męczen. 22 Filimona A p.

5 M i e d z . © ! A d w . Sabby Op., P io t. Chr. 23 N. 28 poS . Amfiłochia.
6 Ponied. # Mikołaja Biskupa. 24 Ekateriny W . M.
7 W torek f  Ambrożego B. D okt. Kośc. 25 Klimenta Papy R.
8 Ś b o d a NLEPOKAL. POCZ. N. M- P 26 Alipia P rep .
9 Czwartek Leokadyi Panny M. 27 Jakow a W . M.

10 Piątek N. M. P . Loretańskiej. 28 Stefana P . M.
11 Sobota Dainazego Papieża W yzn. 29 Param ona M.

12 N i e d z . <» 3 A d w . Synezyusza M. 30 N. 1 A d w  A ndreja Ap.
13 Poniedz. f) Łucyi Panny Męczenniczki. 1 Dek. Nauma Pror.
14 W torek Spirydyona Biskupa. 2 Awakuma P ro r.
15 Środa f  Ireneusza M. 3 Sofonia P ror.
16 Czwartek Euzebius.B .M . i Albiny P .M . 4 W ar wary W . M.
17 P iątek f  Ł azarza Biskupa. 5 Sawwy Ośw.
18 Sobota f  Gracyana Biskupa. 6 S. N IK O Ł A JA  CŻUD

19 N i e d z i e l a 4 A d w  Faustyny W d. 7 N. 2 A d w  Amwrosia Ep.
20 Poniedz. @ Teofila Męczennika. 8 Patap ia  P rep .
21 W torek Tomasza Apostoła. 9 Zacza. P . Bohor.
22 Środa Zenona M. iFlaw ianaM . 10 Miny i Erm ohena.
23 C zwartek W iktoryi Panny M. 1 1 Daniila P rep .
24 P iątek -j- Wigilia. Adama i Ewy. 12 Spiridona Czud.
25 S o b o t a NARODZENIE C H R Y ST.P . 13 Jew stra tia  M.

26 N i e d z i e l a SZCZEPANA I. M ĘCZEN. 14 N. 3 A d w  F irsa M.
27 Poniedz. Jana  Ewangelisty. 15 Elew feria S. M.
28 W torek Młodzianków. 16 A hheja P ro r.
29 Środa Tomasza K antuaryjskiego. 17 Daniła P ro r.
30 Czwartek Eugeniusza B. 18 Sewastiana M.
31 Pią tek Sylw estra Papieża. 19 W onifatia M.

D N I  G A L O W E .

D nia 6 (24 listopada), Tmieniny J ,  C. W. W . X. K a ta rzyn y  M ichałównćj, i Św ięto O rderu ś .  K ata­
rzyny  W ielk- Męcz. ^

D nia 8 (26 listopada), Święto O rderu Ś. Jerzego W ielkiego M ęczennika.
D nia  12 (30 listopada), Święto O rderu Ś. A ndrzeja A postola.

*  D . 18 (6) Im ieniny  J .  C. W . Cesarzewicza W . X. M IKOŁAJA ALEXANDKOW ICZA, N astępcy
Tronu, i J .  C. W . W . X. M ikołaja  K onstantynowicza,
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G R U D Z I E Ń  m a  d n i  X X X I . XXIX

w s tę p . W znak K oziorożca^ d. 2 2 .-P rm ile iiie  dnia a norą. -Porz. zimy.
W schód Zachód. Długość G odz. n a  ze­ Wschód Zachód

D N i słońca słońca dnia g arze ,g d y  na 
k o m p a. g.l*2.

Sr c* 
p o

księżyca ksigżyca
__ __ god m in . god. min. god. m in . godz. m in ’ godz. m in . godz m in .

i Środa 7 48 3 50 8 2 11 ~ 44) (W 3 28 r. 4
2 Czwart. 7 50 oo 49 7 59 n 49 cx> 4 47 r. o
3 Piątek 7 51 3 48 7 57 u 50 5 6 4 r. p.
4 Sobota 7 53 3 48 7 55 11 50 GO 7 21 r. O*

5 Niedz. 7 54 3 47 7 53 u 51 (J3 8 32 r. 3 2 w.
6 Ponied. 7 55 3 47 52 i i 51 OŁ 9 32 r . 3 49 w.
7 W torek 7 56 3 46 7 50 u 51 GO 4 49 w.
8 Środa 7 58 3 46 7 48 n 52 3-o 5 57 w.
9 Czwart. 7 59 3 46 7 47 11 52 P* Cl. 7 9 w.

10 Piątek 8 0 3 46 7 46 u 53 Cn O' 8 24 w.
U Sobota 8 1 3 45 7 44 u 53 O 9 38 w.

Ti" Niedz. 8 2 3 45 7 43 u 54 CGi
10 52 w.

13 Ponied. 8 3 3 45 7 42 u 54 OO-
» * *

14 Wtorek 8 4 3 45 7 41 u 55 N
o 0 8 r.

15 Środa 8 5 3 45 7 40 u 55 O
C- 1 25 r.

IG Czwart. 8 6 3 46 7 40 n 56 Ej* P#
CD* 2 47 r.

17 Piątek 8 7 3 4G 7 39 n 56 4- 4 1 2 r.
18 Sobota 8 7 3 46 7 39 l i 57 5 44 r.

"To Niedz. 8 8 3 46 7 38 u 57 C/3 7 14 r.
20 P onied. 8 9 3 47 7 38 11 58 S3 3 8w . 8 32 r.
21 Wtorek 8 9 3 47 7 38 u 58 4 31 w.
22 Środa 8 10 3 48 7 38 u 59 O 6 5 w. 3)

ro
23 Czwart. 8 10 3 48 7 38 11 59 7 40 w.
24 Piątek 8 11 3 49 7 38 12 0 cc

FU 9 11 w. P#
CD*

25 Sobota 8 11 3 49 7 38 12 0 O 10 3G w.
~2? Niedz. 8 11 3 50 39 12 1 U•-tN U 57 w.

27 P onied. 8 12 3 51 7 39 12 1 cr *  •*
•Ą

28 Wtorek 8 12 3 52 7 40 12 2 5. 1 17 r. CD

29 Środa 8 12 3 53 7 41 12 2 5 ‘
era 2 3 6  r. fr*P.30 Czwart. 8 12 3 54 42 12 3 og 3 54 r. CD*

31 Piątek 8 12 3 55 7 43 12 3 5 l i r .
D n ia  16 g ru d n ia Odm iany k s ię iy c a .

P r --- - , ~-- (W N ow  . 5 o g od . 11 m in . 34 ra n o .“‘vrrBTY
w sch ó d z a ch ó d r rz e js c ie "żi P ie rw sz a  k w a d ra  . d. 13 o g od . 4 m in . 53 w iecz.

p rze z  p o łu d . fv' P e łn ia . . d . 20 o god. 2 m in . 30 w iecz.
MeriTrr—■— g. m. g. m . g- 111. (7? O s ta tn ia  k w a d ra . d . 27 o g od . 7 m in . 2 ran o .

9 43 r. 5 6w 1 24 w.
* C 8U8- ■ 1 18 r. 3 41w . 11 47 r K s ię ż y c  lia jd a . od  z iem i d. 8 o g o d . 9 ran o .

U  29 r . 8 57w 4 11 w. n a  U ow niku . . d. 13 o g o d . 12 w no cy .
o  at U r n  * 3 6w. 7 30 i . 11 18 w. n a jb liże j z iem i. ii. 21 o g od . 3 ran o .

ra i»U»’ * 7 36w. 11 6 3 23 r . n a  R ó w n ik u . . d .  2 6  o g od . i  w ieczó r.
2 17w. 6 12 i . 10 14 w.



XXX

EWANGELIE NA WSZYSTKIE ŚW IĘTA W ROKU 1858.

Na No\vv Rok. U Łukasza ś. roz. 2: o obrzezania Chrystusa Pana.
 Trzech Króli. U Mateusza ś. w roz. 2: o ŚŚ. 3 Królach.
— N. 1. po 3 Królach. U Łuk. ś. w r. 2: o Chrystusie w 12 latach.
 X. 2 po 3 Królach. U Jana ś. w r. 2: o godach w Kanie Galilejskiej.
 X. 3 p0 3 Królach. U Mateusza ś. w r. 8: o oczyszczeniu trędowatego.
 X. Starozapustną. U Mateusza ś. w r. 20: o robotnikach w winnicy.
—  Oczyszczenie N. Maryi Panny. U Łukasza ś. w r. 2: o przyniesieniu

Chrystusa do kościoła Jerozolimskiego.
 Mięsopustną. U Łukasza ś. w r. 8: o nasieniu i roli.
  Zapustną. U Łukasza ś. w r. 18: Jezus przepowiada swą mękę.
   Popielec. U Mateusza s. w r. 6: o poście.
 X. Wstępną. U Mateusza ś. w r. 4: o djable, który kusił Jezusa.
 X. Suchą. U Mateusza ś. w r. 8: o przemienieniu się Jezusowem..
  X. Głuchą. U Łukasza ś. w r. 11: o wyrzucaniu czartów.
. x .  Środopostną. U Jana ś. w r. 6, o nakarmieniu 5,000 ludzi.
 X. Białą. U Jana ś. w r. 8: o łydach chcących ukamienować Jezusa.
  Zwiastowanie N. Maryi Panny. U Łukasza ś. w r. 1: o posłaniu

Anioła Gabryela do N . M. P.
—  N. Kwietnią. U Mateusza ś. w r. 21: o wjeżdzie Chrystusa do Jero­

zolimy.
— W. Czwartek. U Jana ś. w r. 13: o wieczerzy Pańskiej.
—  Wielki Piątek. Passya według Jana ś. w r. 18 i 19.
 X. Wielkanocną. UMarka ś. w r. 16: o zmartwychwstaniu ChrystusaP.
 Poniedz. Wielkanocny. U Łuk. ś. w r. 24: o dwóch uczniach Chry­

stusa idących do Enmaus.
 X. Przewodnią. U Jana ś. w r. 20: o pokazaniu się Chrystusa uczniom.
 X. 2 po Wielk. U Jana ś. w r. 10: o Chrystusie dobrym Pasterzu.
 X. 3 po Wielk. U Jana ś .w r. 16: o odejściu Chrystusa Pana do Ojca.
 X. 4 po Wielk. U Jana ś. w r. 16: o przyczynie odejścia Chrystusa.
—  Ś. Stanisława. U Łuk. L w r. 14: o Chrystusie dobrym Pasterzu.
— • N. 5 po Wielk. U Jana ś. w r. 16: o skutkach prośby w Imię Jezusa. 
 Wniebowstąpienie Pańskie. U Marka ś. w r. 16: o Wniebowstąpieniu

Chrystusa.
 X. 6 po Wielk. U Jana ś. w r. 15: o przyjściu pociechy Ducha S-go.
—  Zesłanie Ducha Ś. U Jana ś. w r. 14: o zesłaniu Ducha S-go.
 Poniedziałek Świąteczny. U Jana ś. w r. 3: o rozmowie Chrystusa

z Nikodemem.
   Trójcę ŚŚ. U Mateusza ś. w r. 28: o mocy danej Chrystusowi.
 Boże Ciało. U Jana ś. w r. 6: o ciele i krwi Chrystusa.
 X. 2 po Świąt. U Łuk. ś. w r. 14: o wezwaniu na wielką wieczerzę.
 X. 3 po Świąt. U Łukasza ś. w r. 15: o zgubionej owcy i groszu.
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N a N . 4  po  Świąt. U Ł u k asza  ś. w r .  5: o obfitym P iotra połow ie ryb.
—  ŚŚ. P io tra  i  Paw ła . U M at. ś. w r .  10: o w ładzy  danej i .  P io trow i.
 N .  5 p o  Ś w ią t . U  M a te u sza  ś. w  r. 5: o spraw iedliw ości i po jednaniu

się z  bratem,
—  N . 6  po Świąt. U  M arka ś. w r. 8 : o nakarm ieniu 4 ,0 0 0  ludzi.
—  N . 7 po Świąt. U M ateusza ś. w r .  7: o fa łszy w yc h  prorokach.
—  N . 8  po Świąt. U Ł ukasza  ś. w r .  1 6 : o niespraw iedliw ym  sza farzu .
—  N . 9 'p o  Świąt. U Ł ukasza  ś. w r .  19: o zburzeniu Jerozo lim y.
■—  N . 10 po Św iąt. U Ł u k asza  ś. w r .  18: o F aryzeuszu  i celniku.
—  N. 11 po Św iąt. U M arka  ś. w r .  7: o głuchym i  niem ym.
—  N . 12 po Świąt. U Ł u k asza  ś. w r .  10: o rannym i  Sam arytanie.
—  W niebow zięcie N . M . P . U  Ł u k . ś. w r .  11: błogosławieni słuchający

słow a Bolego.
■—  N. 13 po Św iąt. U Ł ukasza  ś. w r. 17: o uzdrow ieniu 10 trędow atych.
-— N . 14 po Świąt. U  M ateusza ś. w r .  G: o słu len iu  Bogu i  mamonie.
—  N arodzen ie  N . M. P . U M ateusza ś. w r. 1: X ięg i rodza ju  J ez . Chr.
—  N . 15 po  Świąt. U  Ł u k asza  ś. w r .  7: o w skrzeszen iu  syna wdowy.
—  N . IG po Świąt. U Ł ukasza  ś. w r .  14: o uzdrowieniu opuchłego.
—■ N. 17 po Świąt. U  M ateusza ś. w r .  22 : o m iłości Boga i  bliźniego.
■— N . 18 po Świąt. U  M ateusza ś. w r .  9: u uzdrow ieniu p a ra lity ka .
~~  N . 19 po Św iąt. U M ateusza ś. w r. 22 : o wezwaniu na gody weselne. 
~~~ N . 20  po Świąt. U  Ja n a  ś. w r. 4: o chorym synu królew skim .
'— N . 21 po Świąt. U M at. ś. w r .  18: o dłużniku  i  złośliw ym  słudze .
—■ N . 22 po Świąt. U M at. ś. w r. 22 : o oddawaniu czynszow ej monety. 

W szystk ich  Świętych. U M ateusza ś. w r .  9: o tych, k tórzy  są  błogo­
sław ieni.

D zień Zaduszny. U  Ja n a  ś. w r .  5: o w skrzeszen iu  um arłych.
—  N. 23  po Świąt. U M ateusza ś. w r .  9: o w skrzeszeniu  córki K sięc ia . 
~~ N - 2 4  po Św iąt. U M ateusza ś. w r. 13: o pszen icy  i  kąkolu.

25 po Św iąt. U M ateusza ś. w r .  13: o ziarn ie  gorczycznem .
~~  N - 26  po Świąt. U  M at. ś. w r. 24: o sądzie ostatecznym .

N ■ 1 A dw entu . U Ł ukasza  ś. w r .  21 : o znakach na niebie i  ziem i.
N . 2 A dw entu. U M ateusza ś. w r. 1: o pose lstw ie  Ja n a  do C hrystusa. 

~~~ N iepok. Pocz . N . M . P .  U M at. ś. w r .  11: K sięg i rodza ju  J e z .  Chr. 
' 3  A dw eutu. U Ja n a  ś. w r. 1: o poselstw ie żydów  do Jana .

N. 4  A dw entu. U Ł u k . ś. w r. 3: o Jan ie  opow iadającym  C hrzest.
' N arodzenie C hrystusa Pana . U Ł u k asza  ś. w r .  2 : o narodzeniu Chry- 

. stusa Pana.
Szczepana I  M ęcz. U M at. ś. w r. 23: o posyłaniu  Proroków.

" Ja n a  Ew ang. U Ja n a  ś. w r .  21: o ulubionym od C hrystusa uczniu. 
odz. U M ateusza ś. w r .  2 : o ucieczce do E g ip tu .
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ROZKŁAD DN I NIEDZIELNYCH I ŚAYIĄT UROCZYSTYCH W R. 1858.
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W  M A R CU

1 P ią te k , N o w y  R o k . 2 W to re k , O czyszczę . N . M . P . 7 N ied z ie la .
8 N ied z ie la . V N ied z ie la . 14 N ied z ie la .
6 Ś ro d a , T rze ch  K ró li. 14 N ied z ie la . 21 N ie d z ie la .

K i N ied z ie la . 21 N ied z ie la . 25 C zw artek , Z w ia s t.  N . M. P .
17 N ied z ie la . 28 N ied z ie la . 28 N ied z ie la .
24 N ied z ie la .
31 N ied z ie la .

5 N ie d z ie l. 4 N ie d z ie l. 4  N ied z ie l.
2 Ś w ię ta  u ro c z y s te . 1 Ś w ię to  u ro c z y s te . 1 Ś w ię to  u ro c z y s te .
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W  C Z E R W C U

4 N ied z ie la  W ie lka n o c n a . 2 N ied z ie la . 3ft P o n ie d z ia łe k  W ie lka n o cn y . 8 S o b o ta , S .  S ta n is ła w a . 6 N ie d z ie la .
11 N ied z ie la . 9 N ied z ie la . 13 N ied z ie la .
18 N ied z ie la . 13 C zw artek , W nieb. P a ń sk ie . 20 N ied z ie la .
25 N ied z ie la . 16 N ied z ie la . 27 N ied z ie la .

23 N ie d z ie la , Z ie lo n e  Ś w ią tk i . 29 W to re k , S S .P io t r a  i P a w ła .
24 P o n ie d z ia łe k  Ś w ią te c z n y .

_ 30 N ie d z ie la .
4 N ie d z ie l.
1 Ś w ię to  u ro c z y s te .

5 N ied z ie l.
3 Ś w ię ta  u ro c z y s te .

4 N ied z ie l.
2 Ś w ię ta  u ro c z y s te .
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4 N ie d z ie la . 1 N ie d z ie la . ft N ie d z ie la .
11 N ied z ie la . 8 N ied z ie la . 8 Ś ro d a , N a r o d z e n ie  N : M . P .
18 N ied z ie la . 15 N ied z ie la , W nieb. N . M . P . 12 N ie d z ie la .
25 N ied z ie la . 22 N ied z ie la . 19 N ie d z ie la .

29 N ied z ie la . 26 N ie d z ie la .
4  N ie d z ie l. 5 N ie d z ie l. 4  N ie d z ie l.

1 Ś w ię to  u ro c z y s te .

! 
D

ni
a

W  P A Ź D Z IE R N IK U
,«s

A
W  L IS T O P A D Z IE

D
ni

a 
|

W  G R U D N IU

3 N ie d z ie la . 1 P o n ie d z ia ł. ,  W szystk ich  S S . ft N ie d z ie la .
10 N ie d z ie la . 7 N ied z ie la . 8
17 N ie d z ie la . 14 N ied z ie la . 12
24 N ied z ie la . 21 N ie d z ie la . 19 N ie d z ie la .
31 N ied z ie la . 28 N ied z ie la . 2ft S o b o ta . N a r o d z e n ie  C hryst.

26 N ied z ie la , S . S z c ze p a n a .
5 N ie d z ie l. 4  N ie d z ie l. 4 N ie d z ie l.

1 Ś w ię to  u ro c z y s te . 2 Ś w ię ta  u ro c z y s te .

W  ro k u  1858 b ę d z ie  N ie d z ie l ..............................52.
„  Ś w ią t u ro c z y s ty c h . . 14. 

R azem  d n i Ś w ią tec z n y c h  . . 66.

D N t g a l o w y c h  p i e r w s z e g o  r z ę d u .  . . .  1 1 .
to je s t:

D n ia  13 S ty c zn ia .
„  3 M arca.
„  29 K w ie tn ia .
)f 5 M aja.
„  13 L ip c a .
„  3 , 8 S ie rp n ia .
„  7, 11, 20 W rz e śn ia .
„  18 G ru d n ia . 

d n i  g a l o w y c h  d ru g ieg o  r z ę d u  25 .

D n ia  30 \y to r e k  
, ,  31 Ś ro d a

w  MARCU.

|  Ś w ię ta  W ie lk a n o c n e .

_  . W  K W IE T N IU .
D nia  5 P oniedział.)  ̂  .

„  6 W to re k  ) O s ta tn ie  Ś w ię ta  W ie lk a n .
_  . ,  w  MAJU.
D n ia  19 Ś ro d a  ) , » . , ,

20 C z w artek  j Z le lo n e
_  _ W E W R ZEŚN IU .

10 P ii',T ek e k  ) T is z r S'’ N ° " -y  R o k  
„  18 S o b o ta , S ą d n y  d z ień .
„  23 C z w artek  ) . .  . .
„  21 P ię te k  ) K u c z k l’ ,
„  30 C zw artek , O s ta tn ie  Ś w ię to  K u c z e k .

W  PA Ź D Z IE R N IK U .
D n ia  1 P i ą te k ,  O s ta tn ie  Ś w ię to  K u c z e k .



X X X III
R o z k ł a d  d n i  n i e d z i e l n y c h  i  ś w i ą t  u r o c z y s t y c h  w  r .  1859.
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f i W  S T Y C Z N IU

D
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W  L U T Y M
.«S
’3
fi

W  M A R CU

1 S o b o ta , N o w y  R o k . 2 W to re k . O czyszcz. N . M .P . 6 N ied z ie la .
2 N ied z ie la . 6 N ied z ie la . 13 N ied z ie la .
6 13 N ie d z ie la . 20 N ied z ie la .
9 N ied z ie la . 20 N ie d z ie la . 25 P ią te k , Z w ia s to w a . N .M .P .

16 N ied z ie la . 27 N ied z ie la . 27 N ied z ie la .
23 N ied z ie la .
30 N ied z ie la .

5 N ie d z ie l. 4 N ie d z ie l 4 N iedz ie l.
2 Ś w ię ta  u ro c z y s te . 1 Ś w ię to  u ro c z y s te . 1 Ś w ię to  u ro c z y s te .

•os
'a
f i W  K W IE T N IU

eS

fi W  M A JU

D
ni

a

W  C Z E R W C U

3 N ied z ie la . 1 N ied z ie la . 2 C z w artek  W  n ieb . P a ń sk ie .
10 N ied z ie la . 8 N ie d z ie la , Ś . S ta n is ła w a . 5 N ied z ie la .
17 N ie d z ie la . 15 N ie d z ie la . 12 NiedzielaZieZowycA Ś w ią te k .
~41 N ie d z ie la  W ie lka n o cn a . 22 N ie d z ie la . 13 P o n ie d z ia łe k  Z ie l. Ś w ią te  k .
25 P o n ie d z ia łe k  W ielka n o cn y . 29 N ie d z ie la . 19 N ie d z ie la , T r ó jc y  Ś w ię te j .

23 C zw artek , B o ie  C ia ło .
26 N ied z ie la .
29 Ś ro d a . P io tr a  i  P a w ła .

4 N ied z ie l.
1 Ś w ię to  u r

5 N ie d z ie l. 4  N ie d z ie l.
4 Ś w ię ta  u ro c z y s te .

31

W  L IP C U
sS
a

f i
W  S IE R P N IU

D
ni

a
W E  W R Z E Ś N IU

N ied z ie la . 7 N ied z ie la . 4 N ied z ie la .
N ied z ie la . 14 N ied z ie la . 8 C zw art. N a r o d z e n ie  N . M .P .
N ied z ie la . 15 P o n ie d z . W n ieb o w . N . M . P . 11 N ied z ie la .
N ied z ie la . 21 N ied z ie la . 18 N ied z ie la .
N ied z ie la . 28 N ied z ie la . 25 N ie d z ie la .

5 N ied z ie l. 4 N ied z ie l. 4 N ied z ie l.
1 Ś w ię to  u ro c z y s te . 1 Ś w ię to  u ro c z y s te .

W  P A Ź D Z IE R N IK U
et

‘3fi W  L IS T O P A D Z IE
.5
"afi W  G R U D N IU

1 W to rek . W szystk ich  S S . 4 N ied z ie la .
N iedz ie la . 6 N ie d z ie la . 8 C z w art. N ie p . P o c z . N .M .P .
N>e<i*iela. 13 N ied z ie la . 11 N ie d z ie la .
N iedz ie la. 20 N ied z ie la . 18 N ied z ie la .
Niedziela. 27 N ied z ie la . 25 N ie d z ., N a r o d z e n ie  C hryst.

26 P o n ie d z .,  S .  S zc ze p a n a .

W

U d z i e l .

° ^ u  b ęd z ie  N ie d z ie l.............................. 52.
„  Ś w ią t u ro c z y s ty c h .  . 14.

66 .R azem  d n i  Ś w ią te c z n y c h .

toJe«t: 9ALo w jc h  p ie rw sz e g o  rz ę d u . . .

»  Stycznia.
’  oo a rc a -

’’ {  k w ie tn ia .
’ A Maja.
’ 18 Lipca.

1 1 .

§* J Sierpnia. 
1 0 ’ i 1' 20 W rz e śn ia . ,18 Grudnia.

g4L o \yYi drugiego rzędu............... 25.

4  N ied z ie l. I 4  N ie d z ie l.
1 Ś w ię to  u ro c z y s te .  | 2 Ś w ię ta  u ro c z y s te .

Ś W IĘ T A  U R O C Z Y S T E  Ż Y D O W S K IE .
W K W IE T N IU .

D n ia  19 W to re k  ) /  . . . . . .  „
„  20 Ś ro d a  j Ś w ię ta  W ie lk a n o cn e .
„  25 P o n ie d z ia ł.5  _ x , . '  . . . . . .  ..
„  26 W to re k  ) O s ta tm e  Ś w ię ta  W ie lk a n .

w  CZERW CU.
D n ia  8 Ś ro d a  ) , ó •

„  9 C z w artek  ) Z lek m e  S 'T1«tk ‘-
W E W R ZEŚN IU .

D : ‘ S S k  j  Tisscry, N o w y  R o k  5620.
W  P A Ź D Z IE R N IK U .

D n ia  8 S o b o ta . S ą d n y  d z ie ń .

”  \ 3, S™ .arJ e k  ! K uczk i.„  14 P ią te k  )
„  20 C z w artek
„  21 P ią te k O s ta tn ie  Ś w ię ta  K u c z e k .



XXXIV

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE W  ROKU 1858.

W  STYCZNIU.
Dnia 2, 9 Szabasy.
D . 16 Rozchodesz czyli I  Szwat.
D . 23 Szabas.
D . 30 Szabas Chamiszeosor -beszw at 

czyli dzień radosny.
W  LUTYM .

D. 6, 13 Szabasy.
D. l i  Rozchodesz Ador.
D . 15 R ozchodesz czyli I  Ador.
D . 20 Szabas.
D . 25 Rost Estery.
D . 27 Szabas.
D . 28 Purym  czyli Zapusty.

W  MARCU.
D . 1 Szuszan Purym .
D. 6, 13 Szabasy.
D. 16 Rozchodesz czyli IN iso n .
D. 20, 27 Szabasy.
D . 30, 31 Święta W ielkanoc, uroczys. 

■W KWIETNIU.
D. 3 Szabas.
D . 5, 6 Ostatnie św ięta W ielkanocne 

uroczyste. t
D. 10 Szabas Urrucliak, czyli dzień 

radosny.
D . 14 Rozchodesz Jor.
D. 15 Rozchodesz czyli I  Jo r.
D. 17, 24 Szabasy.

W  M A JU .
D. 1 Szabas.
D . 2 Lagbeomer czyli dzień radosny. 
D . 8 Szabas.
D . 14 Rozchodesz czyli I  Sywon.
D . 15 Szabas.
D . 19, 20 Szwuos czyli Zielone Św ią­

tki uroczyste.
D. 21 Urruhah czyli dzień radosny.
D. 22, 29 Szabasy.

W  CZERWCU.
D . 5, 12 Szabasy.
D. 12 Rozchodesz Tam uz.
D . 13 Rozchodesz czyli I  Tamuz.
D . 19, 26 Szabasy.
D . 29 S zw uoser betam uz czyli Post 

’ O blężenia Jerozolim y.
w  LIPCU.

D . 3, 10 Szabasy.

D . 12 Rozchodesz czyli I  Aw.
D. 17 Szabas.
D. 20 Tyszebeaw czyli P ost Zburzenia 

świątyni w Jerozolim ie.
D. 24 Szabas.
D. 26 Chamiszeoser beaw czyli dzień 

radosny.
D . 31 Szabas.

W  SIERPN IU .
D. 7 Szabas.
D. 10 Rozchodesz Elul.
D. 11 Rozchodesz czyli I  Elul.
D. 14, 21, 28 Szabasy.

W E  W RZEŚNIU.
D. 4 Szabas.
D . 9 Rozchodesz Tiszry. Nowy Rok 

5619 od stw orzenia św iata.
D . 10 Drngi dzień Nowego Roku.
D. 11 Szabas.
D. 12 Post Gedalia.
D . 18 Szabas, Jom kipur, Sądny dzień. 
D. 23 i 24 Sukos, św ięta uroczyste Ku­

czek.
D . 26 Szabas.
D . 29 Choszana raba czyli Święto 

Palm, wolne.
D . 30 Uroczyste św ięta Kuczek.

W  P A Ź D Z I E R N I K U .

D. 1 Szwuos czyli drugie uroczyste 
święto Kuczek.

D. 2 Szabas, dzień radosny.
D . 8 Rozchodesz Marcheszwon.
D. 9 Rozchodesz czyli 1 Marcheszwon. 
D. 16, 23, 30 Szabasy.

w  LIST O PA D Z IE .
D. 6 Szabas.
D. 7 R o z ch o d esz  Kislew.
D. 8 Rozchodesz czyli I  Kislew.
D. 13, 20, 27 Szabasy.

W  GRUDNIU.
D. 2 Chanuka czyli Pam iątka zwy- 

cięztwa Mahabeuszów.
D. 4 Szabas.
D. 7 Rozchodesz Tebet.
D . 8 Rozchodesz czyli I  Tebet.
D. 11 Szabas.
D. 17 Post Oblężenia Jerozolimy.
D . 18, 25 Szabasy.



XXXV

Ś W IĘ T A  M A H O M E T A Ń S K IE  W ROKU 1858.

W  STYCZNIU.
D n ia  1 Śm ierć A lego.
D . 6 Zdobycie K o n stan ty n o p o la  przez 

M ahom eta I I ,  1155 r . po N aro d ze ­
n iu  C hrystusa.

D . 17 D szem adi-e l-A sher I ,  A nio ł G a­
bryel pokazu je  się P ro ro k o w i.

D . 25 N arodzen ie  się E b u b ek era  sió ­
dm ego Im an a .

w  l u t y m .
D. 5 N aro d ź . s ię F a ty m y  córki M ahom .
D . 15 Redscheb I , Zbudow a. ark iN oego . 
D . 18 N oe tajem nicy .

W  MARCU.
D . U M a h o m e t otrzym uje w ładzę P r o r . 
D . 15 N oc W niebow stąp ien ia .
D . 17 S zaban  I.
D . 19 Narodzenie się Hussejna. _
U . 31 N oc d o św ia d czen ia , w  k tórej 

K o ran  z n ieba  spuszczony, a  an io ł 
czyny ludzk ie  w w ielką  księgę 
św ia tów  zap isu je .

W  K W IETN IU , 
u ,  1 M e k k a z o s ta ła z a K a a b ę  ogłoszoną. 
U . 15 R am ad an  I ,  przez cały ten  m ie­

siąc t rw a  p o st w e dnie.
D . 17 K sięga  d la  A b rah am a  z n ieba  

spuszczona.
18 K o ran  d la  św ia ta  p rzysłany.

D - 21 K sięga  T o ra  (pięć k s ią g  M ojże­
sza) z n ieb a  spuszczona.

W  M A JU .
H . 2 E w an g e lia  Je z u sa  C hrystusa  d la  
^  św ia ta  p rzysłana .

• 11 N oc zachw ycenia. P ierw sze  
objaw ienie p ro ro k o w i udzielone.

_ Cud ro zdw ojen ia  św ia ta .
• 13 D zień  żałobny n a  pam iątkę  p rze­

granej pod W iedniem  d  1 2 w rzesn ia  
1083 roku  pod K a ra  Mustafą.
15 S z e w a l  1.
15, 16 i 17 W ielk i B e jram  czyli ko- 
V 'ec postu  R a m ad an , na jw iększe  
Święto u T u rk ó w .

. . '  M 1 Śm ierć llam zy  M ęczennika.
• ° 0 1’am ią t.p o b ie ia  O huda, którą Ma-

°u ie t sw em u p o k o len iu  p rzekazał.

D

D.
D.

D .

D.
D .
D .
D .
D .
D .

D .

D .
D.
D
D

W  CZERW CU.
13 D szu l-K ade I ,  M ojżesz zalecił 
30 dn i postu .
IG S iedm iu śpiących udało  się do
ja sk in i. .
17 A braham  b udu je  K aabę .
19 P rz e jśc ie  M ojżesza p rzez  N il.

W  LIPC U .
13 D szu l-hedsze  I.
20 O bjaw ien ie , w  k tó rem  P ro ro k  
p ierw szy raz  usłyszał głos B oga.
22 D zień  ofiar, m ały B e jram , jeżeli 
te n  p rzypada w p ią tek , n azyw a się 
H adszal-E kber, na jw iększy  p o st ze 
w szystk ich .
30 Św ięto  chrztu , w k tó rem  M aho­
m et u rząd  K alifa  odstąp ił A lem u 
(tylko przez P ersów  obchodzone).

W  SIER PN IU .

3 Św ięto  poko ju .
G O ddanie p ie rśc ien ia  ubogiem u 
przez  A lego .
11 M oharem  I  N ow y R o k  1 - /5 .  
20 A szu ra  albo’p am ią tk a  zam ordo­
w an ia  H usse jn a  Im a n a  persk iego . 
26 Je ru za le m  og łoszona za  K aabę, 
do k tó rej w  czasie m odlitw y  o b ra ­
ca ją  się tw arzam i.

W E  W RZEŚNIU .

10 S afa r I .
w  p a ź d z i e r n i k u .

8 Św ięto  trąb  a lbo  św ię to  św ia tów .
9 R ebe-el-aw el I.
16 M edyna ogłoszona sto licą .
19 N oc św ię ta .
20 N arodzen ie  się M ahom eta .
31 Ś m ierć M ahom eta.

W  L IS T O P A D Z IE .
8 R ebi-e l-A szer I.

W  GRUDNIU.
, 7 D szem adi-e l-A w w el I .
. I I  N aro d zen ie  się A lego.

21 Ś m ierć  A lego .
26 Z dobycie K o n s ta n ty n o p o la p rzez  
M ahom eta  I I ,  1155 ro k u  po N a ­
rod zen iu  C hrystusa.
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WYKAZ ALFABETYCZNY.
*

i  J

Świętych i Świąt n a  rok 1 8 5 8 ,  z wyrażeniem dnia i m iesiąca.

Ś  W  I

A .

A b d o n a  M ęczennika 30 lipca.
A dam a 24 g ru d n ia .
A do lfa  B isk u p a  17 czerw ca.
A d ry an a  M ęczennika 9 w rześn ia . 
A g ap ita  M ęczennika 18 sie rpn ia . 
A g a to n a  Pap ieża  10 stycznia.
A lb in a  B isk u p a  1 m arca.
A lex an d ra  M . w  Rzym ie 26 lu tego. 
A lex an d ra  P ap ieża  3 m aja .
A lex an d ra  Męcz. w A lex. 12 grudnia. 
A lexego W yznaw cy 17 lipca.
A lfonsa  22 październ ika .
A lfreda  3 lipca.
A loizego G onzag i 21 czerw ca. 
A m brożego B isk u p a  7 g ru d n ia . 
A nastazego  M ęczennika 22 stycznia. 
A nastazego  Pap ieża  27 kw ie tn ia . 
A n a to liu sza  B isk u p a  3 lipca.
A ndrzeja  A p o sto la  30 lis to p ad a . 
A n d rze ja  z A w elinu  10 lis to p ad a . 
A niołów  S tróżów  2 październ ika . 
A ntoniego O pata  17 stycznia. 
A ntoniego P adew skiego  13 czerw ca. 
A n to n in a  A rcybiskupa 10 m aja. 
A nzelm a 21 kw ietn ia .
A p o llin a ra  B isk u p a  23 lipca . 
A pollon iusza  M ęcz. Ib  kw ie tn ia . 
A tanazego  B iskupa 2 m aja.
A ugusta  W yznaw cy 3 sie rpn ia . 
A ugustyna  B iskupa 28 sierpn ia .

B.

B a rlaa raa  27 listo p ad a .
B a rn ab y  A po sto ła  11 czerw ca. 
B a rtło m ie ja  A posto la  24 sie rpn ia . 
B azylego B isk u p a  14 czerw ca.
B edy l ia p la n a  27 m aja.

S
S S łf--------------  — -----------------------

Ę  C  I .

B enedykta O p a ta  21 m arca .
B enona B isk u p a  16 czerw ca.
B e rn a rd a  O p ata  20 sie rpn ia .
B e rn a rd a  S eneńskiego 20 m aja.
B łażeja  B isk u p a  3 lutego.
B ogum iła 10 czerw ca.
B o naw en tu ry  K ard y n a ła  14 lipca. 
B onifacego Męczennika 14 m aja. 
B onifacego B isk u p a  5 czerw ca.
S S o ź e  P i a ł o  3 czerw ca.
B ru n o n a  W yznaw cy 6 p aździern ika .

C.

C elestyna 6 kw ietn ia .
C elsa M ęczennika 28 lipca.
C ezaryusza B isk u p a  27 sie rpn ia . 
C ypryana B isk u p a  16 w rześnia.
C ypryana M ęczennika 2ó w rześn ia . 
C yryaka K ap łan a  16 m arca.
C yryaka M ęczennika 8 sierpn ia .
C yrylla M ęczenn ika 29 m arca .
C yrylla B iskupa 9 lipca.
C zesław a W yznaw cy 20 lipca . 
C z te rdziestu  M ęczenników  10 m arca. 
C zterech K oronatów  8 listopada.

D .

D am azego  P ap ieża  11 g rudnia .
D am ian a  M ęczennika 27 w rześn ia . 
D an ie la  M ęczennika 3 stycznia.
D an ie la  P ro ro k a  21 lipca.
D aw id a  K ró la  30 g ru d n ia .
D ezyderyusza B isk u p a  23 m aja. 
D o m in ik a  W yznaw cy 4 sie rpn ia . 
D o ro teu sza  M ęczennika 28 m arca . 
D y d ak a  W yznaw cy 13 listopada. 
D yonizego B isk u p a  8 kw ietn ia . 
D yonizego M ęczen. 9 październ ika.
D zień Z ad u szn y  2 lis to p ad a .

fi
— ------------------------------------------------------------------------------------------



E .

E dm unda B isk u p a  16 lis to p ad a . 
E d w a rd a  K ró la  13 październ ika . 
E liasza  P ro ro k a  20 lipca.
E lig iusza  B isk u p a  1 g rudn ia .
E m iliana  B isk u p a  11 w rześn ia . 
E n g e lb e rta  7 listopada.
E p ifan iu sza  B isk u p a  7 kw ie tn ia . 
E razm a  B isk u p a  3 czerw ca. 
E ncharyusza  B iskupa 20 lu tego. 
E ugeniusza  18 lis to p ad a .
E u stach iusza  M ęczennika 20 w rześn ia . 
E uzeb iusza M ęczennika 14 sie rpn ia . 
E uzeb iusza B iskupa 16 g ru d n ia . 
E w ary sta  P ap ieża  26 p aździern ika . 
E zech iela  P ro ro k a  10 k w ie tn ia .

F .

E ab ian a  M . 20 styczn ia , 
austyna M ęczennika 15 lu tego, 
e lieyana B isk u p a  24 stycznia. 
e m yana M ęczennika 9 czerw ca. 
e txa  K apucyna 18 m aja .

F e |x a  P ap ieża  30 m aja.
M ęczennika 30 sierpnia.

Po . 'Ja "  alezyusza 20 lis to p ad a .
1 ynanda K ró la  30 m aja.

* !?a N eryusza 26 m aja .
F l n ^  ^ en*cyusza ‘23 sie rp n ia . 
F in " 1*1113' ^ § czennik a  25 lutego. 
F i„ !entyna b isk u p a  16 październ ika. 
F o r ^ ^  ^ ? czen m k a  4 m aja. 
F r a n p ^ ^  M ?czeni»ika 27 lu tego. 
F r i r ,1-SZ, ^ o rg ia s z a l0  październ ika.

^ c h l aSa‘ezego29st>'CZ,,ia-
F ra ń  • , a  P au lo  2 kw ietn ia .
F ran o -SZi Sei'afickiego 4 p aźdzl

Fnlno u p a ta 5 m a rc a .
gencyusza B isk u p a  1 stycznia.

G.

& „ e' a A re > n io l a l 8  m arca.

^wtoTta5!^ ’1̂ 12 lurg°-Gerarrio Ł ,  6 Paz<lz ie rn ik a .
Germa Hi* Pa 24 w rześn ia .
Gerrazelo' ^ ^ 28 maja‘
G o tfred a ° rn  cz« w c a .

, (B ogum ira) 13 styczn ia .
i

iernt.

G racyana B isk u p a  18 g rudn ia .
Grobu Chrystusowego 26 k w ie tn ia . 
G rzegorza B iskupa 4 stycznia. 
C rzegorza Pap ieża  12 m arca. 
G rzegorza  Bisie. N azyaneńsk . 9 m aja. 
G rzegorza C udotw órcy 17 lis to p ad a . 
G ustaw a 2 sie rpn ia .
G w idona W yznaw cy 12 w rześn ia .

H.

H elio d o ra  3 lip ca .
H en ry k a  C esarza  15 lip ca .
H en ry k a  19 styczn ia .
H erm enegilda M ęczen. 13 kw ie tn ia . 
H erm ogenesa 19 kw ietn ia .
H ieron im a D o k . K oś. 30 w rześn ia . 
H ig ina  P ap ieża  M. 11 styczn ia . 
H ilarego  14 stycznia.
H ip p o lita  13 sie rp n ia .
H u b erta  B isk u p a  3 listopada.
H ugona 1 kw ie tn ia .

I .

Idziego  O p ata  1 w rześn ia .
Ignacego  B isk u p a  M . 1 lu teg o . 
Ignacego  L ojo li W yznaw cy 31 lipca. 
Ild efo n sa  23 styczn ia.
Im ien ia  Jezus  17 stycznia. 
Innocen tego  P ap ieża  28 lipca . 
Iren eu sza  Sm yrneńskiego 25 m arca. 
Iren e u sza  M ęczennika 15 g ru d n ia . 
Iw o n a  W yznaw cy 19 m aja.
Iza jasza  P ro ro k a  6 lip ca .
Izy d o ra  B iskupa 4 kw ie tn ia .
Izy d o ra  O racza  10 m aja.

J.

Ja c k a  W yznaw cy 22 sie rpn ia .
Ja k ó b a  A p o sto ła  1 m aja.
Ja k ó b a  A p o sto la  25 lipca.
J a n a  Ja lm u ż n ik a  23 styczn ia .
J a n a  C hryzostom a B . M. 27 stycznia. 
J a n a  z M atty  W yznaw cy 8 lu tego . 
J a n a  B ożego 8 m arca .
J a n a  w  O leju 6 m aja.
J a n a  N epom ucena 16 m aja .
J a n a  Pap ieża  27 m aja.
J a n a  C hrzciciela  24 czerw ca.
J a n a  M ęczennika 26 czerw ca.



Jan a  Gw alberta 12 lipca.
Jan a  z D ukli 11 lipca.
Ja n a  Kapistraua YVyzn. 23 paździer. 
Jan a  Kantego 24 października.
Jan a  od Krzyża 24 listopada.
Jan a  Ewangelisty 27 grudnia. 
Januaryusza Bisk. Męcz. 13 września. 
Jerzego M ęczennika 24 kwietnia. 
Joachim a Ojca N. M. P . 5 września. 
Jo rd an a  Wyznawcy 13 lutego. 
Jozafata 27 listopada.
Józefa Obi. N. M. P. 19 m arca.
Józefa Kalasantego Wyzn. 4 lipca. 
Józefa z Kopertynu 18 września.
Judy Tadeusza A postola 28 paździer. 
Ju liana Męczennika 27 stycznia. 
Ju liana M ęczennika 13 lutego.
Ju liana Męczennika 28 lutego. 
Juliusza Papieża 12 kwietnia.
Ju s ta  Biskupa 2 września.
Justyna Męczennika 17 września. 
Juwencyusza Męczennika 1 czerwca.

K .
K aja Męczennika 22 kw ietnia. 
K ajetana Wyznawcy 7 sierpnia. 
K alixta Papieża 14 października. 
Kam illa Wyznawcy 18 lipca.
Kandyda Męczennika 3 października. 
K anuta K róla 13 stycznia.
K arola YV. Cesarza 28 stycznia. 
K arola Borom eusza 4 listopada. 
K assyana M ęczennika 13 sierpnia. 
Katedry ś. Piotra w Rzymie  18 stycz. 
Kat. s. Pawła w Antyockii 22 lutego. 
Kazimierza Królewicza 4 marca. 
K iliana B iskupa 8 lipca.
Klemensa Papieża 23 listopada.
Kleta Papieża 26 kw ietnia.
K onrada Wyznawcy 19 lutego. 
K onrada Biskupa 26 listopada. 
K onstantyna W yznawcy 11 marca. 
Kośmy Męczennika 27 września. 
Kryspina i K ryspiniana 25 paździer. 
Kw iryna Męczennika 30 marca.

L.
L am berta 16 kwietnia.
L arga M ęczennika 8 sierpnia.
L eandra B. W. 27 lutego.
Leona I  Papieża 11 kwietnia.
Leona I I  Papieża 28 czerwca. 
Leonarda Wyznawcy 6 listopada.

i

Leopolda Margrabiego 15 listopada. 
Longina Męczennika 15 m arca. 
Lucyana M ęczennika 7 stycznia. 
Ludgera Biskupa 26 marca.
Ludom ira 3 października.
Ludw ika Króla 25 sierpnia.

Ł.
Ładyslaw a 26 września.
Łazarza B iskupa 17 grudnia.
Łukasza E w angelisty 18 października. 

M.
M acieja Apostoła 24 lutego.
M akarego O pata 2 stycznia.
M amerta Biskupa 11 maja.
M answeta Biskupa 18 listopada. 
M arcella Papieża Męcz. 16 stycznia. 
M aroelliana Papieża 18 czerwca.
M ar cellina Papieża 26 kwietnia. 
M arcina Biskupa 11 listopada. 
M arcina Papieża 12 listopada. 
M arcyana Męczennika 17 kwietnia. 
M arka Ewangelisty 25 kwietnia. 
M arka Męczennika 24 marca.
M arka z Rzymu Męcz. 18 czerwca. 
M ateusza A postoła 21 września. 
Maurycego 22 września.
M anryliusza 13 września. 
Maxymiliana Bisk. 12 października. 
M axymina Biskupa 8 czerwca. 
M edarda B iskupa 8 czerwca.
M ichała Archanioła 29 września. 
M ikołaja z Tolentynu 10 września. 
M ikołaja Biskupa 6 grudnia.
M irona Męczennika 17 sierpnia. 
Młodzianków 28 grudnia.
M odesta 15 czerwca.

N.
Nareyssa B iskupa 29 października. 
K arm lz. C lirjN t. 1*, 25 grudnia,
Nawrócenie ś. Pawła  25 stycznia. 
Nemezyusza M ęczennika 19 grudnia. 
Nicefora B iskupa 13 m arca.
Nikodema M ęczennika 15 września. 
N orberta B iskupa 6 czerwca.

O.
O ktaw iana Męczennika 22 marca. 
Onufrego Pustelnika 12 czerwca. 
Opieki ś. Józefa  25 kwietnia.



O ptata Biskupa 4 czerwca.
O ttona Biskupa 2 lipca.

P .
Pafnucego Męczennika 19 kwietnia. 
Pankracego 12 maja.
Paschalisa 17 maja.
Paschazego Biskupa 22 lutego. 
Paulina B iskupa 22 czerwca.
Paw ła Biskupa 22 m arca.
Paw ła M ęczennika 26 czerwca. 
Paw ła  l Pustelnika 15 stycznia. 
Paw ła Apostoła 29 czerwca.
Pięciu Braci Pol. M. 12 listopada. 
Pięciu K anŚ . Frań. 31 stycznia. 
P io tra  Nolaski 31 stycznia.
P io tra  M ęczennika 29 kwietnia. 
P io tra  Celestyna 19 maja.
P io tra  A postoła 29 czerwca.
Piotra w Okowacłi 1 sierpnia.
Piotra z A lkantary 19 października. 
P iusa Papieża 5 maja.
P lacyda M ęczennika 5 października. 
Podw yż. s Krzyża  14 września.
■Polieukta M ęczennika 21 maja. 
Polikarpa Bisk. Męcz. 2G styczi 
Popielec 17 lutego
* -* * o k o n a . F i  l i n o n . .j^ 'okopa 5 lipca. 
p o k u ła  M ęczennika 1 czerwca, 

rospera Biskupa 25 czerwca. 
rota M ęczennika 11 września. 
rotazego 19 czerwca. 

p  y®3 Męczennika 9 czerwca. 
p Zemienienie Pańskie 6 sierpnia.

' denies. Ś, Kazimierza 7 sierpnia 
' ze»ies. Ś . Wojciecha 20 paździer.

R.
Rai*1 a ^ ro' lanioła 24 październik 
Rein"U-n^a kardynała  31 sierpnia. 
Rob'*’' 11821 b iskupa  1 październil
R o c h T \ > ta  7 czerw ca-
Rok, ,  "yznaw cy 16 sierpnia.

K°>nana °iPaU 28 luteg° ' 
K om uam  l f z en  3 9 s ie rPn ia -

° / a ta  7 lu teg°- 
K idolfa 15 lipca.
Rufa i?  7 kwietm a.
RuPerta?R-eSnika 28 listoPada-
Rysza L  n ,apa 27 marca'±  Ua b iskupa 3 kwietnia.

fi

S.
Sabby Opata 5 grudnia.
Sabina Wyznawcy 11 lipca.
Saturnina Męczennika 29 listopada. 
Ścięcie S. Jana Chrzciciela 29 sier. 
Sebastyana Męczennika 20 stycznia. 
Sennena Męczennika 30 lipca. 
Serapiona Wyzn. Męcz. 14 listopada. 
Serca Pana Jezusa 11 czerwca. 
Sergiusza M ęczennika 24 lutego. 
Serwacego Biskupa 13 maja. 
Seweryna Opata 8 stycznia.
Siedmiu braci syn. Felicyty 10 lipca. 
Sotera Papieża 22 kwietnia. 
Spirydyona B iskupa 14 grudnia. 
S t m i i s t i i  w »  Biskupa 8 maja. 
Stanisław a Kostki 14 listopada. 
S tefana Kr. Węgiers. 2 września. 
Sulpicyusza Męczennika 20 kwietnia. 
Sygfryda B . 25 lutego.
Sylweryusza 20 czerwca.
Sylwestra Papieża 31 grudnia.
Svlwina Biskupa 17 lutego. 
Symforyana Mgczen 22 sierpnia. 
Synezyusza Męczen. 12 grudnia.
Syxta Papieża 28 m arca. 
S z c z e p a n a  I  Męczen. 26 grudnia. 
Szymona z Lipnicy 18 lipca.
Szymona Apostoła 28 października.

T.
Tacyana Męczennika 16 marca. 
Tadeusza Apostoła 28 października. 
Telesfora Papieża Męcz. 5 stycznia. 
Teobalda Pusteln ika 1 lipca.
Teodora Męczennika 9 listopada. 
Teodora Zakonnika 7 stycznia. 
Teodoryka 1 lipca.
Teodozyusza W . 11 stycznia.
Teofila M ęczennika 6 lutego.
Teofila Biskupa 27 kwietnia.
Teofila Męczennika 20 grudnia. 
Tomasza z Akw inu 7 marca.
Tomasza z Villanova 18 września.
Tomasza A postoła 21 grudnia. 
Tomasza Kantuaryjskiego 29 grudnia. 
T r ó jc y  Ś Ś .  30 maja.
T r z e c h  K r ó l ó w  6 stycznia. 
Tyburcyusza M. 14 kwietnia. _ 
Tymoteusza Biskupa 24 stycznia. 
Tymoteusza Męczennika 24 marca. 
Tytusa Męczennika 4 stycznia.



u.
U balda B iskupa 16 maja.
U rbana 25 maja.

W .
W acława K róla  28 w rześnia. 
W alentego Kapł. Męcz. 14 lutego. 
W aleryana 14 kwietnia.
W awrzyńca M ęczennika 10 sierpnia. 
W enantego Męczennika 18 maja. 
Wielkanoc 4 kwietnia.
W iktora 17 września.
W iktoryna Męczennika 6 marca. 
W iktoryna Biskupa 5 września. 
W iktoryna Biskupa Męczen 2 listop. 
W ilhelm a Arcybiskupa 10 stycznia 
W ilhelm a O pata 6 kwietnia.
W ilhelm a Księcia 28 maja.
W illibalda B iskupa 7 lipca. 
W incentego Ferreryusza Wyzn. 5 kw.

Ś W I
A.

Adelajdy 16 grudnia.
Agaty Panny Męczenniczki 5 lutego. 
Agnieszki Panny Męcz. 21 stycznia. 
Agrypiny 23 czerwca.
Amalii Księżnej 10 lipca.
Amelii Panny 2 m arca.
Anastazyi Panny 25 grudnia.
Anatolii Męczenniczki 9 lipca.
Angeli 30 marca.
Anny M atki N. M P. 26 lipca. 
Antoniny 1 m an a ,
Apollonii Panny Męcz. 9 lutego. 
Aurelii Panny 25 września.

B.
Balbiny Panny 31 m arca.
B arbary Panny 4 grudnia.
Benigny Panny 19 sierpnia.
Bibianny Panny 2 grudnia.
Bony Panny 24 kwietnia.
Bronisławy 18 sierpnia.
Brygidy Panny 1 lutego.
Brygidy Wdowy 8 października.

C.
Cecylii Panny Męcz. 22 listopada.

Domicelli Panny 7 maja.
Dom iniki Panny 6 lipca.

W incentego a Paulo  19 lipca.
W incentego K adłubka 10 październi.
W ita 15 czerwca.
W italisa M ęczennika 28 kwietnia. 
W ładysława K róla 27 czerwca. 
W ładysław a z Gielniowa 26 września. 
■Wniebowstąp. Pań, 13 maja. 
W ojciecha Bisk, Męcz. 23 kwietnia. 
W olfganga B iskupa 31 października 
Wszystkich Swięt. 1 listopada.

Z.
Zacharyasza P ro ro k a  6 września. 
Zacharyasza Papieża 5 listopada.
Zefiryna Papieża 26 sierpnia.
Zenona Żołnierza 22 grudnia. 
KesłanieŚ. Mucha 23 maja. 
Znalezienie S. Krzyża  3 maja.
Zygmunta K róla 2 m aja.

Ę  T E.
D oroty Panny M . 6 lutego.
Dygny 11 sierpnia.

E .
Eleonory Panny 21 lutego.
Elżbiety Wdowy 8 lipca.
Elżbiety Panny 5 listopada.
Elżbiety Królowej 19 listopada.
Em ilianny 5 stycznia.
Emilii 30 czerwca.
Eufemii Panny 16 września.
Eufrozyn.1 Męczenniczki 3 września. 
Eufrozyny Panny 11 lutego.
E ulalii Panny 10 grudnia.
Euzebii P . 2 ) października.
Ewy 24 grudnia.

F .

Flaw ii Panny 5 października.
Florentyny Męczen. 17 października. 
F ranciszki Wdowy 9 m arca.

G.
Gaudencyi Panny 30 sierpnia.
Genowefy Panny 3 stycznia.
Gertrudy Panny 17 marca.

H.
Heleny Cesarzowej 2 marca.
Heleny Królowej 21 maja.
Honoraty Panny 12 stycznia.

I .
Idy Panny 13 kwietnia.

5



o

Im ienia M aryi 12 września.
Ireny Panny 20 października.
Izabelli Królowej 3 września.

J.
Jadw ig i W dowy 15 października. 
Joanny  Wdowy 24 maja.
Joanny Frem iot 21 sierpnia.
Jow ity Męczenniczki 15 lutego. 
Julianny Panny 16 lutego.
Ju lii Panny Męczenniczki 22 maja. 
Justyny Panny Męczenniczki 7 paźdz. 

K.
K aro lin y  5 lip ea .
Kassyldy 15 kwietnia.
Katarzyny Szwedzkiej 23 marca. 
Katarzyny Seneńskiej 30 kwietnia. 
Katarzyny Panny Męcz. 25 listopada. 
Klary Panny 12 sierpnia.
Klotyldy Królowej 3 czerwca.
K olety  P an n y  6 m arca .
Konstancyi Panny Męcz. 18 lutego. 
Korduli Panny 22 października. 
Kornelii Męczenniczki 31 marca. 
Krystyny Panny 24 lipca.
K unegundy Cesarzowej 3 m arca. 
K unegundy Król. Polskiej 25 lipca.
t Kt^eokadyi Panny 9 grudnia.
L ucyny P an n y  30 czerw ca.
Lucyny Męczenniczki 17 października. 
Ludwiki Panny 15 kwietnia.

Łucyi Panny 13 grudnia.
\T  M -1 agdaleny 25 m aja i 22 lipca.^

Ĵalg'  ___
j^.arcelli Wdowy 31 stycznia.

i i

Xr
r j a*gorzaty Król." W ęg ier.'13 lipca. 
j t a‘gorzaty Król. Szkoc. 10 czerwca.

urceli; W dow y 31 stycznia.
,  arcyanny Panny Męczen. 9 stycznia. 
Mart* 1>anny 29 lipca.
M a r J rfriI>anny 30 stycznia.
Mar • r" eofy 9 kwietnia.
M a r -'  - ^ g 'l a l e n y  we F lor. 25 maja. 
M atli'j a8daleny w Jeroz. 22 lipca.
Monikiyw yólow<;j 14 marca-1 W dow y 4  m aja.
Hj- N.
N atai” *i*‘ *  • * " •  8 w rześn ia .
W a l ^ P anny  27 L pea.
N . to  P m.e M . P. 2 lipca.

• •anielskiej 2 sie rpn ia .

X, M. P . Bolesnej 26 m arca.
N . M. P . Loretańskiej 10 grudnia.
N . M . P ■ Różańcowej 3 października. 
N . M . P. Śnieżnej 5 sierpnia.
N . M. P. Szkaplerznej 16 lipea. 
M i e ń .  P o ć * .  51- **■ 8 grudnia.

O.
O r z y s z  W M . P .  2 lutego. 
Ofiarowanie N . M. P. 21 listopada. 
Olimpii 26 marca.
Opieki N . M . P . 14 listopada.

P.
Patrycyi Męczenniczki 13 marca. 
Pauliny Wdowy 26 stycznia.
Pelagii Panny 11 lipca.
Petronelli 31 maja.
Placydy Panny 11 października. 
Praxedy Panny 21 lipca.
Pryski Panny 18 stycznia.
Pulcheryi Męczenniczki 7 lipca. 
Pulcheryi Panny 10 września.

R.
Reginy Panny 7 września.
Romany Panny 23 lutego.
Rozalii Panny 4 września,
Róży Panny 26 sierpnia.
Rufiny Panny 31 sierpnia.

Sabiny Męcz. 27 października. 
Salomei Panny 17 listopada. 
Scholastyki Panny 10 lutego.
Serafiny Panny 29 lipca.

T.
Tekli Panny 23 września.
Teodory Męczenniczki 1 kwietnia. 
Teodozyi Panny Męcz. 29 maja. 
Teressy Panny 15 października.

U.
Urszuli Panny 21 października.

W .
W aleryi Męczenniczki 5 czerwca. 
W aleryi Panny 9 grudnia.
W eroniki Panny 13 stycznia. 
W eroniki Panny 4 lutego.
W iktoryi Panny 23 grudnia. 
Wniebnw. ST. 1TI. 1*. 15 sierpnia. 

Z.
Zaślubienie N . M . P. 23 stycznia. 
Zenobii Panny 39 października. 
Zuzanny Panny Męcz. 11 sierpnia. 
K w i a s t o w .  W. IM. P .  25 marca.

11
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P R A W I D Ł A
PRZENOSZENIA ŚW IĄ T  R U C H O M Y C H ,

W  K ALENDARZU RZY M SK O -K A TO LIC K IM .

Na Koncylium  Nicejskiem przyjęto, ażeby W ielkanoc ob­
chodzoną była w pierwszą niedzielę, następującą po pełni 
księżyca po równonocy wiosennej. Ponieważ ta niedziela nie 
co rok na ten sam dzień powraca, wynika ztąd, że św ięta, 
które w sta łem  oddaleniu od W ielkanocy przypadać powinny, 
muszą się razem z nią przenosić, i d latego świętam i rucho- 
memi się zowią.

W ielkanoc przypaść może najwcześniej dnia 22 marca, jak 
to było w roku 1818. Najpóźniej dnia 25 kwietnia, jak będzie 
w roku 1886, w którym na dzień św iętego  Marką przypadnie 
W ielkanoc, na dzień św iętego A ntoniego Zielone Świątki, a na 
dzień św. Jana Chrzciciela B oże Ciało.

Czterdziestego dnia po W ielkanocy przypada W niebowstą­
pienie Pańskie.

D nia pięćdziesiątego, Zielone Świątki.
W  tydzień po nich, w niedzielę, obchodzi się uroczystość  

T rójcy Świętej.
W e  czwartek po niej, Boże Ciało.
Gdy na dzień 8 maja przypada W niebowstąpienie Pańskie, 

jak to było  w roku 1823, uroczystość św. Stanisława przeno­
si się nazajutrz.

Suchedni przypadają co kwartał we środy, piątki i soboty, 
cztery razy do roku.

Pierw sze, po n iedzieli 3-ej Adwentu.
Drugie, po niedzieli 1-ej W ielkiego postu.
Trzecie, po niedzieli Zielonych Świątek.
Czwarte, po św ięcie Podwyższenia św iętego K rzyża, k tó­

re przypada dnia 14-go września.
K rzyżowe dni przypadają: w poniedziałek, wtorek i środę 

po 5-ej niedzieli od W ielkanocy, tojest w trzech dniach po­
przedzających W niebowstąpienie Pańskie.

Jeśli jakie św ięto, mające swoją wilią, przypada w ponie­
działek, wilia do niego obchodzi się w poprzedzającą sobotę,

u  
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nie zaś w niedzielę. Np. W ilia  do Bożego Narodzenia, p r z y p a ­
dającego w poniedziałek, obchodzi się w sobotę, ja k  w r. 1854.

Boże Narodzenie zawsze je s t  dniem mięsnym, chociażby 
p rzy p ad ło  w dzień postny; inne zaś uroczystości, gdyby  p r z y ­
pad ły  w dzień postny, nie uwalniają od postu.

W  ro k u  zw yczajnym  św. Maciej p rzypada  na dzień 24 lu ­
tego, w roku p rzes tępnym  na dzień 25 lutego.

Jeś l i  dzień zaduszny przypadnie  w niedzielę, ja k  to miało 
miejsce w roku 1851, w tedy Zaduszki przenoszą się nazajutrz, 
to jest na poniedziałek, czyli na dzień 3 l istopada.

Jeśli  Zwiastowanie N. M ary i Panny , zwykle dn ia  25 marca 
przypadające, nie dochodząc Kwietniej Niedzieli, zbiega się 
z ja k ą  niedzielą Wielkiego P ostu ,  j a k  to było  w ia ta c h  1838 
i 1849: wtedy z niedzieli przenosi się nazajutrz, to jest na  p o ­
niedziałek. Jeś l i  zaś dzień 25 marca p rzypada  w ciągu ty g o ­
dnia, czyli w dzień powszedni W ielkiego postu , byle przed 
Kw ietn ią  niedzielą: w tedy uroczystość  Zw iastow ania  obchodzi 
się w swoim właściwym dniu, tojest 25 marca. G dy  zaś to 
święto zbiega się z niedzielą K w ietn ią , lub gdy  p rzypada  
w Wielkim T ygodniu , albo w tygodniu  po W ielkanocy, w ted y  
przenosi sie na poniedzia łek  po Przewodniej niedzieli.

Św ię ta  K a ta rzyna  (25 listopada) A dw ent zaczyna.
Świętego A ndrzeja  (30 listopada) jeszcze mędrzej.
Jak o ż  jeżeli dzień 30 listopada, czyli św. Andrzeja p rz y p a ­

da w niedzielę, ta  niedziela je s t  p ie rw szą  Adwentu. Jeżeli  św. 
y-odrzeja przjrpada w dzień powszedni, wtedy ta  z dwóch nie­
dziel uważa się za pierwszą Adwentową, k tó ra  je s t  bliższą 
swiętego Andrzeja, to jest niedziela idąca po dniu 2(5 listopada. 

B ok  kościelny zaczyna się z p ierwszą niedzielą Adwentu. 
Niedziel adw entow ych je s t  cztery, chociaż A dw entu  nie 

ZaWsze byw a cz tery  tygodnie.
4>o Trzech  K ró lach  rachują  się niedziele liczbami w tym 

j ^ z ą ń k i ^  ja k  po sobie następują; niedziel tych byw a więcej 
u ni,n>ej, pod ług  tego ja k  W ielkanoc p rzypada  później lub 
Cześniej.

dz‘ , f ^ tnże porządkiem  liczą się niedziele W ielk iego  postu , nie- 
dW W  P ° W ielkanocy  i niedziele po Z ielonych  y  w iatkach  aż 

u A dw entu.
w ^ W n a j ą c  °d  sierpnia włącznie, aż do A dw entu , niedziele 
ozn*681^  sierpniu, wrześniu, październiku i l is topadzie, 

jfe '2ają  się liczbą porządkow ą.
n:;- u-teas
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P ierw szą  n iedzielę jak iego  m iesiąca nazyw am y tę , która  
przypada na p ierw szy  dzień tego  m iesiąca, albo tę z dw óch , 
która jest b liższą dnia p ierw szego , np. z dw óch n iedziel w  18 o 2 
roku, z k tórych  jedna przypadła dnia 29 sierpnia, a druga d. o 
w rześn ia , poprzedzająca b y ła  n iedzielą  p ierw szą w rześn ia , ja ­
ko b liższa  dnia p ierw szego .

W  drugą n iedzielę maja, obchodzi się  N. P. M . Ł askaw ej. 
W  p ierw szą  n iedzielę października, obchodzi się  N. P anny  

M aryi R óżań cow ej.
\ \ r drugą n iedzielę października, przypada św . W in cen tego  

K adłubka.
W  czw artą  n iedzielę p aźd ziern ika, św  Jan a K an tego .
W  drugą n iedzielę listop ada, obchodzi się  O pieki N. M. P. 
W  drugą n ied zie lę  po T rzech  K rólach  obchodzi s ię  św ięto  

Im ienia J ezu s.
W  drugą n iedzielę po W ie lk an ocy , ob chodzi się  św ięto  

G robu C h rystu sow ego . . > _
W  trzecią  n ied zie le  po W ielk an ocy , O piek i sw . J oz eta.
W  p iątek  przed n iedzielą K w ietn ia, obchodzi s ię  św ięto  

Siedm iu B o leśc i N. M aryi P anny.
Nazajutrz po O ktaw ie B ożego  C iała, ob chodzi się  św ięto

S erca  J ez u so w e g o . . .
W  niedziele po dniu 231ipoa, obchodzi się  sw . K u negundy. 
W  n iedzielę po O ktaw ie św . P iotra  i  P aw ła , przypada św .

Jana z D u k li. ,
W  n ied zie lę  po W n ieb ow z. N. M . P ., przypada sw . Jack a . 
W  niedzielę drugą po O ktaw ie W  n ieb ow zięcia  N. M aryi 

P anny, b yw a św . Joach im a.
W niedzielę po N arodzeniu  N. M aryi P anny, przypada

św ięto  Im ienia N. M aryi Panny. ,  • , t • 0 1
W  niedzielę najbliższą po sw . M ateuszu  (tojest po dniu _1 

w rześn ia), byw a św . Ł ad ysław a  z G ieln iow a. . , , ,
W  n iedzielę po dniu 12 listopada, obchodzi się  św ięto  sw. 

S tan isław a  K ostk i.
D y ec ez y a  kujaw sko-kaliska  ob ch odzi u roczyśc ie  sw . J o ­

zefa O blubieńca, dnia 19 m arca, a nie św iętuje św . S tan isław a  
dnia 8 maja.

D y ec ez y a  podlaska św iętuje w  dzień A p o sto łó w  S zym on a , 
i  Ju d y  T adeusza, dnia 28 października.

C zęść  litew sk a  d yecezy i augustow skiej ob ch odzi u ro czy ­
ście dzień  św . K azim ierza dnia 4 m arca.
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O K A L E N D A R Z U  G R E G O R Y  AŃSKIM .

Juliusz  Cezar, w roku 46 przed naszą erą, poprawił k a le n ­
darz Rzym ian, a to podług  praw id ła  podanego przez Sosi- 
genesa as tronom a aleksandryjskiego, k tó ry  na d ługość  r o k u  
zwrotnikowego, w edług  oznaczenia  H ipparcha ,  p rzy ją ł  365 
dni i 6 godzin; p rzez co każdy  rok  czw arty  by ł p r z e s tę p n y , 
^66 dni zawierający. Sobór Nicejski w roku 325 po Narodzeniu 
Chrystusa  zatrzym ał tęż długość roku i p raw idło  co do p rz y ­
dawania dnia przybyszow ego co lat cztery. Nadto  postanowił: 
ażeby uroczystość Wielkanocna obchodzoną by la w pierwszą niedzie- 

pierwszej pe łn i księżyca, idącej po dniu 21 marca, tojest po  
r °wnonocy wiosennćj. Ponieważ w r. 325 po N. C. rów nonoc 
Wlosenna przypada ła  na dzień 21 marca, sądzono przeto: iż ta  
10wnonoc zawsze na ten  sam dzień (21 marca) przypadać  bę-  

Zle5 lecz przez przyjęcie długości roku 365 dni i 6 godzin,

1 Prawie o 11 minut zawielkiej, rów nonoc as tronom iczna po 
upływie 1257 lat, w yprzedziła  o 10 dni równonoc kalendarzo­
wi) i w r. 1582, zamiast p rzypadać  na dzień 21, p rzypad ła  na

asSH-_  fi     ----------------------



dzień 11 marca.
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Z tąd  wynikła potrzeba p o p raw y  ka lendarza
Juliańskiego, k tóra  też rzeczywiście w r. 1582 nastąpiła. R e ­
forma kalendarza  przez G rzegorza  X I I I  papieża dokonana, 
wyrzuciła  te  10 dni z miesiąca październ ika  (po dniu czw ar­
tym), i sprowadziła napo w rót rów nonoc wiosenną na w łaści­
we sobie miejsce; prawidło  zaś, na  mocy k tó rego  co 400 lat 
wyrzucają się 3 dni, ustaliło raz nazawsze równonoc wiosenną
na dzień 21 m arca (*).

P raw id ło  co do rachow ania  lat zwyczajnych i przestępnych  
w nowym kalendarzu G regoryańskim  je s t  następujące:

L a ta  niewiekowe, tojest nie kończące się na dwa zera, nie­
podzielne przez 4, są la tam i zwyczajnemi, 365 dni zawierają- 
cemi, np. r o k l8 5 8 , j e s t  zwyczajnym, jako  niepodzielny p rz e z 4 .

przeciwnie:
L a ta  niewiekowe podzielne bez resz ty  przez 4, są la ta ­

mi przestępnemi, po 366 dni zawierającemi, np. ro k  1856 
je s t  przestępny, jako  podzielny p rzez  4.

Również lata wiekowe podzielne bez reszty p rzez  400, są 
latami przestępnemi, jakiemi są lata: 1600, 2000, 2400, 2800,
3200 i t. d. . ,

Czyli ogólniej możnaby to  prawidło tak  wyrazie : la ta  
niewiekowe podzielne przez 4, a la ta  wiekowe podzielne bez 
resz ty  przez 400, są latami przestępnemi; la ta  zas niewieko­
we niepodzielne przez 4, a la ta  wiekowe niepodzielne przez
400, są la tam i zwyczajnemi.

A lojzy  L ibusz astronom  z W ero n y ,  żyjący około  r. 1570, 
jest  tw órcą  nowego układu kalendarza. P lan  tego układu og lo -

(*) Rok zwrotnikowy wzięty przez L iliusza  za podstawę now ego kalenda­
rza w ynosi 365 dni, 5 godzin, 49 minut, 16 sekund, i ten jest krótszy od roku 
Juliańskiego o 10 minut, 47 sekund; różnica ta w  czterech w iekach w ynosi 3 
dni i te w  nowym kalendarzu wyrzucają się z trzech lat w iekowych: l i  00, 
1800 1900 przez co lata  te są zwyczajnemi; rok zaś w iekow y 1600, podzielny  
bez reszty przez 400 , jest rokiem  przestępnym w  obydwóch kalendarzach.

L a ta  zaś wiekowe, nie 
że latami zwyczajnemi. 1
2300;
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sił w piśmie: Compendium novae rałionis restituendi Całenda- 
rii, i tak o w y  za pośrednictw em  swego b ra ta  A ntoniego, lek a ­
rza w Rzym ie, przedstaw i! papieżow i G rzegorzow i X I I I .  P a ­
pież chąc doprow adzić do końca dzieło od kilku wieków ocze­
k iw ane, i razem  uśw ietnić swoje papieztw o, polecił najbieglej- 
szym m atem atykom  roztrząśn ien ie  planu Liliusza: a gdy ten 
okazał się prostym  i dokładnym , pow ołał na zgrom adzenie lu ­
dzi znakom itych  godnością i nauką, jakim i byli: kardynał 
S irle ti p a try a rc h a  A ntyochii; K rzy sz to f K lawiusz Jezuita ; A n­
ton i L iliusz, b ra t  au tora  planu; Ignatio  D ante , i sław ny P io tr 
C iaconius kanonik  sewilski. Rozebrano na now o p lan  L iliu ­
sza, i w r- 1577, z polecenia papieża, rozesłano  go do w szy­
stkich państw  chrześciańsk ich , ażeby sp raw a w spólna w szy­
stk im , za w spólnem  w szystk ich  zezwoleniem  do końca  d o p ro ­
w adzoną zosta ła . P o  o trzym aniu  pow szechnego potw ierdze­
nia planu L iliusza, G rzegorz X I I I  w r. 1582 w m iesiącu lutym  
w ydał brewe p ap iezk ie , k tórem  zalecił w prow adzenie nowego 
kalendarza (*). L ub o  zasady układu now ego kalendarza n ieraz 
ju ż  w różnych pism ach p rzy taczane  by ły , w szelako w p rze­
k ładzie  polskim  całkow itej bulli G rzego rza  X III , zaw iera ją­
cej ogólną zasadę tego układu, ogłoszonej dotąd nie było: dla­
tego ją  tu  w całości zam ieszczam y (**)•

. (*) Zaprowadzenie now ego kalendarza w Polsce, nastąpiło w  roku 1586, 
tojest w  cztery lata później pozaprow adzen iu  tegoż w e W łoszech.

(**) M edal wybity w Rzymie na pamiątkę reformy kalendarza w  roku 158*2 
z jednej strony przedstawia popiersie Grzegorza X I II  papieża z napisem: 

Gregorius X III  P ont. Opt. M aximus.
Z drugiej strony głow ę barana z wieńcem  kw iatów , z napisem  naokoło: 

Anno Restituto M D L X X X II.
G łowa barana z gw iazdą na przodzie, oznacza sprow adzenie rów nonocj w io ­

sennej ą 0 stałego zaw sze miejsca, tojest do początku znaka Barana. W ieniec 
z kwiatami, oznacza zaczęcie się w iosny w  chw ili w ejścia  słońca w  znak B a ­
rana. W ąż w około zw inięty, należący do herbu papieża, jak u starożytnych  
był godłem w ieczności, tak tutaj oznacza w ieczne trwanie poprawnego kalen­
darza.

— — -  ________________
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WIECZNY KALENDARZ GREGORY A ŃSKI,
PODANY ROKU 1 5 8 2 .

CAŁEMU ŚW IATU CIIRZEŚCIAŃSKIEMU

przez

GRZEGO RZA X III  PA P IE Ż A  (*)

GRZEGORZ B ISK U P, SŁU G A  SŁUG BOŻYCH
NĄ W IECZNĄ RZECZY PA M IĄ T K Ę.

M iędzy najważniejszemi staraniam i naszego urzędu P as te r­
skiego, nie ostatnie miejsce zajmuje i to, żeby sprawy, przez 
święty sobór Trydencki Stolicy Apostolskiej przekazane, do po­
żądanego celu przy pomocy Boga doprowadzić. Zaiste, ojco­
wie tegoż soboru, gdy na ostateczne wykończenie brew iarza 
także swoję troskliwość zwrócili, ograniczeni jednak czasem, 
z ucliwały soboru cały ten przedmiot do powagi i zawyrokowa­
nia rzymskiego Papieża odnieśli. Dwa przedmioty głównie 
w brewiarzu mieszczą się: jeden z nich obejmuje pacierze 
i śpiewy na chwalę Boską w dni świąteczne i jiowszednie od­
bywać się winne; drugi dotyczy się corocznego powrotu Wiel­
kanocy i świąt od niej zawisłych, któryto pow rót wymierza 
się biegiem słońca i księżyca. Pierwszy przedmiot, świętej 
pamięci Pius V poprzednik nasz, starał się załatwić i takow y 
ogłosił; o drugi zaś, jako wymagający dokładnego i należyte­
go poprawienia kalendarza, oddawna rzymscy Papieże, poprze­
dnicy nasi, nieraz się starali; wszakże załatwionym i do końca

(*) Z dzieła: „Rom ani Calendarii a Gregorio X III  P . M. Restituti, expli- 
catio S . D . N. d em en tis  V III P . M. jussu edita, auctore Christophoro Clavio 
Bam bergensi Societatis Jesu, A ccessit confutatio eoruin, qui Calendariuin ali- 
ter instaurandum esse contenderunt. Romae M D C III. E x superiorum per- 
m issu”
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doprowadzonym , aż do tego czasu być nie mógł, a to dlatego: 
iż zasady do poprawy kalendarza przez znających się na bie­
gu ciał niebieskich podawane, z przyczyny wielkich i p ra­
wie nierozwikłanych trudności, jakie ta  poprawa zawsze na­
potykała, nie były trwałemi i dawnych kościelnych obrzędów 
(o co w tej rzeczy przedewszystkiem Starać się należało) nie­
naruszenie nie zachowywały. Gdyśmy więc, ufni w powierzo­
ną nam, lubo niegodnym od Boga władzę, tą  myślą i stara­
niem zajęli się, ukochany syn nasz Antoni Liliusz, doktor nauk 
wyzwolonych i medycyny, złożył nam książkę niegdyś przez 
swego rodzonego brata napisaną, w której za pomocą pewne­
go nowego okresu E p ak t przezeń wymyślonego i do stałego 
prawidła samej Liczby Złotej sprowadzonego, a zarazem  do ja ­
kiejkolwiek wielkości roku słonecznego zastosowanego, oka­
zuje, że wszystko, co tylko w kalendarzu zwichniętem było, 
można przez stałą i po wszystkie wieki trw ać mającą zasadę 
tak  naprawić, iż ten kalendarz nigdy na żadną zmianę w przy­
szłości nie będzie wystawionym. Nową tę zasadę poprawy 
kalendarza, małym tomikiem objętą, do chrześciańskich mo­
narchów i sławniejszych uniw ersytetów  przed kilką laty  prze­
słaliśmy, ażeby tę  sprawę wszystkich obchodzącą za wspól- 
nem wszystkich porozumieniem załatwić. Gdy się oni na to, 
czego najbardziej pragnęliśmy, jednomyślnie zgodzili; my po ­
wodowani wszystkich zgodą, wezwaliśmy do poprawy kalen­
darza mężów w świętej stolicy, znawców tego przedm iotu 
najbieglejszych, których dawniej jeszcze z najznakomitszych 
krajów chrześciańskiego świata wybraliśmy: ci wiele czasu 
i pilności tej pracy poświęciwszy, zwroty kalendarskie tak  sta­
rożytnych jako  i późniejszych zewsząd wyszukane i najpilniej 
rozważone z sobą porównawszy, według swego i uczo­
nych ludzi, którzy o tym przedmiocie pisali zdania, nowo za­
prowadzonemu nad inne dali pierwszeństwo okresowi epakt, 
do którego jeszcze i to dodali, co po ścisłej rozwadze do udo­
skonalenia kalendarza najwięcej zdawało się odnosić. My 
więc zważając, iż do właściwego obchodzenia święta W ielka­
nocy, wedłu<r uchwał ojców i dawnych papieżów rzymskich, 
osobliwie Piusa I  i W iktora I, równie jak i owego wielkiego 
powszechnego Soboru Nicejskiego i innych postanowień, trzy 
rzeczy koniecznie połączyć i ustanowić należało : naj­
przód stałe i pewne stanowisko dla równonocy wiosennej; po ­
tem dokładne oznaczenie dnia 14 (tojest pełni) księżyca, mie- 

+ siąca marca, k tó ra albo na sam dzień równonocy przypada,

    -------------------------------------------------------------
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albo najbliżej po niej następuje; nakoniec każdą pierw szą nie­
dzielę po tymże dniu 14 tojest pełni księżyca następującą: nie- 
tylko staraliśmy się równonoc wiosenną do pierwotnego sta­
nowiska, z którego już od soboru Nicejskiego blizko o 10 dni się 
odsunęła, zwrócić, i dzień 14 księżyca, tojest pełnią wielkano­
cną na swoje miejsce, którego więcej niż o cztery dni teraz 
je s t odległa, napow rót sprowadzić; ale nadto drogę i zasadę 
wskazać, za pomocą której możnaby tem u zaradzić, aby na 
przyszłość równonoc i dzień 14, tojest pełnia księżyca, z wła­
ściwych sobie miejsc nigdy nie występowały. Ażeby więc ró ­
wnonoc wiosenną, k tó ra  przez ojców soboru nicejskiego na 
dzień 21 marca była ustanowioną, na toż samo miejsce spro­
wadzić, polecamy i rozkazujemy, ażeby z miesiąca październi­
ka 1582 roku, dziesięć dni od dnia 5 do 14 włącznie w yrzu­
cić, a dzień następny po dniu 4, w którym  się zwykle obchodzi 
św. Franciszka (Serafickiego) rachować za dzień 15 paździer­
nika, i w nim obchodzić pam iątkę świętych Dyonizego, Ru- 
styka i Eleutrcgo Męczenników, ze wzmianką o świętym Mar­
ku papieżu i W yznawcy, tudzież o świętych: Sergiuszu, Bak- 
chu, Marcellim i Apuleju M ęczennikach; 16go zaś pa­
ździernika, k tó ry  tuż najbliżej po dniu 15 następuje, obcho­
dzić się ma pam iątka świętego Kalixta Papieża i Męczennika. 
Następnie dnia 17go października, mają się odbywać pa­
cierze kapłańskie i msza na niedzielę 18 po Zielo. Świątkach, 
zmieniwszy przytem literę niedzielną G na C. Nakoniec w d.
18 ma się obchodzić pam iątka świętego Łukasza Ew angelisty, 
od którego inne z kolei dni świąteczne mają się obchodzić po­
dług tego, jak  są w kalendarzu spisane.

Ażeby zaś kto przez takie wyrzucenie dziesięciu dni, w przed­
miocie rocznych lub miesięcznych wypłat, szkody nie poniósł, 
będzie obowiązkiem sędziów, w sporach, któreby ztąd o to  po­
wstały, na wspomnione odjęcie mieć wzgląd, przydając nato­
m iast inne dziesięć dni na końcu terminu jakiejkolwiek wypłaty.

Następnie, ażeby na przyszłość równonoc od dnia 21 mar­
ca nie odstępowała; postanawiamy, ażeby każdego czwartego 
roku, jak  zwykle dzień przybyszowy dodawano, wyjąwszy lata 
wiekowe, które lubo zawsze wprzódy były przestępnemi, jakim  
także mieć chcemy rok 1600, jednak po nim nastąpić mające 
lata wiekowe, nie wszystkie mają być przestępnemi, lecz w cią­
gu czterech wieków, każde trzy  pierwsze lata wiekowe mają 
się rachować za zwyczajne, każdy zaś czwarty rok wiekowy ma 
być przestępny, tak, iżby lata  wiekowe 1700,1800, 1900 nie by-
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' ły  przestępnemi. W  roku  zaś 2000, zw ykłym  porządkiem 

dzień przybyszow y m a być p rzydany  do miesiąca lutego, 
k tó ry  wówczas 29 dni m a zawierać, i ten sam porządek 
w yrzucania  i p rzydaw an ia  dnia przybyszowego w c iągu każ­
dych  400 lat, ma być wiecznemi czasy zachowany. Ażeby także 
pełnią W ie lk an o cn ą  dokładnie wyznaczyć, tudzież ażeby wiek 
księżyca pod ług  dawnego zw yczaju  kościelnego z M artyro lo­
gium na każdy dzień wiernemu ludowi do wiadomości poda­
wać; stanowimy: ażeby usunąwszy L iczbę Z łotą  z kalendarza, 
w jej miejsce położyć okres L jrakt ( k s i ę ż y c o w y c h ) ;  któ ry  od­
niesiony do stałego (jak powiedzieliśmy) prawidła Lic/.by Z ło­
tej, czyni, że nów i pełnia  ks iężyca  W ielkanocna prawdziwe 
miejsce zawsze zatrzymują, co jasno widać z wykładu kalen­
darza naszego, w k tó rym  są także spisane tablice niedziel 
wielkanocnych podług  dawnego obrzędu kościoła , ażeby tern 
pewniej i łatwiej dzień uroczystości W ielkanocnej można b y ­
ło wynaleźć.

Nakoniec, ponieważ częścią z p rzyczyny wyrzucenia  dzie­
sięciu dni z miesiąca października w r. 1582, (k tóry  słusznie 
rokiem  popraw y  nazwać się powinien); częścią dla nastąpić  
mającego pominięcia trzech dni w przeciągu czterech wieków, 
przerw ać się musi dwudziesto-ośmioletni okres liter niedziel­
nych, aż do dziś dnia w kościele rzymskim używany: przeto 
chcem y w miejsce jego  przy jąć  takiż okres 28-letni przez te ­
goż L iliusza, ta k  do wspomnionej zasady  przydaw ania  dni 
p rzybyszow ych w ia ta c h  wiekowych, jak  i do każdej d ługości 
ro k u  słonecznego zastosowany, z k tó rego  litera niedzielna za 
pom ocą okresu  słońca równie łatwo jak  dawniej, co w łaściwa 
tablica  objaśnia, na  wszystkie czasy wynalezioną byc moze.
M y więc celem wykonania  tego, co jes t  udziałem papieża, 
z nieprzebranej łaski B o g a  ku  kościołowi swemu, kalendarz 
już popraw iony i wykończony, tym  naszym dekre tem  zatwier­
dzamy, i w Rzymie wraz z spisem M ęczenników (M artyrolo- 
gium) w ydrukow ać , a po w ydrukow aniu  rozpowszechnić na­
kazaliśmy. A żeby  zaś te obie książki wszędzie bez zepsucia 
i pomyłek, tudzież oczyszczone z błędów przechow ały  się; 
nakazujem y wszystkim w uaszem państw ie zamieszkałym i świę­
temu kościołowi rzymskiemu, pośrednio lub bezpośrednio pod­
ległym drukarzom , pod u tra tą  książek i k a rą  sto dukatów  
w z lo c ie ,  kassie apostolskiej wyliczyć się mających, innym 
zaś w ja luejbądź części świata zostającym, zabraniamy po 
k lą tw ą na taki w ypadek  już zaw yrokow aną, i pod  innemi w e- ^



( 52 )•

dług uznania naszego karami: ażeby bez naszego pozwolenia, 
kalendarza albo M artyrologium, bądź razem, bądź osobno dru­
kow ać, bądź wystaw iać  na sprzedaż, albo przyjmować w ża­
den sposób nie ważyli się lub nie przedsiębrali.

Usuwam y zatem i odrzucamy całkiem dawny kalendarz, 
i chcemy, ażeby wszyscy pa tryarchow ie , prymasi, a rcy­
biskupi, biskupi, opaci i inni kościołów przełożeni, now y 
kalendarz, (do k tórego także zastosow any je s t  porządek  
w Poczetniku M ęczenników) do odprawiania  pacierzy  ka­
p łańsk ich  i do obchodu świąt w kościołach, zakonach, z g ro ­
madzeniach, stanach państw, rycerstw ach  i po dyecezyach 
zaprowadzili, i ażeby wyłącznie jego  tylko używali tak  sami, 
jako  i wszyscy inni kapłan i i duchowni, świeccy i zakonni obo- 
jej płci, niemniej wojskowi i wszyscy wierni Chrystusowi, 
k tórego  w prowadzenie w użycie zacznie się po wyrzuceniu  
owych dziesięciu dni z miesiąca października 1582 roku. Tym  
zaś, k tó rzy  ta k  odległe zamieszkują kraje, iż przed zakreślo­
nym przez nas czasem, wiadomości o tym  naszym liście po­
wziąć nie będą  mogli, pozwalamy, byleby ty lko z miesiąca 
października następnego  roku 1583, albo z dalszego, jak  tylko 
do nicli nasz ten  list dojdzie, sposobem przez nas wyżej poda­
nym takow ą  zmianę zaprowadzić, ja k  to obszerniej w naszym 
kalendarzu poprawionego roku objaśnionem będzie.

Z udzielonej nam  władzy od Boga, upominamy i prosimy 
Najmilszego w Chrystusie syna naszego Rudolfa, dostojnego 
kró la  rzym skiego, wybranego na  cesarza, i innych królów , 
książąt i rzeczypospolite, i tymże polecamy, ażeby z tąż samą 
usilnością, z jak ą  od nas domagali się dokonania tego  dzieła 
sławnego, ażeby z takąż, a naw et z większą dla zachowania 
w obchodzeniu świąt u narodów  chrześciańskich  zgody, nasz 
ten kalendarz i sami przyjęli i s tara li  się, ażeby wszystkie im 
podległe ludy z uległością przy ję ły  i nienaruszenie p rz e s t rz e ­
gały.

Lecz ponieważ trudnoby  było obecny list do wszystkich 
miejsc świata chrześciańskiego rozesłać , dlatego takow y na 
g łów nych  podwojach bazyliki księcia apostołów, (tojest ko- 
ściola ś\v. P io tra)  i kancelaryi apostolskiej i na  placu Pola-  
H o r y  ogłosić i przylepić polecamy, i tegoż listu exemplarzom 
także drukow anym  i w exemplarzach kalendarza i M ar ty ro lo ­
gium na początku zamieszczonym, bądźto  przez p isarza publi­
cznego podpisanym , niemniej pieczęcią osoby urząd kościelny 
sprawującej opatrzonym, nakazujemy dawać zupełnie takąż sa-
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mą i niewątpliwą wiarę we wszystkich narodach i miejscach, 
jakąby dawano, gdyby miano przed oczyma pierwotw ór listu. 
Zo-oła przeto nikomu z ludzi nie wolno tej karty  naszych prze­
pisów, nakazów, postanowień, woli, potwierdzenia, zakazu, 
zniesienia, odrzucenia, napomnienia i prośby, niweczyć, al­
bo się jej przez lekkom yślną zuchwałość przeciwić. 
Gdyby zaś kto na to targnął się, ten niech wie, że ściągnie 
gniew W szechmocnego Boga i świętych Jego Apostołów 
P io tra i Pawła.

Dano w Tuskulum, roku W cielenia Pańskiego 1581 (*) 
dnia 24 lutego, papieztwa Naszego roku dziesiątego.

Roku od Narodzenia Pana Naszego Jezusa C hrystusa 1582, 
Indykcyi dziesiątej, we czwartek dnia 1 marca, papieztwa zaś 
Najświętszego w Chrystusie Ojca i Pana naszego Grzegorza, 
z Opatrzności Bożej Papieża X III, roku Jego panowania dzie­
siątego.

” Odpisany list apostolski ogłoszony i przybity by ł na 
drzwiach głównych Księcia Apostołów w Rzymie, na drzwiach 
kancelaryi apostolskiej i na placu Pola Flory, jak jest zwy­
czajem, przezemnie Scypiona z Oktawianów, Apostolskiego 
woźnego.

(*) W łaściw ie roku 1582, gdyż papież zaczynał rok podług Florenckiego  
prawidła od dnia 25 marca.

Cae. Gloriems. 
A . de. Alexijs.

Franciszek B aron ,
przełożony woźnych.

s
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TARCZA SOBIESKIEGO.

Sławny astronom polski Jan Heweliusz, żyjący w drugiej 
połowie siedmnastego wieku w Gdańsku, dla uwiecznienia pa­
miątki sławnego z wy cięztwa przez Jana  III króla polskiego, 
w roku 1583 nad Turkami pod Wiedniem odniesionego, umie­
ścił na niebie herb rodzinny Jana III, Janinę, wyobrażony 
w postaci tarczy, do której Heweliusz przydał krzyż, jako go­
dło chrzescianstwa, które męztwem i tarczą walecznego wo­
dza zasłonione zostało od wpływu barbarzyństwa. Tarcza na 
niebie znajduje się na drodze mlecznej, w miejscu pod Orłem 
i Antinousem, i składa się" z drobnych gwiazd. Okoliczność 
lpow ody, które skłoniły sławnego astronoma do umieszczenia 
Tarczy na niebie, opisał w swojem dziele w roku 1690 w Gdań­
sku wydanem (Prodromus Astronomiae stron. 115). Usten 
z dzieła tego_, odnoszący się do tej konstelacyi,' w przekładzie 
polskim zamieszczamy tutaj (*):

icH

(«) N iedaleko Tarczy, obok W gżownika, na końcu drugiej odnogi mlecznej 
drogi, znajduje sig konstelacya Ciołka Poniatow skiego: je stto lier b  k ró li 
Stanisław a A ugusta który w  zeszłym  wieku Poczobut astronom  w ileński, przez 
wdzięczność dla króla za Jego opiekg nad naukami, na niebie um ieścił.
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«Co do Tarczy, dla ważnych powodów przeniosłem  ją, aż 
na sklepienie nieba pomiędzy gwiazdy, tojest na wieczną p a­
miątkę Najczcigodniejszego Naszego K róla i Pana, Jan a  III 
króla polskiego, z pow oda Jego niezmiernie wielkich zasług, 
bohaterskich przymiotów duszy, wspaniałomyślności, i z po­
woda Jego dzielnych i walecznych czynów, dokonanych nie- 
tylko dla K rólestw a Polskiego, ale i dla Państw a Rzymskiego, 
a nawet na wielki pożytek i w zrost całego chrześciaństwa. 
Jakoż ze swego Państw a z calem polskiem wojskiem wyru­
szywszy, miasto Wiedeń, stolicę cesarza Rzymskiego od bar­
dzo groźnego oblężenia ottomańskiego zaszczytnie oswo­
bodzi! (dnia 12 września 1683 r o k u ) , całą armię barba­
rzyńców do ucieczki zmusił i do szczętu poraził: tak  więc 
znaczną liczbę tych, którzy za wiarę chrześciańską walczyli, 
od jarzm a M ahometa i A ntychrysta z niewoli wybawił 
i na wolność wydobył. A  gdy pomieniony król mój Najła­
skawszy, jako wielki i nieporównany bohater, za wiarę chrze­
ściańską walczył, gdy herby Jego  i poprzedników tarczę ogo­
łoconą ze wszelkich znamion i pustą przedstaw iały, dlatego 
ją  w takiem miejscu na niebie umieścić chciałem, i miałem po­
winność, gdziebym całą tę bohaterską historyą wszechstron­
nie i rodzinnym  kolorem odmalował i wyraził. Nawet miło mi 
jest wyznać (za co Najwyższemu bardzo dziękuję), że myśl ta 
tak  szczęśliwie się powiodła, jak  nigdy szczęśliwiej i stoso­
wniej udać się nie mogła, i że żadnego innego miejsca niema 
na całym  obszarze nieba, gdzieby historyą ta  zupełniej, ze 
wszystkiemi okolicznościami wyjaśnić i wytłumaczyć się dała. 
Naprzód zaś nmieściłem tę  Tarczę blizko Orła, między A nty- 
nousem i W ężownikiem ponad Strzelcem, tojest pomiędzy 
Orłem  a W ężownikiem niedaleko Koziorożca. Pow tóre racz 
wiedzieć łaskaw y czytelniku, że ta T arcza składa się z sie­
dmiu świetnych gwiazd, poczęści czwartej wielkości: z tych 
cztery znajdują się na obwodzie T arczy, k tóreto 4 gwiazdy 
wyobrażają czterech owych Najjaśniejszego naszego króla 
wielkich książąt, k tórzy  wówczas wszyscy byli jeszcze przy 
życiu. W  środku Tarczy, gdy dotąd zupełnie była próżna, 
krzyż umieściłem, a to w tym celu, ażeby był wieczną pamią­
tką, że ta  Tarcza za wiarę chrześciańską szczęśliwie walczyła.
Na tym  krzyżu trzy  znaczniejsze gwiazdy błyszczą, z tych je ­
dna w yraża samą Królewską M ość, druga J .  M. C. Królową; 
trzecia, jedynaczkę córkę księżniczkę, tak , iż te  siedm gwiazd 
całą rodzinę królewską przedstawiają. Do tego niebieski nasz
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Orzeł, słusznie może nasuwać tak orła polskiego jak  i niemie­
ckiego, ponieważ oba te państwa w swych herbach mają tak­
że orła. Pod gromadą Strzelca (że z astrologam i powiem), 
Dalmacya, Sławonia, W ęgry, A rabia szczęśliwa, a między in- 
nemi miastami i Buda leży. Pod Koziorożcem: Macedonia, lli- 
rya, T racya, Bośnia, Albania, Bulgarya i G recya są położone, 
tak, iż oba te gwiazdozbiory wszystkie te narody niejako 
przedstawiają. T ak więc ta  Tarcza Sobieskiego, dla obrony 
tak Polaków  jak i Niemców przeciwko tym  barbarzyńcom 
i Trakom  nieustraszenie się zastawia. K rótko mówiąc T ar­
cza ta  walczyła mężnie za chrześcian, a w szczególności: 
za Królestwo Polskie, jako też za państwo Rzymskie, a walka 
tem szczęśliwiej powiodła się, że Orzeł niebieski, Antinousa, 
który dotąd ciągle bywał bez broni, orężem polskim, to jest Ł u ­
kiem i S trzałą uzbroił, i że go (Orzeł) prowadzi przeciwko 
Koziorożcowi, tojest dla wojowania przeciwko T racy i i jej lu­
dom. Chciej uważyć, że łuk ten ze strzałą składa się z sześciu 
bardzo świetnych gwiazd, dotąd nigdy jeszcze należycie nie 
postrzeganych, z pomiędzy których trzy  są 4-ej wielkości, 
jak  to w moim spisie (katalogu gwiazd stałych) widzieć można. 
Przydaj i to (co znowu powtarzam), że nigdy lepiej i stoso­
wniej jak  w tein miejscu nieba nie mogła być umieszczoną. 
Przez co Najwyższego Boga serdecznie proszę, aby ta  Tarcza 
Sobieskiego na tej kuli ziemskiej tak długo trw ała, kw itła 
i stale się utrzym ywała, dopóki te gwiazdy Tarczę niebieską 
przedstawiające, będą się rodzajowi ludzkiemu świecącemi 
i błyszczącemi pokazywały, a to na chwałę Boga, Królestwa 
Polskiego i na wielkie pomnożenie rodziny królewskiej, pod­
danych i na wielką pociechę św iata naukowego, zwłaszcza, 
ażeby moja Urania biedna (*) i strapiona przez wielką srogość 
W ulkana i przez owę opłakaną klęskę, ze wszystkich sil i za­
sobów całkiem wyzuta, królewskiej łaskawości najdobrotli- 
wszemi i najwspanialszemi promieniami mogła się na nowo po­
krzepić i wznieść, a potem za Boską pomocą, ażeby aż do te ­
go czasu, do jakiego się Najwyższemu spodoba, mogła jakie 
takie siły swego dowcipu dzielnie przyłożyć i poświęcać na opo­
wiadanie chwały Bożej i na rozszerzenie astronom ii.”

(*) Całe obserwatoryum H ew eliusza w  Gdańsku z narzędziami i k siążka­
m i zniszczone zostało przez ogień.
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WYMIARY ŚWIATA SŁONECZNEGO.

PLA N ETY

Ś R E D N I C A

Biorąc śre-l Wmilach 
(lnicę ziemi geograti- 
zajedność | cznych

W ielkość  
w porównaniu  

z ziemią

M assa, biorąc 
m assę ziemi za 

jedność

Pow ierz­
chnia 

w  m ilio­
nach mil 
kwadr.

Słońce. . © 112.06 192631 1407124 359551 116573
M erkury ^ 0.391 672 0.060 1 : 13.53 1.4
W enus. . § 0.985 1693 0.957 1 : 1.08 8.8
Ziemia. . § 1 1719 1 1 9.3
Mars. . . J 1 0.519 892 1.4 1 : 7.45 2.5
Jowisz. . If. 11.225 19251 1414.2 343.12 1181.6
Saturn. . fj 9.022 15509 734.8 102.68 755.6
Uranus. . J 4.344 7873 82.0 14.44 176.1
Neptun . . y 5.28 9076 147.3 24.81 264.5
K sięży c . ([ 0.264 454 0.02 1 : 81.24 0.7

Ś R E D N IA  O D L E G Ł O Ś Ć
O D  S Ł O Ń C A Czas Czas Pochyłość

PLA N E TY Biorijc od- W m ilio­ obrotu około obiegu naoko­ drogi
\tr 7 rrl a J o  m

leg ł. ziemi nach mil swej osi ło  słońca
W L P l r U C  ILI

ekliptyki
za jedność geogr.

d n i  g o d .  m in . l a t  d a i

Słońce. . O — — 25 12 --- —
M erkury 0.38709 8 1 0  5 88 7° 0 6"
W enus. . 8 0.72333 15 23 21 225 3 23 28
Ziem ia. . § 1 202/ 3 23 56 36 5.25637 —
Mars . . . g 1.52369 31‘/ 2 1 0 37 1 322 1 51 6
Jowisz. . I/. 5.20277 107*/, 9 55 11 315 1 18 52
Saturn. . f) 9.53885 197 10 29 29 167 2 29 36
Uranus. . J 19.18239 396 y , — 84 6 0 46 28
Neptun. . Tjj 

---------------

30.03628 621 164 225 1 46 59



ASTEROIDY c z m  MAŁE PLANETY TELESKOPOWE
ODKRYTE W TERAŹNIEJSZYM  W IEKU .

EPO KA ODKRYCIA Przez
PLANETA M IE JSCE

D zień i m iesiąc| Kok ASTRONOMA

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15 
1.6
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46

C eres..............
P a lla s ............
J u n o ...............
W esta ............
A s t r e a ..........
H eb e ...............
Iris  ............
F lo r a ..............
M etis ..............
H ig e a ............
P arthenope.. 
W ik to r y a .. . .
E geria ............
Ir en e ...............
Eunom ia
P sych e ............
T h e t is ............
M elp om en a..
Fortuna..........
M assilia.........
Luthetia . . . .
K alliope.........
T h a lia ............
T h e m is ..........
P h o c e a ..........
P ro serp in a . .
E uterpe..........
B e llo n a ..........
Amphitrite . .
U ran ia ............
E uphrosina ..
P om on a .........
P olym n ia .. . .
C irce...............
L eukothea.. .  
A ta la n th a .. .
F id e s ..............
L e d a ..............
L etitia ............
H arm onia . . .
D ap h n e..........
I s i s .................
A riadne.........

s ty c z n ia .. 
m a r c a ... .  
w rze śn ia .
m arca___
grudnia . .
l ip c a .........
s ie r p n ia .. 
października 
kw ietnia ., 
k w ietn ia ..
m aja..........
w rześnia . 
listopada.
m aja..........
lip ca ..........
m a r c a ... .  
k w ietn ia ., 
c z e r w c a .. 
s ie r p n ia .. 
września . 
listopada . 
listo p a d a . 
g ru d n ia ... 
k w ietn ia .. 
k w ietn ia ..
m aja .........
listopada . 
m a r c a .. . .  
m arca .. . .
lip ca ..........
października  
października  
października  
k w ietn ia .. . .  
k w ietn ia .. . .  
października 
października  
s ty c z n ia .. . .
lu tego............
m arca............
m aja...............
maj a ...............
k w ie tn ia ... .
m aja ..............
czerw ca . . . .  
sierpnia . . . .

1801
1802
1804
1807
1845
1847
1847
1847
1848
1849
1850 
1850
1850
1851
1851
1852 
1852 
1852 
1 852 
1852 
1852 
1852
1852
1853 
1853 
1853
1853
1854 
1854 
1854 
1854 
1854
1854
1855 
1855 
1855
1855 
185G
1856 
1856 
1856
1856
1857 
1857 
1857 
1857

Palerm o..............
B rem en...............
L ilien th a l..........
B rem en ...............
D r ie se n ...............
D r ie se n ...............
L ondyn ...............
L o n d y n . ..........
M arkre-Castle..
N eapol.................
N eapol.................
L on d yn ...............
N eapol.................
L ondyn ...............
N eap ol.................
N eapol.................
B ilk ......................
L ondyn ...............
L ondyn...............
M arsylia..............
Paryż...................
L o n d y n .............
L o n d y n .. .  r . . .
N eapol.................
M arsylia ............
B ilk .....................
L ondyn ...............
B ilk ......................
L on d yn  .
L ondyn ...............
W a sz y n g to n .. .
Paryż...................
Paryż...................
Paryż...................
B ilk .....................
Paryż...................
B ilk ......................
Paryż...................
Paryż...................
P aryż .
Paryż...................
O x fo rd ...............
Oxford.................
P a r y ż . . ..............
P aryż...................
Oxford.................

Piazzi.
Olbers.
H arding.
Olbers.
Hencke.
H encke.
Hind.
Hind.
Graham.
Gasparis.
Gasparis.
Hind.
G asparis.
H ind.
Gasparis.
Gasparis.
Luther.
Hind.
Hind.
Chacornac.
Goldsmith.
Hind.
Hind.
G asparis.
Chacornac.
Luther.
Hind.
Luther.
Marth.
Hind.
Ferguson.
Goldsmith.
Chacornac.
Chacornac.
Luther.
G oldsmith.
Luther.
Chacornac.
Chacornac.
G oldsm ith.
G oldsm ith.
Pogson.
P ogson .
Goldsmith.
Goldsmith.
Pogson.
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O REGULOWANIU ZEGARÓW PODŁUG KOMPASU.

Z eg ary  zwyczajne regulować można przybliżonym sposo­
bem za pomocą tabelli wschodu i zachodu słońca, umieszczo­
nej każdego miesiąca niniejszego kalendarza w kolumnie trze­
ciej i czwartej po prawej stronie, i ta służy dla W arszawy, 
to jest dla równoleżnika 52 stopni szerokości północnej. D o­
kładniej regulują sięzegary  za pomocą kompasów stałych lub 
przenośnych, za pomocą tabelki umieszczonej w szóstej 
kolumnie każdego miesiąca po prawej stronie. Liczby tej ko ­
lumny pokazują czas średni w południe prawdziwe, tojest 
czas, jak i zegar dobrze idący wskazywać powinien w chwili, 
gdy na kompasie je s t godzina 12.

Południe jes t wtenczas, kiedy słońce w ciągu dnia jest naj­
wyżej, a tern samem kiedy cień jest najkrótszy.

Czas od jednego południa do następnego stanowi jeden 
dzień, albo lepiej jedno dobę: gdyż właściwiej dzień oznacza 
czas od świtu do zmierzchu; nocą zaś nazywamy przeciąg cza­
su od zmierzchu do świtu.

W iadomo, że dobę dzielimy na 24 części, godzinami na­
zwanych. Ale zwyczaj u nas upoważnił, że nie liczymy ciągle 
od godziny 1 do 24, lecz od godziny 1 do 12, i znowu drugi 
raz od 1 do 12. Je s t także przyjętem  i to: że każdy dzień 
czyli doba zaczyna się nie od godziny 12 południowej, ale od 
godziny 12 w nocy przypadającej, czyli północnej. Zbytecznem 
prawie jest przypomnienie: że godzina dzieli się na 60 mniej­
szych części, minutami zwanych, i że m inuta dzieli się znowu 
na 60 części, nazwanych sekundami.

Do mierzenia czasu używamy zegarów i zegarków, które 
najczęściej co doba naciągać lub nakręcać potrzeba. Prócz 
tego używamy także kompasów słonecznych, których w praw ­
dzie ani naciągać, ani nakręcać niepotrzeba, ale za to wska­
zują nam czas te narzędzia tylko we dnie i to na słońcu.

Kom pas słoneczny, raz dobrze zrobiony i ustalony, nie­
łatwo zepsuciu ulega, gdy przeciwnie wszystkie zegary i ze­
garki, jako w ciągłym  ruchu będące i często z miejsca na 
miejsce przenoszone, najłatwiej się psują i nieregularnem i się 
stają. P rosto  więc ztąd myśl powstaje regulowania zegarów 
podług kompasu.

Ruch zegara dobrego je s t jednostajny: jedna godzina jest 
zupełnie równa drugiej, i każda doba przez zegar wskazana

n £
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zupełnie jest równa dobie poprzedniej i następnej. W  kom­
pasie zaś pokazującym czas za pomocą cienia słonecznego, nie 
tak się rzeczy mają.

Tylko cztery razy do roku, a mianowicie około 10 lutego,
15 maja, 25 lipca i 2 listopada, doba, czyli czas upłyniony od 
południa do południa, jest równa zupełnie dobie poprzedniej 
i następnej; w innych zaś czasach każda doba jest albo większa 
albo mniejsza od poprzedniej, tak dalece, że około 20 grudnia 
(kiedy różnica między dobami jest największa), każda doba jest 
od poprzedniej o pół minuty dłuższa, i to trwa blizko przez 
tydzień; potem różnica między dobami staje się coraz mniej­
sza, aż do 10 lutego, odkąd znowu przeciwnie każda doba jest 
mniejsza od poprzedniej, i t. d. Ztąd pochodzi, że ustawiony 
zegarek np. 1 stycznia według kompasu, jeśli dobrze idzie, 
w kilka zaraz dni o parę minut opóźni się, tak, iż do 10 lutego 
opóźnienie 10 minut wyniesie; ale nie regulując go wcale, 
znowu około 2 kwietnia z kompasem się zgodzi. Widoczną 
przeto jest rzeczą, że ci, co kiedykolwiek zegarek swój po­
dług kompasu nastawiwszy, żądają, aby się potem ciągle z nim 
zgadzał, wymagają rzeczy niepodobnej, a zegarek koniecznie 
do kompasu stosując, samowolnie go nadwerężają i psują.

Zegary nasze cztery razy tylko do roku wskazują praw­
dziwe południe, mianowicie: 10 kwietnia, 15 czerwca, 1 wrze­
śnia i 25 grudnia: wtedy więc tylko zegarki z kompasem zu­
pełnie zgadzać się powinny. W  innych zaś czasach, kiedy 
kompas pokazuje południe, zegarek wskazywać winien albo 
więcej niż dwunastą godzinę, albo też mniej. I tak: 1 stycznia, 
kiedy na kompasie jest południe, zegarek wskazywać ma go­
dzinę 12 minut 4; jeśli więc tyle nie pokazuje, trzeba go sto­
sownie do tego nastawić: i to jest prawdziwe zregulowanie 
zegarka według kompasu.

W tym kalendarzu tabelka umieszczona przy każdym mie­
siącu, służy do regulowania zegaru któregokolwiek dnia w ro­
ku, nie czekając na jeden z wyżej wymienionych czterech dni, 
w którym zegarek z kompasem zupełnie się zgadzać powinien.
I  tak np. 20 lutego, kiedy na kompasie jest południe, na ze­
garze powinna być godzina 12 i minut 14; kiedy 24 paździer­
nika kompas pokazuje południe, zegarek wskazywać powinien 
godzinę 11 i minut 44.
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P ORÓ WNANIE P ODZIAŁEK TERMO METRÓW.

-+łg*1
Fahren­

hejta |i
tteaumu- 

ra r
Fali- |
enhe.

Łeaumu-14 
ra

aliren- I 
hej ta

eaumu-
ra

Cel-
lUSZ. ‘

Seau-
mura

40° — 32°,0 4-10° — 90.8 -f  60° - -12°.4 0° 0°.0
__ 39 — 31.6 f i l 9.3 f 61 - -  12.9 1 0 .8 1

38 -  31.1 f  12 8.9 f 62 - -  13.3 2 1.6 1
37 — 30.7 f  13 8.4 f 03 - b 13.3 3 2.4
3G — 30.2 f  14 8.0 f 64 - b 14.2 4 3.2

_ 35 — 29.8 --15 7.G f 65 - b 14.7 5 4.0
34 — 29.3 --16 7.1 r 6G - 15.1 6 4.8
33 — 28.9 --17 G 7 f 67 - 15.0 7 5.6
32 — 28.4 --18 6.2 f 68 -  16.0 8 6.4
31 — 28.0 --19 5.8 + 69 - 16.4 9 7.2
30 — 27.6 --20 5.3 f 70 - 16.9 10 8.0
29 — 27.1 --21 4.9 f 71 -  17.3 11 8 8
28 — 26.7 -22 4.4 72 -  17.8 12 9.6
27 — 26.2 --23 4.0 73 - -  18.2 13' 10.4
26 — 25.8 --2 4 3.6 74 - -  18.7 14 11.2
25 — 25.3 --25 3.1 75 - -  19.1 15 12.0
24 — 24.9 --2G 2.7 76 - -  19.6 16 12.8
23 — 24.4 --2 7 2.2 77 - -  20.0 17 13.6
22 — 24.0 --2 8 1.8 78 - -  20.4 18 14.4
21 — 23.G --2 9 1.3 79 - -  20.9 19 15.2
20 — 23.1 --3 0 - 0.9 80 - -  21.3 20 16.0
19 — 22.7 --3 1 - 0.4 81 - -  21.8 21 16.8
18 — 22.2 --3 2 4 - 0.0 82 - -  22.2 22 17.6
17 — 21.8 --3 3 -i- 0.4 - 83 - -  22.7 23 18.4

-1 6 — 21.3 --3 4 -!-  0.9 84 - -  23.1 24 19.2
- 15 — 20.9 --3 5 -  1.3 85 - -  23.6 25 20.0
- 14 — 20.4 --3 6 -  1.8 - 86 - -  24.0 26 20.8
- 13 — 20 0 --3 7 -  2.2 - - 87 - -  24.4 27 21.6
- 13 — 19.6 --3 8 -  2.7 88 - - 2 4 .9 28 22.4
- 11 — 19.1 4-39 -  3.1 - - 89 - - 25.3 29 23.2

10 — 18.7 + 4 0 -  3.6 - - 90 - -  25.8 30 24.0
- 9 — 18.2 + 4 1 -  4 0 + 91 - -  26.2 31 24.8
-  8 — 17.8 + 4 2 - 4.4 - - 92 - - 2 6 .7 32 25.6
-  7 — 17.3 + 4 3 -  4.9 - - 93 - -  27.1 33 26.4
-  6 — 16.9 - -4 4 -  5.3 - - 94 - -  27.6 34 27.2
-  5 — 16.4 --4 5 - 5.8 - - 95 - -  28.0 35 28.0
- 4 — 1G.0 --4 6 -  6.2 - - 1 0 0 - -  30.2 36 28.S
-  3 — 15.6 --4 7 - 6.7 1 1 0 - -  34.7 37 29.G
- 2 — 15.1 --4 8 -  7.1 120 - -  39.1 38 30.4
-  1 — 14.7 --4 9 -  7.6 - - 130 - -  43.6 39 31.2
-  0 — 14.2 --6 0 -  8.0 - - 140 - -  48.0 40 32.0
-  1 — 13.8 --5 1 -  8.4 - - 150 - -  52.4 50 40.0
-  2 — 13.3 --5 2 - 8.9 - - 160 - -  56.9 60 4S.0
-  3 — 12.9 - -5 3 -  9.3 170 +  61.3 70 56.0
- 4 — 12.4 + 5 4 -  9.8 - - 180 +  65.8 80 G4.0
-  5 — 12.0 + 5 5 -10.2 - - 190 +  70.2 90 72.0
-  6 — 11.6 + 5 6 -10.7 - - 200 +  74.7 100 80.0
-  7 — 11.1 + 5 7 -11.1 - - 210 +  79.1 150 1 2 0 .0

i  -
-  8
b  9 1 

1
O 

o
to 

-4 + 5 8
+ 5 9 r

-11.6
-12.0

+ 2 1 2 +  80.0 2 0 0 160.0

UWAGA.

S topnie przed  k tórem i 
to i znak—,oznaczają tern­
ie rat u rę niższą od 0; stop- 
lie zaś ze znakiem  + ,  

oznaczają tem perature 
wyższą od 0 ’.

W osta tn ich  dwóch ru-

o, że znaki te  w obu 
m etrach rów nocze­

śn ie  sobie odpow iadają.
L iczby po praw ej s tronie 

k ropk i położone, w yrażają 
części dziesiętne stopnia .

P rzedział m iędzy p un ­
ktem  lodu topniejącego 
a punktem  w ody w rzącej 
zawiera na term om etrze: 

Reaum ura stopn i 80 
C elsiusza „  100
F ah renhc jta  ,, ISO 
P u n k t lodu topniejącego 

na podziałce F ah renh . od­
pow iada -f- 32 stop . a prze­
dzia ł pom iędzy punktem  
zero za pomocą zim na sztu­
cznego oznaczonym ,a p un ­
ktem wody wrzącej na tym 
term om ., zaw iera s top .212. 
Stopnie więc Reaumura^ 
C elsiusza i F ahrenh . są  do 
siebie w s tosunku  liczb 
80 :100 :180 czyli 4 : 5 : 9 .  
4 s to p .R .= 5  stop. Celsius.

Aby stopnie F ahrenhejta  
zam ienić na stop. Reaum. 
lub C el.,potrzeba najprzód 
od danej liczby stop . odjąć 
liczbę 32, m ając wzgląd na 
znak,a potem  resztę zamie­
n ić  na stop . R. lub C. za po­
m ocą s tosunku  9 :4  lub 9:5.

Aby zaś stop . Rea. lub C. 
zam ienić naF ahr.,po trzeba 
do w ypadku otrzymanego 
zapom ocą stosunku4:91ub 
5 :9  dodaćliczbę 32, m ając 
wzgląd na znak.

— ----------------------------------------
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PO RÓW NAN IE PO D Z IA Ł EK  BAROM ETRU.

U  
% & + -

M ili­ Paryzkie Angielsk Mili­ Paryzkie
metr) cale linie cale linie metry cale linie

681 25 1.885 26. 8115 731 27 0.019
682 2.328 8509 732 0.493
683 2 771 8902 733 0 936
684 3.214 9296 734 1.379
685 3.658 9690 735 1.823
686 4.101 27. 0084 736 2.266
687 4.544 0477 737 2.709
688 4.988 0871 733 3.152
689 5.431 1265 73) 3.596
690 5.S74 1658 740 4.03)
691 6.318 2052 741 44 8 2
692 6.761 2446 742 4.926
693 7.204 2S40 743 5.369
694 7.647 3233 744 5 812
695 8.0)1 3627 745 6.256
696 8.534 4021 746 6.699
697 8.977 4414 747 7.142
698 9 421 4808 748 7.585
699 9.864 5202 749 8.029
700 10.307 5596 750 8.472
701 10 750 5989 751 8.915
702 11.194 6383 752 9 359
703 11.637 6777 753 9.802
704 26 0.080 7170 754 10.245
705 0.524 7564 755 10.683
706 0.967 7958 756 11.132
707 1.410 8351 757 11.575
708 1.854 8745 758 28 0.018
709 2.297 9139 759 0.462
710 2.740 9533 760 0.905
711 3.183 9926 761 1.348
712 3.627 28. 0320 762 1.792
713 4.070 0714 763 2.235
714 4.513 1107 764 2.678
715 4.957 1501 765 3 121
716 5.400 1895 766 3.565
717 5.843 2289 767 4.008718 6.287 2682 768 4.451
719 6.730 3076 769 4.895
720 7.173 3470 770 5 338
721 7.616 3863 771 5.781
722 8.060 4257 772 6.225
723 8.503 4651 773 6.668
724 8.946 5045 774 7.111
725 9.3)0 5438 775 7.554
726 9.833 5832 776 7.998
727 10.276 6226 777 8.441
728 10.719 6619 778 8.884
729 11.163 7013 779 9.328
730 2611.606 28. 7407 780 28 9.771

Angiels. 
cale lin ie

28. 7800 
8194 
85
8982 
9375 
976) 

29.0163 
0556 
0950 
1344 
1738 
2131 
2525 
2919 
3312 
3706 
4100 
4494 
4887 
5281 
5675 
6068 
6462 
6856 
7249 
7613 
8037 
8131 
8824

Mili­ Paryzk. Angiels.
metry cale linie cale linie

0.1 0.044 0.0039
0.2 0.089 0.0079
0.3 0.133 0.0118
0.4 0.177 0.0157
0.5 0.222 0.0197
0.6 0.266 0.0236
0.7 0.310 0.0276
0.8 0.355 0.0315
0.9 0.399 0.0354

0.01 0.004 0.0004
0.02 0.009 0.0008
0.03 0.013 0.0012
0.04 0 018 0.0016
0.05 0.022 0.0020
0.06 0.02 7 0.0024
0.07 0.031 0.0028
0 08 0.035 0.0031
0 .0 ) 0.040 0.0035

—  39,37079 cali ang, 

j lm e t r  443,296 lin . par. 

1 m ilim . —  0,4433 lin, par. 

l c a lp a r .=  27,069948 milim .

,, ,, 1,065765 c. ang.

1 lin .p a r.—  2,255829 m ilim .

0,88814 lin .ang . 

25,397001 m ilim .
—  0,93829 c. par.

1 lin.ang. —  2,5397 m ilim .
==  l,1259521in. par.

9218 1 cal ang.—  
9612 

30. 0005 
039J 
0793 
1187 
1580 
1974 
2368

M etr je s t  je d n ą  dziesięcio- 
m ilionow ą częścią ćw ierci po­

łu d n ik a ; dzieli s ię  na 10 deci- 
2 7 6 1  jinetrów.
3155 11 d ec im etr— 10 centim etrom . 
3o49 1 cen tim etr— 10 m ilim etrom . 
3942
4336 Długość wahadła sekun- 
4730 douiego.
5124 w Paryżu (48°50'14")
5517 = 0 ,9 9 0 7 8 7  metr.
5911 wLondy. (51°30'49")
6305 =  0,994094 metr.
6698 wW arsza. (52°13'5") 

.7092 = 0 ,9 9 4 1 5 9  m etr. U
-+05
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ST A N  N O RM ALN Y PO W IE T R Z A ,
Z T R Z Y D Z I E S T O - J E D N O  L E T N I C H  D O S T R Z E Ż E Ń  O D  R O K U  1826— 1857

w Obserwatoryum Astronomicznym Warszawskiem robionych.

M ie s ią c e

B arom etr
w

m ilim etr, 
do 0° 
sprow.

Term om etr
stu -s topn io -

wy

W ilgo­
tność  na 

100

S tyczeń .. .
L u ty ..........
M arzec. . .

K w iecień .
M aj............
Czerwiec .

L ip ie c .. . .  
S ie r p ie ń .. 
W rzesień .

Październik  
L istopad . .  
G rudzień . .

751.164  
749.843  
749.182

749.174
749.056
748.591

748.391
749.512
750.965

750.774
750.165  
751.385

—  50.31
—  3.29  
- f  0 .38

+  7.25 
-f-13.51  
-j-17.63

- -1 8 .7 1
- -1 8 .0 0
- -1 3 .5 5

+  8.28  
4 -  1.33
—  2.45

94.5
92.6
87.5

74.1
68.9
69.9

71.2
73.6
79.2

85.4
91.9
94.5

Ilo sc  
wody w m ilim etr.

deszczu

11.7
12.5
19.2

30.7  
58 9 
66.1

91.2
74.6  
46.5

54.1  
31.4
18.1

śniegu

20.7 
19.1 
22.9

7.8
0.2

UWAGA

1.3
14.5
16.0

Najwyżej barometr 
dochodził d. 6 grudnia  
1829 roku 775.35 m il. 
czyli 27°-71- 709.

Najniżej d. 2 stycz­
nia 1855 r. 718.80 mil. 
czyli =  26“- 6>- 642.

N ajw iększe ciepło  
dochodziło dnia 2 

siernnia 1834 roku 
43 5 1 .6  C .= 4 2 8 0 .4 8  R.

N ajw iększe zimno 
d. 11 lutego 1855 r. 
—3 3 °.1 2 C .= — 2G°.5R.

Ś red n .rocz.| 749.892 | 4  7°.30 | 81.9 |515 .0  1102.5  
Średnia w ysokość roczna barometru jest 749.892 m il., czyli 27°- S1- 425. 
Średnia temperatura rocznadlaW arszaw y 4  7°.30 C .=  4  5°.84 R.
Średnia w ilgotność pow ietrza roczna jest 81.9 na 100.
Ilo ść  wody spadłej z deszczu i śniegu w ynosi co do w ysokości G17.5 m il. 

czyli 22 cale 9 .74  lin . par.

M ie s i ą c e

S T  A N N  I E B A.

D
ni

 p
o­

go
dn

yc
h

D
ni

na
pó

ł
po

go
dn

.
D

ni
 

po
- 

j 
ch

m
ur

­
ny

ch

1 
D

ni
 

i 
de

sz
cz

u 
j

D
ni

śn
ie

gu

D
ni

gr
ad

u —
f i f D

ni
gr

zm
ot

. D ni
błysk.

bez
grzm.

Wichr. 
i w ia­
trów  

m ocn.

W iatr
panujący

S ty c z e ń ... . 3.9 6.6 20.5 4.6 9.4 0.6 4.4 — — 4 9 Z.
L u ty ............ 3.8 6.6 17.8 4.4 8.5 0.7 4.1 0.0 0.1 5.5 Z.
M arzec. . . . 4.5 8.7 17.8 6.6 9.2 0.8 3.0 0.1 — 6.7 Z.
K w ie c ie ń .. 5.6 11.6 12.8 9.5 2.9 1.3 1.6 1.1 0.7 6.0 Z. PdW.
Maj............... 5.5 13.6 11.9 13.1 0.3 0.8 0.9 2.9 1.3 4.8 Z.Pn.PdW .
Czerwiec . . 5.4 14.5 10.1 13.6 — 0.6 0.6 4.3 2.3 4.2 Z.
L ip iec .......... 5.7 13.2 12.1 14.9 — 0.5 0.6 4.0 1.7 5.0 z .
S ie r p ie ń .. . 7.0 13.0 11.0 12.7 — 0.2 1.8 3.5 2.1 4 .3 z .
W rzesień . . 7.1 10.6 12.3 10.5 0.0 0.6 3.4 1.3 1.2 4.1 z .  PdW .
Październik 5.2 8.9 16.9 11.8 0.6 0.5 5.4 0.4 0.7 5.2 Z.PdW .Pd.
L isto p a d .. . 2.9 6.0 21.1 8.1 6.1 0.5 6.3 0.1 — 5.5 Z. P dW .
G rudzień . . 3.5 5.1 22.4 6.3 8.2 0.5 4.9 0.0 0.1 6.2 Z.

Sum. śre. rocz. 60.1 118.4 186.7 116 .1145.2 7.6 37.0 | 17.7 10.2 62.4 z .
J e ż e l i  rok uważać będziem y jako całość podzielony na 100 równych części, 
wypada w średniem przecięciu z 31 lat (1826— 1857) stosunek dni pogodnych  

+  do napół pogodnych i pochmurnych jak  1 6 .4 :3 2 .4 :5 1 .2 .

----------------------------------------------------------------------------------------- +Ks.
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W
W ISŁY ZAMARZANIE, PUSZCZANIE I TRWANIE NA NIEJ LODÓW.

Epoki średnie zamarzania rzek w zimie i puszczania lodów z w iosny, 
tudzież trwanie lodów  na rzekach, zależące od  położenia geograficzne­
go i temperatury pory zim owej, są cechą właściwą klimatowi każdego  
kraju lub okolicy. Podajem y tu czas pokrywania się lodam i i puszcza­

nia tychże na W iśle pod W arszawą; oraz długość trwania lodów. 

E p o k i , w k tórych  W is ła  p o d  W arszaw ą lodem się po kry ła , i  to których  lody p u śc iły  ■

R o k

172 5
172 6

1 7 2 7
172 8

1760
1761
1 7 6 2
1 7 7 9
1780

1781

1782

1 7 8 3

1 7 8 4
1 7 8 5

1 7 8 6

1 7 8 7
1 7 8 8

1 7 8 9

W is ł a .

STANĘŁA
W is ł a

puś ci ła

24 styczn. 
7 styczn.
5 grudn.

16 styczn. 
28  lutego

2 grudnia

20  styczn.

7 styczn.
6 styczn. 

19 grudn.

18 grudn. 
13 lutego
17 grudnia

2 5 grudnia

2 styczn.
21 grudnia

15 listop. 
23  styczn. 
31 styczn. 

G grudnia

1 marca 
25 marca

25 lutego j 
27 stycz. j 

7 m arcaj

2 4 marca 
20  lutego  
20  lu tego  
19 lu tego  
11 marca

11 marca J 
29 grud. 1

6 marca (
 I

12 stycz. ^

12 marca j  
15 kwiet.

11 stycz. I 
—  , ,  

af 
J °

G k w ie t .|“

25 listop. i 
3 marca i 

2 9 lu tego

Lody 
pokry­

wały Wi­
słę przez 

dni

35
78

82

19

31

4 3
65

82

32

26

78

103

41

49

29

121

R ok
W i sła

STANĘŁA
W i sła

PUŚCIŁA

Lody 
pokry­

wały Wi­
słę przez 

dni

1 7 9 0 2 8  styczn. 8 lutego n
1 7 9 1 W isła nie zamarzła
1 7 9 2 9 styczn. 5 lutego 2 7
1 7 9 3 18 styczn. 1 marca 4 2
— 9 grudn. 18  grudn.)

Z, A
1 7 9 4 8 styczn. 22  lutego!

— 1 6 grudnia .................
1 7 9 5 C 1b marca i 8 0

1 7 9 6 W isła nie zamarzła
1 7 9 7 4 lu tego
1 8 0 9 7 lutego
1 8 1 0 6 marca
1 8 1 1 7 marca
1 8 1 4 11 styczn. 26 marca 7 4
1 8 1 5 3 styczn. 4  marca 6 0
1 8 1 6 ............. ... 15 marca
1 8 1 8 14 grudnia ................. \

1 8 1 9 4  m arca )
8 0

— 4  grudnia
1 8 2 0 22 grudnia ................. f

1 8 2 1 ................ IG stycz. , 5 0
— 22  lutego 18  marca ^

1 8 2 2 14  listop. 16  listop .}
— 18  grudn. ................. S 81

1 8 2 3 ................. 7 marca
— 20  grudn. ................ 1

1 8 2 4 ................. 2 2  lutego^ 6 4

1 8 2 5 2 7 styczn. 2 6 marca 5 8

fi
- + c
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R ok
W is ł a

STANĘŁA

W isła

p u ś c i ł a

1826
1827

1828
1829

1830
1831

1832
1833
1834

1835

1836

1837

1838

1839

1840

2 styczn. 
19 styczn. 
26 listop.

2 styczn. 
13 styczn.
18 listop.

12 styczn. 
28 grudnia
26 listop.

8 styczn
19 listop.

10 listop. 

24 grudnia

22 grudnia

23 listop.
19 grudnia

10 grudnia 
7 styczn.

20 lutego

14 marca 
7 marca 
9 grud. 1 

16 m arca) 
3 kwietn.

12 marca

15 luteg.
8 lutego

22 luteg. j

5 marca

3 marca J
 I
G m a rc a  |

22 stycz. 
4 kwiet.

Lody
p o k ry ­ W isła W isła

L ody
p o k ry ­

wały W i­ R ok PUŚCIŁA

*

w ały W i­
słę  przez 

d ai
STANĘŁA słę  przez 

dni

71 1841 14 styczn. 22 marca 67
47 1842 4 styczn. 8  marca 63

87
1843 W isła nie zam arzła
1844 10 styczn. 31 marca 81

80 — 1 grudnia ....................1 121
1845 ............ 1 kwiet. i

124 1846 3 styczn. 3 marca 59
59

1847
16 grudnia

24 marca |
98

81 1848
19 grudnia ...............1

2 8  lutego |
71

31 1849 4 styczn. 26 styczn. 22
— 27 listop. ...............I 9295 1850 ............ 2 7 lutego (

116
1851 13 styczn. 25 lutego 43
1852 W isła nie zamarzła

G9
1853 7 styczn. 7 marca 59
1854 3 styczn. 6 lutego 34

74
1855 18 styczn. 

3 grudnia
23 marca 
...............1

64

72
1856 ............ 131utego (

113 1857 8  styczn. 20 marca 71

Sred.
epoka 24 grudnia 7 marca 65*/a

M iesiące zamknięte klamrą, pokazują przedział czasu w p o­
rze zimowej, uplyniony m iędzy dniem zamarznięcia W isły  
w listopadzie lub grudniu, a dniem puszczenia lodów w roku 
następnym.

Średnia epoka, w której u nas W isła  marznąć poczyna, 
przypada na dzień 24 grudnia, a lody zaczynają puszczać oko­
ło 7 marca.

w SI 
-K g*
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W isła dwa razy zamarzła podczas zimy w latach 1728, 
1782, 1787, 1794, 1821, 1823, 1828, 1839; trzy  razy zamarzła 
w zimie r. 1840.

W isła nie zamarzła r. 1791, 1796, 1843, 1852.

W  średnim  stanie zimy, W isła pokryta jest pod W arsza­
wą lodem przez dni 65%, czyli przez tygodni 9 i dni 2%.

Lód najdłużej pokrywał W isłę przez dni 124, w zimie 
1830 roku.

Najkrócej przez 12 dni podczas zimy 1790 r.

PO R Ó W N ANIE ŚREDNICH EPO K  ZAM ARZANIA N IE K T Ó R Y C H  

RZEK I PUSZC ZA N IA  N A  NICH  LO D Ó W .

R Z E K A
E P O K A  ś 

n .
B E D H U

S.
Trw anie
lodów
przez

dni

Szero­
kość  geo­
graficzna

D ługość
w schodnia
względem

JFerro

Tem peratura 
średn iaroczna

zamarzania puszczania

W i s ł a  
pod W arsza. d. 24  grud. 7 marca 6 5 % 520. 1 3 f 380. 4 1 f + 7 0 .3 1C.

N e w a  
pod St. P e ­
tersburgiem . 2 5  listop. 21 kw iet. 147 59  56 GO O +  3 .7 5 , ,

W i a t k a  
pod W iatką . 13 listop. 25 kwiet. 173 58  24 68 22 +  2 . 5 5  „

D ź w in a  
pod Archan-
gelem ............. 4 listop. 14 maja 191 64 32

COiO

+  0 . 7 5 , ,

Newa pod Petersburgiem  zamarza wcześniej o miesiąc, 
a Dźwina pod Arcliangelem  o dwa miesiące wcześniej niż 

isla. iSewa puszcza o po łtora miesiąca, a Dźwina przeszło 
o dwa miesiące później niż W isła pod W arszawą. Lody na 
Newie trw ają przeszło dwa razy, a na Dźwinie trzy razy dłużej 
niż na Wiśle. J } J

S 
S O *' u
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W Y P A D K I Ś R E D N IE  D O S T R Z E Ż E Ń  M E T E O R O L O G IC Z N Y C H ,

W  O B S E R W A T O R Y U M  A ST R O N O M IC Z N Y M  W A R S Z A W 8K IE M  W  R O K U  1856 R O B IO N Y C H .

M iejsce  d o strzeżeń  w z n ie s io n e  je s t  3 6 7 .6  stóp  p aryzk ieh  n a d  p oziom  m orza; 
je g o  szero k o ść  geo g ra ficzn a  52° 13' 5", d łu g o ść  w  cza sie  lg  l im  4 5 s 7 , c zy li 

w  łu k u  18° 41' 25" .5  n a  w sch ó d  w z g lęd em  p o łu d n ik a  p a r y z k ie g o .

r o k  1856 B A R O M E T R  W  M IL IM E T R A C H  S PR O W A D Z O N Y  DO T E M P E R A T U R Y  0°

M iesiące Średni miesięcz. N a w jw y ższy D n ia N ajn iższy D n ia

S ty c z e ń ................ 7 4 5 .6 5 2 7 6 6 .2 9 d. 13 7 2 8 .7 6 d. 8
L u ty ...................... 75 0 .1 8 7 7 6 0 .7 4 25 7 3 3 .6 6 1
M a rzec ................ 75 4 .1 4 0 7 7 2 .4 9 17 7 35 .17 6
K w ie c ie ń ............ 7 4 7 .4 2 8 7 5 9 .2 9 1 738 .28 29
M aj........................ 7 4 6 .1 4 3 7 5 6 .2 6 10 73 2 .8 5 17
C z e r w ie c ........... 75 0  420 7 5 6 .8 6 12 742 03 19
L ip ie c ................... 75 0 .1 2 6 7 58 .38 30 7 3 9 .2 5 20
S ie r p ie ń ............. 7 4 8 .2 6 0 7 5 7 .4 4 13 73 2 .2 9 19
W r ze s ie ń ............ 74 8 .8 7 0 7 5 6 .2 4 15 7 4 0 .5 7 29
P a źd z iern ik . . . 7 5 8 .1 9 9 7 6 7 .6 7 20 7 4 5 .9 2 2
L isto p a d ............. 74 7 .9 4 2 7 6 6 .7 2 1 7 2 3 .6 3 25
G r u d z ie ń ........... 74 6 .2 2 9 7 6 6 .5 4 . 1 0 7 2 5 .6 0 26

Ś red n i roczn y  <
7 4 9 .4 6 6  
czy li  

2 7 ° 8 1 2 3 6

77 2 .4 9  
czy li 

28» 61.442 d. 17

7 2 3 .6 3  
czy li 

2 6 c 81.782 d. 25
M arca L isto p a d a

B O K  1856 | T E R M O M E T R  S T C S T O P N IO W Y

M ie s ią c e Średni miesięcz. N a jw y ż szy D n ia N a jn iższy D n ia

S ty c z e ń ................ -  1°.48 b  70.12 d . 25 —  10°.00 d. 15
L u t y ..................... -  2 .0 6 -  1 1 .1 2 10 —  1 4 .8 7 18
M a rz e c ................ —  1 .8 7 -  1 0 .0 0 22 —  17 .0 0 7
K w ie c ie ń ............ -  8 .88 -  2 7 .5 0 29 —  3 .63 3
M a j ....................... -  12 60 -  2 7 .3 8 30 +  1 .5 0 6
C z e r w ie c ........... -  1 7 .9 6 -  3 2 .3 7 15 +  6 .0 0 25
L ip ie c ................... (- 1 7 .2 5 -  2 9 .6 2 8 i 26 +  5 .7 5 3
S ie r p ie ń .............. -  16 .02 -  2 5 .5 0 3 +  4 .1 2 31
W r z e s ie ń ........... -  1 2 .8 8 -  26 .1 2 2 +  2 .0 0 13
P a ź d z ie r n ik . . . f- 8 .7 4 -  2 8 .0 0 2 —  2 .2 5 22
L is to p a d ............. -  1 .69 -  7 .7 5 4 —  1 1 .5 0 29
G r u d z ie ń ........... -  0 .7 6 -  1 1 .8 8 8 —  1 8 .2 5 4

Ś red n i ro czn y  j
+  70.21  c .

czy li
4 -  5 b.7 7 R .

+  320.37 C.
c zy li  

+  250.9 R . d . 15

—  180.25 C. 
czy li

—  H ‘o.6  R . d. 4
C zerw ca G rudnia

SkvH~
a

■4łS*
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V 5
W ILGOTNOŚĆ, ILOŚĆ W ODY Z DESZCZU I  ŚN IEG U I  STAN NIEBA

W  BOKU 1856.

kok 1856
c8 O
'3  °■xs ^

Ilość wody 
w milimetrach S T A N H I E B A

£

Miesiące

Z C3•on A 
'O■to 2o fl 
g  o 
o .g* fcc"ćc

£  a

z
deszczu

z
śniegu

Dn
i 

po
go

dn
yc

h

N
ap

ół
po

go
dn

yc
h

Po
ch

m
ur

ny
ch

D
es

zc
zu

Śn
ie

gu

G
ra

du

K

G
rz

m
ot

ów
Bł

ys
ka

wi
c 

be
z 

! 
gr

zm
ot

ów
W

ich
ró

w 
i w

ia
tró

 
m

oc
ny

ch

Styczeń . . 96.0 22.2 15.6 i 2 28 9 5 __ 8 — — 4
L u ty ......... 92.3 17.4 25.9 3 4 22 9 11 i 5 — __ 9
M arzec.. . 85.1 5.0 32.4 8 8 15 5 15 5 4 — __ 22
Kwiecień. 70.7 38.4 2.2 9 9 12 8 3 4 1 3 1 11
M aj........... 73.1 72.7 — 2 10 19 18 — 1 — 2 — 14
Czerwiec. 65.1 35.5 __ 8 9 13 13 — — — 5 4 5
L ip ie c ... . 69.5 46.0 — 9 10 12 10 — — 1 — — 10
S ierp ień .. 71.7 78.6 — 6 13 12 16 — — 2 3 — 8
W rzesień. 76.9 31.9 — 9 12 9 11 — — 2 1 — 2
Paździer.. 82.3 19.2 __ 7 9 15 10 — — 3 — 2 7
Listopad . 92.6 17.0 21.0 4 3 23 7 12 — 6 — — 20
Grudzień. 94.0 26.4 27.2 6 8 17 10 7 1 2 — — 21

Summa 
ro c z n a .. . 80.8 410.3 124.3 72 97 197 126 53 12 34 14 7 133

W całym roku wody z deszczu i śniegu spadło wysoko 53-1.6 milimetrów 
czyli 19 cali 8.99 lin. par. (236.99 lin. par.J.

LICZBA W IA TR Ó W  W  BOKU 1856.

rok 1856 K I E R C N E K w I A T R U

M i e s i ą c e

Pó
łn

oc
ny

Pó
łn

oc
no

W
sc

ho
dn

i

W
sc

ho
dn

i ó ...3 O -d
-i3 » 
G. Po

łu
dn

io
w

y

Po
łu

dn
io

w
o-

Za
ch

od
ni

Za
ch

od
ni = 1 

I ICJ•oP*N

WIATR PAKUJĄCY

Styczeń......................... 4 2 i 24 29 26 26 5 I'd. PdZ. Z. PdW .
L u ty ............................. 15 6 4 11 7 14 33 21 Z. PnZ.
M arzec..................... 18 6 6 16 7 9 29 24 Z. PnZ.
K w iecień .................... 6 21 4 19 14 12 26 13 Z. PnW . PdW .
M aj................................ 4 8 15 18 9 12 29 18 Z.
Czerwiec...................... 17 7 1 13 14 10 22 17 Z. P n . PnZ.
L ipiec........................... 6 3 9 4 7 39 23 Z. PnZ . Pn .
S ie rp ień ....................... 9 7 7 9 15 13 3o 2o Z. PnZ.
W rzesień...................... 12 18 4 U 14 16 27 3 Z.
P aźd ziern ik ................ 6 7 5 37 12 8 32 9 PdW . Z.
L is to p a d ..................... 2 3 — 22 17 23 33 16 Z. PdZ. PdW .
G ru d z ień .................... 1 4 — 12 29 33 36 8 Z. PdZ. Pd.

Summa ro c z n a .. 113 95 50 201 171 183 362 177 Z. PdW .

as*  ----------------------------- mm



OGÓLNY STAN ROKU 1856.

(pod  względem  m eteorologicznym ).

R o k  1 8 5 6  w ogóle należy do la t  suchych, lecz chłodnych i m niej p o ­
godnych niż zwykle.

D ni pogodnych  by ło  72 ; napół pogodnych 97 ; pochm urnych 197 ; 
dni deszczu 128; śniegu 53 ; gradu  12; m gły 34 ; grzm otów  14; błyskaw ic 
bez grzm otów  7; w ichrów i wiał rów m ocnych 1 3 3 . W ia tr  panu jący  zacho­
dni: częste były także  południow o-w schodnie.

U w ażając ro k  cały  jak o  całość podzieloną n a  1 0 0  rów nych części, 
w ypada w średniem  przecięciu z 30  la t poprzedzających (1 8 2 6  1 8 5 6 )
stosunek dni pogodnych do nap ó ł pogodnych  i pochm urnych ja k  16 ,4 : 
3 2 ,6 : 5 1 ,0 ; w roku  1 8 5 6  stosunek tychże dn i je s t  1 9 ,7 : 2 5 ,6 : 5 3 ,8 , co 
pokazuje, iż sum m a dni pogodnych i napół pogodnyrch je s t  nieco m niejsza 
niż zwykle. M iesiące pogodne były. lipiec, wrzesień, październ ik ; niepo- 
godne: styczeń i luty.

Ś rednia  tem pera tu ra  całego roku  wynosi +  7°,21  C. c zy li-f-5 ° ,77 R ., 
i ta  je s t  niższa o 0 ° ,2 2  C. czyli 0 ° ,1 7  R . od  stanu  norm alnego z 30  la t 
poprzedzających  ( 4 -7 ° ,4 3  C. czyli -(- 5 ° ,9 4  R ).

Najw iększe ciepło dochodziło d. 15 czerw ca po południu: -f- 3 2 ° ,3 7  C. 
czyli 2 5U, 9 R; najw iększe zimno d. 4 g rudn ia  z ran a :— 1 8 ° ,2 5  C. czyli 
— 14°,6  R.; zm iana roczna tem p era tu ry  5 0 ° ,6 2  O., czyli 4 0 ° ,5  R.

U w ażając miesiące: grudzień  r. z ., styczeń i lu ty  r. b. za m iesiące zi­
mowe; m arzec, kwiecień, m aj, za  wiosenne; czerw iec, lipiec, sierpień, za 
letnie; wrzesień, październ ik , listopad, za jesienne, wypada: tem pera tu ra  
zimy— 4 °,3 0  C. czyli— 3 °,4 4  R .; tem pera tu ra  wiosny +  6 ° ,5 4  C. czyli 
+  5 ° ,2 3  R.; tem pera tu ra  lata -f- 1 7 ° ,0 8  C. c zy li-j-1 3 ° ,6 6  R.; tem pera tu ra  

je s ie n i- j-6 ° ,6 5  C. czy li-f-5 ° ,3 5  R .; wszystkie po ry  w średniem  przecięciu 
były zim niejsze o 0^,81  C. czyli o 0®,65 R. niż w s tan ie  norm alnym .

M iesiące: styczeń, luty, kwiecień, czerwiec, październik, g rudzień  by ­
ły  cieplejsze; przeciwnie: m arzec, m aj, lipiec, sierpień, w rzesień, listopad, 
zim niejsze niż zwykle.

Ś rednia  wysokość barom etru  całoroczna do tem p era tu ry  lodu topnie­
jącego  sprow adzona, wynosi: 7 4 9 ,4 6 6  m ilim etrów, czyli 27 cali 8 ,2 3 6  lin. 
p a r .,  i ta  je s t  m niejsza o 0 ,4 4  milim. czyli 0 ,1 8  lin. par. od stanu n o r­
m alnego z 30  la t poprzedzających ( 7 4 9 ,9 0 5  milim. czyli 2 7c. 8 ,4 2  lin. 
p a r).

Najwyżej barom etr dochodził d. 17 m arca 7 7 2 ,4 9  milim ., czyli 28 
cali 6 ,4 4  lin. par.; najniżej d. 25  listopada 7 2 3 ,6 3  m il., czyli 26  cali 8 ,7 8  _



linii par. Zmiana roczna barom etru 48 ,86  milim., czyli 1 cal 9,66 lin. 
par. W  sierpniu i listopadzie barom etr spadł niżej jak  kiedykolwiek w tych 
miesiącach w 30 latach poprzednich.

W ilgotność średnia całoroczna wynosi 80 ,8 , biorąc 100 za zupełne 
nasycenie atmosfery parą wodną, albo co do ciężaru 6,70 gramów na je ­
dnym metrze sześciennym powietrza; wilgotność ta  je s t o jednę setną 
mniejsza od normalnej. Miesiące: styczeń, luty, maj, listopad, były wilgo­
tniejsze; przeciwnie: marzec, kwiecień, czerwiec, lipiec, sierpień, wrzesień, 
październik, grudzień, suchsze niż w stanie normalnym.

W ody z deszczu w całym roku spadło wysoko na 410 ,3  mil.; ze śnie­
gu 124,3 mil.; razem z deszczu i śniegu 534 ,6  mil., czyli 19 cali 8,99 
lin. par.; o 85 milimetrów, czyli 3 cale 1,70 lin. par. mniej od ilości wo- 
dy (619 ,6  mil., czyli 22 cale 10,69 lin. par.) jaka  u nas zwykle w roku 
spada. Najwięcej wody spadło w maju i sierpniu; najmniej w paździer­
niku.

Z i m a .
Początek tej pory był pogodny, suchy, w śnieg obfity, bardzo mroźny; 

środek niepogodny, wilgotny, słotny, ciepły; koniec zmienny, niepogodny, 
w deszcz i śnieg obfity: w ogóle pora ta  była niepogodna, w deszcz i śnieg 
obfita, blizko o pół stopnia 11. chłodniejsza niż zwykle. Największy mróz 
w tej porze dochodził d. 4 grudnia— 18°,25 C., czyli— 14°,6 R.

W i o s n a -

Z początku pogodna lecz chłodna i śnieżna, w środku pogodna, su­
cha i ciepła a nawet gorąca; przy końcu niepogodna, wilgotna i w deszcz 
obfita: w ogolę pora ta  była sucha i o pół stopnia R. chłodniejsza niż 
zwykle.

L a t o .

W  ogolę pogodne, z początku suche i ciepłe, w środku pogodne lecz 
chłodne; w końcu niepogodne, chłodne, w deszcz obfite: w ogóle o 0°,86 
R. chłodniejsze niż zwykle.

J e s i e ń .

P ora  ta była pogodna, sucha, z początku chłodna, w środku ciepła, 
w końcu zimna: w ogóle o 0°,9 R. chłodniejsza niż zwykle. W  skutku 
wczesnych mrozów, liście z drzew blizko o miesiąc wcześniej opadać za­
częły niż zwykle. Dla suszy panującej, stan wody na Wiśle byl bardzo 
nizki.

Ostatni mróz z wiosny— 1»,1 R. był d. 21 kwietnia z rana.
P ie rw sz y  m ró z  w  je s ie n i— 0 ° ,1  R , d . 19  p a ź d z ie rn ik a .

SSC+t------------------------------------------------------------------   + « *
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Ostatni śnieg z wiosny pruszyl d. 20 kwietnia.
Pierwszy śnieg w jesieni spadł w nocy z d. 4 na 5 listopada w bar­

dzo małej ilości.
Plamy na słońcu pokazywały s ię  d. 24 i 2G sierpnia.
Zorza zodyakalna świeciła d. 30 stycznia i d. 25 lutego.
Dnia 25 lipca między godziną 9 a 11 z rana, na pogodnem niebie, 

chmurka biała, skutkiem wiatru, przybrała osobliwszą postać krzyża fore­
mnego, który w publiczności wielkie obudził zajęcie.

Lody na Wiśle pod Warszawą puściły d. 13 lutego.
Wisła stanęła obok mostu d. 23 listopada.
Lody na Wiśle skutkiem odwilży puściły d. 14 grudnia.
Od wielu lat nie był tak  nizki stan wody na Wiśle jak  r. b.
Największa wysokość wody na Wiśle pod W arszawą dochodziła:

stóp 11 cali 1 d. 17 lutego
Najmniejsza................................ stóp 1 cali 6 d. 23, 24 i 25 listopada.

STAN KAŻDEGO M IESIĄCA I W A ŻN IE JSZ E  ZDARZENIA 
M ETEOROLOGICZNE W  TYCHŻE.

STYCZEŃ-

Niepogodny, wilgotny, słotny, przeszło o 3 stopnie R. cieplejszy niż 
zwykle, w pierwszej połowie zimny, w drugiej łagodny i ciepły jakby 
w porze wiosennej; niektóre dni odznaczały się prawie wiosennem cie­
płem, i tak: w dniach 23 i 25 termometr w południe na słońcu pokazy­
wał 10 stopni Ił. ciepła. Barometr, osobliwie w drugiej połowie przy wie­
trze południowym i południowo-zachodnim, utrzymywał się nizko. Począw­
szy od d. 28 grudnia r. z. aż do dnia 8 stycznia r. b., przez dni 11 
szron gęsty pokrywał ciągle drzewa w malowniczych kształtach. Z tego 
powodu Kuryer W arszawski pod dniem 9 stycznia, pisze:

„Cała niemal droga Jerozolimska zamieniła się w ogród, przedstawia­
jący nam nieznane jeszcze dotąd w Europie krzewy, z tak różnorodnemi 
girlandami kwiatów na szczycie, jakie tylko fantazyjna zima utworzyć 
zdoła. Biały bowiem szron, osiadłszy na wszystkich gałęziach dwurzęd- 
nych na tej drodze topol, przekształcił jo w jakieś różno-listne krzewy 
w tysiącznych odmianach i formach. Na fantazyjnej wszakże tej piękność', 
zachwycającej szczególnie poetyczne dusze, drzewa te ucierpiały nie ma­
ło, bo pod gęstym i obmarzłym szronem, niektóre ich gałęzie zupełnie się 
ugięły a niektóre aż połamały.”

Dnia 10, sztafeta przesłana z Krakowa donosi, że dnia 10 w skutku na­
stąpionych kilkudniowych deszczów, lody na rzece Wiśle pod tern mia­
stem przy wysokości wody stóp 6 nad zero, puściły.

     ------------tłS jf
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Dnia 14 z Zawichostu otrzymano wiadomość, iż woda na Wiśle d. 14 

o godzinie 5 wieczór podniosła się do wysokości stóp 12, cali 1 0 1/ 2 nad
zero. P od  wsią Szczytnikami i za Sandomierzem  pod wsią Kazimierzem, 
jak  i w innych punktach na Wiśle potworzyły się częściowe zatory lodów.

Dnia 18 , kiedy u nas pod Warszawą dotąd W isła stoi, wtedy dnia 10 
b. m. puściła pod Krakowem i kry uniosły z sobą skrzynie rybackie z ry ­
bami.

Tegoroczna zima odznaczała się szczególnym stanem powietrza; po ­
czątek tej pory był niezwykle mroźny, jakoż od dnia 11 listopada (dzień 
św. Marcina) począwszy, mrozy trwały do d. 21 grudnia. Pierwsza poło­
wa grudnia była niezwykle mroźna; d. 4 zimno dochodziło do— 20°,5 R. 
Środek tej pory, który  zwykle bywa najzimniejszy, w tym roku przeci­
wnie był ciepły i tak  łagodny jak  w porze wiosennej, osobliwie jedenaście

znaczały się prawie w.iosennem ciepłem. Niektórych dni termometr w cie­
niu pokazyw ał-(-4° R., a na słońcu dochodził do 10° R. Od dnia 28 
stycznia, stan powietrza się zmienił. Przez te jedenaście dni ziemia była 
bez śniegu i przedstawiała postać w jakiej się okazuje w marcu lub kwie­
tniu. Z tego powodu Kuryer Warszawski pod dniem 28 pisze:

„ Gdybyśmy mogli wczoraj usunąć czarną z ulic powłokę przypomina­
jącą  nam porę zimową, to przy łagodnej i trwającej przez dzień cały po­
godzie, i przytem ciepłem powietrzu, moglibyśmy sądzić, że się już znaj­
dujemy wśród lata, a przynajmniej wiosny. Rzadko bowiem i wśród wio­
sennej pory, łagodniejszego dnia jak  był wczorajszy (d. 27), tylko słu­
chać czy nie zanuci nam w polu skowronek, czy bocian nie wróci, a tym ­
czasem jeszcze przed wiosną mamy cały luty i marzec. Dziś dnia 28, na­
stąpiła najzupełniejsza przemiana i niespodzianka, bo od rana śnieg i do- 

. koła błoto.”
Dnia 5 rano w Galaczu dało się czuć dwukrotne silne trzęsienie

apol cóż pocznie bez Wezuwiusza? Od pewnego czasu słychać dziwne hu­
ki w łonie wulkanu, nowy krater się otworzył, szczyt główny się spła­
szczył i bardzo zmienił formę. Wycieczki do krateru są teraz niebezpie­
czne, wszystko zapowiada wybuch albo osypanie się wewnętrzne. Ciekawy 
byłby to  wypadek, gdybyśmy ujrzeli jeden z tych, o których wspominają 
w starożytności, gdyby Wezuwiusz się zapadł i utworzył jezioro podobne 
do jezior Fusaro i Agnano.

Dnia i o godzinie 4 min. 45 po południu, widziano w Tourville blizko 
Pont-Audemer we I1 rancyi meteor świetny, a tym była kula ognista wi­
dziana w wielu miejscach.

* .

dni stycznia, tojest: d. 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 26, 27, od-

zienu.
Dnia 6 piszą z Neapolu, iż Wezuwiusz podobno zniknie. Biedny Ne



Dnia 8 z Gutamali z Ameryki donoszą, że wulkan Fuego znajdujący 
się o kilka mil od stolicy, wyrzucił znaczną massę popiołu, którym zasy­
pał wszystko na czterdzieści mil dokoła i uszkodził mocno plantacye 
koszenilli.

Dnia 9, po silnych mrozach nastąpiła w Rzymie prawie wiosenna tem­
peratura.

Dnia 11 w Sewastopolu nastąpiła zmiana temperatury, gdyż po silnym 
mrozie nastąpiło wiosenne ciepło.

Dnia 12 w Lizbonie dały się uczuć dwa silne wstrząśnienia. Najmo­
cniejsze trzęsienie było na targowicy handlowej, k tóra także w roku 175o 
najbardziej od trzęsienia ucierpiała.

Dnia 14 na wybrzeżach morza Śródziemnego w okolicy Cette, w nocy 
d. 14 na 15 panowała tak gwałtowna burza, jakiej nikt nie pamięta. Bał­
wany morskie przez wiatr rzucane, uszkodziły część kolei żelaznej z Cette 
do Frontignan.

Dnia 15 donoszą z Nowego-Yorku z Ameryki, że całe miasto było za­
wiane zaspami śniegu. W  ostatnich dniach nie mogły przeprawiać się 
przez miasto ani powozy, ani pociągi kolei żelaznej, dowóz był odcięty 
i ani kropli mleka nie można było dostać. Termometr stał przez ten czas 
na 140 R. Ubogie klassy cierpiały wielki niedostatek, chociaż ile mo­
żności dawano im wsparcie. W zdłuż wybrzeża na morzu i na kolejach że­
laznych wydarzyły się liczne przypadki.

W  Stanach Zjednoczonych Ameryki zaskoczyła tego roku tak ostra zi­
ma, że zatoki w Baltimore i Filadelfii okryły się grubą powłoką lodu, 
a żegluga ustała zupełnie. Lód zaś na rzece Potomak około Alexandryi, 
ma mieć 11 cali grubości.

Dnia 24 z Gdańska donoszą: „Czas mamy nadzwyczaj łagodny i cie­
pły, sanna zupełnie znikła. W isła jeszcze się trzyma, lecz pod Grudzią- 
żem lody podobno zaczęły puszczać.”

W  miesiącu styczniu w Harslepool w Anglii, pokazało się nadzwy­
czajne zjawisko natury. Przez cały poranek wiał wiatr wschodmo-pół- 
nocny i padał deszcz pomieszany ze śniegiem i gradem, szare obłoki zale­
gały cały widokrąg, o godzinie 4 z południa, obłok szerszy i gęstszy jak 
”nne, pogrążył na kilka minut całe miasto w zupełnej ciemności. Nagle 
obłoki się rozstąpiły, a mieszkańcy przerażeni zostali widokiem olbrzymiej 
kuli ognistej, k tóra zdawała się dotykać szczytów domów. Po  trzynastu 
sekundach, meteor pękł z hukiem równającym się wystrzałowi bateryi ar- 
tyleryi. Najstarsi marynarze oświadczyli, że podczas podroży w najdalsze 
strony świata, nie zdarzyło się im widzieć ani słyszeć o czemś podobnem. 
Szczęściem żaden smutny wypadek nie nastąpił. W iele osób uczuło prze­
bieg płynu elektrycznego od stóp do głowy, inne zostały chwilowo zadu­
szone -wyziewami siarkowemi, a młody człowiek stojący przy telegrafie
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elektrycznym, doznał wstrząśnienia, które pozbawiło go na kilka minut 
wzroku i słuchu.

Miesiąc ten był niepogodny, zmienny, w deszcz i śnieg obfity o 1" R. 
cieplejszy niż zwykle. Pierwsze pięć dni i druga połowa miesiąca były 
mroźne, przeciwnie dziesięć dni od d. 6 do 16 łagodne i ciepłe jakby 
w porze wiosennej. Dzień 13 odznaczał się szczególnemi zmianami: z ra­
na było powietrze chłodne, od południa ciepłe, wieczór znowu chłodne, 
śnieg, deszcz połączony z wichrem przez cały dzień się ponawiały.

Dnia 26 śnieg mokry zaraz topniejący, od godziny 11 rano do go­
dziny 7 wieczór pruszył. Elektryczność atmosferyczna dnia 4 i 5 przy 
znacznem mrozie była silna.

Dnia 25 z wieczora świeciła zorza zodyakalna w kolorze blado-ró- 
żowym.

Dnia 13 wieczorem, lody na Wiśle pod Warszawą  ruszyły. Kuryer 
Warszawski pod dniem 14 donosi: „W czoraj skutkiem odwilży i rannego 
śniegu, który w kilka godzin stopniał zupełnie, lody na Wiśle pod W ar­
szawą poruszyły się, ale dziś znowu od rana mieliśmy przymrozek docho­
dzący do trzech stopni.”

Dnia 15. „Lody płyną od onegdaj wieczorem calem korytem Wisły, 
a według otrzymanych sztafet, woda na Wiśle pod miastem Zawichostem  
we środę (d. 13) o godzinie 2 po północy, ze stóp 10 cali 8, wzniosła się 
do stóp 12” .

Dziś rano d. 15 stan W isły pod W arszawą je s t stóp 10 cali 8.
Dnia 3 o godzinie 8 wieczór, widziano w Baryła  kulę ognistą.
Dnia 3 o godzinie 8 wieczorem, widziano kulę ognistą w Niemczech, 

w Szioajcaryi, we Francy i, Belgii, Hollandyi, a nawet Anglii, tojest w ro ­
zległości 240 mil francuzkich naokoło; wielkość pozorna kuli wyrównywała 
połowie średnicy księżyca, a średnica rzeczywista około 800 metrów; ja ­
sność jaką rzucała kula była tak wielka, iż przedmioty były widzialne.

Dnia 12. Lat sto upłynęło jak  Lizbona w r. 1755 okropnem trzęsie­
niem ziemi nawiedzoną została. Dnia 12 lutego znowu dały się czuć dwa 
silne trzęsienia ziemi w rzeczonej stolicy. Najmocniejsze było na targu, 
ta  część także w roku 1755 najbardziej przez trzęsienie ucierpiała. °

Dnia 15 donoszą z San-Francisco, iż tam miało miejsce d. 15 lutego 
dość silne trzęsienie ziemi. San-Francisco Ilerald. donosi: „Zatrważające 
trzęsienia czuć się dały w K alif ornii, w San-Francisco: wszystkie budynki 
zostały wstrząśnione, niektóre nawet uległy silnemu kołyszącemu ruchowi. 
W iększa część mieszkańców opuściła domy, byłato godzina w pół do szó­
stej z rana; psy wyły> bydło ryczało, świnie biegały rycząc, konie rżały.

LUT5T.
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Wszystkie wielkie hotele opuszczone zostały w jednej chwili. Tłumy ludzi 
zebrały się na placach, ze względu, iż tam mniej są narażeni na niebez­
pieczeństwo jak  w ulicach; gdy niebezpieczeństwo minęło postrzeżono, że 
wszyscy byli w stroju zaniedbanym. W  wielu domach pokazały się rysy, 
ale szkody w ogóle łatwe są do naprawienia. Zauważano, że ptaki spada­
ły na ziemię jakby sparaliżowane nagłym postrachem. Z wyjścia nagłego 
z domów wielu mieszkańców w stanie blizkim nagości, korzystali złodzie­
je , którzy nie jedno mieszkanie zrabowali. Trzęsienie ziemi czuć się dało 
w ’San-Francisco, San-Joze, Santa-Clara, Aiwaresdo, Alameda, Clinton-, 
trwało ono piętnaście sekund.

Nadzwyczaj kgodna tem peratura przyspieszyła w całej Francyi wege- 
tacyą, która rozwinęła się już tak, jak  zwykle w końcu marca dopiero by-

Od niejakiego czasu słychac w łonie Wezuwiusza łoskot nadzwyczajny. 
Nowy krater łono swoje otworzył. Spodziewają się albo zapadnięcia góry, 
albo wybuchu: bądź co bądź, kształt szczytu wulkanu zmienił się, a podróż 
na tę górę niebezpieczeństwem grozi.

W ulkan Hawaj na wyspie Sandwisch bez przerwy ogniem bucha. G łó­
wny krater na Mannaloa stoi w olbrzymich płomieniach. Powietrze prze- 
pełnione jes t dymem, a strumienie lawy toczą się nieprzerwanie na ni­
ziny. Główny strumień ma do 50 mil długości, a trzy mile szerokości 
i wypalając w toku swym lasy i gęstwiny, toruje sobie zwolna drogę i dąży 
ku przystani. Jeżeli więc nie ustanie ogień we wnętrzu wulkanu, dosię­
gnie morza niebaw'em, i tu  dopiero ochłodzi wrzące swe łono.

Pogodny, suchy, zimny, niezbyt w śnieg obfity, blizko o 0°,2  It. zi­
mniejszy niż zwykle. Początek miesiąca a osobliwie pierwsze trzynaście 
dni były zimne, śnieżne i niepogodne; następne ośmnaście pogodne i su­
che. B arom etr przy wietrze wschodnim bardzo wysoko się utrzymywał, 
osobliwie w dniach: 15, 16, 17; dnia 17 o godzinie 10 rano, wzniósł się 
do wysokości 28 cali 6 ,44  lin. par.; tylko o 0 ,60  lin. par. mniej jak  d. 
6 marca 1852 roku. Elektryczność atmosferyczna w dniach 13, 15, 18, 
20, 21, była silna. Po  łagodnem powietrzu d. 6 marca, nastąpiły m ro­
zy'przez kilka dni trwające; d. 7 termometr pokazywał— 13° R. z rana;
(j_ g  10° R-; śnieg znaczny upadł i sanna się wznowiła, słowem zima na
nowo się zaczęła.

W  nocy z d. 6 na 7 lody na Wiśle pod W arszawą powtórnie od stro­
ny P rag i powyżej mostu od Saskiej Kępy  stanęły, od strony zaś W arsza­
wy kra  gęsta płynie.

wał o.
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Dnia 8 w Lubelskiem  widziano zrana dwa słońca boczne z dwoma 

ognistemi slupami.
Dnia 2. Wyspa Sangiur lub Sangir należąca do gromady wysp J la le- 

zyi, leżąca w pobliżu Celebes, w dniu 2 i 17 marca zo.stała dotkniętą wy­
buchem wulkanu, któremu wybuchowi równego, pod względem trwania 
i siły, history a nie przytacza. Stronę północno-zachodnią Sangiru tworzą 
góry Awu, wśród nich wznosi się kilka szczytów wulkanicznych, z tych 
zaś największy ma wysokości 1300 do 1400 metrów nad poziom morza. 
Zachodnia strona tej góry spuszcza się pochyłością na dość nizkim przy- 
lądjsu. Części południowe i północne Awu  tworzą szereg szczytów odo­
sobnionych, bardzo żyznych, w których rozciągają się najbogatsze planta- 
cye wyspy. Mieszkańcy przekonani byli, że wulkan wygasł zupełnie; 
przekonanie to utwierdził w nich jakiś Hiszpan, który przed kilką laty 
dostał się na szczyt Awu; żyli więc najspokojniejsi, uprawiając swe py­
szne plantacye ryżowe. W  dniu 1 marca pomiędzy siódmą a ósmą wie­
czorem, straszliwy huk, któremu ciągle towarzyszyły grzmoty podziemne, 
przerazi! wszystkich. Nagle wybuch nastąpił. Potoki lawy z silą nie­
przepartą polały się we wszystkich kierunkach, porywając za sobą wszy­
stko, co tylko opór ich przebiegowi stawiało, kłębiąc bałwany morza, k tó ­
re występowało przed tenii rzekami roztopionego minerału. W  dodatku, 
z ziemi zaczęły bić niezliczone fontanny wrody wrzącej, niszcząc i zalewa­
jąc  wszystko, co tylko lawa oszczędziła. W krótce też i morze podniósł­
szy swe bałwany jak  góry, z hukiem rozbijać się zaczęło o skały nadbrze­
żne. Przez kilka godzin wrzaski przerażonych mieszkańców i ryk bydła, 
łączyły się z zagłuszającym wszystko hukiem burzy, na którą się wszy­
stkie składały żywioły, z trzaskiem drzew łamanych i skręcanych przez 
lawę i potoki wrzącej wody. Nakoniec, gęsta a czarna chmura popiołu 
i kamieni, buchnęła z krateru, podniosła się do niesłychanej wysokości 
i noc głęboka zaległa całą okolicę. P iorun tylko od czasu do czasu prze­
rzynał ciemność tak  straszliwą i tak  zupełną, że mieszkańcy, ziemi pod 
nogami widzieć nie mogli. Reszta domów i pól uprawnych, oszczędzona 
dotąd przez lawę i wodę wrzącą, została zasypaną ogromnemi skałami 
i gradem kamieni, wyrzuconych przez wulkan. Około północy, ruch pod­
ziemny w wulkanie ustawać zaczął, ale na drugi dzień w południe dzieło 
zniszczenia na nowo się rozpoczęło z większą siłą, a deszcz popiołów 
spadał bez przerwy, tak, iż zasłaniał światło słoneczne. W dniu 17 marca 
trzeci wybuch zniszczył płaszczyzny od strony Tabukan i od tej pory 
k ra te r wyrzucał ciągle tylko popioły. Lawa przestała płynąć. Dym tylko 
wymykający się z bocznych szczelin, dowodzi, że wnętrze wulkanu ciągle 
kipi. W ioska Kanclliar, oddzielona przylądkiem od podstawy wulkanu, 
tej tylko okoliczności winna ocalenie. Cała okolica od Kanclliar do Taru- 
na pokryta jes t popiołem, leżącym na polach, zniszczonych już lawą i po

fi
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tokiem. Przeszło 3 ,000  osób zginęło w ciągu tych dni straszliwych; wszy­
stkie prawie śmierć poniosły po ogrodach, w których wypoczywały wśród 
swych rodzin po pracach dziennych. Courrier de Havre dodaje, że wszy­
scy zginęli, spaleni przez lawę lub wodę wrzącą, uduszeni popiołem spa­
dającym, albo zdruzgotani kamieniami.

Wybuch wulkanu /Iwa na wyspach Sangir d. 2 marca zrządził wiele 
nieszczęść. W edług urzędowego raportu rezydenta niderlandzkiego ta ­
mecznego, strata w ludziach na wyspie Taruna wynosi 722 osób; w K a­
rt, ah ar 45; w Tabukan 2 ,039 czyli razem 2 ,806 osób. Najwięcej tych nie­
szczęśliwych znajdowało się w ogrodach. Uciekali oni, lecz zostali dogna-
ni i pochłonięci przez potok lawy. Niektórzy schronili się na drzewa, lecz 
razem z nimi zostali porwani przez lawę lub uduszeni skutkiem gorąca.

Dnia 6 donoszą z Konstantynopola, że w Smyrnie dało się uczuć ze­
szłej nocy kilkakrotne trzęsienie ziemi.

Dnia 12 donoszą z Marienburga z Prus, że Nogat po raz trzeci
w ciągu bieżącej zimy lodem się pokrył.

W  państwie Neapolitańskiem, w drugiej połowie marca dało się uczuć 
kilkakrotne trzęsienie ziemi.

Miasto Brussa  w Turcyi zostało znowu nawiedzone trzęsieniem ziemi.
Straszliwe trzęsienie ziemi zniszczyło na wyspie Metelinie 21 wsi 

i miasteczek.
Straszliwa burza w Stambule i Warnie panująca, wielkie szkody zrzą­

dziła. W  Bosforze mnóstwo okrętów zatonęło lub uszkodzonych zostało, 
a siedmnaście minaretów zawaliło się. W  Samsun w Małej Azyi, również 
poczyniło wiele spustoszeń kilkakrotne trzęsienie ziemi.

Miasto Jeddo w Japonii zostało zniszczone przez trzęsienie ziemi; 
sto tysięcy domów leży w ruinie, a 30 tysięcy ludzi postradało życie. Mia­
sto to często nawiedzane było trzęsieniem ziemi, gdyż wulkany są liczne 
w kraju i grają ważną rolę w religii japońskiej; każdy wybuch wulkanu 
ma oznaczać potrzebę poprawy obyczajów.

Gazety hiszpańskie donoszą, że w Madrycie tej zimy mrozy były mo­
cne, tak, że nawet stawy w Retiro  pokryły się lodem. Utworzyło się też 
zaraz towarzystwo ślizgających, które liczyło w swem gronie bardzo wie­
lu młodych ludzi pici obojej, należących do pierwszych familij tamecznej 
szlachty i mieszczaństwa.

Suchy, pogodny, blizko o półtora stopnia R. cieplejszy niż zwykle. 
Pierwsze cztery dni, oraz dni 19, 20, 21, były znacznie chłodne; przeci­
wnie dziesięć dni od d. 5 do 15 i ostatnie ośm dni były ciepłe a nawet
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gorące jak  wśród lata. Dnia 10 i 11 po południu, dały się słyszeć grzmo­
ty powtarzane przy błyskawicach, deszczu i gradzie. P o  znacznych cie- 
płach, w dniu 19 nastąpiła nagła zmiana tem peratury; w ciągu dnia pru- 
szył chwilowo śnieg, w nocy z dnia 19 na 20 spadł śnieg na cal wysoko 
i pokrył murawy już zielone. Z przyczyny znacznego ciepła, krzewy 
i drzewa rozwinęły się o pół miesiąca wcześniej niż lat poprzednich. P o ­
wietrze było suche. Elektryczność atmosferyczna w dniach 6, 8 , 11, 
a osobliwie d. 25, 26, była silua.

Dnia 30 n. s. kra ruszyła na rzece Newie w Petersburgu, a w dniu

Niepogodny, chłodny, wietrzny, w deszcz obfity. Pierwsze dwa dni 
były ciepłe, następne sześć chłodne; ostatnie 23 dość cieple; w ogóle 
o 0 ,75 stop. II. chłodniejszy niż zwykle. Dzień 6 był osobliwie chłodny: 
z rana term om etr pokazywał tylko -(- 1,2 stop. 11., a średnia tempera­
tu ra  całodzienna wynosiła ty lko-]-2,38 stop. R. T rzy dni: 11, 12, 
13 (śś. Mamerta, Pankracego, Serwacego), które zwykle bywają chło­
dne , w tym roku przeciwnie były cieplejsze od pierwszych dni dzie­
sięciu. Barometr utrzymywał się nizko, średnia jego wysokość jes t 27 
cali 6 ,88  lin. par., o 1,22 lin. par. mniejsza od normalnej, co w cią­
gu 30 lat poprzednich, dwa razy tylko miało miejsce, tojest: w ro ­
ku 1837 i 1815. Dni 25 i 26 odznaczały się obfitym i prawie cią­
głym deszczem. Ilość wody spadłej w dwóch tych dniach, wynosi 16,9 
lin. par., tojest przeszło połowę ilości wody z całego miesiąca.

Dnia 1 o godzinie 8 min. 45 wieczór, widziano w Łom iy  świetną ku­
lę ognistą. W  stronie zachodniej nieba, prawie w miejscu, gdzie znajduje 
się gromada W oźnicy (Bootes) ukazała się nagle kula ognista, wielkości 
dużej kuli działowej i z szybkością nadzwyczajną w kierunku niemal zu­
pełnie pionowym spuściła się ku poziomowi. M eteor w przelocie swoim 
zostawił na niebie smugę ognistą, a dobiegając do poziomu, rozdzielił się 
na kilka kul mniejszych, z których mianowicie jedna nadzwyczaj rażącem 
błękitnawem zajaśniała światłem. Zjawisko trwało około 10 sekund i bla­
skiem, jakby od wschodzącego słońca, całą okolicę na chwilę oświeciło; 
niektóre osoby znajdujące się podówczas o wiorstę od Łomży, słyszały 
w czasie rozdzielania się kuli jakby trzaskanie słabe, z pewnym szumem 
połączone.

Dnia 2 między godziną 2 a 6 po południu w Warszawie, były grzmo­
ty,, błyskawice powtarzane, przytem deszcz i grad zaczął padać. O godzi-

następnym wystrzały działowe obwieściły o przejściu rzeki i otwarciu że­
glugi.

M AJ.
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nie 5 min. 5 z południa, piorun uderzył w topolę nadwiślańską stojącą 
w parku Mokotowskim.

W e Francyi pierwsze dni maja nie zwykle były zimne: lód pokazał 
się nawet na wodach Rodanu, pomimo majowej zieloności na brzegach.

Gdy u nas w kwietniu i maju panowały susze i deszcz rzadko kiedy 
padał, przeciwnie we Francyi padały często deszcze.

Pod  dniem 8 piszą z Odessy: „W czoraj i przedwczoraj dobroczynny 
deszcz, pierwszy raz tego roku skropił ziemię i ożywił nadzieję rolników, 
którzy już zwątpili o przyszłem żniwie. W  ogóle jednak  zasiewy jesien­
ne już dziś dają małą nadzieję.

Pod  dniem 17 maja donoszą z P aryia: „Deszcze i ciągle trwające 
zimna, budzą obawę o urodzaje zboża w całej Francyi. W innice także 
ucierpiały z tego powodu, a do tej klęski łączą się jeszcze wezbrania rzek. 
Loara, Saona i wiele innych rzek wezbrały i zalały nadbrzeża, niszcząc 
domy, drzewa i mosty. W  Lugdunie większa część piwnic napełniona jest 
wodą. Dnia 13 maja wezbrała także i Garona, a na ulicach w Ag en stoi 
woda. Most pomiędzy Tuluzą i Alby na rzece Lers je s t zerwany, a z nim 
razem i komunikacya w tamecznych okolicach. Sekwana także wezbrała 
pod Poryłem. W ezbranie Loary wielkie szkody zrządziło, dawno nie pa­
miętają, by tak szeroko rzeka ta  wylała. Wylewy tegoroczne daleko wię­
cej kraj dotknęły jak  wylewy w r. 1843 i 1846.

Dnia 16 prowincya Padwy została nawiedzoną straszliwym orkanem: 
do 700 rodzin zostało bez schronienia; w icher łamał drzewa, a grad po­
niszczył zboże zupełnie.

Zdaje się, że miasto Ililo  nie ujdzie zniszczenia. Lawa z wulkanu 
Havai, k tóry  wre i płonie bezustannie, zbliża się już o 5 mil angielskich 
ku miastu. Mieszkańcy wynieśli się z miasta z ruchomościami.

Miasto Filadelfią  w Ameryce, nawiedziła w tych czasach tak gwałto­
wna burza, ,że dwa kościoły, trzy  fabryki i 150 domów zostały mocno 
uszkodzone, gmach zaś hamerni Franklina, na skład kociołków do okrę­
tów parowych zajęty, runął w gruzy; gmach ten miał IGO stóp długości.

W  nocy z dnia 22 na 23 n. s. trzęsienie ziemi dało się czuć w całym 
obwodzie Kijachckim, na rozległości około 300 wiorst kwadratowych. 
Dwa pierwsze wstrząśnienia były dosyć lekkie, ale trzecie i ostatnie, k tó­
remu towarzyszył łoskot głuchy i podziemny, sprawił drżenie domów i po­
ruszenie sprzętów i mebli. K ierunek tego trzęsienia ziemi, w czasie k tó­
rego term om etr podniósł się od -f- 3°, 6 d o - |-4 0,9 stop. R. był z półno­
cno-zachodniej ku południowo-wschodniej stronie.

Dnia 31 z Lugdunu donoszą: „Ciągłe ulewne deszcze spowodowały 
wezbranie powtórne wielu rzek, a mianowicie Saony i Rodanu. Wylew jest 
większy aniżeli w pamiętnym pod tym względem dla Francyi 1840 roku, 
a Lugdun poniósł już wielkie klęski. W oda zalała dziś rano wszystkie bul­
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wary i ulice nadbrzeżne: na placu Bellecour pływ ają łodziam i, a m arsza­
łek  Castellane  rozesłał całe bataliony żołnierzy, d la pom agania m ie­
szkańcom  w w ypróżnianiu m agazynów , składów  i m ieszkań. Niczem to 
jed n a k  w porów naniu szkód, jak ie  wylew zrządza n a  przeciw nym  brzegu.
W  nocy o godzinie w pół do d rug iej, tam a G rand-C am p  p rzy  N ow ym - 
F orcie  została  p rzerw aną  na długości 1 5 0  m etrów , a  1 1 0 0  żołnierzy 
pracu jących  dla ochronienia je j od  zerw ania zostało tym  sposobem  odcię­
tych . M arszałek Castellane  w yprawił natychm iast wszystkie łodzie d la  r a ­
tow ania żołnierzy i je s t  nadzieja, że w szystkich ocalić wcześnie zdołają. 
F o r t  L a  V itriolerie  musiano opuścić. Do godziny 4 po południu  coraz 
gorsze nadchodziły  w iadom ości. R odan  w zbiera ciągle i zalew a praw ie 
w szystkie części m iasta i przedm ieść . M ó w ią , że jez io ro  Genew skie  w y­
stąpiło  z brzegów . W ojsko , urzędnicy, duchowieństw o i w szystkie klassy 
ludności, p racu ją  gorliw ie dla zapobieżenia nieszczęściu, a m ianowicie też 
zatonięciu  ludności. Do wiadomości powyższej dodać należy, iż w P a ry -  
iu  i Leg  lunie deszcz nie ustawał p rzez 30  godzin .”

D nia 31 donoszą z Grenoble we F rancyi: „ Izera  w ezbrała ogrom nie, 
a wylawszy z brzegów  poniszczyła zasiewy polne, pozryw ała m osty i do ­
my. W  n iek tó rych  m iejscach dochodziła do pierw szego p ię tra  m ieszkań.
W  Atcinionie, R odan  p rzerw ał wały i zalał rów niny po obu brzegach leżą ­
ce. Kolej żelazna około N im es  i A rtes  je s t  także przerw aną. W czoraj r a ­
no w oda dopiero opadła na  dwa m etry . D eszcz, k tó ry  ustał onegdaj o go ­
dzinie 8 wieczorem , padał n ieustannie przez 52  godzin .”

CZERW IEC.

Suchy, dość pogodny, co do tem p era tu ry  zm ienny. P ierw sze dw ana­
ście dni były ciepłe, następne sześć go rące , ostatnie chłodne; w ogóle 
m iesiąc ten  był o 0 ,3  stop. R . cieplejszy niż zwykle. D w a dni 15 i 16 
były nadzw yczaj gorące; term om etr w południe na  słońcu w tych  dniach 
pokazyw ał 32  stop. R . ciepła; przeciw nie w dniach 25 i 26  nad ranem , 
ciepło zaledw ie dochodziło  do 5 stop. R . S tan  pow ietrza  był suchy, wo­
dy z deszczu spadło o połowę m niej niż w stanie średnim . W  dniach 24 ,
2 5 , 26 , 2 7 , pow ietrze w W arszaw ie było bardzo  chłodne, co przypisać 
należy  burzom  i gradom , z k tó ry ch  najznaczniejsza, jak  to  piszą ze L w o­
wa, by ła  w powiecie Czortkow skim ; nadciągnęła  ona d. 6 b. m. m iędzy 
godziną 5 a  6 po południu i przez pó ł godziny od chwili je j  nadejścia p a ­
dał nieustannie g ra d  w ielkości kurzego  ja ja .

D . 19 z pow iatu Stanisław ow skiego  donoszą o straszliwej burzy, u rą ­
ganie z g radem  i ulewą, k tó ry  d. 19 o godzinie popołudniow ej zn i­
szczył kilkanaście wsi i folwarków. B urza ta  g radow a z w ichrem  o k ro ­
pnym  zrządziła  n iezm ierne szkody. W szystk ie niem al w łości leżące na
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pasie od miasteczka Stanisławowa pod miasteczko Kamieńczyk w powie­
cie Stanisławowskim, na przestrzeni blizko pięciu mil geograficznych, w kie­
runku południowo-zachodnim, od trak tu  Brzesko-Litewskiego  ku Bugowi, 
zupełnie zniszczone zostały, tojest, wszystkie w nich zasiewy ozime 
poszły w niwecz, przybite, z gradem i z ziemią zmięszane tak, iż nawet 
słomy zebrać się nie da. Głównie klęsce tej uległy wsie następujące: 
Międzylas, Szczepanek, Jaźwie, Kobiet, M iąsse, Łysobyki, Cygów, Wólka 
Dąbrowiecka, Wola Cygowska, Choiny, Probostwo Poświętne, Tłuszcz 
i osada Wywloką. W  tych wszystkich miejscach grad i straszliwa ulewa 
stłukły zboże zupełnie; prócz tego kartofle, kapusty, buraki, słowem wszy­
stkie ogrodowizny z kretesem  powybijane zostały, a nawet łąki zniszczo­
ne. W  niektórych miejscach wicher tak się rezszalał, że poobalał budyn­
ki, np. w Międzylesiu  zburzył holendernię, cztery domy włościańskie i trzy 
stodoły; w Szczepanku sześć domów i stodół sześć włościańskich, oraz 
dwie holendernie. Orkan najsrożej dokazywał we wsi M iąssem, gdzie 
obalił sześć domów mieszkalnych i 21 stodół, obór i innych budowli go­
spodarskich 12; bydła dworskiego zabił sztuk 4, i 5 poranił śmiertelnie. 
Również wiele ucierpiały wsie: Wola Cygowska, Cygów, Chrząstne i inne. 
Złowrogi ten uragan szalonym pędem przebiegł to szerokie pole zni­
szczenia, bo zaledwie 10 minut minęło, a wszystkie te  piękne niwy, buj­
nym okryte plonem, znikły stratowane pochodem tego niszczyciela, zbite, 
z błotem i piaskiem zmieszane. Ogrody, jakby je  umyślnie powyrywano, 
łąki powalcowane, drzewa i lasy, co pędowi rozhukanego burzyciela sta­
wiały czoło, jak  lekkie źdźbła trawki legły pod olbrzymim jego  naci­
skiem.

Dnia 15 w okolicach Suwałk, panowała nadzwyczajna burza połączona 
z gradem; była zaś tak  gwałtowną, iż w samem mieście Suwałkach 17 
stodół obaliła i do 2 tysięcy szyb w oknach wytłukła.

Z Sabaudyi donoszą, że wezbranie wód znaczne zrządziło szkody, 
oraz poprzerywało w wielu miejscach komunikacye.

W  dniu 1 czerwca, Rodan opadł już o jeden metr, Saona zaś podnio­
sła się do 5 metrów 70 centimetrów. W  Valpuis, Rodan doszedł do wy­
sokości G metrów 70 centimetrów. Kolo Grenobli, Izera  i rzeczki do 
niej wpadające także wylały i zrządziły szkody niezmierne, bo zniszczyły 
całkiem żniwa, i tam także straty są wielkie. W  Voresppe woda sięgała 
za pierwsze piętro domów. W  dniu 30 maja przeszło 20 tysięcy ludzi by­
ło bez przytułku. Loara i Gier wylały także i zrządziły wielkie szkody 
w połach. W  Avignion 25 ,000  ludzi wylew wody otoczył; musiano dostawiać 
im żywności; komunikacye w wielu miejscach są przerwane z powodu za­
lania szos, zerwania mostów i uszkodzenia kolei żelaznych.

P od dniem 2 donoszą z Paryża: „Deszcz ulewny, padający od dwóch 
dni w Paryżu, je s t powszechnym w całej Francyi; rzeki wylały wszędzie,
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a Rodan, Saona, Loara, zrządziły szkody niesłychane dotąd. W  okoli­
cach Paryża, w Brie i Sceaux, zboże się już pokładło od deszczu i wia­
tru. Dzienniki napełnione są tylko opisami klęsk, spowodowanych wyle­
wami w południowej Francyi.

Miasto Lyon niezmiernie ucierpiało. Połowa miasta była zalaną, a lu­
dność z osłupieniem przyglądała się tym błotnistym zalewom, w niektó­
rych punktach płynącym z siłą potoku. Ale to położenie, jakkolwiek 
okropne, było niczem w porównaniu z straszliwemi nieszczęściami lewego 
brzegu. Rzekłbyś, że obraz potopu rozciąga się wzdłuż całego miasta; 
wszędzie ruiny i rozpacz. Szkód jeszcze obliczyć niepodobna, potrzeba, 
aby wody ustąpiły, a umysły uspokoiły się nieco, dopiero wówczas obliczyć 
zdołamy ofiary. Widziano bowiem wielu nieszczęśliwych broniących się 
przeciw wodzie rosnącej ciągle i tonących pomimo wszelkich usiłowań 
ocalenia. Wielużto innych zginęło niedostrzeżonych; woda zalała ich we 
śnie alboteż przywaliły gruzy walących się domów. Liczba domów zawa­
lonych jest bardzo wielka. Od onegdajszej nocy ich zapadanie się ustaje; 
walą się ja k  zamki z kart stawiane przez dzieci i obalane jednem  dmu­
chnięciem. Charpanes nie istnieje. Vaux, Villeurbonne, wieś Vilette, la 
Gallotier niesłychanie ucierpiały.

Doniesienia z nad brzegów Loary i rzek okolicznych są zasmucające. 
Powódź zrządziła tam tak  wielkie szkody jak i na południu. Całe wsie są 
spustoszone, mosty pozrywane, a między innemi most na A llier kosztują- 
cyi 2 miliony franków. Komunilcacya na kolejach do Tours i Grand-Cen- 
tral je s t przerwaną.

W edług ostatnich doniesień, w Lugdunie zawaliło się do 300  domów, 
a 20 tysięcy ludzi zostało bez schronienia.

Klęski jakie  zrządziła Loara i rzeki do niej wpadające, są daleko 
większe aniżeli te , jakiem i dotknięte zostały brzegi Rodanu. W  Blois, 
Saumur, Anyers, Tours, panuje trudna do opisania nędza. W  Saumur za­
brakło chleba, W  dworcu kolei żelaznej w Tours, woda stoi na 3 (/2 me- 
try  wysoko. Mieszkańcy z okolic Angers, wszyscy poopuszczali swe mie­
szkania. Szkody zrządzone w ogóle przez powódź, szacują na 600 milio­
nów franków. Same straty jakie poniosła kolej Orleańska, wynoszą kilka­
naście milionów.”

P od  dniem 2 donoszą z Marsylii: „O d czwartku do soboty wody R o­
danu ciągle się podnosiły; doszły o pół m etra wyżej jak  w czasie powo­
dzi w 1840 roku; zwaliły wał Awignionu i zalały płaszczyzny po obu 
stronach. W  okolicy Nimes i A rtes wody zerwały kilka mostów kolei że­
laznych między Terasson i Artes, ale drogociąg Rodanu się ostał. Mer 
Avignionu zażądał od mera Marsylii przysyłki chleba dla ludności wygna­
nej powodzią z domów. Chleb wysłano szosą. Dziś wody opadły o dwa
metry.
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D n ia  10 z S a in t-R ab ier w kantonie  T erraso n  w Szwajcaryi, piszą: 
„ W  włości G rand-C oder  w  nocy z dnia 10 na 11 , było straszne Trzęsienie 
ziem i. K ołysania połączone z wielkim bukiem  rozciągały  się od  połnocy 
na południe. W strząśn ien ie  było tak  gw ałtow ne, że g ó ra  oddalona o 5 
m inut od  włości, ruszy ła  z m iejsca i ze strasznym  łosko tem  spadła w  p rze ­
paść, przyczem  oberw ała z sobą drzew a i skały. O balenie się gory  zni­
szczyło więcej niż 4 0 0  hek tarów  żyznej ziemi z najpiękniejszym  w inogra- 
dem . O baw iają się wybuchu w ulkanu.'

D zienniki am erykańskie donoszą o szczególniejszein zjawisku m eteo- 
rologicznem , k tó re  się w ydarzyło, gdy am erykański o k rę t W isconsin  odby­
wał osta tn ią  podróż z lla w ru  do N ouiego-Yorku : TO k rę t znajdow ał się 
n a  pełnern m orzu, n iebo było posępne i zachm urzone. Z erw ał się w iatr 
i padał rzęsisty  deszcz z śniegiem  i g radem . N agle spad ła  w ielka ognista 
kula z obłoków na  wielki m aszt okrę tu , a z tam tąd  na pok ład , i zasypała go 
ognistem i iskram i. W szelako n ieusta jąca  ulewa zgasiła w krótce ogień. 
N iem al w dziesięć m inut później spadła d ru g a  ku la  ognista, ale ju ż  nie 
na  o k rę t, lecz obok niego w wodę i p ęk ła  z takim  łoskotem , że kilku 
m ajtków , k tó rzy  w łaśnie zwijali wielki żagiel, om al nie w ypadli z okrętu . 
J e d e n  z nich  ogłuchł, a  d rug i oficer okrętow y został tak  dalece światłem  
rażony, iż wątpią powszechnie, ażeby kiedy w zrok odzyskał.

D nia 12 z Tuluzy  z F ra n cyi donoszą , iż dnia 16 o godzinie 2 w no­
cy, rzek a  Garonna  w ezbrała n a  4 m etry  50  centim etrów  nad  stan  zwy­
czajny i że p rzybór wody nie usta je . W szystko każe  się dom yślać o sil- 
nem  w ezbraniu.

D nia 19 z departam entu  WyUszychPireneoui z Jcra u  donoszą, że tam  
po poprzednim  dniu gorącym , d. 17 rano  spadł śnieg, k tó ry  przygniótł 
zboża tak , iż niem a nadziei, aby się podniosły. W iele gałęzi drzew  p o ła ­
m ało się p o d  ciężarem  śniegu.

Suchy, pogodny, w pierw szych pięciu dniach chłodny, w ostatnich 
ośm iu gorący, w ogóle o 1 ,2  stóp R . chłodniejszy niż zwykle. W ia try  
północne i północno-zachodnie znacznie oziębiały pow ietrze. G rzm oty, 
błyskaw ice i grady , k tó re  są najczęstsze w lipcu, przeciw nie w r. b. ani 
razu  grzm otów  i g rad u  nie było. D eszcze pad ały  rzadko  i n ie obficie, 
skutkiem  teg o , ilość wody z deszczu wynosi co do wysokości ty lko  2 0 ,3 0  
lin. p a r.; to jest o połow ę mniej niż w stanie średnim . S tan n ieba był nie­
co pogodnejszy niż zwykle.

W  skutku  w ielkiej suszy panującej w lipcu, drzew a, jako to : klony i to ­
pole wiele ucierp ia ły . M assy liści zielonych zupełnie uschłych, sypią się 

I z tych  drzew  i ogałacają k o nary  z właściwej ozdoby.

IJP IE C .
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Początek lipca był niezwykle clilodny, powietrze tak się oziębiło, iż 
niektóre osoby fntra zimowe przywdziały.

Dnia 25 (dzień św. Jalcóba) między godziną 9 a 11 zrana, wielu 
mieszkańców Warszawy przypatrywało się z zajęciem niezwykłemu zjawi­
sku na niebie. Byłto krzyż z obłoków, odbijający jasno i wyraźnie na tle 
pogodnem niebios. Zjawisko to zrobiło wrażenie na patrzących, niektó­
rych nawet wielką przejęło trwogą. Kozacy wracający z mustry z pól Mo­
kotowskich w alejach Belwederskich, widząc krzyż biały na niebie, po­
zdejmowali czapki, poklękali i żegnali się.

Przybór i wylewy rzeki Wołgi w okolicach Saratowa  doszły r. b. do 
wysokości niezwyczajnej : najstarsi ludzie nie pamiętają podobnego. W  Sło- 
bodiie Pokrowskiej naprzeciw Saratowa, 500 domów zostało zalanych. 
Wysokość wody nad stan normalny wynosiła 18 arszynów i 8 werszków.
Od dnia 7 czerwca n. s. poczęła jednak  opadać i ciągle opada.

Dnia 8 n. s. o północy dało się uczuć w Tyflisie trzęsienie ziemi. 
Uderzenie było bardzo mocne, i szło w kierunku północno-zachodnim na 
poludniowo-wschód. Z rana dnia tego powietrze było zamglone, oko­
ło godziny 9 wieczorem niebo było pochmurne i wiał suchy wiatr połu­
dniowo-wschodni.

W  Gothlandyi i TJnny nad odnogą llotnicką, bywają w nocy częstokroć 
tak silne mrozy, że o wschodzie słońca cale wybrzeże pokryte jes t lodem. 
Paropływ Axel, który d. 1 lipca płynąc z Gothenburga zawinął z Karlstat, 
spóźnił się o cały dzień dla zawieruchy i zamieci śnieżnej. Cała ma- 
szynerya okrętu była pokryta jak  wśród zimy iskrzącym lodem. W  E lfs -  
dalen spadło d. 25 i 27 czerwca tak wiele śniegu, że zrobiono wielkie 
z 300  osób składające się polowanie, na którem  ubito 16 samych wielkich 
niedźwiedzi i wiele innego zwierza.

Dnia 2, zmiana tem peratury czuć się daje i wpływa na stan sanitarny. 
Onegdaj termom etr pokazywał 30 stopni C., a nazajutrz wieczorem spadł 
na 9 stopni. Domysł o puszczeniu lodów morza Północnego zdaje się po­
twierdzać doniesienie, że okręt amerykański pod nazwiskiem. Królowa 
Oceanu, który d. 8 lutego r. b. wTypłynął z Liwerpolu, mając na pokładzie 
około 100 osób, a między temi 85 podróżnych, przepadł zupełnie. To 
zatracenie się jego przypisują wszyscy tej samej przyczynie co i okrętowi 
Pacific, który spotkawszy się na oceanie z lodami płynącemi z morza lo­
dowatego, zginął.

Piszą, iż nader silne ciepła pierwszych dni czerwca r. b. na morzu 
Lodowatym, poruszyły wielką massę odwiecznych prawie nigdy nie topnie­
jących lodów. Massy olbrzymieli brył lodów topniejących, raz ze swych 
stanowisk biegunowych poruszone, dostają się w strefy niższe, niezmierną 
z powietrza pochłaniając ilość cieplika, skutkiem czego nastąpiło rapto­
wne oziębienie atmosfery, które przy w ietrze.od północy na całą rozcią-
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+ gnęło się Europę. Tento je s t wielki powód panującego obecnie nadzwy­
czajnego zimna, które w takiej porze jes t niesłychanem. W iadomo, że 
skutkiem zwykłego z początku lata topnienia śniegów i lodów na górach 
np. Karpatach, A lpejskich, i t. p. stosownie do pędu wiatru, w różnych 
okolicach chwilowo następują oziębienia; a za tem idą grady, trąby i t. p.. 
co też prawie corocznie stronami w tej porze się zdarza. Jeżeli zważymy, 
że te  massy śniegów i lodów na szczytach gór Karpackich, Alpejskich  
i innych w środkowej Europie, znajdować się mogące, są zaledwie tysiącz­
ną a może mniejszą jeszcze cząstką tych lodowatych przestrzeni zalegają­
cych morze Lodowate, łatwo pojmiemy, dlaczego owo nadzwyczajne to ­
pnienie w r. b. tych lodów północy, przy wiejącym od tej strony wietrze, 
nawet u nas tak nadzwyczajne i przeciągłe sprawiają obecnie zimna, k tó ­
rych najstarsi nie pamiętają ludzie.

Dnia 12 donoszą z Sztokholmu, że w Skandynawii zima jeszcze me 
ustała. W  Tallemarchen naprzykład, upadł śnieg 1 2 lipca na 2 stóp w y­
soko, a mróz tak przycisnął, że nazajutrz z rana znaleziono na pastwisku 
zmarznięte konie, krowy, a najwięcej owiec. Przytem  pojawiły się nie­
dźwiedzie, których zimno napędziło w strony zamieszkane. Polowano na 
nie, i w ciągu dwóch dni położono 16 niedźwiedzi.

Dnia 30 o godzinie 9 min. 30 wieczór, widziano w P arylu  świetną 
kulę ognistą przelatującą ze świstem. Kula ta  wybiegła od Mlecznej dro­
gi i zniknęła przy gwiaździe Arkturus.

Niepogodny, przeszło o półtora stop. R. chłodniejszy niż zwykle; wiatry 
północno-zachodnie, osobliwie po deszczach, znacznie oziębiały powietrze. 
Dnia 31 z rana term om etr wskazywał tylko 3,3 stop. R. tojest o 1 ,14 
stop. R. mniej, niż w dniu najchłodniejszym, 27 sierpnia 1848 r. W  dniu 
29 o godzinie 10 rano, barom etr spadł na 27 cali o 62 lin. par.; tojest 
tak  nizko jak  w żadnym z lat poprzednich.

W  nocy z dnia 17 na 18, a właściwie między godziną 1 a 2 z rana 
dnia 18, srożyła się burza w Warszawie; grzmoty, błyskawice, pioruny 
przy deszczu ulgwnym były częste i powtarzane. W śród grzmotów ude­
rzyły dwa pioruny z hukiem szczególnym, tojest przeciągłym i jakby roz­
pierzchłym. Jeden  piorun ściął topolę na przestrzeni Mokotowskiej; drugi 
zaś wpadł do chatki zamieszkałej przez kolonistów starozakonnych, wysa­
dził drzwi do izby, nikogo jednak nie uszkodził, pomimo, że grono osob
tam  się znajdowało.

Drzewa przedstawiają szczególny widok schnięciem i opadaniem swych 
liści. Drzewa zupełnie jeszcze zielone, zaścielają ziemię po ogrodach i spa­
cerach jakby wśród jesieni. Powodom do tego ma być chorobliwy, nie _ _

SIERPIEŃ.
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zwykle obfity wypot, który pokrywając powierzchnię liści drzew, zwła­
szcza balsamicznych i gumowatych jakby jakim  lakierem, tamuje zupełnie

W  nocy z dnia 1 na 2 we Lwowie, pokazał się szron.
Dnia 2 upały w Pary&u są nadzwyczajne , d. 2 term om etr stusto- 

pniowy pokazywał 32 stopnie ciepła.
Dnia 21 i 22 w Algeryi, dało się czuć trzęsienie ziemi, które wiele 

szkód zrządziło. Pierwsze trzęsienie nastąpiło d. 21 wieczorem, w Alge- 
rze było ono słabe, zaś w Konstantynopolu i w Bonn silniejsze, ale straszli­
we w Philippeville, gdzie się powtórzyło dnia następnego. Dzwonnice 
i wieże pozapadały się w części, wiele domów je s t uszkodzonych, lecz na 
szczęście nikt życia nie stracił. Koszary i szpitale musiano opróżnić, lu­
dność obozowała poza miastem lub wydaliła się. W iele wsi okolicznych 
jes t także zniszczonych. Trzęsienie dało się także uczuć w Setif. W  P hi­
lippeville zapadła się uszkodzona w dniu 21 dzwonnica kościelna po trzę­
sieniu wznowionem dnia następnego. Kościół sam je s t porysowany, a do­
mów wiele tak uszkodzonych, że nie można w nich mieszkać.

Dnia 23 dało się uczuć znowu w Algeryi trzęsienie ziemi, słabsze je ­
dnak od poprzedzających.

R zeka Loara we Francyi, rozryła ziemię tak głęboko podczas osta­
tniego wylewu, że powychodziły na jaw  zakopane już od wieków staro­
żytności. Po  ustąpieniu wody, odkryto w tych okolicach z zadziwieniem 
szczątki jakiegoś Gallo-Rzymskiego miasta, które leżało nad brzegiem tej 
rzeki. Wylew rzeki Cher, przyczynił się także do podobnych odkryć.

Dnia 22 około godziny szóstej wieczorem, z niewielkiej nad Łom żą  
rozpostartej chmury, uderzył piorun w stary drewniany klasztor P P . B e­
nedyktynek łomżyńskich. Z tego co się niżej opowie, sądzić wypada, 
że iskra piorunowa w chwili spadania rozdzieliła się na dwie części, z któ­
rych każda odmienną poszła drogą. Część je j znaczniejsza, przebitym 
w dachówce blizko komina otworem prawie eliptycznym, około trzech 
cali długim a pół cala szerok im , po brzegach cokolwiek falisto wyciętym, 
wpadła na poddasze. Tu przybrawszy ukośny, jak  się zdaje kierunek,

żadnego w niej znaku, spuściła się następnie do kapitularza położonego 
na piętrze, zostawiając ślad na ścianie w kształcie smugi ukośnej i oko­
pconej. N ikt w kapitularzu nie znajdował się podówczas. P iorun trafi­
wszy na łóżko przy ścianie w kapitularzu stojące, zgruchotał część jego 
wałka, oddarł kawałek listwy i jednę nogę na drobne trzaski porozdzie­
rał; poczem zsunął się po ścianie w kierunku ukośnym, na dół do refekta­
rza. T u znajdowało się wówczas trzynaście panien zakonnych, zgroma­
dzonych na zwyczajny posiłek wieczorny. Siedząc one koło stołu, były 
świadkami sceny przed ich oczami w refektarzu  odbytej. P iorun zsuwa-

pory, któremi, jak  wiadomo, liście czynność swą oddychania odbywają.

dostała się w załomek dachu do rynny cynkowej; nie zrobiwszy wszakże
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ją c  się po ścianie, trafił n a  obraz N ajśw iętszej M aryi P anny , na  żela­
znym gw oździu wiszący, olejno na płótnie m alowany, w ram y drew niane 
opraw ny i szk łem  p o k ry ty , długi około p ó łto ra  łokcia, a na  łokieć sze ­
ro k i. Gw óźdź i ram y żadnego nie doznały szwanku, lecz taflę szklarnią 
zd ruzgo tał na  d robne  kaw ałki, p łó tno  w górze nadpalił i ro zd arł ukośnie 
do m iejsca gdzie się poczyna k o ro n a  na głowie; o k rąży ł p o tem  z jed n eg o  
bok u  figurę M atki B oskiej, przesuw ając się po nad  b rzeg iem  sukienki, 
(czego dowodzi ślad  w yraźny w kształcie  sm ugi nadpalonej i okopconej), 
ro zd arł jeszcze raz p łó tno  u dołu, i przeleciał p o  nad  głowami zdum io­
nych zakonnic, a  dotknąw szy się stołu, p rzy  k tó rym  siedziały, nie zrobi­
wszy je d n a k  na obrusie żadnego  znaku , w ypadł na  szafkę, w kącie p rze ­
ciw ległej ściany stojącą. B ylato  zwyczajna ap teczka  k laszto rn a, w k tó rej 
stały  °n a  pó łkach  naczynia szklanne różnej w ielkości i kształtu ; jed n e  
z nich  były wówczas p różne, inne ziołami lub płynnem  lekarstw em  wy­
pełnione. P io ru n , dostaw szy się w ew nątrz szafki, w szystkie te  naczynia 
na  p ro ch  skruszył, o d d a rł gwałtow nie zam eczek na klucz zam knięty, 
drzew o w yparł i z takim  im petem  szkło p o ta rte  wym iótł, że d robne  cząst­
ki jego  najdalszych zakątków  re fe k ta rz a  dosięgały, a naw et na  stó ł w pa­
dły i stojące na nim ta le rze  posypały . N akoniec  wyskoczywszy^ iskra  
z szafki, w ypalonym  obok niej w spojeniu pod łog i otw orem , w ziemię w e­
szła. N ie po trzebu jem y dodaw ać, że całe to  zdarzen ie  odbyło się w j e ­
dnej chwili. .

N a  szafie wspomnionej, znajdow ały  się ró żn e   ̂d robne  p rzedm io ty , 
a m iędzy niemi im bryk b iały percelanow y, wym iarów  znacznych (blizko 
pół garn ca  objętości), cienkim  dru tem  m iedzianym  opleciony. Isk ra  p io ­
runow a na tern naczyniu trzy  szczególniejsze p iętna  jak b y  trz y  pieczęcie 
wycisnęła. P ię tn a  te  są nieforem nie okrągław e, wielkości praw ie pó ł r u ­
bla, w szystkie do siebie mniej więcej podobne, rów no oddalone. Najwyż­
sze znajdu ją  się w kącie górnym  spojenia, ta k , iż je d n a  jeg o  połow a na 
samej szyjce, d ruga  na  naczyniu p rzypada; drugie lezy na bok u  im bryka,
nieco niżej; trzecie  najn iżej, p o d  sam ym  jeg o  uchem ; chropaw a ich p o ­
w ierzchnia dowodzi, że p io run  stopił także  d ru t nad  każdem  piętnem , 
i płynnym  m etalem , jak o b y  polew ą m iedzianą, p o k ry ł gdzieniegdzie ich 
pow ierzchnią. O bw ód m ają okopcony, b rudno-zielonaw y, co zapew ne 
pochodzi od  n iedokw asu miedzi, ja k i ze spalonego m etalu  pow stał i z p o r­
celaną się zjednoczył. W idać  tu  i owdzie p rzy  każdem  piętn ie drobne 
m iedziane błyszczące ku lk i, w ielkości ziarn m aku , w m assę porcelanow ą 
głęboko w kropione. T e  trzy  n iestarte  wyciski w yraźnie dow odzą, że p io­
ru n  po im bryku w p o d skokach  drogę swą odbył; gdyż resz ta  pow ierzchni 
naczynia zupełnie je s t  n ietkn iętą  i d ruc ik  na  niej nigdzie nie rozerw any, 
ani stopiony. W  ostrzu  noża, k tó ry  n ap o tk a ł, wypalił czyli raczej w yto­
pił szeroką  szczerbę i p o k ry ł część do lną klingi św ietną tęczow ą barw ą; _ _
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u góry zaś tęż klingę plamą czarną i niestartą naznaczył. Na powierzchni 
dolnej dna puszki blaszanej, wypełnionej herbatą, k tó ra  stała na półce 
w szafce obok naczyń szklannych, wypalił trzy  plamy czarne, okrągłe, 
wielkości laskowego orzecha, z których jedna wskroś przez blachę prze­
szła. Na innych przedm iotach żadnego nie zostawił śladu.

Z trzynastu zakonnic, znajdujących się w czasie tej katastrofy w re ­
fektarzu, ja k  wspomniano, (dwie tylko zapewne skutkiem słpbszego zdro­
wia) lekkiego wstrząśnienia w krzyżu doznały; prócz tego jedna z nich 
uczuła jakiś rodzaj kontuzyi w głowie, druga w ręku. Zdawało się im, 
gdy piorun przez salę przebiegał, że ogień je  ogarnia, traciły przyto­
mność i spadły pod stół. Inne żadnego szkodliwego wpływu nie doświad­
czyły; owszem z całą przytomnością umysłu zajęły się ratowaniem dwóch 
pierwszych, k tóre też wkrótce do zupełnego zdrowia przyszły. Wszystkie 
opowiadają jednozgoduie, że widziały kulę ognistą, wielkości miernego 
jabłka, k tóra uderzyła o stół, a następnie przybrawszy kształt płaski, od­
biła się od niego i nad ich głowami przeleciała. N iektóre słyszały jakiś 
świst szczególny, a w sali powstał dym mglisty i mocny fosforyczny za­
pach, który  nawet po upływie godziny, czuć się jeszcze dawał.

W  końcu winniśmy tu  przytoczyć fak t szczególniejszy, ktorego wy­
tłumaczyć sobie nie umiemy. Ściśle zwiedzając wszystkie miejsca, przez 
które piorun w klasztorze przebiegał, dostrzeżono w szybie jednego 
z okien kapitularza otwór zupełnie podobny z wymiarów i kształtów do 
owego otworu w dachówce, którym piorun wpadł na poddasze, jak  się 
wyżej powiedziało. Coby za przyczyna ten  otwór w szybie zpowodować 
mogła, trudno odgadnąć. Niepodobna przypuścić, aby on był dziełem 
piorunu wpadającego oknem do kapitularza lub zeń wybiegającego; gdyż 
droga iskry piorunowej po ścianach z poddasza przebiegającej, wszędzie 
mniej lub więcej wyraźnie je s t oznaczona i miejsce je j wpadnięcia w zie­
mię, przy szalie w refektarzu widoczne. Nie można również utrzymywać, 
ażeby to  wybicie było skutkiem wstrząśnienia hukiem piorunu sprawione­
go; bo dlaczegożby to wstrząśnienie w jednem  tylko oknie i w jednej jego 
szybie otwór zrobiło? a nadto, wszyscy wiemy, że silny huk druzgocze 
szyby w oknach w kawałki, lecz nigdy ich nie dziurawi; i że otwory 
w szybach powstają tylko przez uderzenie ciał nader szybko biegnących. 
W szakże podobieństwo zadziwiające obydwu tych otworów każe się do­
myślać, że taż sama przyczyna je  zdziałała. Chybabyśmy więc przypu­
ścili, że iskra piorunowa w kapitularzu, rozdzieliła się na dwie części i je ­
dna z nich oknem na zewnątrz wypadła; chociaż na to przypuszczenie, 
żaden ślad inny nie naprowadza.

D ruga część piorunu, po rozdzieleniu się jego nad dachem, wpadłszy 
w komin, dostała się do kuchni klasztornej, o kilkanaście łokci od refe­
ktarza odległej i oddzielonej od niego przedsionkiem, tudzież obszerną
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salą, na skład gospodarskich przedmiotów przeznaczoną. Wówczas w ku ­
chni znajdowało się sześć kobiet. T rzy z nich stojące przy kominie, pio­
run powalił na ziemię, i ogłuszył na chwilę, nie zrobiwszy jednak żadnych 
dalszych szkodliwych skutków. Piorun wymiótł gwałtownie z komina pa­
telnię, wyrzucił z niej ryby na podłogę i otworem w podłodze zrobionym 
wszedł do ziemi.

Na zakończenie tego, zrobimy uwagę, że dym wychodzący z komina, 
podczas gdy chmura rozpostarła się nad miastem, bez wątpienia ściągnął 
z niej piorun, a rozdzieleniu się tego piorunu nad dachem winien może 
ocalenie swoje klasztor. Grom na dwoje rozdzielony, stracił silę i właści­
wie mówiąc żadnej szkody nie zrządził, kiedy przeciwnie uderzając w ca­
łości, mógł w perzynę całą budowę zamienić i nie jednę po sobie smutną 
zostawić pamiątkę.

W  ogóle był pogodny, suchy; lecz przeszło o pół stopnia R. ch ło­
dniejszy niż zwykle. Środkowe dni miesiąca były niepogodne , wilgotne 
i słotne. Początek jesieni był pogodny, suchy i c iep ły ; w ogóle pora ta  
bywa u nas zwykle stała, przyjemna i dla zdrowia przyjazna. W  skutek 
suchego roku, zbiory były piękne i obfite, wyjąwszy iż owoców było 
bardzo mało. Dla suszy panującej w tym roku, stan wód na rzekach, 
a osobliwie na Wiśle, był bardzo nizki.

Dnia 3 w Mantui, srożyła się na dniu 3 z rana tak  gwałtowna burza, 
że obaliła jeden dom w pośrodku m iasta, a z dwóch innych pozrywała 
dachy. Zapadające się gruzy, po części zabiły a po części raniły kilka 
osób.

Pod  dniem 26 donoszą z P a ry ła , iż w Konstantynopola i S e tif  
miały znowu miejsce trzęsienia ziemi.

W  nocy z dnia 27 na 28, panowała na brzegach Duwru straszna 
burza, k tóra  zmusiła parostatk i w drodze będące wrócić do portu  i zrzą­
dziła szkody na drodze żelaznej.

Z B restu , Lugdunu i innych miast donoszą o ulewnych deszczach

Straszliwa burza w czasie porównania dnia z nocą, stała się pow o­
dem niemałych nieszczęść na brzegach A n g lii; oprócz znacznej liczby 
statków  do pobrzeżnej żeglugi, 20 wielkich okrętów handlowych cał­
kiem się rozbiło.

Dnia 16 o godzinie 8 %  rano, czuć się dało w Tryeście p rzy  zupeł­
nie pogodnem niebie, dość silne trzęsienie ziem i, trw ające trzy  do czte-

W RZESIEŃ.

z burzą połączonych, k tóre  znaczne zrządziły szkody.

rech sekund. W  roku przeszłym d. 9 lutego o godzinie 3 z rana czuć 
się dało tamże podobne trzęsienie ziemi.



Dnia 27 o godzinie 6 minucie 33 z rana, dało się czuć w Lublanie 
w K aryntyi trzęsienie ziemi. N astępujące po sobie szybkie drgania 
ziemi, posuwały się w kierunku od północy na południe i trwały blizko 
5 sekund. Siła ich była w różnych punktach odm ienna: od lekkiego 
wstrząśnienia ziemi aż do widocznego chwiania; nigdzie jednak nie pozo­
stawiło trzęsienie to  śladów po sobie. Niebo było przy kilkudniowym 
wietrze południowo-zachodnim, pokryte chmurami.

W  miesiącu wrześniu, kilku podróżnych Anglików dostało się na 
szczyt A rara tu . Anglicy weszli na wierzchołek góry, lecz przewodnicy 
ich Kurdowie zatrzymali się przez cześć religijną u stóp kulistego w ierz­
chołka , k tó ry  na górze stanowi odrębną formacyą. W  wysokości na 
1200 stóp poniżej szczytu, wiecznym okrytego śniegiem , znaleźli krzyż 
dębowy z napisem rossyjskim , świadczący, iż do tego punktu doszedł 
był w roku 1845 professor rossyjski Abich. Pow ierzchnia góry wulka­
nicznego pochodzenia, jes t poszarpana i poprzeryw ana przepadlinami. 
Blizko szczytu, znaleziono pum ex w miejscu mocno woń siarki jeszcze 
wydający. Szczyt góry je s t trójgraniasty, a każdy z tych narożników 
odbija się w jasne dni bardzo widocznie. Śnieg na szczycie je s t tak  su ­
chy jak  pył, i podróżni grzęźli w nim aż do kolan. Szczyt wielkiego A ra­
ra tu  wznosi się na 27 ,323  stóp nad powierzchnią morza.

PAŹDZIERN IK .

P rzy  niezwykle wysokim stanie barom etru, był szczególnie ciepły, 
pogodny i suchy ; niektóre d n i, osobliwie sześć dni początkowych były 
tak  cieple jak  wśród lata, a w nocy nawet dawały się widzieć b łyska­
wice : w ogóle miesiąc ten był blizko o poł stop. l t .  cieplejszy niż zwy­
kle. Dnia 2 po południu term om etr wskazywał 22 .4  stop. R. ciepła, to 
jes t o 2 .44  stopnie więcej od największego ciepła, jak ie  było d. 3 tegoż 
miesiąca 1841 roku. T rzy  dni ostatnie, to  je s t d. 29 , 30, 31 odzna­
czały się wilgotnym stanem powietrza, w tych bowiem dniach deszcz 
prawie ciągle w postaci mgły rosił. W ody z deszczu spadło trzy  razy 
mniej niż zwykle.

Ciepła jesienne, k tóre początkowo przypomniały nam lato, wywarły 
swój wpływ i na drzewa. Między innemi, kasztany w jednym  z ogrodów 
warszawskich, na nowo po raz drugi zakwitły. Podobne zdarzen ie , jak  
to  donosi Czas krakowski, miało miejsce w ogrodach znajdujących się 
w temże mieście.

D nia 9 między godziną 5 a 7 wieczór, ukazały się ponad Warszawą 
w stronie połnocno-zachodniej tak  mocne błyskawice jak  w śród lata; 
spadł drobny deszczyk, a następnie zupełnie śię wypogodziło.
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P od  dniem 9 donoszą z W iednia : »Term om etr wskazuje tu  obecnie 
20 stopni ciepła. W ia ta c h  1802, 1822, 1839 październik był równie 
ciepły. “

P o d  dniem 3 piszą z Rzymu: „ Jes ień  je s t tu  bardzo p iękna; wczoraj 
term om etr wskazywał we dnie w cieniu 24 stopnie c iepła.“

Z Bordeaux i innych okolic południowej Francyi donoszą, że liczne 
oberwania się chmur, spowodowały tam  powodzie.

W  nocy z dnia 10 na 11, Smirna nawiedzona została trzęsieniem 
ziemi.

Dnia 12 dały się uczuć w Neapolu dwa wstrząśnienia ziemi.
P o d  dniem 27 donoszą z Konstantynopola: „W  Brussie dało się

uczuć nowe, lecz słabe trzęsienie ziemi. “
Donoszą z Kaneii (z wyspy K andyi) pod dniem 1 października: 
„Zniszczenia zrządzone trzęsieniem ziemi dnia 2 października 1856 

w Kandyi były straszniejsze, aniżeli pierwsze opisy podały. Liczba osob 
zabitych w dniu 25 października r. b. wynosiła 229 , a ranionych 250, 
lecz nie wątpiono, iż jeszcze  trupy  były pod zwaliskami.

Co do szkody m ateryalnej, można je  opisać w tych słowach; miasto 
je s t zniszczone na 3 ,620  domów, k tó re  składały miasto p rzed  trzęsie­
niem ziemi, zostało ty lko  18 mieszkalnych a 10 mogących być jeszcze 
odbudowanemi. Jed en  ty lko gmach został nienaruszony, to  je s t:  roz le­
gły pałac należący do Jego W ysokości M ustafa-paszy i ocalony z po ­
wodu swej budowy drewnianej.

Ulice zawalone kamieniami i szczątkami murów pochylone i zaw ala­
jące s ię , czynią kommunikacyę niebezpieczną, ślady pożaru, mnostwo 
nieszczęśliwych skupionych w namiotach i pokry tych  łachmanami, k tó re  
mogli ocalić, sm ród rozchodzący się po wielu miejscach od zw ierząt po­
gniecionych, albo z cial ludzkich jeszcze n ieodkry tych , tw orzą smutny 
o b ra z , k tó ry  się zaciemnia na wspomnienie nadchodzącej zimy, a k tó ra  
jeszcze zwiększy nieszczęścia tej ludności.

Lubo nieznana jest jeszcze dokładnie liczba zabitych i rannych na 
prowincyi, sądzą, że ta  przechodzi liczbę ofiar z trzęsienia ziemi w mie­
ście Kandyi.

W iele miast i wiosek srodze ucierpiało. P rzytaczają głównie Sitia, 
Y crapetra, wioski Maleyiz, V outes, niedaleko odległe od Kandyi, ta  
ostatnia wioska utraciła 50 osób na 200 mieszkańców, ani jeden  dom 
nie został się cały, a mieszkańcy przejęci strachem , przedsięwzięli opu­
ścić miejsce, k tó re  dla nich było tak  smutne.

Ze świadectwa wielu osób, k tóre się znajdowały w różnych m iej­
scach wyspy lub na morzu i na brzegach wynika, że światełko szczegól­
nego rodzaju było widzianem przed i w czasie trzęsienia ziemi. Pew na 
osoba godna wiary zeznała, iż widziała rzeczywiście to  światło, wyszedł-
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szy po pierwszych wstrząśnieniach z domu, w którym  się znajdowała na 
wsi, przytacza, że to światło było koloru czerwonego i że w niem było 
widać ruch kołyszący; podług wszystkich osób które mówią, że to świa­
tło  postrzegały, różniło się całkiem od błyskawicy i nie powtarzało się 
całkiem. “

Dnia 16 o godzinie 8 wieczór w okolicy wsi Kroczowa, w gubernii 
Radomskiej, widziano w stronie północnej nieba przez pół godziny tęczę 
księżycową podwójną.

Dnia 27 w Manilii, panował silny orkan, znany pod nazwą Tyfona 
mórz chińskich i ten  zrządził straszliwe spustoszenia na wyspacli F ilip iń­
skich. W szystkie przedmieścia Manilii w liczbie 7, oraz wszystkie 
wioski sąsiednie bez wyjątku, leżą w gruzach, i przedstaw iają obraz naj­
większego spustoszenia. Liczba zniszczonych domów w samej M anilii 
wynosi 3500 , a według wykazów urzędowych, w okręgu 8 godzin d ro ­
gi od stolicy, zniszczonych je s t do 10,000 domów. Wiadomości z są­
siednich prowincyj nadchodzące, są również sm utne; żniwa w zupełności 
przepadły  a drzewa owocowe są powyrywane lub połamane. W  przy­
stani M anilskiej, rozbiło się sześć okrętów  cudzoziemskich, a na brze­
gach mnóstwo pomniejszych statków . B urza ta  najstraszliwsza z tych 
jakie zapamiętano na wyspach Filipińskich, trwała od południa do go­
dziny 7 wieczór. Przez ten  czas panował ogóhiy przestrach, mieszkańcy 
uciekali z domów, a słabsi, silą wichru rzuceni byli o ziemię. Jenerał- 
kapitan otworzył natychmiast składkę dla mnóstwa mieszkańców, nietylko 
pozbawionych mienia i dachu, ale chorych i rannych.

Miesiąc ten był mroźny, niepogodny, wilgotny, w śnieg obfity, 
o dwa i pół stopnie R. zimniejszy niż zwykle. W pierwszej połowie był 
słotny i wilgotny, w drugiej mroźny i śnieżny, osobliwie w pięciu dniach 
ostatnich. Dwa razy tylko w ciągu 30 la t upłynionych, miesiąc ten  był 
podobnie a nawet przeszło o pół stopnia mroźniejszy niż w r. b., to  j e s t : 
w roku 1835 i 1837.

Dnia 8 kra  ukazała się na Newie pod Petersburgiem  i mosty pływa­
jące  zostały zdjęte.

Dnia 9 i 10 -w Laibach, czuć się dało trzęsienie ziemi.
W  nocy z dnia 9 na 10 w Tryeście czuć się dało dość silno trzęsie­

nie ziemi.
Dnia 10 n. s. Newa  pod Petersburgiem  stanęła.
Dnia 12 w Rhodus o godzinie 4 po południu podczas silnej burzy 

usłyszano nagle huk, domy zadrzały, a w pierwszym przestrachu są­
dzono, że do burzy przyłączyło się trzęsienie' ziemi. Mieszkańcy wszyscy
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wybiegli na ulice, i w tedy dopiero spostrzeżono, że piorun uderzył w sta­
ry skład prochu, wśród najpiękniejszego cyrkułu tureckiego i spalił prze­
szło 3000  cetnarów prochu. S tary kościół Ś. Jana, zbudowany w 1500 
roku i zamieniony przez Turków na m eczet, i wielka wieża rycerzy, za­
mieniona została w kupę gruzów, podobnie jak  300  domów przyległych 
składowi prochu. Również zniszczoną została słynna ulica R odyjska i pa­
łac wielkiego m istrza; oprócz tego  do 1000 domow poniosło mniej 
więcej znaczne szkody, a trzecia część miasta je s t zrujnowaną. Do ty ­
siąca osób , najwięcej kobiet i dzieci legło pod gruzami. P roch  zapalony 
przez piorun pochodził jeszcze z czasów kawalerów Rodyjskich i został 
ukryty  w sklepach kościelnych przez wielkiego mistrza Valliersa w 1522 
roku. K iedy Turcy zdobyli wyspę, odkryto takow y dopiero 1828 roku, 
mniemanie zatem Kammera jakoby wyspa poddała się dla braku amunicyi, 
było fałszywe. W edług urzędowych obliczeń, liczba gmachów zupełnie 
zniszczonych przeszło 200  wynosi. Szkoda byłaby jeszcze większą, 
gdyby magazyn nie leżał na pewnym rodzaju platform y powyżej miasta.

Najmocniejsze trzęsienie na wyspie Rhodus, trwało 75 sekund; n a j­
starsi ludzie nie pamiętają nic podobnego, poprzedziły je  trzy  słabe 
wstrząśnienia. Zrządzoną szkodę na samej wyspie Rhodus, podają na 
40 milionów piastrów. Na morzu dało się czuć tak gwałtowne trzęsienie, 
iż ok rę ta  płynące w różnych kierunkach sądziły, że wpadły na mieliznę. 
Płynący z Alexandryi parowiec Lloydu Adria, uczuł na 70 mil od wyspy 
Rhodus tak  gwałtowne wstrząśnienie, iż kapitan kazał się zatrzymać, bo 
sądził, że o szkopuł okręt uderzył. Na pokładzie paropływu Lloyda 
Italia, k tó ry  w chwili pierwszego wstrząśnienia wpływał do portu  R ho­
dus, doznano tegoż samego uczucia, i gdyby kapitan nie kazał zatrzymać 
okrętu , byłyby go mocno uszkodziły kamienie spadające z wieży stojącej 
przy wnijściu do portu . Cały Rhodus pogrążony jes t w największym smu­
tku  i obawia się, ażeby w słotną porę nie obaliły się zupełnie uszkodzone 
domy. Również włość Bastide i dwie poblizkie wioski są zburzone i opła­
kują wielu zabitych i ranionych.

W  nocy z dnia 13 na 14, upadł w Petersburgu śnieg obfity i ustaliła 
się sanna.

P od  dniem 17 K urjer W arszaw ski donosi: „O d kilku dn i, kiedy 
u nas zaledwie na dachach pozostały się siady śniegu, tenże tak  mocny 
spadł w gubemii augustowskiej, że np. w Suwałkach i okolicach tego 
miasta, już w najlepsze używają sanny.”

Dnia 22 o godzinie 7 wieczór i prawie przez noc całą padał w W ar­
szawie śnieg obfity, połączony z wiatrem i zadymką. Śniegu spadło na 
k ilka cali wysoko, lecz ten następnego dnia stopniał.
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Dnia 23 lody na Wiśle około mostu, skutkiem  kilkudniowych przy ­
mrozków stanęły. Dziś od rana padał śnieg nieco większy, ale równie 
nietrw ały jak dni poprzednich.

Dnia 30 i 31 grudnia w M arsylii panowała znowu burza straszliwa. 
Kilka statków  praw ie w porcie rozbiło s ię ; wiele jest uszkodzonych, 
a większych jeszcze s tra t obawiają się.

Odznaczył się łagodnym lecz zmiennym stanem pow ietrza; był bo­
wiem blizko o półtora  stopnia R. cieplejszy niż zw ykle , a naw et blizko 
o stopień R . cieplejszy od listopada; co je s t wyjątkiem od zwykłego 
biegu tem p era tu ry ; niektóre dni, jak  d. 7, 8, 9, 10, oraz d. 20, 21, 22 
były tak  cieple jak  w porze jesiennej. Tak łagodny stan pow ietrza był 
skutkiem wiatrów zachodnich i południowo-zachodnich, często w tym 
miesiącu panujących. Pierwsze pięć dni były chłodne, następne dziesięć 
c iep łe ; druga połowa miesiąca była dość ciepła lecz zmienna i wietrzna. 
Dnia 21 prawie przez cały dzień panował wicher silny zachodni. Dnia 
23 od godziny 12 do 1 z południa, padały krupy tak  obficie, iż pokryły 
powierzchnią ziemi warstwą białą blizko na cal grubą. Dnia 24  mróz do­
chodził 4 stop. R ., a od godziny 6 do 10 rano padał śnieg obfity.

W  nocy z d. 1 na 2 grudnia i dnia 2, spadł znaczny śnieg w War­
szawie tak , iż sanna się ustaliła.

Nietylko w Warszawie i jej okolicach spadły obfite śniegi, w innych 
miejscach za granicą zamieć śniegowa i wichry tak były m ocne, że 
nawet przerwały wszelkie komunikacye. W  wielu punktach za granicą 
w iatr poobalał słupy od telegrafów  i potargał druty.

Dnia 14 W isła  czas jakiś skutkiem początkowych mrozów, zatrzymała 
się w niektórych miejscach i stanęła. T ak  było pod Warszawą, tak  pod 
Nową Alexanclryą i Zawichostem. Obecnie skutkiem ciągłej odwilży pu­
ściła, a według otrzymanej wiadomości przez sztafetę z Nowej A lexan- 
dryi, tamże dnia 14 o godzinie 4 z południa, przy wysokości wody stóp 
6 cali 2 lody połamały się i całem korytem  rzeki płynąć zaczęły. Za tą 
pierwszą sztafetą, otrzymano d ru g ą , podług k tórej pod Zawichostem  
w dniu 14 o godzinie 5 po południu, wysokość wody nad zero wynosiła 
stóp 8 cal 1 ; następnie do dnia 15 t. m. do godziny 4 l/ 2 po południu 
podniosła się do wysokości stop 11 cali 3 nad zero, i lody również ru ­
szyły. Rod W arszawą w nocy z d. 15 na 16 lody ruszyły przy wyso­
kości wody stóp 4 cali 11.

P o d  dniem 22 K urjer Warszawski donosi: „Lody, k tóre  jak  donie­
śliśmy, ruszyły pod Nową Alexandryą  i Zawichostem, oparły się pod 
W arszawą) ule przy ruszeniu na nowo spowodowały wczoraj (d . 21)

GRUDZIEŃ,
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0 godzinie 3 v/ x z rana zerwanie komunikacyi między W arszawą  a Pragą, 
tak  dla pieszych jako i przejeżdżających, albowiem trzy łyżwy mostowe 
przez lody zatopione zostały.

W edług otrzymanych z Zawichostu wiadomości, lody na Wiśle pod 
temże miastem, zwłaszcza w górze, nie wszystkie jeszcze ruszyły ; i do­
piero w dniu 23 o godzinie 12 w południe, przy wysokości wody stóp 
9 cali 7 nad zero, zaczęły gęsto samem korytem płynąć. Znaczna wszak­
że ilość tychże pozostała jeszcze na wyższych ławach piasezystych 
w różnych przestrzeniach, i nie prędzej ruszy jak  za podniesieniem się 
wody. Podobną wiadomość odebraliśmy z Góry puławskiej, gdzie dnia 
24 o godzinie 2 z południa, również ukazała się znaczna massa płyną­
cych lodów przy wysokości wody dnia tego stóp 9 nad zero. “

Pierwszych dni grudnia, srożyły się burze na wodach Iryjskich , nie­
mniej silne jak  u południowych wybrzeży angielskich. O kręt Troubadour, 
który  d. 4 grudnia odpłynął z Cork do M ilfo rd , potrzebował czterech 
dni do tej krótkiej podróży, i tylko z wielką trudnością dostał się do 
portu w Dublinie. Morze było tak  wzburzone, że Troubadour, paropływ 
pierwszego rzędu i dobrze zbudowany, nie śmiał zbliżyć się do brzegu
1 musiał trzymać się środka kanału. A  że mu przytem  wyszedł cały 
zasób węgla, przeto maszynę opalano wieprzami znajdującemi się na po ­
kładzie, z których 150 sztuk uległo chorobie morskiej.

W  Paryżu i w całej Francyi było niezwykle ciepło w grudniu.
Od wielu już lat nie zapamiętano tak nagłej i silnej zmiany powietrza 

w Kopenhadze jak  w pierwszych tygodniach grudn ia ; po tęgich mrozach 
w drugiej połowie listopada, gdzie mróz przy ostrych wiatrach północ­
nych doszedł do 15 stopni i wszystkie wody ścięły się lodem ; dnia 
3 i 4 grudnia przy wietrze południowo - zachodnim było ciepła 7 do 9 
s to p n i, śniegi i lody stopniały w niewielu dniach i dotąd mamy jeszcze 
powietrze wiosenne.

Dnia 8 grudnia 1840 r. w dniu przybycia do Cherbourga zwłok N a ­
poleona I, term om etr pokazywał— 18° Celsiusza; dnia 8 grudnia 1856 
roku term om etr pokazywał 15° nad zerem ; w tych dwóch epokach 
odpowiednich, tem peratura w jednem i tern samem miejscu okazała ró ­
żnicę nadzwyczajną 33°. Z tego pokazuje się, jak  wielki wpływ wywie­
rają na tem peraturę prądy morskie i w iatry, i ile ją  zmieniają od je j sta­
nu normalnego.

Dn. 9 o godz. 8 r. term om etr pokazyw ał: w Dunkierce -j- 11°.3 Cel.; 
w llaw rze  -f- 12°.4 ; w Brełcie -j- 1 4 ° ,2 ; w P arylu  -f- 9°.0; w Me- 
zieres -(- 9°.8; w Strasburgu +  7.4; w Tonnerre -f- 6.9; w Lyonie-f-9°.3; 
w Avignonie 10.6; w N ap olóon-Vendee -f- 12°. 1; w Limoges -+• 11°.9; 
w Montauban +  12°.6 ; w Bayonie -j- 9 .5 , Tem peratura wyższa była 
na pobrzeżach w Dunkierce i w Breście, aniżeli w Paryłu. W  Dunkierce
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równie jak  i w P aryiu  w iatr dość silny wieje od strony południowo-za­
chodniej, albo przychodzi od morza. To zbliżenie dowodzi dostatecznie,
że ta  łagodna tem peratura może pochodzić z tą d , iż brzegi francuzkie 
leżą naprost prądów ciepłych albo prądu zatokowego (golfstream), i że 
ten  trwać może bardzo długo.

Dnia 11 w Dublinie panował tak silny w icher, iż przez 12 godzin

cach, tak  często obalały się kominy i spadały dachówki. Ó god. 10 wie­
czór uspokoiła się burza, k tó ra  również wielkie szkody zrządzić miała 
w Cork i  Limerik.

Dnia 11 w skutku ulewnego deszczu w nocy z dnia 10 na 11 grudnia, 
oderwała się massa ogromna ziemi i skały od góry Tain we Francyi i za­
sypała kolej żelazną lugduńską, na przestrzeni 100 m etr. Z tego powo­
du kolej pomieniona musi być w tern miejscu zamkniętą dla jazdy na dni 8 .

P od  dniem 15 donoszą* z Londynu : „B urze panujące na oceanie
Atlantyckim  w zeszłym tygodn iu , zrządziły mnóstwo szkód i przeszko­
dziły regularnej komunikacyi. “

Zewsząd dochodzą wieści o rozbiciu się okrętów w skutku srożą- 
cych się w ostatnich czasach burz na morzu północnem, w kanale i u wy­
brzeży angielskich, o czem świadczą pływające na powierzchni szczątki. 
W  dniu 15 morze było tak  wzburzone, że przerwało w trzech miejscach 
tamę w Ostendzie i tylko usilnością miejscowej załogi, większe niebezpie­
czeństwo odwróconem być mogło, obawiano się bowiem powodzi.

Trzęsienie ziemi w Chinach, zniszczyło miasto Yoo-Tizing o ‘20 kilo­
metrów od Pekinu. Cesarz posiada tam pałac, k tóry  także runął, podo­
bno naw et zginął w gruzach jeden  z synów cesarskich.

Dnia 20 straszliwa burza panowała w Vera - C ruz , siedm okrętów 
rozbiło się a 80 osób utraciło życie.

Tegoż samego dnia dało się czuć lekkie trzęsienie ziemi w Mexyku, 
d. 2 1 toż samo zjawisko jednak z większą gwałtownością powtórzyło się 
w Lima.

Dnia 26 z Irkucka  donoszą: ,,N a dniu 26 grudnia o godzinie 4 mi­
nucie 30, i dnia 27 o godz. 4 min. 6, dało się tu  czuć trzęsienie ziemi: 
pierwsze silniejsze niż drugie. W  ogóle było tu  w roku 1856 pięć 
trzęsień ziem i, a mianowicie oprócz obudwu wspomnionych 12 i 24 
kwietnia, oi'az 2 1 czerwca. Do nadzwyczajnych zjawisk należy tegoro­
czna łagodna zima. Zwykle bywało tu  w listopadzie i grudniu 25 stopni 
zim na, tego  zas roku pokazywał term om etr tylko raz w ciągu listopada 
18 stop. mrozu, zresztą najwięcej 4 do 7 st. Dnia 19 grudnia spadł te r ­
mometr przy wietrze północnym na 27.5 stopni, a później podniósł się 
znowu do 7°.” Dodać nadto potrzeba śnieg wysoki na ło k ieć , co ró ­
wnież je s t rzadką rzeczą w tych okolicach.

niepodobna było pokazać się bez niebezpieczeństwa u tra ty  życia na uli-



I -(  »7 ) - -4tóM

STATYSTYKA KUCHU LUDNOŚCI 
KII OLE STAYA POLSKIEGO,

OD ROKU 181G DO 1856 WŁĄCZNIE.

1 . LUDNOŚĆ BEZW ZGLĘDNA.

L udność K rólestw a Polsk iego  w ynosi g łów :
p łc i m ęzkiej .............................. 2,254,753

„ ż e ń s k i e j .............................  2,442,166
Razem  . . 4,696,919.

W arszaw a liczy 156,072 m ieszkańców , odtrąciw szy więc tę 
liczbę od ogólnej ludności k ra ju , w ypada 4,540,847; a że kraj 
podzielony jest na 39 pow iatów , więc średnio na jeden pow iat 
p rzypada  ludności 116,432 głów . Jednakże  nie w szystkie p o ­
w iaty mają ludność zbliżoną do takow ej średniej cyfry, owszem 
różnice są tu  znaczne. Z aw arte  są one pom iędzy dwiem a licz­
bam i :

m a x im u m ..............  184,261
m in im um ....................  74,058

jakoż pow iaty  te  m ają następ u jącą  lu d n o ść , obok k tó re j s ta ­
wiamy zarazem  ludność z roku 1832.

P  o w i a t.
Rozległ, 
mil k\v. 
jeograf.

1.
2 .
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

Zam ojski . . . 
L ubelsk i . . . 
P io trkow sk i . 
O lkuski . . . . 
Ł om żyński „ . 
Ł ęczy ck i . . , 
W arszaw sk i. . 
M aryam polski 
O poczyński . .

99.52
86.52
84,29
60,99
84,86
39,57
71,01
71,69
84,10

L u d n o ś ć
w r. 1856.Iw r. 1832.

184,262
178,309
172,147
161,411
161,139
151,385
146,019
144,157
142,638

155,430
132,205
139,698
137,882
134,438
103,575
112,051
127,268
124,958
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P o w i a t .
R ozległ, 
m il kw. 
jeograf.

L  u d n o śó
w r. 1856. w r. 1832

10. K a lisk i.................................... 53,78 138,034 115,746
11. W ieluńsk i.............................. 68,46 135,919 127,198
12. K on ińsk i................................ 53,59 132,310 101,914
13. A u g u sto w sk i........................ 85,03 125,903 105,331
14. R a d o m sk i.............................. 72,74 124,627 97,936
15. S ie ra d z k i.............................. 50,49 122,888 103,232
16. R a w s k i .................................. 60,46 120,059 112,318
17. R adzyński........................... 79,69 114,406 98,295
18. W łocław ski. . ..................... 55,31 113,790 88,280
19. S ie d le c k i .............................. 63,36 108,084 93,714
20. M iechow ski........................... 40,75 107,069 98,683
21. K alw aryjski........................... 47,53 105,500 94,149
22. K ra sn o s ta w sk i................... 66,49 103,223 84,515
23. Ł o w ick i.................................. 33,72 102,839 57,362
24. H ru b ieszo w sk i.................... 52,54 100,075 98,022
25. Płocki ..................................... 46,33 98,543 72,677
26. Ł u k o w sk i.............................. 64,15 98,267 82,943
27. S to p n ic k i............................... 36,89 97,209 86,785
28. Ł ipnow ski.............................. 54,o2 95,887 83,656
29. P u łtu sk i................................. 49,95 95,231 73,462
30. O p a to w s k i ........................... 56,42 94,156 78,134
31. K ie leck i................................. 53,03 94,140 84,843
32. G o sty ń sk i.............................. 45,36 94,010 81,728
33. S tan isław ow ski.................... 56,03 88,270 70,824
34. M ław sk i................................. 53,42 87,904 72,423
35. S andom iersk i....................... 87,531 70,230
36. O s t r o łę c k i ........................... 52,58 83,822 71,992
37. Przasnyski ........................... 46,65 78,512 71,655
38. S e jn e ń s k i.............................. 52.80 77,108 72,281
39. B ialsk i..................................... 51,26 74,058 71,964

W edług więc tego:
6 powiatów mają ludności więcej jak  po 150,000 głów, 

lb  a maja od 150,000 do 100 tysięcy,
15 » mniej niż 100 tysięcy.

Stosunkowo do średniej ludności, 16 powiatów mają. lu­
dność wyższą od średniej z całego kraju , na jeden powiat 
przypadającej, zaś 23 powiatów mają od niej mniejszą.

8+-----------------------------------------------------  +0 #
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2. LUDNOŚĆ W ZGLĘDNA, TO JEST ŚREDNIA NA MILĘ 

KW ADRATOW Ą.

Ponieważ rozległość kraju wynosi 2320 mil □ ,  więc śre­
dnio na jednę milę przypada głów 2,024. Na małej swej prze­
strzeni Królestwo Polskie przedstawia dość znaczne pod tym 
względem różnice. Na 39 powiatach kraju, kilka zaledwie jest 
takich, które są prawie jednako zaludnione; inne różnią się od 
siebie, granice zaś tych różnic zawarte są liczbami 3825 i 1435: 
pierwsza liczba oznacza zaludnienie powiatu Łęczyckiego, 
druga będąca minimum, wyraża zaludnienie powiatu Radzyń- 
skiego.

Porządek powiatów ze względu na ich zaludnienie jest na­
stępujący:

P o w i a t . G ł ó w Prze-
wyżka.w r . 1856. w r . 1832.

1. Ł ęczy ck i......................................... 3,825 2,617 1,208
2. Ł o w ic k i ........................................ 3,049 1,857 1,192
3. O lk u sk i........................................... 2,646 2,260 386
4. S topn ick i........................................ 2,635 2,354 281
5. M iech o w sk i................................. 2,627 2,421 206
6 . S an d o m ie rsk i.............................. 2,582 2,071 511
7. K a lis k i ........................................... 2,566 2,152 414
8. K o n iń sk i........................................ 2,468 1,901 567
9. S ie radzk i........................................ 2,434 2,044 390

10. Kalw a r y js k i .................... ... 2,219 1,980 239
11. P łocki ........................................... 2,104 1,551 553
12. G o s ty ń s k i ..................................... 2,072 1,801 271
13. L u b e ls k i ........................................ 2,061 1,528 533
14 W ło c ła w s k i................................. 2,057 1,596 461
15. W a rs z a w s k i................................. 2.045 1,577 468
16. P io trk o w sk i.................................. 2,042 1,657 385
17. M aryam polsk i.............................. 2,011 1,775 236
18. R a w s k i ......................................... 1,985 1,857 128
19. W ie lu ń s k i .................................... 1,982 1,858 124
20. P u ł tu s k i ........................................ 1,906 1,470 436
21. H rubieszow ski.............................. 1,906 1,866 40
22. Ł o m ży ń sk i.................................... 1,899 1,599 300
23. Zam ojski.............. , ....................... 1,852 1,561 291
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25.
26.
27.
28. 
29
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.
37.
38.
39.

P o w i a t . G ł
w r. 1856.

ó w
wr.1832.

Prze-
wyżka.

L ip n o w sk i..................................... 1,775 1,547 228
K ie le c k i ........................................ 1,774 1,598 176
R a d o m s k i..................................... 1,713 1,346 367
S ied leck i........................................ 1,706 1,479 227
Opoczyński ................................. 1,696 1,485 211
P rzasn y sk i..................................... 1,683 1,536 147
O p a to w sk i.....................................
M ła w s k i........................................

1,669 1,384 285
1,645 1,355 290

O stro łę c k i..................................... 1,594 1,369 225
S tan is ław o w sk i........................... 1,575 1,264 311
K ra s n o s ta w s k i ........................... 1,552 1,271 281
Ł u k o w s k i ..................................... 1,532 1,292 240
A ugustow sk i................................. 1,481 1.238 243
S e jn e ń s k i ..................................... 1,460 1,369 91
B ia lsk i............................................ 1,445 1,403 42
Radzyński ..................................... 1,435 1,233 202

Z tego się okazuje , że :
2 powiaty mają więcej jak po 3,000 głów na milę kwadratową, 
5 powiatów mają od 3000 do 2500,

10 » » » 2500 do 2000,
18 » » » 2000 do 1500;
nareszcie pozostałe 4 powiaty są jeszcze mniej zaludnione, 
a ostatni z nich Radzyński ma 1435 głów na milę kw adratow ą, 
czyli 16 powiatów mają ludność względną większą od średnio 
na jeden powiat przypadającej, a 23 powiatów mają mniejszą.

Okolice objęte lewym brzegiem W isły i granicą pruską, 
z małym wyjątkiem należą do najwięcej zaludnionych w k ra­
ju. Tu bowiem przem ysł fabryczny obrał sobie główne sie­
dlisko, a więc tu gromadziła się ludność obca, przybyw ająca 
do k ra ju , jako też i ludność miejscowa. T u , a mianowicie na 
południu k ra ju , jako na miejscach wzniesionych, przerzyna­
nych bystro płynącemi czystemi wodami, powietrze jest zdro­
we; w innych stronach ziemia odznacza się szczególną uro­
dzajnością, gospodarstwo wiejskie stanęło 'tu  wyżej niż gdzie­
indziej w kraju. Obok tego liczne drogi różnego rodzaju prze­
rzynają te strony, ztąd prawie wszędzie widać tu ru ch , oży­
wienie, byt dobry, za czem idzie przedłużenie zakresu życia 
ludzkiego, a wdęc przyrost miejscowej i napływ  obcej ludności.
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Dobrze też zaludnione są powiaty Kalwaryjski i Kfaryam- 
polsk i, położone na samej połnocy kraju. Tam mieszka lud 
pracowity, skrzętny, oszczędny, k tóry  przy sprzyjających 
miejscowych warunkach w yrobił sobie byt dobry.

Zupełnie odmienny obraz przedstaw iają inne okolice kraju, 
a szczególniej okolice zaw arte rzekami B ugiem , W ieprzem  
i Narwią. Nie widać tu tego ożyw ienia, jak ie  charakteryzuje 
strony z lewej strony W isły; różne nieużytki, jak : bagna, trzę­
sawiska, jeziora i piaski naprzemian zalegają znaczne obszary 
ziemi, a grunt w wielu miejscach tak  mało urodzajny, że mimo 
usiłowań rolnika słabo w ynagradza prace i zabiegi jego. T u 
więc w ogóle biorąc, mniejsze jest zaludnienie. °

W  porównaniu z innemi krajam i Europy, Polska należy do 
liczby krajów  lepiej niż średnio zaludnionych, co okazuje na­
stępujący w ykaz:

B e lg ia .....................................
H olandya  ...........................
W ielka B ry ta n ia .................
W iochy (bez posiadłości in­

nych p ań s tw )....................
Niemcy (wyłączając posia­

dłości austryack ie , p ru ­
skie, holenderskie i duń­
skie) ....................................

F rancya ..................................
S z w a jc a ry a ...........................
P rusy  . . .  ..........................
A u s try a ..................................
P o rtu g a lia ..............................
H iszp a n ia ..............................
T u r c y a ..................................
G r e c y a ..................................
D a n i a ....................................
Bossya E uro p e jsk a ..............
Szwecya ..............................
N o rw eg ia ..............................
W  całej E u r o p ie ................
W Polsce, jak  powyżej wy­

kazano ..............................

Rozległość 
m il kw adra­ Ludność Na m ilg[j

towych. ogólna. przypada.

537 4 ,600,000 8,570
641 3 ,400,000 5,300

5,767 27 , 700,000 4,800

5,067 20 ,100,000 3,960

4,233 16 ,400,000 3,870
9,664 35, 800,000 3,700

730 2 ,500,000 3,420
5,103 17 ,200,000 3,370

12,120 36 , 500,000 3,011
1,660 3 ,500,(00 2,100
8,600 15,518,000 1,804
9,500 15,500,000 1,630

720 1 ,040,000 1,440
2,900 2 , 580,000 900

98,800 60 ,000,000 607
8,000 3 ,500,000 437
5,800 1,500,000 260

180,000 267 ,300,000 1,485

2,320 4 ,696,919 2,024
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PRZYROST LUDNOŚCI.

Według spisów z roku 1803, ludność ówczesnego Księztwa 
Warszawskiego, rozdzielonego na sześć departamentów: war­
szawski, poznański, kaliski, płocki, bydgoski, łomżyński, roz­
ległych w ogóle na 1713 mil kwadratowych, wynosiła głów: 
2,319,396, a mianowicie:

D epartament W arszawski.
L udność  ogólna

Powiat W arszawski 27,791 
(bez miasta W arsza­
wy i Pragi)

Powiat Błoński . . . 24,250
» Czerski . . . 34,276
» Sochaczewski35,017 
H G ostyński. . 36,591
» Rawski . . . 35,870
» Brzeziński . 31,427
» Orłowski . . 27,266
), Łęczycki) 58152
)) Zgierski [
Departament Poznański. 

Powiat Poznański . . 44,991
» Babimostski 44,131
)> Gnieźnieński)
), Powidzki ^85,449
» W ągrowiecki;
» Kościański . 35,864
» Krobski . . . 37,446
» Wschowski . 49,865
» Krotoszyński 49,278
» Międzyrzecki 40,696
» Pyzdrski . . 32,737
» Szrodski. . . 21,382
» Obornicki . 30,625
» Szremski . . 31,628
Departament K aliski. 

Powiat Kaliski . . . 43,419 
» Odolanowski 47,897
» Koniński . . 39,939
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Departament K aliski.
L udność ogólna.

Powiat W a rtsk i. . . 22,932 
» Szadecki . . 28,129
» Sieradzki . . 18,576
» Piotrkowski 37,464
» Radom ski. . 39,132
» Wieluński . . 26,731
)) Częstochows. 32,533
» Ostrzeszows- 41,609
» Pilicki . . . .  26,227
» Lelowski . . 32,487
Departament Bydgoski.

Powiat Bydgoski . . 38,141 
» Kam iński. . 21,680
» W ałecki . . 24,922
» Inowrocławs. 26,676
» Toruński . . 31,901
n Chełmiński . 32,507
» Michałowski 39,537
» Brzeski . . . 26,033
» Kowalski . . 18,662
» Radziejowski 23,364

D epartament Płocki.
Powiat Wyszogrodz. 55,307 

» Pułtuski. . . 54,644
» Lipniński . . 60,302
» M ław ski. . . 41,100
)> Przasnyski . 49,642
» Ostrołęcki . 46,238

Departament Łom żyński.
Powiat Łomżyński • 48,166
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Departament Łom żyński
Ludn. ogólna.

P ow ia t B ie b rz a ń sk i. 49,669 
» T ykocińsk i . 46,612
» K alw ary jsk i 86,599

Departament Łom żyński.

fL udn. ogólna.

. 88,676

» M aryam pols. 88,800
Zebranie: 

D epartam en t W arszaw sk i 
» Poznańsk i .
» K alisk i . . .
» B ydgosk i . .
» P ło ck i . . .
» Łom żyński .

M iasto  W arszaw a z P ra g ą

310,640
504,092
437,075
283,423
307,233
408,522

68,411
O gó ł ludności całego K sięz tw a . . 2,319,396.

W  dniu 15 październ ika 1809 r. zosta ły  odzyskanem i od 
A u stry i dep artam en ta  k rakow ski, radom ski, lubelsk i i siedle­
cki, k tó rych  ludność b y ła  w ów czas następ u jąca :

Departament Krakowski.
L udn. ogólna.

P ow iat P o d górsk i . 15,000 
» K rakow sk i . 54,153
H C hrzanow ski 41.337
» O lkuski . . 35,800
» M iechow ski 36,748
» Jęd rze jo w sk i 34,516
» P roszow ick i 34,334
» K o s z y c k i. . 37,630
» W iślick i . . 42,037
» Szyd łow sk i 33,493

R azem  365,048.

D epartam ent Radomski.
P ow ia t R adom ski . 34,869

» K ozienicki . 36,189
» L ip sk i . . . 33,300
» O patow ski . 36,220
>> Sandomierski36,194
” S taszow sk i . 34,996

D o przeniesienia 211,768

U&i■-----------------------------------------

Departament R adom ski•
L u d n . ogólna.

Z przeniesienia 211,768 
P ow ia t Szydłow iecki35,784 

M ałogosk i . 35,296 
R ad o szy ck i. 36,249 
O poczyńsk i 35,798 

R azem  354,895.

Departament Siedlecki.

P o w ia t S tan isław ów . 25,954 
W ęg ro w sk i 33,300 
Ł o s ic k i . . . 35,951 
S ied lecki . . 25,558 
S iennicki . . 27,251 
G arw olińsk i 26,883 
Żelechow ski 31,886 
Ł ukow sk i . 24,699 
R adzyńsk i . 40,439 
B ialski . . . 40,606

»
»
»
»
»
»
»
»
»

Razem  312,527.

-■MS*
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D epartam ent Lubelski.

L u dn. ogólna.

Pow iat Kazimierski 42.435  
Lubartow ski 40,794  
W łodaw ski. 41,046  
C hełm ski. . 37,269  
Lubelski . . 37,396  
K raśnicki . 41,312

D epartam ent Lubelski.
L u d n . ogólna.

Z przeniesienia 240,252  
Pow iat Krasnostaws- 48,202

» H ru b ieszow s.43 ,659
» Tomaszows. 49,626
» Zamojski . . 52,453
» Tarnogrodz. 45,520

Do przeniesienia 240,252

Z ebran ie:
Departam ent Krakowski 

)> R adom ski.
» Siedlecki .
» Lubelski .

Razem 479 ,712 .

365,048
354,895
312,527
479,712

Razem . . 1,512,182.

Ogółem więc Księztwo W arszaw skie w r. 1809 obejmowa­
ło rozległości mil kwadratowych 2,715, a ludności blizko 4 mi­
liony. Od tego czasu kszta łt kraju uległ zmianie, gdyż w roku 
1815 utworzone zostało Królestwo Polskie w obręb ie, jaki 
dzisiaj ma m iejsce; do postrzeżeń więc nad ruchem ludności 
za punkt wyjścia przyjm uję rok 1816, jako  epokę, od której 
aż dotąd teii sam pozostał się obręb kraju, wewnętrzny podział 
jego nie wielu uległ zm ianom , i od którejto epoki posiadamy 
jeżeli nie zupełnie dokładne, to przynajmniej mniej więcej 
zbliżające się do dokładności data statystyczne.

Następujący wykaz przedstaw ia zmiany ludności kraju 
w tym czterdziestoletnim peryodzie czasu, to jest od r. 1816 
do końca 1856.

Rok. Ludność
ogólna.

W porównaniu z rokiem 
poprzednim

przybyło. ubyło.

1816 2,717,287 — .
1829 4 ,137 ,634 1,420,347 __ ■

1831 3,762 ,003 — 375,631
1832 3,914,665 152,662 __ .
1833 4,037 ,925 123,260 ___

1834 4,059,517 21,592 ---
U
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Rok. Ludność
ogólna.

W porównaniu z rokiem 
poprzednim

przybyło. | ubyło.

1835 4,188,112 128,595 —

1836 4,251,334 63,222 —
1837 4,298,962 47,628 ■—
1838 4,344,392 45,430 —■
1839 4,392,565 48,193 —■
1840 4,488.009 95,424 —

1841 4;547,703 59,694 —

1842 4,623,318 75.609 —

1843 4,700,374 77,062 —

1844 4,770,290 69,916 —

1845 4,798,658 28,368 —•

1846 4,867,129 68,471 —

1847 4,857,700 — 9,429
1848 4,790,061 — 67,639
1849 4,781,355 — 8,706
1850 4,810,735 29,380 —
1851 4.851,639 40,904 —

1852 4,812,577 — 39,062
1853 4,813,091 514 —

1854 4,797,845 —• 15,246
1855 4,673,869 — • 123,976
1856 4,696,918 23,049 ---

--
1 ,979 ,633..

W  rozważanym peryodzie czasu stosunek wzrostu ludności 
był rozmaity, a były też czasy i ubytku jej. Sam rzut oka na 
powyższą tabellę wskazuje tu  wybitne różnice. Jakoż od .oku 
1816 do 1829 ludność się zwiększała, wtedy bowiem kraj odet­
chnął po srogich w o j n a c h  i ciężarach, jakie one nan nakłada­
ły, zaczął się krzewić przemysł i przybyw ali cudzoziemcy, 
ściągani licznemi zachętami. _ .

L ata  1830 i 1831 przerw ały tak błogi postęp kraju  i lu­
dność jego zm niejszyły; lecz po ustaleniu spokojnosci na no­
wo wzrastać ona zaczęła. Rozwój ten szedł nieprzerwanie do 
r. 1846. Stan, jaki w czasach tych ogarnął znaczną częscL uici­
py zachodniej i środkowej, dał się uczuć i w Królestw ie i  pi­
skiem, przytem od czasu tego nieurodzaje ziemiopłodów w wię-

n
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kszym lub mniejszym stosunku ciągle się powtarzały tak 
w kraju , jak  i za granicą i zachwiały dobry byt ogółu mie­
szkańców. Okoliczności te przy współdziałaniu i innych prze­
ważnie wpłynęły na znaczne zmniejszenie się ludności kraju, 
tak , że w r. 1855 ludność mniejsza była o 193,260 głów od 
ludności 1846 roku. W  roku 1856 po ustaleniu ogólnego spo­
koju, ludność powiększyła się o 23,049 głów.

Biorąc dwa peryody czasu, w których ludność stale się p o ­
większała, to jest:  jeden peryod od r. 1816 do 1829, a drugi 
od 1832 do 1846, wypada, że przy stosunku wzrostu, jak i  miał 
miejsce w pierwszym peryodzie, ludność kraju mogłaby po ­
dwoić się w ciągu lat 21, przy wzroście zaś z drugiego peryo- 
du, to podwojenie ludności mogłoby nastąpić w ciągu lat 91, 
w ogóle zaś przy w zroście, jaki miał miejsce od roku 1816 do 
1856, epoka takowego podwojenia się przypadłaby za lat 50. 
Takowe jednak obliczenie w rzeczywistości nie sprawdzi się 
zupełnie, bo według tylu już doświadczeń, osiągniętych z k ra­
ju  naszego i innych państw, ciągłemu wzrostowi ludności k ła­
dą zaporę różne k lęsk i , jakie się prawie peryodycznie pona­
wiają, a przytem w miarę większego zaludnienia kraju, sto­
sunek wzrostu jego ludności coraz się zmniejsza. Zasada wy- 
formułowana przez Maltusa, że ludność rozwija się w stosunku 
geometrycznym, a środki do życia w stosunku arytmetycznym; 
zasada ta, mająca wiele za sobą prawdopodobieństwa, wpływa 
na opóźnienie się wzrostu ludności. Kraje młode, świeżo roz­
wijające się, mające znaczne zasoby sił produkcyjnych, doty­
kalne tego przedstawiają dowody. Królestwo Polskie może 
być do kategoryi tych krajów zaliczone, środki do życia mogą 
się tu szybko rozwijać, a więc i ludność jego może się spie­
sznie powiększać bez obawy szkodliwych następstw. Kraj po- 
dostatkiem produkuje zboża: dotąd przy powiększonych na­
wet potrzebach nigdy go nie zabrakło, nigdy nie okazała się 
usprawiedliwiona potrzeba sprowadzania jego zkądinąd, i ow­
szem, w latach normalnego stanu kraju, z Królestwa wywozi 
się jeszcze za granicę znaczna ilość zboża, a gdy rolnictwo 
nasze jest na drodze rozwoju, z pewnością więc liczyć można 
na coraz większą jego produkcyą.

Zaufanie w spokoj, w zrównoważenie wszelkich ciężarów 
i korzystne ich użycie, poprowadzi kraj na drodze do ogólnego 
bogactwa i powiększenia ludności, którato ludność przy do­
brych urządzeniach i odpowiednich warunkach, jest glównera

SiStł—   ---------------------------------------------------------------------------



bogactwem, jes t siłą i po tęgą kraju. Szczegółowo uważając 
powiększenie się ludności po powiatach, widzimy z tabelli śre­
dniej ludności powiatów, że od roku 1832 przybytek ludności 
nie był jednaki we wszystkich okolicach. Największy był 
w powiecie Łęczyckim, dalej Łowickim, Konińskim, P łoc­
kim, Sandomierskim, Lubelskim, W arszawskim, W łocławskim , 
Pułtuskim , Kaliskim i t. d., najmniejszy zaś w Sejneńskim, 
Bialskim i Hrubieszowskim.

4. MAŁŻEŃSTW A.

W śród tylu wpływów, jakie bezustannie grożą zerwaniem 
nici dni naszych, ważnem zadaniem życia jes t przekazanie go 
następnym  wiekom , a środkiem towarzyskim  do takowego 
przekazania jest małżeństwo.

Liczba zawieranych w kraju  związków małżeńskich jest 
n astęp u jąca :

w peryodzie lat sześciu od 1815 do 1820 roku włącznie za­
warto i c h ............................................................216,693

czyli ś re d n io - ro c z n ie .............................................  36,116
w ciągu lat od 1837 do 1842 ............................... 288,603
czyli średn io -roczn ie ................................................ 48,100,
w ciągu lat od 1850 do 1856 w łą c z n ie ...............  323,632

czyli w roku 1850 ......................... 49,788
). 1851.......................... 50,978
» 1852.......................... 46,655
» 1853.......................... 48,817
)> 1854.......................... 42,691
), 1855.......................... 42,441
» 1856.......................... 42,262

a więc na 1000 ogólnej ludności przypada związków m ałżeń­
skich :

w peryodzie od roku 1815 do 1820 .................  13,2
)> » » 1837 do 1842 ................. 11,1
,, >, » 1850 do 1856 .................  9,7

a w roku 1856 ..........................  8,9
Czyli, że coraz zmniejsza się stosunek zawieranych związków 
małżeńskich.
, ^  W arszawie stosunek małżeństw jest wyższy niż w ca-
tym kraju, i w peryodzie czasu od 1850 do 1856 roku wynosi
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10,9, a w roku 1856 wynosił 9,9 na tysiącu ludności, 
liczba zawieranych tu związków małżeńskich była:

Jakoż

roku 1850 . . . . . 2,059
» 1851 . . , , 1,120

1852 . . . . 1,836
» 1853 . . . . . 1,930
» 1854 . . . . . 1,864
» 1855 . . . . , 1,801
» 1856 . . . . . 1,551.

5. URODZENIA.

W ciągu roku 1856 urodziło się dzieci: 
płci męzkiej.

)) żeń
razem

97,925
97,677

195,602
czyli na 1,000 urodzeń by ło :

płci męzkiej 500,6; płci żeńskiej 499,4.
Słaba to jest przewaga urodzeń płci męzkiej nad żeńską: 

W innych latach różnice były wybitniejsze, a  to miewa miejsce 
nietylko w Królestwie, ale i w innych krajach, bez Względu 
nawet na klimat.

Ponieważ, jak ujrzymy przy śmiertelności, stosunek umie­
rających jest większy dla mężczyzn niż dla kobiet, sama więc 
natura dla utrzymania jakiejś liczebnej równowagi pomiędzy 
obu płciami, więcej na widownię życia wprowadza mężczyzn 
aniżeli kobiet.

Od r. 1832 następujący był stan urodzeń w Królestwie:
C zyli 1 uro­ C zy li 1 uro­

W  roku Urodziło sig dzo n y  na  
m ieszk a ń ­ W  roku Urodziło się dzon y  nu 

m ieszk ań ­
ców ców

1832 167,712 23,3 1842 218,966 21,1
1833 189,523 21,3 1843 218,161 21,1
1834 208,908 19,4 1844 211,122 22,1
1835 183,663 22,7 1845 192,163 24,9
1836 198,149 21,4 1846 195,745 24,8
1837 209,749 20,5 1847 186,728 26,0
1838 194,511 22,7 1848 171,918 27,8
1839 209,686 20,9 1849 196,908 24,3
1840 216,124 20,7 1850 202,331 23,7
1841 205,417 22,1 1851 201,409 24,8
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W roku Urodziło się
Czyli 1 uro­
dzony na 
mieszkań­

ców

1852 196,374 24,5
1853 199,624 24,2
1854 192.798 24,8
1855 171,446 27,2
1856 195,602 24,0

razem więc w ciągu tych lat urodziło się 4,934,739
a więc średnio-rocznie.............................  197,389
czyli jedno urodzenie n a .........................  23,1

mieszkańców kraju.
Od roku 1833 aż do 1844 urodzenia w każdym roku były 

liczniejsze niż to średnio na cały ten peryod przypada; dopie­
ro od roku 1845 stosunek ten się zmniejszył i odtąd z mało 
znaczącemi zmianami ciągle się utrzymuje. Ubytek ludności 
męzkiej, zdrowej, będącej w pełni życia, wpłynął na takowe 
zmniejszenie stosunków urodzeń.

Na stosunek urodzeń przeważnie wpływa klimat i stan to­
warzystwa.

W  ciepłym klimacie ziemia jest płodniejszą i może więcej 
mieszkańców wyżywić, a nawet ci na swe wyżywienie stosun­
kowo mniej potrzebują produktów, aniżeli w zimniejszych stre­
fach; nędza więc która tak osłabia siły człowieka, nie tyle jest 
tam znaną, przytem zbliżenie płci jest tam łatwiejsze i częst­
sze, a dojrzałość prędka. W Neapolu, gdzie zboże daje do 20 
ziarn plonu, przypada 1 urodzenie na 21 mieszkańców. W Nor­
wegii zaś, gdzie zboże wydaje do 4 ziarn, jedno urodzenie 
przypada na 34 mieszkańców.

W pływ stanu towarzystvva na stosunek urodzeń również 
jest niezaprzeczony i wielki, jak i vyplyvv klimatu. W krajach 
mało zaludnionych i będących na nizkim stopniu cywilizacyi, 
Urodzenia są liczniejsze; im kraje te wyżej postępują w roz­
woju, tern bardziej liczba urodzenia słabnie. Trudność utrzy­
mania familii wśród tylu wymagań towarzyskich, zwłaszcza 
Jeżeli jeszcze nadejdą lata krytyczne, rachuby egoizmu i arn- 
bieyi, tudzież i mądra przezorność, skupienie ludności w mia­
stach wielkich, połączone po większej części z pewnem roz­
wolnieniem obyczajów, które odejmuje małżeństwu potęgę po- 

.. rx-eby, — bezżenność niektórych stanów: oto są główniejsze
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pow ody zm niejszania się stosunków  urodzeń. Ja k o ż  z p o s tę ­
pem stanu  to w arzystw a zm niejszają się te  stosunk i, i ta k :

w Niem czech w ciągu  la t 17 zm niejszyły się o Vj3  część,
w Szw eoyi » » 61 » >> y,
w Rossyi » » 28 » » %
w  H iszpaun  » « 30 » » y,
w D anii » » 82 » » yt
w P ru sach  » 132 » » y3
w F ra n c y i » » 70 » » V3
w A nglii w ciągu jednego  wieku zm niejszyły się w ięcej 

ja k  o l/ 3 częśc.

W  K rólestw ie Polskiem , ja k  pow yżej zam ieszczony wykaz 
p rz e d s ta w ia , stosunk i u rodzeń  w c ią g u  rozw ażanych  la t 24 
zm niejszyły się i jeszcze dążą do stopniow ego zm niejszania się.

W  w ykazanej liczb ie  u rodzonych  dzieci znaczna m ieści się 
liczba dzieci n ieślubnych; jak o ż  w ynosiła  on a :

w roku  1846 . . . 2,748 czyli 14 na  1000 urodzeń
» 1847 . . . 2,433 » 13 » >.
» 1848 . .  . 1,847 » 10,7 » »
» 1850 . . . 2,213 )» 10,9 » »
» 1851 . . . 2,481 » 12,3 » ,,
» 1852 . . . 2,131 » 10,8 a „
» 1853 . . . 2,170 ,i 10,9 » ,,
>. 1854 . . . 1,907 » 9,9 ,,
» 1855 . . . 2,207 „ 12,8 ».
» 1856 . . . 2,138 » 1 0 , 9  » »

w ięc na ogólnej liczbie urodzonych  1,913,975
było dzieci n ie ś lu b n y c h .......................... 22,275

czyli 1 1 , 6  na  1 , 0 0 0  ogólnej liczby urodzeń.
W  W arszaw ie  stosunek  ten jeszcze je s t znaczniejszy, i w c ią ­

gu la t 11, to je s t od ro k u  1846 do 1856 w ynosił 63 dzieci n ie­
praw nych na  1 0 0 0  ogólnej liczby urodzeń.

W  tym  bow iem  p rzeciągu  czasu  w ogóle u ro ­
dziło się d z i e c i ................................................................ 7 3  jg g
w k tó re jto  liczbie b y ło  n ie ś lu b n y c h ..............................  4  625'

a m ianow icie :

---------------------------------------
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N a 1000

R ok.
Ogólna  

liczba uro­
W tó j 

liczbie było 
dzieci n ie­

ogólnej lic z ­
by  urodzeń 

przypada
dzonych ślubnych dzieci n ie­

ślubnych

1846 5,486 265 41
1847 6,119

6,099
330 54

1848 313 51
1849 6,824 375 55
1850 6,779 520 77
1851 7,437 494 6 6

1852 7,547
7,248

542 72
1853 503 69
1854 6,826 174 25
1855 6,368 665 104
1856 6,850 444 65

Jro ro w n y w ając  z su u a  uow , v..~ —
o-o kra j a i dla m. W arszaw y, rezu lta t dla tego  m iasta  okazu je  
się bardzo n iekorzystny , albowiem :

1) K iedy dla całego k ra ju  na 1000 ogólnej ludności w ypada 
dzieci n ie ś lu b n y c h ............................ ... ..............................
dla W arszaw y  stosunek  ten  w y n o s i .............................. 6o.

2) W  całym  k ra ju  s to sunek  dzieci n iepraw nych  zdaje się 
dążyć do zm niejszenia, w W arszaw ie w idocznie się on
pow iększa.

6 .  ŚM IERTELNOŚĆ.

fi
8K»

W  roku 1856 z m a r ło :
p ici m ęzkiej 97,305 

H żeńskiej 97,466
razem  194,771 

czyli um arło  więcój kob ie t niżeli m ężczyzn.
Okoliczność ta  je s t w yjątkow a, gdyż postrzeżenia  czynione 

w wielu k rajach  pokazują, że na  w ielkich m assach sn n e rtd n o so  
zaw sze przew aża na stronę  p ic i m ęzkiej. W  K ró lestw ie  uw a­
żając p ery o d  la t siedmiu od 1850 do 1856 ro k u  w łącznie za­
sada ta  także się spraw dza, albow iem  w tym  przeciągu  czasu 
um arło :

__________   —-----------—    --------- +t£p.
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pici męzkiej 690,780 
» żeńskiej 670,755

razem 1,361,535, 
czyli na 1000 zm arłych było :

p łci męzkiej 507 —  kobiet 493.
Szczegółowo uważając lataubiegłe, ogólna liczba zmarłych

w roku 1832 164,615 czyli 1 na 23,7 mieszkańców
1833 . . . . 136,522 n 29,5 »

« 1834 . . . . 132,027 » 30,7 »
1835 . . . . 131,470 » 31,9

» 1836 . . . . 134,203 )> 31,7 »
» 1837 151,757 » 28,3 »
a 1838 . . . . 129,694 » 33,5
» 1839 140,307 » 31,3 »
» 1840 130,467 » 34,4 »

1841 140,910 » 32,2 »
» 1842 139,960 » 33,1 »
» 1843 144,471 » 32,5 »
M 1844 135,170 )) 35,3 »
» 1845 150,514 )) 31,8 »
» 1846 150,839 )) 32,2 »
» 1847 188,020 )) 25,8 »

1848 226,810 )) 21,1
» 1849 177,413 )> 26,9 »
» 1850 150,714 )) 31,9 » '
» 1851 149,250 )) 32,5 »
» 1852 218,667 )) 22. »
» 1853 171,925 )) 28, »
» 1854 199,494 )) 24, »
» 1855 276,714 )) 16,9 »
» 1856 191,771 )) 24,1

razem więc u m arło ....................... ....................................  4,065,704
czyli ś re d n io -ro c z n ie ................................   162,628,
a więc jeden wypadek śmierci na 28 mieszkańców.

W  tym przeciągu czasu, niekorzystnym był rok 1832; lecz 
wynagrodziły go cztery następujące po nim lata. W  roku 1837 
cholera zrządziła takżte znaczną śmiertelność, lecz odtąd sto ­
sunki śmiertelności zniżyły się i tak  się utrzym ywały do roku 
1847. Dopiero od tego ostatniego, tojest 1847 r., prawie cią­
gle utrzym ują się wrysokie stosunki śmiertelności, a szczególnie

ti  J S
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najn iekorzystn iej p rzedstaw iają  się ep l e l
w  k tó rych  do trudnośc i w yżyw ienia się p rzy łączy  ę j 
m ia cholery . C hociaż bow iem  k lęska ta  i w innych la tach  do­
ty k a ła  K ró lestw o , jednak  natężenie jej n igdy  nie i j  o a si 
n c , ja k  w trzech  rzeczonych  la ta c h , co okazuje nas ępuj*. y 
w y k a z :

W roku
Zachoro­

wało
Zm arło

1848 54,177 23,756
1849 16,200 8,369
1851 190 96
1852 103,527 48,502
1853 10,346 4,255
1854 3,286 1.806
1855 77,539 39,563

nek  śm ie rte ln o śc i, lecz tu  dodać jeszcze należy, że w ykazana 
liczba osób , k tó re  zachorow ały  na  ch o le rę , oznacza ty lko  te 
osoby , k tó re  epidem ią tą  d o tkn ię te  by ły  w m ocniejszym  s to ­
pniu rozw inięcia, i o k tó rych  w ładze m iały sobie składane ra - 
p o rta . G dy  zaś i innych było bardzo wiele , stanow czo więc 
n rzy iać  należy, że liczba osób do tkn ię tych  cholerą  w ynosiła 
może d rucie  ty le , albo jeszcze w ięcej ; wiadomo zas, ze z osob 
takow ych^m ało co pozostaje p rzy  życiu.

P o  sie tyczy  pojedynczych  m iejscow ości, stosunek  śm ier­
telności p rzedstaw ia  się w nich w bardzo rożnym  obrazie.

Śm iertelność w roku 1856 była  najw iększa w m ieście W a r­
szawie i je j o k o licach , a m ianowicie w  pow iatach  W arszaw ­
skim , P łockim , P u łtu sk im ; dalej w pow iecie L ubelsk im , sąsie­
dnim  mu K rasnostaw skim  i niedalekim  Bialskim , a także w p o ­
wiecie K aliskim . N ajm niejsza śm iertelność b y ła  w dwocli zu- 
pełnie przeciw nych sobie okolicach k ra ju , to je s t .  na sam ej 
L r 0 pó łnocy  i na południu , a m ianowicie w pow iecie M aryam - 
polskiin  , K a lw ary jsk im , Sejneńskim  A ugustow sk im , tudziez 
w K ieleckim  i Sandom ierskim . D o k a teg o ry i te j w szedł tak ­
że i pow iat R aw sk i, w k tó rym  śm iertelność b y ła  m inimum ca-

kiN adzw yczaj w ażne i ciekawe są głębsze w tym  przedm iocie 
poszukiw ania: rezu lta ty  ich później przedstaw ię.

SSłł- -HS
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W ykazano pow yżej, że w całym  przeciągu czasu od roku 
1832 po chwilę obecną ,  s tosunek śmiertelności był 1 na 28 
mieszkańców kraju. W  innych krajach są następujące  stosunki:

w  N eapolitańskiem 1 zm arły na 29 mieszkańców
w całym pó łw yspie  W ło sk im » 30
w  A u s t r y i ................................... ii 33 »
w  H o l l a n d y i ................................ » 33 . »
w  H i s z p a n i i ................................ » 31 »
w P ru sach  ................................... » 38 »
we F  r a n c y i ................................... » 41 »
w B e l g i i ....................................... » 42 »
w A n g l i i ....................................... » 45 »
w  S z w e c y i ................................... » 49 »
w N o r w e g i i ................................ » 50 »

Ja k  w urodzeniach tak  i w śmiertelności dwie wielkie p rz y ­
c z y n y : klimat i stan tow arzystw a p o d  względem dobrego b y ­
tu oświaty i t. d. przeważnie w pływ  swój wywierają. Naj­
mniejsza śmiertelność w E uropie  ma miejsce w kra jach  n ad ­
m orsk ich , blizkich ko la  b iegunowego w Szw ecy i,  Norwegii; 
naj większa w Neapolitańskiem. A  więc w okolicach z p ię ­
knem niebem, pałacem  słońcem, życie na  większą niepewność 
je s t  narażone, aniżeli w zimnych, lodow atych stronach.

PEAWA ŚMIERTELNOŚCI.

Na zasadzie dat s ta tystycznych  w ykazane są praw a, jak im  
ludzkość ulega co do zakresu i bezpieczeństwa życia  swego, 
a p raw a te są podstawą, na jak ie j  g run tow ać  się winno przed­
siębranie środków ochraniających życie cz łow ieka , są oraz 
podstaw ą dla tow arzystw  przy jm ujących  ubezpieczenie na  toż 
f / ł 16" j  r ' ^ ^ 9  umieściłem w Bibliotece W arszaw skiej  a r ty -  
vii pod ty tu łem : M ate rya ły  do s ta ty s tyk i  K rólestw a Polsk ie-  

S °  ’ , . or7  f zczegółowo wyjaśnia s tan  pod  tym  względem lu- 
cnosci lviolestwa w porównaniu  z innemi państw am i i mia- 
s ami, a mianowicie: że Królestwo Polskie znajduje się w ko- 
lzys n y c i  po t tym  względem warunkach; że ludność jeg o  nie 
ginie ac  szy to  jak  gdzieindziej, lecz w wyższym stosunku 
dosięga ona pozmejszego wieku. D o tego więc a r ty k u łu  od­
syłam  czytelnika, a tu  kilka tylko dodaję uwag. -  Załączająca 
się tabe la  pokazuje, ze z 1000 u rodzonych  dzieci dochodzi:

3W---------------------------------------------- ------- -------- -------------------------
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20 60«°
roku życia

560 238
440 135

590 282
561 329
465 193
328 109
291 101

W  całym kraju o s ó b .................
w W a rs z a w ie ....................

wtenczas, kiedy wieku tego dosięgnie
w H o lla n d y i........................
we Francy i ........................
w W r o c ła w iu ....................
w B e r l in ie ...........................
w W ie d n iu ...........................

Średni zakres życia wynosi:
w Królestwie (od 1837 do 1841 r.) lat 35 mieś. 8
we F rancy i (w r. 1 8 4 5 )........................» 36 » ■—•

Ten średni zakres, to je s t: średnia długość życia, z postępem  
czasu coraz się powiększa; we F rancyi np.

w roku 1772 wynosiła lat 24 miesięcy 6 
1801 » » 29 >» 9
1331 » » 33 » —•
1841 a » 35 » —

Podobnież i w innych krajach się pow iększa, co je s t naj­
wspanialszym rezultatem  a razem najpewniejszą m iarą postę­
pów tow arzystw a, i zapewnia ludzkości prawdziwe korzyści.

Prawdopodobna długość życia, to jest liczba la t ,  w której 
znajdziemy tylko połowę ludności danego w ieku, wynosi 
w Królestw ie Polskiem:

dla rodzącego się dziecka lat 29 miesięcy 1
dla wieku od roku 1 do 2ch v 42 » 1

od lat 2 do 3ch » 45 » 4
» 3 do 4ch )i 45 » pp

10 wynosi lat 43 mies. 3
20 « 35 » 7
30 » 28 >' 10
40 H 22 » 4
50 )> 17 » 3
60 » 12
70 » 9 )) .
80 o 6 » 8
90 •> 4 » 9
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Niebezpieczeństwo roczne, czyli praw dopodobieństw o zakoń­

czenia ży c ia  w tym  sam ym  roku , najw iększe je s t  dla rodzące­
go się d z iecka , gdyż w ynosi 0,2244; dalej niebezpieczeństw o 
to  co raz się zm niejsza i m inim um  dla  w ieku la t 15 w ynosi 
0,0056, od tąd  pow iększa się przechodząc przez różne  zmiany.

W  roku 20tym  życia w ynosi 0,0104
» 25 » » 0,0119
)) 30 ). .» 0,0129
)) 35 >» » 0,0164
)) 40 )» )» 0,0239
)) 45 » » 0,0219
)) 50 » >. 0,0367
)) 60 » •  „ 0,0471
» 70 » 0,0745
)) 80 » ,, 0,1101
)) 90 » „ 0,1298

odtąd szybko w zrasta.

LUDNOŚĆ POD WZGLĘDEM POCHODZENIA NARODOWEGO 
I  WYZNAŃ RELIGIJNY-CH.

N astępujące dwa w ykazy p rzedstaw iają  ludność pod obu 
tem i w zględam i:

a ) p o d  względem pochodzenia narodowego:

Wymienienie 
pochodzeń n a ­

rodowych

L u d n O Ś Ć

w G u r  e r  n i a c h W  mieś. 
W ar­

szawie
W  całym 

krajuW ar­
szawskiej

Radom ­
skiej

Lubel­
skiej

P ło­
ckiej

Augu-
stow skiej

Słow ian........... 1,196,420 807,338 825,957 435,071 272,245 103,783 3,640,814
Litw inów ......... 60 4 8 398 212,604 2,384 215,458
Niemców......... 178,321 6,634 6,582 38,161 28,706 6,034 264,438
F rancuzów ... . 197 _ 48 — 10 767 1,022
Anglików......... 38 — 1 27 8 46 120
W łochów ......... 2 2 6 — ___ 64 74
G reków ........... 31 17 198 ___ 70 316
Żydów.............. 142,448 94,595 127,545 65,904 100,007 40,922 571,421
Neofitów.......... 159 122 87 257 55 2,002 2,682
Tatarów ........... — — 187 ___ 152 — 339
Cyganów......... — 70 64 81 .20 — 235

11,517,6761908,7821960,6831539,899| 613,8071156,07214,696,919
fi u
Mi SM-   n a s«
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6) p o d  względem wyznań religijnych:

I l U d  n O s
W ymienienie w G u ) e r n i a c h W  mieś. W  całym 

krajuwyznań W ar­
szawskiej

Radom ­
skiej

Lubel
skiej

P ło­
ckiej

Augu-.
stowskiej

W ar­
szawie

Chrześcianie 
P raw osław n... 
Rzymsko - K a­

tolików . . . .  
Greko-Unitów 
Jednowierców. 
Raskolników... 
Ewangelików 
Augsbnrgskich 
Ewangelików 

reform owan. 
B raci Jloraw-

czyków.........
M enonistów ...

319

1,194,728

175,740

2,581

649
1,211

123

807,268

6,060

665

1,898

613,671
210,336

6,927

55

385

435,071
10

3

37,812

27

31
318

105

470,484
7,950

462
3,288

31,230

109

1,510

102,263
160

21

10,118

1,075

3

4,340

3,623,485
218,456

462
3,312

267,887

4,512

680
1,532

ogół Chrześe. 1,375,228 814,116 832,887 473,657 513,628 115,150 4,124,666

Nicchrześcian.
Starozakonn... 
M ahom etan...., 
Cyganów.........

142,448 94,596

70

127,545
187

64

66,161

81

100,007
152

20

40,922 571,673
339
235

Ogół Niechrze- 
ścian............. 142,448 94,666 127,736 66,242 100,179 40,922 572,253

Ogól ludności 
wszelkich wy­
znań.. 1,517,676. 908,782 960,683 539,899 [613,807 156,072 4,696,919

Z w y k a z ó w  ty c h  w idzim y,  j a k a  obecn ie  j e s t  lu d n o ść  k a ­
ż d e g o  p o ch o d z en ia  i w yznan ia ,  tu d z ież  w  k tó r y c h  g u b e rn ia c h  
ona  zam ieszku je ;  a m ianow ic ie  w idz im y , że lu d n o ść  r z y m s k o ­
k a to l i c k a ,  p o l s k a ,  k tó ra  j e s t  p o d s ta w ą  k r a j u ,  k tó r a  g łó w n ie  
d o s ta rc z a  nam  p ro d u k tó w  z ie m n y c h ,  s łu ż ą c y c h  do z a s p o k o ­
je n ia  p ie rw sz y ch  p o tr z e b  ż y c ia ,  i s ta n o w ią c y c h  a r ty k u ły  h a n ­
d lu  w y w o z o w e g o  za g ran ic zn e g o  , n a  k tó re j  p rz e w a ż n ie  o p ie ­
r a ją  się  w sze lk ie  c ię ż a ry  k r a jo w e :  lu d n o ść  t a  p r a w ie  w r ó ­
w n y m  s to s u n k u  ro z s y p a n a  j e s t  po  w s z y s tk ic h  o k o l ic ac h  k ra ju ,  
i zew sząd  p rz y  us ilnych  p r a c a c h  i z n o ja c h  w y d o b y w a  p ło d y  
d la je g o  u ży tk u .

L i tw in i  zam ieszku ją  w  g u b e rn i i  a u g u s to w sk ie j .
G re k o - U n ic i  zam ieszku ją  g łów n ie  w g u b e rn i i  lubelskiej',  

i  w  m ałe j  liczbie w  p o b liz k ic h  te j  g u b e rn i i  s t ro n ac h .

a *
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E w an g e licy , ludność  praw ie  w yłącznie n iem iecka , n a p ły ­
w o w a, ro z s iad ła  się najliczniej w gubern iach : w arszaw skiej, 
p łock ie j i au g u sto w sk ie j, w okolicach bliższych rodzinnych 
stron  sw o ic h , nad to  w W arszaw ie  stosunek  jej je s t dosyć 
znaczny .

S taro  zakonni rozlokow ali się po  całym  k ra ju , inna lu­
dność, liczebnie uw ażając, m ałą  stanow i cząstk ę  m ieszkańców  
k ra ju .

O becną ludność każdego  w yznania porów najm y z r. 1834.

W ym ienienie w yzaań
Rzeczywista 

liczba mieszkańców 
w roku

N a milionie ogólnej 
ludności kraju 

przypada
1834 1856 1834 1856

Chrześcianie 
P ra w o s ła w n y c h .. . . 
R zy m sko-K ato lików . 
G rek o -U n itó w  . . . .  
E w angelików  A ugsb. 
E w angelików  reform . 
B rac i M oraw czyków .
M e n o n is tó w ..............
Jednow ierców  . . . .  
R ask o ln ik o w ...............

937
3,211,099

216,984
212,698

2,201
199
911

3,567

4,340
3,623,486

218,329
267,887

4,512
680

1,535
462

3,436

931
791,005

53,450
52,395

542
49

225

879

924
771,461

46,484
57,034

960
144
326

98
732

razem  C hrześcian 3,648,596 4,124,667 898,776 878,163

Nćechrześcianie 
S ta rozakonnych  . . .
M a h o m e ta n ..............
C y g a n ó w .....................

410,062
601
258

571,678
339
235

101,012
148

64

121,713
73
48

razem  N iechrześcian 410,921 572,252 101,22ł| 121,834
O gół ludności |4 ,059,517|4,696,919|1,000,000|1,000,000

W ykaz ten  przedstaw ia , że od roku  1834 do 1856 rzeczy­
w ista  liczba ludności k ażd eg o  z w yznan pow iększy ła  się, z w y­
łączeniem  ty lko  R askolnikow , M ahom etan i C yganów . L ecz 
śledząc sto sunk i w zrostu  ludności każdego  poszczególe w y­
znania, to  j e s t : pa trząc , wiele na m ilionie całkow itej ludności 
k ra ju  przypadn ie  ludności każdego w yznania, dochodzi się do 
re z u lta tu : że stosunkow o pow iększa  się ludność wyznań : p ra ­
w osław nego , jednow ierców , ew angelików  w szystk ich  odcieni

i i  r»
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i starozakonnych, a zmniejsza się wyznań: rzymsko-katolickie­
go , greko-unickiego, raskolników, mahometanów i cyganów.

Ponieważ ludność starozakonna najliczniejszy stanowi 
w kraju element po ludności rzymsko-katolickiej, ponieważ 
nadto wzrost jej jest niepomiernie szybki, wypada nam zamie­
ście na teraz niektóre bliższe o niej postrzeżenia i uwagi sta­
tystyczne; innemi wyznaniami później się zajmiemy.

Z powyższego wykazu widzimy, że ludność starozakonna 
stanowi prawie Va część ludności krajowej, a dokładniej wy­
rażając się, w 1000 ogólnej ludności znajduje się jej 122. J a ­
kiej zas stosunek ten uległ zmianie w porównaniu z poprze- 
dniemi latami, to przedstawi nam następujący wykaz:

I

w Ludność W  niej
N a 1000 ogólnej 
ludności przy­

roku ogólna Staro­ innych
pada:

zakonnych wyznań żydów | w y z n a ń

1816 2,732,324 212,944 2,519,380 78 922
1831 3,762,003 372,921 3,389.079 99 901
1846 4,867,129 557,895 4,309,234 114 886
1855 4,673,869 565,877 4,107,992 121 879
1856 4,696,919 571,678 4,125,241 122 878

Z wykazu tego wyprowadzić się dają następujące postrze­
żenia i wnioski:

że stosunek żydów do ogólnej ludności kraju, jako i do 
ludności innych wyznań ciągle się powiększa;

że kiedy w ciągu lat 40 żydzi zyskali 169, to ludność in­
nych wyznań zyskała 72 na sto mieszkańców, czyli, że wzrost 
ludności starozakonnej jest blizko 2]/2 razy szybszy, niż lu­
dności innych wyznali;

że według rachunku biorąc za podstawę do niego lata 
1816 i 1856, ludność żydowska podwajać się może w&lat 28 
(choć w rzeczywistości navvet prędzej się podwaja), kiedy lu­
dność pozostała podwoić się może w lat 56;

że przy takowym wzroście ludność żydowska za lat 150 
zrównać się może z ludnością wszystkich innych wyznań 
a z ludnością rzymsko-katolicką za lat 120.

W  żadnem z państw Europy ludność żydowska nie przy­
brała takich rozmiarów jak  w Królestwie Polskiem, to jest: 
nigdzie stosunek jej do ogólnej ludności nie jest tak znaczny, 
jak  w Królestwie, a co przedstawia następujący wykaz:

-------------------------- — ------------------------------  - « a



K & » -n -( 120 )- -+ł£S

A u s try a .................................
H o lan d y a ...............................
Rossya (bez K rólestw . Pols
Prusy ....................................
Niemcy (bez posiadłości au- 

stryackich, pruskich, h o ­
lenderskich i duńskich) .

T u r c y a ..................................
F ra n c y a ..................................
AYłochy (bez posiadłości au

stry ac k ic h ) .......................
W ielka B ry ta n ia .................
D a n i a .....................................
S zw a jcary a ...........................
G r e c y a ..................................
B e lg ia .....................................
Szwecya ...............................
N o rw e g ia ...............................
H isz p a n ia ..............................
P o r tu g a l i a    • •

w całej Europie . . 
w Polsce, jak  wykazano . •

L u d n o ś ć
o g ó ln a

W  niej 
żydów

36.500.000
3,400,000

60,000,000
17.200.000

16.400.000
15.500.000
35.800.000

20.100.000 
27,700,000

2.580.000
2.500.000
1.040.000
4.580.000
3.500.000
1.500.000

15,518,000
3.500.000

800,000
58,500

1,000,000
228,000

190,000
70.000
74.000

40.000
40.000

4.000 
3,200

500
1,500
1.000

Na 1000 
ludności 
przypada 

żydów

22
17.2 
16,7
13.2

1 1 .

2

1,5
0,5
0,3
0,3
0,3

268,300,000 I 3,010,700 11,»
4,696,919 I 571,678 122

Rozważając okolice, w których zamieszkują starozakonni, 
okazuje się, że mało ich je s t nad granicą W . K sięstwa Poznań­
skiego i P rus zachodnich, tudzież w okolicach Krakowa, ale 
głównie rozsiedli się w Warszawie, w ważkim pasie gubernii 
augustow skiej, gdzie blizko mają granicę pruską i cesarsko- 
rossyjską, osiedli także i po większych miastach lub w ich 
okolicach. Następujący wykaz przedstawia tak  rzeczywistą 
liczbę starozakonnych, jak i ich stosunki do ludności miasta 
W arszawy i każdego poszczególe powiatu.

Nazwisko powiatu. L u d n o ś ć
ż y d o w sk a

Na 1000 
ogólnej 

ludności 
przyp.

1 Miasto W a rsz a w a .............. 40,922 262
2 Pow iat Augus towski . . . . 23,6G8 188
3 » Lubelski . . . . . . 32,963 185
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Nazwisko powiatu.
Ludność
żydowska

Na 1000
ogólnej
ludności
p rzyp.

4 Powiat Kalwaryjski . . . . 18,369 175
5 » P u ł tu s k i ............... 16,616 174
6 » Łom żyński............ 27,057 168
7 Sandomierski . . . 11,682 168
8 » S e jn e ń sk i............. 12,898 167
9 » Płocki . ................ 16,033 163

10 Radzyński ............. 18,420 161
11 » B ia lsk i................... 10,934 149
12 )) S to p n ic k i ............. 12,773 143
13 )) Siedlecki................ 14,840 137
14 )) Stanisławowski . . 11,371 129
15 )) O stro łęck i............ 10,680 128
16 » R aw ski................... 15,230 127
17 )) M aryampolski. . . 18,015 124
18 )) Radomski , . . . . 10,597 116
19 )) Warszawski . . . . 16,749 115
20 )) Opoczyński . . . . 14,550 114
21 )) Hrubieszowski. . . 10,986 110
22 )) Ł ęczyck i............... 16,436 109
23 » Ł u k o w s k i ............ 10,548 109
24 )) O patow ski............ 8,633 105
25 )) Zam ojski................ 18,726 102
26 » Przasnyski ............. 7,803 99
27 )) G o s ty ń sk i............. 9,346 99
28 )) Krasnostawski. . • 10,128 98
29 )) Mławski . . . . . . 8,589 98
30 )) Sieradzki................ 11,738 96
31 )) W ie luńsk i............. 12,468 92
32 )) Kielecki.................. 6,385 84
33 » Olkuski................... 12,585 83
34 » Kaliski . . . . . . . 11,328 82
35 )) Włocławski . . . . 9,296 82
36 )) Piotrkowski . . . . 13,843 80
37 )) L ipnow ski............. 6,440 67
38 )) K onińsk i................ 8,417 64
39 )) Łowicki . . . . . . 6,226 61
40 )) Miechowski . . . . 3,259 39
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Pod  względem zamieszkiwania tej ludności po m ias tach  I 
i wsiach nas tępu jący  je s t  stan rzeczy w K ró le s tw ie :

W  roku
Ogólna 

ludność ży­
dowska

Z 100 lu- 
dności ży­
dowskiej 
zainieszk.

w miastach . j

we wsiach . j  
l

1816
1856
1816
1856

143,999
491,072

68,945
80,606

677
859
323
141

O g ó łe m . . . j 1816
1856

212,944
571,674

1000
1000

W ięc  w tym  czterdziestoletnim przeciągu czasu  ludność 
żydow ska  po m iastach więcej j a k  po tro i ła  się, a po wsiach 
naw et jej po łow y nie p rzybyło .  K iedy  w r. 1816 ludność ży­
dowska miejska była do wiejskiej w s tosunku jak 100 do 47, 
to obecnie stosunek  ten  je s t  ja k  100 do 16, czyli,  że ludność 
żydowska głównie gromadzi się po miastach i p rzew ażnie  tu 
się powiększa. T o  także okazuje się i na  W arszaw ie, której 
w zrost i przem iany ludności widzimy z n as tęp u jąceg o  w y­
kazu  :

Rok
Ludność

ogólna

W  niej N a 1000 ogól­
nej ludności 

przypada
Chrześcian | żydów Chrzcs'c. | żydów

1816 81,220 65,641 15,579 808 192
1824 123,867 96,066 27.801 776 224
1831 123,535 92,151 31,384 746 251
1846 165,131 120,981 44,149 733 267
1855 156,562 115,500 41,062 738 262
1856 156,072 115,150 40,922 738 262

W e d łu g  więc tego :
1) Z 1000 ludności chrześciańskiej całego kra ju  mieszka 

w W arszaw ie  28, zas z 1000 ludności żydowskiej zamieszkuje 
jej tu  72 ;

2) Ludność żydowska s tanow i obecnie więcej ja k  czw artą  
część całej ludności miasta, kiedy w ro k u  1816 stanow iła  mniej

.. ja k  p ią tą ;
U i
&5H-............................................................................................  -Hal
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3) Od roku 1816 ludność chrześciańska zyskała 76, lu­

dność żydowska zyskała 163 na stu mieszkańców;
4) P rzy takim wzroście za lat około 100 ludność żydowska, 

liczebnie biorąc, przeważy ludność wszystkich innych wyznań 
miasta W arszawy.

Dodać tu w ypada, że względem zamieszkiwania ludności 
starozakonnej po miastach, istnieją niejakie przepisy wyłącznie 
tylko tę ludność dotyczące. Mianowicie wszystkie miasta p o ­
dzielone są na cztery kategorye:

Do le j należą takie, w których żydom bezwarunkowo wol­
no mieszkać.

Do 2ej miasta uprzywilejowane, to je s t:  mające przywileje 
niedopuszczenia starozakonnych na zamieszkanie.

Do 3ej miasta urew irowane, gdzie wyznaczone są oddziel­
ne części miasta na zamieszkanie dla tej ludności, a w innych 
częściach może ona mieszkać pod pewnemi warunkami.

Do 4ej należą miasta położone w pasie granicznym, roz­
ciągającym się na 21 w iorst od granicy; do pasu tego nie w ol­
no sprowadzać się starozakonnym z innych okolic kraju.

Stan ludności po miastach ze względu na te kategorye jest 
następujący:

L u d n o ść W niej
ogólna Chrześcian | żydów

1) W 246miastach, gdzieży- 
dom bezwarunkowo wol­
no mieszkać, znajduje się

2) W  90 m iastach uprzyw i­
lejowanych ............. ....  •

3) W 31 miastach urewiro- 
w a n y ch .............................

4 )  W  111 miastach położo­
nych w pasie granicznym

466,970

288,767

207,780

231,195

213,709

2 0 0 ,0 2 2

137,604

125,429

253,261

88,745

70,176

105,766
razem . • • 

lecz że w liczbie miast poło­
żonych w pasie granicznym 
znajduje się 25 ,które zarazem 
należą do 2ej lub 3ej katego- 
ryi: przeto potrącając ludność 
tych miast wynoszącą . • •

1,194,712

76,809

676,764

49,933

517,948

26,876
wypada, że rzeczywiście mie­

szka w m ia s ta c h ............. 1,117,903 626,831 491,072
u -+cafc
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W ięc tylko w miastach uprzywilejowanych i urewirowa- 
nych jest jakaś widoczna liczebna przewaga ludności chrze- 
ściańskiej nad żydowską, w miastach pasu granicznego prze­
waga ta bardzo jest słaba, a przeciwnie tam, gdzie żydom bez­
warunkowo mieszkać wolno, tam oni wypierają ludność chrze- 
ściańską do tego stopnia, że niektóre z miast Królestwa z a ­
mieniają w żydowskie, jak  n. p . :

Nazwisko miasta
Ludność
Chrze-

ściańska
Ludność

żydowska

Annopol v. R a c h ó w .................... 172 575
Balwierzyszki................................. 632 1,186
Bełchatów......................................... 406 1,100
B ia ła .................................................. 398 1,028
C h ę c in y ........................................... 1,003 2,873
Czyżew ............................................ 43 1,441
Dobrzyń n. D r w ę c ą .................... 828 1,599
Działoszyce..................................... 493 2,513
D z ia ło s z y n .................................... 985 2,107
G ł o w n o ........................................... 379 1,237
Gniewoszów i G ra n ic a ................. 428 1,054
G ra jew o ............................................ 460 1,457
G ró jec ............................................... 791 1,719
J ó z e f ó w ........................................... 338 1,580
K a lw a r v a ........................................ 1,615 6,522
K a łu s z y n ......................................... 567 3,667
K onstantynów ................................. 197 651
Korczyn N ow e-M iasto ................. 1,004 2,350
K o z ie n ic e ........................................ 922 1,980
K u t n o .............................................. 2,009 3,859
Ł a s k .................................................. 1,047 2,646
Ł a s z c z ó w ........................................ 66 1,010
M aków ............................................... 986 4,231
M a r y a m p o l ..................................... 608 2,844
N a s ie ls k ........................................... 670 2,469
Orchówek z W ło d a w ą ................ 1,673 4,304
O p a t ó w ........................................... 1,212 2,279
O s tro w ie c .................................... 691 2,720

452 1,264
P i a s k i ................. .......................... ... 526 1,836
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Nazwisko miasta

Pińczów . . . , 
Poniemoń . . 
Przedbórz . . 
Przysucha . . 
P rzytyk . . . ,
S e j n y .............
Siedl ce. . . .  
Śniadów . . . 
Sochaczew . . 
Sokoły . . . . 
Sopockinie. . 
Stawiski . . . . 
Suwałki . . . .
S zak i ................
Szczuczyn . . , 
Szydłowiec . . 
T erespo l. . . . 
Tykocin . . . . 
Wieniawa . . 
Wyłkowyszki . 
Władysławów 
W odzisław. . , 
Wyszogród . .

Ludność
Chrze-

ściańska
Ludność
żydowska

1,330 2,883
134 1,184

1,114 3 ,154
602 2,040
142 1,205
915 2,368

2,533 4,998
122 1,081
912 2,936
132 1,377
355 1,239
336 2,234

3,997 6,587
329 2,016
728 2,268

1,018 2,780
239 2,340

1,491 3,456
105 1,000
840 4,445

1,054 4,409
590 1,563
979 2,841

Z dat powyższych możemy już mieć wyobrażenie o spo­
sobach zatrudnienia ludności; dlatego nie rozwodząc się nad 
tein, podam tylko niektóre data ze statystyki kryminalnej.

aj  Obwinieni o rolne rodzaje przestępstw.

Ogólna liczba 
obwinionych

fw r 1853  
l » 1854 
) » 1855

średnio-rocznie

R zeczyw ista  liczba 
obw inionych

N a m ilio n ie  o d p o ­
w ied n ie j lu d n o ś c i  

w y p a d a

żydów innych
wyznań razem żydów innych

14,110
12,771
11,445

69,227
63,456
57,772

83,337
76,227
67,217

25.008
22,325
20,225

16,293
15,016
13,576

MN**

12 ,77516 2 ,8 1 8 174 ,59312 2 ,516114,977  

---------------------------------------------
17
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R zeczyw ista  liczba 
obw inionych

-•M3Xn
N a  m ilio n ie  o d p o ­
w ie d n ie j lu d n o śc i  

w y p ad a

W  r. 1855 było obw inio­
nych o następujące w a­
żniejsze przestępstw a:

O krzyw oprzysięstw o . .
O rozb ój...............................
O rabunek .........................
O p od p alen ie......................
O z a b ó js tw o .....................
O k r a d z ie ż .........................
O naruszenie ustaw han­

dlowych ...........................
O oszu stw o .........................
O naruszenie przepisów  

paszportowych . . . .
O fałszowanie świadectw  
O przekup i podnoszenie

cen ż y w n o ś c i .................
O d e fra u d a ey e ..................
O fałszowanie monet i pa­

pierów kredytow ych. .
O opór przeciw rozporzą­

dzeniom Rządu i inne .

b) Osadzeni iv więzieniach karnych, jako ju t  osądzeni•

żydów I innych wyznań razem ! żydów innych

38 130 168 67 31
12 92 104 21 22
36 253 289 63 64
22 212 234 38 51
16 137 153 28 33

3,943 20,050 23,993 6,967 4,880

159 104 263 280 25
575 944 1,519 1,016 229

48 206 254 84 50
42 125 167 74 30

118 127 245 208 30
185 316 501 328 76

11 40 51 19 9

552 1,788 2,340 975, 483

R zeczyw ista  liczba  
osadzonych

N a  milionie odpo­
wiedniej' ludności wypada

żydów innychwyznań razem żydów innych

w r. 1853 ..................
w r. 1854 .................
w r. 1855 ..................

507
636
445

3,662
4,292
3,304

4,169
4,928
3,749

898
1,112

786

862
1,016

804
średnio - rocznie . . 5291 3,753| 4,282 933 895

Dotknąwszy tylko ogółowo wszystkich powyższych kwe- 
styj, następnie bliżej je rozwinę.

L . W .

w
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WYKAZ STATYSTYCZNY MIAST

K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O

ZA R O K  1857.

Z A K T  U R Z Ę D O W Y C H .

U«aga,— G w iazdka * p rzy  n azw isk ach  zn a jd u jąca  sig oznacza  p o sia d ło ść  r z ą ­
dow ą, gdzie  zaś żadnego zn ak u  nie m a, znaczy, iż je s t  w łasność p ry w a ­
tn a . G łoska  p .  znaczy m iasto  p o w iatow e, z a ś g u b e rn ia ln e  czarn iejszem  
pism em  są  d ru k o w an e . W  d ru g ie j ru b ry ce  p oczątkow e g ło sk i o znaczają  
n azw isk a  g ubern ij, i tak : g łoska  A . A u g u s to w sk ą , A . L ube lsk ą , P . P łocką, 
R .  R adom ską, IV . W a rsz a w sk ą .— S . p .  oznacza , że s taeya  po t 
w  m iejscu . : staeya  p o cz to w a  je s t

N a z w i s k o

M i a s t a

A dam ów .........
A lexan d row .. 
Andrzejów * . 
A nnopol v.R a-

chów........
ćW gustów  p . .
B a b ia k ............
Bakałarze w . . 
R aiw ierzvszki

N ajb liż­
sza s taeya  p o ­

cztow a

B aranów.
B gdków . 
^ ełchatów . 
■Bełżyce.. .

B endzin  . __
B ia ła ...*___
fiićiła, p '
B ia ła c z ó w  . . .

B i ' & y ^ - -  
B ielsk  „
Bi•ezuń.......
B iłg o ra j ’. .  ’ ‘ | 
Biskupice.
^łaszki.........
B łon ie  * . [ ! ! !

i  Bobrowniki 1! 
£

L.
W.
P .

L .
A .
W .
A .
A .
L .
W.
W.
L .

R.
W .
L .
R.
R.
W.
P .
P.
L .
L .
W .
W.
P .

Ł u k ó w .. 
Z g ie r z . . 
C zyżew .

S . P ..........
s - P ..........
Izb ica  . . .  
F ilip ó w . .
S . P ..........
Ż y rzy n .. .  
R ok ic in y .
S- P..........
N iedrzw ica 

m a ła .. .  
D ąb ro w a. 
R a w a .. . .
S . P .........
O poczno .
S . P .........
P le c k a D ą b r  
L e l ic e . . .
S . P .........
s. p......
P ia sk i. . .
S . p .........
S . p .........
N ieszaw a.

L u B S O S ć M i a s t Liczba domów
Polaków

i
Rossy an

Niem­
ców Żydów w

Ogóle
Mu­

rowa­
nych

Dre­
wnia­
nych

611 162 773 1 80
574 1,966 975 3,515 11 333
G14 1 220 S35 — 123

172 __ 575 747 3 72
4,192 137 3,GG9 7,998 28 794

135 146 240 521 23 34
201 — 740 941 — 94
567 65 1,186 1,818 — 152
846 — 953 1,799 1 181
354 — 248 602 — 62
22.) 181 1,100 1,506 26 79

967 — 832 1,799 29 133
1,634 8 2,418 4,060 120 283

381 17 1,028 1,426 8 447
1,311 — 2,564 3,881 55 244

874 — __ 874 6 71
417 — 436 853 1 G2
411 3 174 588 — 56
476 7 113 596 2 60

1,566 113 697 2,376 2 174
3,361 — 1,676 5,037 16 491

542 — 266 808 3 84
934: 219 1,653 2,806 6 178

1,083 49 88 1,140 11 77
659] 148 63 870 2 106

--------------------------------------------- -US
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N a z w is k o

M i a s t a

SJ Najbliż­
sza stacya p o ­

cztowa

L  u O N 0  3 ć  M i A S T Liczba domów
V-O
P
O

Polaków
i

R ossyan
Niem ­

ców Żydów W
Ogóle

Mu­
row a­
nych

D re­
w nia­
n y c h

B obrow nik i. . L. Iw angorod . . 748 517 1,265 1 126
B odzanów *. . P . S. p ................. 382 — 240 622 — 62
B od zen ty n * .. R. w Suchednio. 1,030 — 174 1,204 6 232
B ogorya......... R. Staszów ......... 393 — 166 559 1 71
Bolesław iec*. W. W ieruszów. . 680 13 298 991 1 13
Bolimów * . . . W. Ł o w ic z ......... 799 21 339 1,162 — U l
Brdów *......... W. Izbica............. 703 12 85 800 6 79
B rok  * ........... p . Ostrów........... 1,004 

6 65
703 1,707

762
2 161

Brudzew......... w . T urek ............. 28 69 3 52
Brześć * ......... w. S- p.................. 1,065 46 585 1,696 47 69
Brzesko * . . . . R. S- p .................. 930 — — 930 5 141
Brzeziny* . . . W. § -P .................. 1,919 644 2,370 4,933 8 70
B rzeźn ica* .. . W. w. W iewiec.. 999 — 299 1,298 1 , 227
B urzenin . . . . W. W idaw a......... 534 __ 241 775 3 36
Busk * ........... R. S .p .................. 874 — — 874 41 107
Bychawa . . . .  
Cegłów * -----

L. P ia s k i ........... 345 — 639 981 1 76
W. Kałuszyn. . . . 249 — 36 285 — 52

Chęciny * ----- R. s .  p .................. 1,003 — 2,873 3,876 374 50
Chełm * ......... L. S. p .................. 1,160 — 2,493 3,662 G1 325
Chmielnik . . . R. S. p ................. 1,032 — 2,066 3,098

1,113
938

65 208
Chocz.............. W. K a lis z ............ 1,096

426
3 14 1 110

Chodecz......... W.
L.

P.

Lubień........... 62 450 11 60
Chodel * .........

Chorzełle * . .

N iedrzwica 
kościelna.. 

S .p ..................
453
863 55

137
950

590
1,868

2
1

71
200

Ciechanów * . P. S .p .................. 1,097 — 2,241 3,338 2 214
Ciechanowiec A. s .  p .. . f............ 440 — 760 1,200 — 76
C iepielów .. . .  
Ćm ielów.........

R. Zwoleń........... 407 — 241 648 2 95
R. Ostrowiec . . . 922 — 232 1,154

1,614
16 153

Czeladź * . . . . R. D ą b ro w a .. . .
Radzyń...........
G óra...............

1,614 — — 16 238
Czemierniki. . L. 1,156 — 322 1,478 2 202
C zersk * ......... W. 293 — 17 310 — 45
C zerw iń sk * .. P . W y szo g ró d .. 510 4 215 729 6 61
Częstochowa* W. S. p .................. 5,635 26 2,976 8,637 296 425
Czyżew........... P . S. p .................. 43 — 1,441 1,484

2,980
— 85

Dąbie *........... W. s. p ................. 1,386 893 701 19 187
Dąbrowice * . w. K rośniew ice. 1,285 49 162 1,496 6 214
Daleszyce * . . R. S .p ................ 1,327 — 131 1,458 21 341
D enków ......... R. O stro w iec .. . 525 — 24 549 3 105
D obra.............. W. S .p ............... 1,020 87 1,300 2,407 5 210
Dobrzyń nad 

Drw ęcą . . . P. s . p ................ 690 138 1,599 2,427 2 134
Dobrzyń nad

"Wisłą « . . . P . s. P ................ 1,019 U 831 1,861 6 209
D ro b in ............ P . R aciąż............ 370 32 737 1,139 6 81
D ro h ic zy n * .. L. Łosice............ 154 — 50 303 — 34
D rz ew ic a .. . .  

-------------------------

R. Opoczno. . . . 298 25 7 555 6 66

--------- H-
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N a z w i s k o

M i a s t a

Najbliż­
sza stacya po­

cztowa

D ubienka * . .  
D z ia ło sz y c e .. 
D z ia ło s z y n ... 
F ilip ów  * . . . .  
F ir le j* ............
F ram pol..........
Garw olin # . .
G ielniów .........
G lin iany.........
G łow aczów  . .
G łow no...........
G łu sk ..............
G niew oszów  i 

G ranica.. . .
G o lin a ............
Gombin # . . . .
G óra * ............
G o ra j ..............
Gorzków  . . . .  
Gostynin * . . .  
G oszczyn * . .  
G o w a rczó w .. 
Grabów . . . . .  
Grabowiec 

Banku Pols. 
G ra b o w iec .. .
G rajew o..........
Grocholice * . 
G ro d zisk . . . .  
Grójec * . . . .  
G rzegorzew* 
H o r o d ło . . .? .  
H orodyszcze . 
H rubieszów p.
Jadów ..............
Janów * . . . . .
Janów ..............
Janów * . . . . . .
Janów p ..........
Janow iec  
Jarczów . 
Jastrząb * . . .
Jed liń sk .......
Jędrzejów  * . .  
Jeżów
Iłów  N ajjas.P . 

. .  Dża . . . .

L.
R.
W.
A.
L.
L.
L.
R.
R.
R.
W.
L.

R.
W.
W.
W.
L.
L.
W.
W,
R.
W

S -P ................
Skalbmierz.
S -P ................
S -P ................
K o c k ............
Janów...........
S -P ................
Opoczno . . .  
O ż a r ó w . . . .  
R yczyw ół . . .
L e s in y ..........
Lublin ..........

s - P ................
Konin............
S -P ................
S- p - ...............
Janów ...........
Krasnostaw.
S - P ...............
G rójec..........
K oń sk ie . . .  . 
Łęczyca. . . .

R. Iłża . . .
L. Hrubieszów..  
A. S . p . . . .

w. S - P ............
w. S -P ............
W. K o ło .........
L.
L.
L .
W.
P.
R.
L.
L.
R.
L.
R.
R.
R.
W.
W.
R.

Parczew .. .  
S . p . . . . . . .  ■
Wyszków . 
C h orze l le . . .
Zarlci............
S -P ................
S . p . . . . . . . .
Zwoleń . . . .
Tomaszów.
Szydłowiec
S. P................
S. P...............
R o g ó w . . .  
Sochaczew  
S - P ..............

L  U D N 0 Ś M I A S T Liczba domów
Polaków

i
Rossyan |

Niem­
ców Żydów W

Ogóle
Mu­

rowa­
nych

Dre­
wnia­
nych

1,608 2 1,403 3,013 .. . 451
493 — 2,513 3,006 18 118
979 6 2,107 3,092 91 240

1,526 75 856 2,457 8 318
746 — 75 821 — 109
819 — 659 1,478 — 236

1,164 9 546 1,719 2 211
521 — 124 645 12 66
310 — — 340 2 43
568 — 353 921 — 95
372 9 1,237 1,618 2 83
344 — 388 732 3 81

428 __ 1,054 1,482 14 172
632 33 614 1,279 23 98

1,641 388 1,897 3,926 17 251
508 19 1,298 1,825 35 64

1,352 — 483 1,835 1 325
174 — 221 395 2 40

1,504 969 645 3,118 34 133
682 __ 110 792 1 97
622 ■ — 644 1,266 6 128
338 66 514 918 8 50

390 __ 17 407 _ 80
1,228 1 994 2,223 2 329

435 25 1,457 1,917 5 90
1,162 69 151 1,382 9 163

182 3 786 971 6 47
787 4 1,719 2,510 19 122

1,001 17 135 1,153 — 115
3 1,151 1 362 1,514 .— 271

669 — 45 714 — 102
2,£5 2 6 3,201 5,859 38 628

433 — 331 764 4 53
932 22 651 1,605 3 130
479 __ 462 941 1 129

1,058 — 879 1,937 16 189
1,782 __ 1,447 3,229 22 542

556 __ 349 905 12 108
5 __ 185 190 1 35

465 __ 23 488 __ 93
605 __ 265 870 2 76

. 1,938 __ — 1,938 169 173
842 22 308 1,172 1 105
106 5 258 369 3 21

. 1,457 __ 521 1,978 31 245

U
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Inowłodz t . . w T om aszów . 6413 27' 92-5 8 88
Jó z e fó w ......... L . Zwierzyniec 281 — 651 937 30 134
Józefów........... L. Kalisz a n y . . 338 1.58C 1,918 105 29
Iw aniska R . S-P.................. 71 — 596 1,312 10 154
Iw anow ice. . W B laszk i......... 583 67 118 768 1 88
Izb ica .............. W S-P.................. 732 417 971 2,119 31 108
Izbica z Tar-

no g ó r® ,.. . L . Chomijciska . 900 — 1,200 2,100 73 168
Kalisz p .  „ . . . W S-P.................. 6,01b 1,698 4,352 12,066 251 2-54
K alw arya p. * A. S -P .................. 1,324 291 6,522 8,137 47 462
Kałuszyn......... W. S . p . . . . .  . . . 565 2 3,667 4,234 5 210
Kamieńczyk * w . Wyszków. . . 763 4 81 818 — 97
Kam ieńsk;.. . . w . S . p . . . . .......... 609 — 563 1,172 4 97
K am ionka.. . . L. Lubartów  . . . 1,28) — 224 1,509 2 220
K arczew ......... W. G ó ra .............. 846 __ 874 1,720 4 96
Kazanów . . . . R . Zwoleń........... 522 __ 469 991 1 97
Kazimierz * . . W. Lutom iersk. . 364 — 16 380 __ 55
Kazimierz * . . L. S -P .................. 1,176 — 1,555 2,731 110 150
K azim ierz.. . . W. K o n in ............ 1,038 42 56 1,133 10 107
Kielce p.  * . . . II. S-P.................. 3,740 101 — 3,841 592 122
K iern o zia .. . . W. Łowicz........... 141 52 162 355 16 21
K ik ó ł.............. R. L ipno............. 99 5 402 506 2 26
K leczew ......... W. S- p - . ........... . 740 35 985 1,760 44 105
K lim ontów .. . R . Opatów.......... 610 — 1,130 1,740 25 120
K lw ów ............ R. Nowe Miasto 645 — 400 1,045 4 81
Kłobucko * . . W. S -p ................. 1,555 — 444 1,999 77 222
K łodawa * . . . W. S -P .................. 1,678 153 585 2,416 25 179
K ock................ L. s .  p .................. 1,148 4 1,480 2,632 21 248
K odeń............. L. S. p .................. 1,442 1 748 2,191 9 260
Kolno * ......... A.

r ............... ..
S ta w isk i. . . . 1,256 10 2,084 3,350 19 2t5

K ołbiel........... W. Dąbrową. . . . 132 — 518 650 _ 35
Koło * ............ W. S .p .................. 1,846 446 2,318 4,610 66 221
K o m aró w .. . . L. K rynice......... 653 — 934 1,587 32 225
K oniecpol.. . . W. S .p .................. 1,029 — 726 1,755 73 127
Konin p . * . . . W. S. p .................. 2,137 1,004 2,006 5,147 113 177
K ońsk ie ......... R . s. P.................. 1,390 18 2,179 3,587 89 272
Końska Wola * L. NTowaAlexan-

d ry a ............ 929 140 1,536 2,605 61 170
Konstantynów W. Łódź........... 891 1,413 613 2,917 4 254
Konstantynów L. Janów ............ 197 — 651 848 6 63Koprzywnica* R. Sandom ierz.. 821 — 246 1,067 155Korczyn No­

we miasto * R . S -P - - - ; ......... 1,000 4 2,350 3,354 66 153
Kossów ........... L. Sterdyń......... 22 — 786 808 38
Koszyce * . . . i. S-P................. 552 — 28 580 10 80
K o w a l* ......... W. 1,519 61 1,212 2,792 12 218
Koziegłowy * i . i a r k i . . . . . . . 1,697 . 1 — 1,698 12 288

ił---------------------- — HSsfc
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Kozienice . . . . R. S. p . .............. 901 21 1,980 2,902 71 210
K oźm inek.. . . W. Ceków............ 820 167 213 1,200 2 127
K raśn ik .......... L. S. p ................. 1,471 — 1,778 3,249 50 358
K ra sn o b ró d .. L. Zwierzyniec . 595 — 66'2 1,257 — 158
Krasnosielc . . 1*. Przasnysz . . . 298 79 604 981 1 79
K rasnost. p.  ML. S. p ................. 3,462 1 151 3,614 46 403
Kromolów. . . R. Zawiercie . . . 918 9 517 1,444 4 209
K rośniew ice.. W. S. p ............ .. • 441 48 717 1,206 16 47
K ryłow .......... L. Dołhobyczów 665 — 575 1,240 3 154
Krzepice * . . . W. S. p . . . ._ ----- 1,109 — 1.057 2,166 20 261
K rzeszów .. . . L. T arnogród .. . 544 — '650 1,194 8 136
Księż. W ielki. R. W odzisław . . 487 — 486 973 85 4
K u ezb o rk .. . . P . Szreńsk......... 247 4 314 565 1 30
K unów  * . . . . R. O stro w iec .. . 840 — 208 1,048 21 139
K u ró w ............ L . S. p . .............. 1,101 — 1,564 2,665 24 121
K urozw gld .. . R. Staszów......... 508 — 196 704 20 91
K urzelów  # . . R. W łoszczowa. 983 — 62 1,045 4 160
K utno p .......... W. S. p ................. 1,831 178 3,859 5,868 74 190
L ądek ......... W. S łu p c a .......... 580 __ 62 642 4 44f -k • • • • *
Lassocin......... R. O żarów ......... 679 __ 10 689 117
Latowicz . . W. M iń sk ............ 1,000 — 136 1,136 — 175
Lelów ............ R. Szczekociny . 435 — 480 915 17 80
Lipno p .  „ . . . P . S. p ................ 1,716 610 1,558 3,884 44 222
Ł |P sk * ......... A. S. p ................. 1,394 — 370 1,764 — 245
■Lipsk . . . R. Solec ........... 654 779 1,433 18 160
Liw „ . . L. W ęgrów . . . . 1,061 9 175 1,245 134
Lubartów  * . . L. S. P................. 1,444 — 1,820 3,264 56 270
Lubień . . . W . S. P ................. 471 78 410 959 4 57
Lublin ............. L . S. p. .............. 6,222 660 8,747 15,629 442 308
L ubraniec .. . . W. Brześó............ 617 99 987 1,703 11 132
Ludwinów * . A. Mary am p o i . . 462 — 1,116 1,578 5 104
Lutom iersk . . W. S. P................. 1,130 31 999 2,160 11 231
L ututów ......... W. w. N aram ice. 305 — 135 440 4 33
Łagów *......... R. S. p ................. 1,162 — 142 1,304 4 218
Ł a s k ............... W. S. p ................. 1,037 10 2,646 3,693 21 138
Ł ask arzew ., . L. Gończyce.. . . 804 — 157 961 _ 120
Łaszczów . . . . L. Tom aszów .. . 66 — 1,010 1,076 23 93
Ł ęc zn a .. . L . L u b lin ........... 934 — 1,679 2,6.13 91 254
Łęczyca p.  . W. S. p ................. 2,768 10-5 2,286 5,159 110 145
Łodź .  . W. S. p ................. 11,629 10,140 2,886 24,655 182 902
Łomazy ^ L . B iała .............. 1,433 2 1,010 2,445 3 320
Łomża p.  ■;; A. S . p ................. 3,195 78 2,608 5,881 146 318
Łosice ........... L. S. p ................. 792 — 917 1,709 4 185
Łowicz p . J | i W . S. .................. 4,088 216 1,161 5,465 204 313
Łozdz,eje * . . A. S. .................. 996 60 1,564 2,620 — 211
Łuków p . L. S. .................. 1,001 7 2,114 3,122 65 286
Ł ysobyki. . . . L. K oek .............. 677 — 443 1,120 1 127
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M aciejowice.. L . G ończyee... . 408 210 618 4 97
Magnuszew . . R . Ryczywół . . . 5 GO 13 451 1,924 3 85
Maków „ . . . . P. S . p ................. 963 23 4,231 5,217 24 309
Małogoszcz *. R. S. p . .............. 1,091 — 1,091 114 30
M arkuszew . . L. Kurów............ 524 — 368 892 7 125
Maryampolp.* 
M ichów .........

A. S. p . .............. 590 28 2,844 3,462 47 212
L . K urów ............ 8G1 — 648 1,509 18 130

M iechówp . *. R. S . p . . ........... 1,427 — — 1,427 47 115
M iedzna......... L . W ęgrów......... 703 — 66 769 — 104
M iędzyrzec.. .  
M ińską...........

L. S. P................. 3,618 7 4,437 8,062
1,203

173 406
W. S. P................. 577 6 620 6 107

M ława / > .* . . P . S- P , ..............
Ja n ó w ...........

1,519 121 1,650 3,290 5 199
Modliborzyce. L . 375 — 585 960 2 108
M odrzejów ... R. D ą b ro w a .. . . 111 — 358 469 7 28
M og ie ln ica ... W. S. p ................. 1,002 1 1,202 2,205 3 145
M okobody .. . L . Siedlce........... 769 — 365 1,134 — 118
M o rd y ............ L . Siedlce ............ 644 — 1,206 1,850 7 171
M rzygłód___
Mstów * .........

R. Zawiercie . . . 1,038 — 315 1,353 1 172
W. Częstochowa. 868 — 303 1,171 17 166

Mszczonów *. W. S. p ................. 1,787 57 1,693 3,537 18 187
Myszyniec * . . P . s .  p .................. 908 23 727 1,658 4 141
N a d a rz y n .. . . W. Sękocin......... 419 — 519 938 5 68
N asielsk.......... p . S. p .................. 636 34 2,469 3,139 4 210
N ieszawa * . . w . S . p ............. 1,368 205 273 1,846 70 108
Nowe M iasto. w . S. p .................. 1,127 1 1,759 2,887 18 152
Nowe M iasto , 
Nowe Miasto- 
Korczyn zob. 
Korczyn.

p . N asielsk......... 510 45 884 1,439 1 111

Now ogród * . A . M iastków.. . . 1,116 69 986 2,171 1 247
N ow ydw ór* . W. s .  P .................. 671 707 1,305 2,683 38 159
N ur ,  ............. P . S. p .................. 581 — 239 820 — 73
O drzyw ół.. . . R. Nowe M iasto. 540 — 88 628 2 97
Ogrodzieniec. R. Zawiercie . . . 886 — 212 1,098

540
27 108

0  kunie w . . . . W . M iłosna......... 430 — 110 5 52
Oleśnica.......... R. S to p n ic a .. . . 767 — 130 897 1 140
Olita .............. A. S e re je ............ 321 10 276 607 1 83
Olkusz p. * . . R. s .  p ................. 900 750 1,650 91 64
Olsztyn * . . . . R. Częstochowa 490 — 141 631 __ 106
O patów p. . . . R. S . P .................. 1,208 4 2,279 3,491 113 243
Opatówek . . . W. K a lisz ............ 1,190 469 _ 1,659 8 164
O patow iec .. . R. Korczyn N.M. 402 __ 31 436 __ 63
Opocznop . „. R . s. P .................. 1,850 12 1,472 3,334 37 380
O pole ...............
Orchówek z

L. s. p................. 982 — 1,778 2,760 26 200

W ło d aw y .. L . S. P .................. 1,673 __ 4,304 5,977 27 577
Osięciny ..........

H f--------------------

W. s. p .................. 249 8 251 508 24 20 

------lf~
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O s ie c k ............ L . G a r w o l in . . . . 1,127 1,209 180
O siek  „ ..........

oz
R . S ta sz ó w ......... 822 __ 154 976 __ 138

O sm olin * . . . W . G om bin. . . . 430 46 37 513 1 64
O stro łęk a  p . . P . S . p ................. 2,229 14 1,128 3,371 21 145
O strów  * . . . . L . P a rczew  . . . . 1,827 — 885 2,512 3 390
O strów  * . . . . P . S . p .................. 1,525 3-5 2,412 3,972 15 281
O stro w iec  B.

P o lsk iego . . R. S . p .................. 691 — 2,720 3,411 50 246
O żarów ............ R. s .  P .................. 452 — 1,264 1,716 16 124
O zorków  . . . . W . S- P .................. 1,450

2,529
1,865 3,262 6,577 24 487

P ab ian ice  .  . . W . S . p . ----------- 1,085 751 4,365 47 468
P a c a n ó w  . . . . R. S to p n ic a ... . . 603 — 912 1,515 3 144
P a jęczn o  „ . . . W . D ziałoszyn  . . 1,281 3 518 ,1,802 39 159
P arczew  * . . . L . S- P .................. 1,676 — 1,692 3,368 __ 354
P a ry só w .......... L . G a rw o lin .. . . 696 — 531 1,227 1 95
P a rz ę c z e w .. . W . O z o rk ó w .__ 616 19 545 1,180 3 101
P aw łó w  * . . . . L . S ied liszcze . . 622 1 6 629 1 91
P iaseczn o  . . . W . S. p ................. 668 39 515 1,222 15 86
P ia sk i............... L . S . p ............... 526 __ 1,836

805
2,362
1,612

17 95
P ią tek  * 
P ie rzch n ica  M

W.
r  • • • • • • •

Ł ęczyca  . . . . 787 20 4 108
R. C h m ie ln ik . . . 546 — 149 69-5 5 108

P ilic a  . Ił.
A.

s  P ..................
W yłkow yszk i

1,680 10
184

2,266
983

3,956
1,570

43
1

194
100P ilw iszk i - . .T>- t , K * ' 403

n n c z o w .......... R. S. p . . . . ------ 1,325 5 2,883 4,213 281 110
P io trk ó w  . . . . W. R adziejów . . . 40 __ 669 709 49 11
P io trk ó w  2>. „ W . S . p ................. 5,540 248 4,166 9,954 201 398
P iszc zac . L . B ia ła ............... 819 _„ 495

755
1,314
1,230

193
P ła w n o ............ W . R adom sk. . . . 471 4 30 73
Płock . . . . . . . P . S . p .................. 6,557 614 5,259 12,430 379 179
P łońsk  t  , , , , P . S. p .................. 1,266 63 2,630 3,959 60 234
P o d d ę b ic e ... . W . G óraB ałd rzy -

P o łan iec  .  . . .
chow ska . . 751 262 832 1,845 2 168

R. S tasz ó w ......... 1,154 — 753 1,907 9 236
Poniem oń. . . . A. S . p .................. 93 41 1,184 1,318 1 80
P ra sz k a . W .

A.
S n ................... 900 3 907

1,500
1,810
2,328

36
8

186
178*’ren y * ...........

-■ i'...................
S . p .................... 639 189

P ro szow ice  „. R. S. p ................... 1,332 — __ 1,332 2 161
P rzasn y sz  ». P . S. P ................... 1,863 73 1,830 3,766 49 338
P rzed b ó rz  ... . 
P rz ed ecz  . .

R . S. p. . ' . .......... 1,0-53 61 3,154 4,268 199 96
W . S . P.................. 994 355 606 1,955 37 127

P rz e ro s i .  . . .  
P rzy b y szew * . 
ł  rzyrów  .  . . .

rzysuelia  . 
P rzy ty k ......... ;

A . F il ip ó w .......... 1,012 224 690 1,926 3 198
W. B ia ło b rz e g i.. 9 6 5 — 41 1,006 — 132
W .
R .

s .  £ .........................
S. p ..................

1,252
590 12

954
2,040

2,206
2,642

20
34

218 
15 4

R.
L .

R a d o m .. . . . . 142 _ 1,205
89

1,347
881

10 91
97“ u chaczów .. 

P u łtu sk  p ,  .
Siedliszcze . . 792 __

P . s .  p .................. 2,343 85 1913 4,311 166 120
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P y zd ry  * ------
R ach ó w , zob. 

A nnopol.

W. s .  P .......... .. 1,994 169 890 3,053 25 247

R aciąż  * .......... p . s .  P ................... 1,003 26 855 1,884 18 135
R aciążek  * . . . w . C iechocinek . 810 40 — 850 5 63
R aczk i * • • • • A. S u w a łk i......... 303 32 1,758 2,093 10 147
Italiom * .......... R. S - p ................... 6,246 98 1,618 7,962 220 138
R ad o m sk  * . . W. s - P .................. 1,184 10 1,162 2,956 46 211
R adoszyce * . R. 8 . P - . ............... 1,118 — 747 1,865 2 261
R ad zan ó w  . . . P . S zreń sk  ......... 469 __ 571 1,040 __ 99
R a d z ie jó w * .. W . s - p ................... 1,219 66 224 1,509 64 88
R adziłów  * . . A. S z c z u c z y n .. . 848 8 639 1,495 __ 119
R a d z y m in .. . . W. s .  P ................... 926' — 1,324 2,250 5 123
R adzyń p ......... L . S- P................... 1,165 6 1,301 2,472 14 222
R a jg ró d *  . . . A. S-P-,................. 848 — 1,059 1,907 10 268
R a k ó w ............. R. Ł a g ó w ............ 676 — 953 1,631 28 112
R aw a p .  * . . . W. S -P ................... 2,879 141 1,547 4,567 62 222
R ejow iec......... L. K rasn o  s ta w .. 305 6 824 1,135 19 77
R o s s o s z ..........
R óżan * ..........

L .
P .

B ia ła ...............
S ie lu ń ............

1,384
643 3

279
861

1,663
1,507 1

226
134

R o z p rz a ..........
R ychw ał..........

W .
W.

P io trk ó w . . . .  
K o n in ............

171
528

6 246
100

423
628

3
2

40
55

R yczyw ół * . . R. S -P .................. 515 3 493 1,011 2 102
R ypin  * .......... P . S- P.................. 567 651 1,054 ' 2,272 17 134
R z g ó w * .......... W. T u szy n ............ 922 47 122 1,091 — 187
Sandom ierzy.* R. s .  P................... 2,267

55
— 924 3,191 69 316

S ap ieży szk i* . A. W ejw ery.. . . 13 422 490 — 41
S a rn a k i ........... L . J a n ó w ............ 201 __ 534 735 5 57
S aw in  * .......... L . C h e łm ............ 691 __ 131 822 1 100
S ecem in .......... R . W ło szczo w a. 756 — 96 852 2 112
S e jn y y . * ------ A S. p ................... 801 114 2,368 3,283 17 272
S er ej e ............... A. S. p ................... 533 124 1,487 2,144 16 243
S erock  * . . . . P . S. p ................... 706 11 920 1,637 1 165
S erokom la . . . L . K o c k .............. 515 _ 25 540 _ 78
Sieciechów R. G ra n ic a ......... 671 — 12 683 __ 110
Sied lce p . * . . L. S. p ................... 2,497 36 4,998 7,531 39 154
S ienn ica  . . . . W . M iń s k ............ 236 __ 334 570 1 38
S ie n n o ............ R. O s tro w ie c .. . 561 __ 503 1,064 11 99
S ieradz  ».ry •__ W . S - P ................. 3,246 228 1,782 5,256 78 262S ierpc M .......... P . S. p ................. 2,135 255 2,515 4,905 6 314S iew ierz * . . . R. Z aw ierc ie  . . . 1,521 _ 1,521 14 243S im no * ..........
S kalbm ierz  ,*.

A.
R.

K ai w ary a  . . .  
S -.P..................

760
913

— 745 1,505
913 13

143
89

S k a ła  * .......... R. M ichałow ice. 934 934 5 122S k ary szew *  . R. R a d o m .. . 826 5 148 979 3 143
S k e m p e .......... P . L ip n o ............ 911 4 176 1,031 1 137
S kierniew ice* W. s .  P .................. 1,781 106 766 2,656 26 165
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Skrzynno. . . .
S k u lsk ...........
Ś lesin ..............
S ław atycze ... 
Sławków * . .  
Słomniki * . .
S łu p ca* .........
Słupia nowa *
Służew o.........
Sniadów .........
S o b k ó w .........
S o b o ta ...........

Sochaczew , 
Sochocin * 
Sokołów .. .  
S oko ły . . . .

Solec * ...........
Sompolno * .. 
S o p o c k i n i e . . . 
Stanisławów *
Staszów .........
S taw ................
S taw iski.........
Stawiszyn 
Sterdyń 
Stężyca* 
Stoczek * 
Stopnica p .  ' 
Stryków. . . .  j 
Sudargi * . ’ ' 
Sulejów
S u w a łk i ,.......
Szadek
Szaki
Szczebrzeszyn 
Szczekociny.. 
Szczerców * 
Szczuczyn... .
Szreńsk .........
Szydłów * . .  1 
Szydłowiec , .
Tar,czyn .
T arłów ...........
T arn o g ró d .., 

. .  Terespol
$

Przysucha 
Kleczew, 
Kleczew 
Kodeń.
S. p . . . .
S. p . . . .  
S . p . . . .  
Łagów.
S. p . . . .  
Łomża. 
Chęciny. .  
Piecka 

brow a .
S- p ...........
P ło ń sk .. .
S -P ...........
W ysokie Ma 

zowieckie 
S. p . . . .
S . p . . . .  
S . p . . . .
Mińsk . 
S . p . . .  
B łaszki 
S . p . . . .  
Kalisz .
S. p . . . .  
Iwangoroi 
Żelechów.
S -p ...........
S. P...........
S z a k i. . . .  
P io trków .
S -P ...........
S -P ...........
S .p ...........
Zwierzyniec
S. p ..........
S. P ..........
S. p ..........
s . p ............
S. p ..........
s. p.......
S. p ..........
O żarów ..
S. P..........
S. P..........

L  u r N 0 ś ó M I A S T uiczba domów
Polaków

i
Rossyan

Niem­
ców Żydów W

Ogóle
M u -  |

Towa- 
nych |

Dre­
wnia­
nych

314 101 41 5 12 68
254 16 171 441 11 45
791 12 232 1 ,0 3 5 36 59
812 9 1,025 1,846 — 243

2 ,0 5 2 — — 2 ,0 )2 9 353
1 ,796 — 37 1 ,833 14 125
1 ,7 2 0 25 — 1 ,7 4 5 26 162

538 — 158 696 4 107
613 19 560 1,192 6 107
122 — 1,081 1,203 _ 89
306 — 514 820 32 48

334 82 279 695 19 43
884 28 2 ,936 3 ,818 59 175
5 4 9 36 324 909 2 78

1 ,399 3 2 ,275 3,677 16 299

132 _ 1 ,377 1,-509 3 76
1 ,7 7 3 — 269 2 ,042 12 307

890 280 431 1,601 52 99
274 — 1 ,239 1 ,5 9 4 2 140
765 1 198 964 3 90

1 ,794 29 3,246 5 ,0 6 9 109 262
5 7 3 1 12 586 — 68
302 34 2 ,234 2 ,5 7 0 13 182
918 178 344 1 ,440 4 263

76 1 167 244 10 8
864 — — 864 — 137
42 4 — 178 612 1 79
726 — 1,461 2,187 40 106
762 86 1 ,7 1 3 2,651 4 166

23 42 628 693 _ 4 2
888 21 346 1 ,256 11 139

3 ,5 2 9 468 6,587 1 0 ,5 8 4 152 718
1,396 66 339 1 ,801 10 191

147 182 2 ,0 1 6 2 ,3 4 5 11 118
2 ,599 — 1,605 4 ,2 0 4 32 4 42748 — 1,321 2 ,0 6 9 8 1741,316 — 371 1 ,687 6 204637

847
1,256

91
38

2 ,2 6 8
865
74 2

2 ,9 9 6
1 ,7 5 0
1 ,9 9 8

16
11
25

245
153
2011 ,018 — 2 ,7 8 0 3 ,7 9 8 59 258346

K t o
1 630 977 6 53

O 1 O — 658 1,236 32 11 3
2 ,436 — 1,6 7 3 4 ,1 0 9 6 352

238 1 1 2 ,346 2 ,585 2 138
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Tomaszów * . w S -p .................. 1,487 1,770 1,879 5,136 106 203
T o m aszó w .. . L. S -p .................. 1,596 — 2,090 3,686 42 450
Tuliszków . . . W. Konin............. 1,011 5 83 1,099 2 137
T urek ............ w . S -P .................. 3,076 1,044 653 4,773 82 167
T u ro b in ......... L. Ż ółk iew ka.. . 1,408 — 951 2,359 20 405
Tuszyn * . . . . W. S -P .................. 1,000 45 589 1,634 1 194
T ykocin .......... A. S .p ........... 1,425 66 3,456 4,947 47 393
T yszow ce.. . . L . H rubieszów .. 1,670 — 956 2,626 7 439
U chanie......... L. W ojsław ice.. 512 — 798 1,310 6 150
Uj»z<l „ ......... W. R o k ic in y .. . . 478 34 .543 1,055 4 94
Uniejów * . . . W. S -p .................. 1,101 38 650 1,787 7 128
Urzgdów * . . L . S -p .................. 1,890 — 7 1,897 3 310
W ąchock „ . . lt. s .  p.................. 855 — 135 9.90 2 121
W arka „ . . . . W. Mniszew . . . . 1,013 57 1,530 2,600 11 150
Warszawa * , . . W. S . p .................. 103,957 11,193 40,922 156,072 2,002 1,114
W arta  M ......... W. S- p ................... 1,479 — 1,745 3,224 19 203
W aśniów  * . . lt. O s tro w ie c .. . 230 — 71 301 — 41
W ąsosz „ . . . . A. Szczuczyn .. . 933 3 453 1,389 1 146
W ąw olnica.. . L. Kurów............ 1,038 — 404 1,442 6 139
W ggrów......... L. S -p .................. 1,431 85 2,313 3,859 8 430
W idaw a......... W. S. p .................. 832 — 968 1,800 19 132
W ieluń p .  ¥ . . W. S - p . . .............. 2,999 193 624 3,816 94 208
W ieniawa ,  . L. L u b lin ........... 105 — 1,000 1,105 2 69
W ieruszów ... W. S . p . . .............. 1,180 15 844 2,039 7 259
W ierzbica * . . R. O ro ń sk ......... 1,092 — 172 1,264 6 202
W ierzb n ik * .. R. W ąc h o ck ... . 398 1 135 .531 2 79
W ierzbołów * A. S. p .................. 1,062 245 1,299 2,606 52 20!)
W ilczyn,......... W. Kleczew......... 209 35 213 457 22 28
W ilkowyszki * A. S .p .................. 817 23 4,445 5,285 50 311
W iskitki „ . . . W. Ruda Guzów-

sk a .............. 993 107 552 1,652 17 123
W iślica * . . . . R. Korczyn N o­

we m iasto. 622 1 1,370 1,993 11 106
W isznice . . . . L . B ia ła .............. 769 — 696 1,405 3 131
W isztyniec ,  . A. W ierzbołów.. 1,373 — 2,019 3,422 43 220
W iżajny * . . . A. S zy p liszk i.. . 523 321 1,146 1,990 7 159
W izna * .......... A. Łom ża........... 1,357 12 492 1,861 6 244
W ładysław. . „ A. S .p .................. 619 435 4,409 5,463 86 276
W ładysław ów W. T u r e k ............ 256 258 244 758 2 80
W łocławek p . t W. s . p ............. 4,498 500 1,255 6,253 118 356
W łodawa zOr- vide Orcho-

chówkiem. L. w ek.
W łodow ice . . lt. Z aw ie rcie . . . 960 __ 171 1,131 3 1G8
W łoszczowa . It. s . p .................. 815 _ 1,360 2,175 100 84
W o d zisław ... R. s. P................. 590 _ 1,563 2,153 120 200
W ohyń............ L . R ad zy ń ......... 1,056 --- 805 1,801 — 260
W ojsławice . . Ł. s . p . . ' .............. 707 9 841 1,557 55 37
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W ysok . Mazo.  
W y s z k ó w  „ . .  
W yszogród  4,.
Z ag ó ró w ..........
Z a k l i k ó w . . . .  
Zakroczym  * . 
Z a m b r ó w , . . .  
Zam ość * . . . .
Ż a rk i ................
Ż a rn ó w  , , . . .  
Żarnow iec  . 
Zaw ichost  * . 
Zduńsk .-W ola  
Ż e le c h ó w . . . .
Zgierz  * .........
Z ło c zew ..........
Ż ó łk i e w k a . . .
Ż u ro m in .........
Zwoleń ,  . . . .  
Żychlin
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D re ­
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R. R a d o m ............ 144 232 376 7 22
w. S. p .................... 1 ,155 __ 2 70 1 ,425 24 145
11. S. p ................... 1 ,013 __ 1,466 2 ,4 7 9 6 219
R. B ia ło b rz e g i . . 1 ,075 — 67 1 ,142 2 136
A. S. p ................... 771 __ 1 ,0 5 3 1,824 6 163
P. S. p ................. 5 1 6 7 1 ,0 6 7 1 ,5 9 0 9 88
P .

'  ..................
S . p. . . . . . . . 854 125 2,841 3 ,8 2 0 123 108

W . Py zd ry  .......... 1,410 85 233 1 ,7 2 8 27 196
L . Annopol  . . . . 915 — 55 9 1,474 5 22 2
P. S. p ................... 1 ,130 68 1,719 2 ,917 104 39
A. S. p ................... 583 8 1 ,0 2 2 1 ,613 2 122
L . S. p ................... 1 ,538 7 2 ,4 9 0 4 ,0 3 5 106 414
R. S. p ................... 1 ,286 17 1 ,544 2,847 61 2 86
U. O p o c z n o . . . . 5 12 5 39 0 907 6 107
R. S. p ................... 826 __ 814 1 ,640 3 154
11. S. p ................... 1 ,384 __ 1 ,582 2,966 9 283
W. S. p ................... 2 ,994 1,676 1 ,676 6,347 65 520
L . S. p ................... 1 ,225 3 2,184 3,412 5 330
W . S.  p ................... 3 ,5 1 5 3,185 1,637 8,337 74 47 9
W . S. p ................... 633 11 922 1,566 4 116
L . S. p ................... 375 — 385 760 2 88
P. B ieżuń ............ 9 6 0 — 57 9 1,539 3 135
R. S. p ................... 1 ,412 — 1 ,350 2 ,762 17 255
W. P ie c k a  D ^b r 527 22 1,062 1,611 21 73

U w a g a .— P o n ie w a ż  w w y k a z ie  p o w y ż sz y m  lic z b a  R o ssy a n  p o d a n a  z o s ta ła  łą c z n ie  z P o la k a m i 
w j e d n e j  ru b ry c e , p o n iże j w ięc  z a m ie sz c z a  s ię  szczeg ó ło w e w y m ien ien ie  m ia s t,  w  k tó ­
r y c h  c iż  R o ssy a n ie  s ta le  z a m ie sz k u ją .___________________________ ___ ___________ _______

M ia s t o M ia s t o M i a s t o M ia s t o

B ia ła  w  Lub 
B r z e ź n ic a ..
B u s k .............
C h ełm ..........
C z e r w iń s k . . 
C zęsto ch o w a
■Drohiczyn .
■D ubienka.. 
G o m b in . . .
G óra.
G ostyn in  . .  
G rab ow iec .
G rójec..........
G rubieszpwpalisz......
K a i w ary a. .

£  K leczew . . .

I

6
1
8
9
1
7

93
1
2
3
1
6
7
9

11
9
1

K oniu............
K rasnos taw .
Krośniewice
K ry lów .........
L ip n o .............
L ip s k ............
L u b l i n ..........
Ł a s k ...............
Łęczyca. . . .
Ł ó d ź ..............
Ł o m ż a ..........
Ł o w ic z ..........
M a ry a m p o l . 
M iechów .. . .  
N o w y d w ó r . .
O lk u s z ..........
O pa tów

13
3
7 
6 
1

365
280

8
33

3
3
4  
4 
4 
6 
4  
6

Opatów ek  
Orchów ek  
Piaseczno 
P i ń c z ó w . . 
P io t rk ó w .  
P łock . . . .  
Przasnysz.  
P u ł tu sk  . .  
R a d o m . . .  
R a w a . . . .  
Sandom ierz  
Sejny . . . .  
S i e d l c e . . .  
S i e r a d z . . . 
Skierniewice  
S ław atycze  
Sopockinie .

1
1
2
1

40
21

2
10
39
14
11

9
18

3
3
1

81

S u w a ł k i . . .  
T a rn o g ró d .  
T e re s p o l . . .  

T om aszów  
l u b e l s k i . 

W arsz a w a .  
W ę g r ó w . . .  
W ie lu ń . . .  . 
W ieruszów. 
Wisztyniec. 
W łoc ław ek  
W ohyń .  . . .  
W ysokie  Ma 

zowieckie 
Zakroczym. 
Zduńs.-W ola  
Z gierz............

101
91

1

2
1,531

11
7
7
3
4
3

4 
10

5
10 ..
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GÓRNICTWO KRAJOWE,

WIADOMOŚĆ STATYSTYCZNA O STANIE KOPALNICTW A I H U TN ICTW A  

W  KRÓLESTW IE POLSK1EM.

W  obecnym wieku ustępują pojęcia daw ne , powstają 
i ustalają się nowe w przedmiotach bogactwa narodowego, bę­
dących w codziennym związku z potrzebami naszemi.

Złoto, ów najdroższy kruszec, które niegdyś było wyłącz­
nym celem chciwości i zbiorów, dziś stanowi prawie tylko 
wyrażenie porównawcze wartości, bo i na papierku wybite 
piętno obiegowe, dostatecznem jest wyrażonej nań wartości 
zapewnieniem.

Szanowano niegdyś kopalnie takie wyżej nad inne, które 
złoto lub srebro wydawały; dziś zacność górnictwa jako rze­
miosła nie zmniejszyła się, lecz jak odskoczyło od dawnych 
wieków w swych sztucznych sposobach i środkach, tak i od- 
miennemi stały się jego cele. Już  nie bywa zwracana cała 
usilność na same drogocenne kruszce, na kosztowne kamienie, 
natomiast: użytkow ość, zasilanie przemysłowości kraju, sta­
nęły na głównym odtąd widoku.

Przed kilku wiekami skarby Potozu uświetniały kopalnie 
nowego świata. Wówczas i Polska chlubiła się kopalniami 
olkuskiemi; kopano w nich rudę ołowianą, ale sławę ich pod­
nosiło odciąganie srebra od ołowiu; nie daleko także za K ra­
kowem był skarb inny, prawdziwy dar Boży, którego wiel­
kość w nazwie miejsca Wieliczką ocenić umiano.

Upadły kopalnie ołowiu srebrodajnego olkuskie, w grani­
cach dzisiejszego Królestwa, gdzieś około 650 wiorst poniżej 
za biegiem Wisły, a 320 wiorst w linji prostej od Wieliczki, 
mamy tylko solankę w Ciechocinku; ale nowo powstające 
w bieżącern stuleciu ^górnictwo innego rodzaju, rozwijać się 
poczęło, gdyż czas i potrzeby wieku podniosły wartość naj­
mniej cennego kruszcu, t. j. żelaza, którego obfite mamy po- 
kłady. Dawniej liczne dymarki i kuźnice po kraju tu i owdzie



istniejące, z małą wydajnością żelaza, przeistoczyły się w ob­
szerne huty i w liczbie wzrosły, a własny węgiel kamienny, 
stać się może podstawą znakomitej pomyślności przem ysłu. 
Tam gdzie upadłe kopalnie olkuskie nowych przedsiębierców 
w yglądają dla powrócenia do życia i świetności, tymczasem 
galman od dawnych nieznany jako  ruda cynkowa, zasila cyn­
kowe huty.

O temto ostatniem stanowisku górnictw a w królestwie Pol- 
skiem nieco pomówić zamierzyliśmy, aby dać krótkie a po 
większej części liczebne wyobrażenie o jego ważności i przy­
sługach, jakie płodami i wyrobami swemi czyni krajowi i prze­
mysłowi jego.

Nie wyszliśmy jeszcze z trudnych początków, choć już 
dużo na rozwinięcie jego wyłożono, jeżeli porównam y się 
z krajam i pospieszniejszem życiem w przemyśle goniącemi; ale 
choć meta nie dosięgnięta, do dalszego rozwoju otw arte je­
szcze pole.

W rozbiór tej kwestji nie wchodząc, przystąpm y do opisu 
górnictwa, które posiada rząd królestwa Polskiego i pryw atni 
"właściciele, przedewszystkiem w trzech głównych jego gałę­
ziach, t. j.:

a) dobywanie węgli kamiennych;
b) kopanie rudy żelaznej i wyrób żelaza;
c) kopanie galmanu i wytop cynku.
Ciała kopalne przedmiotem górnictw a będące, w dwóch 

głównie okolicach się rozpościerają: pierw szą odznacza za­
głębie węgla kamiennego i trjasu olkuskiego, drugą pasmo 
gór Śto-K rzyskich i jego podnóża.

Zagłębie nasze węgla kamiennego jest częścią zagłębia 
Szląsko-polskiego, które za granicą w Szląsku górnym znacz­
ny przestrzeń zajmuje wpowiecie bytońskim, i rozciąga się ku 
Południowi w Szląsk austrjacki i księstwo krakowskie; po­
czynając zaś od rzeki granicznej Brynicy, ciągnie się ono 
11 nas ku zachodowi i północy aż pod Sławków i Siewierz, zaj- 
mując  przestrzeli około 4 mil kwadratowych. Dalej, za tern 
^ g łęb ien i węgla, podobnie jak  w Szląsku są i u nas utwory 
ziemi do tak  zwanego przez geologów trjasu należące, gdzie 
wsrod wapieni i ich dolomitów, leżą rudy ołowiane (błyszcz 
ołowiu) i cynkowe (galman), najobficiej uposadzone w okolicy 
między Olkuszem a Sławkowem. Po za temi utworami trjaso- 
WetI'i, ciągną się pasmem z po nad K rakow a ku Częstochowie 

:: u Wory juraskie, odznaczające się na powierzchni owemi wy-
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sterczającem i malowniczo wapienncmi skałami, koło Skały, 
Ojcowa, Piaskowej-skały, Rabsztyna, Olsztyna, i t. d.

W  gruntach tego utworu juraskiego, obficie natrafiają się 
wydajne rudy żelazne, które liczne huty zasilają. W  tych utwo­
rach, ciągnących się przez powiat olkuski i wieluński, kopal­
nie i huty które rząd posiada, stanowią okrąg zachodni gór­
nictwa rządowego, a siedzibą urzędu naczelnego jest Dąbrowa, 
kolonja górnicza blizko m iasta Bendzina, wśród licznych ko ­
palń i hut kruszcowych, założona przez ministra pruskiego 
Redena i od jego nazwiska zowiąca się.

Od podnóża gór Śto-Krzyskich, skały najdawniejszych 
utworów, które geologowie nazwą przechodowych oznaczają, 
rozlegle idą za sobą szerokiemi smugami; naprzód są to szaro- 
waki i krzemieńce, między którem i natrafiają się żyłow arstw y 
rud miedzianych i szpary rud ołowianych, dalej wapienie trja - 
sowe w końcu i utwory juraskie. W  tych dwóch ostatnich 
przeważają, albo raczej wyłącznemi są rudy żelazne, które 
z powodu swej czystości, wyborne dają żelazo; na tej bowiem 
mianowicie zalecie opiera się sława dobroci naszego żelaza, 
kruszcu dziś tyle potrzebnego w rolniczym kraju.

Form acje dopiero wspomnione zajmują powiaty: kielecki, 
opatowski i opoczyński, z ich licznemi rudokopami i hutami 
żelazne mi.

Zakłady rządowe w tychże znajdujące się od Kielc do Szy­
dłowca, a od Sielpi do Nietuliska, posiadające siłę poruszają­
cą wód, które strumienie stoków środkowych gór zasilają, 
stanowią okrąg wschodni górnictw a rządowego, którego srod- 
kowem miejscem zarządu jest Suchedniów.

I  za obrębem pomienionych powiatów, są tu i owdzie to 
rudy żelazne, jak  np. w powiatach: rawskim, augustowskim, 
na podlasiu i wielu innych miejscach, pochodzenia wcześniej­
szego (po większej części z gatunku rud łącznemi zwanych) 
mniej dobre na wytop żelaza, to węgle brunatne, lub tort, 
glinki ogniotrwałe, gipsy, wapienie, to bursztyn kolo O stro­
łęki, to siarka w Czarko wy w dolinie Nidy, i tyle ważne dla 
potrzeb ludzi źródła słone, z których Ciechocińskie posiada 
urządzoną warzelnię.

W ęgiel kamienny zagłębia dąbrowskiego, zasila wzniesio­
ne przez rząd huty żelazne oraz huty cynkowe rządowe i p ry­
watne. Pow stały  tu kopalnie i zakłady te, dopiero wbieżącem 
stuleciu, cynkowe od r. 1816, żelazne od r. 1836, a używanie 
od 1854 węgla kamiennego do opała parocliodów drogi żela- _ _

---------- -------------------------------------------- —h s»
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znej i wchodzące coraz więcej w użycie opalanie kucheń a na­
wet pieców w kraju i w Warszawie, wywołuje coraz większe 
rozwinięcie wydobywania węgla.

Węgiel kamienny znano u nas w końcu zeszłego wieku; 
brano go nieco z wychodnio w do opału gorzelni, lecz istotne 
otworzenie jego pokładów, zaczęło się po czasach księstwa 
Warszawskiego.

Na czele wymienić nam wypada kopalnie węgla rządowe: 
Kopalnia Tadeusz w Strzyżowicaeh, na pokładzie najwięcej 

na północ wysuniętym, stanowi oddzielne nieckowate zagłę* 
bie, które posiada wyborowe węgle kamienne, dające się łatwo 
koksować; jednakże ławica ich jest tylko 3 do 5 stóp grubą. 
Kopalnia ta  do ściągania wody zaopatrzoną została w silną 
machinę parową 40-konną nad szybem wodnym.

Kopalnia Reden pod Dąbrową, odbudowywa obszerny 
i w  przecięciu 3 sążnie gruby pokład węgla kamiennego, dla 
nut przydatnego. Roboty są tu obszernie rozwinięte pod zie­
mią; sam chodnik główny przechodzący wzdłuż całej odbudo­
wy w upadzie pokładu ma do 450 sążni długości, a do niego 
zmierza 9 pochyleń i 4 szyby pionowe, z których szyb wodny 

sążni ros. głęboki, zaopatrzony w machinę 35-konną pom­
pującą, a nad szybami Józef i Tomasz są machiny 20-konne 

obywalne, nad świetlnikowym zaś w r. 1857 pierwszą w na­
szych kopalniach postawiono machinę przewoźną (locomobi- 

) siły 12 koni do ciągnienia w górę węgli.
Kopalnia Ksawery pod Bendzinem, założoną została na naj- 

potężniejszym z naszych pokładów, a co więcej nawet mają- 
cym pod tym względem zaledwie kilka równych sobie w in ­
nych krajach; albo wiem w rozciągłości około 300 sążni wzdłuż, 
eży bezpośrednio nad sobą kilkanaście (14) law ie, dających 

razem warstwę do 50 stóp grubą. Pokład ten nie mógłby 
yc w tej grubości naraz wydobytym, bierze się go przeto 

przez połowę czyli naprzód wierzchnie ławice; później po ich 
wybraniu, gdy załamany nad wypróżnioną przestrzenią nad- 

. “ osiądzie się, w też same miejsca wrócą górnicy dla kopa- 
? la dolnych ławic węgla. Znakomita kopalnia ta, opatrzona 
J®st w machinę 45-konną wodną, pompującą wodę szybem 
pionowym, oraz w dobywalną 30-konną, ciągnącą węgle szy- 

em pochyłym. Od stycznia r. 1819 uległa" ona wypadkowi 
Pożaru z samowolnego zajęciu się ognia w jednej jej części 

^  o wschodu. Nie panują w naszych kopalniach węglowych
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w ybuchy gazów  zapalnych, ja k  np. w A nglji, B elgji, gdzie 
p rzypadkow o  od p łom ien ia  lam pki, w  okam gnieniu gw ałto ­
w ną m ocą szerzą zniszczenia, w iększe w m iarę w iększego ze­
b ran ia  się i obfitości gazów , ni robo tom  ni ludziom  nie p rzeb a­
czając; lam pki bezpieczeństw a D av y ’ego naw et, ów dobroczyn­
ny  w ynalazek dla podziem nego ro bo tn ika , nie są niekiedy do­
sta teczn ą  rękojm ią, bo najm niejsza n ieprzezornośó pożogą 
i śm iercią zagraża; gdy m ała ilość gazów  u tw orzy  się, w ypala 
się ja k  ogień bengalski, i na  strachu  kończy się w najgorszym  
razie. N asze kopaln ie  są w olne od tego rodzaju  w ypadków ; 
lecz inne tow arzyszą  im nieszczęścia  z n a tu rą  naszego w ęgla 
złączone. P o  dłuższem  w ystaw ieniu  w chodnikach  na  p rze­
w iew  pow ietrza , gdy  ulega gnieceniu k ru szy  się nasz węgiel, 
a m iał w szczelinach tw o rzący  się, za p rzystępem  w ilgoci 
usposab ia  się do sam ow olnego zatlenia: z tąd  pow sta ją  p ożary . 
Z araz dostrzeżone  um ieją nasi g ó rn icy  p rzy tłum ić; na głębiej 
w szczęty , gdzie p rzy stęp  niem ożliw y, środk i są trudniejsze. 
P o ża ry  na kopalni węglowej nie są to  w ulkany ogień m iota­
jące; żar tkw i w w ęglu, zw olna się tli i zw olna rozszerza, to  
też trw a  długie la ta . T ak im  pożarom  ulegają  rów nież i ko ­
palnie zagraniczne; w Szląsku, Saksonji, nad  Kenem, W estfa- 
lji i F ran c ji, dosyć ich naliczyć m ożna, k tó re  od k ilkudziesiąt 
i więcej la t pożarow i u legły  i jeszcze nie ugaszone. Nasz po ­
żar na kopalni K saw ery , w porów naniu  z te m i ,  nie wielkiej 
je s t  rozciąg łości, zajm uje bow iem  przestrzeń  pod  p a rę se t zale­
dwie sążniam i kw adratow em i pow ierzchni.

Nowo urządza się ohecnie kopalnia na pokładzie  przez 
Cieszkowskiego (b. naczelnika kopalń  tych) w yśledzona w ro k u  
1846, p rzeznaczona do zasilania sw ym  węglem  p rzy leg łych  
pieców  H u ty  bankow ej. K iedy  inne w arstw y  w ęgla  naszego, 
z m ałym  upadem  10° do 14°, p raw ie  zatem  poziom o c iągną się, 
w arstw a C ieszkow skiego zaczyna się dość sp a d z is to , docho­
dząc 30° do 40°. M achina p a ro w a  40-konna p rzeznaczoną  je s t  
do ściągania wody. Z ew nątrz  kopaln i tej u rządzają  się drogi 
żelazne ze spadkiem  od szybu  aż do hu ty , ta k , iż w ózki ład o ­
wne same tam  dochodzić będą , w ypróżnione zaś same p o w ra­
cać do szybu w łasnym  ciężarem .

Kopalnia Feliks w Niemcach , dosta rcza ła  daw niej w ęgiel 
do h u ty  cynkow ej obok niej sto jącej. Z zam knięciem  cynko- 
w ni w czynności u sta la , lecz dla w ydobyw ania z tej kopalni 
w ęgla do opału  p rzydatnego , znów  czynną będzie. J e s t  tu  
m achina parow a 12-lconna do ściągan ia  wody.
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W  innych pokładach węglowych w śród gruntów rządo­
wych wyśledzonych, nie są jeszcze pootwierane kopalnie, lecz 
spodziewać się należy, że nie tylko ilość produkcyi węgla, 
ale i ilość kopalń z wzrastającą potrzebą tego paliwa, powię­
kszać się ciągle będzie.

Ogólna ilość 9-ciu machin parowych czynnych na ko­
palniach węgla rządowych, posiada siłę 254 koni.

Ilość górników stale użytych jest około 600 ludzi. 
W ydobycie węgla z kopalń rządowych w ostatnich pięcia 

latach, było:
w r. 1852— 209,807 skrzynek korcowych 

„ 1853—261,124 « «
„ 1854—435,351 « «

1855—441,552 « «
„ 1856—545,079 « «

W  gruntach pryw atnych są także liczne pokłady węgla ka­
miennego, ciągnące się na północ i na południe kopalń rządo­
wych; i tak: wiadome pokłady węgla, znajdują się w Rogoźni­
ku, w Malinowicach, Grudkowie, Grodżcu, Łagiszy, na gruntach 
Gzichowa, Zagórza, Milowic, Sielców, w wiecznodzierżawie N m -  
ki, gdzie między Dandówką a Bobrkiem kilkanaście cienkich 
a od siebie równoodległych znajduje się pokładów zwanych: 
Jacek, M aurycy, Józef, E dw ard , F rydryk , i t. d., k tóre Bank 
Polski zamierzył był wydobywać i rozpoczął sztolnię Cecylję 
łóż pokłady przechodzącą; lecz od lat 12 węgiel się tu nie ko- 
pie: wreszcie są węgle w Klimuntowie i Porąbce.

O tw arte kopalnie są:
W Grodżcu ze sztolnią wodospustną;
w dobrach Gzichowie pod Pogonią i Ostrogórka, z machiną 

parową siły 10 koni do wody;
pod Sielcami na pokładach Ludwik, Papiernia  i Frydryk 

Pod Radochą, z machiną parową wodną siły 10 koni;
w dobrach Zagórzu znacznie rozwinięta kopalnia Wincenty 

Pod Wańczykoioem i nowa Baron Uexkul pod Poddębiem; 
w Milówkach na samej prawie granicy ze Szląskiem. 
Kopalnie te zasilają huty cynkowe prywatne i dostarczają 

w ostatnich czasach dla tychże 250 do 300,000 korcy węgla 
kamiennego rocznie, zatrudniając przeszło 300 ludzi.

Pod Strzytowicami wydobywano na sprzedaż węgle, przy 
Pomocy malej machiny parowej.

Prócz tego, pod Porębą Mrzyglodzką niedaleko od Łaz, wy- 
.. oaleziono pokład węgli kopalnych brunatnych, k tóry  wydoby-
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wa Spółka do otworzenia kopalni zawiązana, w celu sprzeda­
my j eg° na _°Pa^  węgiel ten przychodził i do W arszaw y.

Kopalnie węgla kamiennego w naszym kraju, mało co da­
wniej sięgają jak początku tego wieku, a w tych które należą 
do rządu, z dokładnością wiadomo ile wydobyto korcy węgla; 
i tak: według okresów różnych zarządów górnictwem, które 
po sobie następow ały, ukopano:

od" roku 1787 do 1808 korcy 286,000
« « 1809 « 1815 « 179,000
« « 1816 « 1824 « 1,720,550
« « 1825 « 1832 « 4,241,550
« « 1833 « 1842 <( 8,065,250
« « 1843 « 1856 « 8,224,500

razem korcy 22,716,850 
Pryw atni zaś ukopać mogli (lecz tu podajemy cyfry z przy­

bliżenia):
od roku 1806 do 1824 korcy 60,000
« « 1825 <( 1832 « 1,180,000
« « 1833 « 1842 « 1,000,000
.< « 1843 u 1856 « 3,160,000

razem korcy 5,400,000 
Zatem razem wydobyto węgli kamiennych w królestwie 

Polskiem do końca r. 1855 już przeszło 28 milionów korcy.
Porow nyw ając tę cytrę z tern co w łonie ziemi w naszem 

zagłębiu węglowem się znajduje, chociażby zużycie coroczne 
węgla wielekroó wzrosło, nie mamy się co troszczyć o dostar­
czanie z niego paliwa tego, dla wielu jeszcze pokoleń.

Rudą żelazną bardzo hojnie jesteśm y uposażeni, jakkolwiek 
różnemi są te rudy gatunkiem , składem , wydajnością swą 
i sposobnością do wydawania dobrego żelaza. W  ogólności 
przeważają rudy ilaste zwane żelaziakiem bulastym (sferosy- 
deryt), lub plaskurowe, w kolorze zwykle siwym ze złamem 
muszlowyin i brunatne czyli wodnianowe, niekiedy mocno 
okrą powleczone; mniej jest węglanowych, niewiele krzem ia­
nów i krwawnic z lśniącemi soplami, wreszcie nader obficie 
napotykają się rudy łączne z pozorem zuzlowatym i ziemi­
stym, do przetopu mniej przydatne.

Rudy żelazne gór środkowych czyli okręgu wschodniego, 
szczególnie dobrych zalet żelazo wydają; żelaziaki zaś bulaste 
z nad szląskiej granicy,^ obfitujące w skamieniałości małżów, 
dają żelazo twarde, ale do odlewów bardzo przydatne.

------------------------------------ — ------------- -hsJ
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R ząd  posiada kopalnie rudy  żelaznej w okręgu w schodn im : 
Ł lw ieta  V)od Tychowem, Józef ko ło  Łubianki, Henryk pod  B ro - 
aami. Herkules w Starachowicach, Paweł pod Wąchockiem, Piotr 
i taluwka pod  Bzinem, Anna w Bojkowie, Leon i Nadzieja pod  
i roczkowemi Jan w  Dziadku■ p ryw atn i ,  szczególniej w dobrach 
Chlewiskich, Końskich, Maleńcu, Falkowie, i t. d. w yborną  także 
kopią  rudę. *

W  okręgu  zachodnim w powiecie wieluńskim, m iędzy g ra ­
nicą a biegiem W a r ty  przew ażają  rudy  ilaste (sferosyderyty) 
Jak np. koło Panek, Kostrzyna , i t .  d., w olkuskim ko ło  Siewierza 
1 kolo Sławkowa je s t  wiele rud  miałkich, wodnianowych ila­
stych, k tó re  okoliczne hu ty  żelazne zasilają, a  w pośrodku 
w bliskości lub na u tw orach  w ęglowych, węglauowo-ilaste.

H u ty  żelazne w kraju, oprócz ty lko zakładów  rządow ych 
w Hucie bankowej idących na węglu  kam iennym  i wyłącznie 
P ary za  silę poruszającą używ ających, wszystkie prow adzone 
^  " a węglu drzewnym  lub drzewie, i posługują się kolami 
^odnem i do miechów, miotów, walców, i t. d , chyba tu i ow- 

Z1e znajduje się gdzie machina p a ro w a  pomocnicza na przy­
padek niskich wód, lub w pom oc kołom wodnym.

Rząd posiada  wielkie piece do w ytopu  surowizny: w  Sla- 
r^howicach 3, w Mostkach, Rejowie, B zinie , Mroczkowie i Sam- 
sonowie w ok ręgu  wschodnim, a w Pankach w ok ręgu  zaclio- 

niui, wszystkie na  węglu drzewnym idące, z miechami po ru -  
zanemi kołami wodnemi, p rócz  machin parow ych  8 i 10-kon- 
J c h  pomocniczych w M o stk ach ,  M roczkowie i Samsonowie; 
Ut*zież posiada  sześć wielkich p ieców  do biegu na  koksie 

/  j^ęgla kamiennego, za administracji Banku polskiego w ysta­
wnych i z tąd Hutą Bankową zwanych, z k tó rych  dotychczas 
?^dy więcej jak  dwa na  raz czynnemi nie było. W ia tru  do 
ICj dostarczają  2 machiny 80-konne miechowe, a p rócz  tego  

Jc machina parow a 60-konna miechowa przy  ogniskach do 
^yszczenia surowizny. Są jeszcze dw a piece wielkie nie- 
-ymie w Niwce z kołem wodnem.

O bok daw nych fryszerek czyli kuźnic wodnych, wynoszą­
c/w^ W ,0,kl'<2S11 wschodnim ognisk 27, jako to :  w Kamienny, W ą- 
w i e R  Marcmkowie, Brodach, Suchedniowie, Ostojowie, Berezo- 
rze i ę anowiei B z 'mie, Małachowie, Jasiowie, Januszowie, Hum- 
P r a N W,i , U\  a  ° g ,usk 5 w oddziale Pankowskim : w Pankach, 
d w o r l ^  f  ’ -̂,y 9 ance * Kostrzynie, wzniesione zosta ły  przed 
sztahn U Z górił latami Pudli11ga rme i walcownie do żelaza 

wego w o k ręgu  wschodnim: w  Sielpi nad rzeką  Czarną,

—  — ----------- — ----------------------------------------------------  * 3*
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w  Michałowie, Urodach i Hietulisku nad  rz . K am ienną, oraz 
w alcow nie blachow e: w Nietulisku  i w Białogonie pod  K ielca­
mi, w szystk ie idące na  drzew ie, z kołam i w odnem i do ogro­
m nych m łotów  i w alców  w ygniatających  żelazo. W  Sielpi i Kie- 
tu lisku  są p ró cz  tego  m ale w irów ki (tu rb iny) czyli koła wo­
dne poziom e, każde siły  1 do 2 koni, obracające tokarn ie  do 
p o taczan ia  walców  do żelaza.

W  okręgu  zachodnim  dziś czynną je s t pud lingarn ia  i w al­
cow nia sztabow a w Hucie Bankowij, gdzie obecnie w yrab iają 
się ra jlsy  czyli szyny do drogi żelaznej (około  60,000 pudów  
rocznie); h u ta  ta  posiada  dwie m achiny parow e każda o sile 
38 koni do m iotów  pudlow ych, i m achinę parow ą 100-konną 
do w alców . O d k ilkunastu  la t p rzesta ła  być czynną w alco­
w nia w N iw ce. J e s t  także  w alcow nia blachowa w Sławkowie 
nad Pszem 8zą z kołem  wodnem  siły  30 koni.

O gółem  m achin parow ych  czynnych przy  w ielkich p iecach , 
kupolakach  i zak ładach  b ia łogońskich  w okr. wschód, je s t ty l­
ko 4, z silą  66 koni; w okr. zachód, w H ucie bankow ej przy w iel­
k ich  piecach, w alcow ni i w arsz ta tach  jest ich 8 z silą  420 koni.

K ó ł w odnych w o k ręg u  w schodnim  57 siły  638 kon i 
(( !( « zachodnim  13 « 170 u

zatem  siły  użytej je s t w m achinach parow ych  i ko lach  wo­
dnych  1226 koni.

P ro d u k cja  żelaza rządow ego w ostatn ich  5 la tach , w ynosiła:

1852 1853 1854 1855 1856

rudy  że laznej.. .  
su row izny ..........

k ib li
pudów

«
K

«

92940
300937

93384
359076

87772
280617

58647
236388

87697
298062

w tem  lań ...........
żelaza ku tego . . 

« w alcow an.

35884
71736

117809

83590
83233

105681

50063
72723
91872

28551
63676
92196

34604
57843

180265

ogółem  ż e la z a .. 
b lachy żelaznej.

<(
«

189549
43286

188914
30477

164595
23603

155872
9710

238108
21407

P ry w atn i w łaściciele posiadają także w iele zakładów  żela­
znych, z k tó rych , zanim  podam y ogólną p rzecinkow ą roczną 
p ro d u k c ję , w edług zbieranych urzędow nie d a t s ta ty s ty cz ­
nych, przedew szystk iem  objaśnić jeszcze należy, iż oprócz 
zakładów  rządow ych pow yżej w yliczonych, są zak łady  w do­
brach  na rząd  p rzesz łych  Chlewiskich, w pow iecie opoczyń- .,

i i  3
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1 - fslum, do rządu należące, t. j.: trzy  w ielkie piece (Aleksandrów , 

Stefanków, N adolna ), 8  kuźnic  w odnych, dwie w alcow nie: j e ­
dna sztabow a, d ruga  blachow a, k tó re  jeszcze w  dzierżaw ie 
la t k ilka zostaw ać będą, oraz B ank polski (zatem  także  skarb ), 
posiada  dw a w ielkie p iece w dobrach  Ostrowieckich (K lim kie­
wiczów zw ane) w  pow iecie opatow skim , a w alcow nię żelaza 
w Irenie  pod  Zaklikowem  w pow iecie zam ojskim , k tó ry ch  p ro ­
dukcję  w surow iznie i żelazie jako  nienależącą do zarządu  
w ydziału gó rn ic tw a  rządow ego, pom ieścim y łącznie z innem i 
pryw atnem i.

Główniejsze zakłady pryw atne są:
W  pow iecie opatow skim ;

. Chmielów z w ielkim  piecem  i fryszerką , w  Bodzechowie w iel­
ki piec, dwie fryszerki i w alcow nia sztabow a.

W  pow iecie stopnickim :
W  Szczecnie wielki piec i dwie fryszerk i.
W  powiecie kieleckim:
W  dobrach: Olesznie, Słopcu, Krasocinie i Chrząstowie f ry ­

szerki.
W powiecie opoczyńskim:
Bliżyn4, w ielki piec z odlew nią i 4 fryszerki; Rzuców, w ielki 

Plec i dwie w alcow nie żelaza sztabow ego i blachy; K rasna, 
wa w ielkie p iece, pięć fryszerek  i w alcow nia żelaza; Wólka 

, ucka, w ielki piec i trzy  fryszerk i; Skąpe, w ielki piec; w do- 
ach Malenieckich: dw a w ielkie p iece (Cieklińsk i Kawęczyn), 8  

piPf^erek, dwie w alcownie: jedna sztabow a, druga blachow a; 
alków, wielki piec (w Skórnicach), fryszerką, walcow nia; K oryt- 

°w>i Machory, po wielkim  piecu i fryszerce; Końskie, w ielki p iec  
j w Stąporkowie) i 9 fryszerek; Bialaczew, w ielki piec (w Rudzie) 
i -  fryszerek; Gowarczów, wielki piec {Józefów), 2 fry szer- 

•’ Lefw iń ,  wielki piec (Fidor) i fry szerek  5; N inków , w ielki 
j \ ec; fryszerk i w Siedlewie, w Skotnikach; Borkoioice, dw a w iel- 
w f  r Cę (w K uźnicy  i Furmanówie), 10 fryszerek ; Przysucha, 
ied P’e(i (w Janowie), 5 fryszerek, dw ie w alcow nie żelaza,
J na w alcow nia blachow a; K uinice-D rzew ickie , w ielki piec 

Iryszerka.
^ ..P o w iec ie  olkuskim : 

kiSi f r /elV 8 Piece: w Pradlach, Kroczycach, Porębie M rzyglodz- 
M r7  y ^ as), Zuzannie, Michałowie, Maslońsku, Józefowie pod  
w  p y f } 0dT  i dw a w Okradzionowie pod  Sław kow em ; łryszerki: 

Mijaczowie, B yd lin ie . 
jijl P°w iecie  w ieluńskim :



D w a wielkie piece w Blachowni w dobrach  Zagórzu: jeden  
w ielki piec w Starej Kuźnicy, fryszerk i w Kuźnicy-Grabowskiej, 
Dankowie. J

W pow iecie p io trkow skim :
K uźnice: w  Wawrzkowiznie, Flaw nie, Kocierzawach, S łupi, 

Silnicy, Koniecpolu, gdzie i w alcow nia blachowa; w reszcie :
W  pow iecie raw skim :
W  Gustku, w ielki piec z odlewnią, pod m iastem  T om aszo­

wem i w dobrach Tomaszowskich p ięć fry szerek.
N adto są:
W  pow iecie lubelskim :
D w ie fryszerki: w Mazanowie i w Borowie.
W  pow iecie p łockim :
F ry sze rk a  w Brzeźnie.
W  pow iecie augustow skim :
W ielk i piec w Sztabinie na  same odlew y idący; najdłużej 

u trzy m ały  się b y ły  dym arki w gubernji augustow skiej, lecz 
i ta  już  działać p rzes ta ły .

M achin parow ych  nie wiele je s t  czynnych  w zak ładach  p ry ­
w atnych , bo ty lko  12, zwykle pom ocniczo działa jących , siły  
zbiorow ej 87 koni; lecz kó ł w odnych do miechów* m iotów  
i w alców  aż 300, siły  zbiorow ej 1907 koni.

Z ak łady  pryw atne  za trudn ia ją  gó rn ików  w kopaln iach  ru ­
dy że lazn e j, hutników  w ielkopiecow ych, szm elcerzy, form ie- 
rzy , kuźn iaków , w alcow ników  około 3,200 ludzi; a doliczając 
sążn iarzy , w ęglarzy , czasow o-zarobkujących i p rzy  dow ozach, 
je s t  w  ogóle p rzy  górn ictw ie i hu tn ic tw ie  Żelaznem p ry w a­
tnych , za trudn ionych  do 5,200 ludzi.

O gólna p ro d u k cy a  w szystk ich  42 w ielk ich  pieców  wymie­
nionych, 118 kuźnic w odnych i 10 w alcow ni żelaza a 6 blacho- 
w ych b y ła  w osta tn ich  latach:

2 
J*BM"

rudy  żelaznej., 
surow izny. . . . 
w tern lań. . . . 
żelaza kutego.

« w alcow an 
ogółem  żelaza, 
blachy................

1851 1852 1853 1854 1855

k ib l i 21G300 203000 228100 254500 289000
pudów 858300 844900 622300 832000 842300

U 133400 108950 77000 80000 110500
« 285800 255100 191300 220300 248700
« 212800 225800 189100 223900 253300
« 498000 480900 380400 444200 502000
« 34500 34100 14400 25800 27800
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D o  obrębu  zakładów górniczych okręgu  vvschodniego, li­
czy się znakomita fab ryka  w Bialogonie, gdzie w miejsce hu ty  
miedzianej za byłej dyrekcji górniczej kieleckiej urządzonej, 
w epoce zarządów księcia  Lubeck iego  wzniesiono w arsz ta ty  
machin, głównie zaś rolniczych. G d y  jednak  ta k  fabryka  ta, 
j a k  i z tejże epoki pochodząca, istniejąca w W arszaw ie  fabry­
ka rządowa machin na Solcu, właściwie już nie są hutam i ma- 
te rya ł  surow y wydającemi, i ściśle biorąc w zakresie w łaśc i­
wego gó rn ic tw a  m ogą też być pominięte, p rze to  o nich ró ­
wnie j a k  i o innych zak ładach  tego  rodza ju ,  k tó re  coraz ob­
szerniejszy dziś rozwój mieć zaczynają, a na  ich czele o fa ­
bryce machin E v an sa  równoczesnej dwom dopiero wzmianko­
wanym, i o nowo wzniesionych warsz ta tach  żeglugi parowej 
w W arszaw ie ,  oddzielnie pom ówić nie zawadzi, co°także k ie ­
dyś uczynimy.

Nie dawnym jes t  u nas przem ysł cynkowy, po w sta ł  on do­
piero z początkiem r. 1815. P rz y k ła d  Szląska zachęcił do 
szukania galm anu, k tó ry  natrafiono porzucony w  daw nych 
ha łdach  olkuskich; bo s ta rzy  nie uważali go nawet za rudę  
kruszcową, ty lko za jakiś  żółty  kamień, s łużący do przem ie­
l e n i a  miedzi n a  mosiądz. W  kilkoletnim przec iągu  czasu, 
r ząd królestwa o tw orzy ł  kopalnie : Józef pod Olkuszem, blizko 
s tam tąd  Ulisses pod Bukownem, Annę w Strzemieszycach małych 
za S ław kow em , Jerzy na  Starczynowie pod Olkuszem, wreszcie 
-°arbarę w Żychcicach nad rzeką  Brynicą, s tanow iącą  granicę 
0c* Szląska.

Za przykładem  rządu poszli i p ryw atn i właściciele; już  
^  r. 1822 zaczęto  na galman kopać  w grun tach  wsiów: Bole- 
&ławia i Ujkowa, w Sikorce pod  Trzebiesławicam i koło  Siewie- 
pza, na Koźle pod Sławkowem i Leonidas pod S ław kow em , w Gzi- 
°howie, Rogoźniku i w wielu innych miejscach.

Dziś mamy czynne kopalnie galmanu rządowe: Józef nu Sta- 
rWrn Olkuszu, Ulisses w Bukownie, Jerzy na  Starczynowie, Anna 

hiłych StTZBTTiicszyccicJi i blizko tojże Kciwi(i~Gorci z rnćicliirrj. 
Parową 6 -konną, dla wód tej kopalni jednak  niedostateczną; 
Wreszcie Barbara  w Żychcicach, dające galm an bry lasty  i miał,
|  . ryto ostatni w płóczkach przy każde j z tych  kopalni znaj- 
auJ%cych się, na galman p łóczkow y j est p rze tw arzany , 
j p jW P a h h e  te  i p łóczki zatrudnia ją  około 300 górn ików

„  i ^  kopalń i p łóczek  galm anowych rządow ych, o trzym ano 
T Salmanu badji czyli kibli:

   fi   ----------------------------------------------
2D
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w r. 1852 brylastego 29,186 pilókanego 22,085 razem 51,271
« 1853 « 18.335 a 10,254 « 28,589
(( 1854 « 23,748 u 29,862 « 53,610
« 1855 .< 18,181 a 35,746 « 53,927
(( 1856 « 36,375 « 22,901 « 59,276
P ry w a tn e  kopalnie nie są w jednostajnym  biegu, dos tarcza­

ją  jednak rocznie około 18,000 kibli galmanu brylastego i p ló -  
kanego, przyczem  zajętych bywa 150 górników; resz tę  g a l­
manu do p rze topu  w sw ych hutach sprow adzają  p ryw atn i 
z o k ręgu  krakow skiego.

Znaczne huty  rządowe wzniesione zosta ły  poczynając  od 
r. 1816 do 1826. W  Dąbrowie wystawiono 4 cynkow nie zwane 
Hutą Konstantego z piecami o 500 muflach, pod  Bendzinem  2 
h u ty  zwane Ksawery  podobnież o 500 muflach, i w Niemcach 
hu tę  Joanna o 200 muflach. Za przykładem  rządu wznieśli 
cynkownie i prywatni: w Milowieach o 120 muflach, w Sielcach 
o 100, w Dandóicce o 150 a w Bobrku o 120, z tych dwie osta ­
tnie już zniesione; następnie przed k ilkunastą  laty , powstały 
huty: Laura  w Pogoni, w Grodicu, i Jadwiga  pod 1 Yańczykowem, 
każda o 100 muflach.

J a k  raptownie rzucili się do tego p rzem ysłu  p ryw atn i  w r. 
1822 pootw ieraw szy kopalnie, wzniósłszy huty , tak  też w sześć 
lat później, ju ż  wstrzymali swe działania, a to dlatego, że 
cynk , k tó ry  z początku pop łaca ł ,  spadł w cenie i nie było 
nań odbytu. Rząd jednak  nie ustawał, wszystkie jego  hu ty  
by ły  czynne i doszedł w r. 1828 do p rodukcji  174,122 pudów. 
Opadnięcie cen cynku, w yw ołało  s tagnacyę  w handlu jego; 
zwrócono więc oczy na ln d je ,  gdzie kruszec ten za boży ­
szczom miły uważany, w yłącznie je s t  w św iątyniach nad G an ­
gesem używany. W r. 1829, okrętam i ladowncmi wysłano 
więc 2ił5,000 pudów cynku polskiego do K alkuty; lecz ilość 
ta  b y ła  za wielką; sprzedaż była pow olna , a sama znakomitość 
cyfry dowiezionego na raz cynku, nie dozwoliła utrzymać się 
w ysoko cenom i ostatecznie cynk ten bez korzyści wyzbyto.

W  latach następnych  z produkcyą  cynku w hutach rządo­
wych stosowano się do odbytu  na ta rg ach  E uropy , i w miarę  
korzystnych  cen mniej lub więcej produkowano.

W  kilka la t  później ceny cynku znowu szły  w gó rę ,  a za 
niemi i p rodukcyą , k tó ra  w r. 1836 doszła najwyższej cyfry 
w hu tach  rządowych pudów 186,273- Odtąd corocznie malała; 
już  w r. 1851 zeszła niżej 100,000 pudów, a w ostatnich p ię ­
ciu la tach  w ydały cynkownie rządowe:

XW+------------------------- — --------------------------------------------------- +K
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w roku 1852 cynku pudów 49,707

« 1853 « « 39,430
« 1854 « « 43,164
« 1855 <( « 28,160
« 1856 « « 34,380

Powody tego ograniczonego wytopu cynku były, nie trudny 
odbyt, obok wznoszących się sztucznie cen cynku za granicą, 
ale głównie przeszkody w zeszłych latach w dobywaniu gal- 
manu, jako w latach mokrych, zatem kopalnie w okolicach 
Olkusza zalewających. Jak  widzieliśmy, galman jest niejako 
towarzyszem błyszczu ołowiu, który dawniej pod Olkuszem 
kopano; wprawdzie znajduje się on zwykle wyżej, i dlatego 
wydobywamy go bez dobierania się do tej rudy ołowianej, lecz 
wówczas, gdy szczelinami podziemnemi woda przesączając 
sio, podnosi swój poziom w kopalniach, nie mając tam sztolni 
głównej, wody odprowadzającej, nawet o wydobywaniu in­
nych galmanów jak  samych wierzchnich myśleć nie podobna. 
Galman pod Olkuszem jakby dla zachęty pokazuje się, i służy 
za przypomnienie, że świetne czasy kruszcowego górnictwa 
np błyszcze ołowiu srebronośne, które tę okolicę aż do końca 
-X-VII wieku bogaciły, wrócić się mogą.

. Prywatni od lat niewielu znów się garnęli do produkowa­
nia cynku, biorąc galman z kopalni prywatnych, a nadewszy- 
stko vv Bolesławiu, pod Sławkowem, w Rogoźniku, w Gzicliowie,
W Sikorce i t. p .  o raz  p r z y k u p u ją c  z a g r a n ic z n y  z o k r ę g u  k r a ­
k o w sk ie g o .

Produkcya cynku w hutach prywatnych idzie nawet na 
większą s t o p ę  jak  w hucie rządowej. Dziś czynne są nastę- 
Pl1jące cynkownie: w Milowicach, Pogoni, Sielcu, w Zagórzu 
(czyli pod Wańczykowem) i w Grodicu, a ogólna ich produk-
cya wynosiła:

w roku 1852 cynku pudów 53,358
« 1853 m « 59,228
« 1854 « « 55,346
« 1855 « « 53,411
« 1856 « « 63,245

. Gd początku czyli od zaprowadzenia cynkowniów w kró- 
w a i ^ 6 następująca ilość cynku została uproduko-

W  hutach rządowych:

   :  -------------
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od roku  1816 do 1824 pudów  293,468 
« « 1825 « 1832 « 914,300
« « 1833 « 1842 « 1,443,364
« « 1843 « 1856 « 1,278,996

razem pudów  3,930,128 
W  butach  zaś cynkow ych p ry w a tn y ch :

od ro k u  1824 do 1832 pudów  250,000 
<( « 1833 « 1842 « 157,300
« « 1843 « 1856 « 629,700

razem  pudów  1,027,000 
Zatem  w ogóle w ytopiono cynku w kró lestw ie , od pow sta­

n ia  tego p rzem ysłu  do końca r. 1856, blizko p ięć m iljonów  
pudów .

O prócz h u t do w ytopu  cynku, o k tó ry ch  m ówiliśm y, je s t 
jeszcze w w alcow ni blachow ej w Sławkowie  nad Pszem szą, od­
dzielny uprząż poruszany  kołem  w odnem  siły  30 koni, z pie­
cami w ygrzew alnem i, służący  do w alcow ania blach cynko­
w ych. W alcow nia  ta  w ybudow aną zo s ta ła  w r. 1826 i odtąd 
w yw alcow ano w niej już blachy cynkow ej:

od roku  1826 do 1832 pudów  137,700
« « 1833 « 1842 « 405,925
« « 1843 « 1856 « 185,691

razem  pudów  729,316
stosu jąc się w ilości corocznie w alcow anej blachy, dochodzą­
cej w n iek tó ry ch  la tach  30,000 pudów , do zam ó w ien i odbytu .

Zbierając razem  ostateczne wiadom ości s ta ty styczne  z g ó r­
n ictw a k ra jow ego  ta k  rządow ego (z r. 1856) ja k  p ryw atnego  
(z r. 1855 i 1856), w trzech jego g łów nych gałęziach : w ęgla 
kam iennego, żelaza i cynku, następu jące  p rzedstaw iają  w y­
p adk i osta tn io roczne w cyfrach  o k r ą g ł y c h :  __________

I. WYDOBYCIE I WYRÓB. Rz;jd Prywatni ogółem 
w kraju

1. W ęg la  kam iennego ........... korcy 545,000 300,000 845,000
2 . Żelazo, a) ra d y  żelaznej... kibli 88,000 290,000 378,000

b) su row izny........ pudów 298,000 842,000 1,140,000
w tern lań .......... « 34,600 110,000 145,600

c) żelaza kutego.. « 57,800 248,700 306,500
« walców  an. « 180,200 253,300 433,500

ogółem,. « . 238,000 502,000 740,000

SS6M-   +«&
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blachy żelaznej 
3. Cynk. a) galmanu bryla- 

stego i p łukanego
b) cy n k u .................
c) blachy c y n k .....

II. SIŁA BUCHODAAVCZA. 
1.

Rząd Prywatni ogółem 
w kraju

pudów 21,400 27,800 49,200

kibli 59,300 18,000 77,300
pudów 34,400 63,200 97,600

« 13,500 13,500
Rz$d I Prywatni | Ogół. w kraju 

i lość]  s i ł a  k o n i  i l o ś ć |  s i ł a  k o n i  i l o ś ć  j s i ł a  k on i

1- nak o p a ln iach  węglowych
2- przy hu tach  żelaznych....

« ok ręgu  wschodniego 
« « zachodniego 

na kopalniach galmanu 
1 hutach cynkow ych ...........

9

4
8

2

254

66
420

14

4

12

44

87

razem.... 
2■ K ola  wodne.

Y 9k r ?gn w schodnim ..........
dwie wirówki ( tu rb in y ) .....
w okręgu  zachodnim..........

23

57
2

13

754

635
3

170

16 131 39 885

razem.... 
ogólna machin i kół....

72 808i300
1562]

1907
2038

372 2715
3600

Irr. LUDNOŚĆ ROBOCZA. 
k  górników węglow ych..... 600 300| 900
9 ' •• gorm ków  rud  żelaznych..
hutników  w okr. wschód...

« « zachodnim.

270
980
430

„ ; razem-... 
• górników galmanowych.. 
hutników cynkow ych ..........

1680
300
160

3200
150
250

4880

razem... 460 | 400 860
ludność górnicza s ta ła ........
czasowo zarobkująca  po- 
m °c n a ję ta  i dowozy...........

2740

1360

3900

2000

6640

3360
O gól ludności w górnictwie

zarobkującej ........................... 4100 5900 10,000



O prócz  wymienionych hu t  k ruszcow ych żelaznych i cy n ­
kow ych, brano się w kra ju  naszym  do p rodukow ania  nieco 
ołowiu i miedzi, lecz przem ysł ten dotąd  nie jes t  jeszcze r o ­
zwinięty.

N a  k o p a l n i a c h  p od  O lkuszem , zdarza  się otrzymać nieco 
rudy  ołowianej (błyszczu) przy  galmanie; lecz gdy się uzbie­
ra  przez rok  lub więcej do 1000 pudów, nie warto  zachodu 
hutniczego do p rzetopu  i budow y na ten cel pieca oddzielne­
go, zwłaszcza, że gotow y je s t  nań odby t garncarzom  na pole­
wę. Nieco go więcej kopią  niedaleko Kielc i Chęcin, w J a ­
worznie, gdzie od czasu do czasu piec tam istn iejący na wytop 
ołowiu byw ał zapuszczany.

W  polu dawniejszych kopalni Miedzianogórshich, nie tyle 
bogactw em  rudy jak  pięknością natrafianych brył zieleni (ma­
lachitu) niegdyś s łynnych, rozpoczęte  znów zosta ły  poszukiw a­
nia za dozwoleniem rządu przed niewielą laty, i natrafiono na 
szaromiedniak w w apienno-marglistem z łożu; o przyszłośc i 
tego przedsiębierstwa, dziś jeszcze pew nych wniosków czy­
nić nie możemy. _ .

Obfituje jeszcze królestwo w inne ciała kopalne wielce uży­
teczne, k tóre  są łatwiejszego wydobycia, prostein kopaniem 
lub łamaniem otrzymywane; lecz mniejsza w artość  pieniężna, 
ła tw iejsza ro b o ta ,  nie w ym agająca  umiejętności rzem iosła  
górniczego, kładzie je już za obrębem  górnictwa, a takiemi 
ciałami sa: torf, bursztyn, piaskowce, łu p k i ,  wapienie do bu ­
dowania  łamane, lub te ostatnie do wypalania  na wapno.

Zeszliśmy tu do najniższego rodzaju robó t górniczych t. j. 
do łamów, lecz też ucinam y dalsze opowiadanie; a na zakoń­
czenie jeszcze tylko o jednym  ważnym płodzie ziemi wspomni- 
my, bo odnoszącym sie do najpierwszych potrzeb człowieka,
to jest  o soli. . .

Nie doszukano się dotychczas soli kamiennej w obrębie 
królestwa, mimo wieloletnich poszukiw ań od lS lb  do lb 4 -  
w dolinie Nidy i W isły  i różnych innych punktach. Ze znane­
go źródła solanki p o d  Słońskiem  i Ciechocinkiem nad W isłą  
(między AVloclawkiem a Toruniem ), korzystam y po w ys ta ­
wieniu tamże warzelni od r. 1832.

Solanka zaledwie 2 l/ 2 %  a najwyżej pięć procentow a, z 4 
źródeł pom powana silą  12-konnej machiny parowej na tężnie, 
i tamże tężona czyli zgęszczana przez spływanie po  pęk ach  
cierni aż do około 20%; następnie warzona na  sól m iałką i su­
szona, idzie na zaopatrzęnie części potrzeb kraju.

   " -----------------------------------------------------------------------------------------------------------------
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W arzeln ia  Ciechocińska zos ta je  pod  z a rz ą d e m  B a n k u  P o l ­

sk ie g o  od r. 1833; z a t ru d n ia  ludzi 200.
P ro d u k cy a  soli w osta tn ich  latach w y n o siła : 

w r. 1852 pudów  362,947 
„ 1853 « 294,757
„ 1854 « 360,000
„ 1855 « 320,000
„ 1856 « 358,100

O d  p o c z ą tk u  o tw o rz e n ia  te g o  z a k ła d u  do k o ń c a  r. 1856 , 
W yw arzono  w  niej soli p u d ó w  6,873,742.

S ó l  lub so la n k i  zna jdow ać się  w  k ra ju  m uszą  i w in n y c h  
m ie js c o w o śc ia c h ,  choc iaż  ic h  je sz c z e  nie w y n a le z io n o ;  są  t e ­
go posz lak i  w  o d p o w ied n o śc i  u tw o ró w  w  k ra ju  n a s z y m  ty m ,  
w j a k ic h  się p o k ła d y  soli w  in n y c h  k ra ja c h  natra f ia ją ;  choć  
do r. 1842 p o sz u k iw a n ia  m niej b y ły  p o m y ś ln e ,  spo d z iew a ć  
®ię należy ,  że now e u s i ło w a n ia  w s p a r te  d o św ia d cz en ie m  i ska- 
z ów kam i,  k tó re  g e o g n o z y a  w sw y ch  p o s tę p a c h  n a s t r ę c z a ,  p o ­
w iodą  się w p r z y s z ło ś c i  z p o ż ą d a n y m  sku tk iem .

Hieronim Łabęcki.

Z I M N I C A .

Iv t0 p o d o ła  s ię g n ą ć  p am ięc ią  po  za  okres  la t  t rz y d z ie s tu ,  
t(m  p rz y p o m n i  sob ie ,  że  z im n ica  do b a rd z o  r z a d k ic h  l ic z y ła  
s ,ę chorób .  K to  zaś  badan iem  po su n ie  się  dalej je szc ze  w  ub ie ­
gły  P rz esz ło ść  o la t  dzies ią tek  i s ięgn ie  do  p ie rw s z y c h  ro c z -  
n ych  d e k a d  ob ecn eg o  s tu lec ia ,  te n  dow ie się, że p o ja w y  z i­
arnicy  n a le ż a ły  do osob liw ośc i;  że b y ły  n a w e t  szczęś l iw e  oko -  
!lce, k tó r y c h  n ig d y  n ie  n aw iedza ła ;  że byli  w re sz c ie  l e k a rz e  co 
•bl ty lko  z k s ią ż e k  znali  i p rzez  cz as  k i lk o le tn ie j  p r a k ty k i ,  n i ­
g d y  się z n ią  n ie  spo tka li .  P o ró w n a jm y  ow e c z asy  z e p o k ą  
obecnej g e n e ra c y i  a p rz e k o n a m y  się , że z im n ic a  n a leż y  dzi- 
S1aj do  ch o ró b  n a jp o sp o l i t szy c h ,  że  r.iema z a k ą tk a  k ra ju ,  

. tó re g o b y  nie w zn o s i ły  się u ty s k i  n a  je j  n ie s ły c h a n e  w ład a -  
n }e> że n iem a le k a rza ,  k tó r y b y  n a  c o d z ie n n y m  sp is ie  c h o r y c h  
m ^ t^ a h c z a ł  z im n icą  d o tk n ię ty c h ,  c z ęs to  t rzec ie j  częśc i  o g ó łu

* B B -  — ---------------------
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B yw ały  i dawnemi czasy jedne  la ta  wolne od zimnie, d ru ­
gie z rozciągiem ich władaniem. Są  kraje, w k tó rych  panuje 
od wieków bez p rzerw y (endemicznie), są s trony , w k tó ry ch  
ziarnice w yradzają  się w najgroźniejsze choroby.

Oznaczenie z dokładnością  liczby chorujących na zimnicę 
w całym kraju, nietylko że wielkim ulega trudnościom , ale 
sięga praw ie niepodobieństwa, ile że codziennym ulega zmia­
nom przez  p rzyp ływ  nowo zapad łych  i ubytek  zdrowiejących, 
przez małoważenie choroby, n iew yraźne  jej wywiązanie się, 
m askowanie lub stapianie się z innemi niemocami; tudzież ze 
s trony  powietrzni, przez korzystniejsze lub zgubniejsze jej 
usposobienie, zkąd  raz mniej d rugim  razem więcej zapada 
chorych , jednak ze ścisłych postrzeżeń wnieść można, że z bie­
giem czasu mimo ciągłego wahania się skali chorujących, 
wysokość je j  do tąd  podnosi się ciągle.

P rz y  trudności dojścia spisowym  sposobem  liczby cho­
rych na zimnicę, zróbmy przypuszczalny  rachunek, biorąc za 
podstaw ę wy chód siarkanu chininy, ja k o  pospolitego dzisiaj 
ś rodka do leczenia  zimnicy.

W  jednym z najczynniejszych składów aptecznych  w W a r ­
szawie, sprzedano siarkanu chininy funtów kupieckich, w r.

1853 — 120
1854 —  201 

_______________________________________ 1855 —  305
Ogółem przez t rz y  la ta  626 

czyli przecięciowo na rok  208%.
W  czterech innych składach  sprzedaż razem wzięta, niech­

by rów now aży ła  się z powyższą ilością. W reszc ie  cały  pas 
miast nadgranicznych, zaopa tru jących  się w pros t  z zagranicy, 
z dodatkiem dwóch m ateryalistów  w Kaliszu i Lublinie, tu ­
dzież z ubocznemi jeszcze w pływ am i, niechby stanowił częśc 
trzecią, rów nającą  sio dwom pierwszym , z czego wypadnie, 
że konsum peya  s iarkanu chininy w królestwie Boiskiem, nie- 
licząc w' to  ltonsystującego wojska, wynosi rocznie więcej 
jak  600 funtów kupieckich. (1).

T ę  sześcio ce tnarow ą massę chininy, rozda jm y chorym, 
dla dojścia ich przypuszczalnej liczby. W praw dzie  jedni z le-

(1) Ja k  to przypuszczalne obliczenie, dalekiem jes t od przesadzenia, 
dowodzi ilość siarkanu chininy weszła do samej W arszawy przez komorę 
wchodową, przez 8 miesięcy 1856 wynosząca z górą 39 pudów, a więc 
do 60 pudów rocznie: ilość cztery razy większa od założonej przez nas,

o  1 ,
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k a r z y  da ją  ją, p o sp o l i ty m  m ów iąc  ję z y k ie m ,  g a rśc iam i,  w ię ­
ksz a  l iczba  w  w z ią tk a c h  u m ia rk o w a n y c h ,  bez p o t r z e b y  je d n a k  
s ta p ia n ia  dw ó ch  t a k ic h  p rze c iw n o śc i  w leczeniu ,  jeże li  p o ło ż y ­
m y w  e tac ie  n a  je d n e g o  c h o re g o  w  p rze c ię c iu  d ra c h m ę  je dnę ,  
czy li  g r a n ó w  60, l icząc w  to  r y c z a ł te m  dzieci i d o ro s ły c h ,  i p o ­
w ro tn e  zim nice, to  p r o w a d z ą c y  ek o n o m ię ,  na  s t r a t ę  n a ra ż o n y  
nie będz ie .  Że zaś 600 fu n tó w  k u p ie c k ic h ,  daje d ra c h m  76,800, 
do te j  w ięc  w y s o k o ś c i  d o chodz i  m niej w ięcej  ro cz n ie  liczba  
osób  w  k ró le s tw ie  P o lsk ie m ,  b io rą c y c h  s ia rk a n  ch in iny ,  d la  
u leczenia  się z z im nicy . Nie tu  j e d n a k  j e s t  k o n ie c  rze te ln e g o  
r a c h u n k u  n a  z im n icę  ch o ru ją cy c h .  B r a k  s p o so b n o śc i  z a s ię g a ­
n ia  r a d y  le k a rza ,  n ie d o s ta tek ,  d r o g o ś ć  ś r o d k a  i w iele  in n y c h  
ja w n y c h  k a ż d e m u  b ad a cz o w i  p rz y c z y n ,  s ta w ia ją  z m a ły m  w y ­
ją tk ie m  c a ł ą  ludność  w ie jską  i m a ły c h  m ia s te cz ek ,  w  z u p e łn e j  
n iem ożnośc i  b ra n ia  ch in iny . Nie lę k a m  się p o s ą d z e n ia  o p rz e ­
sadę, jeżeli s t o s u n e k  p ie rw sz y c h  czy li  m o ż e b n y c h  b ra m a ,  do 
d ru g ic h  p o z b a w io n y c h  te g o  dob rodzie js tw a ,  p o ło ż ę  j a k  1 : d, 
a ta k ie  p r o s te  a ry tm e ty c z n e  dz ia łan ie ,  w y p ro w a d z a  l iczbę  
ch o ru ją c y c h ,  t r z y  k r o ć  s to  ty s i ę c y  p rz e n o sz ą c ą .  l a k a  m a ssa  
za s łu g u je ,  a b y  się je j  w ie lo s t ro n n ie  p rz y jrz a n o .

Z im nice ró ż n ią  się od  w sz y s tk ic h  in n y c h  g o r ą c z k o w y c h  
ch o ró b ,  ta k  z w a n y m  n a p a d e m  (paroxyzm em ) z u p e ln e m  lub 
P raw ie  z u p e ln e m  opu sz cz en ie m  (apyrex ią )  a  g łó w n ie  u s ta lo n y m  
zw ro tem  czyli p e r y o d y c z n o ś c ią  n ap a d ó w .

N a p a d  s ta n o w ią  zw yk le  t r z y  ok resy :  z im na ,  g o r ą c z k i  i p o ­
tu. O k r e s  z im na  co  do t rw a n ia  i m ocy ,  r ó ż n y m  b y w a ,  cz a s a -  
m i k o ń cz y  się na  d re sz c z a c h ,  z w y k le  t r z y m a  od  g o d z in y  do 
dw óch ,  p o c z y n a  od  t r z ę s ie n ia  szczęk i  dolnej,  k o le ją  n a  w s z y ­
stkie r o z p o ś c ie r a  się cz łonk i,  c ia ło  s inieje i szczupleje .  W  n a ­
szym  k ra ju ,  n iem a p rz y k ła d ó w ,  ab y  c h o r z y  w  o k res ie  z im na, 
życie n a g le  trac il i ,  w  g o r ą c y c h  s t re fa ch  t ra f ia ją  się p o d o b n e  
zdarzen ia .  , . . . .

O k re s  g o rąc zk i  n a s tę p u je  b e z p o ś re d n io  p o  z im nie ,  j e d n a k  
ta k ie m  p rze jśc iem , że p r z y  p o w ie rz c h o w n ie  ro z p a lo n e m  ciele ,  
cho rego  w e w n ę t rz n e  w s t r z ą s a  je szc ze  zim no. Z w o ln a  ca łe  ro z ­
g rz e w a  się  c ia ło ,  w y p e łn io n e  tę tn o ,  sz y b c ie j  i tw a rd z ie j  u d e ­
rza .  N ad m ie rn y  n a p ły w  k r w i  do  g ło w y ,  p o w o d u je  je j  b ó l

a jednak pozostaniemy przy mniejszej, aby wyrachowana ztąd  ilość cho­
rujących na zimnicę, nie zdawała się przekraczać granic możebnośei 
chociaż ją  wielu lekarzy przypuszcza i przyznaje, twierdząc, że niezawo- 

+ dnie piąty mieszkaniec kraju  zimnicy ulega.
! L  u ----------------------------------------------   łłSas
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rączce w raca  ciało do pierwotnej objętości, a naw et czasami 
przechodzi jej granice, co z ciasnosci zwykle noszonych su­
kien wnosić można. T rw anie  tego okresu  rożnem bywa, zw y­
kle dw a do trzech razy  dłuższem jest  od okresu  zimna, w na­
tężeniu zawsze prawie, p ro s ty  z zimnem zachowuje stosunek. 
D oszedłszy  pew nego szczytu, powoli t rac i  na  mocy i przecho­
dzi w poty . _

Okres trzeci potu: obfitość jego nie b y w a  jednosta jną , n ie ­
kiedy zwilża  tylko ciało, częściej w ystępuje  w kroplach zle­
w ających  się i bieliznę kilkakrotnie  moczy, a niekiedy tak  sil­
nie leje się, że chorzy nim oblani, leżą jak  w kąpieli.

Z ustałem potnieniem kończą się wszystkie trzy  okresy zi- 
mniczego napadu. Jeżeli  zimnica niema ciężkich połączeń 
z inna j a k ą  niemocą, jeżeli napad  nie posiadał przesadzonej 
m ocy /jeże li  nakoniec  chory  długiem trw an iem  lub powrotam i 
zimnicy, nie je s t  na  silach wycieńczony, to  po minionym n a ­
padzie, czując się mniej lub więcej dobrze, wstaje i do swoich 
zabiera się obowiązków. Po  upływie jed n ak  jednej, dwóch lub 
trzeciej doby, w raca napad  z tą  sama koleją okresow, a zi­
mnica stosownie do częstości zwrotów, zowie się codzienną, 
t rzeciaczką lub czw artaczką.

Nie zawsze zimnica odznacza się ścisłością okresów w wy- 
datnośc i  i ich następstw ie. Często zaciemnia j ą  łączenie się 
z innemi chorobami, z pod k tó rych  nim się na czysto w yła­
mie, naj bieglej szein lekarza  okiem prze jrzaną  byw a. Często 
braknie  jej jednego z okresów, lub t rac i  na  wzajemnym ich 
stosunku, pozostaje więc tylko s ta ły  zw ro t napadów  cechują­
cy zimnicę. T a  to w yłączna i odznaczająca cecha, s łuży do 
rozpoznania  zimnie postac iow ych czyli m askow anych . Jak ie  
ty lko  choroby  na polu podrażnionych  nerw ów  zjawiać się 
mogą, wyrażające się bólem, zmianą urzędu, porażeniem, wy- 
górowanem  lub p rzy tęp ionem  czuciem, wszystkie w zimni- 
cze napady  ułożyć się m ogą i to w tow arzystw ie lub częściej 
bez wspólnictwa okresów zimna, gorączki i potu. W szystk ie  
cierpienia z nap ływ ów  krw i powstające, naw et najgroźniejsze, 
rych łym  skonem trwożące, tudzież zapalenia miejscowe, p o ­
życzają swych kszta łtów  na napady  zimnicze.

Z tąd to widziano w zastępstw ie jawnej zimnicy, bole g ło ­
w y , oka, zęba, darcie tej lub owej części ciała, u tra tę  mowy, 
dychawicę, d ręczący  kaszel, n ieutulony płacz lub śmiech nie- 
powściągniony, wreszcie cały pocze t kurczow ych  niemocy,

ja
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aż  d o  ic h  s z c z y t u  w ie lk ie j  c h o ro b y -  Z e  s t r o n y  n a p ł y w ó w  k r w i  
b y w a ł y  o d u r z e n i a ,  z a w ie s z e n ie  j e d n e g o  lu b  d r u g i e g o  z m y s ł o ­
w e g o  u r z ę d u ,  r o z w ó j  d z iw n y c h  p o d m i o to w y c h  w y o b r a ż e ń  
a  n a w e t  z im n ic z e  a p o p l e k s y e  i r o z l ic z n e  t r z e w i ó w  z a p a le n ia ,  
k t ó r e  w d e lo k ro tn ie  n im  z a k r e s  j e d n o r a z o w e g o  is tnienia^ s w e g o  
p r z e b i e g ł y ,  n a j w p r a w n i e j s z y c b  l e k a r z y  d o  u p u s z c z e n i a  k r w i  
z n ie w a l a ły .  Z a m u l e n ie  p r z e w o d ó w  t r a w i e n ia  p r a w i e  s t a l e  t o ­
w a r z y s z y  p r a w i d ł o w y m  n a w e t  z im n ic o m ,  a  w y ł a d o w a n i e  s ię  
W o m item  n ie c z y s to ś c i  ż o ł ą d k o w y c h ,  m ia n o w ic ie  ż ó łc i  w  c z a s ie  
n a p a d u ,  w  p o c z e t  n ie le d w ie  z im n ic z y c b  z j a w i s k  z a l i c z a  s ię ; 
N iek ied y  j e d n a k  p o łą c z e n ie  t o ,  t a k i c h  d o s i ę g a ł o  r o z m ia r ó w ,  
że w  c z ę ś c i  lu b  w z u p e łn o ś c i ,  o b r a z  a z y a t y c k i e j  s t a w i a ło  c h o ­
le ry .  W s z y s t k i e  j e d n a k  n a s t ę p s t w a  z im n ie ,  p o d z iw ,  p o p ł o c h ,  
lu b  o b a w ę  b u d z ą c e ,  to  m a j ą  w s p ó ln e g o ,  o d z n a c z a j ą c e g o  j e  od  
i s t o t n y c h  c h o r ó b ,  że  p o  w y jś c iu  z a k r e ś l o n e g o  c z a s u  w y s u w a ­
j ą  s ię  z p r ż y b r a n e j  p o s t a c i ,  p o r z u c a j ą  s w o ję  n i e j a k o  m a s k ę  
i p r a w ie  w p r o s t y m  s t o s u n k u  w a ż n o ś c i  m in io n e g o  c i e r p i e n i a  
i  p r z e b y t e g o  n ie b e z p ie c z e ń s t w a ,  j a w n i e j  d o b r e  w y s t ę p u j e  m i e ­
nie ,  d o p ó k i  n ie  p r z e j d z i e  w y z n a c z o n y  z a k r e s  o d p o c z y n k u  
a  n a d e jd z ie  k o le j  p o w t ó r z e n i a ,

C o  j e d n a k  j a w n ą  i t a k  ł a t w ą  p r z e z  n i e l e k a r z y  n a w e t  do  
P o z n a n ia ,  p r a w i d ł o w ą  s t a n o w i  z i m n i c ę , n a  j a k i m  u k ła d z i e  
w  c ie le  s p o c z y w a ,  n a  c z e m  p o l e g a j ą  te  j e j  p r a w i d ł o w e  n a p a ­
d ó w  z w r o ty ?  t o  są  p y ta n i a ,  n a  k t ó r y c h  o d p o w i e d ź  i r o z w ią ­
zan ie  m im o  p o z o r n e j  ł a t w o ś c i ,  s i l i ły  s ię  p r ż e z  w s z y s t k i e  w ie k i  
U m y s ły  l e k a r z y - b a d a c z y .

Zimnica zalicza się w poczet chorób gorączkow ych, któ- 
rych miano łacińskie  febris  (od ferveo rozgrzewam, parzę) 
przeniesione na wszystkie praw ie europejskie narzecza, głó­
wnie zimnicę oznacza.

Gorączkowe choroby  poczynają  się wszystkie zimnem: ono 
do każdej niemocy wstęp stanowi, po niem w te  tro p y  rozwi­
ja  się gorączka. G orączka  raz pochwyciwszy t rw a  albo nieu­
stannie i wzmaga się ciągle do pewnego szczebla, z k tórego 
dopiero s topniam i wolnieje aż do opuszczenia, a ten rodzaj 
zowie się gorączką ciągłą; albo pow staw szy  nie opuszcza tak- 
?e w zupełności, lecz raz na tęża  się, d rugim  razem słabieje 
i w tych  wahaniach dochodzi do kresu , a t a k ą  nazwano zwal­
niającą. W  obu tych  rodzajach gorączek, zimno rzadko się 
" r. , ,e§u choroby  pow tarza, a jeżeli k iedy zawita, może to 
luieć odznaczający się w p ływ  na ważność choroby, ale t rw a ­

ją nia gorączki nie przeryw a. G orączk i  mniej więcej kończą  się
ft «eji
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widocznym przełomem (crisis), a tego  są różne rodzaje, na j­
zwyklejszym je d n a k  bywają poty.

Zimnica w pojedynczym  napadzie s treszcza w sobie obraz 
całego zakresu  innych gorączkow ych chorob , slanowi niby 
całość, okresy  bowiem w niej zimna, gorączki i potu, są w stę ­
pem, w yżyną i przełomem innych niemocy. W szelako poje­
dynczy napad, je s t  tylko cząstką  choroby, je s t  jednem  ogni­
wem wchodzącein w praw idłow y, ściśle czasem obliczany 
łańcuch  napadów, k tórych  powtarzanie się, rzetelne dopiero 
pojęcie zimnicy stanowi. T o  pow tarzanie  się zimna po naj­
większej części przed każdym napadem jako cecha pomienionej 
choroby, spow odow ało  niezawodnie w pospólstwie naszem 
miano zimnicy, zam iast dawniej używanego febry, ogólnie dzi­
siaj w użycie wchodzące. P raw id łow e ile w nieomylnym cza­
su zakresie pow tarzan ie  się napadów, podzielanie się niejako 
na pojedyncze cząstk i choroby, z jawiska jaw ne  zmysłom na­
szym zostają przecież pod w zględem  przyczyny  ta jn ią  rody, 
i dotąd  rozum ludzki zgłębić jej i dociec nie podołał.

Wszelkie układy w ciele p rzeszły  z kolei posądzenie o da­
wanie podstaw y zimnicom. Obwiniano nerwy, lub mlecz pa­
cierzowy, albo zwoje brzuszne ; szukano zapaleń a głównie 
mieszczono je  w śledzionie, obecne szkoły zasadzają ją  na ga- 
tunkow em  krwi zakażeniu. Czy to  pojęcie  w ystarczające na 
dziś, będzie dostatęcznem ju tro ,  przyszłość okaże.

W  poczet prawie zjawisk z im n iczy ch , zaliczyć' można 
skłonność zimnie do powrotów. Nic łatwiejszego ja k  stłumić 
zimnicę, nic trudniejszego jak  ją  zasadnie czyli bezpowrotnie 
wyleczyć. W  czasie w ładania  zimnie, każdy może je j  uledz, 
tem łatwiej ten, k to  już miana, je s t  usposobiony do jej naby­
cia. P o w ro ty  więc czyli recydyw y są w ypadkiem  nader p o ­
spolitym. Jed en  z bardzo b iegłych i wielu chorych  mający 
lekarz, zapy tyw ał się w gronie tow arzys tw a  lekarskiego, czy 
są obecnie bezpow rotne zimnice. Są bez wątpienia, lecz p y ta ­
nie to  dowodzi, jak  należą do osobliwości.

Chcąc dobrze zimnicę uleczyć, t rzeba z konieczności zaka­
żenie krwi w ciele usunąć, poprawić i ożywczą p łynow i temu 
w łasność przywrócić. N apad  bowiem zimniczy, je s t  ty lko  na- 
ocznem wyrażeniem tajnego krwi zakażenia. N apad  da się 
stłumić, p rzyczem  być może, iż cząstkowa krw i popraw a dzie­
je  s i ę ;  lecz nie będąc zupełną, po upływ ie pewnego czasu, 
wzm aga się, przewagę bierze i na nowo napadam i zimniczemi 
n iewykorzenione istnienie swoje objawia. B yw ają p rzyk łady ,
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że k rw i zakażenie je s t  dziełem jednej chwili, dzieje się nagle  
i silnie, tak , że po p ie rw szym  zaraz napadzie, p ię tno  g łę b o ­
kiego cierpienia wybija się na tw arzy  i krwi zwodnionej, dowo­
dy stawia ogólna obrzękłość z widocznym opuchem  kończyn 
dolnych a nawet i górnych. Zwykle dzieje się to po zaniedba­
nej, siłom rody  zostawionej lub powierzchownie stłumionej 
i powrotnej zimnicy. W  takich  razach rzu t  w prawnego oka 
na chorującego, dostatecznym  jest do rozpoznania  cierpienia 
i g łębokiego jego w ciele zakorzenienia. T w arz  szczupleje 
a rodniej pozbawiona krasy , bladą i ziemną przybiera  barwę, 
°ko  traci w rodzony połysk, białko jego żółknie, nos wyciąga 
się, pow ieka dolna wodnisto brzeknie, ko ra l  ust sinieje, kości 
Wystają, policzki zwieszają się, blade uszy przeświecają, w ło­
sy na głowie rzedną. S kóra  na w ychudzonych  i pożółk łych  
rękach marszczy się, w ypukłe  paznogcie  wystają. P ożó łk ła  
na calem ciele skóra flaczeje, obwisa, s topy  brzękną, niedosta­
tek siły przygarb ią  choremu ciało, chód jego wolnieje, nogi 
Powłóczy. W  wyższym stopniu  puchlina zaskórna  na  s topach 
poczęta , coraz wyżej sięga, z nocy tw arz  brzęknie, wieczo- 
re,n puchlina przenosi się na  stopy , następnie  pod cala  wy­
stępuje skórą, ku końcowi wylewa się w jamy, mianowicie 
d u s z n ą ,  dostaje się do odstępów  opłucnej i wnętrza  osierdzia.

. Jednocześnie w ew nętrzne  cierpią trzewia i urzęda  ich ule­
gają nadwerężeniu. Najwyraźniejszej zmiany doznaje śledzio- 
n a - Rozrost jej poczyna się ju ż  zwykle z pierwszemi napadam i 
?'jnnicy, a dochodzi czasami rozm iarów  kilkakroć objętość 
jej zwyczajną przenoszących. W  tym  stanie krą  (fieberkuchen) 
zwana, pod  lewemi żebrami nietylko ła tw o w ym acać się, p u ­
kaniem wymierzyć, lecz niekiedy okiem nawet jako nad p o ­
włoki brzucha wystająca, dojrzeć dozwala. Z tąd  byli lekarze 
szukajm y w przewlekłem  zapaleniu śledziony przyczyny  zi- 
rauic, a na tern wsparci mniemaniu, obficie celem leczenia cho- 
r yui swoim krew  toczyli. Nieprawidłowe pełnienie u rzęd u  
Wątroby, widocznie s tw ierdza ogólna żóltość rozlana po ciele.

Nerki mniej wydzielają moczu, zmienionego w składzie, 
z gąszczem ceglaśtym. Sucha i szors tka  skóra, na przemiany 
s rumienie wylewa potu , dopóki ogólny opuch na całe nie 
ł^y^tąpi ciało. Z urzędów najwcześniej cierpi urząd trawienia, 

początkiem  zimnicy ustaje łaknienie, ję z y k  g rubym  powle- 
a sie mułem, napadom  tow arzyszą  womity zwykle żółciowe, 
o Wyjątków zalicza się b ra k  zamuleń gó rnych  przewodów 

.. rawienia, w czasie trw ania  zimnicy. W  późniejszym czasie
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układ  krw ionośny  czynny bierze współudział, znacząc ciągłą 
gorączkę, przyspieszonym tętnem. Tak  więc traw iąca  gorącz­
ka  lub wodna puchlina, często w tow arzystw ie n iepow strzy­
manego rozwolnienia żołądka, powolną drogą, zbliża do końca 
dni chorego: tą  koleją wyradzają  się jedne  po  drugich zgubne 
następstw a  zimnie, k tó rych  ogniw a łączą  się w łańcuch zni­
szczenia, zasobem sztuki od w ieka trum ny  oderwać się nieda- 
jący. T en  smutny koniec je s t  p rostym  wypadkiem zaniedba­
nej, nieleczonej lub co gorzej p rzew rotnie  lekowanej ziarnicy; 
a że z liczby 000,000 rocznie w królestwie na zimnieę choru­
jących, leczy się dokładnie zaledwie część czw arta ,  reszta 
225,000, albo się zupełnie spuszcza na pomoc rody, albo nie­
stosownie leczy, przeto łaskawie od trąca jąc  na szczęśliwe 
ukończenie trzy  czwarte z tych  chorych, wypadnie, że naj­
mniej 50,000 osób rocznie, zimnica w kra ju  naszym, powoli 
lecz gorzej, bo po długich m ęczarniach s trąca  do grobu. S łu ­
szność mial zatem  jeden  z lekarzy miejscowych, mówiąc, że 
przekłada przejście najsroższej epidemii, nad ciągłe panow a­
nie zimnicy. P ie rw sza  nagle z w ściekłością  napada, ryczałtem 
poryw a swoje ofiary, k tórem i nasycona niejako, bez dalszych 
k lęsk  uchodzi: d ruga  bezprzestannie je  w ybiera ,_ lecz że nie 
na"raz, że po różnych  stronach  rozproszenie, nieporównanie 
większej s traty, tak  dotkliwie uczuć nie daje, ty lko j ą  rachun­
kiem na jaw w ygrzebać potrzeba.

Zimnica samej sobie pozostawiona, potrafi najsilniejszym 
olbrzymom podkopać  zdrowie, wycieńczyć siły i zwolna po 
długich  m ęczarniach powieść do grobu. K to  stami widział 
wieśniaków naszych, opuchłych  z zimnicy, zniszczonych^ na 
szkielety i dogoryw ających  na  łożu wielolicznych cierpień, 
a którzy szczątka chiny nie użyli, ten  p rzyzna  niesłuszność 
rzuconej na nią winy, iż wszelkich n ieszczęsnych następstw  
staje się powodem. Nie zbywało i na  pismach nawet lekaizy  
chinie nieprzychylnych, przez lat także wiele opiera ł  się jej 
dowozowi do E u ro p y  rozkaz Napoleona I, zam ykający  poi ty 
s ta łego lądu sta tkom  angielskim. Siliły się wtenczas umysły 
na  wynalezienie skutecznego su rro g a te  chiny, zachęca ła  ku 
temu wysoka m onarchy nagroda  i na  drodze olbrzymiego po­
s tęp u  postaw iona chemia. W szystkie jed n ak  poczynione od­
kryc ia  kofeiny, p iperyny, salicyny i wielu innych p ie rw ias t­
ków, służyły tylko na czas koniecznej potrzeby, na zastąpie­
nie braku chiny, której pow ró t w handlu rzucił znowu vv za­
pomnienie wszystkie środki, niedostatecznie ją  wyręczające.
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w  rękach  umiejętnego lekarza, china w zimnicy je s t  b ło ­
gosławionym środkiem. Nie s trac iła  ona pozyskanej wzięto- 
S?1 ° d czasu odkrycia  jej zbawiennych skutków i sp row adze­
nia do E uropy ,  przed dwoma z górą  wiekami (1632— 1640); 
ecz owszem z upływem la t zyskiwała jej coraz więcej. B y ły  

W k t6 ry ch rzetelnie na wagę srebra  nabywaną była , 
o rych działkę zirnnicę leczącą, luidorem opłacano- Obawa 

^ p i e n i a  drzew chinę wydających, chociaż pas ich na A n- 
0 1 w  południowej Ameryce do 700 mil długości się rozcią- 

s  ) spowodował rząd  miejscowy do nakazu gospodarczego ich 
J - a n i a ,  ile że były lata, w k tó rych  w jednej prowincyi Lo- 
ro ’ y*ko królewską chinę wydających, dla odarcia kory , 25,000 
: Cznł e pni ścinano. G a tunków  drzew k o ry  chiny dostarcza- 
d r ^ k u  (O'mc/jojia i Exostem m a) liczono do 44, późniejsze je 
PyfjT ,o taniczne badania, ograniczyły  ich liczbę na 16, z k tó- 

r °ż_nej dobroci, w ieloraką w handlu  otrzymuje się chinę. 
- - w a  ją ^ ry d a ją c e  rosną  jedne na 18, drugie do 30 stóp wy- 

Pokr*01’ w*ecznie zielonym naprzeciw siebie stojącym liściem 
Lw i7 te - kw itną  p ięknym  b ia łym  lub czerwonym kiśc ias tym  
stón / “ j B osną  dopiero nad poziomem morza w wysokości 
mi u ’ dochodząc do 9,600. Obdzieranie kory  z niepojęte- 
g(jr  nas trudnościam i je s t  połączone, pom inąwszy podaną 
gna y 8 częste niezgłębione w A ndach  p rzepaśc i ,  ba-
s ie k i^ UStynie * murem zieloności zarosłe  prabory , przez k tó re  
kier 67  ®l k w e  drogi wycinać trzeba, zanim na oko wziętym 
wie ^lern dojdzie się po widzianych z gó ry  różnej barw y  
chin2 k nad zieloność w ysta jących , w  dziedzinę drzew
d o j r ° 7 y^ ‘ t r u d n o ś c i  mnożą: konieczna po trzeba  pewnej 
desz2a , c* drzewa i s ta ła  do zbioru pogoda, k tó ra  w  owej 

J  21°W k ra ™ e» nigdy  pewnością  t rw an ia  się nie odznacza. 
na e, n^ tylko posiada china wadę, że bezzawodnie znosząc 
c h o ‘olf Zj.mnicze> daj e chorym powód mało-ważenia swojej 
dów “ cząc bowiem na ła tw y  sposób pozbycia  się napa- 
przesf11-6 doP elniaj% przestróg  ścisłego zachowywania sie, po- 
go r i n ? Poz° m e m  stłumieniu zimnicy i radzi z czaśowe- 
donók27 “ la *ię naPadów, bawią się nieledwie w powroty , 
kuchni1 wewn%trz żar przyduszonej choroby nie wy-

W  i I?aocznym płomieniem zniszczenia, 
nia zim z.lsiei Szych czasach, chiną wyłącznie prawie do lecze- 
w ia s tk ó 10 P0*1" ^  S,S I k a r z e ,  a głównie solami z jej pier- 
ch in in v WAPi0Zyskaneml.’ na. k tó ry ch  czele, s toi znowu siarkan 

y- A b y  jednak  zimnicę dobrze uleczyć, trzeba naprzód
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jej połączenia usunąć, a głównie zamulenia przew odów  t ra ­
wienia wyprowadzić, aby cliiny w k a ł  żołądkow y nie w rzu­
cać. K u  temu celowi służą środki w potrzebie womity, rza­
dziej przeczyszczenie zrządzające. Często po wspomnionych 
środkach, branie soli ammoniackiej je s t  jeszcze wskazanem 
skoro się język  nie oczyścił zupełnie i inne znaki zamulenia 
nie ustąpiły. Szacow ny to  także w zimnicacli środek , w wie­
kach gdzie chiny nie znano, stał on n a  wysokim stopniu zna­
czenia  w leczeniu zimnie.

S iarkan chininy jakkolw iek  zyska ł us ta loną  pew ność  
w znoszeniu peryodyczności w zimnicach, przecież przy  zap i­
sywaniu go, tak a  co do wym iaru  pojedynczych wziątkow, 
ogólnej ilości, k sz ta ł tu  zapisów, odstępów  w przyjm owaniu , 
krótszej lub dłuższej potrzebie  b ran ia  i tylu innym ulega od- 
cieniom i różnicom, że z rozstrzelonych zawikłan w tym  wzg e- 
dzie, porządny  sposób leczenia w stałe formy u łożyć  żadne
pióro nie podoła .  . , .

N ajprostszy  i na jła tw iejszy  zadaw ania  sposob  zc|aje się 
być  następujący: po zniesieniu zamnlnego stanu żołądka,, bez­
pośrednio  po skończonym  którym kolw iekbądz napadzie, za­
daje się s iarkan chin iny  w proszkach  z cukrem zmieszany, po 
jednym do dwóch gran  co 2 godziny, tak , aby w codziennych 
i trzeciaczkach 12 podobnych  proszków, a w czw artaczce 16 
do 18 w w olnym  od napadu  użyto czasie. Ilość ta  zwykle by­
wa dostateczną do stłumienia następnego napadu. D la zasa ­
dnego wyleczenia  i zapobiegając pow rotow i zimnicy, potrzeba  
czas jeszcze niejaki zadawać chininę. Uważano, że po najw ię­
kszej części p o w ro ty  przypada ją  na dnie tygodnia , odpowie­
dnie dniowi osta tn iego  napadu , tak , iż 7, 14, 21, i 28 są naj 
wiecej grożącemi; chociaż w tern obliczeniu najmniejszego 
niema praw idła , przecież, aby c h o r e g o  nie przepasać ciąg ein 
zadawaniem chininy, a jednak  zadość uczynic potizebie  ira- 
nia, w ybrano do jej zadaw ania  dnie powyższe przeznaczając 
po 4 proszki dziennie, każdy w ilości dawniej przepisywanej.

Bardzo ważnemi i na uw agę zasługującemi pod względem 
leczenia są nas tęps tw a  zimnie. Uparte pow roty , k tó ry m  już chi­
nina podołać  nie może, jeżeli spow odow ały  rozrosty ,  s tw ar­
dnienia i zastoiny w trzew iach  brzusznych, ustępu ją  c z |®t0 
pilnemu użyciu wód karlsbadzkich. W ycieńczenie  ciała, bla­
dość tw arzy , tę tno w ą t łe ,  naw et stowarzyszone^ z rozrostem  
śledziony, dopom ina się żelaza; jakoż w ody w nie obfitujące 
i różne apteczne jego  prze tw ory , szczególniej sól am om acka

f o *   ---------------------------------------------------------------------------------------
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żelazista, mlekan lub sinek żelaza są nieocenionemi. Wodna 
puchlina ogólnego nie może stanowić wskazania, lecz p o t r z e ­
buje zbadania i usunięcia przyczyny, na któfej spoczywa. 
Trwającą przy niej ziinnicę chininem stłumić potrzeba. W ą­
tłe siły wspierać użyciem odwaru kory chiny, w połączeniu 
z solami, szczególniej winianem potażu (cremor tartari). 
Przy zatrzymanym moczu dobry skutek przynosi naparstnica. 
Rozwolniony stolec wstrzymuje korzystnie wronie oko. Czę­
ściowe to i tylko powierzchowne wyleczenie różnic towarzy­
szących wodnej puchlinie, okazuje, że tego smutnego zimnie 
następstwa, jednym chociażby najszumniej okrzyczanym środ- 

rem spędzie niepodobna, że nieledwie każdy pojedynczy wy-
lekaCrza°wvśledg0 l)0st<Tlfjwani;l wymaga i biegiem tylko okiem 

Niezu « nym być może. 
cia nrzZ1'^SZ'e .mozn°ść stoi na równi z dobrocią serca i chę- 
stnfL .J,tUeSle? la P.om°cy cierpiącym, nie każdy posiada do- 

l?.e ZaS°by Pjćniężne, aby weenie stojący chinin, zwła- 
łat ’ ' a ? roiIja<̂ nie chorujących nabywał; są więc domowe 

wiejsze j tańsze sposoby tracenia zimnicy, zwłaszcza u wło- 
n’ niernających znieczulonych żołądków, przez różność 

: pinwnych i korzennych potraw. Każdy nieoledwie dom
z n' d a,ł| 18 zachwalony przeciw zimnicy środek, niektóre 
u p 1C" * f a ,waj a na zabobony, są bowiem i zagadywania i to- 
ra6nl6l aid. ,z Pevynemi hieroglifowemi znakami, a nawet nie- 
i Z, L1. aJe się ich użycie, bo wytężony umysł, napięta uwaga 

5 ęooka wiara, odwrócić są zdolne fizyczną dolegliwość,
U V°!° S'lerPienia a nawet stłumić chorobę. W  zwyczajnych,
1 czątkowycli zimnicach, domowe nieraz wystarczają do 
i eczema ich środki. Pierwszym warunkiem powinno być 

tvkySwZ'enie Ż0M ka najzwyklej górą, za pośrednictwem eme­
ry w a il0° 7 go dla osdb doros.ły°h trzy gran a , równające się 
łyżkach wód6”  ZI,a,m .k0m f ? P rzu>, r °zpuszcza się w trzech 
wstawienia irkieji zadaje co kwadrans po łyżce, aż do 

Ânia się womit. Nastąpione poniera c
naparu z rumianku polnego B y w a j ! z d a r J L m “  V Z
wys arczają do stałego zniesienia zimnicv u *’ Z° M0.m iy  
zaletę że oczyszczają z żółci i flegmy • L a  k f -  ?
zdolność jego do przyjęcia jakichkolwiek r d f ’ & iemfamem 
Uosob mewzwyczajonych do kaw t c S , 0W P °dn0SZf> 
cne, z dodatkiem zwłaszcza cytryn! ■ Z  ? CZy?tĆj ^ m° '  
ła  zimmcę. Niektóre zioła n L iIa*' meJednokrotnie pokona- 
do tych zaliczaja: polny i moc przeciw-zimmczą,

& H P nj 1 rzymski rumianek, kaczeniec czyli

22
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trójlist wodny, ta ta ra k ,  p io łun , tysiącznik i wiele innych; 
z tych  jedne dają  w na tężonych  naparach, drugie w nalaniu 
wyskokowem . W  n iek tórych  domach w yskok  ze żmiją żywcem 
w niego w rzuconą, stoi zawsze w pogotow iu  dla szukających 
pom ocy w zimnicach i czasami leczy: sądzę, że do sku tku  od­
raza  i obrzydzenie wiele dopomaga. P ieprz  cza rny  zyska ł  
znamienitą wzię tość  w gubieniu zimnie, poczęści zasłużoną; 
daje się różnie albo ziarnkami n a  czczo, poczynając od trzech 
i po trzy  codziennie postępując  do 21, albo przed napadem 
grubo tłuczonego  dwa napars tk i  w kieliszku tęgiej wódki. 
Ju ż to  wódka, w yskok lub arak, g łó w n ą  u w łościan  naszych  
stanow ią  p rzy  gubieniu  zimnie zasadę , jak iko lw iek  podaje  im 
się środek, czy to g a łkę  (muszkatołową), czy bobki (w aw rzy­
nowe), iinbier, p ieprz, lub rybkę  z szczupaka dobytą : bez w ód­
ki nic nie będzie miało wartości.  B y ł  czas, że sól w yprażoną, 
łyżkam i przed  napadem  zadaną, bardzo do gubienia zimnie 
zalecano; doświadczenia jednak  w szpitalach czynione, sku­
teczności nie stwierdziły: jed n ak  jako  niewinną, szkody z rzą­
dzić niezdolną, p robierczo zadaw ać warto. M igda ły  gorzkie 
m ia ły  także  wielbicieli i nie można im odmówić sku tku , lecz 
jako  środek  tru jący , wielkiej w ym agają  ostrożności. W  u p o r ­
czywej zirnnicy, gdy p ró b a  wielu ś rodków  dom ow ych zaw o­
dzi, chinoidina jako  najtańsze lekarstw o, powinnaby każdą 
domową zaopa trzać  ap tekę . Zadaw ać ją  można różnie, w czę­
stych a podzielonych i mniejszych wziątkach, lub w większej 
na raz ilości. O sta tn i sposób więcej się zaleca, bo n iechętnym  
zwykle do brania lekarstw , raz  jeden  się zadaje i zby tecznym  
czyni c iąg łą  pam ięć o chorym  i dozorowanie  go. Daje się 
więc na p a rę  godzin przed  napadem  dorosłem u m ężczyźnie 
pó ł  drahmy, czyli p o ło w ę  wagi d u k a ta  z ło tego , j a k  zwykle 
w  wódce. Chinoidina i w p o w ro tn y ch  zimnicach doskonałem  
jest lekars tw em  i s talejby może gubiła  zimnice i zapobiegała  
pow rotom , gdyby  poczciw y nasz ludek chciał i mógł słuchać 
p rzes tróg  dawanych pod względem jad ła , picia i zachowywania 
się.

Następstw om  zimnie także  domowemi środkam i często 
zaradzić można. K rę  śledzionową rozpędzić  zdoła  d ługie 
używanie  ziół gorzkich w naparze, a lbo sól amoniaeka czy­
sta  lub żelezista w wodzie rozpuszczona, w  s tosunku dwóch 
drachm , na 16 łyżek  wody, co 2 godziny po łyżce. Smak 
wprawdzie  niemiły, słony, ale sku tek  dobry . W  razach  wiel­
k iego osłabienia przy  bladości tw arzy , można chorym  dawać
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w odę ,  w  k tó re j  że lazne g w o ź d z ie  m oczono. N a w e t  z w o d n a  
puchliną, n iezaw sze  za raz  le k a rz a  szukać  p o t r z e b a ,  n ik t  c h o ­
rem u  p o d o b n em  n a s tę p s tw e m  d o tk n ię te m u  nie za sz k o d z i ,  d a ­
ją c  m u n a p a r  j a ło w c u  sam, a  lepiej j e szc ze  z d o d a tk iem  w in ia ­
n u  p o ta żu .

Na n iesienie p o dobne j  dom ow ej p o m o c y ,  k a ż d y  z d o b rą  
c h ę c ią  u lżen ia  b liźn iem u z d o b y ć  się  m oże , bo  c z ło w ie k  sz cz e ­
r ą  t c h n ą c y  wolą, ok iem  ro z s ą d k u  g łę b o k o  s i ę g a ,  cz y s to  r z e ­
czy  w idzi i sądzi,  a  w s p a r ty  c n o t l iw ą  ż ą d z ą  p o m o c y ,  s łow em  
1 UCAynkiGm’ cut^ ° 'v vv k ra in ie  lu d z k o śc i  d o k o n a ć  zcłoła.

.D y e ta  j e s t  n ad e r  w a ż n y m  p rz e d m io te m  p r z y  le cz en iu  zi­
m nie, te m  więcej,  że w  czas ie  ich t r w a n ia ,  c h o rz y  nie ła k n ą c ,  
p raw ie  n ic  n ie je d zą ,  w  zd ro w ie n iu  ła k n ą c  n ie u s ta n n ie ,  p rz e -  
sadnem  je d ze n iem  p rz e c ie rp ia n e  g ło d z en ie  j a k b y  w y n a g ro d z ić  
P ra g n ą .  W  p r z e p isa c h  le k a r s k ic h  p o d  w zg lę d em  d y e ty ,  n ie -  
7 <y 'Ye. rna je d n o s ta jn o śc i ,  lecz w ie lka  n a w e t  p an u je  nie-
"b °  a," “ ec*ni z le k a rz y  d o z w a la ją  c h o r y m  je ś ć  w szy s tk o  bez 
DoaM ŁU’i n ie ła k n ą c y c h  z m u s z a ją  do je d z e n ia  p o t r a w

• 1 n y ch  i p ic ia  t ru n k ó w ,  w  m yśli ,  ab y  w n a s tę p s tw ie  coś 
d z a i a ^ b  n e^ °  nży te ,  sz k o d y  n ie  p rzy n io s ło .  D r u d z y  o sz cz ę -  
w c / p *' ° - yum  w c z a s D  z im nicy  i późn ie j  p o ży w ie n ia ,  n a w e t  
n ie n r SCy a , z ą ,  a^ y  ja k o ś c ią  lub  i lo ś c ią  nie ze p su ć  lub  
k i  n Z6' , w ac  ż o łą d k a  i nie w zm ó d z  lub  nie o b udz ić  go rącz-  
Ci d ° WOi ^ ZMrowiejących do p o w ro tu  z im n icy  d ać  m ogące j.
Poi ° ^ 'v aj a t y c h  lub  o w y c h  p o k a rm ó w ,  te g o  lub  ow ego  mi­
k a  . c i  su ro w o  za k azu ją ,  t a k  dalece,  że p o z w o le n ie  i z a -

z, m o ż n a b y  częs to  n a  k a rb  osob is tego  u p rz e d z e n ia  za liczyć .
0 w yjsc ia  z te g o  z d a ń  z a m ę tu ,  ł a tw a  j e s t  d ro g a ,  jeże li  z d r o ­

w y  ro zsą d ek  za  p r z e w o d n ik a  s łu ż y .  W czas ie  t r w a n ia  z im n i­
cy, k ied y  sam a r o d a  b rak ie m  ła k n ie n ia  o d p y c h a  w sze lk ie  p o -  
zy w ie m e ,  b y ło b y  n ie ro z są d k ie m  zm uszać  c h o r e g o  do jedzen ia  
W  z d r o m e n iu  b aczyć  należy, a b y  żo łą d e k  c ię f k im  obfitym

u le g ł  n ie s traw n o śc i ,  k t ó r a  obu -
D o ś t i a d c z S : ę: , n a  J ?J tle Sp0W°ol0WaC m o ż e  P o w r ó t  z im nicy .  
mne, t łu s te  a  w 3 SL!r°w iz n y ,  p o k a r m y  zi- 
sz k o d y  w X w i n g ! ‘^ l „ ? K e d °  s t r a w ien ia ,  r z a d k o  bez

czaju n a ty c h m ia s to w e g o  Opicia z i m u ć f ^ T ym a  m ą  żo łąd k a .  J w o a y ,  a  rac ze j  ob lew a-

W n d k i  także  w a r u n e k  c h ro n ią cy  od nn  f +
ń o w i  ub ió r .  S to so w n e  do k a ż d e  P o w r o tu  znnnic ,  s ta -

.. s t rzeżen ie  się z a m o c ze n ia  ciah. i wp0 l7  1 z “?,ia n y  odzien ie ,  
g- a i a  lu b  n o g ,  u n ikan ie  n a g ł y c h
*5* — ------------   §
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przejść temperatury, są ostrożności, których pilnie przestrze­
gać każdy powinien, kogo nieszczęściem zimnica nawiedziła 
i kto się z jej napadów oswobodził: uwolniony bowiem wszel­
kich usiłowań dokładać musi, aby od powrotow się uchronię 
i zgubnych następstw uniknąć.

Wszelki majątek dłużnika ruchomy i nieruchomy, w kapi­
tałach i należnościach mu przypadających, stanowi bezpie­
czeństwo dla wierzycieli jego, którzy mają prawo wszystko 
co jest dłużnika zająć sądownie i spieniężyć, a szacunkiem 
podzielić się.

Jeżeli zebrany ze sprzedaży szacunek pieniężny wystarcza 
dla wszystkich wierzycieli, to każdy otrzyma całkowitą wie­
rzytelność swoję; a gdyby się jeszcze co z szacunku pozostało, 
bierze resztę dłużnik po zaspokojeniu kosztów sprzedaży, 
które nawet przed wierzytelnościami pierwszeństwo mają.

Jeżeli zaś zebrany szacunek nie wystarcza dla wszystkich 
wierzycieli, wtedy po zaspokojeniu calkowitem kosztów sprze­
daży, rozdziela się wedle głównej zasady prawnej między 
zgłaszających się wierzycieli, ale już tylko stosunkowo, _to- 
jest: że każdy wierzyciel poprzestać musi wówczas na mniej­
szej ilości od swojej należności, a to w stosunku do rzeczywi­
stej swojej wierzytelności i niewystarczającego dla wszystkich 
zebranego ze sprzedaży szacunku, tak, iż wr miarę wielości 
zgłaszających się wierzycieli, każdemu przypadnie l/ 3, l/ 2, 
a nawet mniej od wymaganego kapitału i procentów.

Ztąd niepewność wierzycieli w otrzymaniu całkowitej wie­
rzytelności, wywołała wyjątki i środki prawne, zabezpiecza­

l i .  f l  elbich,
Dr. medycyny, członek rady lekarskiej.

WIADOMOŚĆ O HYPOTECE.

jące pewność całości zapłaty dla tych, którzy tego środka 
użyją.

■+KZM
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2e pomijamy ową starą  rzymską fidueiam, najpierwszym 
takim środkiem prawnym jest zastaw ruchomości lub nieru­
chomości. D łużnik dla zabezpieczenia wierzycielowi całko­
witego uiszczenia przed wszystkimi innymi wierzycielami, od­
daje mu w posiadanie zwyczajne (naturalne) svvoję własną, 
odpowiednią rzecz ruchomą lub nieruchomą na tak  długi czas, 
aż się uiści. Przez co wierzyciel nabywa praw a, że może żą­
dać od sądu sprzedaży sądowej zastawu, a wtedy z szacunku 
otrzymuje całkow itą należność swoję, albo przysądzenia mu na 
własność zastawu ruchomego; a w każdym razie bez względu 
na zgłaszających się innych wierzycieli. M a bowiem pierw­
szeństwo w całkowitem uiszczeniu się z zastawu przed nimi, 
oprócz n iektórych, jako to :  podatków  i innych tym podo­
bnych zaleg łości, k tórych tu  wykazywać przechodziłoby za­
kres tego pisma. Ten środek w tem jest niedogodny i ucią­
żliwy, mianowicie co do dóbr nieruchom ych, że pozbawiając 
właściciela onych z posiadania i użytkow ania, odbiera mu 
po największej części możność uiszczenia się dochodami z tych­
że dóbr.

Drugim środkiem przez prawodawstwo obmyślonym, a za­
bezpieczającym otrzymanie całkowitej należności bez wzglę­
du na innych zgłaszających się wierzycieli, jes t pierwszeństwo, 
przywilejem zwane.

Jestto  bowiem przywilej nadany przez prawo pewnym w y­
szczególnionym w prawie, mianowicie też bieżącym należnoś­
ciom całkowitego ich w porządku wskazanym zaspokojenia 
przed innemi wierzytelnościam i, a to  z szacunku pewnej nie­
ruchomości , pewnych ruchom ości, do których się należność 
poszukiwana stosuje lub z ogółu dóbr, tak nieruchom ych jak  
ruchomych łącznie, w posiadaniu atoli dłużnika właściciela 
zostających. Takie pierwszeństwo ma np. skarb co do zale­
głych podatków ; właściciel na sprzętach dzierżawcy na orun- 
ęie znajdujących się co do zaległego czynszu dzierżawnego, 
i mm których tu  wyszczególniać byłoby zbytecznem. To tyl- 
nrzeHT.leniaim7 : że niektóre z nich mają pierwszeństwo nawet 
nrzed ™ ^ teIn??elam! zahypotekow anem i, inne po nich ale 
iP że no uchvl°ni Srem1’ t0Jr ,  : me °k jawionemi hipotecznie, 
kieffo ŵ  tv tide Y xT  'T l?  '6 PrZ6Pisów k »dexu francuz-

o ustalenia własności i hypotekach (tom V,' ile . !•“ , tudzież 
|  z dnia y „  czerwca 1825 r. o przywilejach i hypotekach (tom

■ »  — -------------------------------------------- H S i
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*  IX, Dz. P r.) .  T a m  więc czytelników odsyłając, p rzystępujem y 
do owej s tarej w iekow ej, w rzym skiem  praw ie rozwiniętej, 
z o-reckiego t a k  nazwanej hypotek i.

°  T rzec im  w yjątkow ym  środkiem, zapew nia jącym  wierzycie­
lowi całość wierzytelności bez względu na innych  wierzycieli, 
jes t  hypoteka: p rzedm iot naszego pisma.

H ypo teka  je s t  w ogólności zabezpieczeniem p ra w  na nie­
ruchom ości;  czyli mówiąc wyraźniej,  jest to  p raw o rzeczowe 
na  n ieruchom ości w posiadaniu  i uży tkow aniu  d łużnika a jej 
właściciela zostającej, nadające wierzycielowi na tejże n ie ru ­
chomości zabezpieczonemu pewność zaspokojenia  ca łkow ite j  
w ierzytelności swojej z pierwszeństwem  przed  innymi wierzy­
cielami nawet ró w n ież ,  lecz później hypotecznie zabezpieczo­
nymi, bez względu, k toby  tejże nieruchomości s ta ł  się w łaśc i­
cielem.

T o  p raw o bezwzględnego p ierw szeństw a nabyw a wierzy­
ciel przez takie  objawienie swojej wierzytelności na dobrach 
nieruchomych dłużnika ciążącej,  iżby każdy  trzeci mógł z ła­
tw ością  mieć o tein wiadomość. Zależy zatem od jawności  
ostrzegającej osoby, później temu już  dłużnemu właścicielowi 
tejże n ieruchom ości pożyczające , że ona już je s t  pewną wie­
rzy telnością  poprzednio obc iążona , że przeto  szacunek może 
dla nich nie wystarczyć. T u  bowiem służy p rzysłow ie: kto 
pUrwszy ten lepszy,  w calem znaczeniu. K to  pierw objawił 
swoje wierzytelność na nieruchomości swego d łużn ika ,  ten 
p ierwszym jest  w otrzym aniu całości zap ła ty  z szacunku ze 
sprzedanej n ieruchom ości tejże. W ię c  pierwszy, najpierw ob­
jaw iony wierzyciel najpewniejszym jes t  w zapłacie całości 
d ługu , i drugi w drugiem miejscu objawiony, i trzeci jeszcze 
jeżeli szacunek w ystarcza; a ju ż  czw arty  może albo ty lko część 
jaką  albo nic nie o trzym ać , gdy  szacunek nie w y s ta rc z a ; tem  
bardziej p ią ty  i dalsi wierzyciele chociaż objawieni. O tych  
ostatnich mówi się p raw nym  języ k iem : że spadli z w ierzy te l­
nościami swemi.' Nie mogąc przeto  z szacunku tej n ierucho­
mości być uiszczonemi, poszukiw ać muszą zap ła ty  z innego 
majątku dłużnika swego.

Dlatego zaś hypo teka  je s t  p raw em  rzeczow em : że bez 
względu na zmiany właścicieli d ó b r ,  bez względu na podział 
onych m iędzy współwłaścicieli , bezpieczeństwo objawionej 
w ierzytelności stoi w  całości niewzruszone, tak  dalece, że od 
jak iegobądź  właściciela, chociażby ta  n ieruchomość w dzie* 
siąte i dalsze ręce przeszła, chociażby się nią współwłaściciele (

B N  ----



( 171 )

Podz ie l i l i ,  może w ie rz y c ie l  dom a g ać  się z a p ia iy  ea iK ow nej 
sw ojej w ie rz y te ln o ś c i ,  ż ą d a ć  s p rz e d a ż y  całej n ie ru c h o m o śc i
i u iszczen ia  z s z a c unku. . . .

T e n  ś r o d e k  z a b e z p ie c z e n ia łą c z ą c  w  sobie oba  p o p rz e d n ie  
w  tćm  je s t  d o g o d n ie jsz y :  że n i e  po zb a w ia jąc  d łu ż n ik a  p o s ia ­
dan ia  i u ż y tk o w a n ia  z d ó b r  sw o ich  i da jąc  mu p rzez  to  m o ­
żność  z a sp o k o je n ia  w ie rzy c ie l i  d o c h o d a m i  ob o k  u t r z y m a n ia

• i . Ł . i  • i • _______ '  n i f t  111Z

bielili może w ie rz y c ie l  dom a g ać  się z a p ła ty  ca łk o w ite j
’ . i  r • • ~  u  m p r i U 1 h f i m n ć n i

znosć z a sp o k o je n ia  w ie rzyc ie l i  uocnoucuui v  -
siebie z r o d z in ą ,  daje b e z p ie c z e ń s tw o  w ierzycie lom  nie ju z
przez p ra w o  ty lk o  w s k a z a n y m ,  ale w szy s tk im  p o d łu g  p ie rw ­
s z e ń s tw a ,  k tó r z y  w ie rz y te ln o śc i  sw oje  ob jaw ili  i  u ży tec zn ie  
umieścili n a  n ie ru c h o m o śc i  d łu ż n ik a .  G d y  bow iem  n a  żądan ie  
w ie rz y c ie la  d o b ra  sp rz e d a n e  z o s ta n ą ,  w te d y  sz ac u n ek  po  za ­
spo k o je n iu  o w y c h  u p rz y w ile jo w a n y c h  n a leżnośc i ,  je że li  są j a ­
kie ,  będzie  u p o rz ą d k o w a n y m  m iędzy  w ierzycie li  h y p o te c z n y c h  
p o d łu g  ob ja w io n eg o  p ie rw sz e ń s tw a ;  r e s z ta  p o z o s ta ła  p o  z a ­
spo k o je n iu  zn o w u  p e w n y c h  u p rz y w i le jo w a n y c h  n a leżnośc i ,  
zo s tan ie  s to su n k o w o  ro zd z ie lo n ą  m ię d zy  w ie rzyc ie l i  n ie h y p o -  
t e c z n y c h  jeże l i  są  ja c y ,  a lbo  o d d a n ą  d łużn ikow i.

W id z im y  z tego  co się  wyżej p r z y w io d ło ,  że b ez p ie cz eń ­
stw o  w ie rz y c ie l i  p o le g a  n a  o b jaw ie  w ie rzy te lnośc i  czyli na  
jaw ności. A le  ż e b y  t a  ja w n o ś ć  o d p o w iad a ła  ce low i b ez p ie cz eń ­
stw a, p o w in n a  w y k a z y w a ć  c a ły  s tan  n ie ru c h o m o ś c i : je j  o zn a ­
czenie i po łożen ie ;  jej w łaśc ic ie la  i p rzy b l iżo n y  szacunek ; ró żn e  
śc ieśn ien ia  w łasn o śc i  i c ię ż a ry  c iąg le  z tej n ie ru c h o m o śc i  o p ła ­
cać się w in n e ,  w reszc ie  w ie rz y te ln o ś c i  onę  o b c ią ż a ją c e ;  iż b y  
k a ż d y  p r z y s tę p u ją c y  do za w a rc ia  p r a w n y c h  j a k ic h  s to s u n k ó w  
n ie ru c h o m o śc i  d o ty c z ą c y c h ,  w ied z ia ł  z k im  m a m ieć  do c z y ­
nien ia  i ja k ie  r z e c z y w is te  m oże  m ieć b ez p ieczeńs tw o .

Idzie  w ięc  o n a jd o k ład n ie jsz y  i  n a jw y g o d n ie js zy  sposób  
jaw nośc i .  D aw nie j ,  w  s t a r y c h  g rec k ich  i r z y m sk ic h  o d le g ły c h  
w ie k a c h  z a p isy w a n o  p o p r o s tu  n a  ta b l ic a c h  do m u  lub  inne j  
n ie ru c h o m o śc i  z w ie rz ch u  u m ie sz c z o n y c h ,  d ług i  one o b c iąż a ­
ją ce .  Z tą d  n az w a  in ta b u la t io , i n t a b u l a c y a , in ta b u la re ,  in ta b u ­
low ać  d o tą d  w  użyc iu .  P óźn ie j  obm yślano  inne p iśm ien n e  sp o ­
soby . J a k i e  zaś b v łv  za  d aw n e g o  p r a w a  polsk ie trn  inkie n nas
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kiew icza  w  dziele p od  ty tu łem : Praw o h yp oteezn e w  K róle  
stw ie  P olsk iem  objaśnione, W arszaw a 1850 r., k tóre ze w szech

WZgPraw'o T o^obm yślilo  następu jący  sposób  ja w n o śc i K ażda  
nieruchom ość tak w iejska jak m iejska w  m ia sta ch , w  k torj eh  
sic  trybunały znajdują, ma dla siebie p rzezn aczoną os o b ią  
w ielką k s ię g ę ,  k tóra  się  k s ięg ą  w ieczy stą  nazyw a. K sięg a  ta
podzielona jest na trzy częśc i. .  ̂ , . .

C zęść p ierw szą  składają p oczątk ow e karty  z rubrykami
i ta sie nazyw a wykazem  hypotecznym.

C zęść drugą sk ładają karty bez żadnych  rubryk , w  k tóre  
zapisują się rozm aite um ow y i żądania czy li w m os i ,  i  a się

F * y * • * »
z zaw iązaniem , w  której się  zachow ują rożne dokum enta  
w od y, i ta się  nazyw a zbiorem dokumentów.

T rzy  te  c z ę śc i k s ię g i zawierają w szy stk ie  praw a d o tyczące  
n ieruchom ości; najw ażniejszą z ^ c h  jest w ykaz h yp otec a  y. 
L e cz  zaczn ijm y od k s ię g i  um ów , b o  od  niej z' y ‘ -

? ,m gdownicdobrej w o li s p r a w u j ą  Pisarze ak tow i K rólestw a i R ejen ci kan- 
celaryi h ypoteczn ej przy  trybunałach  i przy sądach pokoju. 
P isarze h y p o te c z n i, o k tórych  b ęd zie niżej m owa przyjm ują  
także ale ty lk o  w nioski h yp otek i d o tyczące. Ur^«łzmm_ są  
także w y d zia ły  h yp oteezn e trybunału , składające,
S ęd ziów  try b u n a łu , z k tórych  jeden p rzew odn iczący  i z P isa  
rza h yp oteczn ego  z g ło se m  sta n o w czy m , k tóry  ^ ra z em  n 
dozór nad księgam i h yp oteczn em i i przyjm uje w n iosk i liyp o-

O t ó ^ k a łd j ^ k to l ł ic e ^ k ^ z ik e z p ie c z o n o  
w a pewnej n ieruchom ości d o ty czą ce , jako t o . ® . ‘
ś c i .  s łu żebn ość jaką lub inne c ięża ry  i śc ieśn ien ia  a lb o w ie -  
rz y te ln o śó , z g ło s ić  się  ma s a m  osob iśc ie  lub przez sz cz eg  
n ego  pełn om ocnika , aktem  u rzędow ym  w yzn aczon ego  do P i  
sarza ak tow ego  lub R ejenta. T en  w zią w szy  w ła śc iw ą  k się  ę 
tej n ieruchom ości od Pisarza h y p o teczn eg o , sp orządza w  k s ię ­
dze um ów  akt stosow ny. S p isze  zatem  torm alnie um ow ę v 
pna i sprzedaży m iędzy w łaśc ic ie lem  a n ow on ab yw cą , um ow ę  
nabycia  słu że lm ości i tym  p od ob n ych  praw , akt p o zy cz  i 
przez w ła śc ic ie la  zaciągn iętej lub akt k w itu  1 1. p. I łozy  wraz 
z stronam i staw ającem i k rótką treść zezn anego  a k tu , proje-
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k te m  zw a n y ,  a po  p o d p is a n iu  go  p r z e z  s t r o n y  i R e je n ta ,  śc ią-  
■ „ i----- ,i„  „„„n n lrn m o cm  w  n a m e r z e  s te m p lo w y m

u  u z e i n  e s z u z u  i j u u i z c i  muvvc* * t—  * ,
p o te c z n e g o  o d d a  k s ię g ę  do w ydz ia łu  h y p o te c z n e g o  p o t  roz  
poznan ie .  W y d z ia ł  h y p o te c z n y  t a k  sp o rz ą d z o n y  ak t  p rze jrz y ,  
p o r ó w n a  z k s ię g ą  czy li  z a k tam i ju ż  w tej k s iędze  znaj ują 
cemi się i ze s tanem  h y p o te c z n y m  te j n ie ruchom ośc i ,  bacząc  n a  
t o ,  iżby  p rzez  a k t  r o z p o z n a w a n y  p r a w a  osob  t rz e c ic h  n a tu -  
szonem i nie b y ły  i w y d a  s to s o w n ą  d ecy zy ą ,  k tó r a  sp is a n a  p o ­
niżej te g o  a k tu  w  k s ię d z e  um ów , z o s tan ie  o g ło s z o n ą ,  o czem  
w zm ian k a  u c z y n io n a  b y ć  p o w in n a ;  g d y ż  od  te j  d ec y zy i  s łu ż y  
odw o łan ie  do sądu  a p e la c y jn e g o  a dale j  do sena tu .

Je że l i  w y d z ia ł  h y p o te c z n y  z a tw ie rd z i  a k t ,  w te d y  P i s a r z  
h y p o te c z n y  w pisze  o w ą  k r ó tk ą  t r e ś ć  do w y k a z u  h y p o te c z n e g o  
w  w łaśc iw e m  m ie jsc u ,  t o j e s t :  obok  z a s t rz e ż e n ia ,  k tó re  z a r a ­
zem  p rze k re ś l i .  J e ż e l i  w y d z ia ł  h y p o te c z n y  u z n a  potrze.bę d o ­
pe łn ie n ia  c z e g o ,  to  p rze z  d e c y z y ą  n ie d o s ta tec zn o ść  ow ą 
w y tk n ie  a  ro z p o z n a n ie  a k tu  zaw ies i  aż do uzupe łn ien ia .  W t e ­
dy  ow o za s t rz e ż e n ie  zos tan ie  w sw o je m  m ie jscu  n ie tk n ię te .  
S t r o n y  k tó r y m  n a  te m  za leży , p o s ta ra ją  się o dope łn ien ie  n a ­
k az an e ,  s ta n ą  zn o w u  p rz e d  R e je n te m  , k tó r y  w  tej m ierze  s to ­
so w n y  a k t  w ks iodze  u m ó w  w  p o r z ą d k u  n u m e ró w  sp isze  i ja k  
w yże j  p o d d a  p o w tó rn ie  p o d  ro zp o z n an ie .  A  g d y  ju ż  w szy s tk o  
d o p e łm o n e m  w y d z ia ł  h y p o te c z n y  z n a jd z ie , w y d a  d ec y zy ą  z a ­
tw ie rd z a ją c ą  i d o p ie ro  o w a  t r e ś ć  j a k  w yżej w p isa n ą  a za ­
s t rz e ż e n ie  p rz e k re ś lo n e m  będz ie .

Je ż e l i  zaś  w y d z i a ł  h y p o te c z n y  o d m ó w i z a tw ie rd z en ia  a k t o ­
wi, te n  n ie będzie  m ia ł  żad n eg o  zn a cz en ia  h y p o te c z n e g o .  P i ­
sa rz  t reśc i  nie w p isz e  a  ow o za s trze że n ie  p rz e k re ś l i .

L e c z  s t r o n y  n iekon ieczn ie  m uszą  ze zn a w ać  a k t a  n i e ru c h o ­
m o śc i  d o ty c z ą c e  w  księdze um ów  te jże  n ie ru c h o m o śc i .  M o g ą  
one oddzie lny  a k t  p rz e d  ja k im b ą d ź  R e je n tem .  czv to  w łaści-
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sienia tego  ak tu  do h y p o tek i ,  ułoży na  dole wniosku k ró tk ą  
t re ść  czyli p ro jek t  do w ykazu  hypotecznego , zachow a ak t so ­
bie złożony w tece do księgi przytw ierdzonej, po poprzedniem  
onego przez s trony  zaparafowaniu , uczyni zaznaczenie w spo­
sobie jak  się wyżej rzekło i odda wniosek pod rozpoznanie 
w ydziału  h y p o te c z n e g o , k tó ry  tak  jakby  akt w pros t  był sp i­
sany w księdze umów, rozpozna go i wyda stosowną decyzyą.

T a k  samo postępuje  się za pom ocą wniosków, gdy z p ra ­
w a lub w y roku  ma być uczynionem zabezpieczenie hypoteczne. 
H y p o tek ę  bow iem , czyli zabezpieczenie p raw  na n ierucho­
m ośc i ,  m oga nabyw ać s trony  z trojakiego ź ró d ła ,  i z tąd  jest  
tro jak iego  rodzaju h y p o tek a :  prawna, sądowa i umowna.

H y p o tek a  prawna  w y p ływ a  z samego prawa, nie potrzebuje 
zezwolenia dłużnika, a właściciela n ieruchomości lub kapita łu  
hypo tekow anego . S trona , której hypo teka  p raw na  służy, aże­
by  pozyska ła  wpis do wykazu, dość kiedy dowodami należy- 
tość  swoję wesprze. I  tak  hypo teka  praw na służy mężatkom  
na majątku nieruchomym ich mężów, gdy mąż posag  żony lub 
jej m ajątek  zmarnuje. M ałole tn im , bezwłasnowolnym na ma­
ją tku  opiekunów a naw et członków rady familijnej, gdy  z p o ­
w odu spraw ow ania  opieki uszczerbek ouytn w majątku ich 
zrządzili. O graniczonym  własnej woli względem kura to rów , 
Rządowi i ins ty tu tom  publicznym , na majątku nieruchomym 
poborców  i rządców  odpow iedzia lnych, gdy ci zrządzili uby­
te k  skarbowi lub insty tu tow i; wreszcie z hypotek i prawnej 
zapisują swoje praw a dziedzice po śmierci spadkodaw cy. K tó ­
rakolw iek  z powyższych  osób ma z stosunków wymienionych 
jak ie  sprawiedliwe żądanie, to zgłosi się do Rejenta  lub 1 isa- 
rza  hypotecznego  i złoży dow ód stosowny. Spisanym  będzie 
z nią w niosek w właściwej księdze umów i odbędzie się dalsze 
postępow anie  w sposob wyżej wskazany, bez żadnej z s trony 
d łużnika wiadomości.

H y p o tek a  sądowa w ypływ a z wyroku praw om ocnego k a ­
żdego sądu , nawet krym ina lnego , i sądu polubownego rozka­
zem wykonawczym  opatrzonego,, tudzież sądu zagranicznego, 
gdy  go sąd kra jow y za obowiązujący uzna. W y ro k  złoży się 
Rejentowi lub Pisarzowi hypotecznem u ; ten  spisze s tosow ny 
wniosek i postąpionem  będzie ja k  się dopiero wyżej rzekło.

Jednakże  wpis treśc i czyli p rojektu  do w ykazu h y p o te ­
cznego z hypo tek i  prawnej , jako  też sądowej, nabędzie p ra ­
womocności dopiero po upraw om ocnieniu  decyzyi wydziału 
hypotecznego  w tej mierze zapadłej. U prawom ocnienie  to na-

 --------------------------------------------------------------------------------
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stąpi przez zawiadomienie o tem dłużnika za pom ocą urzędo- 
wuego wręczenia  dłużnikowi a właścicielowi nieruchomości 
decyzyi wydziału hypotecznego i upłynienie trzech  miesięcy 
od dnia jej przez woźnego wręczenia. Po  upływie przeto  tego  
te rm inu , zgłosić się należy z dowodem wręczenia  do Rejenta  
lub P isarza  hypotecznego i uczynić stosowny w niosek , a p o ­
stępow anie  dalsze odbędzie się jak  wyżej. W pis uznanym  bę­
dzie za praw om ocny, jeżeli d łużnik  nie objawił przez wniosek 
w księdze umów, że przedsięw ziął przeciwko temu kroki p ra ­
wne, co objawić w księdze należy.

H y p o tek a  um ow na w y p ływ a  z umów urzędow nie ,  to jes t  
p rzed  Pisarzam i aktow ym i lub Rejentam i w formie prawnej 
zeznanych, w księdze umów w ieczystych właściwej księgi h y ­
potecznej lub oddzielnie sp isanych , ale p rzy  wniosku do hy- 
poteki wniesionych jak  się wyżej powiedziało. Z ak tu  od rę ­
cznego, tak  zwanego z podpisem pryw atnym , nie można w prost 
uzyskać hypoteki, chociażby ta  w akcie wyraźnie  zastrzeżoną 
b y ła ;  t rzeba  o trzym ać w yrok  przysądzający i z nim żądać 
przez wniosek h y po tek i  sądowej.

Takie  są trzy  rodzaje h y p o te k ,  k tó rych  praw ność  hypo- 
teczną rozpoznaje wydział hypo teczny  trybunału  przez w y­
roki zwane decyzyami. D ecyzye  wszakże w ydziału  hypo te­
cznego nie są o s ta teczn em i, równie jak  od każdego w yroku  
t ry b u n a łu , tak  i od decyzyi takiej s łuży odwołanie stronom, 
k tó ry ch  to  obchodzić może. Z tej p rzyczyny , jeżeli wydział 
hypoteczny  odmówi lub zawiesi zatw ierdzenie  a k tu ,  s trona  
może objawić w księdze hypotecznej przez w niosek  o d w o ła ­
nie czyli apelacyą do sądu apelacyjnego. W szakże  przez rok  
od daty ogłoszenia decyzyi s ta rać  się pow inna o uzyskanie 
pomyślnego w sądzie apelacyjnym wyroku, inaczej odwołanie 
za niedoszłe uważane będzie.

Ogłoszenie zaś decyzyi czyni P isarz  hypoteczny , i date 
onego zapisuje w księdze hypotecznej. W ręczen ie  decyzyi 
przeciwnikowi stanow i także ogłoszenie. D ow ód wszakże w rę ­
czenia należy do księgi p rzy  w niosku  złożyć. W reszcie  cho­
ciaż wpis uskutecznionym zostanie , przecież do sześciu tygo ­
dni jeszcze, od da ty  wpisu, ma praw o bronić  się i czynić s to­
sowne wnioski t e n , k tórem u w pis  takow y szkodzi. D latego 
chcący nabyw ać p raw a  hypotekow anego, lub na niem op ie r tć  
jakie bezpieczeństwo, powinien prze trzym ać  czas sześcionie- 

zie ny wyżej opisany i wtenczas dopiero z zupełną pewnością
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wchodzić może w  czynność mianowicie z wierzycielem liypo- 
tecznym .

T eraz  p rzystąp ić  w ypada do skreślenia wykazu hipotecz­
nego najgłówniejszej części księgi hypotecznej. W ykaz  łiy- 
poteczny jest  to treśc iw y  obraz nieruchomości co do je j  p raw  
i szacunku. D o tej części pod  pow agą  t rybuna łu  i za jego 
wyrokam i (decyzyami) odbywają się wpisy praw  meulegają- 
cych najmniejszej w ątp liw ośc i ,  a na wpisach pomienionycn 
poleca ca la  wiara publiczna. W y k az  t a k  je s t  urządzony za 
pomocą podziałów, rub ryk  i rozmaitego gatunku wpisów, iż 
obeznany z księgą, prawie za jednym  rzutem oka pozna w sz y ­
stkie p raw a  zapisane na  n ieruchom ości i ma dobre  w yobra ­
żenie te g o ,  co się w całej księdze znajduje. Ztąd dokładne 
obznajmienie się z w ykazem , jes t  bardzo w ażną rzeczą. W y- 
kaz dzieli się na cztery  części. K a ż d a  część zawiera po kuka  
ka r t  ru b ry k o w a n y c h , ma swoje osobne przeznaczenie  i n a ­
zywa się działem.

D zia ł piSnoszy na począ tku  w ykazu będący, je s t  p rzezna­
czony na wpisanie nazw iska  n ie ru ch o m o śc i , je j  n u m e ru , jej 
granic , p rzyleglości z nazwiskam i w szystk ich  jej części i miej­
sca z oznaczeniem, w ktorem  się znajdują, jako  t o . w k tórym  
o k rę g u ,  w k tó rem  mieście. T am  zapisuje się t a k ż e ,  ile razy 
częśc jaka odłączoną była  od g łów nej n ieruchom ości lub do 
niej dołączona, a naw et oznaczoną je s t  obszernośc g ran ic  
o tyle, o de takow e  ustalonemi zostały .

D zia ł drugi ma cztery ru b ry k i  pod  nas tępu jącym  napisem: 
ru b ry k a  1) zastrzeżenia, 2) wymienienie w łaściciela, '6) ustalenie 
własności, 4) szacunek.

R ubryka  pierwsza przeznaczona jest na  zapisywanie za­
strzeżeń. Są  to notatk i przez P isarzów  ak to w y ch ,  Rejen tów  
lub P isarzy  hypotecznych  zapisyw ane, o s trzega jące :  że jest 
ak t lub wniosek w księdze wieczystej zeznany, k tó rego  tresc  
dopiero po stanowczem  rozpoznaniu przez zwierzchność hy- 
poteczną, tu  w tern zastrzeżonem  miejscu w porządku  num eru 
w bocznych rubrykach  w pisaną zostanie. Z as trzega  przeto  
pierwszeństwo wpisu p rz e d  aktami, k tó reb y  później sporzą­
dzone zostały. W a ż n a  więc je s t  ta  czy n n o ść ,  k tó re j  Rejenci 
i P isarze p i ln u ją , a po zatwierdzeniu ak tu  i wpisaniu treści, 
zastrzeżenie  to przekreślają.

W  rubryce  drugiej imię i nazwisko właściciela lub kilku  
w s p ó łw ła ś c i c i e l i  niepodzielnie lub podzielnie , z wyszczegól-
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uieniem części,  p raw o własności do tej nieruchomości m a-

HCyW m b r y c e  trzeciej jest k ró tk i  op is ,  jak im  sp o so b e m , od 
kogo i za Jaką cenę właściciele już wymieniem nabyli m eru-

Ĉ °O b o k  zaś w rubryce  czw arte j  wypisuje 
cunek nieruchomości. Słowem, w tym  dzia . j . 7
kom u na  tein zależy, nie tylko istotnego właściciela g r u c h o  
m ośc i ,  lecz cały ciąg właścicieli z ich praw am i, k tó rzy  zapi 
sanemi byli w księdze od czasu jej założenia. _ .

D zia ł trzeci zawiera ścieśnienia własności, c iężary w iecz j-  
ste i służebności. T u  wpisują się praw a osób t rzec ich ,  ście­
śniające właścicielowi praw o ciągnienia użytków  z własności 
swojej w całości lub w części pewnej, jakiemi są : praw o uży­
tko w an ia ,  używania  lub m ieszkania; niemniej p raw a  ograni^ 
czające w łasność  na korzyść  sąsiedniej nieruchomości, jakiemi 
są służebności np. p as tw iska ,  w r ę b u , widoku i t. p. Nau o 
opłaty wieczyste, jako  to :  czynsze m nieruchomości tej c o io -  
cznie op łacane lub inne należności dla osób trzecich w p e ­
wnych terminach uiszczać się m ające; tudzież różne inne p ra ­
w a trzecim  służące lub spo ry  dotyczące tej n ieruchomości 
w ytoczone. Rubryki działu tego zajmują w c iągu dwie n a ­
przeciwległe stronnice. I t a k ,  p ierwsza s t ro n n ica ,  k to ia  się 
g łów ną kolumną nazyw a, mieści w sobie takie p ra w a ,  k tóre  
w pros t  nieruchomość obowiązują i zabezpieczone są na imię 
p ierw otnego tychże prawr właścicie la , to je s t .  na  imię e0 o, 
k tóry  p ierw szy od właściciela n ieruchomości p raw a te zapi­
sane nabył. Na bocznej zaś przeciwległej stronnicy znajdują  
się w pisy  obejmujące odstąpienia lub zabezpieczenia tychże  
p raw  na ko rzyść  osób już to częśc iow o, juz całkowiciei p rze ­
szłych, p rze lan y ch /  I t a k :  Na pierwszej stronnicy je s t  5 ru ­
b ry k :  1) zastrzeżenia ,  2) ilosc p ien iężna , ó) ścieśnienie w ła­
sności,  c iężary wieczyste i s łużebnośc i , 4) ilość pieniężna,
5) wykreślenia. W  rubryce pierwszej są zamieszczone zastrze­
żenia R ejentów  i P isarzów, podobnie jak  w dziale drugim. 
R u b ry k a  trzecia  pod napisem ścieśnienia w łasności,  c iężary 
wieczyste i s łużebności,  zajmuje k ró tk i  w y w ó d ,  w ykazujący 
jak ie  t o  jest  p raw o , c ięża r ,  s łużebności,  k tó ra  ścieśnia wolę 
właściciela i jak im  sposobem  od w łaściciela  n ieruchom ości 
naby tą  została. W  rubryce drugiej zapisuje się liczbami summa 
p ien iężna , jeżeli z takow ych  p raw  w rubryce  trzeciej  zamie­
szczonych, nieruchomość opłacać musi. R u b ry k a  p ią ta  obej-
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muje wykreślenie tychże praw , z wyszczególnieniem ilości 
pieniężnej w rubryce  czwartej.  T y m  sposobem na s tronnicy 
tej widzi czy ta jący  wpisy liczb i praw, razem wykreślenie 
tychże liczb i p raw  o tyle , o ile to  uskutecznionem  zostało. 
S tronnica druga boczna działu  trzeciego podzielona je s t  ró ­
wnie na p ięć  ru b ry k :  1) zastrzeżenia ,  2) ilosó pieniężna,
3) zlewki i obciążenia p ra w  w dziale I I I  l iypotekowanych,
4) ilosc pieniężna, 5) wykreślenia. R u b ry k a  p ierw sza mieści 
w sobie zwyczajnie zastrzeżenia  Rejentów. R u b ry k a  trzecia 
p o d  napisem zlewki i obciążenia, obejmuje wpis, ile razy w ła ­
ściciel p raw  w dziale trzecim  w kolumnie głównej na s tron ­
nicy  pierwszej zamieszczonych, przelał takow e p raw a  na kogo 
innego, nowego nabyw cę i tym sposobem czy do częśc i ,  czy 
do całości p raw  podstaw ił w miejsce swoje osobę trzecią; 
rów nie ,  ile razy now y nabywca p raw  tych  swoich odstąpił 
znowu komu innemu. Za każdą więc ta k ą  czynnością  wpisy 
jeden  po drugim  w porządku następują. Nabycie takow ych  
p raw  niekoniecznie następuje z woli właściciela, często osoba 
trzecia zabrać je dla siebie m oże , a to na  zap ła tę  swojej na­
leżności i pomimo przyzwolenia właściciela. Zgoła  rubryka  
ta  wykazuje, ile razy  praw a na s tronn icy  bocznej zamieszczone 
zmieniają właścicieli tychże  praw. W  rubryce  drugiej ozna­
czona jes t  liczbami summa pieniężna z rubryki trzeciej po ch o ­
dząca. W  rub rykę  czw artą  i p ią tą  wpisuje się w ykreślenie 
summy i p raw a  w rubryce  drugiej i trzeciej umieszczonego, 
jeżeli takow e ustaje.

D zia ł czwarty jest podobnie urządzony jak  dział trzeci. 
Dział ten przeznaczony ty lko na zapisywanie pożyczek i in­
nych podobnego rodzaju obowiązkow. I tak p ierwsza s tron ­
n ica ,  g łów na  ko lum na ,  ma następu jące  ru b ry k i :  i )  zastrze­
żenia, '2) ilosc p ien iężna , 3) długi i różne obow iązki hypo te-  
czne, 4) ilość pieniężna, 5) wykreślenie.

Do pierwszej rubryki należą zastrzeżenia  Rejentów; w d ru ­
giej i trzeciej znajdują się z kolei summy z a p o ży czan e , tak, 
ze w drugiej rubryce zapisana  jest  sam a summa liczbami, 
a  w trzeciej jak im  sposobem  od wierzyciela zaciągniętą  zo­
s ta ła ,  lub jakim  sposobem wierzyciel do jej zapisania w tem 
miejscu przyszedł. W  rubryce tej zapisują się oraz warunki, 
pod jakiem i summa w ypożyczoną została, np. czyli wierzyciel 
obowiązał się p łac ić  od niej p rocen t  lub przeciwnie, w jakim 
terminie zapewnił zw ro t pożyczki i t. p. D w ie boczne rubryki, 

i czwarta i piąta, p rzeznaczone są na wykreślenie, jeśli w ierzy­
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te in  ość  t a k o w a  w częśc i  lub w  ca łośc i  u s ta la .  N a  bocznej  
p rz e c iw le g łe j  s t ro n n ic y ,  t a k  j a k  n a  bocznej  s t ro n n ic y  d z ia łu  
trzec iego ,  n a s tę p u ją  w pisy ,  zaw iadam ia jące  o n o w y c h  w ie r z y ­
c ie lach  ty c h  s a m y c h  sum m  i p ra w ,  k tó re  w  g łó w n e j  ko lum nie  
za p isa n em i z o s ta ły .  T u  w  r ó w n y m  p o r z ą d k u ,  j a k  w  dziale 
t rzec im , j e s t  p ię ć  r u b r y k :  1) za s trze że n ia ,  2 ) ilość p ien iężna ,
3) z lew k i i o b c ią ż e n ia  p r a w  w dziale  cz w ar ty m  h y p o te k o w a -  
nycli, 4 )  ilość p ie n ię ż n a ,  5) w ykreś len ia .  R u b ry k i  t e , rów n ie  
j a k  r u b r y k i  d z ia łu  t rz e c ie g o  s t ro n y  b o c z n e j , obe jm u ją  p r z e ­
lanie w łasn o śc i  k a p i t a łó w  i p r a w  z a p isa n y c h  n a  p ie rw sze j  
s t ro n n ic y ,  a to  n a  k o r z y ś ć  osób  t r z e c ic h ,  jeżeli  o so b y  te  czy 
to  p r z e z  p r z e k a z ,  czy  n a  z a p ła tę  sw o ich  n a le ż y to śc i  od  w ie ­
r z y c i e l a ,  su m m y  ta k o w e  i p ra w a  n a b y ły .  R ó w n ie ż  zap isu ją  
s ię  tu  t a k  z w a n e  s u b in t a b u la c y e , to  j e s t :  u b ez p ie cz o n e  h y p o -  
te cz n ie  w ie rz y te ln o ś c i  n a  k ap i ta le  ju ż  z a h y p o te k o w a n y m ,  
o cz em  b ę d z ie  je szc ze  n iżej . .

T a k i  j e s t  p o r z ą d e k  w  r u b r y k a c h  i w p is a c h  w y k a z u  h y p o -  
t e c z n e g o .  W s z y s tk i e  zaś w p isy  do w y k az u  ro b io n e  są  p o d  
p o w a g ą  T r y b u n a łu  , k tó r e g o  je d e n  w y d z ia ł  za jm u je  się w y łą ­
cznie ro z p o z n a w a n ie m  w n ies io n y ch  do k s ię g i  p r a w ,  i co do 
t a k o w y c h  daje w y ro k i  swoje, zw ane  d e c y zy a m i,  j a k  się to  ju ż  
w y ż e j  rzek ło .  W p i s  w ięc  k a ż d y  t re śc iw ie  obejm uje  p ra w o  
s łużące  o so b o m  sz u k a ją cy m  n a  n ie ru c h o m o śc i  b e z p ie c z e ń ­
s tw a ,  w ko ń cu  m a  d o d a te k  o d s y ła ją c y  d o -a k tó w  i dow odów , 
z k tó r y c h  obszern ie  o tern p ra w ie  p rz e k o n a ć  się  m ożna.  W p i s  
tak i  do w y k az u  je s t  je d y n y m  ce lem  h y p o te k i  i n a jw a żn ie jsz y m  
dla s t ro n  p rz e d m io te m .  W  w y k az ie  ze sw ojem i p ra w a m i u m ie ­
sz c z o n a  s t ro n a ,  m a  c a łk o w ite  b ez p ieczeńs tw o  sw ych  p r a w  z a ­
p ew n io n e  , i dla niej u s tą p ić  m uszą  p ie rw s z e ń s tw a  do  n i e r u ­
c h o m o śc i  w sz y sc y  inn i  w ierzycie le  p r a w  p ó źn ie j  w  w y k az ie  
za m ieszczonych .  . . .

N ie ty lko  n ie ru c h o m o śc i  ziemskie i m ie jsk ie  są  p rz e d m io ­
te m  h y p o te k ,  ale i k a p i ta ły  na  n ie ru c h o m o śc ia c h  j u ż  z a h y p o -  
tek o w au e .  I  d la tego  p ra w o  ta k ie  k a p i t a ł y  z a h y p o te k o w a n e  
za  n ie ru ch o m o śc i  p o c z y ta ło .  k\ ie rzyc ie l  p rz e to  m oże na s u m ­
mie sw eg o  d łu ż n ik a  już  z a h y p o te k o w a n e j  znow u z a h y p o te k o -  
w ać  w ie rz y te ln o ść  sw oję  od n iego  p rz y p a d a ją c ą .  I  będz ie  za-  
h y p o te k o w a n a  w ie rz y te ln o ść  n a  w ie rz y te ln o ś c i  zahy p o te k o *  
w a n e j ,  to  j e s t :  zabezp ieczone j  n a  pew nej z iem sk ie j  lub m ie j ­
skiej n ie ruchom ośc i ,  l a k i e  z a h y p o te k o w a n ie  n a  w ie rz y te l­
nośc i  zow ie  się  su b in tab u la t io .  O d b y w a  się  z ta k ic h  sam ych  

_ z a sa d  i w  ta k i  sam  s p o só b ,  j a k  z a h y p o te k o w a n ie  w p r o s t  n a
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nieruchomości ziemskiej lub miejskiej, i spraw ia  ten skutek, 
żc wierzyciel kap i ta łu  sub intabulacyą obciążonego nie może 
go podnieść od właściciela dóbr tak  obciążonych, zaś w ie rzy ­
ciel subintabulowany ma praw o poszukiw ania  tej swojej w ie­
rzy te lności w pro s t  z dóbr dłużnika.

Na jednym  kapitale zahypotekow anym  może być kilka 
sub in tabu lacy i , a zawsze uiszczenie z tego kap ita łu  w całości 
zależy od p ie rw szeństw a  subintabulacyi.

Subintabulacye wpisują się do kolum ny zlewkowej obok 
kap ita łu  w kolumnie głównej zapisanego.

Oprócz  ty ch  w szystkich  wyżej w skazanych  wpisów d o ty ­
czących  własności, ciężarów, zastawy, p raw a odkupu a nawet 
dzierżawy, oprócz w pisów  wierzytelności, subintabulacyi, ró ­
żnych zlewków i wykreśleń, są jeszcze innego rodzaju  wpisy, 
ostrzeżeniami czyli p ro tes tacyam i zwane.

Ostrzeżenie wpisu czyni się z trzech  pow odów :
1) Z pow odu zejścia lub zmiany s tanu  właściciela nierucho­

mości , lub jak iego  p raw a zahypotekow anego albo wie­
rzyciela summy zahypotekow anej lub subintabulowanej.

2) Z powodu zajęcia dochodów lub wystawienia n ie rucho­
mości na przym uszoną sprzedaż.

3) Z powodu wytoczonego sporu  o jakie praw o lub n a ­
leżność.

O strzegają  one bowiem trzecie osoby o zaszłych okoli­
cznościach, iżby wiedziały, jak  sobie postąp ić  mają w zacho­
dzących  stosunkach. I t a k :

1) Jeżeli właściciel nieruchomości, p ra w a  lub kap ita łu  za­
hypotekow anego umrze naturalnie czy cywilnie z pozbaw ie­
niem praw, lub tylko zawieszonym  będzie w używaniu praw , 
jeżeli zostanie usam ow oln ionym , ubezwłasnowolnionym lub 
ograniczonym własnej woli; jeżeli uczyni odstąpienie dóbr na 
rzecz w ierzyc ie li , w tedy  za złożeniem przez s tronę której na 
tern zależy, ak tu  lub w yroku  p rz y  stosownym wniosku, zapi- 
sanem zostanie do w ykazu  hypotecznego  odpowiednie ostrze­
żenie.

Mianowicie zaś na  p rzypadek  śmierci naturalnej czy cy­
wilnej właściciela dóbr nieruchom ych , praw , lub kap ita łów  
h y p o te k o w a n y c h , ostrzeżenie o tem  wpisane być winno do 
wykazu hypotecznego: że się toczy  postępow anie  spadkowe, 
k tó rego  ogłoszenie robi się na żądanie każdego  komu na tem 
zależy, czy to  spadkobiercy, czy wierzyciela. T ym  końcem  
złoży on ak t  zejścia zm arłego albo w yrok  os ta teczny  p raw o-
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* m ocny  k tó rym  właściciel na  śmierć cywilną skazany został. 
Poczem  na sku tek  decyzyi zwierzchności hypotecznej zapisze 
sie  do w ykazu  liypotecznego przy  prawie, k to rego  zm arły  był 
w łaśc ic ie lem , że po nim toczy się postępow anie  spadkowe. 
O głoszenie  to ten  ma skutek, że wszelkie w pisy  do p iaw  zm ar­
łego są zawieszone aż do ukończenia  postępow ania  sp 
wego i do przepisania  na spadkobierców praw, v > /
w łasnością  spadkodaw cy. T ym  końcem podaje się i „ ; P;_
spadku  do powszechnej wiadomości ogłoszenie przez w- 
wy Dziennik  G ubernialny i przez G azetę  Rz^dow^. vv y 
takie  ogłoszenie w przerwie czasu trzym iesięcznego  uczynio 
ne byc 'pow inno . Obejmuje dzień śmierci właściciela wym ie­
nionego z imienia i nazwiska, wzmiankę o o tworzonym  spadku, 
wyszczególnienie n ieruchom ości, p raw a  lub wierzytelności 
zm arłego  w łasnością  będących , w yraża  wyznaczenie sześcio­
miesięcznego term inu  od da ty  p ierw szego ogłoszenia , w kto- 
rem osoby p raw o do spadku  roszczące zgłosić się mają do 
ks iąg  hypotecznycli. P rzed  uplynieniem więc w yznaczonego 
t e r m in u , wolno je s t  osobiście lub przez szczególnych p e łn o ­
m ocników  zgłosić się do księg i wieczystej, przed  R ejen ta  ut 
P isa rza  i przez wniosek podać swe p raw a  wraz z dowodami, 
a to każdemu k tó ryby  s ą d z i ł , że ma lepsze lub równe piavvo 
do spadku. W  terminie zaś wyznaczonym , stosownie do w n io ­
sków zrobionych  przez strony , zwierzchność liypoteczna po­
tw ie rdza  ich p raw a  lub na  p rzypadek  sporu, nakazuje wpisa 
nie do w ykazu  p raw  te g o ,  k tó rem u  wedle uznania zwier - 
chności hypotecznej służyć powinno pierwszemsitwo, roz -  
s trzygnienie  zaś sporu , o k tó rym  wzmian a \  }
b iona być winna, odsy ła  do drogi sądowej.^ .

2) Również ostrzeżenie zapisanem byc powinno o w yto- 
czonćm postępow aniu  wywłaszczenia i wystawienia  n ierucho­
m ości n i  sprzedaż przym uszoną przez w ierzycie la ,  tudziez 
o zajęciu sądowem dochodow nieruchomości. G d y  bowiem 
tak ie  ostrzeżenie zapisanem będzie w w y k az ie ,  to  piż żaden 
w pis  nastąp ić  nie m oże, k tó ryby  ubliżyć miał objawionym
w wykazie p ra w o m . . . , . , .

3) Lecz  najważniejszein je s t  ostrzeżenie miejsca  w tenczas, 
k iedy do właściciela dóbr, k a p i ta łu ,  lub p raw a  hypo tekow a- 
nego m a s trona  słuszne żądanie, tego  jednak  zaraz udowodnić 
nie je s t  w s ta n ie , a wiele jej na tern zależy, aby j a k  najw cze­
śniej w wykazie p raw o swoje w porządkow ym  numerze zapi­
sać ,  bo od tego zawisło dla niej pierwszeństwo p rzed  w szy ­
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stkiemi innemi później zgłaszającemi się do ks ięg i naw et 
z praw am i bezspornemi. T y m  końcem  może sobie zamówić 
tymczasowo miejsce w wykazie na s tanow czy  wpis, k tó ry  pó­
źniej za  o trzymaniem prawom ocnego wyroku, prawo sporne 
przysądzającego i złożeniem go do ks ięg i ,  uskuteczni. Żeby 
zaś można takie ostrzeżenie zap isać ,  po trzeba  zyskać  w t r y ­
bunale w y ro k  jednostronny , illacyjnym zwany, bo go t ry b u ­
na ł  wydaje bez pozwu na jednostronny  wniosek powoda. W y ­
ro k  ten  złożyć należy p rz y  stosownym wniosku w księdze 
umów podanym ; za łącza  się p rzy tem  pozew  w głów nej sp ra ­
w ie ,  dowodzący, iż o p raw o pomienione w ytoczonym  jes t  
spór  przeciw  dłużnikowi do w łaściwego sądu i razem sk łada  
się dowód z opłaconego stempla do wpisu. Zwierzchność hy- 
po teczna  uznawszy, że w szystko dopelnionem  zostało, nakaże 
uskutecznić  w w ykaz ie  wpis ostrzeżenia. Nawet bez wyroku 
illacyjnego, z innego w yroku  ocznego czy zaocznego, jeszcze 
n iep raw om ocnego ,  k tó ry  zasądza stronie jej p ra w a ,  może 
strona żądać wpisu os trzeżen ia ,  jeżeli w yrok  doręczyła  s t ro ­
nie przeciwnej. Po  skończeniu spraw y, złoży w yrok  p raw o­
m ocny p rzy  stosownym wniosku i uzyska od Zwierzchności 
hypotecznej zamienienie ostrzeżenia tym czasow ego na  wpis 
stanowczy, czystym wpisem nazyw any, w te m  samem miejscu, 
po d  tym  samym porządkow ym  numerem, pod  k tó ry m  ostrze­
żenie b y ło  zam ieszczonem , bez w zględu, że po ostrzeżeniu 
nas tąp iły  po tem  w pisy  is to tne  innych wierzycieli.

T y m  sposobem wpisy w  wykazie s ą :  in tabu lacye ,  subin- 
tabulacye, ostrzeżenia, wykreślenia, zlewki i zastrzeżenia  R e ­
jentów . Na wpisach poinienionych polega całe bezpieczeństwo 
wiei’zyciela, k tó re  zasadza się na pierwszeństwie wpisu i na  
szacunku nieruchom ości. W p is  z datą  wcześniejszą w w y k a ­
zie zam ieszczony, wyłącza co do swojego bezpieczeństwa 
wszystkie  późniejsze. D latego wiele zależy stronom  nietylko 
od dowodów, od ich daty, lecz i od czasu, w k tó rym  a k ta  do 
księgi podane zostały . P raw o  stanowi, że gdyby różne osoby 
przed zwierzchnością hypo teczną  pop isyw ały  się z ty tu łem  do 
własności dóbr n ieruchom ych, to je s t :  z aktam i wykazującemi 
ich p raw o :  p ierw szeństw o służy t e j , k tó ra  tenże ty tu ł  uzy­
ska ła  od uznanego w ks ięgach  hypotecznych  właściciela. J e ­
żeli zas ich ty tu ł  pochodzi wspólnie od właściciela do ksiąg 
w pisanego  i uznanego, to p ierwszeństwo służy temu nabywcy, 
k to rego  ty tu ł  pierwej w ciągniętym  zosta ł  do księgi. G dyby  
żadnego nabyw cy ty tu ł  jeszcze wciągniętym  nie b y ł ,  ty tu ł
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pod wcześniejszą, datą będzie miał pierwszeństwo. W  przy ­
padku , kiedy jednego dnia z kolei kilka stron robi w księdze 
akta nie podpadające zarzutom i strony z takowych żądają 
dla siebie wpisów, wtedy porządek numerów spisanych aktów 
w księdze stanowi pierwszeństwo. Jeżeli razem jednym wnio­
skiem kilka dokumentów podanych zostało, z których wpisy 
mają nastąpić,' dokument pod datą wcześniejszą powinien być 
pierwej wciągniętym; gdyby zaś data ich była wspólna, wtedy 
i pierwszeństwo ich będzie wspólne. Ktoby nabył prawa ja­
kiego hypotekowanego, a nie pospieszył się z wniesieniem ty ­
tułu swojego do księgi, sam sobie winę przypisze, jeżeli wła­
ściciel pierwotny, od którego prawa nabył, drugi raz rozrzą­
dzi tem prawem na korzyść innej osoby i ta przez wcześniej­
sze podanie do księgi uzyska wpis swojego prawa. Wtenczas 
pokrzywdzony może poszukiwać swej krzywdy na osobie pier­
wotnego właściciela, lecz straci bezpieczeństwo hypoteczne. 
Szacunek nieruchomości równie jest ważnym przedmiotem 
dla tego, który na niej pragnie prawa swe zabezpieczyć. Lecz 
co do szacunku, powinien sam nieruchomość zobaczyć i o jej 
wartości przekonać się. Szacunek w wykazie zamieszczony 
nie stanowi istotnej wartości dóbr nieruchomych. Zwierz­
chność odpowiedzialna jest tylko za rzetelność wpisu, lecz 
nie za rzetelność wartości. Zapewnieuie, że wartość dóbr nie­
ruchomych wystarcza na zaspokojenie obowiązku hypoteko­
wanego, nie jest przedmiotem uznania zwierzchności hypote- 
cznej. Zwyczajnie szacunek nieruchomości podany bywa do 
księgi albo podług ilości za jaką  właściciel nabył, lub podług 
taksy złożonej przez właściciela, albo nawet wedle dowolnego 
ocenienia. Z porządku wpisów podług d a t , każdy pierwej 
umieszczony właściciel prawa hypotekowanego z szacunku 
nieruchomości ma sobie zapewnioną część tak ą ,  jaka na cał­
kowite zaspokojenie jego prawa lub kapitału przypada, a to 
przed wszystkiemi innemi, którzy po nim następują. Lecz 
■wierzyciel, mimo pierwszego miejsca jakie ma dla swej summy 
zapewnione, nie powinien dozwolić, aby dłużnik przez długi 
czas ociągał się z wypłatą procentów, bo może się narazić na 
niebezpieczeństwo utraty zalćgłych, jeżeli szacunek nierucho­
mości nie wystarcza na pokrycie wszystkich wierzytelności 
z procentami. Prawo bowiem stanowi, iż kiedy kapitał jest 
zapisany w wykazie z wyraźną wzmianką, iż od nieco pro­
cent przypada wierzycielowi, wtenczas c o d o  zaległych pro- 

, > centów, tylko za rok bieżący i za dwa lata upłynione może si§J



fc53łf C 184 ) ■HSMn
wierzyciel na szacunku z miejsca, w którem jest w wykazie 
zapisanym, upomnieć. Reszta szacunku, bez względu na jego 
procenta zalegle, przypada dla praw i kapitałów po nim za­
mieszczonych. Najniżej w wykazie stojące kapitały i prawa 
tracą bezpieczeństwo, w przypadku, je/Ili szacunek nierucho­
mości nie wystarcza na ich zapłatę. Wtenczas wierzyciele 
mog!i jeszcze upominać się o swoję należytość straconą u dłu­
żnika pierwotnego, lecz nie mają już żadnych praw do nieru­
chomości. Prawo w tym przypadku stanowi: że kto zaciągnął 
dług na dobra nieruchome, odpowiedzialnym jest nietylko 
z tych dóbr, ale i osobiście. Lecz kto nabywając dobra, przy­
ją ł  z niemi dług hypotekowany, odpowiedzialnym jest  za ta ­
kowy dług z tych tylko dóbr, ale nie z osoby, nie z majątku 
innego ruchomego lub nieruchomego.

Te są o hypotece znakomitsze wiadomości z prawa, które 
każdemu mieszkańcowi wiedzieć należy. Poznanie księgi, 
przejrzenie jej ostrożne, zachowana forma aktów do księgi 
składanych, naturalny rozsądek w porównaniu wypadków 
prawnych, dobra wiara, gdyż kto w złej wierze postępuje, ten 
nie może odnosić korzyści z aktu nawet zatwierdzonego: 
wszystko to razem zapewni bezpieczeństwo hypoteczne ka­
żdemu dla praw, które nabył.

W  końcu nadmienia s ię : że i miasteczka i gminy okręgo­
we mają dla swoich nieruchomości akta hypoteczne w właści­
wych sądach pokoju. Je s t  bowiem wydział hypoteczny okrę­
gowy w sądach pokoju, składający się z Podsędka, Pisarza 
i I  odpisarza z głosem stanowczym. Każdy przeto właściciel 
nieruchomości gminnej lub miejskiej może żądać regulacyi hy- 
poteki nieruchomości swojej. I  zakładają się akta w miejscu 
ksiąg hypotecznych. Zresztą wszystko skróconym sposobem 
tak się odbywa, jak w hypotekach dóbr ziemskich i miast t ry ­
bunalskich. J
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B O M
CESARSKO -ROSSYJSKI.

J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  Najjaśniejszy A l e x a n d e r  M i k o ł a j e -  
\v ic z  , Cesarz W szech Rossyi K ról P o lsk i, urodził się dnia 17 (29) 
Kwietnia 1818 ro k u , wstąpił na T ron dnia 19 Lutego (3 Marca) 1855 
roku.

J e j  C e s a r s k a  M o ś ć  Najjaśniejsza Cesarzowa i Królowa M a r y a  
A l e x a n d r o w n a , urodzona 27 Lipca (8 Sierpnia) 1824 roku.

Je j Cesarska Mość owdowiała Najjaśniejsza Cesarzowa i K rólow a 
A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a ,  urodzona 1 ( 1 3 )  Lipca 1 7 9 8  roku.

J e g o  Cesarska W ysokość , Cesarzewicz N astępca T ronu i W ielki 
Xiążę, M i k o ł a j  A l e x a n d r o w ic z  , urodzony 8 (2 0 ) W rześnia 1843 
roku.

Jego Cesarska W ysokość, W ielki X iążę A l e x a n d e r  A l e x a n d r o ­
w ic z  , urodzony 26 Lutego (10  M arca) 1845 roku.

Jego  Cesarska W ysokość, W ielki X iążę W ł o d z im ie r z  A l e x a n d r o ­
w i c z , urodzony 10 (22 ) Kwietnia 1847 roku.

Jego Cesarska W ysokość, W ielki X iążę A l e x y  A l e x a n d r o w ic z  , 
urodzony 2 (14) Stycznia 1850  roku.

Jego Cesarska W ysokość, W ielki X iążę S e r g i u s z  A l e x a n d r o w t c z  , 
urodzony dnia 29 kwietnia (11 maja) 1857 roku.

Je j Cesarska W ysokość , W ielka Xiężniczka M a r y a  A l e x a n d r o w n a , 
urodzona 5 (17 ) Października 1853 roku.

Jego Cesarska W ysokość, W ielki X iążę K o n s t a n t y n  M i k o ł a j e -  
w ic z  , urodzony 9 (21) W rześnia 1827 roku.

Jego M ałionka, Je j Cesarska W ysokość, W ielka X iężua A l e x a n ­
d r a  J ó z e f ó w n a ,  urodzona 26 Czerwca (8 L ipca) 1830 roku.

D zieci Ich : Syn: Jego Cesarska W ysokość, W ielki X iążę M i k o ł a j  
K o n s t a n t y n o w ic z , urodzony 2 (14 ) Lutego 18o0  roku.

C órki: Je j Cesarska W ysokość, W ielka Xiężniczka O l g a  K o n s t a n -  
t y n ó w n a , urodzona 22 Sierpnia (3 W rześnia) 1851 roku.

Je j Cesarska W ysokość, W ielka X iężniczka W i a r a  K o n s t a n t y -  
n ó w n a , urodzona 4 (16 ) Lutego 1854  roku.
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Jego Cesarska W ysokość, W ielki X iążę M i k o ł a j  M ik o e a j e w ic z  , 
urodzony 27 Lipca (8 Sierpnia) 1881 roku.

Jego M ałionka: J e j Cesarska W ysokość, W ielka X iężna A l e x a n ­
d r a  P i o t r ó w n a , urodzona 21 Maja (2  Czerwca) 1838 roku.

Ich syn: Jego  Cesarska W ysokość, W ielki X iążę M i k o ł a j  M i k o ł a - 
j e w i c z  młodszy, urodzony dnia 6 ( 1 8 )  listopada 1 8 5 G  roku.

Jego  Cesarska W ysokość, W ielki X iążę M ic h a ł  M i k o e a j e w ic z , u r o ­
dzony 13 (2 5 ) Października 1832 roku.

Jego M ałżonka: Je j Cesarska W ysokość, W ielka Xiężna O l g a  F e -  
d o r ó w n a , urodzona dnia 8  (2 0 ) września 1839 roku.

Je j Cesarska W ysokość, W ielka X iężna H e l e n a  P a w ł o w n a , uro­
dzona 28 Grudnia 1806 (9 Stycznia 1807) roku.

Je j Cesarska W ysokość, W ielka Xiężna M a r y a  M i k o ł a j e w n a , u ro ­
dzona 6 (18 ) Sierpnia 1819 roku ; W dowa po Jego  Cesarskiej W yso­
kości Xięciu M a x y m i l i a n i e  L e u c h t e n b e r g s k i m .

Ich D zieci: Synowie, H ią ięta  Romanowscy: Jego Cesarska W yso­
kość X iążę M i k o ł a j  M a x y m i l i a n o w i c z ,  urodzony 23 Lipca (4  Sier­
pnia) 1843 roku; Jego Cesarska W ysokość X iążę E u g e n i u s z  M a x y ­
m i l i a n o w i c z ,  urodzony 27 Stycznia (8 Lutego) 1847 roku; Jego  Ce­
sarska W ysokość Xiążę S e r g i u s z  M a x y m i l i a n o w i c z , urodzony 8 (2 0 ) 
Grudnia 1849 roku; Jego Cesarska W ysokość X iążę J e r z y  M a x y ­
m i l i a n o w i c z , urodzony dnia 17 (29 ) Lutego 1852 roku.

Córki, X ię in iczk i Romanowskie: Je j Cesarska W ysokość Xiężniczka 
M a r y a  M a x y m il i a n o w n a , urodzona 4 (16 ) Października 1841 roku, 
i Je j Cesarska W ysokość Xiężniezka E u g e n ia  M a x y m il ia n o w n a ,  uro­
dzona 20 M arca (1 Kwietnia) 1845 roku.

Je j Cesarska W ysokość, W ielka Xiężna O l g a  M i k o ł a j e w n a , uro­
dzona 30 Sierpnia (11  W rześnia) 1822 roku, Małżonka Jego  Królew ­
skiej W ysokości Xięcia Następcy T ronu W irtembergskiego K a r o l a  
F r y d e r y k a  A l e x a n d r a .

Je j Cesarska W ysokość, W ielka Xiążna K a t a r z y n a  M ic h a ł ó w n a  , 
urodzona 16 (28 ) Sierpnia 1827 roku, Małżonka W ielkiego X ięcia Me- 
klenburg-Strelickiego J e r z e g o .

Je j Cesarska W ysokość, W ielka Xiężna M a r y a  P a w ł o w n a , u ro ­
dzona 4 (16 ) Lutego 1786 roku, Małżonka W ielkiego Xięcia Sasko- 
Wejmarskiego K a r o l a  F r y d e r y k a .

J e j Cesarska W ysokość, W ielka Xiężna A n n a  P a w ł o w n a , urodzo­
na 7 (19) Stycznia 1795 roku, W dow a po K rólu N iderlandzkim  W i l ­
h e l m i e  II.

Ich-------------- —------------------------------------- +ks|
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W YKAZ GENEALOGICZNO-STATYSTYCZNY W SZYSTKICH 

PA Ń STW  EUROPY.

ANGLIA (wyznanie Anglikańskie).
Dynastya B runszm k-Lueneburg , rezydeneya L ondyn , 2 ,361 ,640  

mieszkańców w r. 1851. Rozległość 5 ,701 mil kw., ludność 2 7 ,621 ,862 .
Królowa Wiktorya I ,  urodzona 24 maja 1819 r ., objęła rządy dnia 

20 czerwca 1837 r. Małżonek: Albert, Książę Sasko-Koburg-Gota, uro­
dzony 26 sierpnia 1819. Następca tronu: A lbert-Edward, książę Walii, 
urodzony 9 listopada 1841.

A N H A L T -B E B N B U R G  (w y z n a n ie  E w a n g e l ic k ie . ) .

Dynastya Askania, rezydeneya Ballenstaedt, miasto stoł. Bernburg, 
8 ,000  mieszkańców. Rozległość 16 mil kw., ludność 52 ,641 .

Książę Alexander-Karol, urodzony 2 marca 1805; małżonka: F ry­
deryka, księżniczka z Szlezwik-Holsztein-Gluecksberg, urodzona 9 paź­
dziernika 1811.

A N H A L T -D E S S A U  (w y z . E w a n g .) .

Rezydeneya Dessau, 10 ,600  mieszk. Roz. 16 mil kw., lud. 83 ,000 .
Książę Leopold-Fryderyk, urodzony 1 paździer. 1794; objął rządy 

9 sierpnia 1817, owdowiał 1 stycznia 1850. Następca tronu: Leopold- 
F ryderyk, urodzony 29 kwietnia 1831.

A N H A L T -D E S S A U -K O T H E N  (w y z n . Refor.).

Rezydeneya Koethen, 6 ,000  mieszkańców. Rozległość 15 mil kw,,
ludność 4 3 ,0 0 0 . _

Panujący książę Anhalt-Dessau (patrz wyżej).
A U S T R Y A  (w y z . Katolickie).

Dynastya H absburg-Lotaryńska, stolica W iedeń, 4 7 8 ,0 0 0  mieszk. 
z przedmieściami w r . 1851. Roz. 12 ,120 mil kw ., ludność 39 ,4 1 1 ,3 0 9 .

Cesarz F ranciszek-Jó ze f I ,  urodzony 18 sierpnia 1830 , objął rządy 
2 grudnia 1848; małżonka Elżbieta, księżniczka baw arska, urodzona 24 
grudnia 1837 .

B A D E N  (wyz. Ewang.).

Dynastya Zaechringen, rezydeneya Karlsruhe, 24 ,000  mieszkańców.
.. Rozległość 278 mil kw., ludność 1 ,356 ,943 .
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W ielki-Książę Fryderyk-W ilhelm , urodzony 9 września 1826 , objął 
rządy 2 4 .kwietnia 1852, jako  regent ogłosił się W ielkim Księciem dnia 
5 września 1856; małżonka Ludwika M arya księżniczka P ruska ur. 3 
grud. 1838 r.

BAWARYA (wyz. K at.).
Dynastya Wittelsbach, rezydencya Monachium, 106 ,776  mieszkań­

ców w r. 1849. Rozległość 1 ,304  mil kw., ludność 4 ,5 5 9 ,4 5 2 .
Król M axymilian I I ,  urodzony 28 listopada 1811; objął rządy 21 

marca 1848 r. małżonka Marya, córka księcia Wilhelma Pruskiego, 
urodzona 15 paździer. 1825. Następca tronu Ludwik Otto, urodzony 
25 sierpnia 1845.

BELGIA (król wyz. Ewang.).
Dynastya Sasko-Koburg, rezydencya Bruxella, 2 1 0 ,000  mieszkań­

ców. Rozległość 536  mil k „  ludność 4 ,5 4 8 ,5 0 7 .
K roi Leopold I ,  urodzony 16 grudnia 1790 , obrany królem Belgów 

4 czerwca, objął rządy 21 lipca 1831 , owdowiał 11 października 1850. 
Następca tronu Leopold, książę Brabantu, urodzony 9 kwietnia 1835. 

BRUNSZWIK-WOLFENBTJETEL (wyz. Ewang.).
Dynastya W elf-Este, rezydencya Brunszwik, 4 0 ,000  mieszkańców. 

Rozległość 72 mil kw., ludność 271 ,608 .
Książę Wilhelm, urodzony 25 kwietnia 1806, objął rządy po swym 

bracie K arolu 25 kwietnia 1831.

DANIA (wyz. Ewang.).
Dynastya Oldenburg, rezydencya Kopenhaga, 143,591 mieszkańców 

w r. 1856. Rozległość 2 ,847  mil kw., ludność 2 ,2 9 6 ,5 9 7 .
Kroi F ryderyk V II, urodzony 6 października 1808; objął rządy 20 

stycznia 1848; małżonka druga Karolina, księżniczka M eklenburg-Stre- 
litz, urodzona 10 stycznia 1821 , rozwiedziona 1846. Następca tronu 
książę F ryderyk Ferdynand, urodzony 22 list. 1792 r.

FRANCY A (wyz. K atol.).
Dynastya Bonaparte, rezydencya Paryż, 1 ,178 ,262  miesz. w r .  1856, 

nie licząc w to okręgów miast. Rozległość 9 ,748 mil kwad., ludność 
3 5 ,6 8 1 ,6 2 8 .

Cesarz Napoleon I I I ,  urodź. 20 kwietnia 1808 , ogłoszony cesarzem 
2 grudnia 1852; zaślubiony dnia 29 stycznia 1853 z Eugenią M aryą  de 
Guzman, hrabianką Teba, urodzoną 6 maja 1826.

Następca tronu Napoleon Eugeniusz, ur. 16 marca 1856 r.
GRECYA (król wyz. K atol.).

D ynastya Lawarsko-W ittehbach, rezydencya Ateny, 3 1 ,100  miesz. 
w r. 1854  Rozl. 717 mil kw., ludność 1 ,142 ,227 .

tc-H-    -------------------------------------- 4$
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K ról Otto I, urodzony 1 czerwca 1815; objął rządy 6 lutego 1833; 
małżonka Amalia, księżniczka Oldenburgslca, urodzona 21 grudnia 1818. 

HANOWER (wyz. Ewang.).
Dynastya Brunszwik-Lueneburg, rezydencya Hanower, 4 2 ,0 0 0  miesz. 

w r. 1847. Rozl. 698 mil kw., ludność 1 ,819 ,253 .
K ról Jerzy V, urodź. 27 maja 1819, objął rządy 18 listopada 1851; 

małżonka J llarya, księżniczka Sasko-Altenburgska, urodzona 14 kwietnia 
1818. Następca tronu Ernest-August, urodzony 21 września 1845. 

H E SS E N -D A R M S T A D T  (wyzn. Ewang.).
Dynastya Rothenburg, rezydencya Darmstadt, 3 0 ,000  mieszkańców 

w r. 1847 . Rozl. 153 mil kw „ ludność 8 5 4 ,3 1 4 .
Wielki-Książę Ludwik III , ur. 9 czerwca 1806, objął rządy 16 czer. 

1848; małżonka Matylda, królewna Bawarska, urodź. 30 sierp. 1813. 
Następca tronu Karol, urodź. 23 kwiet. 1809, b ra t W ielkiego-Księcia. 

H E SS E N -H O M B U R G  (wyz. Reformowane).
Rezydencya Homburg, 8 ,800  mieszkańców. Rozległość 5 mil kw., 

ludność 24,92 1.
Landgraf Ferdynand, ur. 26 kwiet. 1783; objął rządy 8 wrześ. 1848.

H E SS E N -K A S S E Ł  (wyz. R efor.).
Dynastya Brabant, rezydencya Kassel, 3 1 ,0 0 0  mieszk. Rozl. 209

mil kw., ludność 75 5 ,3 5 0 .
E lektor Fryderyk-Wilhelm I , ur. 20 sierpnia 1802, w spółrejent od 

r. 1831, wstąpił na tron  20 listop. 1847; małżonka G ertruda, księżna 
Ilanau, hrabina Szaumburg, urodzona 18 maja 1806.

H ISZPA N IA  (w y z . K a to l .) .

Dynastya Bourbon, rezydencya Madryt, 250 ,000  miesz. Rozl. 8 ,598
mil kw ., ludność 15 ,000 ,000 .

Królowa Izabella II, ur. 10 paźdz. 1830, objęła rządy 10 listopada 
1843; małżonek Franciszek d’Assini, infant Hiszpanii, były książę Ka- 
dyxu, ur. 13 maja 1822.

L IE C H T E N S T E IN  (wyz. K atol.).

Rezydencya Wiedeń, miasto stołeczne W adutz, 680 mieszkańców. 
Rozległość 2 y s mil kw., ludność 7,000.

Książę Aloizy, urodź. 26 maja 1796 , objął rządy 20 kwietnia 1836; 
małżonka Franciszka, hrabina Fińska, ur. 8 sierpnia 1813. Następca 
tronu Jan, urodź. 5 października 1840.

L IP P E -D E T M O L D  (wyz. R efor.).

Rezydencya Detmold, 6 ,000  mieszkańców. Rozległość 20 mil kw.,
. ludność 108 ,000 .a s
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Książę Leopold, ur. 1 września 1821, objął rządy 1 stycznia 1851, 
zaślubiony 17 kwietnia 1852 z księżniczką E lżbietą , z Szwarcburg-Ru- 
dolsztadt, urodzoną 1 października 1833.

LTPPE-SZAUMBURG (wyz. R efor.).
Rezydencya Buckeburg, 4 ,200  miesz. Rozl. 9 %  mil kw., Ind 30 ,226 . 
Książę Jerzy-W ilhelm , ur. 20 grudnia 1784, objął rządy 18 kwietnia 

1807 ; małżonka Ida-Karolina, księżniczka W aldeck, urodź. 26 września 
1796. Następca tronu A dolf-Jerzy , urodzony 1 sierpnia 1817.

MEKLEMBURG-SZWERIN (wyz. Ewang.).
Dynastya Obotrycka, rezydencya Ludwigslust, miasto sto ł. Szwerin,

1 6 .0 0 0  mieszk. Rozl. 228 mil kw., ludność 5 3 8 ,9 9 7 .
W ielki-Książę F ryderyk-Franciszek. ur. 28 lutego 1823 , objął rządy

7 marca 1842; zaślubiony 3 listop. 1849 z Augustą  księżniczką z Reus- 
Schleiz, urodź. 26 maja 1822. Następca tronu F rydiryk-F ranciszek, uro­
dzony 19 marca 1851.

MEKLEMBURG-STRELITZ (wyz. Ewang.).
Późniejszy szczep dynastyi O botryckiej, rezydencya Neu-Strelitz, 

5 ,8 0 0  mieszk. Rozl. 36 mil kw., ludność 99 ,628 .
W ielki książę Jerzy Fryderyk, urodź. 12 sierpnia 1779, objął rządy 

6 listopada 1816; małżonka Marya, landhrabianka Hessen-Kassel, uro­
dzona 21 stycznia 1796. Następca tronu Fryderyk, urodzony 17 paź­
dziernika 1819 .

MODENA (wyz. Katol.).
Dynastya Esteńska, rezydencya Modena, 27 ,000  mieszk. Rozl. 110 

mil kw., ludność 6 06 ,139 .
Książę Franciszek V, ur. 1 czerwca 1819 , objął rządy 21 stycznia 

1846; małżonka Adelgunda, królewna Bawarska, ur. 19 marca 1823.

NASSĄU (wyz. Ewang.).
Dynastya W alram , rezydencya B iberich , miasto stoł. W iesbaden ,

2 8 .000  mieszk. Rozl. 85 mil kw., ludność 4 2 8 ,8 1 9 .
Książę A dolf, ur. 24 lipca 1817 , objął rządy 20 sierpnia 1839; za­

ślubiony w małżeństwie drugiem 23 kwietnia 1851 z Adelaidą, księżni­
czką Anhalt-Dessau, urodź. 25 grudnia 1833. Następca tronu Wilhelm- 
Alexander, ur. 22 kwietnia 1852 .

NEAPOL I SYCYLTń (wyz. K atol.).
Dynastya Bourbon, miasto stołeczne Neapol, 4 5 0 ,000  mieszkańców. 

Rozl. 2 ,033  mil kw., ludność 9 ,0 5 1 ,7 4 7 .
Król Ferdynand I I ,  ur. 12 stycznia 1810, objął rządy 8 listop. 1830; 

małżonka (2-ga żona) Teressa, córka zmarłego arcyksięeia austryackiego
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K arola, u r. 31 lipca 1 8 1 6 . N astępca tro n u  F ranciszek, książę K alabry i, 
u rodzony  16 stycznia 1 8 3 6 .

NIDERLANDY (wyz. Refor.).
D ynastya N assau-O rania , re zy d en cy a  H aag a , m iasto sto i. A m ste r­

dam , 2 3 0 ,0 0 0  m iesz. R ozl, 6 4 0  mil k w .,  ludność 3 ,4 3 3 ,3 7 2 .
K ró l W ilh e lm in ,  ur. 19 lu tego  1 8 1 7 , objął rząd y  17 m arca 1 8 4 9 ; 

m ałżonka Zofia, kró lew na W irtem b erg sk a , ur. 17 czerwca 1 8 1 8 . N a­
stępca tro n u  W ilhelm, u r. 4  w rześnia 1 8 4 0 .

OLDENBURG (wyz. E w ang.).
D y n asty a  H olste in-G ottorp , rezy d en cy a  P loen , m iasto  sto i. O loen- 

burg , 6 ,0 0 0  m iesz. R ozl. 116 mil kw ., ludność 2 5 8 ,1 4 9 .
W ielk i K siążę P io tr , u r. 8 lipca 18 2 7 ; objął rząd y  27  lu tego  1 8 5 3  

roku ; zaślubiony 10 lu tego 1 8 5 2  z E lżb ie tą  Sasko-A ltenburską, u ro ­
dzoną 26 m arca 1 8 2 6 . N astępca tro n u  F ryd eryk -A u g u st, u r. 16 lis to p a­
da  1 8 5 2 .

PAŃSTWO PAPIEZKIE.
M iasto stoi. Rzym , 1 7 2 ,3 8 2  m iesz. w r .  1 8 5 1 . Rozl. 7 4 8  mil kw., 

ludność 3 ,0 0 6 ,7 7 1 .
Papież P ius I X  (p rze d tem  J a n  M ary a, h rab ia  M a sta i-F erre ti) , u ro­

dzony 13 m aja 1 7 9 2 , objął rząd y  21 czerw ca 1 8 4 6 . •
PARMA I PLACENCYA {wyz. K atol.).

Dy nastya  Bourbon, m iasto sto i, P a rm a. 3 0 ,0 0 0  m ieszk. R ozległość 
113  mil kw ., ludność 5 0 8 ,7 8 4 .

Książę R obert I ,  u r. 9 lipca  1 8 4 8 , objął rząd y  27 m arca 1 8 5 4  pod  
opiekuństw em  swej m atki, księżniczki Louisy  B ourbon , córk i ś. p. księcia 
F erd y n an d a  d’A rto is, księcia de  B erry , u r. 21  w rześnia 1 8 1 9 , ow do­
wiałej po księciu K aro lu  111, 27  m arca 1 8 5 4 .

PORTUGALIA (wyz. K a to l.) .

D ynastya B raganzos, m iasto stoi. L iz b o n a , 2 8 0 ,0 0 0  m ieszkańców . 
R ozl. 1 ,7 1 3  mil kw ., ludność 3 ,4 7 1 ,2 0 3 .

K ró l D on Pedro V, u r. 16 w rześnia 1 8 3 7 , o b jął rz ąd y  15 lis to p ad a  
1 8 5 3  r.

PRUSSY (wyz. E w ang .).

D ynastya  Hohenzolern, m iasto stoi. B erlin , 4 2 6 ,6 0 0  m iesz. w r .  1 8 5 5 . 
R ozl. 5 ,1 0 4  mil kw ., ludność 1 6 ,9 3 5 ,4 7 0 .

K ró l F ryderyk-W ilhe lm  I V ,  u r. 15 paźdz . 1 7 9 5 , objął rząd y  7 czer. 
1 8 4 0 ; m ałżonka E lżb ie ta , kró lew na B aw arska, ur. 13 listop. 1 8 0 1 . 

REIS-GREITZ (wyz. E w an g .).

M iasto stoi. G reitz , 8 ,0 0 0  m iesz. R ozl. 7 mil kw., ludność 3 5 ,1 5 9 .

KCM----------------     -*+2*
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Książę Henryk X X , nr. 29 czerwca 1794, objął rządy o l  pazdzier. 
1836; małżonka Karolina, księżniczka z Hossen-Homburg, ur. 19 marca 
1819. Następca tronu Henryk X X I I ,  ur. 28 marca 1846.

REIS-SCHLEITZ (wyz. Ewang.).
Miasto stoł. Schleitz, 5 ,000  mieszkańców. Rozległość 21 mil kw., 

ludność 79 ,824 .
Książę Henryk L X V II ,  ur, 20 paźdz. 1789, objął rządy 19 czerwca 

1854; małżonka Adelajda, księżniczka Reuss-Ebersdorf, ur. 28 maja 
1800. Następca Henryk X IV ,  ur. 28 mąja 1832.

ROSSYA (patrz str. 185).

SAKSONIA (król wyz. K atol.).
Szczep Albertyńtki, miasto stoł. Drezno, 99 ,169  miosz. w r. 1S50. 

Rozl. 272 mil kw., ludność 1 ,987 ,832 .
Król Jan, ur. 12 grudnia 1801, objął rządy 9 sierpnia 1854; mał­

żonka Amalia-Augusta, królewna Bawarska, urodź. 13 listopada 1801. 
Następca tronu F ryderyk-Albert, ur. 23 kwietnia 1828.

SARDYNIA (w yz. K atol.).
Dynastya Sabaudzko-Karyniańska, rezydencya Turyn, 122 ,000  mie­

szkańców. Rozl. 1,376 mil kw ., ludność 4 ,9 1 6 ,084 .
K ról Wiktor-Emanuel I I ,  ur. 14 marca 1820, objął rządy 3 kwietnia 

1849. Następca tronu Humbert, urodź. 14 marca 1844.

SASKO-WEJMAR-EISENACIl (wyz. E w an.).
Szczep Ernestyński, rezydencya W ejm ar, 12 ,000  mieszk. Rozl. 67 

mil kw., ludność 262 ,524 .
W ielki Książę Karol Alexander, ur. 24  czerwca 1818, objął rządy 

8 lipca 1853; zaślubiony z Zojią, księżniczką Niderlandzką; ur. 8 kwietnia 
1824. Następca W ielkiego-Księcia Karol-August, ur. 31 lipca 1844.

SASKO-ALTENBURG (wyz. Ewang.).
Szczep Ernestyński, miasto stoł. Altenburg, 12 ,000  miesz. Roz. 14 

mil kw., ludność 132 ,233^
Książę Ernest, ur. 16 września 1 8 2 6 , objął rządy 3 sierpnia 1853, 

zaślubiony 28 kwietnia 1853 z Agnieszką, córką księcia L eopolda-Fry- 
deryka Anhalt-Dessau, ur. 24 czerwca 1824.

SASKO-KOBURG-GOTHA (wyz. Ewang.).
Szczep Ernestyński, rezydencya Gotba, miasto stoł. Koburg, 9 ,000  

mieszk. Rozl. 3 7 %  mil kw., ludność 150 ,412 .
Książę E rnest I I ,  ur. 21 czerwca 1818 , objął rządy 29 stycz. 1844; 

małżonka Alexandra, księżniczka Baderiska, ur. 6 grudnia 1820.



rj
SASKO-MEININGEN (wyz. E w ang.).

Szczep E rn estyń sk i, rezydencya M einingen, 5 ,0 0 0  miesz. R oz. 45  /2

m il kw ., ludność 1 6 6 ,3 6 4 . , , _ , .
Książę Bemard-Eryk, ur. 17 grudnia  1 8 0 0 , objął rządy  17 grudnia  

18 2 1 : m ałżonka Marya, księżniczka H eska, u r. 6 w rześnia 18 . a-
stępca tro n u  Jerzy, u r . 2 kwietnia 1 8 2 6 .

SZW ARZBURG-RUDOLSZTADT (wyzn. E w ang.).
R ezydencya R u do lsz tad t, 5 ,0 0 0  m ieszkańców. R ozległość 1 5 %  mil

kw ., ludność 6 9 ,0 3 8 .
K siążę F ryd eryk  Guenther, urodzony  6 lis topada  1 7 9 3 , objął rząd y  

6 lis topada  1 8 1 4  r.; m ałżonka H elena, księżniczka z A nlialt-D essau, 
u rodzona 1 m arca 1 8 3 5 .

SZW ARZBURG -SO NDERSH AUSEN (wyz. E w ang .).
R ezydencya Sondershausen, 5 ,0 0 0  m ieszkańców. R ozleg łość  1 5 %

mil kw ., ludność 6 0 ,8 4 7 .
K siążę Guenter, u rodzony  2 4  września 1 8 0 1 , objął rządy  3 w rześnia 

1 8 3 5 . N astęp ca  tro n u  Guenter, u r. 7 sierpnia 1 8 3 0 .

SZW ECYA (w yz. E w an g.).

D ynastya  B ernadotte , rezydencya Sztokholm , 9 3 ,0 7 0  m ieszkańców 
w r  1 8 5 1 . R ozl. 1 3 ,8 6 4  mil kw ., ludność 4 ,7 5 0 ,0 0 0 .

K ró l O skar I ,  u rodzony  4 lipca 1 7 9 9 , objął rząd y  8 m arca  1 8 4 4 ; 
m ałżonka Józefa-E ugenia , księżn iczka L euch tenbergska , u r. 14 m arca 
1 8 0 7 . N astępca tro n u  K aro l-L udw ik , u r. 3 m aja  18 2 6 .

TO SK ANIA (wyz. K a to l.) .
M iasto stoi. F lorencya, 1 1 5 ,7 0 0  mieszk. w r. 1 8 5 5 . Rozl. 4 0 5  mil

kw ., ludność 1 ,8 1 7 ,4 6 6 . >
W ielk i Książę Leopold  I I ,  urodzony  3 październ ika 1 7 9 7 , objął

rządy  18 czerw ca 1 8 2 4 ; m ałżonka (2 -g a  żona) Antonina, królew na Sy­
cylijska, urodzona 19 grudnia 1 8 1 4 . N astępca  tro n u  Ferdynand, u ro ­

dzony 10  czerw ca 1 8 3 5 .
TUKCYA (wyz. Mahometańskie.).

D ynastya  Osman, rezydencya K onstan tynopol (S tam buł), 6 0 0 ,0 0 0  
m ieszk. R ozl. 7 ,0 0 0  mil kw., ludność 1 5 ,6 2 0 ,0 0 0

Sułtan  A b d u l-M e d sc h id -K h a n ,  urodź. 2 3  kw ietnia 1 8 2 3 , objął rządy  
2 lipca 1 8 3 9 . N astępca tro n u  M urad, u r .  21  w rześnia 1 8 4 0 .

W A LD EK  (wyz. E w an g .).

R ezydencya A rolsen, 2 ,0 0 0  m ieszkańców. R ozległość 2 1 %  mil k w ., 

ludność 5 9 ,6 9 7 .
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K ról Jerzy-W iktor, urodzony 14 stycznia 1831, objął rządy 17 sier­

pnia 1852; małżonka Helena, księżniczka Nassauska, urodzona 12 sier­
pnia 1831.

Rezydencya Sztutgardt, 40 ,000  mieszk. Rozległość 354  mil kw., 
ludność 1 ,783 ,367 .

Król Wilhelm I ,  urodzony 27 września 1781, objął rządy 30 paź­
dziernika 1816; małżonka (2-ga żona) Paulina, córka zmarłego księcia 
W irtembergskiego Ludwika, urodzona 4 września 1800. Następca tronu 
K arol-Fryderyk, urodzony 6 marca 1823.

Szwajcarya, rzeczpospolita, rozległość 7 1 8 1/ 2 mil kwad., ludność 
2 ,3 9 5 ,000 ; dzieli się pod nazwą „Związek Szwajcarski,“  na 22 kanto­
nów, z których miasta główne: Berna (V ororte) 24 ,600  i Lucerna 8,500 
mieszkańców liczą, z kolei pierwszeństwo na sejmie (Tagsatzung) zajmu­
jąc, których prezesowie natenczas ty tu ł „Landmann“ z przyimkiem 
Excellencya otrzymują.

San Marino, rzeczpospolita we Włoszech, główne miasto San Mari­
no, 5 ,500  mieszkańców, rozległość 1 mila kw., 7 ,600.

Wyspy Jońskie, rzeczpospolita na morzu Jońskiem  i Egejskiem, głó­
wne miasto Korfu, 15 ,000 mieszkańców, rozległość 47 mil kw., ludność 
2 3 2 ,297  pod opieką Anglii.

Andora, rzeczpospolita w Pireneach, główna wieś Andora la Vrielle, 
2 ,000  mieszkańców, rozległość 9 mil k w ., ludność 17,800 , oświadczona 
już przez Karola Wielkiego za kraj neutralny między F rancyą i H iszpa­
nią, bywa dotychczas za takowy uważany; pod opieką Francyi.

K raj Czarnogórców, rzeczpospolita, rozległość 25 mil kw., ludność 
100,000; pod opieką Rossyi.

Lubeka, wolne miasto, rozległość 6 mil kw., ludność 54 .166 .
F rankfort nad Menem, wolne miasto, rozl. l / 2 mil kw., lud. 77 ,971 .
Hamburg, wolno miasto, rozl. 7 mil kw., ludność 200 ,690 .
Brema, wolne miasto, rozl. 3 mil kw., ludność 7.9,047.

WIRTEMBERG (wyz. E w ang.).

OPRÓCZ TYCH ISTNIEJĄ W EUROPIE.
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KRONIKA SPÓŁCZESNA. 

r o k  1856.

p a ź d z i e r n i k .

1. N a jja ś n ie js z a  Cesarzow a  A lex a n d ra  F ed orow na  , M atka, 
ra*czy'ła p rzy b y ć  z M oskwy do W arszaw y ; zk ąd  dnia 3go w yjechała  ko-
le ją  żelazną za granicę.

  Śmierć hrabiego Leiningen, feldm arszałka-porucznika wojsk
au stry ack ich , w K rakow ie, daw niej posła  do  T urcy i.

3 ,  W ym iana dek laracy i m iędzy cesarstw em  R ossyjskiem  a  k ró le ­
stw em  O bojga S y cy lii, w przedm iocie żeglugi p o śre d n ie j, jak o  do p e ł­
n ienie t r a k ta tu  z dnia 25 w rześnia 1 8 4 5  roku.

  j .  K , W . F ry d e ry k  W ilhelm  L udw ik  K a ro l, N astęp ca  tro n u
H essen -D arm sztadsk iego , w pow rocie z M oskwy p rze jeżd ża ł p rzez  W a r-

s z a w G  '  ,  . T J  i i •  Ogłoszono statu ta kom panii, której ustąpiono budowę kolei
żelaznej z Florencyi przez Arezzo ku granicy państwa Kościelnego. K a­
pitał kompanii składa się z 20 milionów franków.

  W ybuchnięcie rozruchów między Piemontem a Toskanią.
8 Pośw ięcenie nowego s ta tk u  p arow ego  n a  W iś le : A n drze j, o sile 

6 0  koni W szystk ie  części sk ładające  s ta te k ,  n ie w yłączając sam ej m a­
szyny, w yrobione zosta ły  w w arsz ta tach  spółki żeg lug i parow ej w W ar-

szawie. _ , . . . , ,  , . .
  w  mieście Lublinie , podczas zeb ran ia  się żydów  w bożnicy

z pow odu dn ia  sądnego , pow stało zam ieszanie z przyczyny  fałszyw ego 
alarm u, że bożnica się p a li: 45  osob znalazło srnierc p rzez  uduszenie.

—  K siążę N apoleon w rócił do P a ry ż a  z p o d ro ży  do N orw egu

i Szw ecyi. . .
—  Firm an Sułtana tyczący się orgamzacyi reprezentacyi krajowej

w księstw ach N addunajsk ich .
9 JO . N am iestn ik  K ró le s tw a , G łów nodow odzący p ie rw szą  arm ią, 

K siążę  G orćzakow , pow rócił z M oskwy do W arszaw y .
*1 2 . U pad ek  m inisterium  0 ’DonneUa w  M a d ry c ie : M arsza łek  G e­

n e ra ł N arvaez , p rzyby ły  tu  dnia 5 paźd z ie rn ik a  ?  P a ry ż a ,  m ianowany 
p rezesem  now ego gabinetu .
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12. Trzęsienie ziemi w Kairze : 200 domów zawaliło s ię ; 3000  mie­

szkańców pozostało bez przytułku. Także trzęsienie ziemi w Smirnie, na 
archipelagu Greckim, wyspie Rhodus.

1 4 .  W jazd uroczysty N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a  do Petersburga, 
po ś. koronacyi w Moskwie.

15. 1 rzysądzenie stanowcze kolei żelaznej z M adrytu do Bayonny, 
dla kompanii kredytu  ruchomego hiszpańskiego (Pereire), z zapomogą 
200 milionów realów.

IG. Ogłoszono w Madrycie dekreta królewskie, znoszące akt do­
datkowy do konstytucyi z r. 1845, przywracające w całej sile konkordat 
z Rzymem, dawny system at zarządu pałacowego, zawieszające wykona­
nie prawa o sprzedaży dóbr narodowych. Liczne dymissye gubernator4w  
uzupełniają nowe rozporządzenia gabinetu Narvaeza.

—  Otwarcie szkoły lekarskiej w Kairze. Pięciu professorów jest 
Europejczyków, reszta krajowcy.

17. Otwarcie drogi żelaznej, łączącej Niemcy z N iderlandam i, od 
Oberhausen do Arnheim.

19. Ukazem N. P a n a  X . W acław Żyliński, Biskup W ileński, mia­
nowany M etropolitą wszech kościołów rzym sko-katolickich w cesarstwie 
Rossyjskiem i Arcybiskupem Mohilewskim.

—  M inister oświecenia narodow ego, Rzeczywisty Radca Tajny 
Norow, przybył do W arszawy i od dnia 21 do 25 zwiedzał zakłady 
naukowe, w tem że mieście istniejące. W yjechał do P etersburga dnia 26.

—  Cesarz Francuzów  przyjmował nader uprzejmie ambasadę B ir­
mańską, której tow arzyszył general O rgoni, Francuz rodem , będący 
w służbie birmańskiej.

20 . Ogłoszenie w M adrycie dekretu  ułaskawiającego wszystkich 
skazanych z powodu wypadków lipcowych, tudzież dekretu  znoszącego

-sekw estr na majątek królowej K rystyny (matki).
—  M onitor ogłasza notę Francyi przeciw N eapolow i: odwołanie po­

słów Francyi i Anglii i zerwanie stosunków dyplom atycznych z Neapolem.
—  Poseł francuzki de B renier (dawniej konsul w W arszawie), w rę­

cza ultimatum królowi neapolitańskiemu.
22. Arcybiskup Miry Don Flavio z książąt C higi, poseł Ojca św. 

na koronacyą NN. P a ń s t w a  , w powrocie z Moskwy przybył do W ar­
szawy, zwiedzał akadem ią duchowną rzym sko-katolicką, seminaryum 
u b u .  Krzyża i  inne zakłady, odprawiał msze w różnych kościołach 
i  udzielał błogosławieństwo apostolskie. W yjechał do Rzymu dnia 27.

23. Ogłoszenie umowy zawartej pomiędzy pełnomocnikami N. C e­
s a r z a  JM ci i Jego  Św. Papieża w Rzym ie, dnia 3 sierpnia 1847 roku, 
co do urządzenia duchowieństwa rzymsko-katolickiego w cesarstwie R os­
syjskiem.

o k
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23  R ap o rt m arsza łk a  V a illa n t, M inistra  w ojny we F ra n c y i, za ­
m ieszczony w M o n ito rze , tyczący  się organ izacy i w ojska w wojnie 
W schodniej, k tó re  poniosło s tra ty  6 9 ,2 2 9  ludzi.

  N o ta  P ru s s  p rzesłana  D anii w przedm iocie spraw y H o lsz ty ń ­
sk o -L a u e n b u rg sk ie j.

  O tw arcie sejm u szw edzkiego w Sztokolm ie, m ow ą sam ego k ró la .
2 4 . N . C esarzow a  M atka  A lexa n dra  F edorow na  p rzy b y ła  do

G enui, sp o ty k an a  i przyjm ow ana p rzez  k ró la  S ard y n sk ieg o  n a  b a n  o e.
—  Ogłoszenie R ządzącego  S e n a tu , że  stosunki m iędzy P e te r s b u r ­

g iem  a T urynem  w racają  do daw nego stanu, ja k  p rz ed  w ojną.
  N ajw yżej za tw ierdzone  zdanie R ad y  Państw a co do  zmiany

n iek tó rych  arty k u łó w  p raw a o m ałżeństw ie w K ró lestw ie  P o lsk iem .
  K onsul g enera lny  ang ielsk i w W a rsz a w ie , G enera ł b ry g ad y

M ansfield p rzy b y ł z L on d y n u  do W arszaw y , (m ianow any szefem  sz tab u  
armii angiolskiój w In dyach , opuścił W arszaw ę w lipcu  1 8 5 7  ro k u ) .

  M onito r pow staje  na  dzienn ik i a n g ie lsk ie , ogłaszające n ien a­
w istne oszczerstw a na rz ą d  francuzk i.

  M ilicye prow incyalne w H iszpanii w cielono do  arm u.
  W d o w a po księciu  G enui E lż b ie ta , z dom u księżn iczka saska ,

poślub ia  kaw alera  R ip e llo , k ap itan a  w ojsk  sardyńsk ich . _
26 . P o r ta  O ttom ańska  dom aga się u stąp ien ia  w ojsk  austryack ich  

z księstw  N a d -D u n a jsk ic h , tud z ież  oddalen ia  floty angielskiej z m orza

C zarnego. , ,
  N o ta  A u stry i do D anii w przedm iocie spraw y H o lsz tynsko-

L au en burgsk ie j. , ,
27 . P o se ł francuzk i baron  B ren ie r opuścił N eapol, z pow odu z e r­

wania stosunków  dyplom atycznych F ran cy i z k ró lem  O bojga Sycylii.
  O tw arcie ko lei żelaznej W ro cław sko-P oznansk ie j.
  D ośw iadczenia z ośw ieceniem  e lek try czn em  w P a ry żu .
_  R ząd  księstw a P arm y  w ypow iedzia ł zw iązek  celny z A u stryą .
9 8 Postanow ien ie  R ad y  A dm inistracyjndj K ró lestw a  w p rzed m io ­

cie zm iany postępow ania w spraw ach przeciw ko osobom  przebyw ającym  
bez  pozw olen ia  R ządu  za g ran icą , p o d  w zględem  sposobu ogłaszania im

w ezw ań do pow rotu . , , , , . . „  . , .
—  G abinet O ttom ańsk i po d a ł się do dym issyi: S u łtan  je j  me

p rZe jazd  J e j  Cesa r sk ie j W ysokości W . X . H el en y  P a w ł o - 
wnv z P e te rsb u rg a  p rzez  W arszaw ę za granicę. W yjazd  d . 1 listopada.

3 0  P ru sy  w noszą spraw ę N eu fch a te lsk ą  p rz ed  Z w iązek N iem iecki. 
LISTOPAD.

1. Zm iana m inisteryum  tu rec k ie g o : R e s z y d -P a s z a  m ianowany 
. W ielk im  W ezy rem  w m iejsce A li-Paszy.

±  fi*
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3. O tworzenie konferencyi kościelno-ewangelickich w Berlinie.
4 . W ybór Buchanana na P rezydenta Stanów Zjednoczonych Ame­

ryki Północnej, większością 174 glosow na 296.
  H rabia Kisielew wręcza list N. C e s a r z a  R o s s y j s k i e g o  C esa­

rzow i Francuzów, w Compiegne.
  Zaręczyny w D reźnie Arcyksięcia austryackiego K arola Lu­

dwika z M ałgorzatą, księżniczką saską.
  Śmierć Paw ła D elaroche w Paryżu, malarza francuzkiego.
5. Śmierć Salvandego , b. ministra francuzkiego, autora wielu dzieł, 

między innemi Dziejów Jana I I I  Sobieskiego.
7. Pierwsze wystąpienie w W arszawie sławnej artystk i dramaty­

cznej pani R istori.
8. Sejm hanowerski rozwiązany, nowe wybory nakazane na zasa­

dzie ustawy z dnia 6 sierpnia 1840 r.
9. Śmierć w Bruxelli Jakóba R eichel, rzecz, radcy s tan u , dyre­

k to ra  sekcyi w banku petersburgskim , urodzonego w W arszawie 1774 r. 
Sławny numizmatyk, posiadacz gabinetu liczącego 4 3 ,000  sztuk złotych 
i srebrnych.

  Zgon Cabeta, założyciela Ikaryjskiej osady w N auvoo , w Illi­
nois, w Ameryce. f ;

11. Postanowienie Rady Administracyjnej Królestwa , co do przy­
znawania pensyj emerytalnych dla b. wojskowych polskich, którzy prze­
służyli po rokoszu lat 20 w służbie rządowej.

— Postanowienie Rady Administracyjnej uchylające zakaz wywozu
zboża za granicę. _

  Najwyżej mianowani: JX X . Administrator Archidyecezyi W ar­
szawskiej B iskup' H erm opolitański, Antoni Fijałkow ski Arcybiskupem 
tejże archidyecezyi;— Administrator dyecezyi Kujawsko-Kaliskiej Michał 
Marszewski Biskupem tejże dyecezyi;— Prowincyał i Kommisarz jeneralski 
zakonu Kapucynów, Benjamin Szymański Biskupem dyecezyi Podlaskiej.

12. Urzędowe posłuchanie hr. Kisielew u cesarza Francuzów.
—  Otwarcie sejmu belgijskiego.
  Zamieszki republikańskie w M aladze, zaraz stłumione przez

wojsko.
13. Z niesienie s tan u  oblężenia w całej Hiszpanii przez królowę.
14. Ambassadorowie neapolitańscy, M argrabia Antonini w Paryżu 

i książę Carini w Londynie, otrzymali pasporta na wyjazd.
15. P oczątek  działań nieprzyjacielskich między Anglią i Chinami.
17. Cesarstwo austryaccy wyjechali do W łoch z dworem i ciałem 

dyplomatycznem.
18. M a n i f e s t  N a j w y ż s z y  o przyjściu na świat J .  C. W . W . X. 

M i k o ł a j a  M i i c o ł a j e w i c z a ,  synowca N . P a n a .

i * . ------------------------------------------------------- — —
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18. Zgon Generał-Feldmarszałka księcia Woroncowa, b. Namie­
stnika Kaukaskiego, w 77 roku życia.

19. J . C. W . W . X ż n a  M a r y a  M ik o e a j e w n a  przybyła do War­
szawy z Petersburga, z synami. Opuściła Warszawę dnia 30.

20. Sejm Meklenburgski odrzuca znaczną większością głosów przy­
stąpienie do związku celnego niemieckiego.

22 . Zgon generał-adjutanta, hr. Perowskiego L eona, Ministra wy­
działów i  zarządzającego gabinetem J e g o  C e s a r s k i e j  M o śc i.

—  Generał-major Aniczkow mianowany Ober-Po!icmajstrem miasta 
Warszawy, w miejsce uwolnionego od tychże obowiązków Generał - ma­
jora Gorłowa.

  Wojska rossyjskie zajmują na nowo Suchum-Kale.
  Wybuch powstania w Sycylii, w miasteczku Cefalu, w prowincyi

Palermo.
  Śmierć Adwokata Antoniego Strobach, byłego prezydenta sej­

mu austryackiego w r. 1 8 4 8/ 9.
23. Zgon oryentalisty Hammera-Purgsztall w Wiedniu.
24. Zaślubiny Anny, księżniczki saskiej, z arcyksięciem Ferdynan­

dem toskańskim.
—  Śmierć ksieni i przełożonej zgromadzenia P P . Kanoniczek 

w Warszawie, Teressy Karśnickiej.
25 . Ukaz N a j w y ż s z y  znoszący dotychczasowe opłaty od pasz­

portów do wyjazdu za granicę, i stanowiący opłatę po rsr. 5 za półro­
czny paszport, bez względu na ilość zamieszczonych w nim osób.

26. Poseł pruski Sydow opuszcza Szwajcaryą.
27. Zniesienie konstytucyi księstwa Luxemburgskiego z dnia 9 

lipca 1848 r. i nadanie nowej.
29. Otwarcie sejmu pruskiego.

G R U D Z IE Ń .

1 . Otwarcie na n o w o  se jm u  d u ń sk ie g o .

2. Cesarz austryacki w W enecyi ułaskawia 70 przestępców poli­
tycznych włoskich i sekwestr na ich majątki znosi.

5, N. P an zezwolić najłaskawiej raczył, aby aplikacya bezpłatna 
i za dyetami, we wszystkich władzach Królestwa, zaliczona była do rze­
czywistej służby, tudzież do wysługi lat przy przedstawianiu na rangi.

• 7. Powstanie w Sycylii uśmierzone. Dowódzca tegoż baron Ben- 
tivenga schwytany. W Palermo spokojnosć.

  W Bajonnie podpisany traktat francuzko - hiszpański, tyczący
się wyrównania w z a je m n y c h  granic.

a
 -------------
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8 . N . P an najłaskawiej zezw olić raczył ua udzielenie duchowień­
stwu świeckiem u i zakonnemu wszelkich wyznań w K rólestw ie Polskiem  
krzyża i medalu na pamiątkę wojny 1 8 5 3 — 1 8 5 6  roku ustanowionych.

—  Zamach na życie króla Obojga S y cy lii, uczyniony przez żo ł­
nierza M ilano, z pułku strzelców, na przeglądzie wojsk w Neapolu, 
szczęściem  nie pow iódł się.

9 . Konferencye dotyczące system atu mennicznego w W iedniu.
10. Zajęcie Buszyru nad odnogą P erską przez Anglików.
11 . P oczątek processu przeciw rojalistom Neufehatelskim  w Śzwaj- 

caryi.
—  P rzybycie Fryderyka W ilhelm a księcia pruskiego do Paryża.
16 . J . C. W . W . K siążę M ic h a ł M ik o ła je w ic z  raczył przybyć  

do W arszawy, a następnego dnia wyjechał ztąd do W ejmaru.
—  J . C. W . W . X ż n a  K a ta r z y n a  M ic h a e ó w n a  powiła córkę.
—  Zniszczenie europejskich faktoryj i towarów w Kantonie przez 

Chińczyków.
—  N ota Pruss przesłana Radzie związku Szwajcarskiego o zerwa­

niu stosunków dyplomatycznych.
17 . W ybuch magazynu z prochem w N eapolu.
18 . W zniesienie pomnika w Rzymie na pamiątkę określenia do­

gmatu o Niepokalanem Poczęciu Panny Maryi.
2 1 . U kaz N ajw yższy , obejm ujący praw id ła  co do nadaw ania i p o d ­

w yższania ra n g  osobom  w służbie rządow ej zostającym .
2 6 . Najwyżej potwierdzone zdanie Rady P aństw a, dozwalające 

nabywać żydom nieruchomości na własność.
2 7 . P ierw sza próba oświetlania ulic m. W arszawy za pom ocą gazu.
—  Otwarcie R ady Narodowej w Szwajcaryi.
2 8 . N ota cyrkularna Pruss do wielkich mocarstw, w przedmiocie  

sprawy Neufchatelskiej.
3 0 . U kaz N ajw yższy , przenoszący prawo nabywania szlachectwa 

dziedzicznego przez służbę rządową: w służbie cywilnej z klassy 5tej 
na 4 tą , to jest rangę Rzeczyw istego Radcy S tan u , a w wojskowej na 
Pułkownika lub Kapitana lszej klassy w marynarce.

—  Postanow ienie Rady Administracyjnej Królestwa względem  p o ­
ciągnięcia właścicieli domów w W arszawie do opłaty podatku na utrzy­
manie wodociągów.

Zniszczenie angielskiego statku parow o-pocztow ego Thistle 
przez Chińczyków.

3 1 . Otwarcie dodatkowych konferencyj w P aryżu  o sprawach 
W schodnich.
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r o k . 1857

STYCZEŃ.
1. Pięćdziesięcioletni jubileusz służby -wojskowej Księcia Pruskiego, 
3. Zamordowanie Arcybiskupa Paryskiego X . S ibour, w kościele, 

w Paryżu , przez X . V erger, zostającego pod interdyktem.
5. Otwarcie w W arszawie wystawy starożytności i przedmiotów 

sztuki, urządzonej w pałacu hr. Aug. Potockich, na korzyść domu schro­
nienia Opieki N. Maryi Panny.

6. W  Paryżu  podpisano protokul konferencyj dotyczących kwe-
styi W schodniej.

  U k a z  N a j w y ż s z y  względem zwracania przez zarząd wojskowy
rodzicom i krewnym dzieci żołnierskich i kantonistów, z zapisaniem ich 
do stanu wolnego.

7. Otwarcie sejmu królestw a Sardyńskiego.
12. Najwyżej zatwierdzone zdanie Rady Państw a, k to  uważany być 

winien za osądzonego , a kto może korzystać z Najłaskawszych Mani­
festów z dnia 27 m arca (8 kwietnia) 1855 r. i 2G sierpnia (7 wrześn.) 
185G roku.

  Odbył się w W arszawie , w kościele metropolitalnym s. Jana
obrzęd przyjęcia palliusza przez JW . JX . Arcybiskupa W arszawskiego 
Fijałkow skiego.

14. Rozruch wzniecony przez robotników  w Barcelonie.
15. W jazd NN. Cesarstwa austryackich do Medyolanu.

  Otwarcie zebrania deputowanych w N orym berdze, celem uło­
żenia kodexu handlowego dla Niemiec.

  Iustallacya now o-obranej ksieni zgrom adzenia P anien  Rano -
niczek w W arszaw ie , A delaidy Dunin. ^

16. Bezwarunkowe uwolnienie więźniów Neufchatelskich.
17. Depesza Pruss, k tó rą  zawiadamia wielkie mocarstwa o w strzy­

maniu wojennych kroków  przeciw Szwajcaryi.
18. T rak ta t między ltossyą a Persyą o odstąpieniu dla Rossyi 

ziemi leżącej między Bajazydem a Naliiczewanem.
19. Zgon hrabiego G rzegorza Strogonow, Rzeczyw. R adcy T a j­

nego, W ielkiego mistrza dworu.
21 . Z eon nadwornego królewskiego malarza w Berlinie, professora

Franciszka K ruger. _ . ,
24. Zawarcie układu między A ustryą a państwami należącemi do 

związku celnego, w przedmiocie powszechnej konwencyi monetarnej.
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; 25. Ogłoszenie powszechnej amnestyi Cesarza austryackiego dla 
królestw a Lombardzko-W eneckiego.

26. Zamach na życie A rcybiskupa M alera w Neapolu.
Obrzęd konsekracyi w W arszawie JW . JX . M arszewskiego na 

Biskupa Kujawsko-kaliskiego.
—  Zgon księżnej Lieven w Paryżu.

1. O brzęd konsekracyi w W arszaw ie, w kościele ś. K rzyża JW . 
JX . Benjamina Szymańskiego, K apucyna, na Biskupa dyecezyi P od -

3. Otwarcie parlam entu angielskiego.
7 . Ukaz N a j w y ż s z y  powierzający budowę dróg żelaznych w ce­

sarstw ie Rossyjskiem kompanii bankierów krajowych i zagranicznych, 
pod prezydeneyą barona Stieglitz.

Zgon belgijskiego męża stanu Felixa hrab. Merodo, w Bruxelli.
S. Zwycięztwo Anglików nad Persam i pod Borasum.

10. Otwarcie sejmu stanów hanowerskich.
11. Zgon G enerała hrabiego Ostermanna Tołstoja, w Genewie.
13. Zgon naczelnego Patryarchy  Katolikosa wszystkich Ormian 

w cesarstw ie Rossyjskiem, Narsesa, w m. Tyilis.

16. Otworzenie senatu i ciała prawodawczego w Paryżu.
—  Zgon austryackiego feldzeigm eistra y. Schdnhalsa, w Gratz.
17.^ Podpisanie aktu  obejmującego warunki zasadnicze koncessyi 

pierwszej sieci kolei żelaznych w cesarstwie Rossyjskiem.
Powstanie Chińczyków na wyspie B orneo , w Savanah, stłu­

mione przez sir Jam es Crook’a.
19. Lkład zaw arty między pełnomocnikiem N. P ana General-majo- 

rem Smolikowskim, a pełnomocnikami N . K róla pruskiego, w przedm io­
cie połączenia drogi W arszawsko-W iedeńskiej z koleją Górno - Szląską 
i wybudowania takiejże drogi między m. Łowiczem a Bydgoszczą.
. 2 ° . Ogłoszenie wyjątków z ustawy Tow arzystw a głównego dróg
żelaznych w cesarstwie Rossyjskiem, dotyczące akcyj tychże dróg.

21. Zamknięcie sejmu stanów Szleswigu.
23. N ota D anii, odrzucająca wymagania A ustryi i P rus w p rzed­

miocie księstw Holsztyńskiego i Lauenburgskiego.
Zamknięcie sejmu Duńskiego, 

mierd byłej śpiewaczki K lary Stockel-H einefetter w Wiedniu, 
gon i  aczelnika urzędu loteryi w Królestwie, Radcy stanu Sy- 

meona W erner, właściciela znakomitego zbioru rycin.

LUTY.

laskiej.

i
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26. Postanowienie R ady Administracyjnej K rólestw a, rozwijające
U kaz N a j w y ż s z y  z  dnia 16/ 28 Października 1856 ro k u , co do przyj­
mowania górników do służby i zapisywania ich do rodowodu.

  Początek ustąpienia wojsk austryackich z księstw Naddunajskich.
27. W ojska francuzkie i angielskie ustępują z Grecyi.
28. Feldm arszałek austryacki hrabia Radecki opuszcza, z pow odu 

wieku podeszłego, służbę wojskową. Arcyksiążę Ferdynand Maxymilian 
mianowany G eneral-G ubernatorem  Królestwa Lombardzko-W eneckiego.

  Zgon professora geologii w uniwersytecie w L ieg e , Andrzeja
Dumont.

2. Cząstkowa amnestya przestępców politycznych w Neapolu.
3. T rak ta t pokoju między Anglią i Persyą, podpisany w Paryżu.
  Izba niższa angielska przyjmuje wniosek Cobdena o naganie

ministeryum za spor z Chinami, większością 16 glosow.
4. Buchanan obejmuje urząd Prezydenta Stanów Zjednoczonych

Am eryki Północnej.
  Izba deputowanych w Prusiech odrzuca p ro jek t do prawa

o rozwodach.
5. Otwarcie konferencyj w Paryżu, w przedmiocie sprawy Neuf- 

chatelskiej.
8. J .  C. W . W . X . M ic h a ł  M i k o ł a j e w ic z  wraca przez W arsza­

wę z zagranicy do Petersburga.
9. Przybył z B ukarestu do W arszawy hr. Dy mitry Joanides, logo- 

te t W'oloski. W yjechał ztąd do B elgradu dnia 12.
10. Najwyżej zatwierdzone zdanie Rady P aństw a, uzupełniające 

artykuły kodexu karnego w przedmiocie kar na okazujących nieuległość 
władzy policyjnej, podczas zebrań publicznych, przeglądów, spacerów i t.d.

  Postanowienie Rady Administracyjnej względem przepisów
kwarantannowych dla bydła rogatego, wprowadzanego do Królestwa.

  Otwarcie konferencyj celnych w Berlinie.
11. Zgon Sekretarza Stanu przy Radzie Administracyjnej K róle­

stwa, Radcy Tajnego Tomasza Le Brun.
12. W yjazd JO . N a m ie s tn ik a  K rólestw a Księcia Gorczakowa do

Petersburga. _
  Z g o n  generała francuzkiego Yaudrey, tow arzysza i powiernika

Ludw ika Napoleona, cesarza Francuzów, p rzed jego  wstąpieniem na tron. 
14. Zawarcie trak tatu  o cle od okrętów przechodzących przez Sund. 
  Cesarz Francuzów udziela posłuchanie Danile księciu Czarno­

górskiemu.

MAKZEC.
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dynią.
16. Zerwanie stosunków dyplom atycznych między A ustryą i Sar-

18. Zgon księżny M aryi L udw iki, macochy Jana, króla saskiego.
21. Rozwiązanie parlamentu angielskiego.
24. Ratyfikaeya przez N. P a n a  konwencyi zawartej z rządem pru­

skim , w przedmiocie połączenia drogi żelaznej W arszaw sko -P e te rsbu r­
skiej z Królewiecką.

—  Radca Tajny Senator Franciszek Drzewiecki mianowany P re ­
zesem H eroldyi K rólestwa Polskiego,

—  Rzeczywisty Radca Stanu Jan  K arnicki, członek IX  departa­
mentu R ządzącego S en a tu , mianowany p. o. Sekretarza Stanu przy R a­
dzie Administracyjnej.

26. Zdobycie Mohammerah na Persach przez Anglików.
28. Ostateczne ustne wezwanie Prus i Austryi do Danii, w przed­

miocie sprawy Holsztyńsko-Lauenburgskiej.
31. O bchód 50-letniego jubileuszu służby rządowej Radcy T aj­

nego Łaszczyóskiego, G ubernatora Cywilnego Gubernii W arszawskiej 
i P rezesa Dyrekcyi Ubezpieczeń.

3 . Otwarcie duńskiej rady państwa.
6. Zgon austryackiego dyplom atyka i generała jazdy Ficquelmonta 

w W enecyi. Był dawniej posłem w Petersburgu.
8. Umowa między dworem W irtem bergskim a Rzym skim , zała­

tw iająca sprawy kościelne katolickie.
10. P ożar w W arszawie w zabudowaniach fabryki żelaznej banku 

polskiego; straty ztąd  wynikłe oceniono na 3 0 ,000  rub. sr.
11. Zgon w Petersburgu  Członka Rady Państw a, Rzecz. Radcy 

Tajnego Ludwika T ęgoborskiego, autora wielu pism w języku francuz- 
kim w przedmiocie ekonomii politycznej i finansów. Pochow any w W a r­
szawie na Pow ązkach dnia 6 lipca.

—  Śmierć Naczelnika X III okręgu komunikacyj lądowych i wo­
dnych w W arszawie, Generał-M ajora Kraffta.

13. Uwolnienie pana Scheele od obowiązków M inistra Holsztynu 
i spraw zagranicznych w Danii.

14. Ratyfikaeya w Teheranie trak ta tu  pokoju zaw artego między 
Anglią i P e r s y ą .

Krolowa angielska powiła córkę.
17. Ukaz N a j w y ż s z y  wstrzymujący dalsze wypuszczanie biletów 

kredytow ych na zaspokojenie nadzwyczajnych wydatków z powodu 
ostatniej wojny.

KWIECIEŃ.
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17. Ogłoszenie zawartego w dniu 26 stycznia (5 lutego) 1855 r. 
w Simoda traktatu handlowego i granicznego między ltossya. i Japonią.

22. Postanowienie Rady Administracyjnej Królestwa względem 
podwyższenia podatku konsumpcyjnego od fabrykacyi i wyszynku trun­
ków krajowych w m. Warszawie.

—  Generał-major Smolikowski mianowany Naczelnikiem XIII okrę­
gu kommunikacyj lądowych i wodnych.

23. N. Ran raczył zatwierdzić szczegółowe opisy i rysunki herbów 
i pieczęci Państwa, tudzież herbów Członków Domu Cesarskiego.

24. Ukaz N a j w y ż s z y  uchylający zakaz wywożenia zagranicę mo­
nety złotej rossyjskiej.

  Zezwolenie N a j w y ż s z e  co do przyjmowania akcyj głównego
towarzystwa dróg żelaznych rossyjskich na kaucye, w umowach ze skar­
bem o entrepryzy lub dostawy w takiej summie, jaka za nie rzeczywiście 
będzie wniesiona, a do eskonty w banku handlowym państwa, we wzglę­
dzie 5 %  biletów Kommissyi umorzenia długów państwa.

25. Zamknięcie posiedzeń duńskiej rady państwa.
29. N a j w y ż s z e  Ukazy udzielające przebaczenie i laski dla prze­

stępców politycznych z gubernii wielko-rossyjskich i zachodnich, tudzież 
pochodzących z Królestwa Polskiego.

30. Przybycie J . C. W. W. X. K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a  do 
Paryża.

  Zgon księżnej Gloucester w Londynie.

1. Generał północno - amerykański Walker poddaje się Costaricia- 
nom i otrzymuje dla siebie i pozostałych 300 swoich zbrojnych wolne

V  J ,  ,  i  • »  Otwarcie kortezow hiszpańskich.
2 Śmierć Alfreda de Musset, autora francuzkiego w Paryżu.
4. Przybycie J . C. W. W. X. M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a  do W ar­

szawy. Dnia 10 J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  po raz pierwszy jako Ge­
neral'- Inspektor części inżonierskićj zwiedza! twierdzę Iwangorod i był 
obecnym przy jej poświęceniu. Zwiedzał także twierdze Nowo-Geor-
giewsk (dnia 9) i Zamość (dnia 12).

  Przybycie NN- Cesarstwa austryackich do Węgier.
7. Otwarcie parlamentu angielskiego.
8. Przybycie księcia Napoleona do Berlina.
9. Postanowienie Rady Administracyjnej Królestwa, oznaczające 

prawidła jazdy po drogach żelaznych i kary za naruszenie tych prze-

MA.T.

wyjście.

pisów.
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10. Bunt angielsko-wschodnio-indyjskich krajowych pułków w Mi- 
rut, w prezydencyi Bengalu.

11. N a j j a ś n i e j s z a  Ce s a r z o w a  JM ość powiła Syna, któremu dano 
imię Sergijusz.

—  W ymordowanie Europejczyków w Delhi i ogłoszenie syna osta­
tniego W ielkiego Mogoła królem  Indyów. —  B unt z każdym  dniem roz­
szerza się.

12. Zamknięcie sejmu pruskiego.
13. D ania w nocie przesłanej Prusom i Austryi obiecuje zwołanie 

nadzwyczajnego sejmu w H olsztynie.
20. Odpowiedź rządów pruskiego i austryackiego na powyższą 

notę Danii.
—  Zgon Franciszka Xawerego Kosseckiego, b. G enerała wojsk 

po lsk ich , b . D yrek to ra  głównego Kommissyi rządowej sprawiedliwości, 
Członka Rady Administracyjnej K rólestw a i Prezesa Kommissyi emery­
talnej w W arszawie.

—  Śmierć humorystycznego pisarza węgierskiego Władysł. Beóthy.
23. Śmierć francuzkiego m atem atyka barona Augustyna Ludwika

Crouchy, w Sceaux pod Paryżem .
25. Rozkaz N a j w y ż s z y  dozwalający przenosić się żydom z K ró­

lestwa Polskiego do Cesarstwa.
—  N. P ax zezwolić ra c z y ł, aby żydzi inspektorowie i dozorcy 

szkół rabinów, tudzież nauczyciele wszystkich zakładów naukowych, no­
sili fraki i surduty mundurowe Ministeryum Oświecenia.

26. Ukaz N a j w y ż s z y  stanowiący przepisy co do pobierania pensyi 
emerytalnej przez osoby w ydalające się za granicę.

—  Podpisanie konwencyi Neufehatelskiej w Paryżu  i zamknięcie 
kongresu.

—  Nadzwyczajna burza z gradem nawiedziła W arszawę, skutkiem 
której trzydzieści kilka tysięcy szyb w oknach zostało wybitych.

2 7. Zaburzenia w Bruxelli i innych miastach belg ickich , wymie­
rzone przeciw duchowieństwu i k lasztorom , zwłaszcza Jezuitów , z po­
wodu niepopularnego praw a o dobroczynności.

28 . N . P a n  N a j w y ż e j  rozkazać raczył: w Manifestach stosujących 
się do wszystkich części państwa, jak  i wydawanych do oddzielnych czę­
śc i, to je s t: C esarstw a, K rólestw a Polskiego lub W ielkiego Księstwa 
Finlandskiego, używać ogólnego krótkiego ty tu łu : C e s a r z  i  S a m o - 
w e a d z c a  W s z e c h  R o s s y i , K r ó l  P o l s k i  i W i e l k i  K s ią ż e  F i n l a n d s k i .

—  Pow rót JO . Namiestnika K rólestwa Księcia Gorczakowa z P e ­
tersburga do W arszawy.

29. Otwarcie Szląskiej wystawy przem ysłu przez Fryderyka W il­
helma księcia pruskiego.
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30. Przybycie J .  C. W . W . X . K o n s t a n t e g o  M i k o e a j e w i c z a  do ' ’ 
O sborne, dla odwiedzenia N. królowej angielskiej W iktoryi.

CZERW IEC.

2. Obchód jubileuszu pięćdziesięcioletniego zawodu służby oficer­
skiej JO . Księcia Gorczakowa, Namiestnika w Królestwie Polskiem. Dla 
uczczenia tej uroczystości, daną była przez wyższych urzędników woj­
skowych i cywilnych, szlachtę i obywateli, w świetnie przybranych salach 
redutowych teatru  uczta, zaszczycona obecnością dostojnego Jubilata 
i Jego Rodziny. W  czasie uczty nadeszła depesza telegraficzna z zawia­
domieniem, że N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  na pamiątkę tego obchodu, Najła- 
skawiej mianować raczył JO . Księcia Szefem Lejb-Gwardyi Bateryjnej 
Bateryi Nr. 2.

3. Otwarcie powszechnego zjazdu nauczycieli Niemieckich, we 
Frankfurcie nad Menem.

5. Postanowienie R ady Administracyjnej Królestwa, urządzające przy 
biurze O ber-Policm ajstra m. W arszawy, W ydział kontroli służących 
w miejsce dotychczasowych kontrol po cyrkułach, oraz stanowiące prze­
pisy co do przyjmowania i utrzymywania sług w W arszawie.

7. Pożar tea tru  Arena w Livorno, w czasie którego przeszło sześć­
dziesiąt osób życie straciło,

— Trzęsienie ziemi w wielu miastach królestwa Saskiego.
8. Obrzęd Chrztu Św. J .  C. W . W . Księcia S e k g i u s z a  A l e x a n - 

d r o w i c z a ,  odbyty w  Carslciem Siele.
—  Zgon sławnego pisarza humorystycznego Douglasa Je rro ld , 

w Londynie.
9. Postanowienie Rady Administracyjnej Królestwa, zaprowadzające 

ubezpieczenie bydła rogatego od księgosuszu.
1 0 .  Ukaz N a j w y ż s z y  zaprowadzający nową Taryfę celną.
  Zjazd wyższych urzędników policyi Związku Niemieckiego

w W iedniu. ,
11. Otwarcie zjazdu deputowanych zarządów kościelnych niemie­

ckich Ewangelickich, w Eisenach.
—  Śmierć malarza F . A. M. Retzscha, w blizkości D rezna.
12. Wystawa Przemysłowa w W arszawie, urządzona w pałacu Na­

miestnikowskim, otw arta przez D yrektora Głównego Komissyi Spraw 
W ewnętrznych i Duchownych, K uratora Okręgu Naukowego Warszaw­
skiego, Radcy Tajnego Muchanowa. Przedm ioty, jakie znajdowały się na 
wystawie są wyliczone w obszernym katalogu drukowanym. Opisy wy­
stawy szczegółowo zamieściły* Gaz. II u t s z . , b^TOnika i Gazeta Codzienna.

14. Zawarty traktat handlowy między Cesarstwem Rossyjskiem 
a Francyą. i
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15. Ukaz N a j w y ż s z y  zarządzający dopełnienie nowego spisn ludności 
w Cesarstwie.

16. R eskrypt N a j w y ż s z y  do JO . Księcia Namiestnika z zawiado­
mieniem o zatwierdzeniu Ust .w y dla Cesarsko-Królewskiej Medyko-Chi- 
rurgicznej Akademii, otworzyć się mającej w Warszawie.

—  Postanowienie Rady Administracyjnej K rólestw a, dozwalające 
starozakonnym trudnić się zarobkami propinacyjnemi do dnia 30 czerwca 
1858 r.

18. Ogłoszone N a j w y ż e j  zatwierdzone zdanie Rady Państw a w przed­
miocie przedłużenia terminu własności literackiej i artystycznej.

19. N. K ról Pruski uwalnia mieszkańców księztwa Neufcbateł od 
przysięgi na wierność.

— General-M ajor Jossa, członek Rady i Komitetu naukowego kor­
pusu Iużenierów, mianowany D yrektorem  W ydziału Górnictwa króle­
stwa Polskiego.

20. Zgon we W łoszech G enerał-Adjutanta księcia Czernyszewa, b. 
M inistra wojny, Prezesa R ady Państwa. Zwłoki przewieziono przez W ar­
szawę do Cesarstwa, dnia 10 sierpnia.

22. Nowe wybory do Ciała Prawodawczego we Francyi.
24 . Ukaz Rządzącego Senatu o zawarciu trak tatu  znoszącego wszel­

k ie opłaty pobierane dotąd przez rząd Duński, od okrętów przechodzą­
cych cieśniny obu Bełtów i Sundu.

—  Zwycięztwo Francuzów nad Kabylami i ich poddanie się.
26. Postanowienie Rady Administracyjnej Królestwa, według k tó re ­

go winni rozboju lub rabunku przez napadnięcie na powozy pocztowe, 
sądzeni być mają przez sądy wojenne.

27. Usiłowano zaburzenia w królestwie Neapolitańskiem.
28 . Ogłoszono dekret N. królowej angielskiej W iktoryi, nadającej 

księciu Albertowi tytuł i godność Księcia Małżonka.
2 9. Monitor ogłosił dekret znoszący generalną dyrekcyą bezpieczeń­

stwa publicznego i służby telegrafów we Francyi, a zamieniający je  na 
proste dyrekcye.

—  NN. P a ń s t w o  odpłynąć raczyli z Petersburga za granicę.
30. Rozkaz N a j w y ż s z y ,  ograniczający przeciąg czasu, jak i poddani 

Rossyjscy mogą przebywać za granicą, do lat pięciu.
Zawichrzenia usiłowane i stłumione w Livorno i Genui.

1. Ogłoszono, że N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  mając sobie podauem od Na- 
, ,  miestnika w Królestwie Polakiem do N a j w y ż s z e j  wiadomości o wynu-

LTPIEC.
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rżeniu przez mieszkańców m. Warszawy wszystkich stanów, uczuć w ier­
nych poddanych, z powodu obwieszczenia im z woli N a j w y ż s z e j ,  o  po- 
myślnem powiciu przez N a j j a ś n i e j s z ą  C e s a r z o w ą  J ,  C. W ysokości 
W ielkiego Księcia S e r g i u s z a  A l e x a n d r o w i c z a  ,  N a j w y ż e j  rozka­
zać raczył oznajmić im , że J e g o  C e s a r s k a  M ość ze szczególnem za­
dowoleniem przyjmuje takowe wyrażenie ich w iernopoddańczej gor­
liwości.

3. Ogłoszona instrukcya o przyjmowaniu małoletnich synów szlachty 
królestwa Polskiego do korpusu kadetów.

4. Posłuchanie królowej Oude, wraz z następcą tronu i jego  bratem , 
u królowej angielskiej W iktoryi.

6. W ybory dodatkowe w Paryżu do Ciała Prawodawczego: wybrani 
trzej kandydaci oppozycyjni: generał Cavaignac, Olivier, Darimon.

  Książę Napoleon wyjechał do Anglii, Irlandyi i Szkocyi.
8. N . Król P rusk i przybył do W iednia, z odwiedzinami N. Cesarza 

Austryackiego.
9. Izba W yższa w Anglii odrzuciła bil emancypacyi żydów, wię­

kszością 173 głosów, przeciw 138.
16. Zamknięcie wystawy wyrobów rękodzielniczych i płodów rolni­

czych w W arszawie.
—  Pobyt w Paryżu incognito księcia Syrakuzy, b rata  króla Neapo- 

litańskiego.
—  W  Izbie Niższej angielskiej odrzucono votum nagany przedsta­

wione przez pana Roebuck przeciw rządowi, za prowadzenie wojny z F e r-  
syą, bez przyzwolenia parlamentu.

  Zamknięcie posiedzeń obu Izb hiszpańskich na rok  1857.
  Cesarz austryacki przeznaczył 50 ,000  zł. reń. rocznie na re -

peracyą katedry sw. Stefana w Wiedniu.
17. Zgon sławnego poety Berangora w Paryżu. Nazajutrz pogrzeb 

kosztem rządu, śród licznie zebranego wojska i niezmiernych tłumów 
przypatrującego się ludu.

18. Ogłoszony dekret króla Sardyńskiego, otwierający 100 mi­
lionów franków kredytu na przeniesienie arsenału morskiego z Genui do 
Spezzia.

20 . Poświęcenie całego zakładu i w arsztatów Żeglugi Parowej 
w Warszawie, tudzież dwóch parostatków  - Narew" i „Niemen ".

22 . Monitor ogłosił o odkryciu spisku uknowanego w Londynie na 
życie Cesarza Francuzów i o procesie wytoczonym z tego powodu prze­
ciw Włochom Tibaldi, B arto letti i Grilli, aresztowanym w Paryżu, tu ­
dzież nieobecnym: Mazzini, Ledru-Rollin, Massarenti, Campanella.

O s
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23 . Ogłoszony Rozkaz N a j w y ż s z y  w  przedmiocie przyjmowania do 
służby lekarzy cudzoziemskich.

24. Rozkaz N a j w y ż s z y  w przedmiocie zastosowania nowo-zatwier- 
dzonej Taryfy celnej do handlu Odesskiego.

25. Ogłoszono trak ta t zawarty z Danią, w przedmiocie uwolnienia 
okrętów przepływających przez cieśniny Sund i oba B ełty od opłat.

26. Ogłoszenie o zaprowadzeniu w W arszawie Pensyi wyższej rzą­
dowej żeńskiej o 5 klassach.

—  Nadzwyczajny poseł P o rty  Ottomańskiej przy Dworze C e s a r s k o -  
Rossyjskim Riza-Bej, z orszakiem przybył do Warszawy. W yjechał do 
Petersburga dnia 27.

27. Monitor ogłosił prawo powołujące w 1858 r. do wojaka 100 ,000  
ludzi z klassy 1857 r .

28. Ogłoszono Ustawę C e s a r s k o -Królewskiej Warszawskiej Medy- 
ko-Chirurgicznej Akademii, N a j w y ż e j  zatwierdzoną w dniu 4 czer. r . b.

29. Zgon księcia Karola Bonaparte, księcia Caniuo w Paryżu.
—  Ogłoszona konwencya między rządem Francuzkim a Badeńskim 

o budowę mostu stałego na Renie pod Kehl.
31. Postanowienie Rady Administracyjnej Królestwa, dotyczące zmia­

ny sposobu egzekwowania zaległych należytości skarbowych i instytuto­
wych, przez sekwestratorów w Warszawie.

3. Zgon słynnego romanso-pisarza francuzkiego Eugeniusza Sue, 
w Annecy, w Sabaudyi.

4. N. C e s a r z o w a  M atka A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a  przybyła z zagra­
nicy do Peterhofu, w towarzystwie J .  W . Księżniczki Cecylii Badenskiej, 
Narzeczonej J . C. W . W . X . M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z a .

5. Odjazd Cesarza i Cesarzowej Francuzów do Osborne, dla odwie­
dzenia królowej angielskiej. Z tąd wyjechali napowrót dnia 10.

—  Poseł franeuzki w Turcyi de Thouvenel, z powodu kwestyi nie­
prawnych wyborów w M ultanach, zwinął swą flagę. Toż samo uczynili 
posłowie Rossyjski, P ruski i Sardyński, i zerwali stosunki dyplomatyczne 
z Portą.

7. Sąd przysięgłych w Paryżu skazał oskarżonych o spisek na ży­
cie Cesarza, W łochów : Tibaldi na deportacyą, B arto letti i Grilli na 15 
la t więzienia.

-  Zgon W ilhelma Sierakowskiego b. G enerał-M ajora wojsk C e - 
S A R S K O -R ossy jsk ich , w Whrszawie.

8. N. Cesarz Austryacki wyjechał do W ęgier; wrócił z tąd  do W ie­
dnia dnia 6 września.

SIERPIEŃ.



* 11 . N a posiedzeniu Izby  N iższej w Anglii, zatw ierdzono 1 0 ,0 0 0  
fun. ste r. n a  ufortyfikow anie K orfu .

12. JO . K siążę N am iestnik K ró lestw a zw iedzał zak łady  i w arszta ty  
Ż eg lug i P arow ej na  Solcu, przyjm ow any p rzez  b r . A ndrzeja  Zam ojskie­
go, głównego adm in istrato ra  Spółki. Jeg o  K siążęca M ość w chodził we 
w szelkie szczegóły ro b ó t, następn ie  u d a ł się na  pok ład  paropływ ow  pas- 
sażerskich  i znajdow ał się p rzy  odbyciu  p ró b y  z m achiną „locom obile” .

  O głoszenie B anku  P olsk iego  o ostatecznym  po koniec r. 18 5 7
term inie do wym iany biletów  5, 10 , 50  i 100  zlotowych.

  N a  sk u tek  rozporządzen ia  rząd u  austryack iego , rozpoczęte  być
m ają ro b o ty  u regu low ania  W isły  i Sanu do K rakow a i Jarosław ia , by 
parow ce W arszaw skiej Spółki Ż eglugi Parow ej m ogły k rąży ć  po w yż­
szej części W isły  i n a  Sanie.

14 . A rcybiskup  P a ry ża , k a rd y n ał M orlo t, m ianow any W ielk im  Ja ł-
m użnikiem .

  O dbyła  się w P a ry żu  inauguracya dokończonego L uw ru, przy
k tó re j, odbytej z w ielką uroczystością, cesarz F rancuzów  m iał mowę.

15. Otw'arcie sejm u księztw a H olsz tyńsk iego  w Itzehoe. ^
  K rw aw e zaburzenie w T u n is , przeciw  ży d o m , k tó ry ch  kilku

zginęło. C hrześcianie byli zagrożeni; k o n su la t angielski znieważono.
  Postanow ienie  R ady  A dm inistracyjnej k ró lestw a, co do u łatw ie­

n ia  pogorzelcom  we wsiach spieszniejszego odbudow yw ania spalonych

budowli. _ . o n
17 . Cesarstw o F ran cu zó w  w yjechali z P a ry ża  do B iaritz . Szach

P e rsk i p rzysłał Cesarzow i szablę A bbasa II.
18 . H rab ia  R ayneval p o se ł francuzki w R zym ie, m ianow any posłem  

w P e tersb u rg u ; k siążę  de G ram m ont posłem  w R zym ie. _
20  Kom m issya R ządow a Spraw  W ew nętrznych  i Duchow nych w K ró ­

lestwie,’ ogłosiła przepisy co do zapisyw ania się poddanych  k ró les tw a  do
stanu kupieckiego w C esarstw ie. . „

25  Ogłoszono N a j w y ż s z e  zezw olenie N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  na 
w yd an i; H isto ry i w stąpienia n a  tro n  N  C e s a r z a  M i k o ł a j a  I.

_  Ogłoszono N a j w y ż e j  zatw ierdzone zdanie R ady  P ań stw a  co do 
z a p r o w a d z a n i a  w  C esarstw ie banków  m iejsk ich , tudzież  p rzep isy  do ty-

c zą c^ ty eh ze^b an k  ^  P o r ta  w ydała  rozkaz K ajm akanow i M ołdaw ­

skiem u uniew ażnić dokonane w ybory i nowe zarządzić; tudzież  że s to ­
sunki dyplom atyczne czterech  m ocarstw  (R ossyi, F ran cy i, P ru s  i S a r­
dynii) z P o r tą  w krótce  na  nowo zaw iązane zostaną.

  Ogłoszenie N a j w y ż s z e g o  U kazu o zm niejszeniu p rocen tów  od
summ um ieszczanych w zakładach bankow ych; tud z ież  wydane 
przep isy  o depozytach i pożyczkach w tychże  zak ładach .

nowe

i
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26. Obrzęd zaślubin J . C. W . W . Księcia M ic h a ł a . M ik o ł a j e w i c z a  
z J .  C. W . W ielką Księżniczką Olgą Fedorow ną (Cecylią, siostrą W iel­
kiego księcia Badeńskiego.).

28. Zamknięcie parlamentu angielskiego.
29. Królowa angielska, z rodziną, przybyła do Edynburga.
—  Przybycie cesarza Francuzów do wielkiego obozu pod Chalons.
31. Monitor donosi, że stosunki dyplomatyczne czterech mocarstw

z Portą , już przywrócone zostały.
—  W iktor Emmanuel król sardyński, w towarzystwie księcia N apo­

leona, znajdował się przy ceremonii otwarcia robót przekopania tunelem 
dla drogi żelaznej, góry Cenis w Modana.

WRZESIEŃ,

Pobyt Jego Cesarsko-Królewskiej Mości w Warszawie.
6. O  południu N a j j a ś n i e j s z a '  C e s a r z  i K r ó l  A l e x a n d e r  II M i k o -  

ł a j e w i c z ? raczył przybyć z Petersburga do W arszawy i zajął rezydencyą 
w  pałacu Belwederskim. O  godzinie 2 / 2 N a j j a ś n i e j s z y  P a n , wraz 
z JO . Księciem Namiestnikiem Królestwa, przybył do kościoła katedral­
nego św. Trójcy; zkąd po nabożeństwie zajechać raczył do b. zamku 
królewskiego, dla odwiedzenia JO . Księżnej Namiestnikowej. W ieczo­
rem przejeżdżał się po parku Łazienkow skim , znajdował się na przed­
stawieniu w Wielkim teatrze, a o godzinie 1 1  po przejeździe, wysiadłszy 
z powozu w alei Ujazdowskiej, powrócił piechotą do pałacu Belweder- 
skiego.

—  W  dniu 7 i 8 odbywały się przeglądy i mustry wojsk, tak w obo­
zie Powązkowskim, jakoteż za rogatką M okotowską, zaszczycono obec­
nością N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a . W  dniu 8 J e g o  C e s a r s k a  M ość przyj­
mować raczył przedstawienie Najprzewielebniejszego Arseniusza Arcy- 
Biskupa W arszawskiego i Nowogeorgiewskiego. W  dniu 9 zrana do po­
łudnia odbyły się manewra z ogniem wojsk konsystujących między Mło­
cinami, Wawrzyszewem i Powązkami. O godzinie 4 /> N a j j a ś n i e j s z y  
P a n  udać się raczył wraz z JO . Księciem Namiestnikiem do Nowej Ale- 
xandryi, gdzie zwiedzi! Instytut Wychowania Panien i nazajutrz wieczo­
rem  wrócił do W arszawy. W  dniu 1 1  z powodu Imienin J e g o  C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i e j  M o ś c i , N a j j a ś n i e j s z y  P a n  przyjmować raczył zrana 
przedstawienia wyższego duchowieństwa, urzędników pierwszych 3 klass, 
urzędników dworu i konsulów zagranicznych. O godzinie A3/ i  dany był 
obiad w pałacu Łazienkowskim, na przeszło 200 osób. Wieczorem N a j ­
j a ś n i e j s z y  P a n  przejeżdżał się po wspaniale, z największym smakiem 
i przepychem lulluminowanym parku Łazienkowskim, który zapełniały 
niezliczone tłumy publiczności, witającej z najwyższem uniesieniem Milo-
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ściwe^o swego M o n a r c h ę  radosnemł okrzykami. N a zamknięci* dnia, 
J e I o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  M o ś ć  zaszczycić raczył swoją obecnością 
bal dany w zamku przez JO . Księcia Namiestnika, na którym znajdowało 
się zaproszonych przeszło 450 osób. W  tymże dniu N a j j a ś n i e j s z y  P a n , 
N a j MIŁo ś c iw ie .t mianować raczył JO . Namiestnika sięci.i orcza ow 
Generał-Inspektorem wszystkiej piechoty, z pozostawieniem cne*a 
jutantem , oraz przy wszystkich godnościach i dotychczasowych obowiąz­
kach W  dniu 12 o godzinie 10 wieczorem, N a j j a ś n i e j s z y  P a n  opuścił 
W arszawę, udając się do Skierniewic. N azajutrz wyprawione_ były 
w zwierzyńcu Skierniewieckim łowy i tegoż dnia wieczorem N a j j a ś n i e j ­

s z y  P a n , raczył udać się koleją żelazną za granicę.
1. Były Hospodar Multański książę Jerzy  G h ika , odebrał sobie ży­

cie wystrzałem z pistoletu we I'rancyi. _ . . t
3 Obwinieni o spisek na życie cesarza Francuzów pp. Mazzim, Lo- 

dru-Rolin, Campanella i M assarenti skazani przez sąd w Paryżu  zaocz­
nie, na deportacyą.

4 Przybycie N. króla W irtem bergskiego do Paryża. _
—  Posłowie Rossyjski i Francuzki w  K o n s t a n ty n o p o lu ,  z a w ie s i l i  z n o ­

w u  swe h e r b y ,  p o  p r z y w r ó c e n iu  stosunków d y p lo m a ty c z n y c h .  ^
5. M inister Oświecenia Narodowego rzeczywisty radca tajny ^orow , 

przybył z za granicy do Warszawy. W  czasie swego tu  pobytu zwiedzał 
zakłady naukowe, a mianowicie: Instytut Szlachecki, Insty tu t Gospodar­
stwa W iejskiego i Leśnictwa, Szkołę Sztuk Pięknych i t. d.

7. W  m. Belfast w Irlandyi, zamieszanie z powodu kazań protestanc­
kich na ulicach. P rzy  zbrojnem uśmierzeniu go zraniono osób lcilkana-

scie.
J .  Św. Papież P ius IX , wrócił do Rzymu z podróży po państwie

Kościelnem i Toskanii- , • • i • i •
9 Cesarz Francuzów na wsparcie ofiar powstania indyjskiego p rze­

słał do Londynu 1,000 suwerenów: a wojskowi gwardyi cesarskiśj zebrali
na ten  cel 400  suwerenów. .

—  Lekarze zdecydowali, że Kroi Jm sc Szwedzki i Norwegski, przez
rok przynajmniej, nie będzie mógł zajmować się sprawami państwa; usta- 

• i „ łoi„ filo Szwecyi i Norwegii regencya.nowioną przeto została aia ozw e j  a » j

—  Mołdawski minister spraw wewnętrznych Bazyli G hika i siedmiu 
prefektów, zostali usunięci z powodu nadużyć w adm inistracji. _

—  Sejm Holsztyński jednomyślnie, z wyjątkiem dwóch głosow, od 
rzucił projekt konstytucyi, podany przez króla duńskiego. Posiedzenia
sejmu zamknięte dnia 12. . . .  • -„i

11 W ybory odbyte w M ultanach, ze stanu duchowieństwa i wiel­
kich właścicieli ziemskich, wypadły po największej części na korzyść 
stronnictwa Unii czyli zjednoczenia M ultan z Wołoszczyzną.
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14. W prowadzenie w wykonanie trak tatu  handlowego zawartego 
między Cesarstwem łtossyjskiem a Francyą.

—  Otwarcie kongresu dobroczynności we Frankfurcie nad Menem.
15. Wypuszczenie w obieg nowych biletów  Banku Polskiego, jedno- 

rublowych, w miejsce dotychczasowych, już wycofanych z obiegu, lub 
wycofać się mających.

18. Zgon Karola Kurpińskiego b. dyrektora orkiestry tea tru  W ar­
szawskiego i znakomitego kom pozytora.

—  Przybycie księcia Cambridge, do obozu francuzkiego w Chalons.
19. Zgon Gustawa P lanche, jednego z celniejszych krytyków  fran- 

cuzkich w Paryżu.
21. Otworzono we wszystkich merostwach Paryża i departamentach 

Francyi listy składek dla ofiar powstania indyjskiego.
22. Zgon pana Manin, b. prezydenta rzeczypospolitej W eneckiej 

w r. 1848, w Parj^żu.
23. Otwarcie zapisów uczniów do CESARSKO-Królewskiej Akademii 

Medyczno-Chirurgicznej w W arszawie, w której kursa rozpoczną się dnia 
1 października.

24. Przybycie N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  Wszech Kossyi do S tutt- 
gardu, a nazajutrz przyjazd tamże Cesarza Francuzów. Dnia 26 przyby­
ła tamże N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  W szech Kossyi, wraz z królową 
Grecką. Dnia 28 N a j j a ś n i e j s i  C e s a r s t w o , a nazajutrz Cesarz Ludwik 
Napoleon opuścili S tu ttgard t. Dnia 30 N a j j a ś n i e j s i  C e s a r s t w o  stanęli 
w W ejm arze, gdzie w dniu jutrzejszym  miał przybyć N. Cesarz Au- 
stryacki.

25. N a j j a ś n i e j s z y  P a n  rozkazać raczył zaprzestać na przyszłość 
przeznaczania rekrutów  rodem z królestwa Polskiego do służby morskiej, 
co było stale nakazane N a j w y ż s z y m  Rozkazem z dnia 3 lipca 1853 r.

U (i
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WIADOMOŚCI 
O UŻYWANIU PAPIERU STEMPLOWEGO 

W KRÓLESTWIE POLSKIEM
OPARTE NA USTAW IE S T E M P L O W E J 1 PÓ ŹN IEJSZY CH  ROZPORZĄDZENIACH 

W  J E J  ROZW INIĘCIU WYDANYCH.

Gatunków stempla jest siedm :
1) Zwyczajny jednej tylko ceny kop. 7 j/2-
2) Szacunkowy różnych cen, poczynając odkop. 7 l/ 2 aż do rsr. 75.
3) Kosztów sądowych różnych cen, poczynając od kop. 71/2 aż do rsr. 60.
4) Administracyjny „ „ „ ,  30 „ 75.
5) Spadkowy „ „ „ „ 7 ‘/ 2 „ 75.
6) Karny  ̂ „ „ 90 „ 75.
7) Kalendarzy dwóch tylko cen: kop. 7 1/ 2 i kop. 30.

Stempel zwyczajny, szacunkowy i administracyjny są formatu arku­
sza; kosztów sądowych i spadkowy formatu pół arkusza; karny formatu 
ćwiartki; stempel zaś do kalendarzy służy tylko do ich ostemplowania.

Przy kupnie papieru stemplowego dopłaca się do ceny na stemplu 
oznaczonej po 10°/0, czyli po kop. 1 j/2 od każdych kop. 1 5 , tytułem 
opłaty na drogi i spławy.

I .  PRZEZNA CZENIE STEM PLA ZW Y CZA JN EG O .

Stempel tego gatunku przeznaczony je s t : do kwitów bez względu 
na wysokość summy; do ksiąg handlowych, protokułów, świadectw, ko- 
pij , likwidacyj , pozwów, pism obrończych i czynności sądowych, dekla- 
racyj, minut czyli oryginałów akt notaryalnych, wreszcie do arkuszy 
środkowych tych aktów, pism i czynności, które i w środkowych arku­
szach na stemplu pisane być winny.

Uwaga- Nie ulegają użyciu stempla do środkowych arkuszy: pozwy, 
pisma obrończe , wyroki i wszelkie akta sporządzane i wydawane 
w procesach sądowych lub przy wykonywaniu wyroków i aktów 
notaryalnych, niemniej akta spisanych inwentarzy.

II. PRZEZNACZENIE STEM PLA SZACUNKOW EGO.

Stempel szacunkowy używany je s t : do podań tudzież do przedsta­
wień i korrespondencyj władz w interesach prywatnych, do aktów daro-
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wizn, działów, testamentów, rozporządzeń rodziców; plcnipotencyi; in- 
tercyz; cessyi; kaucyi; obligów; zastawów; w exli; umów czyli kontrak­
tów ; do extraktow  wyroków i akt urzędowych; do paszportów na wy­
jazd  do Rossyi i za granicę.

A . P o d a n i a  i p r z e d s t a w i e n i a  w y m a g a j ą  u ż y c i a  s t e m p l a :  
Ceny kop. 60: do Namiestnika Królestwa, Główno - komenderującego 

armią czynną, R ady Administracyjnej , Ogólnego zebrania warszawskich 
departamentów Rządzącego Senatu , Kancelaryi Namiestnika Królestwa 
i W ydziału Celnego przy tejże kancelaryi.

Ceny kop. 45 do W ładz naczelnych. Za W ładze naczelne liczą się: 
Minister Sekretarz Stanu, G eneral-G ubernator wojenny warszawski, Kom- 
missye R ządow e, Najwyższa Izba obrachunkowa, D epartam enta w ar­
szawskie Rządzącego Senatu, Naczelny prokurator przy Departamentach 
Rządzącego Senatu , Heroldya K rólestw a, Okręg Naukowy warszawski, 
Zarząd kommunikacyi lądowych i wodnych, Zarząd Inspektora głównego 
służby zdrowia, Zarząd spisu i zaciągu w ojskow ego, Wydział górnictwa, 
Rada główna opiekuńcza zakładów dobroczynnych, Rada A lexandryj- 
skiego Instytutu wychowania panien , Naczelnicy Okręgów celnych, D y­
rektor komory W arszawa, Naczelnik sztabu armii czynnej, Generał-In- 
tendent arm ii, Naczelnik arty lery i, Naczelnik inżenieryi, Generał-kwa- 
termistrz , General dyżurny arm ii, Generał-sztabs-doktór, Główna poło­
wa prowiantska kommissya, Dowódcy korpusów.

Ceny kop. 30 do W ładz głównych. Za Władze główne liczą się: Dy- 
rekcya ubezpieczeń, Dyrekcya teatrów, P ro k u ra to ry a , Sąd appelacyjny 
i P rokurator przy tymże sądzie, Zarząd okręgu pocztowego Królestwa, 
U rząd lo tery i, U rząd mennicy, Administracya dochodów skarbowych ta- 
bacznych, G enerał Policm ajster arm ii, Naczelnicy dyw izyi, Naczelnicy 
sztabów korpusowych, Koinissya komissoryacka.

Ceny kop. 15 do W ładz guberuialnych. Do W ładz gubernialnych liczą 
s ię : Rządy gubernialne, Marszałkowie szlachty i Deputacye szlacheckie, 
K onsystorze, Dyrektorowie Gimnazyów, D yrektor instytutu gospodar­
stwa wiejskiego , Instytut naukowy szlachecki, Kontrole skarbowe przy 
sądach, M agistrat m. Warszawy, O ber-Policm ajster m. Warszawy, Ko- 
missya kwaternieza m. W arszawy, Naczelnicy w ojenni, Komendant m. 
W arszawy, Naczelnicy okręgów górniczych, Naczelnicy objazdów przy 
drogach , Rewizorowie skarbow i, Trybunały cywilne i handlowy, Sądy 
krym inalne, Prokuratorowie przy trybunałach i sądach kryminalnych, 
Arsenał warszawski, G euerał-gew altygier, G enerał-wagenm ajster, Ober- 
kapelan połowy, Dyrektorowie szpitali wojskowych, Inspektorowie aptek, 
Komendanci tw ierdz, Naczelnicy parków, Naczelnicy sztabu artyleryi, 
Zarząd Naczelnika zachodniego okręgu artyleryjskich garnizonów, Za­
rząd zachodniego inżynierskiego okręgu.
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Ceny kop. 7 !/3 do W ładz powiatowych i miejskich. Do tych W ładz 
liczą się : Naczelnicy powiatowi, M agistraty wszystkich miast prócz W ar­
szawy, Komissarze cyrkułowi m. Warszawy, Komory celne i przyko- 
mórki, Dowódzcy straży granicznej, Nadstrażnicy straży granicznej, Kon- 
trolerow ie pow iatow i, Sądy pokoju , Sądy policyi popraw czej, Rady 
szczegółowe opiekuńcze, Rada nadzorcza instytutu głuchoniemych, Urząd 
konsumcyjny m. W arszawy, Urzędy leśne, Urzędy skarbowe, U rzędy po­
cztowe , Magazyny so lne , Szkoły powiatowe, Naczelnicy hut i kopalń, 
Dowódzcy pułków, Naczelnicy komend żandarmskieh po powiatach, K an­
to ry  wojennych szpitali, Komendanci miast oprócz Warszawy.
Uwaga 1. Podania zanoszone do prezydujących lub do wydziałów W ładz, 

pisano być winny na stemplu ceny oznaczonej dla podań do władzy. 
Uwaga 2. Podania wojskowych niższych stopni w służbie zostających, 

lub z niej uwolnionych, oraz ich żon, dziec i, wdów i sierot po 
nich pozostałych, wolne są od stempla.

B. A k t a  d a r o w i z n ,  d z i a ł y ,  t e s t a m e n t  a, z a p i s y  i r o z ­
p o r z ą d z e n i a  r o d z i c ó w  między dziećmi, wymagają użycia stempla:

w przedmiotach rsr. 150 nieprzenoszących, ceny kop. 3 0 ;
w przedmiotach od włącznie rsr. 150 do rsr. 1500, dodając od ka­

żdych 150 rsr. po kop. 15 ;
w przedm iotach od włącznie rsr. 1500 do najwyższej summy, ceny 

rsr. 3 kop. 60.
Uwaga. Od skutków z darowizny opłaca się stempel kollateralny.

C. P l e n i p o t e n c y e  ogólne wymagają użycia stempla ceny k. 90, 
p l e n i p o t e n c y e  s p e c y a l n e ,  czyli do szczególnego in teresu , ceny 
kop. 30.

D . I n t e r c y z y  urządzające stosunki majątkowe co do wspólności, 
wymagają stempla ceny kop. 45, jeżeli obok tego obejmują dyspozycyą 
dożywocia, ceny kop. 9 0 ; jeżeli obejmują posag, wyprawę, dopłatę od 
summy razem wziętej, gdy ta ma zabezpieczenie liypoteczne, po kop. 15, 
gdy nie je s t hypoteczną, po kop. 7 ' / 2 od każdych 150 rs r .; jeżeli obej­
mują darowizny, umowy o kupno, dzierżawy lub inno zobowiązania , wy­
magają stempla jak  od właściwego aktu.

Ile tylko intercyza obejmuje warunków powyżej wymienionych, od 
każdego z nich oddzielnie stem pel liczyć należy.

E . C e s s y e  wymagają użycia stempla takiej ceny, jak i jes t przepi­
sany do aktu, z którego cessya wynikła.

F. K a u c y e ,  o b l i g i ,  z a s t a w y ,  r e w e r s a ,  w e x l e  wymagają 
użycia stempla:

w przedmiotach mających bezpieczeństwo hypoteczne, do summy 
rsr. 45 wyłącznie ceny kop. 7 J/g, od rsr. 45 do rsr. 150 wyłącznie ceny

& $  
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kop. 15, od rsr. 150 aż do najwyższej summy dodając po kop. 7 ^ 2 od 
każdych rsr. 75, chociażby niepełnych;

w przedmiotach niemających bezpieczeństwa hypotecznego, do summy 
wyłącznie 150 rsr. kop. 7 '/2, dalej od każdych 150 rsr. chociażby n ie­
pełnych, po kop. 7 i/ 2.

O. K o n t r a k t y  c z y l i  u m o w y  o k u p n o ,  p r z e d a ż  i z a m i a ­
n ę  tak  ruchomości jak  i nieruchomości, wymagają użycia stempla ceny 
odpowiadającej wartości umówionej, a mianowicie:

jeżeli summa nie przenosi rsr. 45 , ceny kop. 7 1/ 2, 
od rsr. 45 do rsr. 90 wyłącznie „ „ 15,
od rsr. 90 do rsr. 150 wyłącznie „ „ 30,
od rsr. 150 do najwyższej summy, dodając po kop. 15 od 

każdych 75 rsr. chociażby niepełnych.
U. K o n t r a k t y  c z y l i  u m o w y  o d z i e r ż a w y ,  p o d d z i e r ż a -  

wy,  i w o g o l n o ś c i  o n a j e m  r z e c z y  i u s ł u g ,  wymagają użycia 
stempla od summy obrachowanej za wszystkie la ta , na które kontrakt 
zawarty zosta ł, a mianowicie :

jeżeli summa nie dochodzi rsr. 45, ceny kop. 7 1/ 3,
od rsr. 45 do rsr. 150 wyłącznie „ „ 15,
od rsr. 150 do najwyższej summy, dodając po kop. 7 y 2 od 

każdych rsr. 75, chociażby niepełnych.
/ .  K o n t r a k t y  o n a j e m  r y b o ł o s t w a ,  o g r o d ó w ,  p a s t w i s k ,  

ł ą k ,  roku jednego nie trwające, tudzież kontrakty o rozmaite transporta  
dostawy, lub inne na krótki czas umówione roboty i entrepryzy, miano­
wicie przed upływem roku jednego uskutecznić się m ające, wymagają 
użycia stempla podług summy umówionej , rachu jąc :

od summy najniższej do rsr. 150 wyłącznie kop. 7J/2, 
od rsr. 150 do najwyższej summy, dodając po kop. 7J/2 od ka­

żdych rsr. 150, chociażby niepełnych.
K. K o n t r a k t y  w i e c z y s t e j  d z i e r ż a w y ,  emphiteuzy, kontra­

kty z włościanami o wieczyste posiadanie czynszów, tudzież kontrakty 
o dochody czyli pensye dożywotnie z u tratą  przedmiotu stanowiącego 
dochód (a fonds perdu), wymagają użycia stempla tej samej wysokości, 
jak  kontrakty o kupno i przedaż pod lit. G.

Do ustanowienia ceny stempla przy kontraktach o wieczyste dzierża­
wy, bierze się wysokość rocznego czynszu czyli kanonu i obraca się na 
kapitał pomnożeniem przez 2 0 ; do wynalezionej zaś summy dodaje się 
laudeinium lub wkupne; a przy kontraktach o pensye dożywotnie bierze 
się pensyą roczną przez 1 2 ’/ 2 pomnożoną.

L. K o n t r a k t y  o s p ó ł k ę  h a n d l o w ą  l u b  c y w i l n ą  wymagają 
użycia stempla w stosunku niassy ogólnej do spółki łożonej , z tern roz­
różnieniem :
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jeże li massa składa się z summ i kapitałów hypotekowanyeh po kop.
7 J/2 od każdych 7 5 r s r . ;

jeżeli summy i kapitały nie mają. hypotecznego bezpieczeństwa, po 
kop. 7 J/a od każdych 150 rs r .;

jeże li massa obejmuje w części dobra i nieruchomości co do tych 
dóbr i nieruchomości, po kop. 15 od każdych 75 rsr.

L . C e s s y e ,  k a u c y e  i k o n t r a k t y ,  w których przedmiot na 
pieniądze oszacować się nie daje, wymagają użycia stempla ceny k. 15.

M. E x  t r a k t y  wydawane z ksiąg i akt, władz i z urzędów niższego 
stopnia do włącznie gubernialnych, wymagają użycia stempla ceny k. 7 j/2.

E x trak ty  z ksiąg i akt władz wyższych, licząc do nich Archiwum głó­
wne K rólestw a i pisarzy aktow ych, wymagają użycia stempla ceny k. 30.

N . P a s z p o r t a  na wyjazd do Cesarstwa ltossyjskiego, wymagają 
użycia stempla, a mianowicie wydawane :
Mieszkańcom Królestwa nadgranicznym w obrębie 7 wiorst ceny k. 7 j/2,
Mieszkańcom Cesarstwa do powrotu, c e n y ............................kop. 15,
Mieszkańcom Królestwa na miesięcy 3 .....................................  » 15,

„ na czas od miesięcy 3 do 6 .......  „ 30,
„ „ n a  czas od miesięcy 6 do roku . . . .  „ 60,
„ „ do guberniiPetersburgskiej i Moskiew­

skiej , lub do dwóch stolic Moskwy 
i P e te rsbu rga , oraz paszporta na wy­
jazd  za granicę c e n y .....................  „ 90.

I I I .  PRZEZNA CZENIE STEM PLA K OSZTÓW  SĄDOW YCH.

Stem pel tego gatunku przeznaczony je s t wyłącznie na opłaty wpiso­
we w sprawach wszelkiego rodzaju, tudzież na realizowanie kosztów pre- 
notowanych i kosztów stempli w tychże sprawach skarbowi zasądzanych.

Sprawy w drodze cywilnej wiedzione podlegają opłacie wpisu głó­
wnego, dodatkowego lub w exekucyi:

a) W p i s y  g ł ó w n e  o p ł a c a j ą  s i ę  w k a ż d e j  z o s o b n a  in-  
s t a n c y i :

W  sprawach gdzie żądanie rubli sr. 7 kop. 50 nie p rzenosi, opłaca 
się kop. 7J/2,

od rsr. 7 kop. 50 do rsr. 15 wyłącznie opłaca się kop. 15, 
od rsr. 15 do rubli srebr. 30 „ „ „ 3 0 ,

i tak  koleją dodając od każdych rubli sr. 15 po kop. 15 aż do summy 
rsr. 150 wyłącznie,

od rsr. 150 do rsr. 375  wyłącznie opłaca się rsr. 2 kop. 25,
575 „ 750 „ „ „ 3 „

j> 750 „ 1 ,500  „ „ „ 6 „
z 1 ,500 „ 3 ,000  „ „ „ 12 „ —

 ---------------------------------------------------------------
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od rsr. 3 ,000  do rsr. 6 ,000  wyłącznie opłaca się rsr. 18,
6 ,000 „ 12 ,000  „ „ 24,

12 .000  „ 15 ,000  „ „ 30,
„ 15 ,000 „ 30 ,000  „ „ „ 60,

3 0 .000  „ 60 ,000  „ „ 90,
„ 6 0 ,000  „ 120 ,000  „ „ „ 150,
„ 120 ,000  „ 150 ,000  „ „ „ 240 ,

następnie od każdych 150 rsr. przewyżki dodaje się po kop. 10.
W  sprawach granicznych, gdzie szacunek gruntu spornego niepodany, 

gdy przedm iot nie przechodzi jednej włóki, opłaca się kop. 90, 
od jednej do pięciu włók opłaca się rsr. 12, 
od pięciu do dziesięciu włók „ „ 1 8 ,

i tak  dalej dodając za każde pięć włók chociażby niepełnych po rsr. 12.
W  sprawach o przedm iot niemający pieniężnego oznaczenia, opłaca 

się wpis rsr. 6.
W  sprawach dotyczących m ałżeństw , tudzież w sprawach o uznanie 

dziecka, legitym acyą, przysposobienie i t. p. dotyczących stanu i osobi­
stości, sąd oznacza wpis od ceny najniższej aż do rsr. 90.

5) W p i s y  d o d a t k o w e  o p ł a c a j ą  s i ę  p o  w y r o k u  p r z e d -  
s t a n o w c z y m ,  głównej sprawy ostatecznie nierozstrzygającym , a  mia­
nowicie :
w sprawach gdzie przedm iot rsr. 15 nie przenosi, opłaca się kop. 15,

„ od rsr. 15 do wyłącznie rsr. 750 „ „ 90,
„ od rsr. 750 do wyłącznie rubli srebr. 3000  rs r. 1 kop. 50,
„ od rsr. 3 ,000  do najwyższej summy „ 3 „ — .

c) W p i s o m  w e x e k u c y i  p o d l e g a j ą  spory przy exekucyi 
wyroków wydarzające s ię ; wpisy te  opłacają się w Y s części wpisu głó­
wnego.
Uwaga 1. W  sprawach cywilnych, gdzie przedm iot rsr. 1500 przechodzi, 

wpis opłaca się w połowie ocenionej ilo śc i, druga zaś połowa do­
piero po zapadnięciu wyroku.

Uwaga 2. W  sprawach poddanych polubownemu rozsądzeniu, wpis opła­
ca się w połowie mniej ja k  w sądach zwyczajnych.

Sprawy karne podlegają opłacie wpisu :
Przez sądy policyi p ro s te j, m agistraty miast i wójtów gmin sądzono 

w cenie kop. 30 ;
przez sądy policyi poprawczej, w cenie od rsr. 1 kop. 50 do rsr. 7 

kop. 50, stosownie do uznania sądu;
przez sądy wyższych instancyi, w cenie od rubli sr. 7 kop. 65 aż do 

rsr. 45 , również wedle uznania sądu.
(5 5
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I V .  PRZEZNACZENIE STEMPLA ADMINISTRACYJNEGO.

Stempel tego gatunku przeznaczony jes t na realizowanie opłat nomi­
nacyjnych , opłat za patenta czyli świadectwa przez heroldyą Królestwa 
wydawane, tudzież opłat od pozwoleń i konsensów na procedera.

a) P o d l e g a j ą  o p ł a c i e  n o m i n a c y j n e j :
Urzędnicy i Ojicyaliści stalą pensyą pobierający od rocznej pensyi, 

na raz jeden  po 2 od sta.
Duchowni od benciicyi rsr. 90 rocznie nieprzenoszącej, opłacają k . 90, 

od rsr. 90 do rsr. 150 włącznie opłacają rsr. 7 kop. 50, 
nad  rsr. 150 od każdych rsr. 15 „ „ 1 „ 80.

b) P a t e n t a  c z y l i  ś w i a d e c t  w a przez H eroldyą wydawane ule­
gają opłacie:

na przyznanie tytułu księcia rsr. 60,
„ n „ hrabiego „ 45,
„ „ » barona „ 30 ,
„ „ innych tytułów  „ 15,

na pochodzenie szlacheckie „ 7 kop. 50.
e) P a t e n t a  n o m i n a c y j n e  n a  u r z ę d y  i funkcye, do których 

pensye nie są przywiązane, ulegają op łacie: 
na Obrońcę przy senacie . . . .
„ A dwokata przy sądzie apelacyjnym 
„ P atrona przy trybunale 
„ Pisarza aktowego K rólestw a .
„ D oktora lub lekarza . . . .
„ Akuszera, ch irurga, dentystę-felczera

i w e te r y n a r z a ................................
„ R ejenta gubernialnego . . . .
„ R ejenta okręgowego i kom ornika.
„ Obrońcę przy sądzie pokoju .
„ B u d o w n ic z e g o ................................
„ J e o m e trę .............................................
„ A k u s z e r k ę .......................................
„ R abina, szkolnika i starszych żydowskich w miastach rzędu 1, 

2 i 3 : rsr. 9 ; rzędu 4 : rsr. 6 ; rzędu 5 : rsr. 3.
d) K o n s e n s a  n a  z a k ł a d y  i p r o c e d e r a  podlegają opłacie j a k  

następuje: 
na założenie apteki
na założenie b i l a r d u .......................
na założenie k a w ia r n i ....................
na założenie hotelu, zajazdu, trak-

tyerni ............................................. „ 4 5

rsr. 75 kop. —
r> 60 n —

r> 22 r> 50
n 15 V) —
r> 15 n —

n 3 n —

r> 7 r> 50
» 3 n 75
r> 9 r) —
r> 5 n 40
w 3 r> 60
Tt — n 30

w  m iastach  rzędu 1, 2 i 3

rsT"*27”
• „  15

4 k. 50

rzęd u  4

rs. 13 k. 50 rs.
n K A  ^

r>
50
25

ędu 5

”6k775

- „ 9 0

13 „ 50 rs.
U
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w m iastach rzędu 1, 2 i 3 rzędu 4 ^  ^ rz ę d u  5

na założenie handlu blawatnego i su­
kiennego .........................................rs. 15 rs. 7 k. 50 rs. 3

na założenie handlu wina i trunków
zagranicznych \  „ 45 » 22 „ 50 n 11 k. 25

na założenie magazynu mebli . . „ 27 „ 13 „ 8 0 n 6 „ 75
„ kantoru wexlowego . „ 15 „ 7 „ 50 r) 3 * 75
„ brow aru ................... « 27 ,  13 * 50 V) 6 * 75

na założenie młynów na rzekach spław nych, tudzież wiatraków bez ró -
żnicy m ie js c a ..................................................................... rsr. 7 kop, 50

na młyny p ły w a ją c e ............................................................... » 3 n 75
na założenie g o r z e l n i ........................................................... T) 150 r> —

„ drukarni i huty szklannej p o ................... T) 1 r> 80
„ tea tru  .............................................................. n 108 n —

na pokazywanie cieniów i o p t y k ....................................... n 30 r> —
za pozwolenie grania m a r y o n e te k ................................... r> 15 n —
od dyspensy duchownej na zawarcie związków mał­

żeńskich między stryjem  a synow icą, wujem a sio­
strzenicą, ciotką a siostrzeńcem, rodzonem i . . . . r> 150 n —

od pozwolenia pochowania ciał w grobach kościelnych r> 90 r> —
W szelkie inne pozwolenia i konsensa na professye, kunsztu, rzemio­

sła, handle, zakłady i procedera wyżej imiennie niew yrażone, podlegają 
użyciu stem pla:

jeżeli udzielane są przez władze do włącznie gubernialnych ceny 
kopiejek 7 1/ 2 ;

jeżeli udzielane są przez władze wyższe jak  gubernialne, ceny k. 30.

V. PRZEZNA CZENIE STEM PLA  SPA D KO W EGO .

Stempel tego gatunku przeznaczony jes t wyłącznie na realizowanie 
opłat kollateralnych, od spadków i darowizn.

Podlegają opłacie kollateralnej: 
a) D zieci, wnuki i inni zstępni w linii p roste j, jedynie od teg o , co 

z części rozrządzalnej przez szczególny zapis łub sposobem darowizny 
otrzym ują, plącą po kop. 7 %  od każdych rsr. 15 czyli po %  °d  sla ’ 

i )  W stępni nawet w linii prostej, krewni wszelkiego stopnia pokre­
wieństwa i m ałżonkow ie, od całego majątku w spadku lub przez daro­
wiznę otrzym anego, plącą po kop. 2 2 J/ 2 0C1 każdych 15 rsr., czyli po 
l l / 2 od sta.

c) Obcy i powinowaci plącą po kop. 45 od każdych rsr. 15, czyli 
po 3 od sta.
Uwaga. K to otrzymuje spadek lub darow iznę, winien w ciągu mie­

siąca , od dnia wejścia w posiadanie, zgłosić się do kon-

L* Jk
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tro li skarbowej z opłatą kollateralną,, lub zadeklarowaniem  i za­
bezpieczeniem onej, pod karą koutrawencyjuą.

Nie podlegają opłacie kollateralnej :
Dzieci i zstępni od spadku z praw a po rodzicach lub zstępnych 

otrzym anego.
Dzieci naturalno prawnie uznane od spadku po swych rodzicach.
Osoby przysposobione od spadku po przysposabiającym.
Rodzice i wstępni od tej części spadku po dzieciach, k tó ra  wraca 

jako ich własność dzieciom wydzielona.
Szp ita le , domy ubogich i klasztory jałmużnicze od czynionych iin 

zapisów i darowizn.
Spadki, w których czysta massa rsr. 15 nie dochodzi.

VI. PRZEZNACZENIU STEMPLA DO KALENDARZY.

Stempel ten nie istnieje w papierze stemplowym, lecz jest tylko wy­
ciskany na kalendarzach i rubrycelach duchownych.

Na wszelkich kalendarzach krajow ych, nie wyłączając żydowskich, 
tudzież na rubrycelach w kraju  drukowanych, wybijany być winien stem ­
pel ceny kop. 7 zaś na kalendarzach i rubrycelach zagranicznych 
stem pel ceny kop. 30.

VII. PRZEZNACZENIE STEM PLA KARNEGO.

Stempel tego gatunku służy na realizowanie kar kontrawencyjnych, 
wymierzanych za nieużycie stempla do a k t ,  pism i czynności, za nie- 
zgłoszenie się w czasie przepisanym z opłatą kolateraluą od spadków 
i darowizn, i za nieposiadanie konsensu.

K ara wymierza się w takim stosunku :
Jeżeli b rak  stempla wynosi kop. l / 2 do kop. 45, kara  zawsze jest 

kop. 9 0 ; jeżeli zaś brak przechodzi kop. 45, k ara  wymierza się w dw ój­
nasób brakującego stempla. P rzy  kupnie stempla karnego płaci się 
tylko za połowę ceny na nim wyrażonej, druga połowa opłaca się w go- 
towiżnie na rzecz dostrzegającego.

Sprzedawanie lub używanie kalendarzy niestemplowanych, ulega ka­
rze po rsr. 1 kop. 80 za każdą sztukę.
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W YM IENIENIE ZNACZNIEJSZYCH W ŁA D Z 

W O J S K O W Y C H  I C Y W I L N Y C H
URZĘDUJĄCYCH W  WARSZAWIE, 

z wskazaniem miejsc, w których posiedzenia swe odbywają-

A. W ŁADZE W O JSK O W E.

Kancelarya Głównodowodz. Armią 
Iszą. (W  zamku), nr. 1.

K ancelarya Dyplomat. przy Głó­
wnodowodzącym. (W  pałacu pod 
Blachą'), nr. 3G4.

Z arząd Generał-Kwaterm. (W  pa­
łacu pod Blachą) nr. 364.

Zarząd Naczelnika A rtyleryi.— Uli­
ca A lexandrya, nr. 2 ,778 .

Zarząd Naczelnika garnizonów A r­
tyleryi O kręgu Zach. (W  Cyta- 
delli).

W arszawski zakład przyborów ar- 
ty leryjs.— Ul. Długa, nr. 562.

Zarząd Naczelnika Inżyn. (W  Cy- 
tadelli).

Główne Dyżurstwo Armii.— Ulica 
Senatorska, nr. 479.

Polowy A udytoryat Armii.— Saski 
plac, nr. 413 a.

Intendentura Armii.— Ul. Nalewki, 
nr. 560 .

Główna Polowa Prowiancka Kom- 
tnissya.— Ul. Nalewki, nr. 560.

Z arząd III Okr. korpusu Żandar­
mów. Ul. Senatorska, nr. 479.

Zarząd Konunendanta W arszaw.

D yrek., Rz. Rad. St. Kozaczkowski 
A lexy syn Cyrylla.

Zarządzający, Rz. R ad. St. Szam- 
belau Ivruzenstern A lexan. syn 
Jaua.

G enerał-K w aterm istrz, G en.-Lej- 
tnant Buturlin.

Naczelnik A rt. Armii, G en.-Lejtn. 
Stachowicz Parm en syn Jan a .

Naczelnik Okręgu, G eneral-M ajor 
Chalański Bazyli syn Jana.

Zawiadujący zakł., Gen.-M. G ar- 
bunow Michał syn Jerzego.

Naczelnik Inżynierów Armii, Gen.- 
L ejt. Iluchmeyer.

D yżurny G enerał Armii, G en.-L ejt. 
Zabołocki W asil syn Jana.

Prezes, G enerał-Lejtn. Karłowicz 
Antoni syn Michała.

G enerał-Intendent, Generał-M ajor 
Melnik o w.

G enerał-Prow iantm ajster, Gen.-M. 
Diwow.

Naczelnik O kr., G en.-Lejt. Burman 
1 A lexander syn Jerm oła.

Konimendant, G enerał-M ajor J e r -  
mołow Mikołaj syn Szymona.Alexandrow. Cytadelli. (W  Cy- 

tadelli).

B . 4VEADZE C Y W ILN E K RÓLESTW A PO L SK IEG O . 
Namiestnik J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  w  Królestwie Pol­
akiem, G enerał-A djutant, G enerał-A rtyleryi, X iążę Gorczakow Mi­
chał syn Dymitra, Głównodowodzący Armią I-szą.
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Kancelarya Namiestnika J .  C. K. M. 
(W  pałacu Namiestników K ról.) 
Ul. K rak .-P rzed ., nr. 387.

W ydział paszportowy tejże Kance- 
lary i.— Ul. W ierzbowa nr. 612.

W ydział celny przy tejże kancela- 
ryi Namiestnika. — Ulica G ra­
niczna, nr. 1077 lit. a.

K ancelarya Rady Administracyj­
nej,— Ul. Krakowskie-Przedm., 
nr. 387 (w pałacu N. K-).

Kommissya Em erytalna. Ul. K rak.- 
P rzed ., nr. 387 (w pałacu N. K .).

Zarządzający K ancelaryą, Radca 
Tajny Senator Eliaszewicz P io tr 
syn Teodora.

Zarządzający Wydziałem, Rad. Dw.
P oh l Edward syn W acława. 

Zarządzający W ydz., V ice-D yrek. 
Kane. Przyb. Namiest., Rad. St. 
Żywotkiewicz P io tr syn Jana. 

Sekretarz Stanu przy Radzie A d­
ministracyjnej, Rz. Rad. St. Kar- 
nicki Jan , syn Mikołaja.

Prezes, R ad. Taj. Senator Dmi- 
triew A lexander syn P io tra.

W A R S Z A W S K I E  D EPA RTA M EN TA  RZĄDZĄCEGO SEN ATU.

a) Ogólne Zebranie.— Ul. Krak.- 
P rzed., nr. 387 (w pałacu N. K .).

4) IX  D epartam ent.— Ulica Długa, 
nr. 549.

c) X  D epartam ent.— Ulica Długa, 
nr. 54 9.

H eroldya.— Ul. K rak .-P rzed ., nr.
387 (w pałacu N. K .).

KONSULOW IE ZAGRANICZNI.

Konsul austryacki.— Ulica K rak. Baron L ederer. 
P rzedni., nr. 413  lit. aa-

Konsul pruski.— U 1. Krak. Przedni, 
nr. 390.

Konsul francuzki.— U l. Krakow- 
skie-Przedm ieście, nr. 411 .

Konsul angielski.
Konsul belgijski. —  Ulica Senator­

ska, nr. 471.

Naczelny P rokura to r, Rz. R. St.
Pawliszczew Mikołaj syn Jana. 

Prezydujący, Rad. T aj. Senator 
Łubieński Jan  syn Józefa. 

Zastępujący Prezydującego, G. L.
Senator W hite K arol synPaw ła. 

P rezes, Senator, Taj. Rad. D rze­
wiecki.

De W agner Emil, R adca legacyi. 

de Segur du Peyron.

Mieczysław Epstein.

D UCHOW IEŃSTW O.

a) Duchowieństwo Prawosławne:

Arcybiskup W arszaw ski i Nowogeorgiewski Arseniusz, Zarządzający 
dyeeezyą W ołyńską, A rcbim andrytaŁaw ry Poczajewskiej, (p rzy  Sobo­
rze katedralnym , ulica D ługa, nr. 589).

Konsystorz duchowny Prawosławny, tam że.

SsBH-
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b. Duchowieństwo Rzymsko-Katolickie'.

A rchi-dyecezya W arszaw ska: Arcy-Biskup M etropolita X . F ija ł­
kowski Antoni.

Konsystorz W arszawski (przy ulicy Miodowej nr. 492).
Akademia duchowna llzym sko-Katolicka (przy ulicy Zakroczym ­
skiej, nr. 1863 lit. b).

Konsystorz Ewang.-Augsb.— Ulica 
Nowy-Świat, nr. 1286.

Konsystorz Ewangielicko - Refor­
mowany.— Ul. Leszno nr. 666.

Konnnissya Rząd. Spraw W ewn. 
i Duchownych.— Ul. Frzejazd, 
nr. 646.

Towarzystwo W arsz. Dobroczyn­
ności.—  Ulica Krakow.-P rzed­
mieście, nr. 370.

D yrekcya T eatrów  oraz wszelkich 
widowisk dramatycznych i mu­
zycznych w Królestwie. Ul. Se­
natorska, nr. 474.

D yrekcya Ubezpieczeń.— Ul. N o­
wolipie, nr. 2406 i 2324.

Dyrekcya wyścigów konnych i wy­
stawy zwierząt gospod. (przy 
Kommissyi Rząd. S. W . i D .).

W ydział S tada Rząd. koni.— Ulica 
K rak.-P rzed., nr. 303 lit. a.

Z arząd Okręgu Pocztowego K ró­
lestwa Polskiego.— Ulica K ra- 
kowskie-Przedmieście, nr. 421.

Konnnissya Rządowa Sprawiedli­
wości.— Ulica Długa, nr. 591.

D rukarnia Rządowa przy Kom­
missyi Rządowej Sprawiedliwo­
ści.— Ulica Miodowa, nr. 487 .

Archiwum Główne Królestwa.— Ul. 
Długa, nr. 549.

Prezes, Rz. Radca Stanu Kruzen- 
stern  A lexander.

Prezes, Rz. Rad. S t. baron Zass 
Ju lian  syn Ottona.

D yrek tor Główny P rez . w Kom., 
Członek Rady Adm., R. T . Mu- 
ehanow Paweł syn A lexandra.

Y ice-Prezes Towarzystwa, Kamer- 
junker Pusłowski X awery.

Prezes Dyrekcyi, G enerał-Lejtnant 
Abramowicz Ignacy, syn Jo a ­
chima.

P rezes, Radca Tajny Łaszczyński 
Jakób  syn Józefa.

Prezes Dyrekcyi, Koniuszy Dworu 
J .  Ces. M., Rz. Rad. St., lir. P o ­
tocki August, syn A lexandra.

D yrektor S tada,K on. Dw. J .  C .K . 
M., Rz. R. St. hr. Potocki Aug.

Naczelnik O kr. i W ar. Dyr. Poczt, 
Rz. R ad. St. xiążę Golicyn A le­
xander syn Michała.

D yrek tor Gl. P rezyd ., R. T . Sena­
to r hr. Skarbek F ryd . s. Kacpra.

Zarządzający Drukarnią, W ójcicki 
Kazimierz-W ładysław syn Jana, 
Główny Archiwista Senatu.

Naczelnik Archiwum, A. K. H ubert 
W alenty syn Jana.

SĄDOWNICTWO.

Sąd Apellacyjny Królestwa P o l- Prezes, Rz. Rad. St. Paprocki Te-
skiego.— Ul. Miodowa, nr. 487 . odor syn Józefa.



S ąd  K rym inalny gubernii W arszaw ­
sk ie j.— U lica D ługa, n r. 5 4 9 .

Sąd  Policyi P o p raw cze j —  U lica 
D zika, n r. 2 3 2 4 .— W y d zia ł I, 
d la  m iasta  W arszaw y.

W ydział II, d la o k ręg u  W arszaw ­
sk iego  i innych.

T rybunał Cyw'. gub. W arsz . w W a r­
szaw ie.— U l. D ługa, n r. 5 4 9 .

T ry b u n a ł H and low y .— U lica D ługa , 
n r . 5 5 0 .

P rezes, Rz. R ad . S t. Chrzanow ski 
Ł u k asz  syn K acpra .

Sędzia P rezy d u jący , R . K . W ary ł-  
kiew icz L udw ik syn Józefa .

Sędzia  P rezy d u jący , K uczkow ski 
Jó ze f-K ala san ty  syn  B a ltaza ra .

P re z es  T ry b u n ału , R ad . St. K w iat­
kow ski Ja n , syn Jó zefa .

P re z es , R ad. S t. G ruszeck i K on­
s tan ty , syn  K acpra.

B Ą U Y  P O K O JU .

O k re su  i m iasta  W arszaw y W y d z ia ł I ,  ulica Ś -to -Je rsk a , n r. 17 6 7
II, „ D ługa  n r. 5 4 9

»  »  ”  ”

D »  ”  "
n r> r> n

P ro k u ra to ry a  K ró lestw a  P o lsk ie ­
go .— U l. D ziekanka, n r. 2 6 6 7 .

K om m issya R ząd . P rz . i S k a r .—  
U lica R ym arska, n r. 7 4 3 .

U rząd  M ennicy W arszaw skie j.—  
U l. B ielańska, n r. 6 0 7 .

P ro b ie rn ia  G łow na p rzy  M ennicy 
W arszaw skie j (p rzy  M ennicy).

U rząd  F a b ry k i S tem pla . —  U lica 
R ym arska, n r. 7 4 3 .

U rząd  L o te ry i.— U lica N ow y-Św ., 
n r. 1 3 1 9 .

D o zó r R ządów . M agazynu  D rz e ­
w a.— Ulica B ugaj, n r. 2 6 0 2 .

U rząd  K onsum cyjny m. W arsz a ­
w y .— U lica  L eszno , n r. 7 0 6 .

A dm inistracya R z. dochodow  skar.
T ab acz .— U lica  D ługa n r. 5 4 2 . 

W arszaw sk a  K om ora Składow a.—  
U lica W idok , n r. 1 5 6 8 . 

N ajw yższa Iz b a  O b rach u n k o w a.—  
U lica Now y-Św. n r. 1 2 8 6 .

III, „ Ś -to -K rzy zk a , n r. 1 3 3 7 .
IV , „ na  P ra d z e .

P rezy d u jący , R ad . S t. B orkow ski
J ó z e f  syn  F ranciszka.

D y re k to r  Gł. P re z .,  Człon. R ady  
A dnn , R ad . T a j. Szam b. Ł ęsk i 
A dam  syn  Jó zefa .

P .  o. D y re k to ra , H ann  Antoni.

N aczelny K o n tro lle r  W ołow ski A d.

N aczelnik , R .D . W ilanow ski T om .

N aczelnik U rzęd u , K am erjunker 
A . K . b a r. M engden  K onstan ty . 

In sp e k to r S. K . Sestie  K a io l.

U rzędn ik  do szczeg. p o r. Iv. R . P .  
i S ., dy rygujący  służbą konsum - 
cy jną  i s trażą  skarbow ą, R . K. 
K arp iń sk i Adam .

C złonek E konom iczny, K ronenberg  
L eopold . i

D y re k to r, R . St. R ikm an P io tr .

K o n tro le r J ln y  P r .  w N aj. Iz . O br., 
R . T . Sen. F u n d u k le j J a n  s. Jan a .
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O k rąg  N aukow y W a rsz .—  U lica 

K rak o w sk ie -P rzed ., n r. 3 9 4 .
W arszaw ski K om itet C enzury  (przy  

O k ręg u  N aukow ym ).
K o m ite t E xam inacyjny, zaw iadują­

cy zarazem  pryw atnem i zak ład a­
m i nauk. w W arsz . (p rzy  O kr. N.

A kadem ia C e s a r s k o  -  K r ó l e w s k a  

M edyko - C hirurgiczna. —  U lica  
N ow y-Św iat, nr. 1 3 2 0 /2 1  —

In s ty tu t S z lach eck i.— U lica W ie j­
ska, n r. 17 2 8  i 9.

In s ty tu t G ospodarstw a W iejskiego 
i L eśn ic tw a (w M arym oncie).

G im nazyum  R ealne (p rzy  O k ręg u  
N aukow ym ).

Szkoła n iedzielno-handl. p rz y  tem - 
że G im nazyum  (p rzy  O k r. N .) .

S zkoła  Sz tuk  P ięk . (p rzy  O kr. N .).
G im nazyum  G ub. (p rzy  O k r. N .).
Szkoła  R abinów .— Ulica Gęsia, nr. 

2 2 4 7  lit. c.
K ance larya  R ady  In s ty tu tu  A lexan. 

W ychów . P an ien .— U l. C hm iel­
na , n r. 1 5 2 7 .

Z arząd  X III  O k ręg u  K om m un.—  
U lica N ow y-Św iat, n r. 1 2 6 9 .

K om . D r. Ż el. W arsz .-W ied . (o d ­
byw a posiedź, w  p a łacu  Skw ar- 
co w a).— Saski plac, n r. 4 1 3  c.

D y rek cy a  D r. Ż el. W arsz .-W ied . 
(w  dw orcu ko lei ż e l.) .— U l. J e ­
rozolim ska, n r. 1 5 7 2  i 3.

Z arząd  G łów. Spisu i Zac. W o j.—
Ulica S en a to rsk a , n r. 4 7 9 .

B ank  P o lsk i.— U lica E lek to ra ln a , 
n r. 7 4 4 .

K om ite t T ow arz . K red . Z iem sk .—  
U lica P o d w ale , n r. 5 0 0  lit. a.

K o m ite t właścicieli L is tó w  Z as t.—  
U lica K ra k .-P rz e d ., nr. 4 1 1 .

•  » 

f i
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K u ra to r O kręgu , R . T . M ucha- 
now P aw e ł syn A lex an d ra . 

P rezy d u jący , Pom ocnik  K u ra to ra  
Rz. II. St. Sum iński L eopo ld .

P rezy d u jący , R . S. S te n d er F ilip .

P .  o. D y re k to ra , R . D w . Kiewlicz 
Stanisław .

D y re k to r, R . S. Ź dzitow iecki Se­
w eryn syn  S tanisław a.

P .  o . D y re k to ra ,  A . K . Łyszkow - 
ski M axym ilian.

In sp e k to r, R . H . R ogińsk i Kazim.

D y re k to r, R. D . W ołkow  M ikołaj.
D y re k to r, R . S. ba ro n  K aulbars.
D y re k to r, T ug en d h o ld  Ja k ó b .

P re z es  R ady, R. T . Sen. F unduk le j.

N aczeln ik  O k r., G. M. Sm olikow ski 
J a n  syn A ndrzeja.

D y re k to r, G eneral-M . Sm olikow ski 
J a n  syn A ndrzeja.

Z arządzający  Naczelnie, G on. L ejt. 
S en a to r Sobolew  M ic h a ł, syn 
Jan a .

P re z e s , R . R . S. N iepokojezycki 
B en ed y k t.

P re z es , lir. Z am oyski A ndrzej syn 
S tanisław a.

P re z es , R . K . O rnow ski Jó ze f.

U
 4tsm
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D y re k c ja  Głów. T ow . K r. Z iem .—  
U lica Podw ale , n r. 5 0 0  lit. a.

D y rek cy a  Szczeg . gub. W arsz .—  
Ul. P o d w ale  n r. 5 0 0  lit. a.

R ząd  G nbernialny W arszaw sk i.—  
U lica M iodow a, n r. 4 9 3 .

A dm inistracya pałaców  C esarskich; 
Ł az ienek  i B e lw ed eru .— U l. G ó r­
n a ,n r .  2 9 8 7 a  (w Ł az ien k  K ró l.) .

A dm inistracya K sięztw a Ł o w ick .—  
U lica N iecała  n r. G14.

P rezes, R . R . S. B ialoskórsk i E d ­
w ard , syn K iliana.

P re z es , R z. R ad . S t. h r. Ł ub ieńsk i 
P io tr  syn F e lix a .

G u b e rn a to r Cyw., P rez . D yr. U b .R .
T . Ł aszczyóski Ja k ó b  s. Jó ze fa . 

A dm inistru jący  P a łac am i, Gen. L . 
A bram ow icz Ignacy.

A d m in istra to r, G . L . 
Ignacy .

A bram ow icz

W ŁADZE M IEJSC O W E .

Z arząd  W ar. W ojen . G en .-G u b .—  
U lica W ierzbow a, nr. 6 1 2 .

Z arząd  N aczelnika W o jen .— Ulica 
W ierzbow a, n r. 6 1 2 .

W arszaw ski O rdonanshauz.— Sas­
ki P lac , n r. 4 1 3 .

K om m issya K w aternicza. —  Ulica 
S enato rska, n r. 4 6 1 .

M ag is tra t m. W arszaw y.— U l. Se­
na to rska, nr. 4 6 2 .

Z arząd  O b er-P o licm ajstra  m. W a r­
szaw y.— U l. S en a to rsk a, n r. 4 6 2 .

W arszaw ski W ojen n y  G enera ł-G u- 
b e rn a to r , G en .-A d j. P an iu tin .

D y re k to r  K ancelary i, R . K . Cze-
sty lin  G ab ry el syn Ja n a .
Pom ocnik  Naczel. W o jen ., P u łk o ­

w nik  W en d o rff Ig n . syn  K aro la.
K om m endant m. W arszaw y , G . L . 

T u tc z e k  J a n  syn Jan a .
D y re k to r  K om m issyi, pu łkow nik  

W o g ak  K o n stan ty  syn H ipolita .
P re z y d e n t m iasta, R .R .  S. A n d rau lt 

T e o d o r syn  A lex an d ra .
W arszaw ski O ber-Policm ajste r, G.
M . A niczkow , W łodz. syn  Jan a .

P O L IC Y  A W YKONAWCZA.

C y rk u ł I  ulica B rzozow a, n r. 2 1 5 a . 
„ II  „ Z akrocz. nr. 1 8 5 5/ 6.
„ I I I  „ N ow om iej., nr. 167 .
„ IV  „ N alew ki, nr. 2 2 5 7 .
„ V i V I „ D zika, n r. 2 3 2 3 . 
„ V n i V I I I  G rzyb ., nr. 1 0 5 5  g. 
„ I X  „ M okotow . n. 1 6 6 0 .
„ X  „ Sew erynów n. 2 7 7 9 .
„ X I „ D z iek an k an . 2 6 7 7 . 
„ X II  na  P ra d z e  n r. 3 9 7 . 

W y dział K on tro li służących (w R a ­
tuszu).

S traż  O g n .— Ul. N alewki, nr. 2 2 3 5 . 
U rz . L ek. m. W ar. U l. M iod., n. 4 9 3 .

PMC-H-

K om isarz, S. K . B rodzlci T om asz.
„ A . K . Joach im ow ski Ja n .
„ A . K. Z ag rab ińsk i T om asz.
„ R . H . B ądarzew sk i A ndrzej. 
n R- K . Zacharyasiew icz Izyd.
„ R . D . B iernack i P io tr .
„ A . K. Sku lsk i H ieronim .
■n R ad . H . K lim kiewicz K aro l. 
n R . D. G łębocki Józef. 
n S. K. D obrski Ignacy. 

N aczeln ik  W ydziału , A. K . A n­
drzej L istow ski syn  Ignacego . 

Naczel. S tr . ,  P u łk . H auke  A lex. 
In sp e k to r U rzędu , S iekaczynski.

U---------------------------------------
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PRZEPISY
DOTYCZĄCE PRZY JM O W A NIA  I PRZESY ŁA NIA  D E PESZ PRY W A TN Y CH , ZA PO ­

ŚRED NICTW EM  TE LE G R A FU  ELEICTRO-M AGNETYCZNEGO.

1. Przyjmowanie i przesyłka depesz uskutecznia się na zasadzie ni­
niejszych przepisów, tak za pośrednictwem istniejących już w Rossyi, 
Królestwie Polskiem i F inlandyi, jako  też i w przyszłości urządzić się 
mających telegrafów elektro-magnetyczny eh.

2. Depesze przesyłają się: a) wewnątrz Cesarstw a, w Królestwie 
Polskiem i F inlandyi; b) za granicę, na zasadzie zawartej w dniu 14/2n 
października 1854 roku między Rossyą a Prusami konwencyi telegrafi­
cznej do państw Niemiecko-Austryackiego związku telegraficznego, mia­
nowicie: do Królestwa P rusk iego , Cesarstwa A ustryackiego, K rólestw : 
Bawarskiego, Saskiego, Hanowerskiego, W irtem bergskiego i N iderlandz­
kiego, i do Wielkich K sięztw : M eklemburg-Szweryńskiego i Badeńskiego, 
niemniej do państw które się przyłączyły do Niemiecko-Austryackiego 
związku telegraficznego, t. j. D anii, Szwecyi, B elgii, F ran cy i, Wielkiej 
B rytanii, Szwajcaryi, Sardynii, Modeny, Parm y, Toskanii, Państwa Ko­
ścielnego i Królestwa Obojga Sycylii; i c) depesze przesyłane z wymie­
nionych państw do Królestwa Polskiego, Cesarstwa i Finlandyi.

3. Depesze mogą być wysyłane nietylko na punkta znajdujące się 
na liniach telegraficznych, lecz i do miejsc bocznych.

4. Na depeszach takich wysyłający winni wskazać sposób odesłania 
onych dalej od stacyi telegraficznych.

Odsyłanie takich depesz uskuteczniane bywa według informacyi wy­
syłającego :

a) P o cz tą , b) ze sz ta fe tą , i c) umyślnym posłańcem , wszakże nie 
dalej jak  o siedm wiorst, czyli jednę jeograficzną (niemiecką) milę od sta­
cyi telegraficznej; w razie bowiem większej odległości, depesza telegra­
fem nie może być przesłaną.

5. Osoby należące do Zarządu Telegraficznego obowiązano są: wszy­
stkie w ogólności depeszo i wszystko co tylko pod jakimkolwiekbądź 
względem dotyczy te leg rafu , zachowywać w najzupełniejszej tajemnicy 
i nikom u, nigdy i w żadnym razie nic nie odkryw ać; niemniej nie od­
krywać przez kogo i do kogo depesza je s t podana, a także nie zosta­
wiać depesz tak, żeby je  kto z obcych mógł widzieć.
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CO SĄ D Ę P E S Z E  PRY W A TN E.

G. D epeszam i pryw atnem i są, posyłane p rzez  w szystkie osoby bez 
różn icy  stann. R ów nież uw ażają  się za p ryw atne , depesze od osób zo- 
sta jących  w służbie rządow ej , gdy te  nie odnoszą się do in te resów  słu ­
żbowych.

7. D epesze przyjm ow ane są  nie gdzieindziej, ja k  tylko na stacyach 
te leg raficznych , w urządzonym  na ten  cel lokalu.

8. Osobom  nienależącym  do Z arządu  Telegraficznego niew olno wcho­
dzić do pokojów , w k tó ry ch  są  ap p ara ty  telegraficzne.

9. D epesze przyjm ow ane są  na  s tacyach  co d zien n ie , n ie wyjm ując 
dni n iedz ielnych , św iątecznych i galow ych.

10. D epesze pryw atne przyjm ow ane są  od  godziny 8 rano  do go ­
dziny 8 w wieczór.

11. D epesze p ryw atne m ogą być przyjm ow ane i przesyłane p rzed  
lub po  tym  te rm in ie , lecz za  o p ła tą  podw ójną niniejszem i przepisam i 
oznaczoną.

 ̂ 12. Ż yczący podać pryw atną  depeszę  pom iędzy godziną 8 w w ie­
czór i 8 rano , winien oznajm ić o tein  Z w ierzchność S tacy i T elegraficznej 
p rzed  godziną 8 w w ieczór i u p rz ed z ić : o k tó re j m ianowicie godzin ie d e ­
pesza będzie p o dana.

13. G dyby  w ysyłający ta k ą  depeszę nie po d a ł onej n iety lko  w ozna­
czonym, p rzezeń  te rm in ie , lecz i po upływ ie godziny od  tegoż  term inu , 
w tak im  razie  u traca  p raw o do p rzesłan ia  depeszy , a  uiszczona o p łata  
nie m oże mu być p o w ró co n ą , lecz s ta je  się w łasnością dochodu te le ­
graficznego.

14 . Jeże li w ysyłający życzy so b ie , ażeby depesza b y ła  w ysłana t e ­
legrafem  koniecznie w czasie oznaczonym , w tak im  razie w inien to  na ­
p isać na samej depeszy , n p . :

„ W y siać  teleg rafem  niezaw odnie o godzinie 5 / 2 w ieczorem .“

15 . D epesze z taldem i napisam i w tedy ty lko  przy jm ują  się, je ś li je  
m ożna wysłać w term in ie  oznaczonym  na depeszy. W  przeciw nym  razie 
depesza  zw raca się podającem u.

IG . Jeśliby  z pow odu jak ie j przyczyny , n a p rzy k lad : uszkodzenia 
dru tów  lub apparatów  telegraficznych , p rzesy łk a  depesz u legła spóźnie­
niu , to  w takim  razie  p odający  zostan ie  o tern uprzedzony , a  depesza 
od  niego p rz y ję tą  będzie w takim  ty lko  razie, gdy  nie zważając n a  tak ie  
ostrzeżen ie , podający  życzyć sobie będzie, ażeby  dep esza  była odesłaną 
w tedy, sko ro  m ożność pozwoli.

M IEJSCE PR ZY JM O W A N IA  D EPESZ
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FORM A I  SKŁAD D E FE SZ .
17. K ażda depesza winna zawierać w sobie: nazwisko i stan wysy­

łającego , szczegółowy adres osoby lub miejsca, do którego depesza się 
w ysy ła , treść depeszy i wreszcie podpis wysyłającego.

18. W szystkie następstwa wynikające z mylnego lub niedokładnego 
wskazania adresu, ciążą na wysyłającym depeszę.

19. Dopełnienie podanej depeszy, dla udokładnienia adresu, p rzy j­
muje się nieinaczej, jak  za opłatą za toż dopełnienie, kwoty przypadającej 
według taryfy.

20. Depesze pisane być winny na jednej tylko stronie papieru, a to 
d la tego , żeby każdą depeszę można przykleić do blankietu, na którym 
się robi obrachunek opłaty i wszystkie uwagi o otrzymaniu i wysłaniu 
depeszy, według wskazanej na to formy.

21 . W ysyłający depeszę, nie ma koniecznego obowiązku przynosić 
napisaną już depeszę na stacyą telegraficzną, lecz może ją  napisać i na 
samej stacyi, a  w takim razie otrzymuje bezpłatnie blankiet depeszowy, 
wspomniony w § poprzedzającym.

22. Depesza napisana być winna a tram entem , bez szczególnych 
znaków, przekreślać, skrobać i poprawek.

23. Gdyby wysyłający depeszę życzył sob ie , przy samem oddaniu 
o n e j, zrobić jakow ą zmianę, to  w takim razie winien przepisać depeszę, 
co może być uskutecznione na stacyi jak  wskazano w § 21.

21. D epesze korrespondencyi wewnętrznej winny być pisane w ję ­
zyku polskim lub rossyjskim, z wyjątkiem depesz wysyłanych po liniach 
telegraficznych: S. Petersburgsko-W arszaw skiej, S. Petersburgsko-H el- 
singforskiej, S. Petersburgsko-K ronsztadskiej, S. Petersburgsko-Rewel- 
skiej i D ynaburgsko-Rygskiej, na których przyjmują się również depesze 
pisane po francuzku lub niemiecku.

25. Depesze korrespondencyi zagranicznej winny być pisane po fran­
cuzku lub po niemiecku.

26. W  depeszach prywatnych, dla doniesienia o kursach giełdowych 
lub cenach, wolno je s t używać cyfer przyjętych w hand lu ; lecz w ysyła­
jący depesze z takiemi cyframi, obowiązani są przedstawić Zwierzchności 
Stacyi Telegraficznej szczegółowe objaśnienie znaczenia tychże cyfer, 
z własnoręcznym podpisem i pod odpowiedzialnością za rzetelność zna- 
czenia tych cyfer.

27. D epesze pisane cyfram i, po przesianiu onych telegrafem , dla 
prze onauia się że zostały odebrane bez pomyłki, sprawdzają się przez od- 
wrotne telegrafowanie (collationiren), za co pobiera się oddzielna 
opłata, ja k  to oznaczono w § 81.

2 8 . Nie wolno jest pod żadnym pozorem przesyłać depesz prywatnych 
treści politycznej.

L .
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29. W  razie , gdyby depesza pryw atna obejmowała co przeciwnego 
praw om , albo ogólnemu dobru i moralności, lub też co szkodliwego lub 
nieprzyzwoitego w treści albo w yrażeniu, to  przesyłka takiej depeszy 
pod żadnym pozorem  miejsca mieć nie może.

30. Zwierzchność stacyi winna podobną depeszę zatrzym ać i p rzed­
stawić W ładzy w yższej; opłata zaś od podającego nie przyjmuje się.

31. Gdyby Zwierzchność stacyi nie dostrzegła zabronionej § 29 de­
peszy, i ta odkrytą została w późniejszym czasie, to  depesza ta winna 
być zatrzymaną w tern miejscu, gdzie odkrycie nastąpiło i ztam tąd przed­
stawioną W ładzy w yższej; opłata zaś uiszczona przez podającego, zwró­
coną mu być nie może.

3 2 . Gdyby depesza zabroniona nadeszła z zagranicy, to depesza ta 
nie odsyła się według adresu, lecz po przedstawieniu onej W ładzy wyż­
szej, zawiadamia się o tern tę  stacyą, z której została nadesłaną.

33. Mający pretensyą z powodu zatrzymania depeszy, mogą zanieść 
skargę do W ładzy wyższej.

OBSZERNOŚĆ D E PE SZ .

34. Depesza prywatna nie powinna w sobie zawierać więcej jak  sto 
wyrazów. Depesze składające się z większej liczby wyrazów, przyjmują 
się w takim tylko ra z ie , gdy apparaty telegraficzne nie są potrzebne dla 
innych depesz.

35 . Jed n a  osoba wysyłająca kilka depesz, może żądać wysłania 
onych bezpośrednio po sobie w takim tylko razie, gdy apparaty telegra­
ficzne nie są potrzebne dla innych depesz.

30. Jedna i taż sama depesza może być adressowana do kilku osób, 
chociażby do różnych miejsc i w różnych kierunkach. W  takich wypad­
kach zachowane być winny następujące przep isy :

1) P rzy  wysłaniu jednej i tej samej depeszy do kilku osób, oznacza 
się za pomocą ustanowionego do tego znaku, liczba przesyłanych depesz.

2) Jeżeli depesza wysyła się do kilku osób znajdujących się w jc - 
dnem m iejscu, to opłata pobiera się tylko za jednę  depeszę, i tylko do 
opłaty takow ej, która je s t oznaczona ta ry fą , dodaje się po 22 kop. sr. 
za drugi i następne exemplarzo odpisu depeszy dla tylu o só b , ile ich 
będzie wskazanych na adresie.

3) Jeżeli depesza adressowana je s t w różne punkta jednej i tej sa- 
wej linii telegraficznej, albo na różne linie, to  opłata pobiera się za tyle 
oddzielnych depesz, ile będzie adressów.

4) Jeżeli depesza przeznaczona do różnych punktów ,’może być ode­
słana wprost z miejsca odesłania do miejsca w skazanego, to przesyłka 
onej pow tarza się tyle razy, ile jes t na niej adressów. Lecz jeśli ta  de-

.. peszą posyła się na stacyą przestankową dla dalszego przesłania je j

--------------------------------------------------------------------------------
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ztamtąd, to  przesyłają się wszystkie numera i adresa tejże depeszy, tekst 
zaś samej depeszy podaje się tylko raz , a wtedy robi się uwaga: „ te j 
samej treści jak  N r.” ; — w zagranicznych zaś depeszach dodaje się: 
„C ontex t gleichlautend mit N o.” . —

PR A W A  W YSYŁAJĄ CYCH  I  ODBIERAJĄ CYCH  D EPESZE.

3 7 . W ysyłający depeszę może żądać zawiadomienia telegrafem , że 
depesza doszła na właściwą stacyą telegraficzną, a z niej wysłaną zo­
stała według przeznaczenia, lecz nic inaczej, jak  za uiszczeniem czwartej 
części tej opłaty, jaka  przypada według taryfy od przesłania do wskaza­
nego miejsca, depeszy składającej się z 25 wyrazów, a w takim razie wy­
syłający dodaje do depeszy: „żądane je s t zawiadomienie o dojściu de­
peszy. “

O każdej takiej depeszy, ta  stacya z której ona dalej telegrafem 
nie idz ie , po odesłaniu je j do osoby lub miejsca wyrażonego w adresie, 
i po otrzymaniu pokwitowania z odebrania przez osobę wskazaną lub 
na poczcie, zawiadamia o tern stacyą , z której depesza przysłana te le ­
grafem.

38. W ysyłający depeszę może żąd ać , aby takowa była sprawdzona 
(coliationirt), t. j. powtórzona napow rót przez telegraf, za opłatą wszak­
że połowy należytości, przypadającej za samą depeszę.

N a depeszy takiej wysyłający winien napisać: „depesza ze spraw­
dzeniem. u

Każdą taką depeszę ta  stacya, z k tórej ona dalej nie idzie telegra­
fem, powtarza, dla przekonania się, czy depesza doszła w należytej treści 
i oczekuje na zawiadomienie o tern ; po otrzymaniu którego wysyła depe­
szę do miejsca przeznaczenia.

39. O dbierający depeszę telegrafem , może żądać, ażeby otrzymana 
przezeń depesza była sprawdzona przez odwrotne telegrafowanie na tę 
stacyą, z której została nadesłaną.

Za takie sprawdzenie pobiera się całkowita uależytość, przypadająca 
za depeszę.

40. W ysyłający depeszę może żądać sprawdzenia tożsamości jego 
osoby, t. j. ażeby Zwierzchność Telegraficzna poświadczyła w depeszy, 
że takow a rzeczywiście została nadesłana od osoby adresującej.

P o  wysłaniu takiej depeszy, dodają się te  słowa: „Zapewnia się za 
tożsamość osoby w ysyłającej.Łi

Za takie zapewnienie pobiera się opłata w kwocie kop. sr. 31.
41 . Jeżeli Zwierzchność Stacyi Telegraficznej nie zna osoby wysyła­

jącej, a więc me je s t w możności przekonać się o je j tożsamości, to  osoba 
ta  winna przekonać, że je s t rzeczywiście tą  sam ą, k tó ra  adresuje 
depeszę.

  -------------- --------------------------- h3$
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42. Dla takow ego przekonania wysyłający może złożyć Zwierz­
chności Stacyi Telegraficznej :

1) Paszport, b ilet, podorożnę, lub świadectwo od władzy rządowej 
albo policyjnej ;

2) Podpis własnoręczny na podawanej depeszy, poświadczony przez 
władzę rządow ą lub policyjną;

3) Piśmienne zaręczenie dwóch świadków znanych dostatecznie Zwie­
rzchności Stacyi Telegraficznej.

Z dowodów tych dostateczny jes t jeden dla przekonania o tożsa­
mości osoby wysyłającej , i wybór jego zależy od telegrafującego urzę­
dnika.

43. Przy podaniu depeszy można żądać i odpowiedzi na n ią , lecz 
w takim razie wysyłający winien uiścić opłatę nietylko za swoję depeszę, 
lecz i za żądaną odpowiedź. N a depeszy będącej odpowiedzią, za k tórą 
oplata została uiszczona, robi się następująca uwaga: „ odpowiedź na de­
peszę N r ." .  —

44. Oplata takow a uiszcza się za liczbę wyrazów przypuszczaną 
w odpowiedzi, w każdym  wszakże razie nie mniejsza jak  za 25 wyrazów.

Do depeszy takiej dodaje się: nza odpowiedź w 00 wyrazach zapła­
cono. “

Jeśliby wyrazów było m niej, to oplata za brakujące wyrazy zwraca 
się, z wyjątkiem takiego wypadku, jeśli zapłacono tylko za 25 wyrazów.

Jeśliby w odpowiedzi było więcej wyrazów jak  zapłacono, to  opłatę 
za większą ilość wyrazów przypadającą według taryfy, składa osoba da­
jąca odpowiedź.

45 . Depesza przyjmuje się do przesłania nie w przód, aż po rozpa­
trzeniu przez Zwierzchność Stacyi Telegraficznej : czy odpowiada wszyst­
kim warunkom wskazanym niniejszemi przepisami.

46 . Jeżeli depesza odpowiada przepisom, to następuje przyjęcie iprze- 
słanie za pośrednictwem telegrafu.

47. Jeżeli depesza nie odpowiada ustanowionym prawidłom, to bywa 
zwracaną podającemu.

4 8 . Przepis ten nie stosuje się do tych wypadków, w których na 
zasadzie §§ 29— 31 przesłanie depesz jes t wzbronione, same zaś depe­
sze winny być zatrzymane.

49 . Jeżeli wysyłana depesza może dojść według adresu różnemi 
drogam i, to wysyłający winien napisać na depeszy, w jakim mianowicie 
kierunku życzy sobie, ażeby była przesłana i stosownio do tego 
oblicza się przypadająca należytosc.

50. Jeżeli wysyłający nie oznaczył takowego kierunku, to  depesza 
jego posyła się po tej lin ii, po której liczy się najmniejsza opłata do 
wskazanego miejsca. Jeżeli przy wysłaniu depeszy za gran icę, przypa-

I
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dałaby równa opłata za różne drog i, to depesza posyła się po linii ma­
jącej najmniejszą długość, i tylko w takim raz ie , gdy kommunikacya na 
niej je s t przerwaną lub natychmiastowe wysłanie nie je s t możebnem, 
wolno jes t depeszę posłać inną, najkrótszą z pozostałych drogą.

51. Jeżeli nie można posłać depeszy drogą najtańszą, a okoliczność 
ta  wiadoma je s t Zwierzchności stacyi przy podaniu depeszy, to  wysyła­
jący bywa zawiadomiony, że depesza jego musi być posłana więcej ko ­
sztowną drogą. Jeżeli wysyłający się na to  zgodzi, to pobiera się od 
niego przypadająca należytość, jeże li zaś się nie zgadza, to depesza by­
wa mu zwróconą.

52. Przepis ten  zachowuje się i w takim w ypadku, gdy depesza nie 
może być wysłana w oznaczonym przez podającego kierunku.

53 . Jeżeli po przyjęciu depeszy, lub po zaczęciu przesyłki onej naj­
tańszą linią, na pośrednich stacyach wyniknie wstrzymanie lub uszkodze­
n ie , i z tego powodu wypada depeszę posłać po linii, na której opłata 
je s t droższa, to  za taką przesyłkę dodatkowa opłata od wysyłającego 
nie pobiera się.

54. Na życzenie wysyłających, depesze mogą być wstrzymane.
55. Depesze wstrzymują się w takim tylko w ypadku, gdy żądanie 

w tym przedmiocie objawi wysyłający osobiście lub piśmiennie, albo też 
osoba mająca od niego prawne upoważnienie.

56. P od  względem wstrzymywania depesz winny być zachowane na­
stępujące praw idła:

D epesza jeszcze nie zaczęta, nie przesyła się wcale.
Depesza, której przesyłka ju z  zaczęta, przerywa się, a na stacyą, do 

której była przeznaczona, daje się znać, że rozpoczęta depesza została 
zmieniona.

Jeżeli depesza ju ł  je s t przesłana , lecz z obliczenia czasu można 
wnosić, że jeszcze nie jest wysłana podług adresu, to daje się znać o ży­
czeniu wysyłającego ażeby wstrzymać depeszę, na tę  s tacy ą , do której 
telegrafow ano, i żąda się zawiadomienia, czy zdąży się zadość uczynić 
temu życzeniu lub nie.

57. W e wszystkich tych wypadkach depesze oryginalne nie zwracają 
się podającemu.

58. Jeśli się wstrzymuje taka depesza, której przesyłka jeszcze nie 
zaczęta , to uiszczona za nią opłata zwraca się wysyłającemu, z potrące­
niem tylko 15 kop. s r . , co notuje się na depeszy oryginalnej i w dzien­
niku do zapisywania depesz.

59. W  razie wstrzymania takiej depeszy, k tórej przesyłka je s t już 
zaczęta, uiszczona przez wysyłającego opłata nie zwraca się.

W STRZYM ANIE D E PE SZ .



60. Jeżeli za pośrednictwem telegrafu żąda się wstrzymania odsyłki 
depeszy już zupełnie przesłanej telegrafem, to  uiszczona za nią opłata nie 
zwraca s ię , a za żądanie ażeby wstrzymać odesłanie depeszy według 
adresu, pobiera się połowa opłaty przypadającej według taryfy za depe­
szę złożoną z 25 wyrazów.

O PŁATA OD D E PE SZ .

61. Depesze odbierane z zagranicy, od kogokolwiek byłyby wysłane 
i do kogokolwiekbądź adresow ane, przesyłają się nie inaczej , jak  za 
opłatą odpowiednią niniejszym przepisom , z wyjątkiem jedynie depesz 
Zarządu Telegraficznego, k tóre przesyłają się bezpłatnie.

62. O płata za przesyłanie depesz telegrafem w granicach państwa, 
pobiera się według ustanowionej taryfy, (zobacz § 77).

63. O płata za depeszo wysyłane za granicę pobiera się złożona: od 
miejsca wysłania depeszy do granicy, według naszej taryfy, a za prze­
strzeń od granicy do miejsca wyrażonego w ad res ie , według taryfy N ie­
miecko -A ustryackiego telegraficznego związku i według ta ry f tych państw, 
k tóre się przyłączyły do tegoż związku. D epesze w obcych językach, 
których miejsca wysłania i przeznaczenia znajdują się w Rossyi, i które 
z tego powodu winny być przesłane po liniach rossyjskich, mogą w razie 
przerwania kommunikacyi na tych liniach, być odesłane do miejsca prze­
znaczenia po liniach zagranicznych.

W  takim razie uiszczana opłata składa s ię : a) z opłaty przypadającej 
za przestrzeń od miejsca wysłania do miejsca przeznaczenia, i b) z opła­
ty  tranzytow ej, odpowiedniej przestrzeni linii zagranicznych, po których 
szła depesza obchodząc' nasze linie.

64. Za depesze posyłane z zagranicy do Rossyi i K rólestwa Pol­
skiego, opłata pobiera się na tych stacyach zagranicznych, z których się 
depesze posyłają.

65. O płata pobiera się według ta ry f za odległość od granicy pru­
skiej, przez wieś Ejdkunen i miasto Mysłowice, a od granicy austryackiej 
przez miasto Szczakowę.
Uwaga. W  razie odkrycia kommunikacyi telegraficznej przez inne puukta, 

wydane będą taryfy dodatkowe.
66. K ażda stacya telegraficzna ma taryfę opłat do wszystkich stacyj 

w C esarstw ie, Królestwie Polskiem i do granicy, niemniej taryfy Nie- 
miecko-Austryackiego związku telegraficznego i wszystkich państw, z któ- 
remi związek ma stosunki.

67. Taryfy te znajdują się w pokojach gdzie się przyjmują de­
pesze, dla okazania publiczności.

68. W e wszystkich wypadkach, gdy przesyłka depesz ma miejsce za 
_ opłatą, takowa pobiera się według następujących praw ideł:
U



 { 23S ) ---------------------------------
n

Za depeszę pryw atną opłatę uiścić należy koniecznie przy samem 
oddaniu depeszy.

69. Za upoważnieniem W ładzy wyższej wolno jest, dla ułatwienia ra ­
chunków z domami baukierskiem i, dopełniać obrachunek za przesłane 
depesze i pobierać za nie opłatę po upływie miesiąca.

70. O płata pobrana w Cesarstwie i Królestwie za przesłanie de­
pesz dalej za granicę państwa i pobrana na stacyach zagranicznych we­
dług § 64 za przesłanie depesz po liniach istniejących w granicach C e­
sarstwa i K rólestw a, po wzajemnem potrąceniu, realizuje się na zasadzie 
7 — 15 artykułów konwencyi wykonawczej telegraficznej między Rossyą 
a Prusam i z d. I4/ 26 paździer. 1854 roku, jak  to określono w §§ 16 6__ 184.

71. Za zasadę dla wszystkich ta ry f, celem oznaczenia opłaty  za 
przesyłkę depesz uważać na leży :

a) Liczbę wyrazów składających depeszę, i
b) Odległość stacy i, na której depesza je s t podana, do stacyi na 

której ma być odebraną w prostym  kierunku , po tak  nazwanych pasach 
(zonen).

72. Stosownie do liczby wyrazów depesze dzielą się na klassy:
Do l klassy należą depesze składające się z nie więcej ja k  z 25 wyrazów,

do 2 klassy od 26 do 50 wyrazów,
„ 3  „ od 51 do 100 „
„ 4 „ od 101 do 125 „
n 5 „ od 126 do 150 „
„ 6  „ od 151 do 200 wyrazów i t. d.

73. Z a stałą normę do obliczenia opłaty, ja k a  przypada od depeszy 
według przebieżonej przez nią odległości, uważa się pas szerokości 70 
werst albo 10 mil jeogralicznych (niemieckich).

Za taką  odległość pobiera się od depeszy 1 klassy, t. j . zawierającej 
nie więcej jak  25 wyrazów, 62 kop. sr.

74. Za depesze posyłane za granicę do jakiegobądź państwa i za 
depesze przechodzące z zagranicy na telegrafy tutejsze, na zasadzie kon­
wencyi telegraficznej Rossyi z Prusam i z dnia 14/ 26 października 1854, 
opłata oblicza się na pieniądze pruskie : reichstalary, silbergrosze i fen- 
nigi(*).

75. Jeżeli stosownie do liczby wyrazów depesza należy do 2 klassy, 
to  cena oznaczona § 73 podwaja s ię , jeźli do 3 klassy, to  cena się po- 
tra ja , i tak  dalej.

, S-  ̂ ^ ed},Ucgr t e l e g r a f i c z n e j  między Rossyą a  Prusam i z dnia 
października 18j4, talar równy jest 93 kop. sr., silbergrosz 3‘/io kop. sr., a fen- 

. .  idg 3 / i2o kopiejki. r  °  ' e r ,



7G. P rzy  w iększych o d leg łośc iach , to  je s t :  gdy  pas wynosi więcej 
ja k  70 w erst czyli 10 m il, op la ta  za  d rug i pas p o b iera  się podw ójna, 
za  trzec i p o tró jn a  i t. d.

7 7 . Stosow nie do  tak ich  zasad , stanow i się następu jąca  ta ry fa :

Z a przesyłkę jednej depeszy
Nr.

pasa
.Luugosc promieni 

pasów w w iorstach 1 klassa 
do

25 wyrazów

2 klassa 
od 26 do 30 
wyrazów

I 3 klassa 
od 51 do 
100 wy- 

| razów

4 klassa 
od 101 do 
125 wyra­

zów

5 klassa 
od 126 do 
150 wyra­

zów
Rs. Kp. Rs. Kp. Rs. Kp Rs. Kp. Rs. Kp.

1 Nie więcej j \k  70 n 62 i 24 i 86 2 48 3 10
II » r> 175 i 24 2 48 3 72 4 96 6 20

III b n 3 1 5 i 86 3 72 5 58 7 44 9 30
IV b r> 4 9 0 2 4S 4 96 7 44 9 92 12 4 0
V b r> 7 0 0 3 10 6 20 9 30 12 40 15 50

V I B V 945 3 72 7 44 11 16 14 88 18 60
V II B w 12 2 5 4 34 8 68 13 2 17 36 21 70

VIII 1) D 1 5 4 0 4 96 9 92 14 88 20 84 24 80
IX T) D 1 8 9 0 5 58 11 16 16 74 23 32 27 90
X r> y> 2 2 7 5 G 20 12 40 18 60 24 80 31 B

7 8 . P rz y  obliczeniu w yrazów  dla oznaczenia o p ła ty  za  d ep eszę , z a ­
chowane być w inny p rzep isy  n a s tęp u jąc e :

1. D o liczby w yrazów  sk ładających  d e p e s z ę , na leży  n ietylko sam a 
d e p esza , lecz i adres te j  osoby lub m ie jsca , d okąd  depesza je s t  p rze ­
znaczona, niem niej podp is w ysyłającego lub podającego .

2 . K ażdy w yiaz m ający nie w ięcej ja k  7 sylłab, uw aża się za jeden ; 
je ź li zaś m a w ięcej ja k  7 syllab, za  dw a w yrazy.

3 . W y raz  sk ład an y  przedzie lony  k resk ą  ( — ), p rzesy ła  się te le g ra ­
fem  z tym że znakiem , a więc uw aża się za  dw a w yrazy .

4 . Je ż e li w yraz sk ładany  napisany je s t  bez znaku  (— ) to  wchodzi 
do ogólnego rach u n k u  w edług praw id ła  oznaczonego w 2 punkcie  tego  §, 
o uważaniu za je d e n  w yraz nie w ięcej ja k  siedm iu syllab.

5. Z nak i p isa rsk ie , w y rzu tn ie , pauzy  i t .  p . n ie w chodzą w poczet 
w yrazów .

6. K ażd a  lite ra  położona o d d z ie ln ie , a lb o  oddzielona od  drug iego  
w yrazu znakiem  w yrzutni (L ’) , uw aża się za  cały  wyraz.

Znaki liczebne lub cyfry  oddzielnie po łożone  uw ażają się za  w yraz, 
c ociazbyto by ła  naw et je d n a  cyfra. Cyfry napisane razem , jeź li n ie p rz e ­
noszą hczby pięciu cyfer, uw ażają się za je d e n  w y raz. P rz y te m  n iety lko  

me cyfry, lecz  i p rzec in k i i inne znaki uw ażają się za  cyfry  oddzielne.
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7. W  liczbach złożonych z wielu cyfer i znaków, każde pięć cyfer 
i znaków, niemniej resz ta  pozostała składająca się z mniejszej liczby cy­
fer lub znaków, uważają się za oddzielne wyrazy.

8. Liczby przesyłają się zupełnie tak  jak  są oznaczone w depeszach 
oryginalnych, t. j .  literami lub cyframi. D latego też jeźli są oznaczone 
literami, to uważane być winny nie jak  liczby, lecz jako  wyrazy, i jeżeli 
będą stanowić wyrazy sk ładane, to obliczają się stosownie do punktu 2 
niniejszego § według ilości zgłosek.

9. Jeżeli ułamek oznaczony je s t cyframi, to kreska pomiędzy liczni­
kiem a mianownikiem uważa się za oddzielną cyfrę.

10. W  depeszach pisanych cyfram i, pięć cyfer lub liter położonych 
obok siebie, uważa się za jeden wyraz. Reszta od cyfer lub liter poło­
żonych razem, chociażby się składała z mniej jak  pięciu znaków, również 
uważa się za cały wyraz.

Znaki pisarskie jeżeli nie są położone pomiędzy cyframi, pomijają się. 
Jeżeli depesza cyfrowana składa się z cyfer pojedynczych lub grup 

zawierających w sobie cyfry i wyrazy, to wszystkie cyfry i litery  skła­
dające depeszę, jakkolwiekbądź byłyby ugrupowane , obliczają się r a ­
zem, dzielą przez p ięć , a wypadła z podziału liczba uważa się za liczbę 
wyrazów. Reszta cyfer mniejsza od pięciu uważa się za cały wyraz.

11. Dodawane częstokroć do nazwisk cudzoziemskich p rzed im ki: 
von, de, la, van der, przy obliczeniu wyrazów uważają się za wyrazy 
oddzielne.

12. Uwagi o sposobie przesiania depeszy z ostatniej stacyi telegra­
ficznej dalej, uwagi o sprawdzeniu depeszy, odebraniu onej, przekonaniu 
się o tożsamości osoby wysyłającego , o przesianiu odpow iedzi, niemniej 
różne znaki i wyrazy, które sama stacya telegraficzna dodaje do depeszy, 
z obowiązków służby, przy obrachowaniu liczby wyrazów pomijają się.

79. P rzy  obliczeniu według powyższych przepisów wyrazów, każdy 
wyraz i liczba podkreśla się oddzielną kreską , dlatego też dosyć je s t 
policzyć k resk i, dla oznaczenia liczby wyrazów w depeszy, za jak ą  wy­
pada pobrać opłatę.

80. Depesza adresowana jednocześnie na kilka s tacy j, liczy się za 
tyle depesz, na ile stacyj jes t przeznaczona.

P rzy  obliczeniu wyrazów takich depesz , naprzód oznacza się ilość 
wyrazów właściwej depeszy i podpisu , a potem  do każdej liczby dodaje 
się liczba wyrazów odnoszącego się do niej adresu.

81 . Za depesze cyfrowane we wszystkich w ypadkach, gdy one wy­
syłają się za op ła tą , pobiera się: oprócz ustanowionej op ła ty  za prze­
syłkę depeszy, jeszcze połowa opłaty za sprawdzenie odpowiednie § 27 
niniejszych przepisów.

ge*  --------------------------------------
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82. Jeżeli przesłanie depeszy nie może być uskutecznione bezpo­
średnio po linii telegraficznej, lecz winno przejść na te legraf drogi żela­
znej, to przy obliczeniu należytości za przesianie depeszy za pośredni­
ctwem tego ostatniego telegrafu  do miejsca przeznaczenia, nie ma się na 
uwadze ani liczba wyrazów, ani odległość, i opłata pobiera się jak  za ode­
słanie przez umyślnego, według § 83 t .  j .  po kop. sr. 62 za depeszę.

83. Oplata za rozesłanie depesz do miejsc znajdujących się zewnątrz 
linii telegraficznych, pobiera się razem z opłatą za przesłanie samej de-

0) Za przesianie w formie listu w granicach C esarstw a, Królestwa 
Polskiego, Finlandyi i Niemiecko-Austryackiego związku telegraficznego 
13 kop. sr., a za granice tegoż związku po 38 kop. sr.

1) Za odesłanie przez um yślnego, jak  zastrzeżono w § 3, nie dalej 
jak o 7 wiorst, czyli 1 milę, 62 kop. sr. . . ,

c) Za odesłanie sztafe tą , oplata pobiera się na zasadzie przepisów
pocztowych.

84. Jeżeli oplata za sztafetę nie je s t wiadoma, to  wysyłający uiszcza 
w rodzaju kaucyi, w przybliżeniu kwotę nie mniejszą jak  30 kop. za każde 
7 wiorst czyli milę w g r a n i c a c h 'państwa, a po 75 kop. sr. za każdą milę
za granicą. . , ,

85. Stacya telegraficzna, z k tórej depesza winna byc wysłana sz ta­
fe tą , winna w jak  najkrótszym  czasie zawiadomić stacyę, z k tórej taż 
depesza przysłana, o przypadającej rzeczywiście opłacie za wysianie 
sztafety, i w takim razie jeżeli ze złożonej przez wysyłającego kwoty po­
zostanie jak a  re sz ta , to takow a mu się zwraca nie później jak  w ciągu
dni pięciu. . . . . .

86 . Jeżeli się okaże, że za przesłanie depeszy pobrano mniej mz
należało, to nie żąda się żadnej dopłaty od przesyłającego depeszę, lecz 
brakująca kwota ściąga się z płacy urzędnika telegraficznego, winnego 
mylnego obliczenia należnej za depeszę opłaty.

87. J e ż e l i  z a  depeszę pobrano więcej jak  należało , to  nadpłata ta ­
kowa winna być zwrócona wysyłającemu depeszę w jak  najkrótszym 
czasie, po wykryciu takow ej pomyłki.

88. Uiszczona za depeszę op ła ta , zwraca się podającemu onę w na­
stępujących razach :

1) Jeżeli depesza po przyjęciu została zatraconą.
2) Jeżeli depesza nie doszła do miejsca przeznaczenia telegrafem, 

albo została w ydaną w nieporządku ta k ,  że nie osiągnęła swego celu, 
a dokładne sprawdzenie onej je s t niemożebnem.

W obudwóch razach zw rot opłaty uskutecznia się z upoważnienia 
W ładzy wyższej, lecz podający depeszę ma prawo upominać się o zwrot

peszy, mianowicie :
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opłaty uiszczonej tylko w ciągu 6 miesięcy od daty  podania depeszy, 
po upływie bowiem tego terminu toż prawo utraca.

Zwrot opłaty uskutecznia się na rachunek winnych.
3) Jeżeli depesza, której przesyłka została wstrzymana z powodu

przerwania kommunikacyi telegraficznej , dojdzie do miejsca przeznacze­
nia później niżby mogła dojść pocztą lub drogą żelazną, licząc od chwili 
podania onej.

W  razie wstrzymania działania apparatów lub przerwania kommunika­
cyi telegraficznych linij, nie daje się żadnej rękojmi za pośpiech w ode­
słaniu depesz.

89. Opłata, wniesiona według § 44 za odpowiedź na depeszę, zw ra­
ca się w razie nieotrzymania tejże odpowiedzi w ciągu pięciu dni.

Jeżeli depesza wysyła się dalej pocztą , to opłata zwraca się wysyła­
jącemu w razie nieodebrania odpowiedzi w ciągu dni dziesięciu.

P rzy  przesłaniu takiej depeszy robi się na niej samej uw aga: „za 
odpowiedź w . . . .  wyrazach, k tóra winna nastąpić w ciągu dni dziesięciu, 
wysyłający opłatę uiścił. “

W ysyłającemu taką  depeszę, wolno je s t cofnąć swe żądanie co do 
odpowiedzi, za k tórą uiścił op ła tę , do upływu oznaczonego terminu. 
Chcąc zaś odebrać napowrót uiszczoną op ła tę , winien je s t uiścić za za­
wiadomienie służbowe czwartą część należytości za prostą depeszę przy­
padającej.

90. Obrachowanie opłaty za depeszę pisze się na blankiecie, jak  to 
już powiedziano w § 20 i okazuje się wysyłającemu depeszę, celem 
uiszczenia obliczonej należytości.

91. Po  odbiorze przypadającej za depeszę od wysyłającego należy­
tości, wydaje mu się kwit według ustanowionej formy. Kwit ten wycina 
się z księgi sznurowej według oznaczonej linii tak , że w księdze zostaje 
część arkusza z oznaczeniem numeru kw itu , liczby wyrazów w depeszy 
i pobranej za nie kwoty, ażeby zawsze można było sprawdzić depeszę 
z księgą sznurową.

92. Jeżeliby przy opłacie za depeszę pobraną była przypuszczana  
kwota za odpowiedź na depeszę lub za sztafetę (§§ 44 i 85 ), to  oprócz 
oznaczenia takowej summy na blankiecie wychodzącej depeszy i w kwi­
c ie , robi się jeszcze oddzielny rachunek z tej kwoty. Jeżeli się okaże 
w te j kwocie przew yżka, to ta  zwraca się wysyłającemu depeszę na za­
sadzie § 85, za jego pokwitowaniem na tymże obrachunku.
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t a b l i c a  p o r ó w n a w c z a  m i a r  i  w a g  r ó ż n y c h  k r a j ó w .  

a) Miary długości-

8 top a 
P o lska

Sążeń
p o lsk i

Stopa
rossy js.i
angiels.

A rszyn
rossy js.

Sążeń
rossy js

Y ard
angiels.

S topa
francuz.

Sążeń
francuz.

(toise)
M etr

Stopa
reń sk a

czyli
p ru sk a

1 Vs 0,94490 0,40496 0,13499 0,31497 0,88659 0,14776 0,28800 0,91763

6 1 5,66939 2,42974 0,80991 1,88980 5,31955 0,88659 1,72800 5,50575

1,05831 0,17639 1 Vf Vr Va 0,93829 0,15638 0,30479 0,97114

2,46940 0,41157 2 7 3 1 Va 7/o 2,18935 0,36489 0,71119 2,26598

7,40820 1,23470 7 3 i 2 7 3 6,56805 1,09467 2,13356 6,79795

3,17494 0,52916 3 1 3/ t 3/r 1 2,81488 0,46915 0,91438 2,91341

1,12791 0,18799 1,06577 0,45676 0,15225 0,35526 1 7 e 0,32484 1,03500

6,76749 1,12791 6,39459 2,74054 0,91351 2,13153 6 i 1,94904 6,21002

3,47222 0,57870 3,28090 1,40610 0,46870 1,09363 3,07844 0,51307 1 3,18620

1,08977 0,18163 1,02972 0,44131 0,14710 0,34324 0,96618 0,16103 0,31385 1

Myriametr.
10000 metrów.

Miary polskie tu porównane, były wprowadzone w Królestwie Pol- 
skiera dnia 1 stycznia 1819 roku, i noszi} nazwę Nowych Polskich.

S topa polska, paryzka, angielska dzieli się na 12 eali, cal na  12 linii. 
S topa rossyjska jest rów na stopie angielskiej, i zaw iera 13o,1142 lin. 

p ar., dzieli się zaś na  12 cali, cal na 10 linii.
M etr jes t jedną dziesięciomilionową częścią ćw iartki południka prze­

chodzącego przez Paryż i zaw iera 443,296 linii paryzkich 
D ckam etr. H ectom etr. K ilom etr,

zawiera: 10 100 1000
Decim etr jest dziesiątą częścią m etra i zaw iera 4,1667 cali polskich; 3,9371 

cali rossyjskich; albo 2,2498 werszków rossyjskich.
Centimetr jest setną częścią m etra  i zaw iera 5 linii polsk., czyli 0,3937 cali 

rossyjs., albo 0,2250 werszków rossyjskich.
M ilimetr jest tysiączną częścią m etra i zaw iera 0,5 linii pols., czyli 0,0394 

cali rossyjs: albo 0,0225 werszków rossyjskich.
1 cal polski zaw iera 24 milimetry francuz., albo 0,9450 cali rossyj., czyli 

0, 5399 werszków.
1 w erszelt zawiera l 3/i  cali rossyjskich, i rów na się 1,85205 cali polskich.
1 cal rossyjski czyli angielski czyni 4/t w erszka i zaw iera 12,6998 lin. pols.;

albo 25,399 milimetrów.
A rszyn rossyjski równa się 28 calom rossyjskim  i dzieli się na  16 werszków;

Zasadą m iar angielskich jest stopa angielska dzieląca się na  12 cali. 
3 zaś takich stóp czyni yard. Długość w ahadła sekundowego w prozni, 
do poziomu morza sprowadzona, wynosi w Londynie 39,1393 cali angiels. 

W  Rydze używany jes t łokieć rygski, który zaw iera 1.76383 stóp an­
gielskich czyli rossyjskich, albo 0.75593 arszynów rossyjskich

iTJ
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b) M iary drożne.

«eg
Mile Mila

S topień uiem iec- Mila pols. W iorsta Mila m orska M yria- F rancuzka
Kó wnika k ie  czyli z r. 1819 rossy jska angielska czyli raetryi mila pocz­

geografie. w łoska tow a

1 15 13,04221 104,3388 69,1640 fO 11,1307 25
*/« 1 0,86948 6,95592 4,61093 4 0,74204 1 ‘ 3

0,0766742 1,15011 1 8,00006 5,50307 4,60045 0,85343 1,91085
0,0095842 0,14376

0,21688
0,12500 1 0,66288 0,57505 0,10668 0,23960

0,0144584 0,18857 1,50857 1 0,86750 0,16093 0,36146
lleo lU 0,21737 1,73898 1,15273 1 0,18551 ''iii

0,0898419 1,34763 1,17174
0,52169

9,37400 6,21382 5,39032 
2 »/»

1 2,24605
*/»» Zli 4,17355 2,76656 0,44523 1

1 mila geograficzna zaw iera 3807,23 toise fran., albo 24345,7 stóp angielskich.
1 mila angielska zaw iera 17G0 yardów angielskich, dzieli się na 8 furlongs po 

40 poles.
1 mila franc, (lieue de poste) zaw iera 2284,34 toisśs albo 14607,4 stóp angiels.
1 m ila polska zaw iera 14816 łokci 12 cali 3,74 lin .pols., czyli0.853431148952 

myriametrów, albo 8534,3 m etrów .
1 w iorsta zawiera 500 sażeniross. czyli 3500 stóp angielskich.
1 mila m orska zaw iera 951,81 toise czyli 6086,43 stóp angielskich. T rzy mile 

morskie czyni;} jedni} league angielski}, równ$ jednej lieue marine 
francuzkiej, i takich 20 (league albo lieue m arine) idzie na  1 stopień 
równika.

c) M iary powierzchni (gruntowe).
M orga
po lska D iesia tina Loofstelle

LiHandzki
A rpen t 
de Paris H ek ta r Acre

angielski
M orga
p ru sk a

1 0,51247 1,50666 1,63760 0,55987 1,38353 2,19281
1,95134 1 2,94000 3,19550 1,09250 2,69972 4,27890
0,66373 0,34014 1 1,08691 0,37160 0,918-27 1,45542
0,61065 0,31294 0,92004 1 0,34189 0,84485 1,33904
1,78612 0,91533 2,69108 2,92494 1 2,47114 3,91662
0,72279 0,37041 1,08900 1,18364 0,40467 1 1,58494
0,45603 0,23370 0,68708 0,74680 0,25532 0,63093 1

Do mierzenia znacznych gruntów w Polsce używa się włóka, która 
dzieli się na 30 morgów, mórg na 3 sznury, sznur zaw iera 100 prętów []; p rę t 
[] 100 pręcików kwadratowych. P rę t zaw iera 71 /3 łokci polskich.

D iesiatina zaw iera 2400 sażeni kw adratow ych.
Loofstelle dzieli się na  25 kappen i zaw iera 10000 łokci [] pomiarowych. 

Łokieć pomiarowy podłużny rów na się 2 stopom angielskim. Oprócz 
tego używa się Tonnstelle zawierające 35 kappen.

A rpent de Paris zaw iera 900 toise [].
H ektar zawiera 100 arów, Are jestto  dekam etr kw adratow y i rów na się 100 

metrom kwadratowym .
A cre angielski dzieli się na  4 Fardingdeel i zaw iera 160 poles [], albo 4840 

yards [].—Długość 1-go pole wynosi 5*/a yard. W łóka ang., yard of land 
zawiera 30 acres. Hide of land 100 acres. Mila kw adratow a 640 acres. 

Morg m agdeburski czyli pruski dzieli się na 180 prętów  kw adr, (ru t’he); dłu­
gość pręta  wynosi 12 stóp prus. W łóka (hufe) zaw iera 30 m org. prus.
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d) M iary objętości c ia ł płynnych.
G arniec
polski

W iadro
rossy jsk ie

S ztof ry ls k i  
z r. 1813 H ek to litr G alion

angielski Ej mer pruski

1 0,3252 3,1361 0,04 0,8807 0,0582
3,0747 1 9,6429 0,1230 2,7070 0,1790
0,3138 0,1037 1 0,0128 0,2807 0,0186

25 8,1308 78,4040 1 22,0097 1,4556
1,1355 0,3694 3,5622 0,0454 1 0,0661

17,1754 5,5860 53,8649 0,6870 15,1210 1

1 garniec polski zaw iera 4 litry  franeuzkie (polskie) i dzieli się na  4 kw arty, 
kw arta na 4 kw aterki.

1 w iadro rossyjskie powinno w  sobie mieścić 30 funt. wody dystyllowanej 
ważonej w próżni przy 13t/2 stopn. Reaum ura, i rów na się 750,5679 
calom sześciennym rossyjskim. 9 l/3 w iadra rossyjskiego równaj;} się 
90 stofom rygskim. W iadro dzieli się na  10 lcrużek po 10 czarek.

1 hectolitre rów na się 100 litrom . L itre  je s t decimetr sześcienny.
1 galion powinien zawierać 10 funtów (avoir du poids) wody dystyllowanej 

ważonej w powietrzu pod ciśnieniem barom etrycznem  30 cali angiel­
skich i przy tem peraturze 32 stopni Farenhejta  czyli 0° Reaum ura, 
i rów na się 277,2738 calom  sześciennym angielskim.

Ejm er pruski rów na się 3840 calom sześciennym pruskim . Dzieli się na  2 
anker po 30 kw art (quart).

e) M iary objętości do c ia ł sypkich.
K orzec
polsk i

Czetw eryk
ro ssy jsk i | L oof rygsk i H ecto litr Q uarter

angielski
Scheffel
p ru sk i

1 4,8784 1,8587 1.28 0,4403 2,3289
0,2050 1 0,3810 0,2624 0,0902 0,4774
0,5381 2,6250 1 0,6887 0,2369 1,2531
0,7812 3,8113 1,4519 1 0,3439 1,8195
2,2717 11,0826 4,2219 2,9078 1 5,2906
0,4294 2,0948 0,7980 0,5496 0,1890 1

1 korzec polski dzieli się na  32 garncy poi., garniec na 4 kw arty; kw arta  
polska rów na się litrow i francuzkiemu.

1 czetweryk rów na się 22/is wiadrom  rossyjskim, dzieli się n a  8 garncy (osmu- 
szków); 8 czetweryków czynią 1 czetwert.

1 L oof rygski rów na się 54 stoof rygskim.
1 Q uarter angielski dzieli się na 8 bushels; 1 bushel n a  4 pecks, 1 peck za­

w iera 2 gallons, 1 g a llo n = 4  quarts, 1 quarts zawiera 2 pints. 5 Quar­
ters czynią jeden laszt (Load).

1 Scheffel pruski zawiera 3072 cali sześciennych pruskich i rów na się 4/5 E j- 
merom pruskim; dzieli się na  4 ćwierci (viertel); 1 ćwierć na  16 met- 
zen. 1 metzen zaw iera 3 quart. Znaczniejsze ilości zboża liczą się na 
winspel, zawierające 2 m alter po 12 scheffel. Łaszt zawiera 3 winspel, 
lecz do owsa i jęczm ienia tylko 2 winspel.

& *.—  ---------------------------------------------------------------------jk
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f )  M iary wagi.

F u n t I F u n t | F u n t | F u n t 
p o lsk i Irossy jsk i I rygsk i rew elski P o i r 0 ^  ‘ " i  Kilogram 

p o id s ) | (T r°y) I

F u n t
p ru sk i

M arka
kolońska

1 0,93021 0,96818 0,91223 0,89399 1,08644 0,40550 0,86700 1,73401
1,00983 1 0,97775 0,95154 0,90283 1,09718 0,40952 0,87558 1,75116
1,03282 1,02216 l 0,97320 0,92337 1,12215 0,41881 0,89551 1,79102
1,06126 1,05093 1,02754 1 0,94880 1,15306 0,43037 0,92017 1,84035
1 11852 1,10763 1,08299 1,05396 1 1,21528 0,45360 0,96982 1,93965
0,92038 0,91142 0,89114 0,86726 0,82286 1 0,37324 0,79803 1,59605
2,46607 2,44190 2,38756 2,32356 2,20161 2,G7321 1 2,13808 4,27616
1,15311 1,14210 1,11668 1,08675 1,03112 1,25309 0,46771 1 2
0,57670 0,57105 0,55631 0,54338 0,51556 0,62655 0,23385 1 /a 1
1 funt polski dzieli się na  2 grzywny, grzywna na 8 uncyi, uncya na 2 łuty, łu t 

na  4 drachmy, drachm a na 3 skrupuły, skrupuł n a  24 granów , g ran  
na  5*/2 graników, granik na 2 miligramy. M iligram  polski rów na się 
francuzk.; 25 takich funt. czynią 1 kami., 4 zaś kam ień, czynią 1 cent. 

F u n t aptekarski polski równy jest norym berskiem u, licząc 30 funt. norymber. 
równe 46 grzywnom kolońskim, zaw iera przeto 28 łu tów  1 drachm ę 
11 gran, 42,626 miligr. wagi handlowej polskiej, dzieli się zaś na 12 
uncyi, uneya n a  8 drachm , drachm a na  3 skrupuły, skrupuł na  20 
granów; 1 gran aptekarski 62,24143 m iligram ów.

F u n t rossyjski dzieli się na 9G zołotn. po 96 doli. 40 funt. rossyj. czynią pud. 
F u n t ross. aptekar. czyli norymb. równa się 8064 dolom  czyli 7/8 funta liandl. 
F u n t rygski dzieli się n a  2 m arki, 1 m arka rów na się 8 uncyom  po 2 luty, 20 

takich funtów  czynią 1 Liespfund; 5 L iespfund idzie na 1 lof; 4 lof n a  1 
schiffpfund, a  12 schiffpfund stanowią 1 łast.

F u n t Rewelski dzieli się na  32 łuty, po 4 quenty. Centnar zaw iera  120 takich 
funtów.— Tonne zaś 2 cent. 1 schiffpfund ma 20 liespfund po 20 funt. 

F u n t angielski handlow y (avoir du poids) dzieli się na  16 uncyj (ounces) 1 un­
cya na 16 drachm  (drams) 1 drachm a na  271 */32 grains. 28 takich fun­
tów czynią 1 quarter; 4 quarter stanow ią l hundredw eight (cen tnar), 
a  20 hundredw eight idzie na  1 ton.

F u n t angielski troy używany w mennicy, dzieli się na 20 uncyj (ounces), un­
eya zaw iera 20 penny w eights, 1 penny weights dzieli się na 24 grains 
po 20 mites. F un t ten używa się także w aptekach i dzieli się podo­
bnie do polskiego aptecznego.

K ilogram  zaw iera 10 hectogram ów; 1 hectogram  =  10 decagram ów, 1 deca­
gram  10 gram ów , 1 gram  10 decigram ów, 1 decigram  10 centigram ów , 
1 centigram  10 m iligramów.

Gram jest ciężarem jednego centim etru sześciennego wody dystyllo wanej, w a­
żonej w próżni przy tem peraturze 4 stopni Celsiusza.

F u n ta p te . zawiera 500 gramme podług kodexu, a  4 89,5058 gram . je s t jego praw ­
dziwa ciężk. i dzieli się na  16 unc., unc. na  8 drachm, drach. na7 2 grains. 

Funt prus. jest 66 częścią ciężaru stopy sześciennej prus. wody dystyllowanej, 
ważonej w próżni w tem perat. 15° R . i dzieli się na 2 m arki,albo 32 łuty, 
łu t zawiera 4 quentchen. Cent. zaw iera 110 fun., a Schifflast4000 funt. 

F u n t aptek, zaw iera 24 łut. wagi handl. i ma podział podobny do fun. apt. pols, 
M arka kolońska dzieli się na  16 uncyj, 1 uncya na  2 łuty, łu t na 4 quenty, 

quent na  23/8 pfennig; 1 pfenig na  32 assów, ass na  139/19 richtpfenig .

Uch -hs$
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M ia r y  d łu gośc i ru inych  kra jów  w yrażone w  m etrach fra n cu sk ich , 
w  calach i  a rs zyn ie  r o s s y js k im , i  to calach polskich .

Anglia.

B ad en . . .  
B aw arya.

B ia ły sto k . 
D a n ia . . . .  
E g ip t.........

F inlandya , 
F ra n c y a .. .

G ro d n o ... 
Ham burg ,

H anow er...........

Hessen-K assel.

H iszpania ............

K onstantynopol.

L iz b o n a ..............
Królestwo Lom bardz- 

ko-W eneckie . 
L u b ek a ................

M edyolan............
M itaw a.................
M ołdawia.............

N iderlandy..........
N o rw eg ia .. . . . .

rajów  i m iast. Metrv Rossyjskie Cale
francuz. cale arszyny polskie

. 1 stopa 0.3048 12 3/ t 12.6998
1 yard . 36 l 2/r

2 4/ t

38.0993
76.19861 Sijżeń.................. 1.8288 72

. 1 s to p a . 0.3 11.8112 0.4218 12.5

. 1 stopa......................... 0.2910 11.4575 0.4092 12.1256
1 łok ieć ....................... 0.9576 37.7018 1.1679 39.9003

. 1 w ara...................... 0.8660 34.0951 1.2177 36.0833

. 1 s topa................... 0.2892 11.3866 0.4067 12.0506
1 ło k ie ć ............ 22.7731

23.4443
12.3567

0.8133
0.8373
0.4413

■ 1 łok ieć ..............
• 1 s topa .................. 0.3139 13.0773
• 1 pik endatze .. . . 0.6363 25.05 0.895 26.5108

1 ,, stam buli........... 0.6 769 26.65 0.952 28.2041
1 ,, m eseri............... 0.5641 22.21 0.793 23.5052
1 cessebe.................. 3.6270 142.8 5.10 151.1273
1 łokieć.................... 0.5938 23.378 0.8349 24.7413
1 m etre ......................... 1 39.3708 1.4061 41.6667
1 toise........................... 1.9490 76.7351 2.7405 81.2098
1 stopa ......................... 0.3248 12.7892 0.4568 13.5350
1 aune........................... 1.2 47.2450 1.6873 50
1 łokieć......................... 0.6445 25.375 0.9063 26.8547
1 s to p a ......................... 0.2866 11.2826 0.4030 11.9405
1 łokieć k ró tk i........... 0.5731 22.5651 0.8059 23.8809
1 łokieć długi y. bra- 

bancki...................... 0.6914 27.2214 0.9722 28.8088
X s to p a ......................... 0-2921 11.5 0.4107 12.1706
1 łokieć......................... 0.5842 23.0 0.8214 24 3412
1 stopa m ie rn icza .. . 0.3988 15.7004 0.5607 16.6160
1 stopa robocza ......... 0.2877 11.3277 0.4046 11.9882
1 łokieć...................... 0.5696 22.4239 0.8009 23.7315
1 stopa.................... 0.2786 10.968 0.3917 11.6076
1 w ara.................... 0.8356 32.90 1.175 34.8185
1 en d a tze ..................... 0.6528 25.70 0.918 27.1987
1 p ik .............................. 0.6830 26.89 0.960 28.4581
1 w ara........................... 1.0746 42.3079 1.5467 44.7750

1 m etre ......................... 0.9998 39.3616 1.4058 41.6569
1 s to p a .........................
1 łokieć......................

0.2877 11.3286 0.4046 11.9892
0.5755 22.6571 0.8092 23.9783

1 braceio...................... 0.5940 23.3875 0.8353 24.7513
1 sto p a ......................... 0.3139 12.3567 0.4413 13.0773
1 k o ł............................. 0.6314 24.86 0.888 26.3097
1 halebi......................... 0.6713 26.43 0.944 27.9712
1 łokieć......................... 1.0001 39.3795 1.4064 41.6759

12.3527
24.7054

0.4412
0.8823

13.0730
26.14611 ło k ieć ........................ 0.6275
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N azw isk o  krajów  i  m iast. Metry
f ran cu z .

R ossyjskie

N orym berga...................1
P a d w a ........................... 1
Piem ont......................... 1
Polska.............................1

1
P rusy................................ 1

R ew el............................. 1
1
1

R y g a .................................1
1
1
1
1

Rzym............................... 1
1

R ossya ........................... 1
1
1

Saksonia........................ 1
1
1

Królestwo Obojga
S y cy lii.......................1

1
Szwajearya....................1

1
1
1
1

S zw ecya .......................... 1
1

T oskania...................... 1
W ołoszczyzna..............l

1
1

W enecya..........................1
1
1

W ilno............................. 1
1

W irtem berg................... 1
W iedeń............................ 1

1
1

stop a ...........................
braccio (da panno)
sto p a ...........................
sto p a ...........................
łok ieć ..........................
s to p a ..........................
łok ieć ..........................
sto p a ...........................
sążeń ...........................
ło k ie ć .........................
ło k ie ć ........................
łok ieć m iern iczy ...
łok ieć tkacki............
stopa reńska............
palma holenderska.
p a sse to ......................
canna..........................
s to p a ..........................
arszyn ........................
sążeń ...........................
s to p a ........................
łok ieć k rólew ski., 
łok ieć h an d low y ..

palma.........................
canna.........................
sto p a ..........................
łok ieć ........................
sz ta b a .......................
k lafter......................
ruth........................... .
sto p a ..........................
łok ieć .........................
braccio ....................
en d a tz e ................... .
calebi........................
to ise ..........................
s to p a ........................
braccio a s e t a . . . .  
braccio di la n a .. .
stop a ........................
ło k ieć ........................
stop a ........................
sążeń ........................
sto p a ........................
ło k ie ć .......................

K8w

0.3023
0.0810
0.5133
0.288
0.576

3138
0.0660
0.3206
2.2440
0.5376
0.5376
0.6096
0.5688
0.3138
0.0944
0.6696
1.9926
0.3048
0.7112
2.1336
0.2833
0.5666
0.5653

0.2645
2.6455

0.3
0.6
1.2
1.8
3.0

0.2969
0.5938
0.5845
0.6411
0.6820
1.9812
0.3473
0.6372
0.6825
0.3248
0.6497
0.2864
1.8962,
0.3160
0.7791

cale | a rsz y n y
Cale

polskie

11.9262
26.8108
20.2230
11.3388
22.6776
12.3567 
26.2579 
12.621 
88.35 
21.166 
21.166
24.000 
22.394
12.3567 

3.717
26.3615
78.4515
12
28
84
11.1543
22.3086
22.2562

10.4156
104.1555

11.8112
23.6225
47.2449
70.8674

118.1124
11.6891
22.3782
23.0139
25.24
26.85
78.00 
13.6724 
25.0858 
26.8688 
12.7691 
25.5788 
11.2762 
74.6562 
12.4427 
30.6758

0.4259
0.9575
0.7222
0.4050
0.8099
0.4413
0.9378
0.4508
3.155
0.7559
0.7559

6/r 
0.7998 
0.4413 
0.1328 
0.9415 
2.8018

3/r
1

3.
0.3984
0.7967
0.7949

0.3720
3.7198
0.4218
0.8437
1.6873
2.5310
4.2183
0.4175
0.8349
0.8219
0.901
0.959
2.786
0.4883
0.8959
0.9596
0.4568
0.9135
0.4027
z .6663
0.4444
1.0956

12.6217
28.3742
21.4129

12
24

13.0773 
27.7891 
13.3570 
93.4990
22.4003
22.4003 
25.3995 
23.6999
13.0773 

3.9337
27.8987
83.0263
12.6998
29.6328
88.8984
11.8047
23.6095
23.5540

11.0229
V  10.2292

12.5
25.0
50.0
75.0
25.0 
12.3707 
24.7415 
24.3559 
26.7118
28.4157 
82.5485 
14.4697 
26.5487 
28.4356 
13.5352 
27.0704 
11.9338 
79.0097 
13.1683 
32.4646



M ia r y  w a g i w yra żo n e  w kilogram ach fra n c u zk ic h , w  fu n ta ch  ro s -
sy jsk ich  i polskich .

Kilogramy Rossyjskie Polskie
Nazwisko krajów francuzkie Fun­

ty
£
¥ Doli F un ­

ty
Łuty

Anglia.................. 1 funt handlowy 
(avoir du poid) 

1 funt troy...........
0.45359
0.37324
0.41891

1
0
1

10
87

1

31.95
47.68
70.44

1
0
1

3.7947
29.4538
0.8999

0.55995 1 35 25.76 1 12.1884
0.5 1 21 20.27 1 7.4565
0.49858 1 20 84.43 1 7.3449

Buenos-Ayros . . . 0.45939 1 11 66.59 1 4.2527
0.40491 0 94 88.5 0 31.9534
0.5 1 21 20.27 1 7.4565

E g ip t...................
Finlandya............

1 ro ttel.................
1 funt...................

0.44079
0.42508

1

1
1
2

7
3

42

32.0
62.42
40.54

1
1
2

2.7849
1.5451

14.9131
Grodno..........
Hamburg..............

1 funt...................
1 f. handl. wielki 
1 funt handl. mały
1 marka................
1 funt aptekarski. 
1 centnar.............

0.3685G
0.48460
0.46770
0.23385
0.35762

54.27549
135.68873

9/.„
1
1
0
0

132
331

ł?
17
13
54
83
51
32

5 7'91 
61.59 
78.80 
80.26 
54.28 
87.70

0
1
1
0
0

133
334

29.0847
6.2420
4.9085

18.4543
28.2215
27.1037
19.7596

0.46770 1 13 61.63 1 4.9086
46.77049 114 20 19.2 115 10.8528

1870.81944 4568 40 0.00 463 18.1102
0.46770 1 13 61.57 1 4.9084
0.45939 1 11 66.57 1 4.2527

Chiny...................

Konstantynopol.

1 funt skarbowy..
1 ,, handl........
1 ,, handl.mały

0.59294
0.58014
0.57587
1.28556

1
1
1
3

43
40
39
13 35.4

1
1
1
3

14.7913
13.7814
13.4447
5.4491

0.45899 1 11 57.59 1 4.2211
Królestwo Lom- 
bardzko-YVeneck
Lubeka.................
Medyolan............

1.00014 9 49, 44.11 9, 14.9256
0.48471 1 17 60.32 1 6.2506

1 funt w ie lk i.. . . 0.76312
0.32701

1
0

82
76

85.97
63.35

1
0

28.2212
25.8059

0.41862 1 2 12.9 1 1.0349
1.29298 3 15 10.3 3 6.0344
0.32149 0 75 35.1 0 25.3701

Niderlandy........
Norwegia..........

Norymberga.. . .

1 funt...................
1 funt handlowy.. 
1 „  monetny.. 
1 ,, aptekarski.
1 fun t...................
1 centnar.............

1.00023
0.49811
0.46799
0.34504
0.51021

51.02111

2
1
1
0
1

124

42
20
13
83
23
56

46.0 
73.9
68.1 
85.2 
58.24 
63.0

2
1
1
0
1

125

14.9322
7.3081
4.9314

27.2289
8.2630

26.2875

  *---------------------------------------------------------------------------------------------



Nazw isko kra jów
Kilogramy

frnncuzltie

Rossyjskie Polskie

Fun­
ty

Zolot. Doli
F un­

ty
Łuty

0.44747 1 8 86.25 1 3.3117
0.36888 0 b6 45.48 0 29.1095
9.22191 22 49 81.0 22 23.7390
0.40550 0 95 5.81 1 —

40.5504 99 2 5.04 100 —

0.46770 1 13 61.57 1 4.9084
0.23385 0 54 78.79 0 18.4542

51.44725 125 60 53.0 126 27.9152
0.43037 1 4 85.35 1 1.9621
0.42016 1 2 47.74 1 1.1569
0.33915 0 79 48.62 0 26.7641
0.40951 1 — — 1 0.3163

16.38046 40 — — 40 12.6501
163.80462 400 — — 403 30.5013

0.46714 1 13 48.95 1 4.8643
0.23345 0 54 69.80 0 18.4227

51.38557 125 46 9.0 126 23.0482
0.89098 2 16 83.48 2 6.3113

89.09845 217 54 92.0 219 23.1275
0.5 1 21 20.27 1 7.4565

49.99931 122 9 11.0 123 9.6531
0.42508 1 3 62.42 1 1.5451

51.00989 124 54 2.8 125 25.4017
170.03297 415 20 8.0 419 10.0058

0.33958 0 79 58.22 0 26.7977
0.64174 1 54 42.2 1 18.6422
0.47711 1 15 81.27 1 5.6506
0.30128 0 70 60.30 0 23.7754
0.46774 1 13 62.37 1 4.9112
0.56002 1 35 27.13 1 12.1933

56.00181 136 72 25.0 138 3.3352

Perm  1 fu n t.....................
P iem ont.................. 1 f u n t . ...................

1 rubbio ................
Polska......................1 fu n t .....................

1 cen tn ar..............
P ru sy ....................... 1 fun t .

1 m arka kolońska
1 cen tn ar..............

R ew el.....................1 fu n t.....................
Ryga....................... 1 fu n t.....................
Rzym......................1 fu n t.....................
Rossy a ...................1 fu n t.....................

1 p u d ....................
1 berkowiec.........

Saksonia...............1 fu n t.....................
1 m arka saksońs.
1 c en tn a r .. . .

Sycylia...................1 rotoli.............
1 k a n ta ro .. . .

Szwaj c a ry a ..........1 fu n t...............
1 c e n tn a r .. . .

Szwecya................1 fu n t..............
1 cen tnar. . . .
1 schiffunt. . .

T o sk a n ia ..............1 fu n t..............
Wołoszczyzna . . .  1fa o k a ...........
W enecya .............. 1 funt w ie lk i.

1 funt mały . .
Kr. W irtem bergs. 1 fu n t...............
W iedeń..................1 fu n t..............

1 c e n tn a r .. . .
M ia ry  pow ierzchn i n iektórych kra jów , w yrażone w hektarach  f r a n -  

— > - • - !  j -  • : częściach m o rg i p o lsk ió j .

Nazwisko krajów H ektary  j  
fraucuzkie

D iesiatiny
R ossyjsk ie

Morgi
P o lsk ie

A nglia................. 1 acre ............................ 0.40467 0.37041 0.72280
A ustrya............... 1 jo ch ........................... 0.57531 0.52660 1.02757
B aw arya............... 1 m orgen..................... 0.33876 0.31008 0.60507
F ran cy a .................. 1 0.91533 1.78612
N iderlandy.................. 1 b u n d e r ..................... 1 0.91533 1.78612
P iem o n t....................... 1 tawolo. 1.51972 1.39105 2.71441
Polska........................... 1 mórg 0.55987 0.51247 1
Prusy ........................... 1 m orgen........... 0.25532 0.23370 0.45603
Rossya.......................... 1 diesiatina. 1.09250 1 1.95134
Sycylia......................... 1 moggio......... 0.06998 0.06406 0.12500
Król. W irtembergskie 1 m orgen........... 0.31500 0.28833 0.56263

ut-Haas
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M iary  objętości c ia ł sypk ich  w yrażone w  hektolitrach francuzkich , 
czetwerykach rossyjsk ich  i korcach polskich .

N azwisko krajów
Hektoli­ Czetwe- Polskie

try
francuz.

rykł
rossyjskie

Kor­
ce Garnce

A nglia . .
1 q u a r te r ...............

0 .3635
2.9078

1 .3853
11.0826

0
2

9.0868
8 .6959

B aw arya . 2 .2044 8 .4015 1 23 .1093
Francya . 1 3 .8113 n 25
Niderlandy . . . .  1 mudde v. sak . . 1 3 .8113 » 25
Piem ont . 0 .2306 0 .8787 r 5.7638
Polska . . 1.28 4 .8784 1
Prusy  . . 0 .5 4 9 6 2 .0948 13.7407
Rossya . . 2 .0990 8.0 1 20 .4757
Saksonia . 1 .0290 3 .9218 25 .7249
Sycylia . . 0 .5555 2 .1170 ?) 13 .8864

M ia r y  objętości c ia ł c iekłych  w yrażon e w hektolitrach fra n c u z ­
kich , w iadrach  rossyjsk ich  i  garncach polskich-

Nazwisko krajów
Hektoli­

try
francuz.

Wiadra
rossyj­

skie

Garnce
polskie

A n g l ia .................... 1 g a l io n ................ 0 .0454 0 .3694 1.1358
A ustrya (W iedeń) 1 eymer do wina . 0 .5800 4 .7158 14.4999
B a w a r y a ............... 1 e y m e r ................ 0 .6783 5.5148 16 .9566
Francya ................ 1 hectolitre . . . 1. 8 .1308 25
N e a p o l.................... 1 b a r i l e ................ 0 .4363 3 .5471 10 .9064
N iderlandy . . . . 1 v e t ....................... 1. 8 .1308 25
P ie m o n t ................ 1 brent a ................ 0 .1956 1.5906 4 .8907
P o ls k a ................... 1 g a rn ie c ............... 0 .04 0 .3252 1.
P rusy  . . . . . . 1 e y m e r ................ 0 .6870 5 .5860 17.1755
R o ssy a .................... 1 w iad ro ................ 0 .1230 1 3 .0747
S a k so n ia ................ 1 e y m e r ................ 0 .6735 5.4763 16 .8382
Kr. W irtem bergskie 1 eymer (Hell-Eich) 2 .9368 23 .8786 73 .4205

„ (Triib-Eicb) 3 .0653 24 .9233 76 .6327

—   +1=*



TABELLA ODCHODU I PRZYCHODU POCZT W WARSZAWIE.

0  D  C H  <5 D  |  P R Z Y C H Ó D

W  j a k i e  d n i  i g o d z i n y

K ow ieński, a)  Do
P u łtu s k a , Łom ży, Su­
w ałk , Kowna, S t.P ete rs- 
burga, gubern ij pó łno­
cnych i  F in la n d y i.

W ozowa  z p ieniędzm i w papierach  we 
W torek i Sobotę o 9 rano, w ozowa  z p ie­
niędzmi i pakam i we W torek  i Sobo tę o 6 
wieczorem.

L istow a  codziennie o 9 rano, p rzy  k tó ­
rych  mogą być przew ożone osoby.

Wozowa p ienięż. w N ied.
Środę po p o ł., posyłkow a 

we W tor. i P ią t. przed  po ł.
Osobowo-listowa z C esar­

stw a w N iedz. i Środę po 
południu, nadto  sam a li­
stowa  we W to rek , P ią tek  
i  Sobotę rano.

b) Do P rzasnysza , Mła­
wy, przez Ń iborg do 
K rólew ca i P ru s  W scho­
dnich .

Wozowa i  listow a  we W to rk i i Soboty 
o 6 w ieczór, p rzy  k tó rych  od P u łtu sk a  do 
N iborga zabierać się inogą osoby.

Wozowa  i  listowa  we 
W torek  i P ią tek  przed  po­
łudniem .

J c) D o Czyżew a, Nura, 
S te rd y n i, Sokołow a i 
W ęgrow a.

Wozowa w Środę o 3 po połud . i Sobotę 
o 7 w ieczór.

Listow a  we W torek  i  Sobotę o 9 rano.

Wozowa  w Sr. i Sob. ran. 
Listow a  w Środę i Czw. 

p op o łu d n iu .

2. B iałostocki. Do W y­
szkow a, Zam brow a, T y ­
k o c in a , B ia łegostoku i 
G rodna.

" B rzesk o  - L itew ski. 
a) Do S ied lec , B iały, 
B rześc ia  L itew sk iego , 
M ińska gubernialnego, 
S m o leńska , M oskwy i 
gubernij w środkowej 
lło ssy i położonych.

Wozowa  ty lko  do T ykoc ina  w Sobotę 
o 6 w ieczór. ,

L is to w a ć  Środę o 9 rano iw  Sobotę o 6 
w iecz., p rzy  tej mogą się zabierać i osoby.

Wozowa  z p ieniędzm i w pap ie rach  we 
W torek  i P ią tek  o 5 po po łudn iu , wozowa  
z p ieniędzm i i pakam i w Środę o 5 i  w  So­
bo tę o 8 po południu.

L istow a  codziennie, przy  pocztach  w o­
zowych w Pon iedziałek , W torek i P ią tek  
m ogą się zab ierać podróżni.

Wozowa we W torek  w po - 
ludnie. ,

Listow a  w Środę i Sobo­
tę  w południe.

W ozowa  w Środę i  So­
botę rano.

Osobo.-listowa ty lko  od 
B rześcia  L it. w Czw artki i 
P on ie .rano , z dalszych zaś 
m iejsc w Cesarstw ie w Śro­
dę, P iątek  i Niedz. w poł.

"3)~Do S okołow a, Nura, 
Czyżewa, C iechanowca, 
W ęgrow a, Łukow a i Że­
lechow a.

Wozowa w Sobotę o 8 w ieczór.
Listo w a  w  N iedzielę i Czw artek o 5 po 

południu .

Wozowa  w Sobotę rano*. 
L istow a  we W tor. i  P ią ­

te k  w połudn ie.

c) Do Radzynia, P arcze­
w a , W łodaw y, K ocka 
i Lubartow a.

W ozowa  w Sobotę o 8 wieczór.
L istow a  w P on iedz ia łek  i  C zw artek o 5 

po południu .

Wozowa  w Sobotę rano. 
L istow a  we W tor. i P ią­

tek  w południe.

4. Lubelski, a ; Do G ar­
w o lina , M oszczanki, 
Iw ango roda, K urow a i 
L ub lina , oraz n a  trak ty  
uboczne do O pola, No­
wej A lexandryi i K azi­
m ierza.

Wozowa we W torek  i P ią tek  o godz. 
9 rano.

Osobowo-listowa  codziennie dwa razy: 
o 10 rano i o 6  po południu .

Wozowa  w Środę i So­
botę w ieczór.

Osobowo - listowa  co­
dziennie w połudn ie.

b) Do P ia sk , Siedliszcza, 
Chełm a, D ubienk i iS te - 
pankow ic.

W ozowa ja k  do L ublina.
L istow a  w N iedz ielę , W to rek , Czwar­

te k  i P ią tek  o 10 rano.

Wozowa w Sr. i Sob.wiec. 
Listow a  w N iedz., W tor., 

Czw art. i Sobotę w po łud .

C) Do Cesarstwa: do Uści- 
ługa, Ż ytom ierza, Ber- 
dyczewa, K ijowa, Char­
kow a, O dessy, i  p o łu ­
dniow ych gubernij.

Wozowa  ja k  do Lublina.
Listow a  w N iedzielę i Czw artek o 1C 

rano, nadto do U ściługa i W łodzim ie 
rza ty lko  we W to rek  i P ią tek  o tejże 
godzinie.

W ozowa w Środę i So­
botę po południu .

L istow a  w Niedz. i  Czw. 
w połudn ie.

d) Zamojski: do Krasne- 
gostaw u, Zam ościa, T o­
m aszow a, Tarnogrodu 
Janow a.

W ozowa  ja k  do L ublina.
L istow a  we W torek  i P ią tek  o 6 po po 

łudn iu .

Wozowa  w Środę i So­
botę po południu .

O sobow o-listow a  z Z a­
m ościa w Czw artek w po ł.

L istow a  w P onied ., Ś ro­
dę i Sobotę w połudn ie.

e) Do L ubartow a, Par 
czewa, W łodaw y, K ock;

W ozowa ja k  do Lublina.
L istow a  w P ią tek  o godz. 6 po połu  
dniu.

Wozowa  w Sobotę wiecz. 
Listow a  w P on iedziałek  

i Sobotę w po łudn ie .
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f )  Do  G alicy i przez T ar­
nogród.

W ozowa ja k  do Lublina.
L istow a  we W torek  i Sobotę o 6 po 

jo łudn iu .

W ozowa w Środę po po i. 
L istow a  codziennie K o- 

cją żelazną w nocy.

g) Do Łukow a, Żelecho­
wa, Opatowa, O strow ca 
i  O żarow a.

Wozowa we W torek  o 9 rano, w Sobotę 
o 5 po południu .

L istow a  we W torek  i P ią tek  o 6 po po ł.

W ozowa w Środę i So- 
>otę po południu. 

L istow a  w też dni w po ł.

h) Do Nowej A lexandryi. Wozowa we W torek  o 9 rano i Sobotę 
o 5 po południu.

Osobowo-listowa codziennie o 6 po poł.

Wozowa we W tor. i P ią ­
tek  po połudn iu .

Listow a  codzien. w po ł.

5. K ozienicki. Do Gó­
ry , M niszewa i K ozie­
nic.

Wozowa w P oniedz iałek  o 4 i p ó ł po 
południu.

Osobowo-listowa w P oniedz . i  Czw ar­
tek  o 4 i pół po południu .

Wozowa w Czwartek po 
południu.

Osobowo-listowa w N ie­
dzielę i  Czw artek po poł.

6. K rakowski, a) Do
G rójca i Radom ia.

Wozowa w Środę o 4 po południu , 
w Sobotę o 6 po południu .

Osobowo-listowa codzien. o 5 i pół w iec.

Wozowa we W tor. i P ią ­
tek po południu .

Osobowo-list. codz.rano.

b) Do Suchedniow a,K ielc, 
Jęd rze jow a , M iechowa, 
M ichałow ic i doA ustry i.

W ozowa ja k  do Radomia.
L istow a  w Poniedziałek , Ś rodę, P iątek  

i Sobotę o 5 i pó ł po połudn iu .

Wozowa we W tor. i P ią ­
tek po po łudn iu .

L istow a  w N iedz.,W tor., 
Czw artek i P ią tek  rano.

c) Do Żarnow ca i Skalb­
m ierza.

Wozowa ja k  do Radomia.
L istow a  w P oniedziałek  i P ią tek  o 5 

i pół wieczór.

Wozowa we W tor. i P ią ­
tek  po południu .

Listow a  w P on . iP ią t.  r.

d) Do O strow ca, O pato­
wa, Ożarowa, Zawiclio- 
sta, Sandom ierza i  S ta­
szowa.

W ozowa w P ią tek  o 9 rano , w Sobotę
0 6 w ieczór. , *

L istow a  w N iedz ie lę , Ś ro d ę , Czwartek
1 Sobotę o 5 i p ó ł po połudn iu .

Wozowa we W torek i So­
botę po południu .

L istow a  w Nied., P o n ie ­
działek , Środę i P iąt.rano .

e) D o O poczna, K oń­
sk ich , P rzedborza, Iłży , 
Zw olenia i Solca.

W ozowa ja k  do Radom ia. ,
Listow a  w P oniedz ia łek  i Środę o 5 

i pó ł w ieczór.

Wozowa we W tor. po poł. 
Listow a  w N icdz. i Ś ro­

dę rano .
f )  Do Chm ielnika, B uska

i S topnicy .
Wozowa j a k  do Radom ia.
L istow a  w Środę i  Sobotę o 5 i pó ł po 

p o łudn iu .

Wozowa we W tor. i P ią ­
tek  po południu .

L istow a  w P on . i P ią t. r.

7. Piotrkow ski- Do
Mszczonowa, Rawy, T o ­
m aszow a,Piotrkow a, Ra­
dom ska i Częstochow y.

Wozowa we Środę o 4 po połudn iu . W ozowa w’e W torek  po 
połudn iu .

8. C zęstochow ski (Ko­
leją żelazną), a j Do Ru­
dy Guzów ., Skierniew ic, 
P io trk o w a , C zęstocho­
w y ,  Zaw iercia i G ranicy .

Za g ran icę : do P rus 
A ustry i i państw  euro­
pejsk ich  po łudu . i  zach

L istow a  codziennie o 4 i pó ł po po łud . L istow a  codzien. w nocy.

b) Do M szczonow a, R a­
wy, Tom aszow a, W olbo­
rza, Ż arek, p i l ic y ,  Dą 
brow y i O lkusza.

L istow a  codziennie o 4 i pół po połud L istow a  codzien. w nocy.

c) D o,W ielunia, Krzepic 
w si 8 w. A nny i K oniec 
pola .

Listow a  w Środę i  Sobotę o 4 i p ó ł po 
południu .

L istow a  w P oniedziałek  
i C zw artek w nocy.

9. K alisko - Fabrycx
n y . a) do Łow icza,O sin 
S trykow a i Zgierza.

Wozowa w Czwartek o 5 po południu 
K onna  w Niedzielę i we W torek  o 4 i pó 

po p o łudn iu .

Wozowa w Środę rano . 
K onna  w P ią tek  i Środę 

w nocy.
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6) Do  Ł o d z i, P ab ian ic, 
Ł ask u , Zduńskiej W oli, 
S ieradza, B łaszek  i  K a­
lisza.

Wozowa ja k  do Łow icza. 
Osobowo-listowa codziennie przez Ro­

kiciny koleją żelazny o 4 i p ó ł po po łud .

Wozowa ja k  z Łow icza. 
Osobowo - listowa  przez 

R okiciny  ko le ją  żelazną, 
codziennie w nocy.

c) Do W idaw y, W arty  i 
Szczercowa.

Wozowa ja k  do Sieradza.
Listow a  w N iedzielę i Czw artek o 4 i pół 

po południu .

Wozowa w Środę rano. 
Listotoa we W tór. i  P ią ­

tek rano.

cT) Do Złoczewa, W ielu­
n ia , N aram nic, W ieru­
szowa, P raszk i, i za gra­
nicę: do K em pna i L and- 
sberga.

Wozowa ja k  do Sieradza.
L istow a  wNiedzielę i Czw artek o 4 i pół 

po połudn iu .

Wozowa w Środę rano. 
Listow a  w P oniedziałek  

i Czw artek rano.

10. Kalisko-Słupecko- 
Toruński. a)  Do Łow i­
cza, K utna, K rośniew ic, 
K o ła , K o n in a , S łupcy, 
Poznan ia , T u rka , Ceko- 
w a , K a lisza , W łocław ­
k a ,  S łużew a, T orun ia  
i G dańska.

Wozowa we W torek  i Sobotę o 5 po 
południu.

Osobowo-listowa codziennie o 4 i pół 
po południu.

Wozowa w P oniedziałek  
i P ią tek  rano.

L istow a  codziennie 
w nocy.

6) Do B łonia, Serok i So­
chaczewa.

W ozowa we W to re k , C zw artek i So­
botę o 5 po połudn iu .

L istow a  we W torek, C zw artek i Sobo­
tę  o 5 po po łudn iu .

W ozow a  i listowa w P o ­
n iedzia łek , Środę i P ią tek  
rano.

c) Do Łęczycy, O zorko­
w a i Bałdrzychow a.

Wozowa we W torek  o 5 po połudn iu . 
Listow a  w P oniedz iałek , W torek , Ś ro­

dę i Sobotę o 4 i pó ł po po łudn iu

W ozowa w Ponied, rano. 
L istow a  w N ied ., W to r ., 

P ią tek  i Sobotę w połud.

d) Do P łocka , G ostynina 
i  G ombina.

Wozowa we W torek  o 5 po południu . 
L istow a  codziennie o 4 ip ó łp o p o łu d .

W ozow a  w P ią tek  rano. 
L istow a  codzien. w poł.

e) Toruński, od K rośn ie­
wic doW łocław ka, B rze­
ścia K ujaw s., N ieszawy, 
Służewa, i za granicę: do 
T o run ia  i G dańska.

Wozowa we W torek  o 5 po południu . 
Osobowo-listowa codziennie o 4 i pó łpo  

południu.

W ozoioa w P oniedz ia łek  
rano.

L istow a  codzien . w p o ­
łudnie.

f )  Do Ciechocinka. Wozowa we W torek  o 5 po południu . 
fjis tow a  od 3 (15) m aja do 3 (15) w rze­

śn ia  codzien. o 4 i pół po po łud ., w po­
zostałym  zaś czasie w Sobotę o 4 i pół po 
połudn iu .

W ozoioa  w P onied , rano . 
L istow a  od^ 3 (15) m aja 

do 3 (15) w rześn ia codzien. 
w południ,e, w pozosta łym  
czasie w Środę w połud .

11. P łock i, a) Do Zakro- 
czym ia , P ło ń s k a , B o­
dzanowa, P łocka ,L ipna , 
i za g ran icę : przez Go­
lub do P rus.

Wozowa w P ią tek  o 5 po południu . 
Listoioa w eW torek i Czw artek o 9 rano.

W ozow a  w Czw artek po 
południu.

L istow a  w N iedz. i P ią ­
tek  po połudn iu .

b ) Do Nowegodworu i 
N asielska.

Wozowa w P ią tek  o 5 po południu . 
L istow a  codziennie o 9 rano.

W ozow a  we Czw artek po 
po łudn iu .

Listow a  codzien. po po ł.
c) Do Radzymina. Wozowa i osobow o-listow a  w P on ie­

działek  i Czw artek o 5 po południu .
W ozow a  i osobowo-listo­

w a  w P oniedz . i Czw artek 
p rzed  południem .



JARMARKI KRAJOWE.

Adam ów , gub. lubcl., pow iat łukow ski, ja r ­
m arków  6; w pon iedziałk i: po ś. K azim ie­
rzu, przed ś. F ilipem  i Jakóbein , przed ś. 
Janem  C lirzcicielein, po ś. Bartłom ieju, po 
ś. Jadw idze, po ś . A ndrzeju.

A leksandrów , g. w ar., p . łęczyc., ja rm arków  
6; w p ią tk i: po ś . W alentym , przed N iedzielą 
K w ietnią, przed Zielonem i Św iątkam i, po ś. 
B artłom ieju , po ś . Rafale, przed W igilią 
Bożego N arodzenia.

Andrzejów , g. p ło c ., p . o s tro łęc ., ja rm arków  
6; w poniedziałk i: po ś. K azim ierzu, po 
W niebow stąpieniu Paósk iem , po ś . Piotrze 
i Paw le, po ś. Bartłom ieju, po ś . F ranc i­
szku Serafickim, po ś. M arcinie.

A nnopol v. Rachów, g. lubcl., p. zam oj., ja r ­
m arków 6; w pon iedziałk i: po ś. W alentym , 
po N iedzieli B iałej, i we w torki: po ś. S ta ­
nisław ie, po ś. Annie, po ś. S tanisław ie 
K ostce, po N iepokalanym  Poczęciu  
N . P . M.

Augustów , g. august., p . august., ja rm arków  
6; we w torki: po 3ch K rólach, po N iedzieli 
Kwietniej, po ś. A ntonim , po ś. W incen­
tym , po ś. Bartłom ieju, po ś. M arcinie.

B ab iak , g. w arsz., p . w łocław ., jarm arków  6; 
we w torki: po 3ch K rólach , po ś. -Janie 
B ożym , po ś. Zofii, po ś. M ałgorzacie, po 
N arodzeniu N. P . M., po ś . Teodorze. 

B aka larzew , g. i p. august., ja rm arków  G; 
we w torki: po O czyszczeniu N. P . M., po 
N iedzieli Srodopostnej, po s'- W ojciechu, 
p rzed ś. Janem  Chrzcicielem , po ś- J ak ó - 
bie Apostole, po W szystk ich  Św iętych. 

B alw ierzyszk i, g. aug ., p . m a ry am p o l-,J a r­
m arków  3; we w torki: po Zielonych Świą­
tkach . po s . M aryi Magdalenie, przed  ś. 
M ichałem.

B aranów , p . i g. lubel., jarm arków  6; w p o ­
n iedziałk i: po ś. Agnieszce, po N iedzieli 
Zapustnej, po Niedzieli K wietniej, po ś. 
M aryi M agdalenie, po W niebow zięciu N. 
P . M aryi, przed  ś . Szymonem Ju d ą . 

Będków , g. w arsz., p . raw ski, ja rm arków  6; 
we środy: po ś . Agnieszce, po 8. Józefie, 
p rzed  Znalezieniem  ś. Krzyża, po 8. Bar­
tłom ieju, przed  ś . Szymonem Ju d ą , po s . 
K atarzynie.

Bełchatów , g. w arsz., p . p io trkow ., ja rm ar­
ków 6: w poniedziałek po Niedzieli S rodo­
postnej, p rzed  ś. S tanisław em , we w torek 
po s. E razm ie, w pon iedziałek  przed  Naro­
dzeniem  N. P . M aryi, po SS- A niołach 
S tróżach, we w torek przed wigilią Bożego 
N arodzenia.

Bełżyce, g. i p. lubel., ja rm a rk ó w  6; we środy: 
po N ie d z ie li  B iałej, po ś. S ta n is ła w ie , po
ś. M ałgorzacie, po ś. M ichale, po W szy­
s tk ich  Świętych, po  ś . Ł ucy i.

Bendzin, g. radom ., p . o lkus., jarm arków  6; 
we środy: po 3ch Królach, po N iedzieli S ro ­
dopostnej, po ś. W ojciechu, po s. P io trze 
i Paw le, po  ,N arodzeniu N .P .  M aryi, po
W s z y s tk ic h  Ś w ię ty ch .

B ia ła , g. w arsz., p. raw s., jarm arków  4; we 
środy: po ś . W ojciechu, po s. Jakób ie , po 
dniu  2 (14) w rześnia, przed  ś . B arbarą.

B ia ła , g. lubel., p . b ia lsk i, ja rm arków  2; we 
w torki: po Z ielonych Św iątkach p . s t. kał., 
po ś. Annie p . now . kal- 

B ia łaczów , g. radom ., p. opoczyńs., ja rm ar­
ków 2; we w torki: przed  ś. S tanisław em , 
przed  ś . Janem  Chrzcicielem .

B iałobrzegi, g. i p. radom s., ja rm arków  6, 
we środy: po ś . W alentym , po ś. M arku 
Ew angeliście , przed ś. Janom  Chrzcicie­
lem, po ś . Rochu, po ś. Ł ukaszu , po ś. 
Ł ucy i. .

B ielaw y , g. w arsz., p . łow ić., ja rm arków  5; 
we w torki: po ś. Józefie, p rzed  s. F ilipem , 
po  N aw iedzeniu N .P .  M aryi, przed s. Szy­
monem dudą, przed ś. Tom aszem  Aposto. 

B ielsk , g. i p . p łock i, ja rm arków  6; we środy: 
po Niedzieli Kwietniej, po W niebow stąpie­
n iu  P ańsk iem , p rzed , ś. Janem  C hrzcicie­
lem , po ś. A nnie, po Ścięciu  s . Jan a , po s. 
U rszu li. , , „

B ieżuń , g- płoc. p. m ław s., jarm arków  6;,we 
w torki: po 3ch Królach, po N iedzieli Sro­
dopostnej, po s. S tanisław ie, po s. Małgo­
rzacie, po N arodzeniu N. P . M aryi, w 2gi 
w torek  po ś. M ikołaju. ,

B iłgora j, g. lubel., p . zam oj.. ja rm arków  b; 
we w torki: po 3ch Królach, po s. M acieju, 
po Zw iastowaniu N. P . Maryi, po s. M aryi 
Magdalenie, po W niebow zięciu N. P . 
M aryi po ś. F ranciszku  Serafickim . 

Biskupice, g. i P- lubel., ja rm arków  5; we 
w torki: po 3ch K rólach, po s. W ojciechu, 
po ś . S tanisław ie B iskupie, po śś. Ko- 
źmie i D am ianie, po ś. M arcinie B isk. 

B łaszk i, g. w arsz.. p. ka lis ., ja rm arków  6: 
we w torki: po O czyszczeniu N. P . Maryi, 
po Przew odniej N iedzieli, po ś . A ntonim , 
po ś. Rochu, po ś. M ichale, po ś . Kata­
rzynie.

Błonie , g. i  p- w arszaw ., ja rm arków  6; we 
wrto rk i: po O czyszczeniu N. P. Maryi, p<> 
Niedzieli Kwietniej, po S. Trójcjr, po s. 
Augustynie, po ś. Ł ukaszu , po 8. Kata­
rzynie.

Bobrow niki, g. p ło c ., p . lipnow s., ja rm ar­
ków 5; we ś ro d y : po O czyszczeniu N. P . 
M aryi, po ś. W ójcie., po W niebowz. N. P- 
M., po ś. F ran . Serafic., po ś. A udrz. 

B obrow niki, g. i p. lube l., jarm arków  6 
w pon iedziałek  po ś. M acieju, we .wtorki 
przed  ś . F ilipem  i Jakóbein , po S. Troj



c y ,  p o  N a w ie d z e n iu  N . P .  M a ry l, po  s- 
J a d w id z e , p rz e d  ś .  M ik o ła jem .

B o d z a n ó w , g. i p- p ło c . ,  ja rm a rk ó w  6; we 
c z w a rte k  p o  N a w ró c e n iu  ś .  P a w ła ,  we ś ro ­
d y: p o  N ie d z ie li  S ro d o p o s tn e j ,  p o  ś . S ta ­
n is ła w ie , p o  ś ś .  K oźm ie  i D a m ia n ie , p o  s . 
Ł u k a s z u  E w a n g e liśc ie ,  p o  ś . K lem en sie .

B o d z e n t y n , g. ra d o m ., p . o p o c z y ń .,  ja r m a r ­
k ó w  6: w p o n ie d z ia łe k  p o  N aw ró cen iu  s . 
P a w ła , p o  ś . K az im ie rzu , w e ś ro d ę  p o  ś . 
S ta n is ła w ie , w p o n ie d z ia łe k  p o  ś .  M ary i 
M ag d alen ie , p rz e d  ś .  I d z im , p o  s .  M ar­
c in ie .

B o g o r y a , g . ra d o m ., p .  sa n d o m ., ja rm a rk ó w  
6 ; we w to rk i:  p o  N ie d z ie li  P rz e w o d n ie j,  
p o  R o z e s ła n iu  A p o s to łó w , p o  ś . D o m in i­
k u ,  p o  ś .  M ateu szu , p o  ś . Ł u k a s z u ,  p o  ś . 
Ł u c y i .

B o le s ła w ie c ,  g . w a rsz ., p . w ie lu ń ., j a r m a r ­
k ó w  6; wT p o n ie d z ia łk i:  po  N . P .  M. G ro ­
m n ic z n e j, w p o n ie d z ia łe k  3ci p o  W ie lk ie j-  
n o c y , w p o n ie d z ia łe k  p o  ś . T ró jc y , p o  ś. 
M a łg o rzac ie , p o  ś .  M a teu szu , p o  s . Ł u c y i .

B o l im ó w  g. w arsz . p .  ło w ić .,  ja rm a rk ó w  6; 
w e w to rk i:  p o  3 ch  K ró lach , p o  ś . K azi­
m ie rzu , p o  ś . U rb a n ie , p o  ś . f A n n ie , p o  
N a ro d z e n iu  N . P .  M a ry i, po ś . M arc in ie .

B r d ó w ,  g . w a rsz .,  p . w ło c ła w ., ja rm a rk ó w  6; 
w p o n ie d z ia łe k  po  ś . P aw le  P u s te ln ik u ,  
p o  ś . K az im ie rzu , w e w to re k  p o  ś . S ta n i­
s ła w ie , w p o n ie . p o  N aw ied z . N . P . M ary i, 
p o  ś . M ic h a le , p o  ś . M a rc in ie .

B r o k , g. p ło c .,  p .  o s tro łę c . ,  ja rm a rk ó w  5; w e 
c z w a rtk i:  po  ś . A g n ie szc e , p o  ś . G rzeg o ­
rzu , p o  ś .  M a łg o rzac ie , p o  s . M icha le, p o  
ś . Ł u c y i .

B r u d z e w , g. w a r s z ,  p .  k o n ió .,  ja rm a rk ó w  6; 
w e w to rk i:  p o  ś. K o n s tan cy i, p r z e d  W ie l­
k a n o c ą , p o  ś . S ta n is ła w ie , p o  P rz e m ie n ie ­
n iu  P u ń sk iem , po  ś .  F ra n c is z k u  B o rg ia -  
szu , p rz e d  B o żem  N a ro d z e n ie m .

B r z e ś ć , g. w arsz  , p .  w ło c ła w .,  ja rm a rk ó w  6 ; 
w e w to rk i:  p o  O c z y sz c ze n iu  N . P . M ary i, 
po  N ie d z ie li  I lw ie tn ie j, p o  ń. T ró jc y , p o  ś. 
A n n ie , p o  ś. M ich a le , p o  ś . K a ta rz y n ie .

B r z e s k o , g . r a d o m .,p .  in ie c h o w ., ja rm a rk ó w  
6; we w to rk i:  p o  N a w ró c e n iu  ś . P aw ła , 
p o  ś . E zech ie lu .^  p o  ś. F lo re n ty n ie ,  p o  s . 
B a r tło m ie ju , po ś: K a ta rz ., p o  ś . Ł u c y i.

B r z e z i n y , g . w a rsz .. p .  r aw s , ja rm a rk ó w  6; 
w e c z w a rte k  p o  s . P a w le  P u s te ln ik u ,  p o  
ś . G rzeg o rzu , w  ś ro d ę  p rz e d  Z n a lez ie ­
n iem  ś . K rzy ża , w e c z w a rte k  p o  ś. A n n ie , 
p o  P o d w y ż s z e n iu  ś . K izy ża , p o  ś . K ata­
rzy n ie .

B r z e ź n i c a , g. w a rsz .,  p . p io trk o w ., ja r m a r ­
k ów  6; w p o n ie d z ia łk i :  po  ś .  W a le ń .,  po  
N ie d z . K w ie t ,  p o  W n ie b o w stą p . P a ń s k .,  
p rz e d  ś . W a w rz y ń  , p o  ś . M a te u ., p o  N ie p . 
P o c z . N . T . M.

B u r z e n i n , g. w a rsz ., p .  s ie ra d z  , ja rm a rk ó w  
6; w e ś ro d y :  po  3 ch  K ro i., p o  ś .  M acie ju , 
po  N ie d z . K w ie t., po  ś .  M ar. M agd., p o  ś. 
B a r t ł . ,  po  ś . Ł u k a s z u .

B u s k ,  g . ra d . ,  p . s to p n i .,  jarm arkó> v  5; w e 
ś ro d y :  p o  3ch  K ró l., po  N ie d z . S ro d o p .,  
ja rm a rk  c ią g ły  4 -m ie s ię c z n y  p rze z  czas 
k ą p ie l i  le tn ic h , o d  d . 20 m a ja  (1 czerw ca),

d o  d . 19 w rz e ś . (1 p a ź d z .)  trw a ją c y , z w y ­
łąc z e n ie m  N ie d z ie l i s ^ i ą t  u ro c z y s ty c h , 
w e ś ro d ę  p o  W sz y s t .  S S ., p o  N ie p o k a la . 
P o c z . N . P .  M.

B y c h a w a , g. i p .  lu b e!., ja rm a rk ó w  6; we 
ś ro d y : p o  3oh K ró l., po  N ied z . S ro d o p o sK , 
p rze d  ś . F ilip , i J a k ó b .,  p o  ś .  M ar. M agd ., 
p o  ś . M a teu ., p o  ś . U r s z u li .

C e g łó w , g . w a rsz .,  p .  S tan i., n ie  m a ja rm a rk ó w .
C h ę c in y , g. ra d o m ., p .  k ie l . ,  ja rm a rk ó w  6; we 

w to rk i:  p o  ś . M acie ., p o  ś . W ó jc ie ., po  ś . 
P ip t .  i P aw le , po  N ar. N . 1’. M., p o  W szy s t. 
S Ś . ,  p o  N ie p o k . P o c z . N . P .  M.

C h e łm ,  g. lu b .,  p . k r a s n o s t . ,  ja rm a rk ó w  6; 
w e w to rk i:  p o  Z w ia s t. N . P .  M . p . s. k a ł. ,  
p o  ś . M ik . p . s . k a l. ,  p r z e d  ś . J a n .  p . n . 
k a ł. ,  po  N a r . N . P . M .  p .  s. k a ł. ,  po  O p ie ­
ce  M at. B  p . s. k a l. ,  p o  ś . A n d rz . A p . p . n . k .

C h m ie ln ik , g. r a d .,  p .  s to p n i ,,  ja rm a rk ó w  6. 
we c z w a r te k  po  3 ch  K ró l., p o  ś . J ó z e f ie ,w e ’ 
ś ro d ę  p o  ś. W ic ie ,  we c z w a r tk i :  p r z e d  ś. 
Id z im , p o  ś. M ich ., p o  ś . A n d rz . A p o s t.

C h o c z , g. w a rsz ., p . k a l is . ,  ja rm a rk ó w  4 ; wc 
w to rk i:  p r z e d  ś . F i lip , i J a k ó b . ,  po  ś . B a r tł .  
p o  ś . J a d w i. p o  ś . M arc in ie .

C h o d e c z ,  g. w a rs z .,  p . w ło c ła w ., ja rm a rk ó w  
6: w p o n ie d z ia łe k  po  O czy sz . M. P .  M ., ŵ e 
w to re k  p o  ś .  J ó z .,  w p o n ie d z . p rze d  ś . F i ­
l ip . i J a k . ,  p o  ś , D o m in .,  p o  ś . J a d w id z e  
i T e re s s ie ,  p rz e d  ś . T o m a sz e m  A p o s t.

C h o r z e l le ,  g. p ło c .,  p .  p r z a s . , ja rm a rk ó w  6; 
w p o n ie d z ia łk i :  p rz e d  Z a p u s t. ,  p o  N ied z . 
K w ie t., p o  ,B o ż . C ie le , p o  N ar. N . P . M ., p o  
W sz y s t .  Ś S ., p o  N iep . P o c z . N . P .  M.

C ie c h a n ó w ,  g . p ło c .,  p . p r z a s .,  ja rm a rk ó w  6; 
we ś ro d y : po  ś . W e ro n ., p o  N ied z . Ś ro d o ., 
po  ś . S ta u is .,  p o  ś . M agd ., p o  N a r . N . P .  M. 
p o  ś . M arc in ie .

C ie c h a n o w ie c , g. au g ., p .  ło m ż y ń .,  j a r m a r ­
k ó w  6; w  p o n ie d z ia łk i :  p o  O c z y . N . P . M. 
n a  ś. W o je . s z eśc io d n io w y , p o  B o ż . C ie le , 
p rz e d  ś . W aw rz ., p o  ś . M a te ., p o  ś . A n d rz .

C ie p ie ló w ,  g. ra d o m ., p .  o p a to w ., ja rm ark ó w  
6; w e w to rk i:  p o  ś .  F a b .  i S e b a s t. ,  p o  s . 
J ó z .,  p o  ś . Z ofii, p o  ś . A n n ie , p o  s . Ł u k a . ,  
p r z e d  ś . M ik o ła je m .

Ć m ie ló w , g. ra d .,  p .  o p a t , ja rm a rk ó w  6; w p o ­
n ie d z ia łk i :  p o  ś .  P a w . P u s t . ,  p o ś .  K azira ., 
p rz e d  ś. F lo ry a .^  p o  W n ie b o w z . N . P .M . ,  
p o  ś. J a d w i .,  p o  ś . E lż b ie c ie .

C z e la d ź ,  g. ra d ,,  p .  o lk u s .,  j a r m a r k ó w 6; we 
ś ro d y :  p rze tl  ś . A g n ie sz ., po  ś .J ó z . ,  p o  ś. 
S ta n is . ,  po ś .  A n n ie , po  ś . M at., po  ś. M arc.

C z e m ie r n ik i ,  g . i p . lu b ., ja rm a rk ó w  6; wo 
w to rk i:  p o ś .  A g n ie ., p o  Z w ia s t., N . P .M . ,  
p o  ś . S ta n is .,  p o  ś .  P io t .  i  P a w ., p rz e d  ś. 
Szy m o n em  J u d ą ,  p o  ś . A n d rz . A p o s t.

C z e r s k , g . i p . w a r .,  ja rm a rk ó w  6; we w to r­
k i: po  3ch  K ró l., p rz e d  ś . J a n .  C h rz c i. ,  po  
ś . J a k .  A p o s t .,  p o ś .  M ich ., p rz e d  s. S z y ­
m o n . J u d ą ,p r z e d  ś . T o m . A p o s t.

C z e r w in , o s a d a  w ie j s k a ,  g. p ło c .,  p .  o s tro łę c . ,  
ja rm a rk ó w  6; we w to rk i: po  s'. A g n ie sz ., po  
N ie d z . Z a p u s t. ,  po  N ied z . Kw iet , p o  s .  M ar. 
M ag d ., p o  ś. M ich ., p o  ś . Ł u c y i .

C z e r w iń s k ,  g. i p .  p ło c . ,  ja rm a r .  we w to rk i: 
p o  3ch K ró l., p o  ś .  W o je ., p o  u. M ałgo ., p o  
N a r . N . 1*. M ., p rz e d  ś. S zy ra . J u . ,p o  s. M arc.
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Częstochowa, g. w arsz., p . Wieluń, ja rm a r­
ków 6; w pon iedziałk i: po a. Agni,e., po 
N iedz. Kwiet., we śro. po Zielo. Sw jąt., 
w poniedziałk i: p a  ś. W icie, po ś. M ich., 
po ś . Łucyi.

C z y żó w , g. p ło c ., p . o s tro ł., ja rm ar. 6; we 
w torki: p o ś . M acie., p o ś . S tan ., po ś. J a k ., 
po 8. M ich., p rzed  8. Szym. Ju .,p o N ie p . 
P ocz. N . P . M aryi.

D ąbie, g. w ar., p . łęcz., ja rm ar. 6; we w torki: 
po ś. G rzeg:, po ś. S tan. B isk ., p o ś . J ak . 
Ap., po s. Jadw ., po ś. M arc., po ś. Ł ucyi.

D ąbrowice, g. war., p. gostyń ., jarm ar. 6; we 
czwar. po Niedz. Such , we w tor.po  s. S tan., 
we czw art : p rzed  Boż. C ia ł., po N. P . M. 
Sn., p o ś .  Jadw i., po  Niep. P ocz. N. P . M.

D aleszyce , g. rad ., p . k ie lec., ja rm arków  2, 
w środy , przed  ś. F il. i Jak ., po ś. Mich.

Denków, g. rad ., p . opat., ja rm arków  niem a.
D obra, g. w ar., p. ka li., ja rm ar. 6; w po­

niedziałk i: po ś. W aleń., po Niedz. Prze;w.,
p o ś .  T ró j., po ś. M ate., po W szyst. SS., 
przed  ś. Tom aszem  A post.

Dobre osada, g. w ar., p. s tan isł., ja rm ar. 6; 
we w torki: po N iedz. S tarozap., po s. Jó z ., 
po ś. S tani., po ś. A nto., po Przem ie. 
P ań s ., po ś . A ndrz. A post.

D obrzyń nad  D rwęcą, g. p łoc ., p . lipno., ja r ­
m arków  6; we w torki: po N iedz. K w iet;, 
po ś. S tani., p rzed  ś. J a n . C hrzci., po ś. 
B artł., po ś. Jadw i., po ś. K atarz.

D obrzyń n a d  W isłą, g. p łoc ., p . Ijpno ., j a r ­
m a rk ó w ^ ; w pon iedziałk i: po s. Mac., po 
N iedz. Ś rodop., po W niebow st. P ań s ., po 
ś . Mar. M agda., po ś. F ranc . Serafic., po 
N iepok. P ocz . N. P . M.

D robin, g. i p . p łoc ., ja rm ar. 6: w środę po 
Z w iast. N. P . M., we w tor. po ś. S tanis., 
w środę po ś . Anto. P adew ., po ś . Mar. 
M agd., we w torek  p rzed  ś. Szym . J u .,w e  
środę po ś. K atarz .

D rzew ica , g. rad ., p . opocz , ja rm ar. 6; we 
w tork i: po 3ch K ról., po Zw iast. N. P . M., 
po ś. P io t. i Paw ., po ś. Annie, po Nar.
N. P . M., po ś . Łuk- ,

D ubienka, g. lub ., p . h rub ie ., jarm arków  2; 
we w torki: po 3ch K ról., p . s ta . ka ł., po 
Zielo. Świąt. p . s t. k a ł.

D ziałoszyce , g. rad ., p . m iech., ja rm ar. 6; 
wre w torki: po ś. M acie., po ś. W oje., po 
ś . Mar. M agd., po ś. M ich., p rzed  s. M arc., 
p rzed  ś. Tom aszem .

D ziałoszyn , g. w ar., p . w ieluń., ja rm ar. 2; 
we czw artki: po 3ch K ról., p rzed  8, T o ­
m aszem  Apost.

F ilipów , g. i p .  august., ja rm ar. 6; we w tor­
k i: na tydzień przed Zapust., po K w iet. 
N iedz., przed Boż. C iał., po W niebow zię.
N . P . M .,po  ś . M ate., po ś. M arcinie.

F ra m p o l, g. lub ., p . zam oj., ja rm ar. 6; w e 
czwartek: po ś. D orocie, po ś. K azim ie., 
w środę po ś. J a n . N epom u., w czwartki: 
po N. P . M. S zkap ., po  Nar. N. P . M.,

• po ś. Ł uk.
G arwolin, g. lub ., p . łuków ., ja rm arków  6; 

w środy: po ś. M acie., po Przew. Niedz., 
po ś. M ałgo., po ś. Barci., po ś. K atarz., 
p rzed ś. Tom . A post.

)
G ielniów, g. rad ., p. opocz., ja rm arków  6 

we w torki: po ś. Paw . P u s t , po ś. Grzeg., 
po ś. M arku Ew an., po ś. D om in., przed 
ś. Idzim , po ś. M arcinie.

G łowaczów, g. i P- rad ., jarm arków  2; we 
w torki: po Niedz. K w ie t, przecł s .W aw rz,

Główno, g. w ar , p . raw ., ja rm ar. 6; we w tor­
ki: po 3ch Król , po O czysz. N. P ,M  , po 
W niebow st Pań , po ś. J a k .,  p rzed  s. 
Idzim , po  ś. K atarz.

Głusk, g. i p- lubel , ja rm ar. 6; w pon iedz .: 
po 3ch K ró l., p o ś  K azim ., po W niebowst. 
P ańs  , po ś. Jadw i., po ś. M arcinie, po 
N iep. Pocz. N. P . M.

Gniewoszów, g. i p . radom ., ja rm ar. 4; we 
w torek: p o ś .  J ó z ., po Nawiedz. N. P. M. 
po ś. M ich., w 2g ipon ie . po ś. Szym. J u .

G olina, g w ar., p. koniń , ja rm ar. 6: w p o ­
n iedziałk i: po Niedz. Zapu., przed W ielka, 
przed  Zielo. Ś w ią t,  p rzed  ś . W aw rzyń. 
przed  ś . M arc., p rzed  B oż N arodź.

Gombin, g. w ar., p . gostyń , ja rm ar. 4; we 
w torki: p rzed  W niebow st. P a ń ., po Boż. 
Cie , po N ar. N. P  M , p rzed  ś. M ikoł.

Góra, g i p. w arsz , ja rm ar. 4; w ś,rody: 
po 3ch K ró l . , po W ielka , po Ziel. Świąt, 
po Bożem Ciele.

G óraj, g. lu b e l ,  p . zam oj.. ja rm ar. 6; we 
w torki: pb ś. W aleń., po ś . S tan ., po ś 
M ałgo., po ś . B artło ., po śś. K os. i Da- 
m ia ., po ś . A ndrz. A post.

G orzków , g. lub ., p. k ra sn o s t., ja rm ark  1; 
we w torek  po ś. S tanis.

Gostynin, g. w ar., p . gostyń ., ja rm ar. 6 we 
w torki: po ś. W eron , j>o ś. G ertru ., po s. 
S tan i., po ś. J a k  , po ś. A ndrz., p rzed s. 
Tom . Apost.

G owarczów, g. rad , p. opocz., ja rm ar. 6; 
w poniedz po ś. Jó z  , we w tor. po s. S tan., 
w ponie. po ś. A nnie, po ś . M ich., przed 
ś. Szym. J u . ,  p rzed  ś. Tom . Apost.

G rabów , g. w ar., p. łęczy ., ja rm ar. 6; we 
czw artki: po 3ch Król , po Niedz. Środop. 
j)pr ś. P iot. i Paw., p o ś . M ich., po W szyst. 
ŚŚ., po N iep. Pocz. N. P. M.

G rabow iec,g. lub. p luub iesz., ja rm ar. 6; we 
w torki: po ś. W eron., po ś. L am ber., po 
ś. Zofii, po N. P . M. S zk ap i. ,po N ar. N. 
p . M. p. st. kal. po W szyst. SŚ.

G rajewo, g. i p. august., ja rm ar. 5; w ponie. 
po ś. A gnie., we wto. po ś. Jó z ., w pouie. 
po ś . T rój , po W niebowz. N. P . M., po 
W szyst. SS.

G ranica - g. i p. radom .. ja rm ar, 6; we w to r­
k i: po 3ch K ró l., po Oczyszcz. N . P . M ., 
po ś. W oje., po Ziel. Ś w ią t, po N ar. N . 
P. M ., przed ś. Tom .

Grocholice, g. w ar., p. p io tr., ja rm ar 6;w  po- 
nied'i. po 3ch K ról., po Niedz. K w ie t., 
we w torek po ś. S tani . w p on iedz  po ,N . 
P. M. Szkap , p rzed  s. B artł., po W szy. SS.

G rodzisk, g. i p. w a r..ja rm ar, 5; w p o n ie ., 
po Niedz. Z apust., we wtor. po ś. Woje. 
w poniedz. po ś. A nnie, po ś. M arcinie 
przed  ś. Tom . Apost.

Grójec, g. i p. war , ja r . 6; we czw ar.: po ś. 
W aleń., po ś. M arku, po ś. Annie, przed 
ś . Idzim , po ś . Jad w ., przed  ś. M ikoł.
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Grzegorzew , g. w ar., p . łęczy ., ja rm ar. 6; we 
środy: po ś A gnie., po ś. Jó z ., po ś. W oje., 
po ś . M ałgorz.. po ś. J a d . ,  p rzed  ś. Barb.

H rubieszów , g. lub ., p . h rub iesz ., ja rm ar. 6; 
we w torki: poN aw r. ś . Paw ła, p o s .  J ó z .,  
po ś . S tan i., po Scię. ś. J a n a , po ś. M ate., 
p rzed  ś. Szym. Ju d ą .

Iłó w , g. w ar., p. łow ić ., ja rm ar. 6; we czwart.: 
po ś. W aleń., po 40 M ęczen., w środę po 
ś. B azyl., we czwartek* przed  ś. Idzim , po 
ś. J a d w i., p rzed  ś. Tom . Apost.

I łż a , g. rad ., p. opat., ja rm ar. 6; we w tork i: po 
Oczysz. N . P . M., po Zw iast. N. 1 \  M ., po 
ś. S tan ., po W niebowz. N . P. M., po ś. 
Jad w i., po Niep. Pocz. N, P . M.

Inow łodz, g w ar., p . raw ., ja rm ar. 3: w p o - 
n iedz. przed ś. J a k . i F ilip ., we w torek  po 
ś. Juw encyuszu, czyli po d. 20 m a ja (l czer­
wca), w poniedz. przed  ś. Szym . dudą.

Iren a , osa., g. i p. lub., ja rm ar. 6: we czw ar­
tek  po 3ch K ról., we w tor. po Z w iast. N. 
I*. M., w poniedz.: po s. S tan iał.i po ś. 
A nnie, po ś. Idzim , po W szyst. SS.

Iw an iska , g. rad ., p. sand., Ja rm a r. 6; we śro .: 
po 3ch.K ról., po Niedz. S rodop., po Z ielo. 
Ś w ią t, po ś. Mar. M agd., p rzed  ś. Idzim , 
przed  ś. Szym. Ju d ą .

Iw anow ice , g. w ar., p. ka li., ja rm ar. 5; we 
w torki: po 3ch K ról., po ś. K azirn., po ś. 
Tró j., po Nar. N. P . M., po ś . K atarz. /

Izb ica , g. w ar., p . w ło c ł., ja rm ar. 6;, we s ro .: 
po 3ch K ról., po ś. K azim ., po ś. S tani., 
po N awiedz. N. P . M., po ś. F rau . Borg., 
przed ś. Mikoł.

Izbica, g. lub ., p . k rasno ., ja rm ar. 6; we 
w torki: po 3ch K ró l., po ś .K azim ., po s. 
A nt., p rzed  ś. Idzim , po ś. F ranc. Serafi., 
p rzed ś. M ikoł.

Jadów, g. wax-., p. s tan is ., ja rm ar. 6; w ponie- 
dział: po 3cli K ró l., po ś. H ele., we śro . 
po ś. S tani, w poniedz. po ś . Jó z . K ala., 
po N ar. N. P . M., po ś. K arol. B orom .

Janów, g. p łoc ., p. p rzas., ja rm ar. 6; w po­
n iedz. po ś. Kazim., we śro. po ś . S tani., 
w poniedz.: p rzed  ś. J a n . C hrzcie., po ś. 
B artł., po Podwyż. ś . K rz ., po  ś. A nd rz .

Janów, g. rad ., p . o lku ., ja rm ar. 6; we śro . 
osta tn ią  m ieś. lu te ., kw iet., p rzed  ś. P io t. 
i  Paw ., we śro . o s ta tn ią  m ies. s ie r ., paź , 
p rzed  wig. Boż. N ar.

Janów , g. lub., p . b ia l., ja rm ar. 4; w p ią tek  
po 3ch K ról., we w tor. po  N iedz. Kwfiet., 
w p ią tk i: po Boż. Cie.. po W szyst. SS.

Janów, g. lub ., p. zam oj., ja rm ar. 6; we 
w torki: po Oczy. N. P . M .,po  ś. S tan ., przed  
ś . ,J a n . ,  po Podw yż. ś. K rzy., po W szy. 
SS., po N iepok. Pocz, N. P . M.

Janowiec, g . i p. rad ., ja rm ar. 6; w pouie.: 
po ś. Agnie., po ś. W aleń., we w torek  po 
ś. Stani. B isk ., w poniedział.: po ś. M ałgo., 
po s. Łixka., po ś. S tan i. K ost.

Jastrząb , g. i p . ra d ., ja rm ar. 6: we w torki: 
po  s. A gnie., po ś. Jó z ., po ś. S tan i., po 
ś. Mar. Magd., po ś. T ek li, po ś. A ndrz.

Jed lińsk , g. i p. rad ., ja rm ar. 6; w poniedz. 
po 3ch K ról., we wtor. po ś. Jó z ., po ś. 
W oje., w poniedz. po ś. Idzim , po ś . F rań . 
gerafic ., po D n iu  Zadusznym .

Jędrzejów  g. rad ., p . k ie l., ja rm ar. 6; we 
czw artki: po 3ch K ró l., po ś. K azim ., we 
środę po ś. W oje., w p ią tek  po Boż. C iele 
trw ający  dni 8 ,na ś. F rau . Serafi., trw ają­
cy dui 8, we czw artek po ś. K atarz.

Jedwabno , ósada w iejska, g. aug., p . łom żyń., 
ja rm ar. 6; we w torki: po ś. A gnie., p o  ś. 
Jó z ., po ś. S tan ., p rzed  ś. Idzim , po ś. A n­
d rze ju , przed ś. Tom. A post.

Jeżów, g. w ar., p. raw ., ja rm ar. 6; we środy: po 
3ch K ró l., po ś. B ened., po ś . S tan ., po 
P rzem . P ań ., po ś. M ich , po ś. Andrz.

Józefów, g. lub. p. zam oj., ja rm a r. 6; we w to r­
k i: po 3ch K roi., p. s. ka l., po ś . Jó z  , po ś. 
M ałgo., po W niebowz. N . I*. M. p . s. k a l. 
po ś. M ate., po Niep. Pocz. N. P . M.

Józefów, g. i  p. lub ., ja rm ar. 6; we w tork i po 
ś. Jó z ., po ś. F elik  , p rzed ś. Jan . Chrzci., 
po ś. M ich., po W szy. ŚS .,przed  ś M ikoł.

K alisz, g. war. p . kali., ja rm ar: 6; w p o ­
niedz. po Oczysz. N. P . M., przed  ś. Mar­
kiem , zaczynający s ię  w d. 19 (31) m aj. 
ja rm ark  trzydniow y na wełnę, w poniedz. 
p rzed  ś . Idzim , po ś. Jadw i., po ś. M arci.

K alw a rya , g. aug., p . k a lw a ., ja rm ar. 4; we 
w torki: po W niebow st. P ań sk ., p rzed  ś. 
J a n . Chrzcie , po ś. B a rtł., po ś. M arcinie.

K a łuszyn , g. w ar., x>. s tan ., ja rm ar. 6; we 
w torki: po 3ch K ról., po ś .  M acie., p 0 
Niedz. K w iet., po ś. B artł., przed ś. Szy­
monem Ju d ą , przed ś. Tom a. Apost.

K am ieńczyk, g. war., p. s tan ., ja n n a r . 6; we 
w torki: po Nawró. ś. Paw ., po Zw iast. N. 
P . M , po ś.D onacie, po Przem . P ańs., po 
ś. F ranc . Serafi., po ś. A ndrz. Apost.

Kam ieńsk, g. war., p . p io tr., ja rm ar. 6; we 
środy: po O czyszcz. N. P . M , po ś. Józe ., 
p rzed ś. F ili. i J a k . ,  po ś . Mar. Magd., po 
ś. F ranc . Serafi., p rzed  ś. Tom . A post.

K arczew , g. w arsz., p. s tan isł., ja rm ar. 6; 
w poniedziałk i: po ś. W aleń., po Niedzieli 
K w iet., po, ś. T rójcy , po ś. B artlom ., po 
W szyst. SS., po ś. Ł ucy i.

Kazanów , g. i p. rad., ja rm ar. 6; w p o n ie d z .: 
po 3cli K ról., po N iedz. S rodop ., p rzed  ś. 
F ilip . iJ a k ó b ., po ś. T rójcy , po ś .  M ate., 
po ś. M arcinie.

K azim ierz , g. w ar., p. łę cz ., ja rm ar. 5; w po ­
niedziałek  po ś . Agnieszce, we w torek po 
ś. Józefie, w poniedziałek  przed  ś. Janem  
Chrzcicielem , po N arodzeniu N . P , M., po 
ś. M arcinie.

K azim ierz, g. w-ar., p . kon ió ., jarm arków  6; 
w poniedziałek  po 3ch Król., we w torek po 
ś. Józefie, po ś. W ojciechu, w poniedziałek  
przed ś. Janem  Chrzcicielem , po W niebo­
wzięciu N. P . M aryi, po ś . M arcinie.

K azim ierz, g. i  p. lub ., jarm arków  5; we w tor­
k i: j)o ś . Kazimierzu, przed  ś. Janem  C hrzc., 
po ś. B artlom ., po W szystk ich  SS., po ś. 
Leokadyi.

Kielce, g. radom ., p. kielec., ja rm arków  6; we 
w torki: po ś. Agnieszce, po Niedz. Kwiet., 
po ś. T rójcy , przed  ś . Rozalią, po W szyst. 
ŚŚ-, po 3ej N iedzieli Adwentu.

K iernozia, g. war., p. gostyń ., ja rm arków  C; 
we w torki: po 3ch K ról., po O czyszcz. N. 
P . M., po Zw iastow aniu N. P . M;, po ś.
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Małgo., po Podw yż. ś . Krzy., po N iepok. 
Pocz. N. P. M.

K ikół, g. p łoc ., p . lipno., ja rm arków  6; wo 
środę po s . W oje., i  w pon iedział.: po s'. 
1'£Ój., P° 8. R ochu, po ś- M ate., po W szy. 
SŚ., p rzed  ś . Tom aszem  A postołem . 

Kleczew , g. w ar., p . kon iń ., ja rm ark ó w  6; 
we W to r  : po 3ch K ról., po Niedz. Kwiet., 
po s . P io t. i Paw ., przed  ś . Idzim , po ś. 
Ł uk ., po ś . A ndrzeju A postole.

Klim ontów , g. rad ., p . sand , ja rm arków  6; 
we w torki: po ś. Agnie., po s'. Józefie, po 
ś. W oje., po W niebowz. N. P . M., po ś. 
Jadw idze i T eressie , po ś. M arcinie B isk. 

K lw ów , g. rad ., p . opocz., jarm arków  6; we 
w torki: po ś . M acie., po N iedz. Kwiet., 
p rzed  Boż. C ia ł., po W niebowz. N. P . M., 

.p o  Nar. N. P. M., po ś. Jadw idze. 
K łobucko , g. w ar., p . w ieluń., ja rm arków  6; 

we w torki: po 3ch Kroi., po ś. J ó z ., po ś. 
S tan ., po ś. Małgo., po ś. M ich., p o ś .  M arc. 

K łodaw a .' g. w ar., p  łęcz ., ja rm arków  6; we 
w torki: po 3ch Król., po Niedz. S rodop., 
po ś. W oje., po ś . J a k .,  p rzed  ś. Idzim , 
po 8. K lem ensie.

Kock, g. lub., p . radzyń ., ja rm arków  6: we 
t  w to ik i: po Oczysz. N. P . M., po s'. Jó z ., 
~ p o ś .  W oje., po s'. F ran . Serafi, po ś. K a­

rolu Borom euszu, po ś . Ł ucyi.
Kodeń, g. lub., p . b ia l., ja rm arków  2; w ś ro ­

dy: po ś. Trój. p . s .  k .,p o  ś. M ich.,p . s. k. 
Kolno, g. aug , p . łom ż., ja rm arków  6; we 

czw artki: przed s'. F ran . Sal., po ś. Grzeg., 
w środę przed ś.̂  F lo ry a ., we czw artki: po 
ś. Kilianie, po ś. T ek li, po ś. Katarz. 

Kołbiel, g. w ar., p . s tan i., ja rm arków  6; 
w środy: przed ś. Kar. W iel., po ś. W inc. 
F ere r., po ś. T ró j., po ś. M ich., po ś. Mar­
cinie, po N iepok. Pocz. N. P. M.

Koło, g. war., p. koni A., jarm arków  6; we 
w torki: po Oczysz. N. P . M., po Niedzieli 
S rodop., po ś. S tanis., po Podwyż. ś. Krzy., 
przed  ś. Szyin. Jud;}, po ś. K atarzynie. 

K om arów , g. lub., p . h rubie ., jarm arków  6; 
w poniedziałk i: po S rodopoś. p. n. k ., po 
ś. T rój. p .n .  k ., p rzed  ś. Janem  Chrzcie., 
po W niebow z. Ń. P . M; p. s. k ., po ś. Mi­
chale, po W szystk ich  ŚŚ.

K oniecpol, g. w ar., p. p io tr ., ja rm arków  6; 
w poniedzia. po s. A gnie., wo w torek  po 
ś. Jó ze ., w poniedzia. po ś. T rójcy , po ś. 
Mar. Magd., p o ś .  M ich., po ś. Marc. B isk. 

K onin( g. w ar., p . kon iń ., Jarm ar. 6; w śro ­
dy: po3ch  Król., po ś . A lbinie B isk ., po 
ś. T eodo ., po ś. Rem ig., po W szyst. SS-, 
po N iepok. Pocz. N. P. M.

K ońskie , g. rad ., p. opocz., ja rm arków  6; we 
w torki: po Nawróć, ś. Paw ., po ś. M acie., 
po ś. Józe ., po s. Jak ó ., po ś. U rszuli, 
p rzed ś. M ikołajem .

Końskowola, g. i p. lub ., jarm arków  6; we 
w torki: po Niedz. W stęp., przed Znalez. 
ś. Krzy., po B o i. Cie., po ś. Annie, po 
Podw yż. s. Krzyża, po ś. Ł ukaszu. 

K onstan tynów , g. w ar., p . łęcz., jarm arków  
6; w p U tk i: przed  Niedz. Kwiet., przed 
Zielo. Św iąt., p rzed  ś . Igna. L ojo lą, przed 
W niebowz. N. P . M., przed ś . M ichałem, 
p rzed  Boż. N arodź.

Konstantynów, g. lub ., p . bia l., jarm arków  
4; w poniedziałk i: p. s. k ., po Now. Roku, 
w poniedz. lszy : w M arcu, P aźdz., L istop .

K oprzyw nica , g. rad. p . sando., ja rm arków  
G; we czw artki: po Niedz. S rodop., po Boż.
Cie., przed, ś. W awrz., po ś . M icha., po 
W szyst. SS., po N iepok. P ocz. N. I*. M.

K orczyn  N ow e m iasto , g. rad ., p. s topni., 
ja rm arków  6; we w torki: po Oczysz. N. P .
M., po ś. Józe ., po s. S tani., po s. B artło ., 
po P rzenie. ś . S tan i., czyli po d. 15 (27) 
w rześnia, przed ś. Tom aszem  A post.

Iiossów, g. lub., p. s ied le., ja rm arków  4; we 
w torki: po ś. Józe .,, po ś. Zofii, po N awie­
dze. N. P . M., p o Ś Ś  A niołach Stróżach.

Koszyce, g. rad ., p. m iech ., jarmarkó,w  6; we 
w torki: p o ,3 ch  K ról., po Niedz. S rodop., 
po Z ielo. Św iąt., po W niebowz. N. P . M., 
po ś . Jadw idze, po ś. A ndrzeju.

K o w al, g w ar., p. w łocław ., ja rm ar. 6; we 
środy: p o ś .  Woj c ie ,  p rzed  ś. J a n . Chrzci., 
po ś . Jak ó . A post., po Nar. N. P. M., po ś . 
U rszuli, p rzed  ś . M ikołajem .

K oziegłow y , g. rad ., p . o lku ., ja rm arków  6; 
we czw artki: po 3ch Król., po ś. G rzeg., po 
W niebow stąp. P ań ., po ś. M ałgorz., po ś. 
M ateuszu, po ś. M arcinie.

Kozienice, g. i p . radom ., ja rm arków  6; we 
czw artek: po ś. A gnie., po Niedz. B ia ., we 
środę przed ś. J an . C hrzcie., we czw artki: 
po ś . B artlom ., po ś. Ł ukaszu , po N iepok. 
P oczę . N. P . M.

K oźm inek, g. w ar., p. k a lis ., ja rm arków  6; 
w śródy: po ś. A gnie., po ś. G rzeg., po ś.
P io t. i P aw .,p rzed  ś- Waw,rz., po Nar. N.
P . M., przed  W szystkiem i ŚŚ.

K ra śn ik , g. lub., p . zam oj., ja rm arków  6; we 
w torki: po 3ch Król., po N iedz. K w iet., po 
ś. A nto., po Wniebowz. N. P. M., po ś . 
F ranc iszku  Serafickim, po ś. M arcinie.

K rasnobród, g. lu b .,p . zam oj., ja rm arków  6; 
we w to rk i: p o ,ś . Macic., po Zw iast. N. P .
M., po Z ielo. Ś w iąt., po Nar. N. P .M . p . 
s. k ., po D niu Zadu., p rzed  ś. Tom a.

K rasnosielc, g. p ło c ., p. p rzas., jarm arków  
6; we w torki: po ś A gnie., po ś. S tan i., 
po, ś . P io t. i  P a w , po ś . M ate., po W szyst.
ŚŚ., po ś. Ł ucyi.

K rasnostaw , g. lub ., p . k rasno ., jarm arków  6; 
we w torki: po O czysz. N. P. M. p . n k ., po 
Zw iast. N . P . N. p. n. k .,  po ś. P io trze 
i Paw le p. n. k ., po ś. Annie, po ś. M ich., 
po N iepok. Pocz. N. P . M p. n. k .

Krom ołow , g. rad ., p . o lku ., ja rm arków  6; 
we w torki: po ś . Paw . P u ste l., po N iedzieli 
S rodop ., p rzed  Znal. ś. K rzy .,po  ś . A nnie, 
po W szystk ich  ŚS., po ś. Łucyi.

Krośniewice, g. wax., p. gostyń ., ja rm arków  
6: w poniedziałek  po Oczysz. N. P . M., we 
w torki: po ś. Jó z ., po ś. A nto., po ś. M ich., 
po  s. M arcinie, po Niedz. 3ej A dwentu.

K ryłó ic , g. lub ., p . hrubie ., jarraarkó,w 6; we 
w torki: po 3ch Król. p. s . k ., po Ś rodopo.
P- 8. k ., przed ś. Jerzym  p. s .k . ,p o  ś. Piot. 
i Paw . p . s. k ., po N arodź. N. P . M. p. s. k ., 
po ś. A ndrzeju p . s. k.

K rzepice , g. war., p . w ielufi., ja rm arków  6; 
w poniedziałek  p o ś .  D orocie, po N iedzieli 
Ś rodopo., we w trorek  po Zielo. Świąt.,
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w poniedziałek po  N. P . M. S zkapi., po 
N arodź. N .. P . M., po Niep. P ocz. N. P . M.

K rzeszów , g. lub ., p . zarnoj., ja rm arków  6; 
we w torek  po ś. Józe ., w p ią tek  po Boż. 
Ciele, i we w torki: po W niebowz. N. P. M., 
po Narodź. N. P . M., po ś. Ł uka ., przed 
ś. Tom aszem  A post.

K siąż w ielki, g. rad ., p . m iech .,t jarm arków  
6; we środy: po 3ch Król,, po ś. G rzeg., po 
ś. Barnabie, po ś K ajeta., po ś. E lżbie., 
po ś. Ł ucy i.

K uczborsk, g. p ło c ., p . m ław ., ja rm arków  6; 
we w torki: po ś . D yonizym , po ś.^ K lotyl., 
po ś. E lżb ie .v po ś. Tekli, p rzed  ś. Szym. 
J u d ą , p rzed  ś. W iktoryą.

K unów , g. rad . p . opatow ., ja rm arków  6; 
we w torki: po 3ch K ról., po le j Niedz. 
l*ostu, przed  ś. F ilip , i J a k . ,  po ś . Mode- 
ście i  W icie, po ś. M ate., po ś. S tan . Kost.

K urozw ęki, g. rad ., p. s top ., ja rm arków  6; 
w poniedziałek  po ś. A nto. Opacie, we 
środy: po ś. Benedyk , po ś. S tan is., w po­
n iedziałk i: po ś. Jó z . K alas an ., po ś. Wa­
cław ie, po ś. Cecylii.

K urów , g. i p . lub ., ja rm arków  6; we w torki: 
po 3ch Król., po N iedz. P rzew o., po ś. Piot. 
i  Paw ., po ś. M ateu., po ś. Jad w id ze .p o  ś. 
K atarzynie.

K urzelów , g. rad ., p. kie lec., jarm arków  6; 
w poniedziałek: po ś. Agnie., po ś. Kazim., 
we w torek  po ś. S tanis., po ś. Mar. Magd., 
po  ś. B artłom ieju  przed ś. M ikołajem .

K utno, g. war., p. gostyń ., ja rm arków  6; we 
czw artki: przed ś. W aleń , po Niedz. S rod., 
p rzed ś. F ilip , i J a k .,  na Ziel. Św iąt., 10 
dni trw ający, zaczynać się ma od w torku; 
we czwar. przed  ś. F ran . Śerafi , po ś. E lż ,

Lelów , g. rad ., p . o lkus., ja rm arków  6; we 
środy: po 3ch Król., po ś. M acieju, po ś. 
W ójcie., po Boż. C ie .,p o  N arodź. N. P . M., 
po ś . M arcinie.

L ip n o , g. p ło c .,p . lipno., ja rm arków  6; w po ­
n iedziałk i: po 3ch Król., po Niedz. Kwiet., 
po W niebow st. P ań ., po N. P .M . Szkapi., 
po ś. M ichale, po ś. Szym onie Judzie .

L ipsk , g. i p . august., ja rm ark ó w 4; we w torki: 
po s'więcie K atedry ś. P io tra , p o ś . Jerzym , 
po ś. Pelagii, p rzed  ś. Szymonem Ju d ą .

L ip sk , g. rad ., p . opatow ., ja rm arków  6; we 
w torki: pa Nawró. ś. Paw ., po Niedz. B iał , 
po Z ielo. Św iąt., po N arodź. N. P . M., 
p rzed  ś. Szymon. Ju d ą , przed  ś . W iktoryą.

L iw , g. lubel., p. sied lec., ja rm arków  4; 
w czw artki: przed Niedz. Z apust., p rzed 
N iedz. Kwiet., przed Zielon. Ś w iąt., p rzed  
W szyst. SS.

L ubartów , g. i p. luh ., ja rm arków  6; we w tor­
ki: po 3ch Król , po Niedz. Kwiet , po ś. 
S tanisław ie, po ś. A nnie, po ś . B a rtlo m , 
po  s. D yonizym .

Lubień , g. war., p. w łocław ., ja rm arków  6; 
w pom edziałzk po 3ch K ról., we w torek 
po Niedz Przew ód., w pon iedzia łek  pe ś. 
T ró j., po s Bartłom ieju, po W szystkich 
SS., po s Ł ucyi.

L u b lin , g i p. lub ., jarm arków  6: w ponie­
działek po N iedz. Kwiet., we w torek po 
Z ielon. Sfwiątk. 3 dni trw ający, w ponie­
działk i: po ś. Bernardzie 3 dni trw ający,

po ś. M ichale, po W szystk ich  SS., p rzed  
Bożera N arodzeniem .

L ubraniec, g. w ar., p. w łocław ., ja rm arków 6; 
w pon iedzia łek  po ś. B łażeju, po Niedzieli 
K w iet., we wtorek po ś. Ju lii , w poniedzia­
łek  po ś. A lexym , po ś. P io trze  i Em ilia­
nie, po ś. L eonardzie .

Lutom iersk , g. w ar., p. sieradz., jarm arków  6; 
w środy: po ś . B łażeju, po Niedz. K w iet., 
po ś. P iot. i  Paw ., po ś. B artlom ., po ś. 
Jadw idze, przed  ś. B arbarą .

L ututów , g. w ar., p. w ieluń., jarm arków  6; we 
w to ik i: przed  ś . F ran c i. Sale ., po ś. Józe  , 
po ś. U rbanie, po ś. A nnie, po ś. M ateuszu, 
po N iepok. Pocz. N. P. M.

Łagów, g. rad  , p . o p a t , ja rm arków  6; w ś ro ­
dy: po 3ch Król., po O czysz. N. P, M., po ś . 
W ójcie., p rzed  ś Jan . C hrzcie ., po ś. B artł., 
we czw artek po ś. M arcinie.

Łask , g. w ar., p . sieradz., ja rm arków  6; we 
w to rk i:, po 3ch K ró l, po Niedz. K w iet., po 
Zielo Ś w iąt., po Nawiedz. N. P. M , po 
W niebow z. N. P. M., po ś. M ichale

Ł a ska rzew , g. lub ., p. luków ., jarm arków  6 
we czwartek p o  3ch Król., po Niedz. Kwiet., 
po Zielo. Ś w ią t , po ś. A nnie, po Podwyż., 
ś. K rzyża, po W szystk ich  ŚŚ.

Łaszczów , g. lub , p. h rub ie ., ja rm arków  6; we 
w torki: po N ow ym  R oku p. s. k .,p o  Oczysz. 
N. P . M., po Zielo. Świąt p. s k  , po ś. 
P io t i Paw. p. s. k  , po ś. Mich., po ś. Marc.

Łęczna, g. i p. lub., ja rm arków  6: w poniedzia­
łe k  po 3ch K ról., we w torek po ś. Józefie, 
w p ią tek  po Boż. Ciele, 8 dni trw ający , 
w pon iedziałek  po ś. M agdal., na ś. Idzi, 
dziesięć dni trw ający, w poniedziałek  przed 
ś . M ikołajem .

Łęczyca, g. w ar., p. łęcz., jarm arków  6; we 
w torki: po ś. F ran  a Paulo, po ś .A le k s a n , 
B isk  , czyli po d. 23 m aja (4 czerwca), po 
ś. A lexym ^ czyli po d. 5 (17) lipca, po ś. 
Jadw i., po ś. Kata., po N iep . P ocz N. P . M.

Ł ódz, g war., p. łęcz , ja rm a rk ó w 6; we w tor­
ki: p rzed  Oczysz. N. P. M , przed  N iedz. 
Kwiet., p rzed  ś. A nto., przed ś. H ipo lit., 
p rzed  ś. Szym . .judą, przed  ś. Tom. Apost.

Ł om azy, g lub ., p. b ia ł., ja rm arków  2; w po­
niedziałk i p . s. k .: po ś. P io trze  i  Pawle, 
po ś. K ośm ie i D am ianie.

Łom ża, g. aug., p łom ż., ja rm arków  6; w po­
niedziałek  po O czysz N. P. M., w ponie­
d ziałek  2gi w ielkiego postu, we w torek po 
Niedz. Kwiet., w poniedziałk i, po N. P. M. 
Szkapi., po ś. M ichale, po ś. Stan. Kostce.

Łosice, g. lub., p. b ial., ja rm arków  6; w środy: 
po ś. A guie., po Niedz. Kwiet., Przewód, p. 
s. k ., p rzed  ś. Janem , po W niebowz. N. P. 
M. p. s. k ., po ś M ichale.

Ł ow icz , g. w ar., p. łow ić ., jarm arków  6; w po- 
n iedzia łek  po Niedz. S tarozap-, we w torek 
po Niedz. Kwiet., na ś. J an  C hrzciciel 3 dni 
trw ać m ający, w poniedziałek  po W niebo- 
wzię. N. P. M., na  ś. M ateusz 8 dni trw ać 
m ający, w pon iedzia łek  po ś. A ndrzeju

Łozdzieje, g. aug., p. sejneń., jarm ar. 5; we 
w torki po 3ch Król., po Niedz. Środop , po 
Boż. Ciele, po ś. A nuie, po ś. K atarzynie.

Łuków , g. lub., p. łuków ., ja rm arków  5: we 
w torek po Niedz. le j w ielkiego postu, po
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N ied . Kwiet., we wtor. 4,-y po W iel.-N ocy, 
w pon ied . 2gi po Ziel. Św., w ponied, po 
N aród . N. P . M.

Ł ysobyki, gub. lub. p. radź ., ja rm . 3; we 
w torki: po Zw iast. N . P. M-, po N aród.
N. P. M., przed  ś. B arbarą.

M aciejow ice, g. lub. p. lu k ., jarm . 6; we 
w tork i: po Oczysz. N. P. M., po ś. S tan., 
przed s. «Tan. Chrz., po W niebow. N. P. 
M., po ś. M ich., po ś. Katarz.

M agnuszew , g. i  p. rad ., ja rm  3; w poniedz.: 
po s. M ich., przed  8. Szym. Ju d ą , przed 
s. T om . Ap.

M aków, g. płoc,., p . p u lt., jarm . 6; w środy: 
po s. Mac., w wig. Boż. C., po s. B artł., 
po ś. M ich., po 8. L eonar., p rzed  8. T o­
maszem.

M ałogoszcz, g. rad ., p . k ię l., ja r . 6; w czw ar. 
po s. Agn., po Nied. S rodopost., w śro­
dę po św. S tan ., p rzed  Sw. J a n . C hrz., 
w czwar. przed ś. W awrz., p rzed  s. Szym. 
Ju d ą .

M arjam pol, g. »ug., p. m arjam ., ja r . t>; w śro ­
dy: po T rzech  K ró l., po 8. W oje., po s. 
P io t. i Paw ., po W nieb. N. P . M., po s. 
M ich ., po W szyst. ŚS.

M arkuszew , g. i  p. lu b ., ja r . 6; w poniedz.: 
po ś. Agacie, po sw. Grzeg., po W nieb. 
P ań ., przed ś. W aw rz., przed 8. Szym. 
Ju d ą , p rzed  s'. M ikoł.

M ichów , g. i p . lub ., ja r .  6; w środy: po s. 
M ac., po s. Jó z ., po ś. W oje., po ś. M ich., 
po ś. M arc., po N iep. Pocz. N. M. P.

M iechów , g. rad ., pow. m iech., ja r . 6; w po­
niedziałek  po Ocz. N. M. P ., w w tor. po 
K w iet. N ied ., w ponied.: przed S. Janem  
C hrz., po N ar. N. P . M., po s'. M arc. po 
s. Ł ucy i.

M iedzna , g. lub , p . siedl. ja rm . 3; w w tor­
k i: po Zw. N. P . M., po a. S tan., przed 
s. M ikół.

M iędzyrzec , gub. lu b ., pow. radz.. ja rm  4 ; 
w czwar. po s'. W aleń., w s'rodę po s . W ik., 
w czwartek po ś. Jak ó b ie  A post., p rzed  s. 
Mik. p. s .k .  .

M ińsk , g. w ar., p. s tan ., ja rm ., 2; w ponied.: 
po N ied. B ia ł., przed Ziel. Sw.

M ław a, g. p łoc ., p. m ław .Ja rm . 6; w wtor.: 
po ś. M ac., przed  ś. F il. i  J a k . ,  po sw. 
T ró j., po s , P io t! i Paw ., po św. M ich., 
przed  ś. M ikoł.

M odliborzyce, gub. lub ., p . zam oj., ja rm . 6; 
w środy: po ś. M ac., po Zw. N. P . M., 
po Ziel. S w ., po ś. M aryi Mag., po św. 
M at., p rzed  ś. Tom aszem .

M odrzejów, g. rad . p. o lk ., ja rm . 6: w p o ­
n iedziałk i: po 3cli K ról., po ś. Kazim , 
po ś. L eon., p rzed  ś . J an . Chrz , po W nieb.
N. P . M. i po ś. A nd.

M ogielnica , g. i p  w ar., ja rm  6; w w torki: 
po 3ch K ról., po Nied. K w iet., po Ziel. 
Św., po W nieb. N. P . M., po ś. F ran . 
Ser., po ś. E lżbiecie. ,

M okobudy, g. lub. p. siedl., ja rm . 1; w śro ­
dę po ś. Jadw .

M ordy, g. lub. p. s ied l., ja rm . 5; w czwar.: 
po ś. H iginie, po ś. K azim ., p rzed  sw. 
Szymonem Ju d ą , p rzed  ś. K atarzyną, po 
ś. Ł ucyi.

w---------------------------------------
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M rzygłód, g. rad ., p. olk., ja rm . 4; w śro­
d y : po ś. A gn.%po W iel.-Nocy, po ś. Ma­
ry i Magd., po ś. F r. Ser.

M stów . g. w ar., p. w iel., ja rm . 6; w w tork i: 
po 3ch K ró l., po ś. W oje., przed ś . J a ­
nem Chrz., po W nieb. N. 1’. M., przed  s. 
Szym . J u d ą , p rzed  ś . Tora.

Mszczonów , g. i p . w ar., Jarm . 6; w poniedz.: 
po Nawr. s'. Paw ., po ś. M arku, przed  s.
J an . C hrz., po  ś. B a rtł., po ś. M ich ., po 
N iep. Pocz. N. P . M. t

M yszyniec, g. p ł., p. o s tr ., ja rm . 6; w śro­
dy: po 3ch K ró l., po Zw. N. P . M ., po s. 
T rójcy, po W nieb. N. P. M ,p o  ś. M ich., 
po ś. M arcinie.

N a d a rzy n , g. i  p. w ar., ja rm . 6; w poniedz.: 
po 3ch K ró l., po N ied. Ś rodop., po św. 
A nnie, po Podw . ś. krzyża , po ś. L eonar. 
po ś . Ł u c y i.

Nasielsk, g. p ł .  p. p u lt ., ja rm . 6; w w torki: 
po N ied. Ś rodop ., po ś. W oje.,, ,po św. 
Ja k . ,  po s'. M ich., po W szyst. SS., po 
Niep. P ocz. N. P . M.

N ieszaw a, gub. w ar., pow. w łocł., ja rm . 6; 
w  w torki: po ś. F ab . i Seb , po ś . Jó z ., 
p rzed ś. Jan e m ., po ś. B a r t ł . , po ś. M ich., 
po ś. M arcinie.

N owe-M iasto, gub. w ar., p. raw ., ja rm . 6; 
w w tork i: po Ocz. N. P. M ., po ś. K az , 
po ś; M ałg ., przed  ś. W aw rz., po ś. T e k ., 
po ś. M arcinie.

Nowe-M iasto, g. p ł . ,  p. pu ł., ja rm . 6; w po­
niedzia łek  po N ied . W s t.,w e z w a r. przed 
Nied. Kw., w środę przed  W nieb P ań ., 
w czw ar. po ś. R ochu, w pon iedz. po N ar.
N. P. M., w czw ar. po ś. Jad .

N owogród, g. aug., p. łom ., ja rm ., 6; w po ­
niedziałk i: po 3ch Król , po ś . M acieju, 
w w torki: po  ś. S tan ., p rzzd  ś. Jan . Chrz., 
po N ar. N. P. M., przed  ś. Szym. J u d ą

Noioy-Dwór, g. i  p . w ar., ja rm . 6; w środy: 
po Nawr. s'. P aw ., po ś. Jó z ., po ś. Serw., 
po ś. H en., po s', N ikod  , po ś . M arcinie.

N ur, g. p ł. p . o s tr ., ja rm . 5; w środy: po ś. 
Paw ., P u s t , po Nied. Ś rodop ., po ś. Zofii, 
po N. P. M. Szkap., po s'. Jadw .

Odrowąż, os. w iej., g. rad ., p. opocz., jarm .
2; w wtor.: po ś. Jack u , po ś. K atarz .

O drzywół, g. rad. p. opocz., ja rm . 6; w w tor.: 
po ś. F ab . i  Seb., po ś. Jó z ., p rzed  Z nal. 
s. k rz ., po P rzem . P ań  , po ś. J a d ., przed 
św. M ikoł.

Ogrodzieniec, gub. rad ., pow . olk., ja rm . 6; 
w czwar. po ś. W aleń ., w środę po ś. W oj,, 
po  ś. A nt., we czwar. po P rzem . P ań ., po 
ś ., Jadw ., po ś . Ł ucyi.

Okuniew, g. w ar., p. «t. ja rm  2; w w torki: 
po Nied. Przew ., przed  ś . M ikoł.

Oleśnica, g. rad . p . stop . ja rm . 6; w środy : 
po 3ch K ról., p 0 Kw. N ied., po ś. T rójcy, 
po s. B onaw ., przed  ś. Idzim , po ś . Ł uc.

Olita, g. aug. p. kalw ., ja rm . 1; w poniedz. 
po ś. K azim .

Olkusz, g. rad ., p . o lk ., Ja rm . 6; w ponied.: 
po ś . A gn., po N ied. Ś rodop., po W nieb.
P ań  , po ś. A nnie, po ś . M ich., po Niep. 
P ocz . N. P . M.

Olsztyn, g. rad . p. olk. ja rm . 2j w w torki: 
po N ied. S rodop., po ś . Stan. s

--------------------------------------
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Opatów, g. rad ., p . opat , ja rm . 6; w środy: 
po Nied. Zap., po Nied. K\v., przed ś . J a n . 
C hrz., po s . B artł., po s . M arcinie, p rzed  s. 
Tom . A p.

Opatówek, g. war.^ p. k a l., ja rm . 6; w czvvart.: 
po s. D or., po s. P io t i  P aw ,,p ,o  N ar. N. 
P . M ., po s. Ł u k .,p o  W szyst. Ś Ś ., po Niep. 
Pocz. N P . M.

Opatowiec, g. ia d . p. m iecli., ja rm . 6; w w tor.: 
p o 3 ch  K ról., po Przew . N ied., p rzed  Znal. 
ś. k rz ., po ś. J a k .,  po P od . ś . k rz ., p rzed  
8. Szym. Ju d a .

Opoczno, g. rad . p . opocz., ja rm . 6; w czwar.: 
po 3ch K ról., po P rz . N ied., po ś. M aryi 
M agd., p,o, ś . B arth , po ś. M at., po W szy­
s tk ich  SS.

Opole, gub. ip o w . lub ., ja rm . 6; w pon iedzia­
łek  po 3ch K rólach, po św. M acieju, 
we w torki: po N ied. K w iet., po ś. P io trze 
i Pawle, po Podw yż. św . k rzy ża , po św. 
K ata rzyn ie.

Orchówek z  W łodawą , g. lub. p . radz., ja rm . 
4; we w tork i p . s. k ., po Ziel. Sw., po ś. 
J a n .  Chrz., po W nieb. N. P . M., na O piekę 
M at. B siedm  dni trw ający .

Osada N ow a A le x a n d r ia , g. i p. lub., ja rm . 
6; w poniedziałk i: po Nawr. ś. Paw ., po 
ś. W aleń ., po ś . B ened., w w tór.: po s., Mar­
ku Ew ang., po ś Z ofii, po ś . Ł ucyi.

Osięciny, g. war., p . w łoch, ja rm . 6; w środę 
po 3ch K ról., w pierw szy w torek  m. kw iet., 
w pierw, w torek m. czerw., w pierw , ponied, 
m . lip ., w trzeci ponied , m.: w rześ., paźd.

Osieck, g. lub . p. łu k .,,ja rm . 6; w ś ro d y , po 
3ch K ró l., po Nied. S rodop., po Ziel. Sw., 
poN . M. P. Szkap., p rzed  ś . Id z ., po pierw . 
Nied. A d.

Osiek, g. rad  , p . sand . ja r. 6; w środy: po 
ś. W aleń., po ś. S tan ., po Naw. N. P . M., po 
ś. P io trze  w O kow., p rzed  św. Szym. Ju d ą , 
przed ś. Tom . Ap.

Osm olin , ę. war. p . g o s t , ja rm . 6; we w tor­
k i : po sw. Agu., po ś. K az im .,p o  ś„ S ta ­
nisław ie, po ś. J a k . Ap., po ś . K and., 
czyli po dn iu  21 w rześ. (3 paźd .). po  ś. 
M arcinie.

Ossyaków, osada, g. w ar., p. w iel., ja rm . 5; 
we w torek po O cz. N. P . M., w pon ie­
działek: po N ied. Kw., po ś. P io trze  i P a ­
wle, we w torek  po W nieb. N. P . M., we 
czw artek po ś. Jad w .

Ostrołęka, g p ł. p. o str., ja rm . 6 ; w środy: 
po s. YValen., po ś. Jó z ., po Naw. N .P .,M . 
po Podw yż. ś. krzyża , po W szyst. SS., 

i po Niep. Pocz. N. P . M.
Ostrów , ą. p ł. p. ostr. ja rm . 6;,w pon iedzia ł­

ki: po s. B łażeju , po Nied. S rodop., po ś. 
S tan ., p o  Bożem C iele, po N ar. N. M. P ., 
po ś. Jad .

Ostrów, g. lub.^ p. radz ., ja rm . 6; w ponie­
dzia łk i: po ś. Leonie Papieżu , po W nieb. 
P ań ., po ś. M ałg.. przed ś. W aw rz., po ś. 
Jadw idze, po ś. F elix ie , Walez.

Ostrowiec, gub. rad . pow. opat., ja rm . 6; we 
czw artki: po 3ch K ról., po ś . Józefie, po 
P rzem . Pań., po t ś. M ichale, p rzed  św. 
Szym. Judą , po ś. K atarz.

Ożarów, g. rad. p . sand., jarm arków  6; w po- 
niedzia łek  po Ocz. N. P . M., po Niedz.

--------------------------------------
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S rodop., we w torek po ś. S tan isł., w ponied, 
po ś. B artł., po ś. Ł ukaszu , po p ierw , 
n iedzieli adw entu.

Ozorków, g. w ar., p . łę cz ., ja rm . 6; w środy: 
po Ocz. N. M. P ., p rzed  W ielkan., p rzed  
ś. Janem  Chrz., p rzed  W nieb. N. P. M., po 
ś. M ichale, po ś. A ndrzeju z Awelinu.

P abian ice , g. w ar., p. s ier., ja rm . 6; w p o n . 
po ś. Agn.; we w tor. po ś. Jó z ., w pon. po 
ś. A loiz., p rzed ś. W awrz., w czwar. przed 
ś. Szym ., przed  ś. Tom .

Pacanów , g. rad. p. s top ., jarm ,. 6; we w tor­
k i: po 3ch K ról., po N ied. S rodop., po ś. 
K ilian ie , przed ś . Wawrz , po ś. M ichale, 
po ś. M arcinie.

Pajęczno, g. w a r .,p . p io tr., ja rm . 6; w ponied, 
po Ocz. N. P . M., po Nied. Kw., we wtor. 
po ś . A nt., w ponied, po W niebow . N. P.
M., po N ar. N. P. M., po ś . L eonar.

P arczew , g. lube lska , pow iat radzyńsk i, ja r ­
m arków  4; we w torki: po s. W ojciechu, 
p rzed  s'. J a n e m  C hrzcicielem , po ś . Ce- 
zaryuszu , po ś. M arcinie.

P arysów , gubern ia lubelska, pow iat łukow ­
sk i, ja rm arków  6; w pon iedziałk i: po N a­
w róceniu ś. Paw ła, po n iedzieli w stępnej, 
po N iedzieli B ia łej, w pon iedziałek  2gi po 
Ziel. Sw., po ś. M agdal., po N ar. N. P. M.

Parzęczew , g. war. p. łęczyck i, ja rm arków  
6; w poniedziałk i: po 3ch K rólach, po 
Zw iastow aniu N. P. M., p rzed  ś. Janem  
Chrzcicielem , po Przem ienieniu P ańskiem , 
po ś. M ichale, po W szystkich ŚŚ,

Pawłów , gubernia lubelska, pow iat k ra sn o ­
staw ski. ja rm arków  6; we w torki: po Zw ia­
stow aniu N. P. M. p . n. k. po Opiece ś Józ . 
p. s. k. po Zielonych Św iątkach p. n. k ., 
po Bożem Ciele p . n. k. po W niebow zięciu 
N. P. M. p. s. k. po ś. B arbarze p. s. k.

Piaseczno, gubernia i pow iat w arszaw ski, ja r ­
m arków  6, w pon iedziałk i: po n iedzieli Sta- 
rozapustnej, po n iedzieli K w ietn iej, po, ,ś. 
J a k ó b ie ,p o ś .  Michale, po W szystk ich  ŚŚ., 
po ś. Łucyi.

P iask i, gubern ia i pow iat lube lsk i, ja rm ar­
ków 6; w środy: po 8. M acieju, po n iedzieli 
K w ietniej, po ś. K ilianie, p,o, Podw yższeniu 
s. k rzyża, po W szystk ich  SS., p rzed  ś. T o ­
maszem.

P ią tek , gubernia w arszaw ska, pow iat łę czyc­
k i, jarm arków  6; w pon iedziałk i: po św ię­
tej Agnieszce, po ś. K azim ierzu, po n ie­
dzieli K wietniej, po ś . T ró jcy , po ś. Ko- 
sm ie i D am ianie, po ś. A ndrzeju A po­
stole .

Pierzchnica, gubernia radom ska, pow. stop., 
ja rm arków  6 ; w poniedziałek  po ś. K azi­
m ierzu, we w torek po ś. W ojciechu, w po- 
niedziaik i po Bożem Ciele, po ś. A nnie, po 
ś. Jadw idze, przed  ś. M ikołajem .

P ilica , gubernia radom ska, pow iat o lk u sk i, 
jarm arków  6; we w torki: po 3ch Królach, 
po ś. K azimierzu, p o ś . S tan isław ie , po N a­
wiedzeniu N , P. M., przed ś. Idzim , po 
W szystk ich  ŚŚ.

P ilw iszki, g. auę ., p. m arjam ., Jarm arków . 6; 
w środy: po sw. Agnieszce, po ś. W ojcie­
chu, po s. T rójcy , po ś. B a rtło m ie ju , po 
ś. M ateuszu, po ś. M arcinie.



P ińczów , g- rad ., r»  s top . ja rtn . 6; we w tor­
ki: po ś. D or., po  ś G rzeg ., po ś. P io ­
trze i Paw., po ś . B a rtl., po ś. U rsz., po 
ś. Ł u c y i.

Piotrków , g. w ar., p . w łocl, ja rm . 6; w p o ­
niedziałek  po 3ch Królach, po le j Nie­
dzieli postu , w p ią te k  p rzed  N ied. Kw ., 
w pon icd .. po W niebosw t. P ań ., po ś. J a ­
kóbie, po W szyst. ŚS.

P iotrków , g. w ar., p p io t r ,  ja rm . 4; we 
wtor. po ś . S tan ., w ponied, przed ś J a ­
nem C h rz .,  po ś. J ak . A p o st.,p o  ś. M ar­
c in ie  .

Piszczac, g. lub., p . b ia l., ja rm . 4; we w tor­
k i: po 3ch K ró l., we w torek  pierwszy: 
kw ietn ia, lipca, paźd.

Plaw no, g w ar , p. p io tr ., ja rm . C; we w tor­
k i: po 3ch K ról., po W iel.-N ocy, po Boż. 
Ciele, po ś J a k . A post., po N ar. N. P. 
M , po ś. M arcinie.

Płock, g. i p. p ło c ., ja rm . 2; we w torki: 
przed  ś. J an . C hrz., po ś. M ichale.

Płońsk, g. i p . p ło c ., ja rm  6; we w torki: 
po Nied. Kw , po Ziel. Sw., po ś . ,P io t. 
i Paw ., po ś. B artł., po W szyst. ŚS., po 
Niep. Pocz. N. P. M.

Poddębice, g w ar , p. Jęcz., ja rm . 6; we 
w tork i : po 3ch K ról., po ś. J ó z ., po s. 
S tan., po s . M aryi M agd., po ś. T ek li, po 
ś . M arcinie.

P ołaniec, g. r a d ,  p . s a n d ., ja rm . 6; we 
w torki: po  3ch K ról., po ś K azim ., po 
Ziel. Sw., po 8. M ałg., po ś . J a d ., po ś. 
Ł ucyi.

P raszka , g. w ar., p. w ieluń., ja rm . 6; w po ­
niedziałek po ś. G rzeg., we w tor po s. 
ń ta n is ł., w ponied , po św. Jak ó b ie , po 
N ar. N. P . M., po ś. K atarz., p rzed  ś. 
Tom . Apost.

P reny , g. aug ., p. m aryam ., ja rm . 6; w po ­
n iedziałk i: po 3ch Król , po ś. M acieju, 
we w torek po ś. A nt , po ś. A nnie, po 
N ar. N. P. M , po 8. M arcinie.

Proszowice , g. rad ., pow. m iech ., ja rm . 6; 
w środy: po ś. Paw. P u st , po ś. Tom . 
z Akwinu, po ś . M ałg., czyli po dniu  29 
inaja (10 czerwca), po ś. E lżb ., po ś. T e­
kli, po ś. M arcinie.

P rzasnysz , g. płoc , pow. p rzas., ja rm . 6; 
w środy: po Oczysz. N. IV M , po Niedz. 
K w iet., po W niebow st. P ań ., po ś. J a k ó ­
bie, po Nar. N. P . M, po ś. K atarzynie.

P rzedbórz . g rad ., p. o p o c z ,ja rm . 6 w po­
n iedziałek  po ś. D or., we w tor. po św. 
Jó z .. po ś. A nt , w poniedz. po Wniebowz. 
N. P . M., po ś. Jad w ., po ś Łucyi.

Przedecz , g. w ar., p. w łocł., ja rm . 6; we 
w torki: po ś. W aleń ., po Niedz. K w iet, 
po ś. A nt., p rzed  ś. W awrz., po ś Ł uk ., 
przed ś M ikołajem .

Przerost, g. i p. aug., ja rm  5; we w torki: 
po ś. Jó z ., po W niebow st P ań ., po Prz. 
Pań , po ś. Mich , po ś. K atarz.

P rzyró w , g. w ar., p. w ieluń , ja rm . 6; we 
w tor: po ś. D or., po Nied. Kw., po 8. 
Zofii, po ś. A nnie, po ś. M ich., po ś. 
Łucyi.

P rzysucha , g. rad ., p. opocz., ja rm . 6; we 
czw artki: po św iętej Agnieszce, po N ie­

dzieli Kwietniej, po św. P io trze i Pawle, 
p rzed  ś. W awrz., po ś. F ran . Ser., przed 
s'. B arbarą

P rzy ty k , g i p. r a d . , ja rm . 6; we w torki: 
po ś. Kazim., po N ied. Kw., przed  św' 
F il. i J a k o b ., po Boż. C iele, po P od. ś. 
k rzy ża , przed  Boż. Nar.

P u łtu sk , gub. p loc . pow. pu lt., ja rm . 6; we 
w tor.: po 3cli K ról., po ś. Józ  , po Ziel. 
Sw., po N ar. N. P. M., po ś. Jadw . po 
ś. E lżb.

P y zd ry , g. w ar., p. k on ió ., ja rm . 6; we 
czwartek po 3ch Królach, po ś. Teofili, 
czyli po dn iu  21 lutego (5 marca), w śro­
dę po ś. S tan ., w czwar. po N awiedz. N. 
P . M ., po  ś M ich., po W szyst. ŚŚ.

R aciąż , g. płoc., p. m law., ja rm . 6; we w tor­
k i: po ś. Agn , po N ied. Kw., po Zielon. 
Św., po W niebowz. N. P . M. po ś. M ich., 
po ś. And.

R aciążek, g. w ar., p . w łocł. ja rm  4; w po ­
n iedzia łk i: po a- T rójcy, po N. P . M. 
Szkap i., po  N arodź. N. P. M., po W sz.
Swięt.

R a c zk i, g. p. aug., ja rm . 6; w ponied . 3ci 
po No. R., w pon ied , po N iedz. Z apust., 
we wtor- po N iedz. P rzew ., w pon iedzia ł­
k i: po ś . T ró jcy , po Przem . P ań ., po ś .  
Ł ukaszu .

R adom , g. i p . rad ., ja rm . 2; na ś .  J an  
Chrz. trw ający  dn i 5, i od d. 28 sierp. 
(9 września) trw ający także dni 5.

R adom sk, g. war. p. p io trk ., ja rm . 6; w p o ­
niedziałek  po 3ch K ról., w p ierw szy po ­
n iedziałek : wiel. p o s tu , po N ied. Kw., 
we w tor. po ś . M ałg., w ponied, po P od. 
ś. krzyża , po ś. A ndrz. A post.

R adoszyce , g. rad ., pow. opocz., ja rm . 6; 
we ś ro d ) . po 3ch K ról., po ś W oje., po 
Bożem Ciele, po ś. A nnie, po ś. M at., po 
ś. M arcinie.

R adzanów , g płoc. p . m law ., ja rm . 6; we 
w torki: po Z w iast. N. P . M . po ś. W oje., 
po W niebow st. Pań., po ś. A ndrz., po ś. 
Jakób ie , po Ś cięciu  ś. J a n a .

R adziejew o , g w ar., p . w łocł., ja rm . 6; we 
w torki: p o  3ch Król., po N ied . Kw., po 
ś. T rójcy, po W niebowz. N. P. M., po ś. 
Jadw ., po N iep. Pocz. N. P. M.

R adziłów , g. i p. a u g , ja rm . 4; w pon ie­
działk i: po 3ch K roi., po ś. M arku Ew an., 
po ś A loizym, po N iep. Pocz. N. P. M.

R ad zym in , g.̂  war , p s ta n is ł ., ja rm . 6; we 
w torki: po ś . D orocie, po ś. Jo ach ., po ś. 
Juw encyuszu , po W niebow z. N. P. M.. 
po ś. Rem igiuszu, po N iep. Pocz. N. P M.

R a d z y ń , g. lub ., p . radź ., ja rm . 6; w po­
n iedziałk i: po 3ch K ról., p. s. k ., po 
Niedz. m ięsop p. s. k ., po N ied. Kw. 
P s. k ., po ś, T ró jcy , ,p . n . k  przed ś. 
R ozalią, po W szyst. ŚŚ.

R ajgród , g. i p. aug., ja rm . 6; we w torki: 
po Ocz. N P„ M , po ś K azim ., po Prz. 
N ied , po s. S tan ., po N ar. N. P. M , po 
s- F ran . Ser.

R aków , g. rad. p . sand ., ja rm . 6; we w tor.: 
po 3ch Kr , po ś. Jo z ., p rzed  ś. J a n  Chrz , 
po  ś. A nnie, po W niebowz. N. P. M., po 
ś. M ateuszu.
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R a w a , g. w ar., p . raw ., ja rm . 6; we w torki: 
po ś. M ac., przed N ied. Kw., po ś. P iot. 
i Paw ., po N ai. N. P. M., przed  ś. Szym. 
Jud*}, przed ś. Tom .

Rejowiec, c. lub ., p . k rasu ., ja rm . 6; w po­
n iedziałek  p . n . k .,  po ś . Konst., p rzed 
ś . J e rz . p. s. k .. w środy: po Ziel. Sw. p. 
s. k ., po W niebow z. N. P. M. p. s . k ., 
po ś. M ich. p . s. k . ,  przed  ś. Tom . p .n  k .

R óżan , g. p ło c ., p . p tiłt., ja rm . 6; we w to r­
ki: po ś. Agn., przed  Zw iast. N. P. M., 
po ś. S tan ., p rzed  s'. J a n . Chrz . przed 
W niebow . N P- M., po W szyst. ŚŚ.

R o zp rza , g. w ar., Ppw» p io tr ., ja rm . 6; we 
czw art.: po 3ch Król., po N ied. S rodop., 
we w'tor., po ś . S tan ., w ponied ., po Na­
w iedzeniu N. P . M., po s'. B arth , po N iep. 
P ocz. N. P . M.

R ychw a ł, g. w ar , p. kon iń ., ja rm . fi; we 
w tork i: po N h d . S tarozap ., przed W ielką 
Nocą, po ś. T ró jcy , po ś. B artl, po W sz. 
8Ś . przed Boż. N ar.

R y c z y w ó łg. i p. rad ., ja rm . fi; we w tork i: 
przed ś. F rancisz  Sal., po ś J ó z , po ś. 
W ita ł., p rzed  ś . Id z ., po ś. K ar. B or., po 
s. Ł ucyi.

R y p in , g. p łoc., p. lip ., ja rm . C; we w torki: 
po ś . Mac., po ś. W oje., po ś P iot. i P a ­
w le, po ś. Ign ., po ś. M ich., po W szyst. 
Świętych.

Rzgów , g. w ar., p . p io trk ., ja rm . 6: w po­
n iedziałek  po ś. Paw le Pust., po s. G rz., 
we wtor. po 8. W oje., po ś. P ank r., po ś. 
Itochu, po ś. Marc.

Sandom ierz, g. rad. p. sand., ja rm . 2 ;w p o - 
n iedziałk i: po W niebow st. Pań ., po N ar. 
N P. M.

S a p iezyszk i, g. aug., p . m aryam .. ja rm . 2; 
we w tor.: p rzed  s'. J a n . C hrz., po N iedz. 
Różan.

S a r n a k i , g. lub., p . bial.. ja rm . 6; we w to r­
k i: po ś. Agn , po Niedz. S rodop., po ś. 
W oje , po ś. S tan ., po ś. M ich., po św. 
Łukaszu .

Secem in, gub. rad ., pow. k ich , ja rm . 6; we 
czw art.: po ś L eon., po ś. Sulpicyuszu, 
przed  ś. A loiz ., po ś. B a rtl., po s. Ł uk., 
po Boż. Nar.

S e jn y , g aug., p. sejn ., ja rm . G; we w torki: 
po Oczysz. N P . M., po ś. Kazim., po ś. 
S tan ., po Naw. N P . M., po Nied. Róż., 
przed  s. M ikoł.

Sereje , g. *ug., p. sejn., ja rm . 5; we w torki: 
po ś. J e rz ., po ś. A u t , przed  ś. W awrz., 
przed  ś. Szym. Jud?}, po s Ł ucyi.

Serock, g. p ł. p. p u lt ., ja rm . 4; w środy: 
Po 3ch Król., po ś. Kazim., po s'. P io trze 
i Paw le, w pierw szy wtor. po ś. Mat.

Sieciechów . g. i p. rad  , ja rm . 6; w ponied, 
po s. Paw le, po ś. W alon., we w torki: po 
sw. Stan , po s. A n t ,  w pon iedziałk i: po 
W nrcb. N P. M., p0 Niep. Pocz. N. P. M.

S ied lce , g. lub., p. , ja rm  6; we w tor­
k i. po 3ch, Król., po óczysz . N. P. M., 
}>o Nied. Srodop , po ś. A nnie, po św. 
M a t, po s. M arcinie.

Sienn ica , g. w a r , p. stan., ja rm  6; w po­
niedziałk i: po 3ch Król., po Niedz. Kw., 
we w torek po ś. Stan., w poniedziałk i: po
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N ar N. P . M., po św. Jadw idze, po W sz. 
Św iętych.

Sienno , g. rad ., p. opat., ja rm . 6; w pon ie­
działki- po 3ch K ról., po ś. Grzeg., po ś. 
W oj6., po ś. P io t. i  Paw le, po ś. Mat., 
po ś M arcinie.

S ie ra d z , g w ar., p. s ier., jarm . 6; we w torki: 
po 3ch K ról., po ś. Jq z  , po s'. S tan ., po 
ś. A nnie, po W szyst. S Ś , po Niep. Pocz.
N. P . M

S ie rpc , g. p ł. p . m ł , ja rm . 6; we środy: po 
Oczysz. Najśw. P. M., po ś. Grzeg v po ś. 
M arku, po ś. W icie, po W szyst. Ś Ś ., po 
ś. Łucyi.

Siew ierz, g. rad ., p . olk , ja rm . fi; w pon ie­
działk i: po ś. M ac., po N ied. K w., przed 
ś. Jan . Chrz , po N ar. N. P. M ., po ś. 
Ł u k  , przed  Boż. Nar.

S im no , g. aug., p. kalw ., ja rm . 6; we w tor­
ki: po Nawr. s. Paw ła, po  ś. Je rz ., po ś. 
P io trz e  i Pawle, po W niebow z. N. P . M ., 
po N ar. N. P . M., po dniu  Zadtisz.

Ska lbm ierz, g. rad ., p. m iech., ja rm . 6; we 
w torki: po ś. Jó z ., po ś. Piot. i Pawle, 
przed  ś. W awrz , przed  św. Idz ., po św. 
F ranc. Ser., po W szyst. SŚ.

Ska ła , g. rad  , p. o lk ., ja rm . 6; w środy: po 
ś. Pawle P u s t ,  po ś. Kazim., p rzed  ś. F il. 
i J a k .,  po ś. Annie, po ś. M ich., po Niep. 
Pocz. N. P. M.

Skaryszew , g. i p. rad ., ja rm . 6; w ponie­
dzia łk i: po N ied. W stęp. 3 dni trw ający, 
po Nied. Przew., p o ś .  Jak . A post., po św. 
B artłom ieju , p ized  ś. Szym . Ju d ą , p ized  
św. Tom  Ap.

Skem pe , g. p ł. p. lipn., ja rm . 6; we czw art­
k i: po ś. M ac., w środę , po ś. S tan ., i we 
czw artki: p o ś .  M ałg., po N ar. N. P . M , 
po ś. F ranc ., po ś. M arcinie.

Skierniew ice, g. w ar., p. raw ., ja rm . 6; we 
czwatek po 3ch K ró l., po Nied. S rodop., 
we środę przed  ś. F ilip , i  J a k .  A p., p o ś .  
F ranc. S e r ,  po ś. E lżb .

Skrzynno , gub rad  , p. opocz., ja rm . 6; we 
w torki: po Nied. Przew ., po ś .S ian  , przed 
ś. J a n . Chrz., po Przem . Pań ., po ś. Urszuli, 
po ś. K atarz.

Sku lsk , g. w ar., p. kon iń ., ja rm . 3; w ponied.: 
po Ocz.vsz. N. P . M., przed ś. Jan . C hrz., po 
Wsz. ŚŚ.

Ślesin, g. w ar., p. koniń  , ja rm . 6; we czwart.: 
po ś. W aleń., po N ied. K w ., przed ś. F il. 
i J a k .,  po ś. J a k . A p.. po ŚŚ. A nioł. Stróż , 
po Niep. Pocz. N. P . M.

Sfaicafycze  g. lub ., p. ra d z ., ja rm . 2; w p ią t­
ki. po W niebowst. P ań ., po święcie O pieki 
N P. M. p . s. k .

S ław ków , g rad  , p. o lk .. ja rm , 6; we czw art.: 
po 3ch K ró l., po Oczysz. N . P. M., po 
N iedz. K w iet., po Podw yż. ś. k rzyża, po ś. 
M arcinie, po N iep. Pocz. N. 1*. M.

Słom nik i, g. rad ., p . m iech ., ja rm . 6 ; w po ­
niedzia łk i: po ś. Agn., po Nied. S rodop., 
po ś P io trze i Paw , po s. B artł , po Podw. 
ś. krzyża , po ś. F ranc. Borg.

S łu p ca , gubernia w arszaw ska, pow iat kon iń ­
ski, ja rm arków  6; w pon iedziałk i: po 3ch 
Królach, p o ,N iedzieli Ś rodopostnej, przed 
Zieloncm i Św iątkam i, po W niebow zięciu

fi--------------------------------------



N ajśw iętszej P anny  M aryi, po św iętym  Ma­
teuszu , po ś. K atarzynie.

S łu p ia -N o w a , g. r a d , p. opa t., ja rm . 6; 
w środy: po 3ch K ró l , po ś B ened , przed 
Znal 8. k rzyża , przed  s W awrz , po P o d ­
w yższeniu ś .  krzyża , przed  ś B arbarą.

Służew , g. w ar., p  w ioch , ja rm . 6; we w torki: 
po O czysz. N. P . M .,p o  ś. J ó z ., po Zielo­
nych Sw., po  s. A nnie, przed ś. Szym. Ju - 
dą, po 8. Ł u c y i.

Sn iadów . g. aug., p. łom ż., Jarm  6; we w tor­
k i- po ś. Jó z  , p rzed  ś. F il. i J a k . ,  po ś. J a ­
kób ie A p., po N ar N. P . M., po W szyst. 
88 , przed ś. Tom . A post.

Sobków, g rad. p . st., ja rm . 6; we w torki: po 
ś. M ac., po ś. W oje , po ś. P io t. i Faw . po 
s' A ugust , przed ś. K rysp ., po ś. Łucyi.

S o bo ta , g. war. p  Io w , ja rm . 6; we czwartek 
po 3ch Król , w W iel. czw ar., we czwartek 
po Ziel. Św ., w s'rody: po ś ; ,W icie, we 
czw art , po ś. B a r t ł . , po W sz ŚS.

Sochaczew , g. w ar. p. łow ić., ja rm . 6; we w tor­
k i: po ś. 1’rysce, czyli po dniach  6 (18) 
s tyczn ia, po N iedzieli Kw., po ś -W o je ., po 
Ziel. Sw., po s. Maryi Magd , po s. U rszuli.

Sochocin, g, i p . p łoc .. ja rm . 6; v\ środy: po s. 
B łaż ., po ś Stan , przed ś. J an . Chrz., we 
czw art.: po ś. D om in., po Podw. ś. krzyża, 
po ś. K lem ensie.

Sokołów, g. lub., p . sied l., ja rra. 6; we czwart..: 
po 3ch Król., w W iel. czwar , po Boż. Ciele, 
po ś. Rochu, po ś. M ich., po s. Edw .

Sokoły, g. aug. p. łom  , ja rm . 6; we w to rk i: we 
w torek w stępny, po N ied. Przew ., po s A n­
tonim  Pad .,po  ś. M ałg., po W nieb. N .P . M., 
przed  ś . M ikoł.

Solec , g. rad ., p. opat., ja rm  6; w środy: po 
3ch Król . po 40 M ęcz., po  ̂ ś S tan., po swr. 
A nt., po ś. F ranc  Ser., po ś. M arcinie.

Som polno, g. ' 'a r  , p . w łoc., ja rm . 6  w środy: 
pfo Oczysz. N. P M., po Nied. Kw , po Ziel. 
Św., przed ś. Janem , po Podw. ś. k rzyża , 
przed Boż. Narodź.

Sopockin ie, g. i  p. aug., ja rm . 2; w pon iedz .: 
po ś . T ró jcy , po 8. Edw .

S tanisław ów , g w ar , p. s tan ., ja rm . 6; we 
w tork i: po 3ch Król., po Niedz. S rodop., po 
ś. Piotrze i Paw le, po ś. Mat,, po ś. M arci­
n ie , po ś. Ł ucyi.

Staszów , g. rad , p  sand ., ja rm . 6; w poniedz.: 
po 3ch K ró l., po Ocz. N. P. M., po Niedz. 
B iah , przed  ś. J a n . C hrz., po ś. M at , po s. 
A nd. A post

S ta w , g. w ar., p . ka l., ja rm . 6; we w torki: po 
ś. M acieju, po ś. S tan ., po ś. J,ak., p rzed s. 
ld z ., po s. J a d . ,  po W szyst. ŚS.

S taw isk i, g. aug., p. łom ., ja rm . ó; we w torki: 
we w torek drugi po 3ch K ról., w W iel. wto­
rek , po ś. A nt., po ś. F ranc. Ser., p rzed sw. 
B arbarą .

S taw iszyn , g w ar , p k a l ,  ja rm . 6; w ponie­
dzia łk i: po 3ch K ról., po N iedz. Srodop., 
po W niebow st P ań ., po N awiedz. N- P .M ., 
po ś. B artł., po N iep. Pocz. N P . M.

S te rd y ń , g lub ., p. siedl , ja rm . G; w poniedz.: 
po ś Agu , po ś A lbinie, po s. W icie, po s. 
B artł., po ś. R fale, po ś. Ł ucy i.

Stężyca, gubernia lubelska, pow iat łukow ski, 
ja rm . nie ma.

Stoczek, g. lub ., p . łuk ., jarra. 6; w poniedz . 
po 3eh K ró l, po N ied. S rodop., we w torek: 
po ś. W oje., i w pon iedziałk i: przed św. J a ­
nem Chrz., po ś. Mat , po ś K ar Borom.

S topn ica , g. rad  , p. stop ja rm  6; w środy: 
po 3ch Król., po Niedz. P rzew ., po ś . A nt., 
po ś. M aryi Magd., po ś. F ranc ., p rzed św. 
M ikoł.

Stryków , g w ar., p. raw ., ja rm . 6; we czw art : 
po ś M acieju, przed W iclk., p rzed ś. W a­
w rzyńcem , po św. M ich., po św. M arcinie, 
przed  ś. Teofil.

S udarg i, g. aug., p. m aryam ., ja rm . 4; w śro ­
dy: po 3ch K ról., po ś. J e rz ., p rzed ś. Jau . 
Chrz , po ś. F ranc. Ser.

Sulejów , g. war., p. p io t., ja rm . 6; w poniedz. 
po ś. A gn., po ś. Grzeg.. we w torek  po św. 
S tan ., w ponied, po W niebow. N. P . M., po 
Podw. ś. k rzyża, po ś . Leonar.

Suw ałk i, g. i p. aug., ja rm . 6; w środy: po św. 
Rornual., po ś. B ened.. po ś . S tan., po św. 
Rochu, po ś. Ju s t . ,  po ś. A nd.

Szadek, g. w ar., p. s ierad .. ja rm . 6; we w tor­
k i: po ś . W alentym , po N iedzieli K w iet., 
po Zielonych Św iątkach, po św Jakób ie , 
przed  ś . Szymonem Ju d ą . p rzed  ś . Tom. 
A post.

S za k i, g. aug., p . m aryam ., ja rm ar. 3; w p ią tk i: 
przed ś . F il. i Jakóbem , przed ś. W aw rzyń­
cem . przed  Boż. Nar.

Szczebrzeszyn, g. lub ., pow iat Zam ojski, ja r ­
m arków  6; we w torki: po Niedzieli Środo- 
p  ostu ej, p rzed  ś. F il. i Jakóbem , przed św. 
Janem  Chrz. po W niebow zięciuN . P. M. po 
ś. M ichale, przed świętem Mikoł.

Szczekociny, gubernia radom ska, pow iat o lku­
ski, ja rm arków  G; w środy: po ś. Paw le P u ­
steln iku , po św. Józefie, po św. T rójcy , po 
W niebow zięciu N ajśw iętszej P anny M aryi, 
po św’iętej Jadw idze, po ś. Łucyi.

Szczerców , gubernia w arszaw ska, pow iat sie­
ra d z k i, jarm arków  G; we w torki: po świę­
tym Agatonie i W ilhelmie, po św iętym  J ó ­
zefie, po  ś. U rbanie, po s Jakób ie , po Na­
rodzeniu  N . 1‘. M., po W szystk ich  Świę­
tych .

Szczuczyn , gubernia i pow iat augustow ski, 
jarm arków  6; we w to rk i: po 3ch K rólach, 
po ś M acieju, po świętym W ojciechu, przed 
świętym Janem  Chrzcicielem , po ś. M icha­
le, po ś. M arcinie.

Szreńsk , gubern ia p łocka, pow iat.m ław ski, 
ja rm arków  6; we czw artki: po 3ch Królach, 
po N iedzieli K w ietniej, w środy: przed  św. 
Janem  C hrzc icie lem , po świętym  Jakób ie , 
p rzed  św iętym  Idzim , po ś. Jadw idze.

Szyd łów , gubernia radom ska, pow iat stopnic- 
k i, ja rm arków  6; w?e w torki: po 3ch K ró­
lach, po N iedzieli Ś rodopostnej, po świę­
tym Stanisław ie, przed  świętym  W ładysła­
wem, przed św iętym  Idzim , po dniu Zadu- 
sznym .

Szydłow iec, gubernia radom ska, pow iat opo­
czyński, jarm arków  6; w poniedziałki: po 
3ch Królach, po N iedzieli ś rodopostne j. po 
N iedzieli K w ietniej, przed świętym  W awrz., 
po św iętym  F ranciszku , po św. M arcinie.

T arczyn , gubern ia i pow iat w arszaw ski, ja r ­
m arków  6; w środy: po św. K azim ierzu, po



■H
aas - (  12 ) -

N iedzieli P rzew odniej, po św iętym  Bogu­
mile, po św iętym  M ateuszu, przed  św iętym  
Szymonem Ju d ą , przed świętym  Tom aszem 
A postołem .

T arłów , gnbcrnia radom ska, pow iat sandom ., 
ja rm arków  6; we w torki: po ś. Apolonii, po 
N iedzieli Kwietniej, po ś . Trójcy, po W nie­
bow zięciu N ajśw iętszej Panny M aryi, po ś. 
Jadw idze, przed ś. Tom aszem.

T arnogród, gubernia lubelska, pow iat zam oj­
sk i, ja im aritow  0; w poniedziałki: po 3ch 
Królach, po N iedzieli K w ietniej, po N awie­
dzeniu Najśw iętszej M aryi P anny, przed ś. 
W awrzyńcem , po Podw yższeniu ś. krzyża , 
p rzed  ś. Szymonem Ju d ą .

Terespol, gubernia lube lska ,pow iat zam ojski, 
ja rm arków  2; we w torek po Zielonych Św., 
w p ią tek  po ś- P io trze i Paw le.

Tom aszów , gubernia w arszaw ska, pow iat raw ­
sk i, ja rm arków  6; we w torki: po Oczyszcze­
niu N ajśw iętszej Panny M aryi, po ś .F ra n  
ciszku a Paulo, po ś. A lexandrze B iskupie, 
czyli po 2.1 m aja (4 czerwca), po P rzem ie­
nien iu  P ańskiem , po ś. Ju s ty n ie  Pannie, 
czy i po dniu 25 w rześnia [7 października) 
po N iepokalanem  Poczęciu  N ajśw iętszej P. 
M aryi.

Tom aszów, gubernia lubelska, pow iat zam oj­
sk i, jarm arków  6; w środy: po 3ch Królach, 
po ś. S tanisław ie, po ś. B artłom ieju, po św. 
T ekli, po ś. Ł ukaszu , po ś. M arcinie.

Tuliszków , gub. w ar., p . kon ió ., ja rm arków  6; 
w środy: przed O czysz.N . P . M., przed Nie­
dzielą S rodop., p rzed ś . S tan., p rzedś . M at., 
p rzed W sz. SS., p rzed  Niep. Pocz. N. P . M.

Turek, g. war., p. Kai., jarm arków  6; we w tor­
k i: po 3ch Kroi., po Nied.. Kw., po Boż Ciele, 
po Wniebowz. N. P . M., po ś. Ł ukaszu , po 
N iep. Pocz. N. P . M.

T urobin , g. lub ., p. krasu ., jarm arków  6; we 
w torki: po Nawr. ś. P aw ia po ś. Jó z ., po ś. 
W ojciechu, po ś. T rójcy , po ś. Kochu, po ś. 
Jadw .

T uszyn, g. w ar., p. p io tr ., ja rm arków  6; w po ­
n iedziałk i: po O czyszcz. N. P. M., po Nied. 
Kw., po Boż. Ciele, po Wniebowz. N. P . M., 
po ś . P rane . Ser., p rzed  Boż. N ar.

T ykocin , g. aug,, p. łom , jarm arków  6; we w tor­
k i: po Oczyszcz. N. P . M., po ś. T rójcy , po 
ś. W inc. a Paulo, po ś. F ranc. Ser., po sw. 
M arcinie, przed ś. Tom . A p.

Tyszowce, gub. lub., pow. h rub ., ja rm arków  5; 
w srody. po 3ch K ró l., po ś. S tan., po św. 
D om in., po Podw yż. ś . krzyża, po ś . L eo­
nardzie.

Uchanie, g. lub ., p. h ru b ., ja rm ark . 6; we 
w torki: po Oczyszcz. N. P  M. p. s .k . ,p o  
ś . W oje., poZ ie l. Św. p. s. k ., po ś. P io tr , 
i Pawle p. s. k ., po W niebowz. N. p . M., 
po ś. D ym itrze p. s. k.

U jazd, g. war., p. raw ., ja rm arków  6; w po­
n iedziałk i: po O czy sz .N .p . M .,po  ś. G rze­
gorzu, po ś. T rójcy , przed ś . W awrz., po 
ś. F ranc . Ser., po ś. Łucyi.

Uniejów, g. w ar., p. kal., ja rm ar. 6; we w tor­
k i: po św iętym  M acieju, po N iedzieli p rze­
w odniej, po Zielonych Ś w iątkach , przed 
św iętym  W awrzyńcem , po ś. M ich., po ś. 
A ndrzeju.

Urzędów, g. lub ., p. zaraoj., ja rm ar. 6; we 
w torki: po le j  Niedz. postu, po N iedzieli 
P rzew odniej, po Bożem Ciele, przed  św . 
W aw iz., po św. Ł ukaszu , po N iep. pocz. 
N . P . M.

W ąchock, g. rad ., p. o p a t ., ja rm ar. 6; we 
w torki: po 3ch K rólach, po drugiej N iedz. 
postu , po świętym  W ojciechu, po św iętej 
M ałgorzacie, po św iętym  M ichale, po św. 
E lżbiecie.

W arka , gubernia i pow iat w arszaw ski, ja r ­
m arków  6; ,w środy: po O czysz. N. P . M., 
po Niedz. Srodop., po ś . S tan ., po ś. T e­
k li, po świętym  Leonardzie, po Niep. pocz . 
N. P .M .

W arszaw a , ja rm ark  jeden  na w ełnę od dnia 
3(15} czerwca, trw ający przez dni trzy .

W arta, g. w ar., p. kali., jarm arków  6; we 
czw artek po Nawró. ś. Paw ła, przed W iel­
kanocą, w środę przed ś. S tani., w czw ar­
tek  po Nawiedz. N. P . M., po ś . F ranci. 
Seratic , po ś . Ł ucyi.

W aśniów , g. rad. p. opat., ja rm arków  6; we 
w torki: po ś. P iotrze i Pawle, po ś. Bart.

W ąwolnica , g. i p. lub .^ jarm arków  6;we w tor­
k i: po 3ch Król , po ś. J ó z ., po ś. W ójcie., 
po Wniebowz. N. P .M ., po N arodź. N. P. 
M., po ś. M arcinie B isk.

Węgrów, g. lu b ,,p . sied lec., ja rm arków  6; we 
w torki: po ś. Agnie-, po Niedz. S rodop., 
przed  ś. F ilipem  i Jakóbem , po ś . P io trz e  
i Pawle, przed  ś. Idzim , po s. K atarzynie.

W idaw a, g w ar., p. Sieradz., jarm arków  6; 
w poniedziałek po n iedzieli Zapustnej, 
w poniedziałek  po3ej N iedzieli Zapustnej, 
w pon iedziałek  po 3ej N iedz. postu sześć 
dni trw ać m ający, we w torek po Zielon. 
Świąt, w pon iedziałk i, po ś. M ałgorzacie, 
po ś . M arcinie, po 3ej N iedzieli Adwentu.

W ieluń, g w ar.,p . Wieluń,, ja rm arków  0; we 
w torki: po ś. Agnieszce, po Niedz. B ia łe j, 
po Ziel. Sw., po Nawiedz. N . P . M., po ś. 
M ichale, przed ś. B arbarą .

W ieruszów, g. w ar., p. w ieluń., ja rm arków  6; 
w poniedziałek  po ś. Agacie, we wtorek po 
ś . W ojciechu, w poniedziałek po ś . P io trze 
i Pawle, po ś. B artlom ., przed  ś. Szym on. 
J u d ą , przed Boż. N arodź.

W erzb ica ,g. i p. rad. ja rm arków  6; we w tor­
k i: po ś. W aleń., po ś. W ójcie., po ś. An­
to n ., po Przem . Pań., po ś. Ł uk ., po ś. Ł ucyi.

W ierzbnik, g. rad ., o . opat., ja rm arków  3; we 
środy: po Niedz, Środopost., po 'Z ielonych 
Św iąt., po ś. M ichale.

W ierzbolów, g. a u g , p. kalw a., ja rm ark ó w 6; 
po Oczysz. N. P . M., po Niedz. K w iet, po 
Boż. Ciele, po Wniebowz. N .,P . M., po 
Niedz. liożań ., po W szystk ich  ŚŚ.

W ilczyn, g. w ar., p . kon iń ., ja rm arków  6; 
w poniedziałek  przed  Niedz. Zapust, „w śro . 
p rzed  W ielkanocą, przed Zielon. Świąt., 
w poniedziałk i: przed  ś. J ak ó b ., p rzed  ś . 
M icha., w środę przed Boż. N arodzę.

W ilkowyszki, g. aug., p.  kalw a., ja rm arków  5; 
we w torki: po ś. Józe ., p rzed  W niebow st. 
P ań ., po Nawiedz. N. P . M., po N iedzieli 
K óżań .,po  ś . M arcinie.

W iskitki,, g. w ar., p . łow ., jarm arków  6; we 
w torki: po ś. Józe ., po ś. S tan i., po Boż.
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Ciele, po W niebowz. N . P .M . ,po  ś . K os. 
i D am ianie, po W szystk ich  ŚŚ.

W iślica, g- rad ., p. stop ., jarm arków  6; we 
w torki: po ś. A gnie., po Z ielon. Św iąt., po 
ś. M ałgo., po N aród. N . P . M., po s. J a ­
dw idze, po s. M arcinie.

W isznice, g. lub ., p . radz., ja rm arków  3; w po­
niedziałk i: p. s. k .,  p rzed  ś. Jerzym , po 
ś. Jan ie  C hrzci., po W niebow z. N. P . M. 

W isztyn iec , g. aug., p . kalw a., ja rm arków  4; 
w środy: po ś. Kazim., po ś. Jerzym , po 
ś. T ró jcy , przed ś. Szymonem Ju d ą . 

W iżajny , g. aug., p . s e j n e ń  , jarm arków  4;w e 
w torki: po Z ielon. Ś w iąt., po s. M ałgorz., 
po s. M icha., przed B oż. N arodzeniem . 

W izna, g. aug., p. łom żyń ., jarm arków  6; we 
w tork i: po 3ch K ró l., po N iedz. K w iet., 
przed ś S tan i., p rzed  ś. Janem  Chrzci., 
po ś. E lżbiecie , po N iepok. P ocz. N. P . M. 

W ładysław ów , g. aug., p. m aryam ., ja rm ar­
ków 6; we w torki: po 3ch Kroi., po Oczysz. 
N. P. M., po ś. S tan ., i w poniedziałk i: po s. 
P io t. i Paw ., po Podwyż. ś. K rzy ., przed 
ś. Szymonem Ju d ą .

W ładysław ów , g. w ar., p. k on iń ., jarm arków  
6; w' środy: przed ś- Jó ze ., po W niebow st. 
P ań ., p rzed  ś. P io t. i ,P aw ., przed  ś . B a rth , 
przed  W szystkiem i SS., p rzed  ś. B arbarą. 

W łocławek, g. w ar., p . w łocł., ja rm arków  6: 
we czwartek: po 3ch Król., po s. Jan ie  Bo­
żym, we w torek po ś . S tan i., we czwar. po s. 
D om inice, po Nar. N. P . M  ,p o  s .L eo n a r. 

W łodaw a, p a trz  O rchów ek z W łodaw ą. 
W łodowice, g. rad . p. o lku ., ja rm arków  6; we 

czw artek: po Nawró. ś. Paw ła, po N iedzieli 
G łuchej, w środę po ś. S tani., w czw artek 
po ś. M ałgo., po ś. M ateu., po 8. Ł ucy i.  ̂

W łoszczowa, g. rad ., p. k ie l., jarm arków  b; 
we w torki: po 3ch K ról., po Niedz. Kwiet., 
po ś . T rójcy , przed  ś. Idzim , po s. F ran ­
ci. Serafi., po W szystk ich  SS. ,

W odzisław , g. rad ., p. k ielec., jarm arków  6; 
w poniedziałek: po 3ch Król., po N iedzieli 
Środop., we w torek: po ś. S tan is., po s. 
M algo., po ś. M ichale, po ś. M arcinie. 

Wojsławice, g. lub ., p. k rasnost., jarm arków  
(i; w środy: po ś. Jó z ., p rzed  ś. J an  Chrz., 

spo ś. E liaszu  p. s. k ., po N arodź. N. P . M., 
po św iętym  M ichale, p rzed  św iętą  K a ta ­
rzyną p . s. k.

W olanów, gubern ia i pow iat radom ski, ja r ­
m arków  6; w e w torki: po 3ch K rólach, 
po Zw iastow aniu N ajśw iętszej P anny  Ma­
ryi, po św iętym  Stanisław ie, po N aw ie­
dzeniu N ajśw iętszej P anny  M aryi, po N a­
rodzeniu  N ajśw iętszej P anny  M aryi, po 
W sz. ŚŚ. . . . .

Wolborz, gubernia w arszaw ska, pow iat p io tr  , 
ja rm arków  6; we w torki: po św iętym  K a­
zim ierzu, po W niebow stąp ien iu  Pańskiem , 
po św iętym  P io trze i Paw le, po św iętym  
Kochu, po św iętej Jadw idze , po N icpoka- 
lanem Poczęciu N ajśw iętszej P anny  M aryi. 

W olbrom, gubernia radom ska, pow iat o lk u ­
sk i, jarm arków  b; we środy: po Oczysz. 
N ajśw iętszej P anny  M aryi, po N iedzieli 
K w ietniej, po św iętym  A ntonim  Padew ­
skim  po W niebow zięciu N ajśw iętszej P an­
ny  M aryi, po ś. J a d w .,p o  s . Ł ucyi.
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W yśm ierzyce, gubernia i pow iat radom ski, 
jarm arków  6: w poniedziałek  po św iętym  
A ntonim  Opacie, po św iętym  G rzegorzu; 
we w torek  po św iętym  Jan ie  N epom uce­
nie , w poniedziałek  po  świętej M ałgorza­
cie, po  świętej Tekli, po ś Ł azarzu .

Wysokie M azowieckie, gubernia augustow ­
ska, pow iat łom żyński, ja rm ar. 6: w po­
niedziałk i: po 3ch K rólach, po N iedzieli 
K w ietniej, p rzed  św iętym  F ilipem  i Jak ó - 
bem , p rzed  św iętym  Janem  Chrzcicielem , 
po N arodzeniu  N ajśw iętszej P anny  M aryi, 
po Wsz. ŚŚ.

W yszków, gubernia p łocka, pow iat pu łtu sk i, 
ja rm arków  6; we w torki: po 8. A polonii, 
po św iętym  G rzegorzu, po świętym  A nto­
nim , po P rzem ienieniu Pańskiem , po sw. 
Ju s ty n ie , po ś Łucyi.

W yszogród , gubernia i powdat p łock i, ja r ­
m arków  fi; we w torki: po św iętym  J ó z e ­
fie, po W niebow stąpieniu P ańskiem , po 
Bożem  Ciele, po św iętym  Jakób ie , po sw. 
M ichale, po ś. Ł u cy i.

Zagóróio, gubernia w arszaw ska, pow iat ko ­
nińsk i, jarm arków  6; w drugie środy: po 
dniu 1 (13) stycznia, po dniu  1 (13) m ar­
ca, po dniu  1 (13) m aja, po duin 1 (13) 
lipca, po dniu  1 (13) w rześnia, po dniu 1 
(13) listop .

Zaklików , gubernia lubelska, pow iat zam oj­
sk i, ja rm arków  6; w poniedziałki: po świę­
tej Agnieszce, po N iedzieli Srodopostnej, 
po świętej A nnie, po , św iętym  B artłom ie­
ju , po W szystk ich  Ś w iętych , po świętej 
Ł u c y i. .

Zakroczym , gubernia i pow iat p łocki, ja r ­
m arków  6; we w torki: po św iętym  Pawle 
P usteln iku , po świętej K atarzynie Seneń- 
sk iej, po św iętym  M arku i M arcelim , po 
świętej K unegundzie, po N arodzeniu N aj­
św iętszej Panny M aryi, po św iętym  Mar­
cin ie . .

Zam brów, gubernia augustow ska, pow iat łom­
żyńsk i, ja rm arków  6; we w torki: po św ię­
tym  W alentym , p o , N iedzieli S rodopost­
nej po Z ielonych Św iątkach, p rzed  św ię­
tym  Idzim , po św iętym  Ł ukaszu , po  św ię­
tej Ł ucyi.

Zam ość , gubernia lubelska, pow iat zam ojski, 
ja rm arków  6; w  pon iedziałk i: po Nawró­
ceniu świętego Paw ła, po św iętym  K azi­
m ierzu, po W niebow stąpieniu  Pańskiem , 
po św iętym  Piotrze i P aw le , po N arodze­
niu  N ajśw iętszej P anny  M aryi, po swię- 

< tym M arcinie.
Ż a rk i , gubernia radom ska, pow iat o lkusk i, 

ja rm arków  6; we w torki: po 3ch Królach, 
po N iedzieli Suchej, na  św ięty  Stanisław7, 
od 1 do 8 maja, po św iętym  P io trze i Pa­
w le , ,p rzed  św iętym  Id z im , po W szyst- 

t k ich  Św iętych.
Żarnów , gubernia radom ska, pow iat opo­

czyński, jarm arków  6; w środy: po O czy­
szczeniu N ajśw iętszej Panny M aryi, po 
N iedzieli K wietniej , po świętej T rójcy, 
po N arodzeniu  N ajśw iętszej Panny Ma- 

t ry i, po sw. Ł ukaszu , p rzed  św. M ikoł. 
Żarnow iec, gubernia rad o m sk a , pow iat ol­

kusk i, ja rm arków  6; w poniedziałek  po 5
  -----------



3cli K ró lach , p o  św ię te j F ra n c is z c e  R zy- 
m ia u c e , we w to re k  p o  św ię ty m  S ta n is ła ­
w ie , w  p o n ie d z ia łe k  p o  N a ro d z e n iu  N a j­
św ię ts z e j  P a n n y  M a ry i ,  p o  św ię ty m  Ł u ­
k a s z u , p o  W szy st. SS.

Z a w ic h o s t,  g u b e rn ia  ra d o m sk a , p o w ia t  s a n ­
d o m ie rsk i ,  ja rm a rk ó w  (i; w p o n ie d z ia łk i :  
p o  3 ch  K ró lach , po  N ie d z ie li  B ia łe j ,  po  
B o żem  C iele , p o  N a jśw ię tsz e j P a n n y  M ary i 
A n ie ls k ie j,  p o  P o d w y ższ e n iu  św ię t.  k r z y ­
ża, p o  le j  N ie d z ie li  A d w en tu .

Z d u ń s k a -  W ola , g u b e rn ia  w a rsz aw sk a , pow . 
s ie ra d z k i ,  J a rm a rk ó w  6; w e w to rk i:  po  
N ie d z ie li  S ro d o p o s tu e j ,  p o  św ię ty m  W oj­
c ie c h u , p o  ś w ię te j T e k li, p o  św ię ty m  J a n ie

. K ap., po  s . K lem en sie , p rze d  ś . W ik to ry a .
Ż elech ó w , g u b e rn ia  lu b e lsk a , p o w ia t łu k o w sk i, 

ja rm a rk ó w  G: we c z w a rte k  p o  ś w ię ty m  M a­
c ie ju , w  ś ro d ę  p o  św ię ty m  S ta n is ła w ie , we 
c z w a rtk i:  p o  św ię te j M ary i M ag d alen ie , p o  
W n ie b o w zię c iu  N a jśw ię tsz e j P a n n y  M ary i, 
p o  N a ro d z e n iu  N a jśw ię tsz e j P a n n y  M ary i, 
po  sw . M arc in ie .

Z g ie rz ,  g u b e rn ia  w a rsz a w sk a , p o w ia t łę c z y c ­
k i ,  ja rm a rk ó w  6; w ś ro d y : p o  św ię ty m  P a­
wle P u s te ln ik u ,  p o  św . L o n g in ie , p o  ś w ię ­
te j Zofii, p o  św ię ty m  H e n ry k u , p o  św ię ty m  
N ik o d em ie , po  św ię ty m  L e o p o ld z ie .

Z ło czew ,  g u b e rn ia  w a rsz aw sk a , p o w ia t s ie ­
r a d z k i ,  ja rm a rk ó w  6; w e c z w a rte k  po  3ch  
K ró lac h , we w to re k  p o  św ię te j Z ofii, p o  ś. 
A n to n im , w e c z w a rte k  p o  N a jśw ię tsz e j P. 
M ary i S z k a p le rz n e j, p o  W n ieb o w zięc iu  N . 
P a n n y  M ary i, p o  W szy s t. ŚŚ .

Ż ó łk ie w k a ,  g u b e rn ia  lu b e ls k a , p o w ia t k r a s n o ­
s ta w sk i, ja rm a rk ó w  6 ; w  p o n ie d z ia łk i :  po  
św ię ty m  D o m in ik u , p rz e d  ś w ię ty m  Id z im , 
p rz e d  św ię ty m  S z y m o n em  Jud ;} , po  św ię ­
ty m  M arc in ie , po  św ię te j K at a rz y n ie , p rz e d  
św ię ty m  T o m aszem  A p .

Z ie lu n , o sa d a  w ie js k a , g u b e rn ia  p ło c k a ,  p o ­
w ia t  m ła w sk i,  ja rm a rk ó w  6; w  ś ro d y :  po 
N ied z ie li S ro d o p o s tu e j ,  p o  św ię ty m  W o j­
c ie c h u , p o  św ię te j M a łg o rz ac ie , po  św ię ty m  
B a r tło m ie ju ,  po św ię ty m  M ichale, p o  N ie - 
p o k a la n e m  P o c z ę c iu  N a jś w ię ts z e j  P a n n y  

, M a ry i.
Ż u r o m in ,  g u b e rn ia  p ło c k a , p o w ia t  m ła w s k i ,  

ja rm a rk ó w  G; w  p o n ie d z ia łk i :  po  3ch  K ró­
la c h , po  św ię ty m  M acie ju , p o  W n ie b o w stą ­
p ie n iu  P a ń sk ie m , po  św ię ty m  P io trz e  i P a ­
w le, p o  N o ro d z e n iu  N a jśw ię tsz e j P an n y  
M ary i, p o  W s z y s tk ic h  8 S .

Z w o le ń , g u b e rn ia  i p o w ia t  r a d o m s k i,  j a r ­
m a rk ó w  G; w e c z w a rtk i:  po  3 ch  K ró la c h , 
p o  N ie d z ie li  K w ie tn ie j ,  p rz e d  B o żem  C ia ­
łem , po  P rz e m ie n ie n iu  P a ń s k ie m , p o  P o d ­
w y ż sz e n iu  św ię te g o  k rz y ż a , po  św ię te j K a -  

, ta r z y n ie .
Ż y c h lin ,  g u b e rn ia  w a rsz a w sk a , p o w ia t  g o ­

s ty ń s k i ,  j a i m  irków  G; w p o n ie d z ia łe k :  po 
3 eh  K ró lac h , po  ś w ię ty m  G rz e g o rz u , we 
w to re k  p o  św ię ty m  W o jc ie ch u , w p o n ie ­
d z ia łe k :  po  ś w ię ty m  P io tr z e  i P aw le , po 
św ię ty m  M icha le, p r z e d  św ię ty m  S zy m o ­
nem  Jud;} .
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